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FRater MARIANUS VENTIMIGLIA. Sacre Tbeologie 
Magifier 6 Doctor , bumilis Prior Generalis , necnon i 
Commifarius  & Vifitator | Apoffolicus, totius Ordi- l 
nis Fratrum Beatifimæe femper; Virginis, DEI Ge- 
Doitrieis MARIÆ , de Monte Carmelo, Antique Ob- 
 |eroantiac Regularis. Dilecto nobis im Chrifo, A. R. ! 
T [Patri Martino Rubczyńfki, S. T. M. & D. Ex-Pro. | 
Joinciali, noffree Provincie Ruffi , Profefo Sacerdoti 
|Salutem iu Domino. 
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1-2 omi noftra, tenore prafentium , Tibi fupranominato A. R. 

P. Magiftro & D, Provincie noftre Polono - Rufi Exprovinciali, j; 
mpartimur licentiam, tipis dandi librum, idiomate Polonico , fcilicet | 
|Tractatum de Purgatorio, à te laboriofe confectum, & ut fperamus 

[in Domino , non fine falutari fructu, à Fidelibus legendum ; dummo- , 
|do à duobus, ejufdem noftrz Provincix Patribus, in Sacra Theologia 

-* |Magiftris, fcilicet à P. M. Alberto Hynek, Definitore & Praefecto 

[Studij Leopolienfis, & à Patre M. Elifeo Skorynowicz Theologiz i Mr 
i Regente revideatur; & probetur, fervatis de jure fervandis. In quo- i i 
ch |rum fidem &c. Dabantur Rome in Conventu noftro S, MARIÆ j 
(Tranfpontine Urbis, die 6. Aprilis Anno 1763. | „5 
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THEOLOGORUM ORDINIS 


X mandato Reverendiffimi Patris. MARIANI VENTIMIGLIA ; Genea 

4 ralis totius Ordinis Fratrum Beatifime Virginis MARIÆ de Mon. 
te Carmelo Antiqux Obfervantiz ; Qua potui cura & diligentia evol- 
vi librum intitulatum Ofiara Sprawiedliwości &c.. editum ab Adm. R. P, 
"Martino Rubczyńfki, S. Th. M. & D. Ex-Provinciali , in quo multa 
maxime permovćntia, ad dandum Suffragium animabus Purgatorij 
continentur, modi equć facillimi, ac utiliilimi eas juvandi proponun- 
tur ; teftimonia ex limpidiflimo fonte Scripturarum ; Patrum, Conci- 
liorum, & Sancte Ecclefix deprompta, fincere, clare, & perfecte 
exponuntur; Hæreticorum errores, ad ultimas fibras diffolvuntur. 
Quapropter opto ut Opus luce publica donatum, omnium oculis 
verfetur, omniumá; manibus teratur. Datt. 20. Maij 1763, 


F. Albertus Hynek S. Th. M. Definitor Provinciz, 
Prafectus Studior. Conventus Major, Leop. 
Carmelita, >  mpp, b : 


N Andatis Reverendiffimi Patris MARIANI VENTIMIGLIA Generalis 
totius Ordinis:Fratrum B. Virginis MARIÆ de Monte Carmeli 
A. R. O. parendo, Librum cui Titulus Ofiara Sprawiedlitwości &c. ab 
„A; R. P. Martino Rubczyńfki S. Th. M & D. Ex-Provinciali emeri- 
tiffimo, erudite conferiptum attente perlegi, in quo, cum nihil Or- 
thodoxie Fidei, & bonis moribus diflorum inveniatur , quin 'potius 
integrüm quod in eo continetur, Chrifli Fidelibus utilitlima media 
juvandi animas in purgatorio exiftentes przbeat; propter quod di- 
gnum exiítimo, ut in lucem exeat. . Date. in Conventu Majori Le- 
opolienfi, die 22. Maij Anno Domini 1763. 


LF. Elifeus Skorynowicz Sa Th. M. Ejufdemá; 
SS "Actualis Profeffor in Studio G. Leopol. 
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LICENTIA A.R.P.M. PROFINCIALIS 


Iber cui titulus: Ofiara Sprawiedliwości, &c. continens in fe Traca- 
—i tum de Purgatorio, per A. R. Patrem M. Martinum Rubezyníki 
"Ex-Provincialem confcriptus , & à duobus noftre Provincie Magi- 
ftris revifüus, examinatus ac approbatus, cum in fe non habeat quid- , 
' quam Orthodoxe Fidei, bonisq; moribus contrarium , imo, quzcunq; 
conferipta refert, fummopere Chrifti Fideles, in dogmate de Pur- 
gatorio, inftruat & ad ferenda animabus Suffregia provocet ac 
excitet, hinc ut publico ufui impreffus tradatur, licentiam perliben- 
ter concedimus; in Conventu. Majori Leopolien, die 22. Menfis 
Maij Anno Domini 1763. : 


F. Bertholdus Ordyńfki S. Th. D. Provincialis, 
Ruffiz mpp. 


F. Evariftus Rutkowfki S. Th. M. Socius A, R, 
Patris Provincialis, mpp. 


LICENTIA GENSORIS DLECESANI 


. Iber cui titulus Ofiara Sprawiedliwości, &c. confcriptus fatis clare 
i-/acerudité? ab A. R. P. Martino Rubczyńfki Ex-Provinciali Pro- 
vinci Polono-Rufliz Ord. Carmelitarum Antique Obfervantiz , 
continens in (e "Tractatum de, Purpatorio , optime fundatum, in $, 
Scripture teftimonijs, Conciliorum ac SS. Patrum authoritctibus; 
qui cum fummopere Fideles, ad porrigenda Sufiragia animabus ex- 
citet, modosd; juvandi utiliffimos, ac in Ecclefia DEI ufitatos pro- 
ponat, Hereticorum falls cavillationes evertat, nihila; in fe habe- 
at, quod Orthodexz Fidei dogmatibus contrarietur, bonosá; mores 
offendat, hinc ut loci publicz, uti proficuus omnibus legentibus tra- 
datur, licentiam perhibenter cońcedo, In Cenobio Carmeli Noftri 
Berdyczovienfis, die 28. Maij 1763. 2 


F. Jofephus à B. V. MARIA Protonotarius Apoftolicus, 
Carmelitarum Difcalceat, Berdyczovien. Prior, 
..& per Dixcefim Kijovien, Librorum Cenfor, 
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APPROBATIO 
Su. Excel” 6 R” D. Loci Ordinar ij. 


Rinum tumd; perfectum, partum ingenij afce< 


- tici, R. P. Martini Rubczyńfki, S. Th. M. &. 


Provincie Ruffiz Ord. Carmelitarum Exprovinci- 
alis, vidi, legi, probavi, eum; luce publica dignum, 
ac imprimendum in Typographia Berdyczovienfi 
cenfeo, ne fetus Carmeliticus, a fibi cognato fè- 
jangatur Carmelo. Libentiffime hoc przbeo, can- 
dido lapillo notatum füffragium dignifimo feripto- 
Ai, editis alijs lacubratiónibus afceticis jam praeclaro, 
nunc pro fuffragijs animarum, bonum zelum Divi- 
niffimi fui Fundatoris ELue zelanti. Jo quorum fi- 
dem fubfcripfi. Radomiz ubi tum Præfidem Supre- 
mum Tribunalis zrarij, & militie, agebam. d. 16. 
Junj-z763. . JOSEPHUS ZAŁUSKI 

Epifc. Kijovienfis. Pp. 


mo porum ae mI UE DERE EUR R RO RR RE 
PROTESTATIO AUTHORIS. 
(> præfentis Opufculi editionem, non alio motivo, quam moven- 
di & excitandi Fideles, ad ferenda Suffragia Animabus in purga- 
torio exiftentibus inftituerim ; hinc conformiter ad Decretum Sacro- 
fancti Concilij Tridentini Ses. 25. ea folum contenta & exprefla habe- 
re in hocce opere volvi, qux Chrifliana corda, ad pietatem & devo- 
tionem ducerent, tum ad exorandum pro dictis animabus excitarent. 
Utá; fel. rec. Urbani Pape VIII, nec non Sacra Congregationis 5. R, 
& Umiverfalis Inquifictonis Annorum 1625. 1631. & 1654. decretis cb- 
temperem , quecunó; de miraculis, gratijs, apparitionibus, revelatio- 
nibus, hic confcripta funt, ijs tamen exceptis, qux à Sancta Catholi- 
co- Romana Ecclefia, & Apoftolica Sede, ( cujus juditio omnia hic 
contenta penitüs fubmitto ) approbata funt; non aliam, nifi eam, qua 
humang duntaxat authoritati innititut, fidem przftari me velle pro- 
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Nabożeńftwa do Matki Bofkiey , y SS. Patronow 
ROZDZIAT VII 
Jeżeli po odpufzczonym grzechu $miertelnym, tak co 
do winy ,iako y co do karania wiecznego , częfto- 
kroć zoftaią fic iefzcze, karania doczefne, czyli na 
tym , czyli na tamtym Świecie, ktoremi zadofyć 
potrzeba uczynić Bofkiey Sprawiedliwości. 
GS Pt» 500 B VIE 
Umartwienia y dobre fprawy Chrześciańfkiego Życia. 
ROZ M Z WAU ^ que 
O Dufzy ludzkiey ; o fądzie partykularnym każdego 
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OG OP Zu R ou 
O Obrządkach. ktore za umariych w Kościele Bożym 
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REDCDĘ 
Do CHRZESCIAŃSKIEGO 


CZYTELNIKA. 


O Sprawiedliwości, ktorą Dufze w Czyfo- 


wych wypłacaiąc fie karaniach, Bofkiemu z fie- 
bie czynią Majeftatowi, w tey Kśiędzę; przed Two- 
ie oczy ftawić chciałem Chrze$ciafifki Czytelniku; 
nie tym umyfłem , ażebym Twoy chciwy wiadomo- 
ści rozum, ciekawym tamtego Świata fpraw oznay- 


mieniem , nafycił y ufpokoił; ale abyś wewnętrzną ' 


rozumu twego zrzenicą, przypatrzywízy fię należą- 
cym Sprawiedliwości Bofkiey, na tey Ofierzę obrzad- 
kom, à zmiarkowawfzy ich ciężkość , fam przed Oł- 


 tarzem Miłofierdzia, Tegoż Naydobrotliwfzego Pa- 


na, przez użalenie nad cierpiąceśni, z twoiey ftrony, 
do Ofiary przebłagania, za nich zachecitdie. Nacoż- 
byci fie przydało,  przypatrywać fię boleściom cier- 
piacych.duíz , ktorych tu niby we Zwier$ciedle ftan, 
y karania wyrażam,'gdyby za ich obaczeniem, 
nie mialo fie ferce twoie, do podania im ratunku 


nakłaniać? Jeżeli bowiem, pokazany oku bliznie- . 


go, choćby mały naetym świecie ucifk, ieft tey 
dzielności, że niewidomym poftrzałem raniwfzy fer- 


[5-5 zniewala go do dnia cierpiacemu pomocy, choć- 


by poagdnicyiéemi pn d tym bardziey u- 
v CMM drę- 


dreezenie Dufż Czyfcowych , przewyżfżaiące niepo- 
rownanym fpofobem, wízyftkie $wiata tego docze- 
fne ucifki, gdy wxoczach twego rozumu ftanie, á 
filniey(zym dotknieniem rani ferce; pociaenac go 
powinno do należytego nad niemi użalenia , ratun- 
ku, y miłofierdzia. Gdy tedy w tey malękiey zaba- 
wie, opifuiąc ftan cierpiących dufz , pokazać ci ufi- 
lowatem (lubo mniey dofkonale) ucifk tych Swię- 
tych Więźniow , Chrześciańfki Czytelniku, że by: 
lem pewien tego, iż nakłonifz fie do politowania 
chętnie nad niemi, z tey przyczyny chciałem zaraz 
po każdym Rozdziele, przydawać fpofoby do rato- 


wania onych , nie rowe, y wymyślne iakie, ale te, . 


kore w Kościele Bożymi od wiernych zwykły fię po- 
fpolicie używać, zachęcaiąc cie do częftego ich czy- 


nienia, niemałą liczbą przyłączonych Hiltoryi. Nie- 


gardź tą małą odemnie Tobie uczynioną przyiazni 
Ofiarą, z ktorey te*fkutki fpodziewam fie że odbie- 
rzeíz, iż u&ywaiac iey, BOGU Chwałę, pomoc żą- 
daiącym ratunku Dufzom , à fobie zafluge przynie- 
fiefz. ; "w^. 


PRZEMOWA 


NS up rawiedliwie wyciąga nie tylko fer- 


decznego użalenia nad fobą, ale ynaypręt- 
ej fzego ratunku , ten, ktory przywalony cię- 
ucifku ani zrzucić go z fiebie może wlafng fita, 
ani naymnieyfzey uczynić folgi, tylko fzczegulnie ten 
ma oftatni fpofob , wołać o miłofierny ratunek, do 
przypatruiacych fie iego nędzy. Taki przez natury 
prawo ieżeli nie należytego uwolnienia, to przynay- 
mniey przyzwoitego nad fwoim niefżczęściem doma- 
ga fie ubolewania. Niebyłby. albowiem tak zacny 
nad inne ftworżenia rodzay ludzki, gdyby iego 
przyrodzone prawo miało zabraniać iedney łez kro- 
pli, na leczenia cięzkiey fercu zadaney rany, ile 
gdy podobna litość w nierozumnych częfto zwykła 
znaydowacfie ftworżeniąch ; aniby fie rożmiła miłość 
od okrucieńftwa, gdyby tak fkompa była, naturą 
ludzka,zeby niechciała fzafować dla boleigcego uża- 
lenia lekarftwa y ktore ią bynaymniey niekofztuie. 
Niema granic opifanych , y naznaczónych fobie 
krokow ludzka przyiaźń , żeby tylko tym fzczegul- 
nie świadczyła dobrze, ktorzy w oczach iey przy- 
tomni, widomie ftawiaiafię , A tym bardziey Chrze- 
Sciarifka miłość, nieieft tak ściśniona, żeby fie tylko 
w niektorych zamierżonego fobie mieyfca lub kraiu 
mieściła kontach , ktora dla fwoich dził ma bez ża- 
(2) dne- 


dnego krefü y naymnieyfzey granicy, wízedzie miey- 
fce; tak dalece, Ze nie tylko po tey ziemi okrągu 
możefię rozpościerać , ale y w naygłębfzych podzie- 


.. mnych lochach, fwoich mocnych fit może pokazy- 


wać dowody. Y to to ieft o co codziennie Kościoł 
S. z wielkim ufiłowaniem ftarafię w fwoich publicz= 
nych Obrządkach, gdy uftawicznie profi, y nieprze- 
ftannie modlifie za dufze fwoich wiernych, ktore 
z tym rozftawfzyfię światem , w czyfcowych Zatrzy- 
mane fą karaniach , żeby im wfzelkim fpofobem dał 
ratunek y pomoc, w ich ucifku y nedzy, ktoremi 
przyciśnione zoftaia , à fame fie ratować nie moga. 
Ma czyfte zrzenice Wiara nafza, ktoremi dofta- 
tecznie widzieć może ucifk dufz wypłtcaiących fie 
Sprawiedliwości Bofkiey; ma ufzy , ktoreńff wyra- 
źnie fłyfzy., y poymować może ich wołania, płacze, 
y ięczenia„lubo w głembokiey fà zakopane iafkini ; 
y my fami ; gdybyśmy chcieff wewnętrzne dufzy na- 
(zey-, duchownym fpofobem otworzyć oczy , iak na- 
 patrzylibyśmy fie ich mak nieznośnych, tak famiby$- 
my fie ofądzili ,- winnemi bydź do uZalenia ferde- 
cznego nad.ich nędzą , do pedania im rgki, y fzu- 
kania wfzelkich fpofobow dla.ich uwolnienia. 
Przypatrüigc (ie Jeremiafa w duchu, przyfzłe- 
mu wego ftotecznego Miaftą upadkowi, a miarkue 
igc w naftempuiącym czafie okropne znifzczenieje- 
go, niby w ofobie przywaloney ciężarem upadku fwe- 
£o Jerozolimy, do przechodzących ięczącym „gi 
wafie 
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T 


wafie głofem ludzi mowiąc: (a) Wy avfayfcy , kto- 
| rzy przechodzicie tą drogą, uważcie y przypati aciefię, i 
| jezeli 16/2 boleść iako boleść moia! Chciał wyraźić Y 
przez teflowa, nadgrobek pogrzebioney w włafnych - R 
| rozwalinach Jerozolimy Jeremiafż, po'ktorey upad- BEN UA 
| ku nic fie więcey dla niey niezoftało, tylko iedna BAY | 
j boleść y ucifk, pod ktorey ciężarem ięcząc, wfzyft- | 


"| kich do politowania nad fobą przypatruiących fie 
` | iey.rozwalinom pobudzała. Podobne nad czyfco- UMI 
I qu wym więzieniem, flufznieby należało fie napifac flo- M 


| |+ wa, y ten płaczliwy nadgrobek, w ktorym pogrze- ET 
bione znayduiafie duze, nie iuż umarłe y rozfypa- —. KAN 
ex ne w czaftki fkaźitelności ladzkiey, ale żywe, bonic- ANA | 
Er śmiertelne, y umierać niemogace, cierpiące ucifk i 
: {woich boleści, ktorym przywalone ięcząc do nas a 
p i wízelkiemi filami wołaią , abyśmyfię w dniach piél- ANNA 
| |] grzymowania nąfzego , przez czas iaki zatrzymali e | 
|| yzabawili nad uwagą ich nędznego fanu, abyśmy ' W 
| okiemrozumu nafzego przypatrzylifieich boleściom TA 
nieznośnym , ktore fa tak wielkie y tak $ilne ; że fig s | 
nietylko zrownać nie mogą ze wfzyftkiemi świata AI 
- tego , nayokrutnieyfzemi mekami , przewyżźfzaiąc ie 
nieporownanym fpofobem , śle welug Świadećtwa 
naízey Seraficzney Magdaleny-de Pazzis, fą tak nie- 
zmierne, żę względem ich, wfzyftkie świata tego ka- ` 
rania męki, ognie, rozumieć fie powinny, iednym 
rofkofznym y-ćhłodzącym ogrodem. l 
(2) Lecz 


fa) Thren. l, 12. 


[I cur AETHERE 


Lecz nie ten ieft zupełny y oftateczny ciężar, 
pod.ktorym przyciśnione ięczą, y owfzem żebym 
rzetelniey rzecz oznaymił, nie tak ieft im niezno- 
$ny, iak drugi daleko ciężfzy, ktoren ich naybar- 
dziy trapi, y nayfrozey meczy: że maią fobie zabrą- 
nione widzenie BOGA. Ten ucifk możefię nazwać 
męczeńftwem pragnienia, y tyranem* miłości, kto- 
ren w {woim zamachu zebrał wízyftkie okrucień- 
ftwa , ktorekolwiek mogfa wymyślić złość zawzięta 
Pogan, przeciwko ,Męczennikom Chryftufowym. 
Miłość albowiem BOGA ktora w nich teft wielka, 
ta ich trzyma okowanych, w łańcuchy fpoione, ognie- 
wami głębokich y przerażaiących myśli,“ ktoremi 
uważaią fwoié więzienie, przedłużony czas, do zie- 
daoczenia fie, y złączenia z fwoim początkiem y 
kóńcem, to ieft BOGIEM. Cierpią gorące pragnie- 
nia, gryzotę fhftawiczną à niemiłofierną włalnego 
fummienia , Wyrzucaiacego im na oczy, wykrocze- 
nia przeciwko temu Panu, kterego tak mocno ko- 
chaią, y natezong duízy włafney fiłą, że go niemogą 
niekochać. Każdy moment, ktorego tracą chwałę, 
obofiecznym dla nich mieczem , zadaiącym ich fer- 
- cu ranę ach iak bolefitag; że BOG ten ktorego ko- 


chaią y widzieć pragną, ich karze, à zatym fłodycz. 


Niebiefka zabroniona4 dla nich gorżką ftaiefię Żoł- 
cia, przypomnienie wefołego śpiewania Serafinow , 
płaczem y ięczącym wzdychaniem: Widzą fig albo- 
wiem bydź dziedziczkami należytemi niefkończo- 
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nego Kroleftwa , à uboftwem nieporownanym fi o- 
garnione, zgoła z tad odbieraią materya do fmutku, 
Zkad wygladaig dla fiebie uwefelenia, radości, y u- 
fzczęśliwienia. sj 

.— Przypomniymy fobie ciężkość , (podobno od 


- nas famych doświadczoną) ktorą cierpiac gerączkę 


chorzy ludzie ponofżą , w ten czas.gdy im niedy- 
fkretni lekarze, zabraniaią kropli wody , na ugafze- 
nie wewnętrznych upałów ,'y dla ochłodzenia fpalo- 
nych uft, y iezyka.- Wfzakze wtenczas fame przypo- 
mnićnie zabrońionego ochłodzenia , wiecey ich tra- 
pi niżeli boleść febry fprawuiącey pragnienie. Y mo- 
zefz bydź wiekíze pragnienie nad te ktore cierpią 
dufze w Czyfcu, wzniecone od Febry miłości uko- 
chanego BOGA? Spragnione wyfzufzonym, dla 
przedłużoney nadziei fercem, wzdychaią do zrodła 
żywey wody co moment, przypominaiąc fobie za- 
trzymaną ochłodę; iako zmordowani ielonkowie, 
po zakończoney życia śmiertelnego podroży z Pro- 
rokiem wołaią fpalonemi od pragnienia ufty: Jako 
pragnie ieleń zrodła wody , tak pragnie dufza moia do 
Ciebie BOGA. Ale fie tym bynaymniey nie ratuią , 
y owfzem przez to więkfze co raz. w fobie zapalają 
pragnienia pożary. Bayka to była od dawnych zmy- 
slona Póćtow że Tantalus od pragnienia omdlewaigc, 
gdy ftat nad ieziorem, nie mogł fie wodą z niego 
ochłodzić, poniewaz ile razy do wody dia napoiu 
przyblizaifie, tyle razy woda od niego oddalałafie ; 
ale 
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ale to prawda, że przybliżone do fwoiey ochłody 
dufze, y iuz nachylaiącefię niby do fkofztowania 
flodyczy morza, Niebiefkich rofkofzy , te od nich 
upływa, y na czas oddalafie, zoftawując ie ofycha- 
igce w fwoim pragnieniu. | 

Kiedy był wypędzony z ziemfkiego Raju Adam, 
chciał go BOG mieć nie daleko tegoż famego Ra- 
ju na fprawowaniu wydzieloney ziemi dla iego poży- 
wienia. Uważa rzecz tę S. Chryzoftom, y nieofza- 
cowaną myśl fwoią, wyraża, tak mowiąc. Iż BOG 
Wízechmogacy, nie daleko Raju mieyfce pracy Ada- 
mowi wydzielaiąc, tak miłofierdzia iako y Sprawie- 
dliwości fwoiey, nad nim fprawy wykonał, aby ufta- 
wicżną boleść cierpiał codziennie przypominaiac fo- 
bie fzczęśliwość fwoia utraconą z korą fię rozftał, y 
ftan mizerny na ktorym ofiadł. (b) —Mifericordice 
© benignitatis efètus fuit, quod contra Paradifum il- 
lum babitare fecit , ut jugem dolorem. baberet , quotidie 
cogitans unde exciderit, & im quem Ratum fè conjece- 
rit. Była w prawdzie wielkiego Bofkiego Miłofier- 
dzia Sprawa, nad Adamem pokazana, gdy za grzech 
popełniony tą pokutą kontentowat fie BOG, ale by- 
ła (prawa razem y Sprawiedliwości, bo fobie natym 
mieyfcu Adam przypominał, utracone rozkofży , co 
go nieznośnie trapiło. Miał był dla fiebie zgotowa- 
ne flodkie owoce ktoremi fię mogł karmić y w fi- 
łach przyrodzonych przez długi czas utrzymać, bę- 

- dac 
| (b) Tom. s. Serm. eontra Concubin, dd i 
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dac w raju, od ktorego oddalony, w nieznośnym 
czoła fwoiego pocie pracuiac uftawicznie około zie- 
mi, y wygladaiac nierychłego jesiennego z pola ze- 
brania, długo czekał füchego kawałka chleba ; 
Chodzac przedtym po Raju ciefzyt fie widzeniem 
pięknych kwiatow, à z niego wzpedzony, za każdym” 
prawie krokiem, obrażał fię o ciernie, ktore dla uka- 
rania iego ziemia, przeklęta rodziła; Wiatry, zimna 
dyfzcze , upały, ktore cierpiał, te przed oczy ftawia- 
ły mu flodkie y tak utemperowane dla niego w Ra: 
ju powietrze, żeby w naymnieyfzey czafu odmianie 
nie cierpiał naymnieyfzey dolegliwości y zafmucenia. 
Nie (à zbyt daleko odłączone od rozkofzy Nie- 
biefkich Dufze Czyfcowe, miarkuiąc pewną w nich 
nadzieie ofiagnienia Kroleftwa wiecznego, ktore ich 
czeka.. Nie może fig o nich mowić to,co Abraham ' 
powiedział Bogaczowi; Magnum chaos iuter mos € — 
vos. Zeby ich głembia przepaścifta, niemaiaca koń- 
ca kary, grzechu śmiertelnego, od BOGA na wieki ` 
dzieliła “ale fà blilko, tylko otoczone cierniem za- 
trzymania przykrego , w którym ręka Bofka ich ką- 
rze. Cierpią głod ciężki y pragnienie fwoiego uwol- 
*nienia , 4 przypomięciąc fobie Niebiefkiego Ogro- 
du wygody, ięczą w.ucifkach fwoiego karania. 
Gdyby (ie powracał z dalekich kraiow, nalado- 
wany drogiemi, rożnego gatunku towarami okręt, 
ktoren przebywfzy wfżyftkie ńiebefpieczne do przey- 
ścia drogi, rozboynicze zafadzki, ibus Scyl- 
5 | e, 
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le; Charybdy, fzczęśliwie po dtuziey drodzę, zbli- 


żal fig dó fwoiego z którego był wyfzedł portu , ma- 
iac dla fiebie fiużący wiatr, fpekoyną wodę, wypo- 


godzone Niebo, rozwinione żagle, a w ten fam czas | 


gdyby go w biegu fwoim idącego, zatrzymawfazy 
malęka rybka nazwana A'emora daliy mu poftompić 
fie z mieyfca nie;dopu$cila; y niepozwoliła zbliży fię 
do Oyczyzny upragnioney, iak wielką uczynitaby 
żegluiącym tefkność,, żal ftarownemu kupcowi, kto- 
ren po tyśiącznych podiętych pracach, niemogłby 
jako nayprędzey poządanego doczekać fię fwoich 
handlow pożytku ;á& tym bardziey gdyby iuż z da- 
leka widział Oyczyzng fwoią, ktora go miłym wey- 
rzeniem fwoim witając, zaprafzałaby iako naypredzey 
do fiebie, do ktorey niemogiby tak prętko zbliżyć 
fie iak wielce do niey. pragnoł, widząc fie bydź zata- 
mowanym nie dla przeciwnego wiatru, nie dla nie- 
przyiacielfkich zafadzek, ani zdradliwych głofow ufy- 
piaiących Syren, ale dla iedney drobney rybki, kto- 
ra tak wielką machinę, w pędzie fwym utrzymawfzy, 
daley iey poftompić niepozwoliła ? Wprawdzie żal 
ten y telkność byłaby, kupcowi, y wfzyfikim wo- 
krecie będącym nieznośna y nazbyt przykra. < 
Okręty naładowane drogiemi ząafług kupiami, 
fi Duíze Czyfcowe idące z Kraju tego świata, do Nic- 


biefkiey Oyczyzny, ktore płynąc przez niemały 


czas życia fwego, po. niebefpiecznym tego światą 
morzu, 4 na nim nątarczywym opieraiąc fie pokus 
|  TOZMIą- 
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rozmaitych wiatrom , przy Bofkiey pomocy Zwy- 
cięftwo nad niemi otrzymawłży, przebyły burze utra- 


. pienia, niebefpieczeńftwa tyfiącznych zafadzek , ani 


figę dały zwyciężyć łagodnym powabnych Ofob gło- 
(em, zgoła iuż zblizyły fię do fwoiego portu y Oy- 
czyzny, wyfzedł(ży z granic tego Świata. Widzą (wo- 
ie pomiefzkanie, przez pewność niezawodney . na- 
dziei ktora maia ośiągnienia chwały wieczney ; Za- 
praíza ich do, fiebie famo zgotowane dla nich od 
ftworzenia Świata mieyfce; Ale ach co za.bole$c! 
Rufzyć fie z mieyfca nięgnogą y przybliżyć do fwo- : 
iey Qyczyzny niepotrafią, dla podobnego przypad- 
ku; że iedna drobna rybka Remora, ieden grzech 
powízechny, iedno fowo prożne, żart mniey fkrom- 
ny, myśl nie należyta, godzina lub kwadrans ftra- 
conego nadaremnie czafu, paflya niepofkromiona , 
ktorych odrobin w Życiu przez nienależyte rozttzą* 
śnienie fumnienia nie uftrzegły y niefpokufowały, 
zatriymuia z niemałym ich Zalem, z niewypowie- 
dzianą goryczą przykrey tefkności, na. morzu do- 


_ piekaiących płomieni, 2e niemogą wniść do fwego 


portu „y z Oyczyzna fwoją przywitać fie. 
Między innemi udręczenia fwego karami, kto- 


4 te ponofíza Czyfcowe duíze, iefzcze jeft y te arcy- 


nieznośne, że maig żywą pamięć fwoich popełnio- 


^" nych ułomności w życiu, ktora ich wielce trapi, z4- 
`- finuca y wftydzi, że BOGA niefkończenie dobrego, 


łafkawego y od nich ukochanego obrazili , y do te- 
| (2), Be 


go (że tak rzekę) przyprowadzili , iż ich fam füro- 
wo y.oftro karać mufi. Niemogą fie rozwefelac fwo- 
ią niewinnością , iako w naywięklzych ucifkach czy- 
nili Swieci, ktorzy za niewinność cierpieli. Czyta- 
my w Piśmie S. że lubo niemałe ponofił uciemięże- 
nie Jozef wrzucony w głemboką ftudnie , zaprzeda- 


ny w niewolą do Egiptu, wtrącony do $ciffego ra- 


zem z złoczyńcami wieZienia, w przody prześlado- 
wany od Braci ,.4 potym od złey fwoiey, ktorey do- 
brze fłużył Pani; Ztym wízyftkim w tych tak wiel- 
kich ucifkach , mogł fiodzię wfzyftkie te gorzkości, 
niewinnym fwoim życiem, ż ktorym fie iawnie przed 
całym światem oświadczał: (c) Furtim fublatus fiim 
de terra Hebreorum, & bic innocens im lacum mifus 


Jim. Podobnie w-fwoich ranach ciefzyt fie cierpiący . 


Job. Daniel w po$rzodku zgłodniałych dzikich be- 


ftyi także, mowiąc do Dariufza: (d) DEUS meus | 


mifit Angelum fuum, & conclufit ora leonum, © non no- 
'cuerunt mibi , quia coram eo juffitia eff inventa in me. 
Lecz podobnych rie mogą mieć myśli Dufze Czy- 
fcowe dla fwoiey folgi w ucifkach ktore ponotza. 
Niemogą fie z. f(wdią popifywać niewinnością y nią 


zwyciężać włafne dolegliwości, à tym bardziey żeby. 


mieli nakłonić Bofki Majeftat, do udzielenia im fol- 


gi, w tenczas edy-odbieraia Sprawiedliwą kare za ` 


Íwoie wykroczenia; ponieważ włafne fumnienie nie- 
przeftaie im wyrzucać: popełnionych grzechow za 
ktore 
— (€) Gen; 40. (d) Dan. 6-22. 
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ktore na takie zafłużyły karania, niemoga fic ztym 

zafzczycać , że fie nie znaią do iakiey winy, ponie- 
waż ten fam ogień ktoren ich otacza, pokazuie im 
plamy, iefzcze doftatecznie na nich nieznifzczone. 

_ 8. Grzegorz Papież üwaza Jona(za w wnetrzno- 
ściach Ryby Morfkiey zamkniętego , y'w nich gorą: 
co wołalącego do BOGA, 4 przez to famo prze- 
prafzaigcego Jego Naywyzízy Majeftat za fwoie wy- 
kroczenie, że nie był pofiuzny fwemu Panu w czym 
był od niego do Niniwitow pofłany. Mowi tedy 
wípomniony S. Doktor: że zgłembokich przepaści 
Morfkich , dofżły ufżu Bofkich prożby y wołania 
Jonafza , ktore BOG miłościwie wyfłuchał , dla te- 
go że Jonafz w:pokorze przyioł od BOGA nazna- 
czone fobie więźienie; y ta upokorzonego Proroka 
modlitwa fprawiła to, Ze naydobrotliwfzy Pan, nie 
tylko uwolnił go z tego więźienia, kontentuiąc fię 
krotkim iego zatrzymaniem, ale y darował mu po- 
pełniony wyftempek: Camacit Yonas ad Deum de 
ventre ceti , de altitudine maris , de profundo inobedi- 
entie , © ad aures Dei oratio illius pervenit , qui eum 
erdt á fibus , eripuit á befia, © abfolvit á culpa. 
Nie maia tego fzczęścia, y tey ochłody ftrapione 
Dufże, żeby ich głofy były przyiete od BOGA, nic 
nić otrzymuią ich.proźby, iéczenia, y wołania: nie- 
maia takiey fily ich fłowa, aby krufzyly y targały pę- 
ta ktoremi fà związane, albo przynaymniey żeby 


| fkro- 
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fkrociły czas naznaczonego wiezienia, dekretem 
wyrażony naywyżizego Trybunału, aby przebiały 
powietrza, y zamknięte Niebiefkie wrota na ofcież 
otwierały. Inney nie doznawaią folgi, tylko iedną 
"madzieie, że kiedyś uwólnione będa, iak zadofyć 
uczynią za fwoie dłygi, albo też Ze przed czafem 
naznaczonym , gdy, za nich tu na ziemi żyjący lu- 
dzie do Bofkiego wftawiac fię będa Majeftatu. 
Ten czas przez ktoren znayduia fig zatrzymani 
Święci ci więźniowie, ach iak długim zdaie fie im 
bydź wiekiem, ktorego każdy moment rokiem fie 
bydź widzi, Prawdzi fięto (mowi wielki Auguftyn ) 


o czafie zatrzymania Dufz w Czyfcu , co ogłafza Pi- . 


{mo o dniu oftatecznego Sądu, ktorego czaíü, dzień 
ludziom patrząćym fig na okropne poprzedzające 
znaki, zdawać fie będzie tyfiącznemi latami: ( £2 7% 
purgatorio ficut de die /fudicij fcriptum eft , erit dies 


unis tanquam mille anni; © mille anni tamquam unus 


dies. Nam fię zdaie tu na ziemi żyiącym że ucieka- 
ią przed nami godziny, biegna prętke dnie, ulatu- 
ią roki, nikno wieki, y każdy narzeka nato, że fię 
dopiero niby z wfchodzącym urodził floficem ; Wu- 
bo lat wiele przeżył, zdaiemu fię iakby dnia tego 
ktorego fię rodził z zachodem fłońca timiera. Tam 
j przeciwnie dzieie fie ; zdaie fie bydź czas iakby był 
nieporuüfzony, y w fwoim uporczywie zatrzymany 
biegu ,iakby nowy iakiś Jozue bieżące zatamował 
fłońce, 
(E) In PGlm 57. 
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flofice, iakby wiżyftkie obroty Niebiefkie w fwoim 
pouftawały „pędzie ; erit dies unus tauquam mille anni, 

Nadzieia przyfziego uwolnienia, ktorą fie niby. 
rozwefelaia Dutze Czyfcowe, lubo im z iedniey ftro- 
ny folge ptzynofić fie zdaie, z tym wfzyftkim z dru- 


'giey ftrony, od gorzkiego ich fmutku nie uwalnia, 


gdy fobie do fwóich mak przypominaia niewdzie- 
czne zapomnienie o nich, Przylacioł, znaiomych, 
krewnych, dzieci nawet tych, ktore z wlafnych wnę- 
trzności na świat wydały, Od tych wyeladaiac.ra- 
tunku pewnego, żadnego nie widzą; fpodziewaiąc 
fic niezawodney pomocy, iey doczekać fie niemoga 


_zoftawili ną jałmużny, Ofiary Święte, Nabożeńftwa, 


aby (ię za nich czyniły „znaczne dobra, ale fkutku 
tego od'fwoiey włalności, y pożytku upragnionego 
nie kofztuią. Ach co za boleść wielka, y tu dla nich! 

Zdumiewal (ię świat cały, niegdyś na okrutne Ne- 
rona ferce, że w tenczas grał fobie był wefoło na 
lutni, y ciefzył fię, gdy Rzym cały ięczał $cióniony 
od pożyraiących płomieni, że w ten czas Izy kropli 
nie wycifnot, dla ochłody ftrapioney Oyczyżny, gdy 
wízyicy ofychali na zabranym od ognia' dobru fwo- 
im. Niezwyczayna ta wprawdzie była, okrutnego 
ferca fprawa, y ledwoby podobno kto dał temu wia- 
tę, gdyby nieprzerachowani Pifarze, od domowych 
świadkow pewności doftateczney nabrawfzy, nafte- 
puiącym wiekom, tego za rzecz nięomylną nie po- 
dali, Ztym wfżyftkim, y z tey Przyczyny, za tak 

'Okru- 
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okrutnego iefzczeby kto nie fadzitNerona,ttumaczac 
na dobrą ftronę, wefołość iego , z ucifku Rzymu ; że 


fie z tych obalin upadłego przez ogień miafta, fpo-. 
dziewał nowey , y daleko pięknieyfzey wyniknienią 


wfpaniażości; Lecz gdy fie na włafną targnoł Matkę, 
y tey Życie ważył fic odbierac; ktora na świat go 
wydała, wylewaiąc krew iey na ziemię, ktora fie 
z nim dzieliła, ten wyftempek nad inne okrucień- 
ftwa , oftatnim go tyranem ofądził. Niefzczęśliwa 
Agryppino , na iaki przyfzłaś koniec, dawfzy życie, 
honor, doftatki Synowi? Zle poradziłaś fobie pra- 
gnac go widzieć na Cefarfkim tronie; otoż ten maíz 
teraz opłakany twoiego żądania fkutek , że gdy dla 
Rzymu złote w ręku iego widzifz berto, dla ciebie 
oftre żelazo; tyś go wprowadziła na tron, on cie- 
bie prowadzi do trumny , poddani pod iego władzą 
Żyią, á ty za'iego rozkazaniem umierafz, y gdyś 
mu fwoich uftompiła doftatkow , żebycie iako Ma- 
tke kochał, czcił, y fzanowat, włafhym życiem u 
niego miłości y politowania dokupić fię niemogłaś. 
O Rodzice nedzni, iak częfto niefzczęśliwie y gorz- 
ko na fwoie utyfkuiecie dzieci! iak częfto żniwo 
przykrych ucifkow , ięczenia y płaczow, Z zoftawio- 
negó dobra potomkom zbieracie, gdy fie zbytkwia 
przez niepamięć nad wami w zatrzymaniu czyíco- 
wym bedacemi ! Tednego tak okrutnie paftwigce- 
go fie nad fwoią Matką Rzym widział Nerona, ale 
dzifiay na okrutnieyfzych nierownie, z niewypowie- 
dzia- 
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dzianym fwoim żalem, Kościoł S. zapatruie fie Ne. 
ronow. iore nie Rzym nie Fabryka ludzką wyfta- 
wiona tęką, nie budynek profty, ale dzieło wie- 
cznie trwaiaceBofkiey ręki, przewyżfzaiące piękność, 
ozdobę y ízacunek' świata całego , Dufza, a Duíza 
Rodzicielfka w ogniach Czy(cowych. Gore ten kto- 
ren zoftawił znaczne intraty, powierzaiac ie miłości 
niezawodney ukochanych potoemkow, y dobremu. 
wykonaniu rozporzadzonego dobra za dufze fwoią. 
Ale ach iak fuche nato zrzenice żyjących dzieci, Sy- 
now Corek &c. ktore. rzeki łez powinnyby wylewać 
do BOGA, dla ugafżenia ich płomieni, gdy fig cie- 
fzą w zeftawionych fobie po Rodzicach dobrach, 
tego czafu, ktorego Rodzice ciężko fmaża fie w o- 
gniach! Lecz ńie tu złość okrucieńftwa zapamięta- 
łych petomkow, bo nie widzą mak cierpiących Ro- 
dzicew; ale wtenczas gdy fie im ftawiaią niby przyto- 
mni ma pamięć, przypominaiąc im famych fiebie, y 


- oftatnią fweia wola w ufpokoieniu zaciągnionych 


długaw , w zapłaceniu fługom, Kościołom , ukrzy- 
wdzenyń , gdzie im niby przed oczy iawnie, przy- 
pominaią o zapomnionych za fwoie dufze Oflarach 
z dobra zoftawionego, ktore widzą że na zbytki , 
parady niepotrzebne, fwywole, karty, pfzy, daro= 
wizny eíobom niegodziwym ; ktorych wftyd niepo- 


zwala mi wfpominać idzie, rozumiałbym, że to by- 


loby iedno, co z zoftawionego od Rodzicow dobra; ` 
czynić okrutny inftrument dla paftwienia fig nad nie- - 
Cc) i mi, y 


mi,y robić fobie uciechę z długiego ich udrecze- 
nia. O niewdzięczności złych dzieci opłakana! Je- 
dna tylko w pogańfkiey ślepocie, tak zapamiętana 


była Matka; że o włafne niedbała życie, byle Syna . 


, widziała fiedzącego na Tronie Rzymfkim , wízyftkie 
na to łożyła fily, żeby go była Panem rożkazdia- 
cym oglądała , lecz dzifiay wiele fig takich znayduie 
dzieci, ktore zapomniawízy o fwoim życiu wziętym 
"od Rodzicow, też (ame śycie na to łożą, y w(zyítkie 
wynifzczaig fiły , aby ich do życia wiecznego, y do 
chwały ich czekaiącey idących iako naydłużey w mę- 
„kach zatrzymywali. — 
Gdy fie powracał z podroZy , do. domu fwego 
młody Tobiafz, świadczy Pifmo S. że Archanioł 
Rafał, tę mu naypierwfzą kazał wykonać fprawę; aby 
przyfzedłizy do domu nafimprzod naygłembfzy od- 
dawfzy BOGU pokłon, zaraz ftracony wzrok Qy- 
cu ftarał' fię przywrocić: (g) Zaraz mamaść. oczy ie- 
go żołcią , tey ryby, ktorą mafż przy fobie. Wiedz zś 
otym , iż watycbmia/ł otworzą fie oczy iego, y obaczy 
'Ociec twoy, światła Niebiefkie. Szczęśliwe dufze Ro- 
dzicielfkie będą po fwoim z tego świata zcy$ciu, 
kiedy dzieci ich, wfzyftkie na ftrone odłożywłzy za- 
bawy , tę haypierwfzą będą fie ftarali zachować po- 
winność , do,Bofkiego mocno wftawiać fig Majefta- 
tu, żeby Rodzicom ich, iako nayprędzey Światło 
'Niebiefkiey zajaśniało chwały; kiedy niewprzody 
będą 
£g) Tob, 11. $ 
; s 
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będą z fwoiey wolności wefelili fię, z fwoich intrat, 

z pofłufzeńftwa poddanych ,iak z uwolnienia y wy- 

prowadzenia Rodzicow na fwobodę wieczną. 
Miłość. wrodzona pozoftalych dzieci powinna 


-ich do ratunku dufz Rodzicielfkich zachęcać y pro- 
_wądzić. Lecz rzadki takiey miłości przykład w tych 


dniach pokazuie fie w ktorych nie tak oziembła, 
iak bardzicy oftygła y zlodowaciała ochota do 
wfzyftkiego dobrego w Chrześcianach znayduie fię. 
Predzey Rodzice, co dla fwoich uczynią dzieci, ni- 
żeli dzieci dla nich. Wfpomina Pifmo S. że rozpu- 
kało fie od żalu ferce w Dawidzie nad Abfalonem, 
lubo złym Synem, ale nie czyni wzmianki o uzale- , 
niu Abfalona nad Dawidem dobrym Oycem. Czy- 
tamy w Ewangelii że Niewiafta Chananeyfka, za Cor- 
kg, Krolik za Synem; Matka za: Zebedeufzowemi 
Synami, w ich potrzebach gorzko do Zbawiciela 'u- 
biegały fię, ale ńie czytamy tego, żeby też fame 
dzieci, cokolwiek dla twoich Rodzicow, "uczynili 
byli, 4 co bardziey, że nietylko te,ale y inne. - » 
Aby tylko dufza z Rodzicielfkiego wyfzła ciała ; ' 
wfzyftka myśl y ftaranie pozoftałych potomków na 


to fie obraca, aby fwoiemu zadofyć uczynili ząda- 


niu. Wfzakże widziemy na wlafne oczy, że zaraz 
rzeczy fobie zoftawione, albo przedaią, albo od- 


 mieniaią , zamki, pałace, pomiefzkania, na inna figu- 


re przeftawiaią, przenofzą, ekonomiczne fumienne y 
y wediug BOGA rozporzadzenia, zgruntu wvwra- - 
(2% caią 


t 


caia , dufze prawie z fwoich poddanych wycifkaiac , 
y ztym fie ogłafzaią, że fa dofkonalli w rządach nad 
fwoich Rodzicow. O głupia mową wftydźić fie po 
śmierci fwego Oyca, y naśmiewać z Rodzica wtym 
co według BOGA y fumnienia czynił, nieobciąża- 
= iąc poddanych, nie wydzieráigc niefprawiedliwym 
pretextem, wykrętami, dobra cudzego! O niefzczę- 
śliwa pociecho Rodzicielfka z takich dzieci! Takie 
wota, iakie iałmużny, nabożeńftwa czyniliście, Swię- 
te dufze, aby was był Boc miłą w życiu pociefzył lato- 
rofka, à gdyście fig iey doczekali, w famey porzę 
wafzey potrzeby, fkutek gorzki zapamiętania o was 
odbieracie! . . 

Swiete Dufże, ktore Bofkiey zadofyć czyniąc 
Sprawiedliwości, zatrzymane w Czyfcu wypłacacie 


fię-przez ponofzenie mak niezmiernych Majeftato- 
wi niefkończonemu; gdybym mogł miećtyle fi y 


-głofu , żebym był po wlzyftkim fłyfzany świecie, te- 


dybym nayogromntey(zym wołał głofem na wízyft- ' 


kich żyiących , budząc ich niby śpiących , y zachę- 
cai&* iako leniwych.do litości nad wami, dla ratun- 
„ku y pomocy; ale że tyle fił niemam, nadgradzam 
tę chęć y pzyfluge, $racą teraźnieyfzą, ktorą nie 
'innym umyflem chciałem wydać, tylko fzezegulnie 
dla zachęcenia y zaprzania ferc oziembłych żyjących 
ziemian ku wafzemu wipomożeniu; uprościefz u BO- 
GA fłowom tu wyrażonym tey dzielnośći, aby każdy: 
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Dy wfżyftkie Wiary nafzey Artykuły, nie 
A rozumu ludzkiego, biegłym fą pokazane do- 
PO wcipem, ale od BOGA, ktorenani fam zwo- 
«AJ dzić kogo, ani zwiedzionym byd£ nie mo- 
3 rb Ze, do wierzenia y trzymania fą-podane, 
tak, że każdy punkt Wiary , ktoren w Kościele Bożym utrzy- 
muie fie, ieft nieomylna, y Bofką prawdą; zaczym y Artykuł 
o Czyfcu, o ktorym tu mowić fię będzie, ponieważ ieft ie- 
den z Artykułow Wiary nafzey, ieft rownie prawdą nieo- 
mylna y naypewnieyfzą Bofka, ktorey fprzeciwi fie upornie, 
ieft te-iedno, co fprzeciwić fie BOGU, odftąpić Kościoła, y 
podać fie w niebefpieczeńftwo: utraty zbawienia. dac tedy 
powízechnym pifzacych zwyczaiem, o tym Artykule Czyfca 
niech będzie. -` A 
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Wiara uczy że.Czyścieć ief. 
-WA Zyścieć nie innego nie ieft, tylko mieyfce docze: 
fnego karania od BOGA naznaczone dla dufz wier- 
nych, w miłości Bofkiey z tego świata fchodza- 
jcych, w ktorym iego naywyżfzey w'yplacaia fie 
==" fprawiedliwyości ; za fwoie czyli powfzechne, czyli 
Śmiertelne iuż odpufzczone grzechy, za ktore doftatecznie 
w tym Życiu dofyć nieuczynili. Takich dufz ftan, nieieft ftan 
oftateczny, y dla nich wieczny, ale doczefhy, 4 zatym ieft 
Średni między niefkończonym ufzczęśliwieniem chwały Nie- 
biefkiey, y niefzczęśliwym, 4 wiecznym dufz niepokutuią- 

cych potempieniem. 
Ze Czyścieć ieft Artykuł do wierzenia w Kościele Bo- 


tę "Zym, między innemi Artykulami W/ iary nafzey podany , wy- 


raźnie o tym wyznanie Wiary mowi: (a ) Gzfłazter teneo pir- 
gatarium efe, animasń, ibi detentas fidelium fafragijs juvari. Sta- 
tecznie trzymam, że Czyścieć ieft, y że dufze w nim znay- 
duiące fie, wiernych pomocami bywaią ratowane. Ktora 
pomoc w fkładzie A poftolfkim ieft doftatecznie wfpomniana, 
gdzie mowiemy: Wierze w Swiety Kościot powf&echay, Swiętych oba 
cowanie. Słowa albowiem te, znaczą wzaiemną między wier- 
nemi w Kościele Chryftufowym miłość y iedność; dla ktorey, 
nie tylko fie wefelić z chwały kroluiących w Niebie Swietych, 
y ich na nafze pomoc wzywać powinniśmy, ale też y nad 


- umarłych dufzami mieć litość, one ratuiąc. Kościoł albo- 


wiem Chryftufów, tak tryumfuiący, woiuiacy, iako y oczy. 
fzczaiący ieft ieden, iako iedno Cialo Duchowne, ktorego 
głową ieft Chryftus, członkami zaś wfzyfcy wierni. Ze zas 
dufze wiernych w Czyfcu zatrzymane fą tegoż Swiętego Ko- 
ścioła członkami, dowodnie fig pokazuie przez to. .]2 poa 
nicwaz 
(a) Profeo Fidei 
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nieważ Swieci lubo ztego Świata zefzli, fà prawdziwemi 
członkami iego, A zacoz nie maią bydź rownie y dufze Czy- 
fcowe? O czym wyraźnie S. Auguftyn Lib: 20. de Civitt: Dez 
Cap. 6. w te howa: Neg, piorum anime mortuorum, jepardmtur ab 
Ecclefia, que etiam uunc efl Regnum Chrifli ; alioguin nec ad alta- 
re Dei , fieret eorum memoria. Nawet pobożnych dufze zmar- 
łych, nie oddzielaią fie od Kościoła, ktoren y teraz ieft Kro. 
leftwem Chryftufowym , inaczey , ani u Ołtarza Bożego by- 
toby o nich wfpomnienie. 

Koncylium Florenckie Se: 26. Czyścieć do wierzenia 
w te howa podaie. Deffaimus, animas penis purgatorijs pofi 
mortem purgari, C ut á penis hujusmodi releventur, prodefe eis 
fidelium vivorum fafragia, Mifarum fGilicet Sacrifcia , Orationes, 
€ Eleemoffaas, & alia pietatis Offfcia, que å fidelibus, aliis fideli- 
bus fieri coufveverunt , fecundum Ecclefie inflituta. Stanowiemy, 
Ze dufże karaniami Czyfcowemi po śmierci bywaia czyfzczo- 
ne, y ażeby odtych kar były uwolnione , pomagaią im wier- 
nych zyiacych ratunki, to ieft Mfzy S. Ofiary, Modlitwy, 
y ialmuzny, y inne pobożne fprawy, ktore od wiernych in- 
nym wiernym czynić fię zwykły, według Kościoła pofta- 
nowienia. | Oftatnie Koncylium Irydeńfkie, Se/$. 24. decreto 
de purgatorio także to ma: Cum Catholica Ecclefia , Spiritu Santo 
edota, ex Sacris litevis c antiqua Patrum traditione, in Sacris 
Conciliis , © zovifime in huc ecumenica Synodo docuerit purgatari- 
um efe, auimasá, ibi detentas fidelium fufragiis , potifimum wera 
acceptabili Altaris Sacrificio jwvari, precipit ©'c. Ponieważ Ka- 
tolicki Kościoł , od Ducha Swietego nauczony, z Pifma Swie- 
tego, y dawnego Oycow podania, na Swiętych Zborach , y 
teraz na tym powfzechnym Żebraniu nauczał, ze ieft Czy- 
cieć, y że dufze w nim zatrzymane, wiernych pomocami, 
ofobliwie zaś przyjemną Ołtarza Ofiarą bysvaia ratowane, 
przykazuie &c. 

Artykuł ten Wiary S.. o Czyfcu, ieft na -nieprzelama- 

A2 nym 
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nym Pifma S. fundamencie wfparty, od famych początków 
Kościoła S. iednoftaynie do tego czafu, zawfze trzymany, 
na powfzechnych Koncyliach iako fię wfpomniało utwier- 
dzony , od Papieżow naywyżfzą w Kościele Chryftufoseym" 
władzą y powagą zmocniony, od SS. Oycow otwattemi do- 
wodami pokazany , na zawftydzenie Heretykow , ktorzy za- 
fadzaiac fie fzczegulnie, na prawdziwym fwoich bledow 
kłamftwie, tey naypewnieyfzey o Czyftu, fprzeciwiać fię nie 
przeftaig prawdzie , chcąc przez to podobno gryzote fwego 
fumnienia ufpokoié, y te gorzkość boiaźni, ktora naftempu. 
iącą za ich wyftempki karę, oczywiście im pokazuie, niby 
olłodzić , albo z myśli y pamięci wybić. 

Takim fprzeciwieniem fie prawdzie Kościoła S. o Czy- 
fcu podaney , Heretycy, nayprzod, krzywdę nienadgrodzo- 
ną Bofkiemu czynią Majeftatowi , ponieważ byłoby to prze- 
ciwko niefkoficzoney Bofkiey fprawiedliwo$sci, mądrości, y 
milofier dziu, żeby za letkie y male wyftempki fprawiedliwi 
na wieczne {zli potempienie; A przez to ciż fami Heretycy, 
ftaią fie nayokrutnieyfzemi tyranami dufz, zabraniaiąc im ra- 
tunku potrzebnego, w takim razie gdy fame fobie pomocy 
dać naymnieyfzey niemoga , tylko żądaią od nas pofiłky ; za- 
czym wywracalą z gruntu, naywyżfżą cnotę miłości wza: 
iemney , ktorą w BOGU y dla BOGA, każdy bliźniego fwe- 
go powinien kochać, tak iak fam fiebie, y ratować go w po- 
trzebie iego. 

Sami Poganie, ktorym iefzcze światło Wiary, nie pokazało 
Zbawienney prawdy, na famym tylko rozumu rzyrodzonego 
zafadzaiac fie promieniu , lubo nie bez zmyślonych baiek, y 
głupich zabobonow , przeciefz to przyznawali, że dufze ich 
fchodząc z tego Świata, oprocz wiecznych rofkofz, y: wie- 
czney kary mieyfca, miały mieyfce trzecie, doczefnego wyż 
płacenia za mnieyfze wyftempki, gdzie ufprawiedliwfzy fię 
na rofkofze wychodziły ; Oczym Sokrates do Platona. Cum 

bervenirint 
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pervenerint defunti ad eundem locum , primo illuc judicantur, qui 
jufie pied; vixerint , C qui fecus. Si igitur medium comperiantur 
in wita tent'ffe , fu quist, vebiculà afcendentes ad paludem , per- 
veniunt Acherefam, ibió, habitant, injuriarum penas dantes, e 
cum purificati ftat y abfaluuntur , ©” reékef actorum digna premia ve- 
portant. Ciż fami Poganie przyznaiac nieśmiertelność dufzom 
nauczali, á co więcey , mocnemi do miłości ku tym dufzom 
zachęcali dowodami, fądząc to za rzecz fprawiedliwą, żeby 
im żyjący ludzie, dawali należyte pomocy y pofiłki. O czym 
Plutarchus im Orationé confolatoria ad Apollonium ; Z, ktorey 
przyczyny , zwyczay był w Pogańftwie, w pomiefzkaniach 
fwoich , domowym bałwanom znaczne czynić ofiary ; ofo- 
bliwie Plutonowi. Lecz odłożywfzy na ftrone Pogańfkie 
pełne baiek zdania, prawdziwym y nieomylnym , w Kościele 
Świętym przypatrzmy fie dowodom. 

Swięty Auguftyn w Kfiedze fwoiey nazwany Enchiridion 
ha pokazanie Czyfca taki oczywifty kładnie dowod. (b) JZ 
lüdzie ktorzy fchodzą z tego świata , albo bywaią bardzo do- 
brego y dofkonałego życia, albo przeciwnym fpofobem bar- 
dzo złego, albo też pomiernie; ani bardzo złego, ani bar- 
dzo dobrego, z czego wnofi to. Jż dla tych, ktorzy żyli 
dobrze, ieft Niebo mieyfcem zapłaty; dla tych, ktorzy źle 
Zyiac, zefzli z tego świata bez pokuty y Sakramentow, bynay- 
mniey nie ftaraiac fie o ptzeprofzenie BOGA. ieft Piekło ; za 
czym dla tych , ktorych śmierć zafkoczyła w śrzednim fta- 
fiie, gdy nie bylibardzo złemi, bo nie mieli grzechów na fo- 
bie śmiertelnych , ani też bardzo dobremi, bo albo winni ie- 
fzcze byli wypłacić fię BOGU za przefzłe śmiertelne grzechy, 
albo plamy na fobie mieli powfzechnych wyftempkow, bydź 
muf Czyścieć ; mieyfce trzecie inne od Piekła y Nieba. Ta- 
cy tedy nie-mogą iść do Piekła, bo fa fprawiedliwemi, nie 
mogą iść do Nieba, bo albo długi niewypłacone ich tamuią, 
albo plamy na dufzy będące drobnych wyftempkow ma 

ich, 
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(b)' S. Aug: in Enchiridion Cap. 109. 
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ich „ponieważ do Nieba: ( c) Nic ypPlngawionego mie wniydzje, 
ni też iść nie mogą do tego mieyfca, gdzie fą dufze niemo- 
wlat w grzechu umieraiących pierworodnym, ponieważ przez 
Chrzeft S. byli 1uż z niego obmyci; Zaczym do Czysca iść 
powini. 

Ten wielkiego Auguftyna Argument mocno wfpiera fie 
na prawdzie fłowa Bofkiego mowiacego, (d) Pro menfura 
peccati, erit & plagarum modus, według miary grzechu, będzie 
y kary fpofob; y na drugim mieyftu; (e) quantum glorifica- 
Vit fe © indelicijs uit tantum date illi tormentum e» lutum. Jie fie 
wychwalała y w rofkofzach była, tyle zadaycie iey męki y 
płaczu. Gdy tedy niefkończona mądrość y fprawiedliwość 
Bofka, według mnieyfzych y więkfzych wyfiempkow, mniey- 
{ze lub więkfze podobnie naznacza kary, zachowując w tym 
miare. przyzwoitą ; iak odmienność jeft wyftempku , tak po- 
dobnie bydź powinna y rożność kary. W/fzakże nie było- 
by te, dni fprawiedliwe , ani rozumne karanie, żeby kto za 
prożne lub letkomyślne wymowione fłowo , w fądzie ziem- 
ikim, był fkazany pod miecz zak zaboyca, toć tym bar- 
dziey mowić trzeba o Sądzie Bofkim, żeby kto za pro- 
żne fłowo, razem z Judafzem na niefkończone do Piekła 
był naznaczony męki. Jeżeli bowiem nie iednakowey . zlo- 
Ści ieft wyftempek , toć nie iednakowey ciężkości bydź po- 
winno. karanie, Jnaczey byłoby to iedno, prozne w/ymo- 
„wić lowo, co y BOGA W'cielonego przedać z Judafzem. 

Rupertus Abbas, Nv(pomina że Moyżefz opifuiac NU fze- 
chmocności Bofkiey dzieła, w ftworzeniu Nieba y ziemi, 
wyraził y tworzenie Czyfca w tych flowach: (£) Poflauowit 
Pan przed Raiem refkojży „Herubina. y oguifly. Miecz. Ponie- 
waż albowiem Moyzetz nayczęściey ukrywał opifane taie- 
mnice allegorycznemi fłowami, iako y inni Prorocy , w tych 
ftowach: Połznowił c. pod allegoryą wfpomniał o Czyfcu. 
Podobnym fpofobem tenze fam Moyzefz utaił y ftworzenie 

. Aniołow 
* (c) Apocal. 21. Y. 27. (d) Deut: 25. 5. (e) Apoc: 18. y. 7. (£) Gen: 3. 
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Aniołów w tych fiowach: (g) Zaczym udofkozalone fa Nieba, 
y wfżyfika ozdoba ich. _ Ukrył także y upadek tychże Aniołow 
w tych fłowach: (h ) rosdisietl światło do ciemności, dla tey 
przyczyny, żeby Jzraelitowie ile w ten czas do Balwochwzal- 
ftwa fkłonni za BOGÓW nie mieli Aniółow. Chciał tedy 
rownie tenże Moyżefz w fpomnionych [flowach Ogziffego 
Miecza; ukryć mieyfce karania za grzechy, żeby był nafam- 
przod Jzraćlitow w Wierze. y miłości BOGA fwego Stwor- 
cy ugruntował; żeby go w przody kochali iako Oyca, á potym 
lekali fie iako fprawiedliwego Sedziego, furowie karzącego 
naymnieyfze wyflempki. 

Lecz Jzaiafz wyta£niey iuż pokazał Czyścieć opowia- 
daiąc zbawienie, wpifanych w Kfiegę żywota, tak miefzka- 
iących w Jerozolimie, to ieft dufz wybranych y bez grzechu, 


-iako też miefzkaiacych w Syonie, to ieft dufz tych ktore ie- 


fzcze plamy iakiey niedofkonalo$ci na fobie miały , pod kon- 
dycya oczyízczenia ich ztego plugaftwa: (1) Si abluerit Do- 
miuus fórdes filiarum Sion , © fangvinem Jerufalem laverit de me- 
dio ejus im Spiritu judicij, ©” Spiritu Ardoris. Jeżeli oczyści 
Pan, plugaftwa Corek Syonu, y krew Jerozolimy zmyie z 
pośrodka iey, w Duchu Sądu, y gorącości: ktore lowa uwa- 
Zaiac S. Auguftyn tak mowi: (k) Ex his que dicta funt, vide- 
tur evidenter apparere , in illo juditio, quasdam quorundam purga- 
torias penas futuras. Ztego co fie mowilo, oczywiście po- 
kazuie fie, że na owym fądzie, nieiakie niektorych oczy- 
fzczaiące kary bydź maia. 

W Kfiędze drugiey Machabeyczykow, Świadczy Pifmo 
Święte wyraźnie, iako Judafz Machabeyczyk „ dwanaście 
tyfiecy drachm frebrnych, pofłał do Jerozolimy dla Kapta- 
now, na czynienie ofiar, za grzechy fwoich zolnierzow na 
woynie pozabiianych, w ktorym świadećtwie, też fante 
Pifmo S. wzyftkich żyjących, do pobożney pamięci na u- 
marte temi (lowy zachęca. (1) Saa ergo & falubris eff cogi- 

tatio; 
( g) Gen. 2* yr. 1. (h) Gen 1. (1) Ja. 4. y. 4. (K)S. Auguft. (1) 2. Mach. cap. 12. 45. 


tatio , pro defunttis exorare , ut 4 peccatis folvagtur. Swięta tedy 
y zbawienna ieft myśl, za umarłych modlić fie; aby od grze. 
chow byli uwolnieni. Ta pieniężna fumma według redu- 
kcyi, ktorą czyni „Jacobus Mafi Nrynofi na 1200. Szkutow 
Rzymfkich , z ktotych każdy fzkut ma w fobie 10. Juliu- 
fzow, a Juliufz 28. Polfkich grofzy. Według tedy tey fe- 
dukcyi, Summa ta pieniężna wynofila Złotych Polfkich 
11200. ktorą tak znaczną Judafza Machabeyczykaiałmużnę 
Za dufze zmarłych BOGU W/fzechmogacemu ofiarowaną, 
Ko$ciolS. w fwoich bezkrwawnych Ofiarach w fpominać pra- 
wie codziennie nie przeftaie. Gdyby tedy -dulze po śmier- 
;ti nie potrzebowały ratunku, iak daremnieby ta iałmużna 
była pofłana, tak. daremnieby Pifino:S.-zachęcało wiernych, 
„do świątobliwych pamięci a dufze zmarłych ,.4 zatym da- 
„temnieby y Kościoł S. otym wípominal ^ 
Odpowiadaią na to Heretycy. Jż Kfięgi Machabeyfkie, 
nie fą Kfiegami Swiętemi, ponieważ od dawnych zydow., 
nie były w liczbie Świętych Kfiąg -położone y tachowane. 


Lecz ten zarzut Heretyków, iak ieft wielce Raby, tak bynay- . 
mniey-nie wzrufza prawdy Kościoła S. z tych przyczyn.- 


Nayprzod Ze Kościoł S. Kfięgi Machabeyfkie, władzą fwo- 
ią y powagą, między innemi Kfięgami Swiętemi, rownie 
za Swięte y Bofkie Kfięgi podał; y lubo Kfięgi Machabeyfkie 
nie znayduia fię w liczbie między Swiętemi dawnych żydow 
` Kfięgami , z tym wízyftkim fami żydzi do dnia dzifieyfzego, 
nie fprzeczaią fie oto, żeby ta pobozna Judafza Machabey- 
czyka za umarłych dufze uczynność ,-niemiala bydź dobra, 
świątobliwa , y fprawiedliwa, ‘ktorego 'oni w fwoich czę- 
ftych za;umartych Modlitivach naśladować nie przeftaia. 
Gdy zaś Swięty Auguftyn z tym fie oświadcza: że y Ewan- 
geli nie wierzył by, gdyby go-powagá, y władza Kościoła, 
więtego rozkazuijącego wierzyć do tego nie pociągała. ( m ) 
Ego Evangelio non cręderem, nifi Ecclefie Catholica me commoue- 
reż 


(m) S. Aug; Contra Epift. Manichej Cap. 3. 
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ret autoritas. Zaczym ponieważ Kościoł S. ten, ktoren błą- 
dzić nigdy nie może, y w pośrodku ktorego Chryftus za- 
wíze ieft, iako fie przyobiecał. (n) Oz» Ja * wami ieem, 
przez wfzyfikie dni, aż do fkńczenia świata , te Kfięgi za Świę- 
te uznał y podał, za takie ie mieć trzeba. Dotego Koncy- 
lia powfzechne, Kartaginenskie IH. Aqueńfkie, Florenckie, 
iako z innemi Teologami świadczą, nafi, Bertholdus Craffous 
Lib. de Sacr. féript. Sylveira Opnfe. 1. JQuefl. 24. iednoftaynemi 

rawie glofy, wfpomnione Kfiegi za Święte y Bofkie mieć 
Lon: 4 ofobliwie oftatnie Koncylium Trydentfkie, Sef. 4. 
decreto de Canonic. Script. wyraźnie kładąc pierwfze y drugie 
Kfiegi Machabeyfkie, ż tym dokladem; iż ktoby ie nie miał 
za Swięte y Bofkie , od Kościoła S. zgromadzenia, powinien 
bydź uznany za wyklętego, y odłączonego. 
Mogłby kto zarzucić. -Jż ci pozabiiani na Woynie żoł. 
nierze, za ktorych Judafz wipomnioną iałmużnę na ofiary 
poflat, znaydowali fig byli w ten czas w grzechu śmiertel- 
nym, ponieważ przy nich znalezione były, niektore dla bał. 
wochwalitwa czynienia rzeczy, y tego wyraźne znaki, o 
czym Pifmo w tymże Rozdziele mowi: ( o ) -favenerunt at- 
gem fab tunicis interfetlorum , do donarijs idolorum, que apud Ja- 
mniam fuerunt, A quibus Lex prohibet Judeos: omnibus ergo mani- 
Plum fatum eff, ob hanc caufam eos corru.[fe. Znalezli zaś pod fu- 
kniami zabitych, ofiary Bałwanow, ktore w Jamniy były, kto- 
rych prawo zakazuie żydom :. wfzyftkim tedy iawno było, 
Że dla tey przyczyny pogineli. Nie przecze temu że za tych 
famych kazał Judafz, w Kościele Jerozolimfkim modlić fie, 
y ofiary czynić, niewiedząc w iakim ftanie, dufze ich po 
Śmierci były ; ale też y to prawda że to uczynił, pobożnie 
fidząc o zabitych, iż przed śmiercią załując za popełniony 
fvoy wyftempek, fkrufzonym fercem profili BOGA o odpu- 
fzczenie grzechu bałwochwalftwa fwego, y miał nadzieie, 
że łafkę otrzymali, Zaczym rozumnie to, y dofkonale u- 
B czynil, 
(n) Matt. 28. Y. 20. (0) 3. Mach. 12. y. 40, 


| 
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czynił, pofylaiac iałmużnę na ofiary do Jerozolimfkiego Ko- 
$ciola; na ktorym fundamencie y my codziennie modlemy 
fię za umarłych w Kościele Swiętym, lubo nie mamy wiado- 
mego ftanu ich , zbawienia. 

Do wyżey wfpomnionego z Kfiag Machabeyfkich świa- 
de&wa, przyłączyć fie mogą y inne z Pifma S. ftarego Te- 
ftamentu mieyfca, iako to Ecel T. gdzie mowi Pifino: Mor- 
zuo me probibeas gratiam. Umarłemu nie zabraniay łafki. 
Tob. 4. 18. Panem tuum & Vinum faper fepulturam jufti conflituez 
Chleb twoy y Wino na pogrzeb fprawiedliwego naznacz. 
Pal. 65. 12. tranfivimus per ignem & aquam, & eduxifli nas im 
refrigerium.  Przefzliśmy przez ogień y wodę, y wyprowa- 
dzile$ nas na ochłodę. Zach. 3. 11. Tu gaoń, in fanguine tefla« 
menti tus, emififlà vinttos tuos. de lacu, im qua mon eft aqua. ` Ty 
także we krwi teftamentu twego wypuściłeś więźniow two- 
ich zieziora, w ktorym nie mafz wody. Zach. 13. 8. Et eż 
runt in omni terra dicit Dominus: partes dne im ea difperdentmr, . 
e deficient , tertia pars relinquetur im ea. Et educam partem per 
ignem , e-uram eos, ficut uritur. argentum , e probato eos , ficut * 
probatur aurum. Y będą po całey ziemi mowi Pan: części dwie 
w niey zgubione będą, y uftaną, 4 trzecia część zoftanie fie. 
s niey. Y wyprowadzę trzecią część przez ogień, y bede 
palił ich, iak pali fie frebro, y będę doświadczał ich, iak do- 
$wiadcza fie złoto: Michea T. 9. "fram Dumini portabo, quoniam peca 
cawi ei, donec caufam meam judicet, c faciat jaditium meum: edu 
cet me im Incem, videbo juffitiam ejus. Gniew Pańiki będę nofil, al- 
bowiem zgrzefzylem iemu, poki fprawy moiey nie ofądzi, y 
nie uczyni fadu mego: wyprowadzi mnie na światło, oba- 
czę fprawiedliwość Jego. .D/a/ 8. 3. Mifêricordia tua magza 
eft. füper me, & eruiffi animam meam ex inferno. inferiori. Mis 
lolierdzie Twoie wielkie ieft na demna, y wyrwałeś dufze 
moie z Otchłani glembokiey. P/al. 141. Educ de euffodia anis 
mam mam, ad confitendum nomini tuo: me expedtant jufti, donee 

; retri = 
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retribuns mihi NV yprowadz zswiezienia dufze moią, dla wy- 
flawienia Jmienia Twego: mnie oczekiwaia fprawiedliwi dla 
zapłaty moiey. | Ktore wfzyftkie micyfca Pifma S. rozumie- 
ią fie o Czyfcu. (O czym nalz Sebaldus. Parte 2.-Cap. 7. Cou- 
źrowers. 3. 

Zarzucaią Hetetycy niektore Pifma yz ktorych chcą pos 
kazać , fwoie kłamftwo że Czyfca nie ma. Eccl. 11. v. 3. mo» 
wi Salomon: S: ceciderit liguum ad auftrum, aut ad aquilas 
nem, in quocum. loco ceciderit , ibi erit.  jeżeliby padło drze- 
wo na ftrone południową „salbo na pułnocną, na ktorekol- 
wiek mieyfce padłoby , tamże będzie. Słowa fą powiedzia- 
ne o Niebie; y.o Piekle; 4 że trzeciego mieyfca nie ma wfpo- 
mnionego , zaczym każdy umieraiacy, albo profto idzie do 
Nieba, albo do Piekła, 4 zatym Czyfca lękać fie nie powi- 
nien, ktorego nie ma. 

Na ten zarzut Heretykow , wielorako odpowiadaią Ka- 
tolicy. . A nayprzod. Jż z tego co mowią Heretycy , wiele- 
by wnofié fie mogło kłamftwa fprzeciwialącego fie Wierze. 
L Jź gdyby każdy po śmierci, albo do Nieba, albo do 
Piekła fzedł na wieki, tedyby Adam , A przed nim niewinny 
Abel, y wfzyfcy Oycowie Swięci ftarego Teftamentu, kto- 
rzy przed Chryftufem umarli. zaraz pofzli do Nieba, à zatym 
Zadenby Z nich nie był w zatrzymaniu w Otchłani. Zaden- 
by z nich od Chryftufa nie był odkupiony y wyrwany: (p) 
z ciemności y cienia Śmierci. Niebo niebyłoby przez pierwfzy 
grzech dla fprawiedliwych zamknięte: 4 niby go Chryftus 
przy fwoim w Niebowftapieniu otwierał, à niby było Ot- 
chłani w ktorey Święci Oycowie fiedzieli. 

Odpowiedź II. Ze wfpomniony text Pifma, mowi o fta- 
nie łafki, albo grzechu, w ktorym dufza bywa; toieft: Jż 
w iakim ftanie kto umrze, w takim zawfze będzie; ieżeli we 
grzechu śmiertelnym umtze, nigdy fig z niego przez całą 

B2 wic- 

(p) Cant. Zach, 
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wieczność nie uwolni; ieżeli w ftanie łafki, nigdy iey nie 
firaci, anawet y w Czyfcu z niey nie wypadnie 

Odpowiedź IIL Ze wfpomniony tex Pifma , rozumi fie 
bydź powiedziany o mieyfcach wiecznych, na ktorych du- 
fze bez całą wieczność będą fie znaydowały. Ze zaś Czy: 
śćieć nie ieft mieyfce wieczne dla dufz, ale tylko doczefne , 
ma iaki naznaczony czas, zaczym ten text zbić prawdy Ka- 
tolickiey nie może. 

Zarzucaią powtore Heretycy. Mowi Pifmo w Kfiędzę 
Mądrości. (q ) Jufferum anime in manu Dei funt, e» non tan- 
get illos tormentum mortis. Mic duíze w ręku 
BOGA f, y nie dotknie fie ich męka śmierci. 

Odpowiedź na to. Ze Święci Oycowie przez te (lowo 
meke Śmierci rozumielg męki piekielne, gdzie ieft śmierć na 
"wieki zabiiaiąca dufze, ktorey boleści fprawiedliwych nie 
dotkną fie. Do tego Mędrzec mowi w tym mieyfcu o fpra- 
swiedliwych , ktorzy w tym życiu wiele dla BOGA ucifkow 
ponofili, tacy tedy bez Czyfca mogą poyść do Nieba, po» 
nieważ przez fwole utrapienia , doftatecznie byli oczyfczce- - 
ni. Oczym niżey w Rozdziele ofmym. 


S PF O.S5 0 Bw 
Dla ratowania dufz 
Dyyćuczynienie woli umierających przez 


|. Fxekutorow. 
TE rzecz nieprzyzwoitą każdyby fprawę tę ofądził, gdy- 
by kto rane komu zadaną odwinowfzy, y bołeść nieznośną 
cierpiącego pokazawfży , nie tylko iey nie zawinął, ale fpo- 
fobu naymnieyfzego do zagoienia okrutnego razu, do ufpo- . 
koienia bole$ci, y rozwefelenia cierpiącego nie podał, mniey 
o to wcale dbaiac, A tylko na famym pokazaniu bolefney 
ran 
(3) Sap. 3. Y r. f 


e 
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rany zaftanawiaiąc fie. Toby fie w prawdzie z takim człekiem 
cierpiącym działo w tenczas, co ztym ftało fię, o ktorym 
wfpomina Zbawiciel w Ewangelij S. Eukafza, ktoren idąc 
z Jerycha do Jerozolimy, gdy leżał na drodze od zboycow 
ciężko zraniony, lubo razy lego zadane, Kapłan przecho- 
dzący y Lewita widzieli, z tym wfzyftkim fpofobu naymniey- 
fzego do poratowania nie podali mu, ani fię nawet zatamo- 
wali dla pociechy firapionego. Wołały na nich o litość y 
miłofierdzie otwarte rany, pokazywały boleść wielką , ztym 
wfzyftkim pomocy żadney nie odebrał chory od tych, kto- 
rzy weyźrzawfzy na rany, iednym widzeniem cierpiącego, 
rzecz wfzyftką kończyli, odwracaiąc fie od niego dla fwo- 
iey podroży. Rany dufz Czyfcowych, niby odwinione tu 
widziemy , przypatruiac fie boleściom ich , duchownym fpo- 
fobem ; zażyimyż dla folgi y uleczenia onych, na pogotowiu 
będących doświadczonych fpofobow , ktore zwykły fie w 
Kościele Bożym dla ich uwolnienia czynić. Między ktore- 
mi ten niech będzie -naypierwfży ktoren od wielu w tych 
dniach , ieft prawie nayoftatnieyfzym uznany, y tak wzgat- 
dzony , że go rzadko kto, doftatecznie y należycie chce za- 
Żyć, ataki zamiaft uczynienia folgi dufżom , fam przyczyną 
ftaie fie im dłużfzych mak. Ten tedy. 

Spofob pierwízy do ratowania dufz Czyfcowych, ieft: 
fprawiedliwość im należąca : to ieft dofyCuczynienie powin- 
ne woli, y Teftatnentu umieraiacego, od naznaczonych Exe- 
kutorow, gdy to wízyftko iako naypredzey, y iako nay- 
wierniey od nich wykonano będzie, cokolwiek do wypet. 
nienia zoftawili y podali umieraiący. W tey fprawiedliwo- 
ści fprawie, dwie uważać fię powinny okoliczności. Pier- 
wiza. Potrzeba dufzy: Druga: Obowiązek zoftaiący na fu- 
mnieniu wypełniaiącego. Potrzeba dufzy ieft oftatnia y nay- 
więkfza, ktora fama przez fie wzbudzić by powinna każde- 


go do poratowania. Ktożby albowiem był tak ii 
erca, 
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ferca , żeby fie nie porufzył do litości, y dania ratunku temu, 
ktoren w ucifku będąc niezno$nym ,:fam fobie pomocy dać 
nie potrafi 4 żąda iey, od tego ktoren ią.dać może. Dopie- 
roż gdy fprawiedliwość tego wyciągać koniecznie będzie, á 
fumnienie uftawicznie ;dokuczaé nie -przeftanie, ftawiaiąc 
przed oczy naftempuiące od BOGA kary, za nie dofyć uczy- 
nienie woli umieraiącego , ile gdy.nie ze fwego to uczyni, 
AE y powierzoną fobie do wykonania rzecz mieć 

edzie. 

Powinność ta Exekutorow „tak ieft wielką pomocą, do 
ptędkiego uwolnienia z więzienia Czyfcowego dufży, iak 
przeciwnym fpofobem nie dofyć uczynienie „ieft przyczyną 
do zatrzymania oney ; Jeżeli bowiem ta rzecz ieft doświad- 
czona, że Sędzia predzey «wyfłucha prożby za więźniem, 
gdy za niego wfżyftkich :ufpokpia fkarzacych, y predzey 
więźień wypufzczony ‘będzie na wolność, gdy za niego 
wfzyftkie wypłacone będą długi, dla ktorych ieft zatrzyma» 
ny; toć podobnym fpofobem y BOG iako nay wyzízy Se- 
dzia, predzey nakłoni ucha na Modlitwy y proźby w Ko- 
Ściołach za umarłego polłane, y prędfze będzie iego uwol. 
nienie z Czyfcowego więzienia, gdy za niego Exekutorowie, 
tych ufpokoia, ktorym nie dofyć uczynienie, tamowałoby: 
iego wolność. . . 

Swięty Jan w Rozdziele II. fsvoiey Ewangelij świadczy, 


„że gdy Chryftus miał był życie przywrocić iuz pogrzebione- 
"mu Lazarzowi, ftanąwfzy nad iego grobem, kazał, aby 


przytomni ktorzy fie znaydowali pod ten czas w domu zmar- 
łego „ oni fami kamień od grobu. dla wyiścia Łazarza pod- 
nofili. Rzecz uwagi godna. Moc niefkończona Boftwa Chry- 
ftufowego , ktora śmierć nayfilnieyfzą/zwyciężyła , czyliz nie 
miała tyle dzielności, żeby była kamień on odwalila? Na 
flowa tego Pana, Wiatry y Morza pofłufzne były; Paralityk 
witał z złożka, ślepy od urodzenia wzrok odebrał, gu u~ 
"o Achia 
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fchła do pierwfzey czerftwości przyfzla,.á co więcey Ma- 
gdalena , iednym tego Pana fłowem, od ciężarow grzecho- 
wych uwolniona , wyłamała fie z mocy Piekła: Y nie mogłże 

ten kamień , na głos tego Pana krufzyć fie, ktoremu był 
_ pofłuzny? Z tym wfzyftkim świadczy S. Jan, że wyprowa- 
dzenie Łazarza z grobu; naftąpiło aż za odwaleniem domo- 
wych iego przyiaciol kamienia, dla nauki nafzey ; że BOG 
miłościwy nakłoni fie na uwolnienie dufz w więzieniu Czy- 
fcowym zatrzymanych, ieżeli ich domowi, iako to przyia- 
ciele, Exekutorowie, odwalą kamień obowiązkow Tefta- 
mentem legowanych, ieżeli ten ciężar przywalaiacy , y ta- 
muiacy wyjście dufzy podniofą, czyniąc drogę wolną do Nie- 
ba. Y ta to ieft przyczyna dla ktorey Koncylium Kartagi- 
neńfkie IV. na takich Exekutorow , ktorzy zadofyć nie czy- 
nią woli umieraiacych oftatniey , albo z wykonaniem iey 0- 
poźniaią fie, rzuca Piorun ftrafzny , wyklecia ich od zgro- 
madzenia , y fpołeczności z wiernemi w Kościele Bożym, fa- 
dzac ich zaboycami ubogich y potrzebnych, że przez ich 
niedofyćuczynienie, duíze w zatrzymaniu będące, fwoiey 
należytey pomocy, y ratunku prędkiego nie maią: kłądne tu 
wyraźne owa wfpomnionego Koncylium, ktore Caz. 41. 
tak mowi: (r) Qui negant Ecclefie oblationes defunctorum, aut 
ias cum dificultate prebent , fint Excommunicati tanquam occi- 
Gres egentium. | Ci ktorzy zabraniaig Kościołowi Ofiar zmat- 
lych, albo ie z trudnością oddaia, niech będą wykleci, iako 
zaboycy ubogich. Co famo y Koncylium Trydentfkie po=' 
potwierdza Se/f. 25. przykazuiac. Przełożonym Kościelnym, 
aby mieli piiność „w przeftrzeżaniu nalezytyim wiernych , do 
zadofyćuczynienia woli umieraiacych. i 
Zebym fprawiedliwie, wyraził dla czego tak leniwi by- 
waia niektorzy „'w dofyć uczynieniu woli umieraiących, te- 
dybym inney tego nie dał przyczyny, tylko że albo nie wie- 
124 Ze Czyścięć left, albo: że rozumieją, iz w nim męki vie 
(r) Concil, Carth. Cant. 41. 
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fą tak ciężkie, ktoreby do prędkiey pobudzały Exekucyi; al. 
bo też że nie wiedzą iż BOG ieft fprawiedliwy, y rownie 
wet za wet oddaigcy. Nie rozumiem żeby był kto tak prze- 
ciwny Kościołowi, aby Czyfca nie przyznawał; ta tedy bydź 
mufi przyczyna, Ze nie wiedzą co toieft cierpieć boleści mak 
Czyftowych, na ktorych pokonanie mirąwfzy Swietych Oy- 
cow śŚwiadećłwa , to przytaczam, co pifze Jacobus Mafi Ap- 
par. 108. JŹ w zgromadzeniu Zakonnym ieden tamtego Kla- 
fztoru zachorowawfzy świątobliwego życia Zakonnik; w 
nieprzytomności fwoiego Opata, w krotce umarł: gdy po- 
wracaiącemu  Opatowi dał fie widzieć umarły, pro- 
fząc o Błogofławieńftwo, y o naznaczenie pokuty, oznaymu- 
iąc mu o fobie iż był zatrzymany w Czyfcu, zadumiały. O- 
pat y przeftrafzony tym widzeniem, dawfzy mu Błogofła- 
wieńftwo, za pokute naznaczył poty bydź w Czyfcu, poki | 
ciało iego , ktore iuz mieli chować , nie byłoby pogrzebione, 
Na te Rowa Zalofnym krzykneła dufza głofem. O penitentia fine 
mifericordia! O penitentia fine mifericordia! O pokuto bez miło» 
fierdzia! O pokuto bez miłofierdzia! S. Antoninus part. 4. tit. 
14. Cap. 10. ^ 4. wfpomina , iż ieden z Bofkich fug, długą y 
bolefhą cierpiąc chorobę, ktoren dla fwoich zafług, miał te ta- 
fkę od BOGA, że go czefto nawiedzaiąc Anioł w chorobie 
ciefzył, temu gdy dla ciężkich choroby boleści, życie $mier- 
telne zdało fie bydź nieznośne, profił BOGA W fzechmo- 
gącego gorącemi Modlitwami, aby go y ztey choroby, y 
z śmiertelnego uwolnił ciała. Po długich oto proźbach, 
ftaie przed nim Anioł, oznaymuiąc mu o przyiętey od BO- 
GA iego proźbie, ztą kondycyą, żeby fobie obierał, albo 
le(zcze Rok cały te chorobe cierpieć , albo trzy dni bydź w 

f» Czyfcu, y profto poyść do Nieba. Na tę propozycya odpo- 

~- włedział chory. Mori pottus eligo , €? non tantum tribus diebus, 
fea quantum Domino placuerit , in purgatorio tribulari. U mierać 
bardziey obieram fobie, 4 nie tylko przez trzy dni, lecz ile 

BOGU 
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BOGU fie będzie podobało, w Czyftu cierpieć. Umarł te- 
‘dy y do Czyfco wego oddany ieft mieyfca, gdzie Po wytrzy- 
manym dniu iednym, gdy dla pociechy iego, przyfz zedł do 
niego tenże Aniot, co “tyll ko dufża go obaczyla , rzecze: O 
Jedutbor som Angele! qui me im penis, multis annorum circulis , ro 
trium dierum fatio, fefellifli. O zwodzicielu nie Aniele ktory 
mnie w mękach, wielu latami, za trzy dni ofzukałeś. Odpo- 
wie A niok dopiero pid ieden, iak iefte$ w Czyfeu, przez 
ktorego wielkość męk ue ieden zdaie ci fie tyfiacami lat; 
lecz iet w tym wola Bofka , iż ieżeli chcefz powrocić fie ma- 
ząd do ciała, y kóńczyć naznac zony czas w chorobie , tak | 
fié ftanie. Chętnie na to pozwoliła dufza, y powroc ciwfzy 
e do życia, fama na fobie EN e da, co to 1eft, y krotki czas 
byd SZ Czy fcu. Rwa ze niech zmiarkuie leniwy Exekutor, 
czyli nie powinien fpiefz > rd Z ke - woli umiera- 
igcego , żeby mu nie b yb dłu użfzych mąk przyczyną? 

Ze zaś fprawiedliv wy BOG zwykł, mocno karać opoźnie- 
nie SAB laiąc im wet, za wet, oczy wifte tego przy- 
taczám dowody. Pokazał fie był S. Tomafzowi z Aqūinu 2 Zam 
konnik ieden imieniem Romanus wielce dofkonalego życia, 
ktoren że e zado (yć nie uczy kp prędko Teftamentowi , zleco- 
neńu fobie o | Bifkupe, odkladaigc iego wypełnienie, za 
dni IS. z wielkim ięczeniem powi iedział, iż za to, fprawie edli- 
wym fądem B jio na dni 14. był tíaznaczony do Czyf (ca, 
na tak nieznośne męki, k i ch ani rozum ludzki poląć, ani 
ięzyk wymowić nie moż. Cantipratanus Lib. 2. Czp. $3. pifze 


podobni im, Ze tylko za ośm dni odłożył wyplace- 
nie 1 Zn TZEZ umierając ego nak ary > pokazał mu 
fic umarły, Zal fie wielce ma iegQ Okt iciefiftwo y przy- 
dał: iż gdyby iako naypredzey zadofyć sh „Uczynił v oli ie- 
go, miał wołać:o pom ie na niec o za to » y fpraw HUNE kas 
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tanie do naywyzízego Sedzie; 0. B OZE dobty, 1ez«lt 
przez osm dni, 20. pan NZ yp ełnie enie svoli uimieraiącego, 
C icit 
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ieft materya wołania o pomíte, do Trybunału Bofkiego, coż 
mowić o tych, ktorzy od wielu lat ociagaia fie z dofyćuczy- 
nieniem bez żadney przyczyny? : 

Nad niefzczęśliwym naywyżfzego Jzraelfkiego Kapła. 
na Helgo przypadkiem, o ktorym wfpomina w Kfiegach 
Krolewfkich Pifmo S. nie fozumiałbym żeby. kto, y naytward- 
{zego ferca , nie miał zaboleć , widząc go w iednym momen. 
cie tracącego życie. Rzecz tak fię ftała. Spokoynie przed 
miefzkaniem fwoim, w leciech iuz podefzły , na Krześle fie- 

: dział wfpomniony Heli, ktoren od wyfłanego umyślnie z O- 
bozu pofta, odebrawfzy wiadomość, o przegraney z Eilifty- 
nami Jzraelitow Batalij, ciężką żalu na fercu ściśniony bóle- 
ścią, padł z Krzefla, y kark zlamawfzy , na mieyfcu oftygł. 
Tak okrutney przygody , iakąbyśmy fądzili przyczynę ? pe- 
wnie wiadomość niefpodzianą o zbitym na głowe Woyfku, 
Ze trzydzieści tyfięcy luda na mieyfcu padło? bynaymniey. 
‘To pewnie śmierć dwoch ukochanych iego Synow. Op4zi p 
Fineefa, ktorzy w teyze famey okazyi od nieprzyiacielfkiego 
polegli Miecza? ami ta nowina mogła go zafmucić, ponie- 
waż lubo na tę powieść niepomyślną, ferce iego Rodzicjel- 
fkie od żalu kraiało fie, ztym wfzyftkim zgadzając fie w tym 
punkcie z wolą Bofka, iefzcze fie w fwym życiu utrzymywał 
mowiąc: Dominus efl; quod bonum eff in oculis fuis faciat. Trzecia 
była przyczyna, ktora mu śmiertelną w fercu zadając ranę, 

życie gwałtem wydzierała; à ta była, gorzka nowina, o 

wziętey w niewolą Arce Pańfkiey. (s ) rca Dei capta eff: Ro- 
wa fa famego Pifma, Cum ille womizaffet Arcam Dei y cecidit de 

fella exc. Gdy wfpomniał o Arce Bofkiey , fpadł z Krzefła &c- 
Zatrzymaymy fie z uwagą nad tym niefzczęśliwym przypad- 
kiem, iuż oftygłego He/ego; à uznamy ze'oprocz tey śmiertel- 
ney zadaney fercu rany, iefzcze inna utaiona rownie $mier- 

telna y wydzieraiąca życie była. Bydź to nie mogło , żeby 
ciężki fmutek, wfkruś nie przeymował Kapłana Wa 
erce, 


(s) 1. Reg. 4. W. 19. 


cj. 


fs 
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podane „złym fie rekom dof 
mniey będą dbali; będ 
tanych punktow ; ta uwag: 
lego boleści , y życie wydarła. Kto fie przypatrzy tey Hifto- 
ryi uzna, że to fie f: zieie z dufzą wyplacaiaca fie BO- 
GU w Czyfcu, co z Arką Pańfką w ten czas działo fie. Do 
obcego kraiu zabrana w niewolę ciężką, idzie dufza fcho- 
dząc ztego świata, y razem cudzym rękóm doftaią fie, Te- 
fiamentem obwarowane oftatniey iey woli do należytego 
wypełnienia y zachowania punkta. Bydź to nie może 
Chrześciańfkim obyczaiem , abyśmy fercem nie ubolewali , 
przypominając fobie iey więzienie, ale ta uwaga, ( że wy- 
rażone w Teftamencie fpofoby, y podane punkta do rato- 
wania iey, przez dofyćuczynienie, złym fie rekom doftaią nie 
dobrychExekutorow, ktorzy o to mniey będą dbali)zycie nam 
prawie powinna odbierać. Gdyby był kto upewnił Helego 
że Filiftynowie będą czytali Prawa w Arce znayduiące fię Bo- 
fkie, y będą ie zachowywali, miałby był nadzieie predkie- 
go uwolnienia z niewoli Arki, y tym. fmutek by {WOY roza 
weftli Ach iak mała nadzieia wyiścia na wolność zatrzy- 
maney dufzy , ieżeli Exekutorowie ani czytać , ani zadofyć 
czynić zoftawionym do wypełnienia należytego w Teftamen- 
cie punktom będą. Niewola dufzy , rani w prawdzie ferca 
nafze, ale złość nie dobrych Exekutorow, na ktorą częfto- 
kroć patrzamy fię, wyrywa nam prawie życie, á dufzom iak- 
by zdefperowane uwolnienie pokaziiie. 

To fie dzieie z człekiem po Śmierci między ludzmi , co 
z drzewem $cietym w lefie , ktore iak tylko fpadnie z fsvego 
phia, każdy do niego bieży, aby fwoia cząftkę porwał, ten 

Cz go 


kim, ktorzy o to 


o | oczrscu 
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każdy bierze fobie, mniey dbaiąc o pień zoftawiony w 
i. Co tylko dufza z ciała wytdzie „ta naypierw SZ 

a fie odprawiać ceremonia niefzczęśliwa, Ze każdy zączy- 
na brać co może, pokrywaiąc fwoy wziatck , à bardziey dra. 
bieftwo , plafzczykiem albo dawnych ufiug, albo że mu nie: 
Nb obiecał, albo że dla iego potrzeby tyle łożył &c. 
A ieżeli Exekutorowie czafem tego nie dopuízcza, to czę- 
ftokroć czynią , dla fwego interefu , aby im fie to doftało, al- 
bo też nabywaią dla fiebie mnieyfza kwotą, co więcey war- 
to, zagradzaiac drugim do fprawiedliwego nabycia drogę. 
(t) Wfpomina Pifmo S. o Samfonie, Ze maiac potrzebę trzy- 
dziełu fükni, napadł na trzydzieftu ludzi, ktorych zabi. 
wyfzy y odarfzy z odzienia , fukniami ich ufpokoił dług fwoy, 
ktoren był zaciągnął na fiebie, Ze przyobiecat był fprawić 
trzydzieści fukien. O iak wiele było Exekutorow takich, 
ktorzy z fwoich.dlugow powychodzili przez fubftancyą po- 
«vierzoną fobie do ufpokoienia zmarłych!  Napatrzyliśmy fie 
nie dawneini czafy takich, ktorzy byli fzczupłych fwoich in- 
trat, 4 gdy Exekutorami zaczeli bywać , w prędce Panami fie 
bydź pokazali, lecz nie długo tym prędkim zebraniem tak 
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oni, iako ich potomkowie ciefzyli fie, według flow Bofkich: . 


(u) Sulftagtia feflinata minuctur. Zebranie prędkie umniey- 
dzy fie. . Jakże tedy tacy maia pomoc przynofić dufzy , kto- 
rzy fobie pomagaią? Jak mogą należycie wykonać wolą u- 
mieraiącego , ktorzy fwoiey chcą zadofyć nie nafyconey PA 
nić woli? Będzie tonela w ogniftych powodziach dufza, à E- 
xekutor będzie na to dobrze opływał w pozoftałych dobrach 
umarłego. Ach niefzczęśliwy taki ratunku między Chrze- 
ściany zagęfzczony , gdybyś nigdy nie poftał! Gdy z rofka- 
zania Bofkiego przykazał Samuel Saülowi, żeby. wfzyfikie 
Paáftwo Amalecytow znioł Mieczem, poczqwfzy od ludzi, 
aż do oftatniego bydlęcia, dzieciom nawet małym nie prze- 
puściwizy, 


(t) Judie, 14. (u) Prov. 13. 1r. 


so z fkory odziera, ow gałęzie obcina, inny w fztüki dzie- 


erwiza zywy . 
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qui pradaris , nonne ipfe pradaberis ? cum coufummaveris depreda- 
żionem depradaberis. Biada ktory zdzierafź, czyliz y fam nie bę- 
dziefz zdarty? gdy zakączyfz zdzierftwo, ciebie będą zdzierać. 

Każdy Exekutor. bierze na fiebie ofobę umierającego, 
ktoren przez niego BOGU, y fprawiedliwości wypłaca fic. 
Bydź tedy nie może bez wielkiego fumnienia zawodu, ani 


niewierność, ani opoźnienie wykonania woli umarłego; bo : 


albo rzecz ieft naznaczona BOGU, albo bliźniemu: Jeżeli 
BOGU? co za kryminał, tzecz Jego niefkończonema po- 
święconą Majeftatowi tamować y nie oddawać. Jeżeli bli- 
źniemu ? toć tym famym, iuż rzecz ieft cudza, A zatym do 
oddania powinnna, ktora niefprawiedliwie nie oddana, czy- 
ni grzech uftawiczny Gztizuum peccatum ( iako nazywalą 
Teologowie ) Jeżeli zaś wykonanie będzie odłożone, dla nie- 
fprawiedliwey przyczyny? Ach co za okrucieńltwo, nie 
dbać o te dufzę, ktora cierpi'dla iegó leniftwa! 

Zyczyłbym w tym punkcie każdemu 2 żyjących prže- 
ftrogi ftuchać tey, ktorą BOG w Piśmie S. wfzyftkim daie. 
C y > Ante obitum, tuum operare juflitiam. Przed śmiercią twola 
uczyń fprawiedliwość, to icf^4I&upkoy długi, nadgrodz krzy- 

wdy, 

(x) JG.33.1. (y) Eccl 14.W.17, 
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„wdy , tozporządź dom ; y co ma za ciebie czynić Exekutor, 
ty fam gdy maíz fpofobnosé y czas uczyń, nie Ípuízczaiac 
fie na kogo innego. Pifze Jofephus Bonctta, że ieden z Hi- 
fzpańfkich Panow w Madrycie, przypomniawfzy fobie te Pi- 
fma S. howa, iuż blifim będąć śmierci, nie fpufzczaiąc fie 
na fwoich Sukceflorow , lubó byli świątobliwi y fumienni, 
fam fwoią ręką do naymnieyfzego fzeląga dwor fwoy,y 
wfzyftkich ufpokoiwfzy dłużnikow , potym wypłaceniu we- 
foło umierał. O gdyby dzifiay ztego Hifzpańfkiego Pana, 
brali wfzyfcy przykład w podobnym ufpokoien'u, iakby 
wefolo, y befpiecznie z tego świata fchodzili , nie lekaiac fie 
fwego zatrzymania w Czyfcu! Lecz iednym łakomftwo chci- 
we zebranych doftatkow, drugim boiaźń uboitwa Sukceft 
forow, innym wityd zaciągnionych długów; tego czynić 
nie dopufzcza. Ach nierozumni ludzie, iak was rzecz ma- 
ła od wielkiego dobra wafzego odwodzi! Czyliż nie BOG 
rozmnaża, y utrzymuie fprawiedliwe fortuny? Czyliż nie z 
ręku Jego wfzyftko, to co ieft przy nas mamy? lepiey ieft 
mniey à z fprawiedliwością dla Sukceflorow zoftawić , niże- 
li znaczne intraty ,.á źle nabyte, mowi Pifmo: (z) Melius 
eff parum cum juflitia , quam multi fru&ius cum iniquitate. 
Spufzczac fie fzczegulnie na Exekutorow , à za życia fa. 
memu gdy ma czas y fpofobność nie uczynić, to wielki nie- 
rozum. Nayprzod że za to wielce BOGU odpowie, iż iego 
łafką daną fobie wczafie wzgardził; A pótym kto upewni 
umieraiacego , Ze fie zaraz tak ftanie, iak fobie życzy? Jeft 
to iedno, iak żeby kto dobrowolnie fzedł w ogień, y w nim 
poty gorzal, pokiby go kto ztamtad nie wyprowadził, mo- 
gac tam nie chodzić. Wfpomniony Bonetta Cap. 3. pifze: iz 
ieden profty człek y niewinny zapozwany był do Sądu Kon- 
fyftorikiego , o to,że wfzyftkie choroby iakiemiś fłowami le- 
czył; ten pod przyfięgą przed Sądem zeznał, że wfzelkiego 
rodzaiu choroby , temi {z qz lnie fłowarmni uzdrawiał. „fak 
2 


to ieft 


(z) Prov. 16. $. 
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£o ief prawda, że wtym krain miemafS  Exebutorow. f&czerych , 
Etorsyby należycie fivoia. wypełnili powinność, tak miech cie BOG 
uzdrowi od tey choroby. Chciał BOG W fzechmogący cudem 
to pokazać, iaką krzywdę umarli maig od tych, ktorzy ich 
oftatnią wolą, ktorą powinni iako nayprędzey y nayfzczy- 
rzey wykonać, niewykony waia. 

Gdy Chryftus na drzewie Krzyżowym umierał, dufze 
fwoią nie ukochaney Matce, ani Uczniowi, ale Oycu fwo- 
iemu Przedwiecznemu w rece oddał, głofem wołaiąc wiel- 
kim. Oycze w ręce Twoie oddaie ducha mega. Każdy z nas po 
Chrześcia.ńfku fchodząc z tego Świata , fkłada w ręce BOGA 
Tworcy fwego dufze, z ktorego rąkią odebrał; ale przy tym 
też fama dulze innym fpofobem, powierza y oddaie w ręce 
fwoich Exekutorow , profzac ich y obowiazuiac na BOGA, 
aby pamiętali o niey, y pilnego dołożyli ftarania w wyko- 
naniu zleconey woli oftatniey. dla folgi dufzy. W ręku 
tedy Exekutorow ufzczęśliwienie , albo ucifk dufz nafzych. 
Niechże każdy z żyjących zmiarkuie, iakiego ma fobie obie- 
rać Exekutora dla fwoiego ufzczęśliwienia, niech fie nie o- 
gląda na przyiacioł, krewnych, znaiomych, ktorych ma w 
życiu; takiego niech upatruie, w ktorymby BOG był, fü- 
mnienie pewne, boiaźń fądow Bofkich; takiego ktorenby 
fię z umarłym nie dzielił powierzonym dobrem, takiego kto- 
renby pamiętał na to, Ze z rąk Jego dufza będzie wygląda: 
ła pomocy.  Więkfzy fkutek uczyni łafka Bofka , w Exeku- 
torze fprawiedliwym, niżeli przyjaźń w krewnym. 

Speculum. Exemplirum wrífpomina o iednym, ktoren zna- 
czną bardzo lecz niefprawiedliwie zebrawfzy fortunę, fkru- 
fzony wewnętrzną.z Bofkiego miłofierdzia łafką za radą Spo- 
wiednika , wfzyftkie. zdzierttwem nabyte dobra poftanowił 
oddać, naznaczając na to czterech Exekutorow ; fam zaś po- 
fzedfzy do Szpitala tam Zyiac, w krotce pobożnie umarł. 
To gdy fię ftało, Spowiednik naftempuiącey nocy, obaczył 

3 czarta 
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czarta bardzo fmutnego , żalącego fie przed drugim czartem, 
że dufze iednę ftracił , o ktorą przez długi czas z wielką i prá- 
cą ftaral fic; na co drugi czart zniego B a fie rze» 
cze: nie uznaiefz twoiego fzczęścia nedzniku. Straciłeś ie- 
dne prawda dufze, ale ci fie to. fowicie nadgrodziło , bo 
mafz teraz czterech. Exekutorow za iedne ftracona. Niechże 
takiego niebędzie mniemania o tych Ofobach,, żeby-ie Pie- 
klo, za Spe wnieyfzych dla fiebie miało, dla tego że nie 
czyniąc zadofyć woli oftatnie umieraiqcych , gdy ich dufz 
nie ratuią powinnym dofyćuczynieniem, fami włafnę dufze, 
W naypewnieyfze niebefpieczeńftwo wieczney zguby. podaia. 


HISTORITE 
I. 

TE y Bezedi&tus Zakonu Kaznodzieyfkiego ludzie 
wielce przykładnego życia, y nie małey we naukach 

„ dofkonałości, w uporczywa wefzli między fobą dyfp ute, 
ieden z nich. utrzymuiąc ftrone grzefznikow żyjących, à 
drugi dufz wiernych z tego Świata zefzłych. -Bertra zndny 
rzadko kiedy miewał Mfżą Swięta za umarłych, ale czę- 
Ściey za ludzi zapamiętały v w grzechu, pragnac przez 
moc Nayświętfzey Ofiary, ftargać kaydany zakamien laley 
ich złości, y mowił. Ja wprawdżie wielkie mam użalenie 
nad ae dufzami, w Czyfcu fprawiedliwości Bofkiey 
wypł acającemi fie, ale te użalenie, umnieyfzami fię przez to, 
gdy uważam: iż lubo nad wfzyftkie rozumu ludzkiego poię- 
cia, wielkie y nieznośne ci ierpią karania, ztym wízyitkim 
un f zawfze pewne, y ubefpieczone w fwoim fzcze$ciu, 
e przyidą do pożądanego widzenia twarzy Bofkiey. Pra- 
zada Ze każdego momentu, tona pop fone w morzu wznie- 
conego fprawiedliwości Bofkiey ognia. ale przez to famo 
już fig zbliżyły do befpiecznego portu lafki. Są zamknięte 

W więzieniu , 


= 
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w więzieniu, za pozoftałe niektore długi, ale im zaiaśnieje 
sv krotce dzień taki, ktorego dofyć uczyniwfży, y wypła- 
ciwfzy fie, fzezęśliwie wyidą na wolność wieczną. . Przeci- 
wnym zaś fpofobem grzefznicy, ieżeli ich śmierć zafkoczy 
w niefzczęśliwym grzechu ftanie, iuz dla nich na wieki upa- 
dła nadzieia widzenia BOGA, będą toneli pogrążeni, w prze- 
paściach pożeraiących płomieni, ale nigdy nie przypłyną do 
portu łafki, żeby choć raz przynaymniey, na ląd folgi wy- 
fzli. Jch więzienie takie, że przez całą wieczność, fwego 
potempienia nieznośne dzwigaiąc kaydany, w grubych cie- 
mnościach zabronionego miłofierdzia, uftawicznie błądzić 
będą, à do drzwi fwego uwolnienia nie trafią, nic nie wi- 
dząc, tylko dopiekaiące ognie, nic nie flyfzac , tylko placzli- 
we narzekania, rozpaczy, przeklęftwa , przyobleczone pla- 
fzczem wftydu y fromoty wieczney, dla dobrowolney zguby. 
Zbiial te dobre, y zbawienne zdania Bertranda , townie 
mocnemi dowodami Bezedykt , mowiąc: Przyiacielu nie miar- 
kuiefz tego, że dufze w Czyfcowych mękach zoftaiac , fà to 
drudzy Jobowie nędzni, ktorych ręka Bofka rozgą fprawie- 
diiwo$ci fwoiey , tak ciężko karze, że pod nia ięcząc, żadne- 
go dla fwego poratowania fpofobu , oprocz iednego glofu y 


. wołania o miłofierdzie do nas mieć nie mogą. Grzeíznicy 


ieżeli nofżą na fobie wyftempkow kaydany , to w te dobro- 
wolnie fami fie dali okuć, ktorych niewola niefzczęśliwa y 
opłakana , iak ieft ziedney ftrony ciężka, tak: z drugiey Za- 
dnej nie ma trudności, gdyż to na ich woli ieft zrzucić ka- 
Zdego czafu z fiebie te pęta. Czyliż godzienby był polito- 
wania człek taki, ktorenby famochcąc, przez zbytek fwoiey 
wolności , w ciemnym zamknąwfzy fie więzieniu, niechciał 
z niego wyniść na wfzelkie podane fobie łatwe fpofoby? 
Na karanie bardziey, 4 niżeli na użalenie zafłużyłby Syn 
taki nie dobry , ktoren należyte wziąwfzy od Rodzicow wy- 
chowanie, z, wieprzami w błocie nurzaiac fie, milfzą fobie 
D z niemi, 
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z niemi niżeli z Rodzicami miał zabawę. Dla'grzefznikow czas 
ten, ieft czas milofierdzia, dla dufz za$ czas, ieft czas fprawiedli- 
wości. Grzefznik kazdey godziny, y momentu każdego, weft- 
chnąwfzy fzczerze do BOGA, doftempuie milofierdzia, dufze 
płaczliwemi głofy iecza , ale dla nich iefzcze miłofierdzia Bo- 
{kiego zamknięte wrota, ktore my tylko możemy kluczami 
dobrych uczynkow dla nich otworzyć. Grzefznicy , lubo 
pofzli fzeroką drogą prowadzącą na zgubę, ale fię mogą z 
niey wrocié, na $cifla pokuty $ciefzke, prowadzącą do ży- 
cia, ponieważ iefzcze nie przefzli przez wrota Śmierci. Du- 
fze iuż fkończyły dni pielgrzymowania fwego, wrocić fie 
«ięcey nie mogą, bo to nie wichieft mocy, powtore do 
życia przychodzić. Grzefznikow pokutuiacych wyftempki 
BOG zapómina ; tym w pokucie y naydrobnieyfze przed o- 
czy ftawia, y poty karać nie przeftaie, poki do naymniey- 
fzego nie wypłacą fię kwartnika. : 

Lubo tedy te mocne były dowody dla przekonania Bzr- 
trauda z tym wfzyftkim , niechciał od fwego przedfiewzię- 
cia odftąpić Berzrazd, bardziey czyniąc czeftíze Nabożeńftwa, 
za w grzechu zatwardziałych zyiacych ludzi niżeli za zmar- 
łych: dufze w Czyfcu będące , poki od famychze dufz dla od- 
miany fwego zdania nie był napomniony. Wkrotkim al- 
bowiem czafie, po wfpomnioney rozmowie, idąc Bertrandus 
w nocy, na zwyczayną z Zakonnikami śpiewaną Jutrznią, 
uftyfzai przerażaiące ięczenie , ktorym poniekąd przeftrafżo- 
ny gdy fie zatamował, ftaneła przed nim w poftaci ludzkiey 
iakaś ofoba, y furowym głofem zgani, te niemiłofierdzie ie- 
go; A bardziey uporczywe zdanie , że mniey dbał o ratunek 
tych dufz, ktore w oftatniey (4 potrzebie, a fame fobie dać 
naymnieyfzego nie mogą pofilku, y to wymogła uniego, że 
na potym przyobiecał wiekfze y częścieyfze, o dufz z Czy- 
fca wybawienie czynić Nabożeńftwa. Bzovius ad annum 1220. 
Cariglius in expofitigze Bulle pro mortuis Cap. 14. L 
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M 7] Zyciu S. Bernarda pifze Guillelmus Abbas: iz ieden zie- 
go Klafztoru Zakonnik , lubo dobrych obyczaiow , ale 
wielce przykry y oftry, w fpolnym pożyciu między fwoie- 
mi Bracią, z ktoremi w każdey fprawie, furowym obcho- 
dził fie fpofobem; gdy umarł, pokazał fie S. Bernardowi, 
maiąc twarz wybladłą, oczy-zapiakane, w fuknią żałobną 
przybrany, a ciężka wzdychaiąc, ieczącym głofem zawo- 
łał: Oycze S. miey nademną użalerie , y rufz fig do milofier- 
dzia, oto ieftezn oddany w-rece czternaftu nieprzyiaciol, a- 
bym d nich okrutaić drapany , y niemiłofiernie mordo- 
5 wyrzekifzy w oczach Świętego, od niewido- 
byt wleczony, tu y owdzie na rożne ftrony 
: Nealtem z oczu Świętego porwany.  Przeftra- 
fzony tym widzeniem S. Bernard, maiąc litość, nad męką 
ftrapioney dufzy, wezwawfzy BOGA W'fzechmogącego 
na pomoc rzecze: Rofkazuie ci dufzo Jmieniem BOGA, a- 
byś fie nie bawiąc do mnie wrociła, y o twoim oznaymiła 
mi ftanie. Tym czafem Swięty przykazawízy pofty; mo- 
dlitwy, rozmaite umartwienia , y Míze Swięte do odprawo- 
wania fwoim Zakonnikom , za dufze wfpomnionego Brata, 
fam także wfzyftkiemi fitami z Bracia, o uwolnienie iey, do 
tegoż Nabożeńftwa przyczyniał fie. Y ftalo fie, 2e po nie- 
długim czafie, taż fama dufza dala fie, widzieć S. Bernardo- 
wi wefoła , oznaymuiac iuz o fwoim uwolnieniu, y dzięku- 
iąc tak iemu, iako y Bracl za ratunek. Ex vita $. Bernardi, 
idem qui fipra, apud Jacobum Maff. 


NJ, N'slencyi, Mieście, Hifzpańfkiego Kroleftwa , Sioftra 
4 I: 


odzona S. Wincentego Ferreryufza, dla ufpokoienia 


Newnetrzney fwoiego fumnienia gryzoty, umyśliła fpowiedź 


odprawić, 
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odprawić, y wyznać fwoie ułomności należycie , przed nie 
znaiomym Kapłanem. Gdy w tych trwała myślach, przy- 
fzedł do wrot iey pomiefzkania, iakiś nieznaiomy Pielgrzym, 
maiąc na fobie Zakonne füknie ; ktorego gdy z okna poftrze- 
gła, miarkuiac fpofobność według iey żądania dobrą, 4 mnie. 
maiąc żeby był Kapłanem, wyfzła ku niemu z należytym u- 
fzanowaniem, profzac go o wyltuchanie fpowiedzi. Chethie 
pozwolił na to Pielgrzym » y do poblizfzego na wyfłucha- 
nie iéy fpowiedzi pofżedł Kościoła; przed kterym z wylaniem 
lez yz niemałym fkrufzonego ferca żalem vyfpowiada- 
wizy fię, gdy do fwego powroci'a fie pomiefz] ola, dnia 
trzeciego po odprawioney tey fpowiedzi, nagle S © 
wfży, w oczach przytomnych, przed fzonani 
czyniąc ferdeczne Akty fkruchy, z tym pozegn 
tem. Tegoż famego czafi, powrocił fie był S. wéeincenty 
iey Brat z Włofkich kraiow, w ktorych z wielkim pozytkiem 
dufz, fwoie czynił Kazania; á dowiedziawfzy fie o Śmierci 
fwoiey Sioftry ; ktorey życie dobre y bogoboyne było mu 
wiadome, profil gorąco W fzechmogącego BOGA, aby mu 
obiawić chciał ftan zmatłey iego Sioftry. Gdy tedy: na te in- 
tencyą Mfze S. z niemałym Nabożenftem odprawiał, porwa- 
ny w zachwycenie obaczył, iakąś Niewiaftę, w niezmier- 
nych goreiąca płomieniach, trzymalącą na ręku dziecie bar: 
dzo fzpetne, iak fimoła czarne, ktore w fztuki rozrywaiąc 
poty go iadla poki do oftatniey fztuki nie fkoficzyla.á gdy ofta- 
tnią ziadła fztuke, znowu też fame dziecko cale, y niby 
powtore urodzone , dla iey. ziedzenia na tychze ręka poka- 
zalo fie; ktore iak przed tym w fztuki fBzry waiac targala y 
iadła , bez przeftanku tym przykrym karmiąc fie iedzeniem. 
Zadumiały na tak firafzne y niefpodziane widzenie Swie- 
ty, Jmieniem JEZUSOWYM poprzyfiągł ią, aby powie- 
działa kto była, y coby znaczyło te tak ftrafzne iey karanie, 
Odpowiedziała: Ja ieftem Francifzka twoia Sioftra , ktora 
Żyiąc 
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2yiac na świecie te y te ( rzetelnie wyznaiąc ) popełniłam 
wyftempki ; fpowiadałam fię'ich fzczerze, z fkruchą y wyla- 
niem lez, żałuiąc ferdecznie za moie wykroczenia przed ie- 
dnym Zakonnikiem , ktorego rozumiałam bydź Kapłanem. 
Lecz iak tylko dufza z moiego wyfzla ciała, czart zaflapil 
mi drogę mowiąc: Jefes moig; bo gdyś żyła, nie byłaś rozgrze- 
&eng od twoich win. „fa byłem tem, którem w poflaci Zakonnika, 
pokazywąłem ci ffe byd% | Kaplanem. Wyfiuchaiem cie fpawiedsi, 
ate mie mogłem ci dać rozgrzofżenia. Stoiąc tedy na Sądzie przed 
BOGIEM, dla tey przyczyny , domawiat fie czart o mole po- 
tempienie. Lecz moy Anioł ftroż , na obronę molą odpo- 
wiedział. Panie ta dufza miała prawdziwy y dofkonały żal, 
przeprafzaiac Cię w ferdeczney fkrufze za foie wyftempki, 
z poftanowieniem ftatecznym poprawy , y dofyć uczynienia 
przez pokutę. , Upadła iako Qaba, y zbłądziła iako niewia- 
doma, w wybraniu dla fiebie fpowiednika. Wzyftko to u- 
czyniła cokolwiek powinna była wykonać, dla pozyfkania 
rozgrzęfzenia od fwoich win, y znalezienia Twoiego miło- 
fierdzia. Niechże y teraz nie odchodzi od Twego Majefta- 
tu bez dobrotliwego zmilowania. Niefkończonego miłofier- 
dzia BOG, uczynił ze mną lafke, uwalniaiąc mnie od mocy 
czarta , ale mnie wfkazał na karania Czyfcowe aż do dnia o- 
ftatecznego Sądu, rozkazaiac Aniolowi, aby mnie na te mẹ- 
ki przyprowadził, ktore widzifz że cierpie. Lecz ty onay- 
milfzy Bracie, gdybyś profit BOGA za mną, y Mfze S. ofo- 
bliwie S. Grzegorza za mnie ofiarował, nie tylkoby ulzyly 
fię kary moie, ale pewna tego ieftem, że y wyrok Bofki, na 
tak długi czas wydany łafkawie odmieniłby fie. e wy- 
tzekłfzy fłowa zniknela. 

Przyízedlfzy; do zmyfłow Swięty, lubo był wielce 
tym widzeniem ftrapiony, iednakże y tym nie pomału fie 
trapił, że widząc tak wielką potrzebę ratunku dania poku- 
tuiacey dufzy , nie wiedział iakaby była ta Miza S. Grzego* 
rzą; 
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rza; przeto ufilnie BOGA profit, aby mogł bydź o niey na: | mi 
uczony. Gdy tedy gorącemi y ufilnemi proźbami do BOGA | zg 
o to wołał; miłofierdzia niefkończonego Pan » przez Anioła, | ni 
na pargaminie napifaną, pofłał mu Mtze S. Grzegorza, kto- cie 
tą z dziękczynieniem odebrawfzy , co dzień one Z wielkim Jeż) 
Nabożeńftwem za dufze fwoiey Sioftry odprawował ; pod | zo: 
czas ktorey oftatni raz, pokazała mu fie przybrana w Nie- | kni 
biefką chwałę, dziękując mu za iego Modlitwy, y Ofiary | zi 
Swięte, ktoremi od tak długich mak uwolniona zoftała. J^ zp 
wita S. Vincentij Ferrerij, i | vit 
| | cze 
Ay Aanon fześcią Miefiącami przed fwoim ześciem z H 
tego Świata, miał takie widzenie. Zdalo mu fię, Ze iako- at 
by był wfzedł do domu wielce wfpaniałego, ktoren niezwy- in 
czayną pięknością y Światłem, tak wewnątrz iako y z wierz- opc 
chu był ozdobiony. Gdy wízedl do tego domu, zaftał w nim Wy 
na Krzeflach fiedzacych, y niby na fąd zebranych, Bifkupow, 5 
à ci byli, Herribertus Kolonienfki, Bardo Moguncki, Zoppo a, 
Y Eberchardus 'Trewireńfcy, Atcybifkupowie, Arzolfus Wor- ue 
macieńfki Bifkup , 4 oprocz tych, iefzcze innych Bifkupow ih 
Francuzkich wielu, ktorych, iednych za życia znał, drugich RE 
chwalebne fprawy , y dzieła przykładne wiedział Ci wfży: " 
fcy w Bifkupie bielíze nad śnieg przybrani odzienia, znay- ite 
dowali fie, fam zaś Annon , lubo w podobnych y wielce ko- "s 
fztownych widział fie bydź ubranym fzatach, z tym wizy- Kr 
ftkim iedna cze& ich była fplamiona, ktorą pierfi iego pokry- as 
wały fie , fmrod ciężki, y dym fzpetny wydaiąc z fiebie, 4 


przez to, wfzyftko ozdobę pięknych fukien z niemałym za. 
Wftydzeniem- świątobliwego Bifkupa tracąc. Szpetność ta 
fukni nie pomału trapifa, znayduiacego fie w zgromadzeniu. 
Z powaznemi Bifkupami Annona, ktorą chcąc w oczach 4 
pPizytomnych utaić, ręką wlafna iak mogł zalłaniał Widział 

| Między lu 
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między fiedzacemi Bifkupami, y dla fiebie wielce ozdobne 
zgotowane Krzello, do ktorego gdy fie przybliżał chcąc na 
nim ufiąść , powítawfzy. z fwego mieyfca Arnolfus W'orma- 
cienfki Bifkup, tamuiac mu upragnionego fiedzenia, z na- 
leżytą fkromnością rzecze: iz przytomni Oycowie, niechcą 
go mieć w foim zgromadzeniu fiedzącego , dla tego że fu. 
knie iego; fzpetna plama plugawiła. Gdy tedy poniewolnie 
z mieyfca uftempuiac fie , z płaczem y z wielką boleścią ferca, 
z pośrodku tego zgromadzenia wychodził, pofzedł za nim 
wfpomniony, Arnolfus Bifkup , à odwiodlfzy na ftrone rze- 
cze: Nietrać ferca Oycze, tylko te plamę, ktora twoia fzpe- 
ci füknia chciey zgładzić , a bądź pewien tego, że w krotkich 
dniach do tego. domu przyidziefz y mieyfce dla ciebie w tym 
zgromadzeniu naznaczone niezawodnie ofiedziefz. Naza- 
jutrz rano gdy widzenie te iednemu z domowych fwoich . 
opowiadał, pilnie rzecz przełożoną roztrząfaiąc, on domo- 
wy rzecze Annonowi: Rozumiałbym Nayprzewielebniey- 
fzy Oycze, że fzpetność plamy na twoich fükniach wyda- 
waiącey fie, nic innego nieznaczyła , tylko pamięć urazy w 
twoim fercu nie ugafzoney , ktorą iefzcze od Roku przefzle- 
go, ku obywatelom Miafta Kolońfkiego do tego czafü w to- 
bie utrzymuiefz, ta zabroniła ci żebyś fie mieścił między nie- 
winnemi w iednym zgromadzeniu Bifkupami. Dym zniey 
wychodzący, twoie wfzyftkie zaftugi, brudnym fwoim cie- 
niem za(lanial, y niby gwałtem odpychał od zgotowanego 
Krzefła, fzdząc cie bydź iefzcze niegodnym pomiefzkania 
w tym domu. Lochner Tóm. 3. tit. 121, 


V. 


NU Klafztorze S. Gertrudy , umarłą była iedna Zakonnica, 
ktorey dufze widziała Gertruda, na mieyfcu bardzo 
lafnym, y pięknie przybrana znayduiqca fie, przy ktorey. bo- 


"ku ftat Zbawiciel Ranami fwemi one rozwefelaiąc. Rzekał 


tedy 
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tedy do Pana Gertruda : Ty Panie wfzelkiego wefela BOZE, 
gdy tak wielką radość fpufzczafz na fługę Twoie przy To- 
bie będącą, co tego ieft za przyczyna, że ona fmutna iefzcze, 
y niby wewnętrznie nie ufpokoiona zdaie fie bydź? Naco 
odpowiedział Zbawiciel Gertrudzie; Dufza ta fzczegulnie 
z przytomności moiey natury wd ma uwefelenie, dla 
czego zupełnie nie może fie ciefzyé , ale gdy od niedbalftwa 
życia przęfzłego oczyfzczona będzie, w ten czas zupełnie 
chwałą Boftwa mego rozwefelona zoftanie; Na te towa odpo- 
wie Gertruda. Czyliż Panie miłofierdzie Twoie nie przewyzíza 
Corki Twoiey dufze , ktorey od młodych lat dałeś pobóżne 
ferce, y łafkawą ka wfzyftkim fkłonność t Możefz ią od tey 
przefzkody niedbalftwa uwolnić. Odpowiedział Zbawiciel: 
pobożność iey ferca, y fkłonność do dobrego iey woli, obfi- 
cie zapłacę, ale wyciąga tego fprawiedliwość moia, aby od 
wfzelkiey plamy oczyfzczona była. Głafzcząc tedy Zbawi. 
ciel twarz Zakonnicy , przydał; Oblubienica moia ochotnie 
pozwoli na moia fprawiedliwość ,. albowiem gdy zupełnie 
oczyfzczona będzie , chwałą Boftwa moiego wefołą ciefzyć 
fie nie przeftanie. Na te flowa Pana z wielkim ufzanowa- 
niem, y łagodnie twarz fchylaiac zezwoliła, Gdy tedy S. 
Gertruda kazała Mfze S. za zmarłę Zakonnicę odprawić, 
pod czas podniefienia Hoftyi, dufza ftanowfzy przy Gertru- 
dzie rzekła: W prawdzie ta ieft rzecz nieomylna czego na 
fobie doświadczam, iz jak niema naymnieyfzey. dobrey fpra- 
Wy. za ktorąby każdy człek nie miał nadgrody , tak nie ma 
naymieyfzey niedofkonałości, ktoraby nie była karana, y 
z ktorey nie powinienby fie o czyścić, czyli w życiu,czyli po 
Śmierci, > Ze albowiem Nayświętfzą czeílo y ochotnie w zy- 
ciu moim przyimowalam Kommunia , teraz wielką folge od- 
bićram z tey Ofiary za mnie na Oltarzu uczynioney ; à Ze 
łagodnie ze wfzyftkiemi obchodzilam fie, prędfze mam: dla 
modlących fie. za mnie uwolnienie, y iuż czekam wieczney 
Aes i zapłaty, 
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zapłaty , po ktorą ide do Nieba. Co gdy wyrzekła widziała 
Gertruda, iako Modlitwy za nią czynione podnofily ia w go- 
re do Nieba. Laurentius Beyerlinc tit. purg. Ludov. Blofius Monil 


Spir. Cap. 13. 
VI 


LÀ 
L Daryk Bifkup Auguftańfki , mąż świątobliwości wielkiey, 
U Ottona, Cefatza, za przyczyną Cefarzowey uprofił to, 
aby AÆdalberonus iego Sieftrzeniec, po zeyściu Ildalryka z tego 
„Świata, na iego mieyfcu Bifkupem zoftał Auguftanfkim, 4 
tym czafem rządy Bifkupftwa, tudziefz uflugi na Dworze 
Cefarfkim, wízelkie za niego odbywał, przez co miałby L- 
dalryk wriekfzy czas, y fpofobność dla przygotowania fie do 
śmierci” Te dalryka około. fwoiego Sieftrzeńca ftarania, BO- 
GU y Kościołowi, że nie były przyjemne, naftempuiacy fku- 
tek pokazał. Gdy bowiem iuż blifki był fkonania, porwa- 
ny w zachwycenie, przed Sądem BOGA W fzechmogącego 
ftanął , na ktorym gdy za tę fwoie wine ofkarzonym zoftat, 
ofądzony ieft na karania Czyfcowe. Powrociwízy fie tedy 
do zmyfłow, niby ze fnu obudzony do około ftoiących z 
wielkim żalem powiedział: Ach! gdybym tego Sieftrzeńca 
mego nigdy był nie widział, ani znał! ponieważ za niego, 
że na proźby iego pozwoliłem, mufze teraz pokutować, y 
niechcą mnie bez karania do towarzyftwa Swiętych Duchow 
przypuścić. Jdem ibidem. 
-. VII. 


Mase Rotomageńfki Bifkup po zeyściu z tego świata, 
gdy ciało iego iuż miało bydź do Kościoła niefione dla 
pogrzebu, wftawfzy z mieyfca na ktorym leżał, do okoła 
ftoiących rzekł: Oftatnich Pafterza waízego flow fłuchaycie, 
Prawdziwie umarłem był, ale żebym to co widziałem wam 
opowiedział, powtore ożyłem ; lubo długo z wami nie będę, 
albowiem znowu w Panu zafnc. Przewodnicy moi, kto- 
sych odzienia , twarzy, bardzo piękne, y owa wielce przys 
: E jemne 
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iemne były, mnie ku wfchodowi Słońca idącemu obiecywali 
Niebo, z ktoremi w Jerozolimie odprawiwfzy Swietych 
mieyfc ufzanowanie, przyfzliśmy nad Jordan; ktorego miey- - 
fca Obywatele gdy fie ze mną złączyli, wielkiego wefela byli 
mi przyczyną. Gdy zaś myśliłem przechodzić Rzekę, przewo- 
dnicy powiedzieli mi, iako Pan rofkazał, aby grzechy moie 
powfzechne, ktore w życiu fpowiedzią nie zgładziłem, boia- 
źnią widzenia czartow oczyfzczone były. Tego famego te- 
dy czafü, tak wielka pokazała fie liczba ftrafzliwych złych 
Duchow, ognie z fiebie wyrzucaiących, z oftremi ofzczepami, 
Ze powietrze wfzyftkie niby ogniite y żelazne zdało fię bydź, 
z ktorego widzenia niewypowiedzianą bolaźnią byłem na- 
pełniony. Abyście tedy o fwoim zbawieniu dobrze radzili, 
to wam powiedziałem , y zaraz powtore w Panu zafhął. F- 


dem ibidem. 
VIII. 

S e Cyril Bifkup Jerozolimfki w liście fwoim do Swie- 

tego Auguftyna to pifze: Ze za czafow iego powftała 
była w tamtych kraiach Herezya , w ktorey nauczali Here- 
tycy ; Ze dufze zmarłych ani chwały Niebiefkiey nie maia, 
ani kary Zadney za grzechy nie cierpią poty, poki w dzień 
Sądu oftatecznego. z fwoiemi złączone nie bedą ciałami. Na 
pokazanie tego błędu, S. Hieronym ,. Uczniowi fvoiemu Eu- 
zebiufzowi pokazawfży fie, rofkazał aby włofiennicą iego, 
ktorey w życiu ten Święty używał, ciała trzech umarłych , 
ktorzy w tenczas iedney nocy z tego Świata zefzli, przed 
ich pogrzebem pokrył, aby przyfzedifzy do życia za dotknie- 
niem wlofiennicy , wyznali przed ludzmi, y opowiedzieli im 
błąd , w ktoren zaplątani byli, od falfzywych Nauczycielow. 
Przywroceni tedy do życia oni umarli, w oczach prat 
mnego w Kościele ludu, z niemałym zadumieniem po pol- 
ftwa patrzącego fie wyznali; iako tak chwałę Swiętych , ia- 
ko y karanie potempionych w Piekle, y tych ktorzy za our 
Sus, e 


i © ROZDZIALZI- Wri T 
{ze winy wypłacali fie, widzieli, Mowili zaś iako na te miey- 
fca od S. Hieronyma prowadzeni byli, y od niego rozkaza- 
nie mieli powrocić fie nazad do życia; gdzie po dwudzie- 
ftym, dniu razem z Euzebiufzem wípomnionym powtore mie- 
li umrzeć, ale wprzody z tymże Euzebiufzem pokutę za fwo- 
ie wyftempki czynili, 4 żeby przeż nie, do wieczney chwa- 
ły przyfzli. "Tym cudem błąd Heretykow. rozfiany po mię- 
dzy ludzie, zawítydzony y zniefiony zoftał; á ci ktorzy od 
Kościoła prawowiernego przez namowę Heretykow odíta- 
pili, znowu powrocili ię; zwlafzcza gdy widzieli futowo 
pokutuiących tych, ktorzy wfkrzefzeni byli. Potwierdził 
prawdę te fkutek , ponieważ dwudzieftego dnia iak ptzepo- 
wiedzieli, razem z Euzebiufzem w Panu zafneli. ¿Jdem ihi- 


dem. , 
| IXa 

W ięty Piotr Damiani Kardynał y Bifkup Oftyenfki , wfpo- 

mina o iednym Kleryku Kościoła Kolońfkiego, ktory na 
koniu przez rzekę przeiezdzaiac , S. Seweryna Bifkupa Ko- 
lońfkiego ( ktoreirnie' dawno był umatł, y w grobie pocho- 
wany, wielkiemi hawit fie cudami) w teyże famey rzece 
obaczył. Do ktorego przyftąpiwfzy S. Seweryn, y cuglami 
konia wfirzymawfzy , daley mu iechać zabronił, Zadumia- 
ły na widzenie Swiętego Kleryk, y dla czegoby na tym miey- 
fcu,tak znaczny świątobliwością Mąż zatrzymany był fpytał. 
Swięty Bifkup nim na to ódpowiedział, profil Kleryka o po- 
danie ręki, przez coby uznał, iak fię miał w tey wodzie bẹ- 
dąc. Gdy tedy Kleryk rękę podał, 4 Swięty iq w tey wo- 
dzie umaczał, tego momentu od nieznośnego gorąca, ciało 
wfzyftko ręki rozpłyneło fie tak, że tylko kości iedne zoftaly. 
W tym rzecze Kleryk, ach Oycze gdy tak fławny iefte$ w 
Kościele Bożym przez świątobliwość , coż to ieft za przyczy” 
na Że tak ciężkie, cierpifz męki? Odpowiedział Seweryzus: 
Dla tey fzczegulnie przyczyny: ze Kaplaüíkie Pacierze nie 

Ez według 


3d O CZSU 

wedlug fwoich podzielonych. godzin odmawiałem. Byłem 
albowiem na Dworze Cefarfkim, iego ufługami w radach za- 
bawny, y dla tego rano miałem zwyczay , wfzyftkie razem 
godziny Kaplaüfkie mawiac, á prze to tego karania mękę 
tu cierpię. Ale prośmy-obydwa na tym mieyftu tu BOGA, 
abyś mogł ręki twoiey ulęczenie odebrać, y tak fie ftało. Za- 
tym Swięty do Kleryka: Jedź Synu, A proś Braci Kościoła 
mego, aby fię za mnie modlili, iałmużny y Ofiary Święte 
czynili, gdy albowiem to dla mnie wyświadczą, zaraz od 
tego karania uwolniony będę. Jdem ibidem. 


X 
U Raydonna Obywatelka Miafta Dolzo z godnych Ro- 

dzicow urodzona, zachorowawlzy, gdy -z rady Lekarzow 
Cyrulik krew iey z ręki pufzczal, przez nieoftrożność prze- 
cioł żyłę, z ktotey krew pufzczał, a przez to w niebefpić- 
czeńftwo podał choruiaca. Gdy tak nedzna, y bez nadziei 
zdrowia była, niefpodzianie dnia iednego rano, przyfzła 
do niey nieznaioma iakaś Panienka, przyftoynie ubrana, y 
wielce fkromna , dobrowolnie ofiaruiąc fie iey na ufługi, ic- 
Zeliby ią chciała przyjąć. Chora uważaląc iey dobrą y $wia- 
tobliwa proźbę, chętnie pozwoliła na to. Zaczym Panien- 
ka, wfzelkie iey poczeła czynić ufługi, z taką prędkością, y Z 
tak należytym we wfżyfikich rzeczach wykonaniem, że 
wízyftko czyniła, czego iey fłabość wyciągała , właśnie iak- 
- by iey myśl wiedziała, nie tylko potrzebę. Tym czafem cho- 
ra chcąc wfłać złożka, żeby fie była przy kominku zagrza- 
ła, poczeła z mieyfca fwego podnofić fię, ktorą Panienka 
dzwigaiąc, gdy wzieła za rękę ranioną, od iey dotchniecia 
zaraz Uyvctta ftyfząc folge, uczuła bydź rękę zdrową. Uftu. 
żywfzy tedy iey, y wfzyftko w miefzkaniu poprzątawfzy, 
pożegnała Panią , profząc aby iey pozwoliła odeyść , obiecu- 
jąc że dnia iutrzey fzego, y daley przez 40. dni, miała do niey 
i rano 
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rano y w wieczór przychodzić dla ulług. Wiadomość ta o 
zdrowiu niefpodzianym Ugvetty rozefzła fie po całym Mie- 
ście, dla ktorey przyczyny gdy ią rozni, znaiomi nawiedzali, 
swinfzuiąc iey zdrowia, Złgvetta każdemu opowiadała, ze za 
dotknieniem Panny iakis nieznaiomey, ktora iey przez 40. dni 
obiecała fie fłużyć ozdrowiała. Tym bardziey opowiadanie 
te ciekawość więkfzą ww ludziach fprawiło, ktorzy chcieli 
widzieć te Panienke. .Przychodziła ona y podczas bytności 
ludzi do Ugverzy, ale fkromność niezwyczayną zachowuiąc, 
y nikomu na pytanie nie odpowiadaiąc, tylko uftugi o koła 
Zlęwetty czyniąc, tym więkfzą patrzącym na nią czyniła cie- 
kawość. Spowiednik chorey Antonius Orlandus. dowiedzia- 
wfzy fie o tym, gdy nawiedzał Lgveste widząc te Panienke, 
4 uważaląc w niey niezwyczayną fkromność, y coś nie ludz- 
kiego, dla doświadczenia, prawdy: umyślił dnia naftempuią- 
cego, mocą Exorcyzmu Panienkę przycifnąć, aby powiedzia- 
ła co ieft, y czegoby potrzebowała. Gdy tedy po odeyściu 
Panienki powiedział Spowiednik przed Złpveżżo, ze dnia iu- 
trzeyfzego będzie wiedziała ktoby była Panienka ta, Że ią 
przez Exorcyzm przymufi do wylawienia ktoby była, chę- 
tnie na to pozwoliła, y profita Ugvetta. Jakoż dnia naftem- 
puiacego wcześnie przyfzedłfzy 5powiednik, czekał przy$cia 
Panienki, ktora iak tylko przyfzla, y według zwyczaiu po- 
kłoniła fię Pani y Spówiednikowi, Spowiednik zaczął czytać 
Exorcyzm, mocą ktorego rofkazywał, aby opowiedziała 
kto ieft, y pocoby przyfzła? Odpowiedziała śmiało Panien- 
ka, że ten Exorcyzm bynaymniey dla niey nie (luzyl, kto- 
ren fzatanow dręczy y przycifka; dla niey zaś nie mogł bydź 
udręczeniem, ponieważ ona była dufza, ktora w łafcę Bo» 
fkiey z tego Świata zefzła. Zaczym do chorey Lgveśży rze- 
kła: Wiedz o tym, że ia ieftem twoia Ciotka Leozarda Col- 
lina „lat 17.iak umarła, ty zaś maia Sieftrzenica, ktora po 
mnie zoftałaś Dziedziczką tego dobra; z miłofierdzia Bofkie- 
go 
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go ieftem.na drodze zbawienney; y lubo Śmierć zaftała mnie 
w złym razie, Że dla wftydu zataiłam grzech ieden na 
fpowiedzi , z tym wfzyftkim za uprofzeniem Matki miłofier- 
dzia. otrzymałam te łafkę od BOGA niefkończenie miłofier- 
nego, że przed wyiściem dufzy moiey z ciała, uczyniłam 
Akt ferdeczney fkruchy, gorzko żałuiąc za moy grzech; kto- 
rym fpofobem otrzymałam miłofierdzia łafke , ale przez lat 


: 17. ach iak ciężko pokutuie w Czyftu za to! tak zaś podo- 


bało fie BOGU, żebym przyprowadzona przez moiego Anio- 
ła StroZa, do ciebie przez dni 40. fłażyła ci. Profze cie te- 
dy, abyś za te moie ufługi, trzy podroży za mnie odprawiła 
do trzech Kościołow , gdzie fà trzy Obrazy wielce ufzano- 
wane od ludzi, Matki Bofkiey , iedne do Gy, drugą , do Mon- 
te Gioco, trzecią do Oxona. 'Ktotę gdy odprawifz dla moie- 
go wybawienia , zakończą fie moie męki, y będe wybawio- 
ną z Czyfca. Chętnie oświadczyła fie z wypełnieniem pro- 
Zby Sieftrzenica, dla fwoiey Ciotki, á nabrawfzy śmiałości 


ztąd, fpytała fie dufzy. Jakim fpofobem możefż ty bydz. 


moia Ciotką Leonarda , ktora była ftara, pomarfzczona, à do 
tego ociężała y ofpowata, ty zaś iefte$ tak piękna, młoda, 
gładka, y rzefka, że pięknieyfzey nie rozumialabym żeby 
kto widział, tak w tym Mieście, iako y w innych kraiach. 
Do tego Leozarda w życiu była uparta, gniewliwa, y kobi- 
ta ktorey ciężko było dogodzić, tak dalece, że ledwie nie 
za każdym (lowem, ogniem gniewu pałała, czyniąc w domu 
fwoim, każdego dnia krzyki y halafy; ty zaś iefteś cicha, 
fkromna, łagodna, łafkawa, dobra, cierpliwa, y fpokoy- 
na. Odpowiedziała dufza. Sluchay: ciało ktore widziíz na 
mnie, nie ieft moie prawdziwe ciało, bo te leży: w grobie, 
y tam będzie leżało czekając oftatecznego dnia Sądu, y po- 
wfzechnego Zmartwychwiłania z drugiemi. Te zaś ktore 
widzifz ieft ukfztałtowane z powietrza za Bofkim pozwole- 


niem, abym mogła bydź na twoich ufiugach, y wyprofić za. 


nie, 
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nie, od ciebie ratunek. Co fie zaś tycze moiey natury gnie- 
wliwey , niecierpliwey , y upartey, prawdę ci powiem moia 
Sieftrzenico, ze przez 17. lat Czyfcowego ognia, miałam do- 
brych nauczycielow, ktorzy mnie cierpliwości, ikromności y 
fpokoynego towarzyftwa nauczyli; lubo my wfzyftkie du- 
fze Czyfcowe ile że iefteśmy potwierdzone w łafcę Bofkiey, 
iefteśmy pełne cnot rozlicznych, y wolne od wfzelkiey wa- 
dy. Po fkończonych 40. dniach choroby lgvetta z łożka 
wítawízy, odprawiła trzy wyznaczone podroże do wfpo- 

mnionych Kościołow. Przy dokończeniu: ktorych , dała 
fie iey widzieć Leonarda , w wielkiey iafności, dziękując 
tak iey, iako y innym modlacym fie za nią, y za 
'wípomozenie obiecuiąc pamięć tak o niey, iako 
y oinnych w Niebie. ^ Jacobus Maffi apparitione 
136. Joannes Baptifla Nani apud eundem. 
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Świadectwa Pifma Swietego nowego Tefa- 
mentu, y Swietych Gycow zdanie poka- 
zuią, że Czyścieć ief. 

ZR Hryftus w Ewangelij iako świadczy S. Mateufz w 
NA] Rozdziele 12. Y.32. wyraźnie opowiadaiąc Faryze- 
i: ufzom, ciężkość grzechu bluźnierftwa, przydał te 

Ą propozycyą. Jź tego złość grzechu, ani na tym, ani 

REMA na tam tym odpufzczona nie będzie świecie. Qui- 

cung, dixerit verbum contra Filium hominis, remittetur ci, qui äu- 

tem dixerit. contra Spiritum Sanctum, mom remittetur ei, ne 
iz bec feculo, neg in futur. Ktoby mowił howo, przeci- 
wko Synowi człowieczemu, odpufzczono mu będzie, kto- 
by zaś powiedział przeciwko Duchowi S. nie będzie mu od- 
pufzczono ani na tym świecie, ani na przyfzłym. Z kto- 
rych (ow S. Auguftyn. Lib. de Civitt. Dei. S: Grzegorz, Jzy- 
dor, á z niemi wfzyfcy iednoftaynie Teologowie, wnofzą 
te prawdę: iż mufza bydź niektore grzechy takie, ktore na 
tamtym odpufzczone bywaią Świecie, przez dofyćuczynie- 
nie za nich fprawiedliwości Bofkiey. "Te tedy grzechy nie 
mogą bydź odpufzczone w Piekle , bo « Piekła żadzego nie ma 
odkupienia, ani też mogą bydź odpufzczone w Niebie, gdzie 
grzech poftać nie może, ponieważ tam sicplugawionego uie 
waiydzie. Zaczym mufi bydź mieyfce trzecie do odpufzcze- 
nia, áte nie inne tylko Czyścieć. Gdyby tedy iaki grzech 
nie mogł bydź na tamtym świecie, przez dofyćuczynienie za 
niego zgładzony , zniefiony, y zapłacony, daremnieby Mą- 
drość Przedwieczna BOG wcielony , dla nafzey nauki te fo- 
-Wa powiedział: i£ ani na tym, ani na tamtym świecie będzie od- 
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y ufzy Żyfzeć, 


pe/sczono. Czego fie wvzdrygaia ufta Chrześciańfkie mowić, 
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Swięty Auguftyn wfpomnione uważaiąc Chtyftufowe 
flowa, tak one tłumaczy. Li 21. de Civit. Dei. mowiąc: 
Temporarias penas alij ia bac vita tantum, alij poft mortem , alij 
© nune € tunc y verumtamen ante juditium illud feveriffmum nos 
vilmumáa, patiuntur. Non tamen omnes veniunt im fempiternas pæ- 
uas, (que poft illud juditium bis funt future) qui poft mortem V 
gent temporales. Doczefne karania, iedni w tym życiu tylko, in- 
ni po śmierci, inni y teraz y potym. Z tym wfzyftkim przed Są- 
dem onym nayściśleyfzym y oftatecznym ponofżą. Nie 
wízyfcy zaś przychodzą na wieczne kary ( ktore po onym 
Sądzie tą dla nich zgotowane ) ktorzy. po śmierci ponofza do- 
czefhe. Podobnie y S. Grzegorz na też fame Ewangelij fło- 
wa. Lib. 4. Dialog. Cap. 33. mowi: De quibusdam levibus culpis, 
eie aute juditium purgatorius ignis credendus eft, pro eo guod Veri 
tas dicit , quia ff quis in Sanóżum Spiritum blasphemiam dixerit , 
neg, in boc feculo remittetur ei, nes, in futuro. - "fm qua fententia 
datur intelligi; quasdam. culpas in Loc feculo, quasdam vero im 
faturo poffe relaxari. Za niektore letkie wyttempki, że ieft 
przed Sądem oftatecznym oczyfzczaiący ogień, wierzyć trze: 
ba, dla tego, iż Prawda mowi: Kto przeciwko Duchowi S. 
złorzeczyć będzie, ani na tym świecie odpufzczono mu bę- 
dzie, ani na tamtym. W ktorych fłowach rozumieć trzeba, 
że niektore winy na tym świecie, niektore zaś na przyfztyma 
mogą bydź odpufzczone. 

W teyZe famey S. Mateufza Ewangelij, mowi do TJ- 
czniow fwoich Chryftus, (a) Effa. confentiens adverfario tua, 
cito dum es iz via cum eo, me forte tradat te adverfarius Judici, 
© Tuüdex tradat te misiffro: e im carcerem mittaris. Amen dico 
tibi. mom exies inde, donec reddas zowifimum quadrantem. Po- 
godź fie z przeciwnikiem twoim predko, gdy iefteś w dro- 
dze, ( to ieft w tym życiu ) z nim, żeby nie oddał cie prze- 
ciwnik Sedziemu , 4 Sędzia żeby cie nie oddał katu, y żebyś 
niebył do więzienia wtrącony. Zaprawde powiadam tobie, 

E nie 

(a) Matt. 5. y. 25. 
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nie wynidziefz ztamtąd , poki nie wypłacić fie do oftatnie- 
kwartnika. A iako S. Łukafz mowi: (b ) Donec etiam noviji- 
mum minutum reddas , poki nawet oftatniey odrobiny nie od- 
dafz. W ktorych fłowach Zbawiciel nie o więzieniu docze- 


fnym tego Świata mowił, ale o wyplaceniu fie przez karania ` 


na tamtym Świecie, za drobne nawet niefprawiedliwości, ia- 
ko fie oczywiście pokazuie z wyżfzego textu tegoż famego 
Rozdziału, y Row Chryftufowych gdzie te fłowa poprze- 
dzaią. (c) fe&el mie bedzie obfitowała j/prawiedliwość wa(ża, wig- 
coy mizeli Prawa Doktorow y Faryzeufgow Qc. A ztąd fie oczy- 
wiście wnofi, że na tamtym Świecie iet więzienie, to ieft 
mieyfce karania, inne y oddzielone od Piekła, to ieft takie, 
z ktorego ten wyidzie, ktoten do oftatniego wypłaci fię za 


winy długu. Przeto S. Cypryan o tych Chryftufowych fo, 


wach, w Liście fwoim do Antonina tak wyraźnie mowi: (d) 
Aliud-efl ad veniam flare , aliud ad gloriam pervenire y aliud misa 
Qm im carcerem non exire inde, donec folvat novifimum quadran- 
tem aliud fiatim fidei & virtutis accipere mercedem, aliad pro pec- 
catis purgari diu igne. Jnna ieft rzecz odpufzczenia czekać, 
inna do chwały przyiść; inna będąc wtrąconym do więzie- 
nia, ztamtad nie wyiść pokiby nie wypłacił oftatniego długu, 
inna zaraz Wiary y cnot odebrać zapłatę; inna za grzechy 
oczyfzczać fię długo ogniem. 3 

Mogłby kto zarzucić, że owa wfpomnione w Ewan- 
gelij fà o gniewie y zawziętości, między zyiacemi nieufpoko- 
ioney w życiu przed śmiercią. Lecz ten zarzut utrzymać fie 
nie może, bo gniew namieniony rozumieć fie powinien ma- 
ly, y. letki, nie zaś wielki, y śmiertelny godzien karania wie. 
cznego; ponieważ takiego nie odpuściwfzy kto, gdyby zte: 
go Świata zefzedt, nie mogłby wyniść zwięzienia. 

Swięty Paweł w pierwfzym fwoim do Koryntyanow 
Liście tak pifze: (e) Si cujus opus arferit, detrimentum patie- 
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(b) Luce. 12. y. 59. (c) Matt. 5. Y. 20. (d) S, Cyprian, Epift. 5 1. ad Antonim 
(e) 1. Cor, 15. Y» 23. 
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tur, ipfe autem falous erit, fic tamen quaft per ignem. Jeżeli czy- 
ie dzieło goreć będzie, ufzczerbek poniefie, on zaś zbawion 
będzie, tak iednak iakoby przez ogień. Nauczyciel Naro- 
dow wzmiankę tu czyni o niektorych ofiągaiących zbawie- 
nie dufzach, ktore lubo chwałę niefkończoną ofiągną, ztym 
wfzyftkim przyZnaie że niby przez ogień ią otrzymaią. O- 
gień ten nie rozumi A poftoł bydź piekłem; wiedział albowiem 
dofkonale, ile pełen Ducha S. Apoftoł, że żadney nadziei 
fwego zbawienia nie maia dufze te, ktore na wieczne w pie- 
kle fà fkazane ognie. Zaczym przez fłowo te Ogżeń, nie in- 
ny rozumiał Apoftoł, tylko Czyfcowy. Przyznaie toż fà- 
mo 5. Auguftyn pifząc na P/alm 37. gdzie tak fie modli do 
BOGA. Ja bac vita purges me, € talem me reddas, cui jam 
emundatario igwe mom opus Jit , propter illos qui falvi erunt , fic ta- 
men quaft per ignem. ( Panie ) w tym życiu oczyść mnie, y ta- 
kiego mnie odday, ktoremuby iuż oczyfzczaiącego ognia 
nie trzeba było, dla tych ktorzy zbawieni będą, tak iednak 
iak'przez ogień. Tenże S. Auguftyn: Serm. 41. de Sandis, 
tom. 10. pag. 422. tak pifze: Filo enim tranfitorio igne , de quo di- 
xit Apofiolus, ipfe autem falums erit, fic tamen quaft per auem y 
non capitalia, fed minuta peccata purgautzr. lamtym albowiem | 
doczefnym ogniem, o ktorym mowił Apoftol; on zaś zba- ~ 
wion będzie , tak iednak iak przez ogień, nie głowne, to ie 
Śmiertelne, ale drobne grzechy oczyfzczaia fie. Ktoreby za$ 
były drobne wyftempki, tenże fam S. Auguftyn na wfpo- 
mnionym mieyftu wyraźnie opifüie. „Quoties aliquis 2m cibo, 
aut potu, plus accipit quam neceffe fit, ad minuta peccata noverit 
gertiuere Quoties plas loquitur quam oportet, aut plus tacet quam 
expedit. le razy kto, z iedzenia , lub z napoiu ,^wiecey -bie- 
tze iak potrzebą ieft, do drobnych grzechow niechay wie 
że to należy. Jle razy więcey mowi iak potrzeba, albo wię- 
cey milczy, iakbv fie należało. 

TenżeS. A poftoł, w tymże famym Liście w Rozdziele 14. 
2 piízac 


44 OoczrscH 4 
pifżąc o zmartwychwftaniu umarłych, między innemi , dowo- 
. dami y ten przytacza.( f) Quid facient, qui baptizantar pra mortis- 
zs, Ji omnino mortui nor refurgunt? ut guid D baptizantur proillis? Co 
będą czynili ktorzy fie chrzczą za umarłych, ieżėliwcale u- 
marli nie powítaia? na coż chrzeft przyimuia za nich? Przez 
ten chrzeft nie rozumi S. Paweł Sakramentu odrodzenia z 
wody, y Ducha 5. ale Chrzeft pokuty, to ieft pokutuiacych 
fprawy , iako to fà; w fkrulfżonym fercu z wylaniem łez go- 
race Modlitwy , pofty umartwienia &c. o czym Ewangelie. - 
Luce 12. W. $0. Marci. 10. W. 38. Toż famo y S. Grzegorz 
Nazyanzenfki Orat. de Epiph. rozumi mowiąc: Scio guar- 
fum Baptifma, quod per Martyrium ©* fanguinem fit , Jéio, e 
quintum lacrymarum ©* penitentie. Wiem czwarty Chrzeft , 
ktoren przez Meczefiftwo , y krwie wylanie bywa, wiem y 
piąty, łez y pokuty. Jakoby w wfpomnionych fłowach chciał 
mowić Apoftoł: JZ ci Chrzeft za umarłych odprawuia, ktorz 
przeymuiąc na fiebie umartwienia, pofty, Nabożeńftwa 
za umarłych, przez te pobożne fprawy, niby drugą wodą 
_ Chrztu, plamy pozoftałe powfzednich grzechow, z dufz zmy- 
walą. Gdy tedy Apoftoli uznał potrzebny Chrzeft pokuty 
dla umarłych, nie uznał go bydź potrzebnym dla tych, kto- 
rzy fà w wiekuiftey chwalę ; ani też dla tych, za ktoremi 
Żadna iuz nafza Modlitwa nie przyda fie, iako powiedział 
BOG Samuelowi. (g) Za coty placze/& za Saulem, ponieważ 
Ta odrzuciłem go. Zaczym oczywiście pokazuie fie, że za tych 
fżczegulnie, ktorzy fą zatrzymani, wypłacaiąc fie. fprawie- 
dliwzości Bofkiey. — . 

Jmie Nayświętfze JEZUSA tak wielką ma chwałę, że 
na wfpomnienie Jego według świadectwa Pi(ma Swiętego. 
(h) Wjzelkie kolano upada , Niebiefkie , ziemfkie y podziemne. To 
ieft: te naychwalebnieyfze Jmie, z naywiękfzym ufzanowa- 
niem y nabożeńftwem wielbiąc wfpominaią Swięci w Niebie, 
fprawiedliwi na ziemi; ale Ze go tak nie wípominaia czarci, y 

dulze 


CE) r. Cot. 15. Y. 23. (g) x. Reg. 16. y. 1. (h) Ad Phil. 2. 
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dufze potempionych w Piekle, bluzniac go y przeklinaiąc; 
zaczym podziemne kolano. oczywiście wyraża Czyścieć, 
wśrod ziemi blifko Piekła będący, w ktorym dufze cierpią- 
cych z wielkim ufzanowaniem , y pobożnością, te Nayświęt- 
fze Jinie wfpomińaią, pragnąc go iako nayprędzey z Anio- 
lami, y Duchami Niebiefkiemi, w chwale niefkończoney 
wielbić. Podobnie y widzenie S. Jana w Jego obiawieniu, 
w tymże fenfie rozumieć fie powinno ; gdzie Swięty Apoftoł 
widział wfzelkie ftworzenie Niebiefkie, ziemfkie, y podzie- 
mne, chwalace fiedzącego na Ttonie Baranka. (i) (Vidi) 
omnem creaturam, que in Celoefi, © fuper terram, © fub terra 
C omues audivi dicentes, Jédenti im Vhrono, © "ano, benedictio ©'c. 

Swięty Marek w Rozdziele 9. fwoiey Ewangelij wfpo- 
mina (lowa Zbawicielowe, ktore o karaniu dufz na tamtym 
świecie nieugafzonym ogniem mowił: Omażs enim igne falietur, 
€ omnis vittima fale falictur. Każdy albowiem ogniem folony 
będzie, à każda Ofiara fola folona będzie. Na ktore flowa 
„Marcus Marulus Lib. $. Cap.11. de purg. tak mowi: Sicut caro 
falitur ut corruptibili humore exficcato, dierum multorum ufui de 
pta fft , ita qui in purgatorio igne falitus fuerit , aptus erit ufui vi- 
te eterno, nifi enim ad purum excoćli fuerimus, numquam fumme 
żuli puritati, Deo, jungi, adberereá, poterimus. Jako mięfiwa 
folone bywaią, aby przez fkazitelney wilgoci wyfufzenie, 
na wiele dni do uzywania przydały fie ; tak ktoby w Czyfcu 
ogniem fólony był, fpofobny będzie do życia wiecznego; ic- 
żeli albowiem* do pierwízey czyftości wypaleni nie będzie- 
my , nigdy z BOGIEM złączyć fie nie będziemy mogli, * 

więty Dionyzyufz Areopagita Uczen S. Pawła Apofto- 
ła, ufzczęśliwiony widzeniem y fłodką rózmową z Matką Bo- 
fką. Lib. de. Eccl. Hierarch. par. 3. tak pifze: Pzecażar Oratio il- 
la Anftititis, Divinam clementiam, ut cuntia dimittat per infirmi- 
tatem bumanam admifa peccata defenóto, eumá, fłatnat in regione 
vivorum. Profi Modlitwa ona Bifkupa Bofkiey lafkawo$ci, 
3 . aby. 
(i) Apec. s. è : 
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aby wfzyftkie odpuścił przez fłabość ludzką popełnione gtze- 
chy, umarlemu, y poftanowił go w krainie żyiących. 

Tertulianus, ktoren żył za czafow S. Polikarpa Ucznia 
9. Jana Ewangelifty w Kfiedze de Corona militis to ma: OHztia- 
mes pro defunótis , pro natalitiis amnna die facimus. Ofiary za u- 
marłych, za naíze rodziny corocznie czyniemy. 

Swięty Jan Chryzoftom w Kazaniu fwoim do ludu An. 
tyocheńfkiego świadczy, że iefzcze za czafow SS. Apofto- 
łow , był ten zwyczay w Kościele Chryftufowym modlić fię 
za dufze umarłych, dla ich uwolnienia. (Ck) Non temere ab 
<poftolis bec faucita fuerant , ut im tremendis mifferijs , defuntto- 
vum agatur commemoratio. Sciunt enim illis inde, multum contim= 
gere lucrumy e utilitatem multam. - . 

Swięty Cyryl Alexandryifki. (1) Sic plena mifericordia o- 
Jieuditur , ff mon folum vivis im hoc mundo , verum etiam morte op- 
profis, & in tenebrofis abyfi recefibus fedentibus dimifionem predica- 
verit, Tak zupełne milofierdzie pokazuie fic, gdy nie tylko 
żywym na tym świecie, ale nawet Śmiercią przyciśnionym, 
y w ciemnych przepaści miefzkaniach fiedzącym uwolnienie 
ogłofi. ` 
Swięty Grzegotz Papież pifzac na trzeci Palm pokutny 
to ma: Scio futurum effe , ut pof bujus vite exitum , alij flaumis 
expientur purgatarijs , Alij fententiam damnationis Jübeazt. Wiem 
rzecz naftempuiącą, iż po tego Życia fkoficzeniu, iedni o- 
gniem wypłacać fie bedą Czyfcowym , inni wyrok potempie- 
nia bedą pónofic. 

Twięty Grzegorz , Niflenfki ieden z SS. Oycow Gre- 
ckich, przeciwke dawnieyfzemu Greckiemu błędowi to ma: 
Si aliquis Chrifli amicus, confutiens in kac vita, purgare peccata 
minus potuerit , paff tranfitum hinc, per purgatorij ignis conflagra- 
tionem expedietur, boc autem praedicamus , hoc dogma. "veritatis 
frvamus , © ita credimus: jezeliby ktoren z Chryftufowych 
Przyiacioł , zgadzaiacy fie wtym życiu, oczyścić fie z grze- 
E chow 

Ck) S. Chryfoft. Hom. 69. ad pop. Antioch, (1) Lib. 11. Cap. 3. 
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chow nie mogł, po zeyściu fwoim, przez Czyfcowego o- 
gnia płomienie uwolniony będzie , to opowiadamy , ten wy- 


rok prawdy utrzymuiemy;, y tak wierzemy. 


Oprocz tych, inni, 4 prawie wfzyfcy SS. Oycowie, tak 
Greccy iako y Łacinfcy, tak dawnieyfi, iako y poznieyfi, 
ktorych Świadećtwa, niezmierne napełniłyby Kfiegi, iedno- 
ftaynemi ufty glofza, wyznaią, y opowiadają ; iż ieft Czy- 
Ścieć mieyfce kary od BOGA W fzechmogącego ftworzone, 
w ktorym dufze wiernych; za drobnieyfze w tym życiu wy- 
ftempki, lub za śmiertelne iuz odpufzczone , po zey$ciu z te- 
go świata, fprawiedliwości Jego niefKoficzoriey wyplacaia fie. 

Zarzucaig Heretycy , pokazuiac z Pifina nowego Tefta- 
mentu, że tylko dwoie mieyfca fà dla dufz ludzi zmarłych 
na tamtym świecie ; mieyfce zbawienia , y mieyfce potempie- 
nia, zaczym trzeciego mieyfca Czyftowego niema. Mowi 
albowiem Ewangelia u S. Mateufza. (m) Szeroka Brama ,y 
obf&erna droga iefl , ktora prowadzi na zgubę, á wiele ieft ktorzy 
ida przez mig. fak wafka Brama , y ścifła droga ief, ktora prowa» 
dzi do życia, m mało ieft ktorzy znaydnią ią. (n) U Świętego 
Marka. Kto uwierzy y ochrzczony będzie , zbawion bedzie, kto zaś 
mie uwierży potempiony. U Swiętego Łukafza w Rozdziale 16. 
Łazarz od Aniołow zaniefiony ieft na łono Abrahamowe; A 
Bogacz potemipiony w piekle. U Swiętego Mateufza w Ro- 
zdziale 25 Poydą ci na karanie wieczne, fgrawiedliwi zas na žy- 
wot wieczny. Przetó Pifmo nowego Teftamentu fprzeciwia 
fię Czyfcowi. 

Odpowiada fie na ten zarzut: że dwoie fà tylko mieyfca 
dla dufz zmarłych na tamtym świecie, rozumieiąc o miey- 
feach wieczności, á nie o mieyfcach fzczegulnie ; ponieważ 
left mieyfce trzecie Czyścieć , y czwarte dufz w grzechu pier- 
worodnym fchodzących. Jako tedy fą fzczegulnie dwa fta- 
ny wieczne dufz, to ieft ftan fzczęśliwy y niefzczęśliwy, tak 
wieczne ízczegulnie fi dwa mieyfta, o ktorych wfzyftkię 

texta 

(m) Matt. 7. W. 13. (n) Marci. 16. y. 16, 
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texta wfpomnione mowią. Ofobliwie text oftatni, gdzie Zba. 
wiciel mowi o dniu oftatecznego Sądu, ktorego czafu fkoń. 
czony będzie Czyścieć , ile gdy tego dnia wfzyftkie doczefne 
tak dobra, iako y karania, ucifki nędzę, fkończą fie, á wie- 
czność naftąpi. 

Zarzucaig powtore. Chryftis powiedział Lotrowi do- 
bremu na Krzyżu pokutuiacemu: (0) Dzść se mną będziefż 
w Raiu. Zaczym Czyfca nie ma, dla tych ktorzy w tym žy- 
ciu pokutuią , á zatym dufze zmarłych mufzą zaraz po $mier- 
ci iść albo do Nieba, albo do Piekła. 

Odpowiedź I. Pytam fie Heretykow. Na ktore mieyfce 
zaraz po Śmierci dufza dobrego Łotra pofzła? nie do Nieba? 
bo do w Niebowftapienia Zbawicielowego było zamknięte. 
Nie do Piekła? bo mu tam Chryftus nie obiecał. Zaczym to 
left oczywifty falfz, że dufze {chodząc z tego świata mufza 
Zaraz po Śmierci iść albo do Nieba, albo do Piekła. 

Odpowiedź IL Ze dufza dobrego Łotra zaraz pofzła 
za Zbawicielem; to fię ftało z ofobliwego przywileiu pozsvo- 
lonego łafkawie od Zbawiciela pokutuiacemu Łotrowi, w 
ktorym odpuścił mu nie tylko wyftempki iego, y kate wie- 
czną za nie, ale nawet y doczefna po Śmierci. Przeto zaś 3 
że ten przywiley był pozwolony iednemu, nie może fię wno- 
fić, aby taka łafka była dla wfżyftkich pozwolona, zaczym 
« nie wnofi fie zniefienie Czyfca. 

Odpowiedź III. Niektorzy daią. JŻ ponieważ dobry 
Łotr , okrutne Krzyża boleści, dla fprawiedliwo$ci y pokuty 
poniofł , mowiąc: ( iako czytamy w Ewangelij. ) My wpra- 
wdzie /Prawiedliwie „ albowiem fłufżmie za fprawy maf&e odbiera- 
"uj, tem zaś mic złego nie uczynił, tu uczynił zadofyć za te ka- 
ranie doczefne ktore miał był w Czyfcu ponofić; iako inni 
"cierpliwie znofząc boleści, choroby, y utrapienia na tym 

świecie, tym fpofobem odbywaią karania doczefne tamtego 


świata. i Zarzucaią 
(92 Lucz. 23, y. 45. Te 
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Zarzucaia iefzcze. Marnotrawnego Syna, BOG przyi- 

muie z miłością gdy będzie pokutował, o czym Ewangelia 

Luca 15. zaczym nie ma iść do Czyfta; BOG W fzechmogą- 

cy albowiem , wfzyftkich ufprawiedliwionych, gdy iako Oo. 

cieć Synow przy wlafzczonych kocha, niepodobna, aby ich 
na nieznośne Czyfcowego „ognia karania miał pofyłać. 

Odpowiedź I. Jz ztego Argumentu Heretykow wno- 
fi ię. Jż gdyby BOG przyietego Syna do lafki; nie miał ka- 
raC,tedyby go y na tym Świecie, karaniem doczefnym nie 
dotykał. © czym przeciwnie Pifmo nas naucza: (p) Quem 
enim diligit Dominus , caftigat: flagellat autem: omnem filium, quem 
recipit. Kogo albowiem kocha Pan, karze: Chłofta zaś kazde- 
go Syna, ktorego przyimuie. Y na drugim mieyfcu Ego quos 
amo arguo, & caffigo Ja ktorych kocham winnie y karze. 

Odpowiedź II. Jż Kościoł S. nie naucza żeby wfzyftkie 
dufze miały iść koniecznie do Czyfca, ale tylko tektore potrze- 
buią za fwoie niefpokutowane winy „oczyfzczenia, iako fie 
wyżey powiedziało. 

Zarzucaia nakoniec. Nigdzie ^w Piśmie tego fłowa nie 
ma Czyścieć , zaczym y Czyfta niema. 

Odpowiedź L Nigdzie w Piśmietego (lowa nie ma 77;- 
nitas Troyca S. zaczym y Troycy Nayświętfzey nie byłoby, co 
left bluźnierftwo. Toż famo może fie mowić y o innych Ar- 
tykułach Wiary S. ktorych wyraźnych flow Pifino nie kła- 
dnie. - 
Odpowiedź II. Jako dla tego aby Artykuły Wiary nafzey, 
były uznane za Artykuły Wiary, nie potrzeba aby w Piśmie 
Jmiona y owa ich były wyrażone, ale dofyć ieft aby rzecz 
famą Pifmo opowiedziało y wyraziło, lub z (low Pifina pra- 
wda wynikała ; tak dla tego aby Czyścieć uznany był za Ar- 
tykuł Wiary, nie potrzeba aby te fowo Czyścieć Pifmo wfpo- 
minato, ale dofyć ieft, aby rzecz y iftote iego wyraziło, albo 
żeby ztych (low Pifina, można Artykułu tego prawdę fpra- 
wiedliwie wnofić, G SPO- 

(p) Ad Hebr. 12. I 


S Doc ND LP US ET 
P.O 30 BIL 
Dla ratowania dufz. 
Ofiara Mfzy Swiętey. 
LEZ nas Wiara, Ze bezkrwawna, ktora w Kościele Bo. 
LJ zym , od należytych zwykła fie czynić Kapłanow Ofiara; 
niefkończony w fobie zawiera fzacunek; przez nie albowiem 
Jednorodzony Oyca Przedwiecznego Syn , prawdziwy BOG 
y Człowiek , mocą władzy Kaplanom udzieloney , przez po- 
święcaiące (Iowa, Jego niefkonczonemu Maieftatowi oddaie 
fię y ofiaruie. Ta Ofiara z fiébie famey przewyżfza wfzy- 
ftkie zafługi, ktoreby mogli uczynić, bez całą wieczność, 
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gdyby w niefkończonęy byli liczbie, włzyfcy Aniołowie, y * 


Święte dufze, tak te ktore fą w Niebie, iako y te ktore fà y 
będą w tym życiu , choćby bez cale wieczność w naydofko- 
nalfzym czynili fwoie fprawy ftopniu. Te Nayświętfze dzieło 
ieft nayfzczęśliwfzym portem , do ktorego Zbawiciel, w nie- 
ofzacowaney krwi fwoiey powodzi, przyprowadza dla na- 
fżey. potrzeby, fkarby tak drogie fwoich zafług, Ze fie niemi; 
nie tylko my możemy doftatecznie wypłacić Bofkiey fprawae- 
dliwo$ci, ale y za kogo innego dofyć ticzynić. Jeft Trybu- 
nalem łafki, przed ktorym ftoiąc, z peiwną nadzieią każdy, 
tyle odbierać może dobr, ileby fam życzył fobie; ieft źrzo- 
dłem nigdy niewyczerpanym, na ochłodę pragnących, na 
obmycie przybrukanych, na pofiłek , do Oyczyzny dążących. 
Jeżeli albowiem Chryfths w tey Ofierze, przez otwarte fwo- 
ie rany, niby przez ufta, wołać, y przyczyniać fie za nami 
do Oyca fwego Przedwiecznego nie przeftaie, ktoz może 
pomyślić o tym, aby.mial kiedy nadzieie fłracić, Żądania 
fwego, o qo przez tego Pana domagałby fie. A kiedy to pra- 


wda ieit, Ze w ftarego Teftamentu obrządkach ofiary bydląt | 


na ftos drew od Kapłanow, położonych, tę dzielność miał 


w fwoim paleniu, że gniew fprawiedliwego BOGA odwra-. 
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caiac , thilofierdzia łafkę wyprafzały , iakieyZe dzielności nie 
bedzie ta ofiara, ktora nie bydleta iakie profte, ale w fobie 
prawdziwego BOGA y Człowieka ma, 4 Syna tego Maiefta- 
tu Pana , ktoremu fie będzie oddawała? ć 

Jednoftayne w tym ieft wfzyftkich Teologow zdanie, 
iż każdy z wiernych dwoiakim fpofobem, z tey Nayświęt- 
{zey Ofiary może pozyfkać fobie zbawienną lafke, y dwo- 
iakim fpofobem przez nią wypłacić fię BOGU. Nayprzod 
,może 'pozyfkać fkarb lafki, przez moc wewnętrzną tego Nay- 
chwalebnieyfzego Sakramentu; iako mowią ex opere operato, 
to ieft z zafług niefkończonych Chryftufa, odbieraiąc lafke 
tak pewną, że fie na iey pozyfkaniu zawodzić nie może. Po- 
wtore mniey albo wieycey ex opere operantis „z włafhych czy- 
li Kapłana ofiaruiacégo , czyli fuchaiącego Mfzy S. zalług, 
według ktorych miary , tyle na każego z nich fpada łafki, ile 
fobie kto za(luguie. Podobnym także fpofobem y wypłacać 
fie może kto za wtzelkie wykroczenia, fłuchaiąc albo odpra- 
wuiąc Mfżą S. ponieważ dofyćuczynienie, y załugi niefkoń- 
czone przez ten Sakrament fpadaią na nich , y tymże famym 
udzielaią fie do zapłacenia za wyftempki tak wlafne, iakó y 
cudze. Gdy tedy ten nieofzacowany fkarb ieft dla nas za- 
wíze otwarty, z taką naylafkawízego Pana wolą, żebyśmy 
wízyfcy uftawicznie z niego biorąc w potrzebach nafzych ra- 
towali fie, ktoż będzie tak leniwy, żeby fie nie rufzył do 
wzięcia fobie iakiey cząftki, ktorąby y fwoy y cudzy dług 
mogł opłacić? Gdy tak wielka ieft fpofobność, kto będzie 


tak nieludzki y fkompy , żeby żałował komu tego, co go nie ^ 


kofztuie? żeby tego morza łafki nie użył, na zagafzenie plo- 
mienia kary, gdy fie famo na wylanie ofiaruię? żeby tym 
nayflodfzym pokarmem zgłodniałych nie poflił , y tym klu- 
czem więźniow. zatrzymanych, nie wyprowadził na wol- 
ność Synow Bofkich. 
Kiedy lud Jzraelfki, ięczał ściśniony boleścią ran fio- 
G2 gich. 
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gich, ktore ognifte węże karząc fzemranie ludu po zadawali, 
świadczy Hiftorya.Pifma S. że Moyżefz z rofkazu Bofkiego 
kazawfzy zrobić węża miedzianego, wyftawil go na widok 
ieczacemu Pofpolftwu, aby każdy iednym weęyźrzeniem na 
niego, dofkonale uzdrowionym zoftawal , od iadowitego u- 
kafzenia, y patrzaniem na tego leczył fie, od ktorego cier- 
piat. Już nie węże na ukaranie drobnych wyftempkow fpu- 
fżczone , ale ręka fprawiedliwego BOGA  przycifka dufze 
Czyftowe , pod ktotey ciężkim razem ięcząc , wolaig o ratu- 
nek. Otoż tegoż famego Pana ręka, ktora ich przycifka, fa. 
ma fie. im daie na pomoc y ulgę w bezkrwawney Kościoła 
Świętego: Ofierze „żeby; od niey były uwolnione, od kto- 
tey cierpią. Podniofł był w gore Moyżefz miedzianego wę- 
ża, dla tego żeby utaione w nim lekarftwo , na wfzyftkich 
pokąfanych. wypadało. Gdy tego Nayświętfzego Pana, w 
poświęconey Hoftyi, Kaplan na widok podnofi, uleczenia 
dobrotliwego tafka, na: dufze cierpiące (pada; W fzakże gdy 
miefzkał z nami', śmiertelnym: przyobleczony ciałem, świad- 
czy S: Łukafź: (qY Ze moc s utego wychodziła, y uzdrawiała 
wfzyfikich ;. taż fama y teraz gdy w Sakramentalnym zoftaie 
utaiony Chlebie, wypada: zlewaiąc fię na pragnących iego 
pomocy. Wąż podniefiony Moyżefzow , lubo wynifzczał 
boleść, iednak na fwoim mieyfcu uleczonych zoftawial. Ten 
zaś Pan w tęku Kapłańfkich poświęcony, y przez Ofiare Oycu 
Przedwiecznemu, niby w gore podwyzízony, według fwo- 
ley obietnicy: wfzyftkie za ktore ieft ofiarowany dufze, do 
fiebie ciągnie. í 
Co to ieft ze po: poświęceniu Hoftyi, Kaplan tak Ciało 
Paffkie, iako y Krew Nayświętfzą , ludowi do gory ia pod- 
nofzac na widok pokazuie? Rozumiem że ta á nie inna tegó 
przyczyna, tylko Ze w ten czas fam Zbawiciel z rąk Ka. 
. płańfkich woła na nas, y niby fpiących przez niepamięć bu- 
„ dzi, zachęcaiąc abyśmy: nafze Modlitwy z Jego Ciałem y 
Krwią 
(a) Luce 6. y. 13. 
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Krwią Nayświętfzą łącząc, do teyże Ofiary przyczyniali fie. 


-N ten czas nam Krew fwoie pokazuie, ktora przy śmierci 


Jego wylana nie o zemíte, ale o darowanie wołała, żebyśmy 
przez iey miły głos, wyrobili darowanie pozoftalych win 
cierpiącym Świętym W ięźniom; przypomina rany, ciernie, 
woźdźje, Krzyż okrutny , żebyśmy temi inftrumentami, ni- 

by kluczem przybranym otwierali im drzwi zawarte do Nie- 
ba. l 

Gdy przytomni Nayświętfzey Ofierze laczemy inten- 
cya nafze z intencyą ofiaruiącego Kapłana, y ferca nafzego 
szołania z ofiarowanym Zbawicielem , iefte$my tego pewni, 
Że z nim razem złączone y: przyięte ftaną przed Obliczem 
Maieftatu Oyca Przedwiecznego nafze proźby ; tak właśnie, 
iak gdy w liście napifanym, drugi lift zaviniony , bywa od- 
dawamy temu, do-kogo ieft pofłany ; lecz dla tego fzczęścia 
nafzego y przyfługi dufzom „trzeba: te zachować kondycyą, : 
żebyśmy zbrukanego nieprawością nie mieli ferca' nafzego, 
ktore z czyftym Barankiem łączyć fie: nie może, ani fie odzy- 
wać aby było wyfluchane; wedługiświadećtwa Pifma. (t) 
Nieprawość ieżeli upatrzyłem w ferc, eie wyfiucha Paz. 

Nicolaus Zagbi Lib. Miracu. SS. Sacramenti pilze: Jż po 
zmarłym Oycu zwykł był Syn znaczne pobożne uczynki 
czynić, Modlitwy, nabożeńftwa, iałmużny, dla ratunku 
duízy iego; Te pobożne fprawy przez długi czas nie prze- 
ftannie czyniąc wnofił fobie dobrą nadzieię , że iuz Ocieć ie- 
go, -w chwale wiekuiftey , z błogofławionemi dufzami odpo- 
czynku zażywa. Gdy tą nadzieią upewniony , dnia iedne- 
go w fwym domu ufpokoiony znaydował fie, ftaie przed 
nim, od kilku lat zmarły Ocieć , czarną pokryty kapg; ktorą, 
odfłoniwfzy , wfzyftek palaiacemi otoczony y wfkruś prze- 
ięty pokazał fie bydź płomieniami. Na ten widok. przeftra- 
fzony Syn , nie bez wielkiego zadumienia krzyknie. Ach Oy- 
cze moy; gdy cie”w tak okropnym widze odzieniu, pewnie 

iefteś 
(r) PGL. 65. yr. 18. 
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1efte$ niefzczęśliwie na wieki potempiony? -Bynaymniey ( od- 
powiedział Ocieć ) ale z miłofierdzia Bofkiego , ieftem fka: 
zany do Czyfta, na wypłacenie fię iego niefkończoney fpra- 
wiedliwo$ci, za pozoftale mdie wyftempki. A jakim to mo: 
że bydź fpofobem ( rzecze Syn) żebyś do czafir tego cierpiał, 
te tak frogie męki, gdy ia uftawicznie nie przeftałem , rato- 
wać cie iałmużnami, Modlitwami, y innemi dobremi uczyn- 
kami? Na to odpowiedział Ocieć: nic mi to bez ten wízy. 
ftek czas nie pomogło dla tego, żeś bez ten czas, nigdy w 
ftanie łafki nie był; twoie iałmużny , Modlitwy, były umar- 
łe, fpowiedzi, kommunię $wietokradzkie. Lecz obacz fię 
przynaymniey teraz Synu, y miey użalenie , nie tylko nad 
moia, ale y nad twoią włafhą du(z3; ia lubo te meki cier- 
pie, ale mam nadzieie pewną że będę przypufzczony do obli- 
cza Bofkiego, ty wtym w ktorym fie teraz znayduiefz fta. 
nie, na wiecznę godzien iefteś bydź pofłanym męki. To 
wyrzekłfzy z oczu Syna zniknął. 

Piękne podobieńftwo , zachęcaiąc wfzyftkich do czę- 
ftych ofiar za zmarłych dufże, przytacza S. Auguftyn mo: 
wiąc: Jż iako kiedy kwitnie winna Macica w Ogrodzie, lub 
w polu, tego famego czafi, wino w naczyniach będące, da- 
ie fie fłyfzeć, zapach {woy po powietrzu obfzernie ro$ciaga- 
lac; tak gdy w fercach wiernych zaczyna niby kwitnąć na- 
boźeńftwo ku dufzom zmarłych, przez $wiatobliwe poftano- 
wienia , y dobre intencye, czynienia ofiar za nich w Koécie- 
le, iuz od tego czafü dufze , lubo fà zamknięte w glebokim 
Czyfcowym więzieniu, zaczynaią fłyfzeć zapach przyfzłey 
za nich ofiary, y ciefzyć fie owocem naftempuiacym pożąda- 
nego fwego uwolnienia; 4 iako odległość wytłoczonego wi- 
na od Macicy, nie tamuie fkłonności przyrodzoney , ktorą 
ma kwiat z Owocem , tak odległość dufz od ofiary , nie za- 
brania im tey uciechy żeby fię nie mieli wefelić, z Owocu za- 
czynaiacey fie ofiary, Rachował Anioł Puftelnika kroki ącego 
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niem betpiecznym na drogę do Oyczyzny. 
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dla fiebie opodal po wodę, y pifat ie w Regeftr zaflug iego 
przed BOGIEM. — Czyliz nie rachuia y te kroki Aniołowie, 
ktore kazdy z nas czyni wychodzac z fwego domu. do. Ko- 
Ścioła, aby tam z Zrzodla nieprzebranego | milofierdzia , na- 
brał żywey wody, na zagafzenie płomieni dopiekaiacych? 
Pewna rzecz; Ze te fame kroki, iuż zaczynaia chłodzić upa: 
lone dufze. i 

Speculum Exempl. świadczy , iz ieden z (lug Bofkich, po 
śmierci przywrocony do Życia: opowiadał ; iako przyprowa- 
dzonym będąc nad Czyścieć, w nim obaczył Przyiaciela 
{wego , ktorego w życiu znał, wielce fmutną dufze, á od 
niezmiernych ognia płomieni ktoremi ogarniona była cięż- 
kość boleści y żalu na fobie wyrażaiącą. - Tak iak była w ten 
czas Zalofna y ftrapiona , tak. w momencie iednym wfzyftka 
rozwefeloną pokazała fie, właśnie gdyby iakie naywiękfze 
odebrała była Dobrodzieyftwo. Spytał ią fuga Bofki, coby 
za przyczyna była, tak nagłey w tak ciężkich mekach 
radości? Odpowiedziała; JZ tego momentu BOG miłofier- 
ny, raczył iey dla folgi y rozwefelenia obiawić ; że fię w do- 
mu iey urodził Wnuk, ktoren fwego czafu poftapiwízy na 
urzad Kapłańfki, pierwfze fwoie Mfze maiac za nią, wybawić 
ią miał od tych ciężkich mąk, y dla tego ta wiadomość iak 
widzifz, tak mnie wielce rozwefeliła. Urodzenie niemowle- 
cia ktoren po długim czafie kiedyś miał był Mfze S. odpra- , 
wić, taką folgę uczyniło dufzy, że niby zapomniała y nie 
flyfzala tych ktore i3 trapiły boleści, rozwefelało ią fimutną, 
ratowało ftrapioną. Coż' za radość nieporownana będzie, 
tey dufzy , ktora upewnioną, zoftanie , że iuż zaczyna fie za 
nią ta ofiara, ktora ieft dla niey przebłaganiem fkutecznym 
Boikiego Maieftatu, zupełnym dofyćuczynieniem za dług po- 
zoftały, kluczem otwierającym zamknięte więzienie, rofą 
Niebiefką zalewaiaca wzniecone płomienie, y wyprowadze- 
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Swięty Jan Chryzoftom naucza „ że Aniołowie nie tyl. 
ko z wielkim nabożeńftwem y ufzanowaniem , znaydują fie 
przy Ołtarzu w ten czas, gdy, fię ftrafzna zbawienia nafzego 
odprawuie ofiara, ale po fkończeniu iey „Tego momentu ia- 
ko nayprędzey., biegną do Bram Czyftowych, przynofząc 
dufzom .nieofzacowany fkarb ofiary na wypłacenie fię Ma- 
ieftatowi Bofkiemu. Gdybyśmy dzifiay mogli ftanąć przy 
Bramach Czyfcowych, czyli wieleby też narachowaliśmy 
SS. Aniołow , przylatuiących z tą wefołą nowiną? Ach nie 
wiele podobno, miarkuiąc tak znaczną oziembłość, znay- 
duiącą fię w Chrześciańfkich fercach, 4 co więkfza prawie 
wkorzenieną, tak ku tey Nayświętfzey Ofierze, iako też ku ra- 
towaniu dufztym nayfkutecznieyfzym fpofobem; gdy prędfi 
iefteśmy do zbytkow, y łatwiey damy fię namowić na'to 
czego fie niegodzi czynić, niżeli na tak zbawienną fprawę. 
O ślepoto nedznych ludzi nie poznaiących fwoiego ufzcze- 
śliwienia! Przez to że fłuchacie Mfży S. rowno z Aniołami, 
na wafzego lubo utaionego pod Sakramentalnemi przypad. 
kami BOGA zapatruiecie fie, nie iuz iako pielgrzymuiący do 
Oyczyzny Niebiefkiey , ale iako właśni Obywatele, po mię- 
dzy ktorych Aniołowie Woyfkami znayduia fie, przez to zaś 
Ze ie ofiaruiecie za dufze zmarłych, czynicie fobie Przyiacioł 
tak wiernych, fzczerych, pamiętnych Dobrodzieyftwa fobie 
wyświadczonegó, y zawíze przed BOGIEM za wami ubie- 
gaiacych fie, że nad nich więkfzych, fzczerfzych, y wier- 
nieyfzych mieć nie możecie. 

Mfza S. ofiarowana za Żyjących, nie tak nas upewnia 
o przyieciu iey przed Maieftatem Bofkim , iak gdy jeft ofia- 
rowana za umarłych. Bo albo daiący na Míza bedzie w nie- 
talte Bofkiey, albo ofiaruiący , albo też ten, za kogo ieft o- 
fiarowana, ktore okoliczności rodzić w nas mogą iaką nie- 
pewność; Ale uczyniona za zmarłych, upewnić nas powin- 
na o fkutku, ktorego nie może tracić; bo choćby naymuią- 
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cy, y odptawuiscy ( uchoway Boże ) znaydowali fie przez 
fwa utomność w niełafce Bofkiey , dufza umarłego ieft w fta- 
nie łafki, w ktorey iuż ieft potwierdzona, tak że iey ftracić 
nie może. Jako tedy daiąc kto iałmużne potrzebnemu , gdy- 
by miał fümnienie grzechem śmiertelnym obciążone, lubo 
iego ta fprawa byłaby przed BOGIEM umarła, dla tego że 
ieft nieprzyiacielem Boikim, z tym wfzyftkim ubogi korzy- 
ftuie z tey ialmuzny , y modli fie za piego; tak naymuiąc 
Mfzą za umarłych w podobnym ftanie , luboby był nieprzy- 
iacielem Bofkim, może fwoiego nabożeńftwa fkutek otrzy- 
mać , że fię dufża będzie modliła za niego, y uprofi mu przyi- 
Ście do utraconey łafki. 

Jeżeli Mfza S. nietylko ieft wyobrażeniem, ale powto- 
rzonym odnowieniem Ofiary krwawey , ktorą Chryftus na 
drzewie Krzyżowym za świat cały uczynił, zacoż pod czas 
niey nie czyniemy tego, cobyśmy «czynili, gdybyśmy fię w 
ten czas na Kalwaryi znaydowali gdy Chryftus umierał? 
Gdybyśmy w ten czas byli przytomni, 4 widzieli z ran Zba- 
wicielowych ftrumieniami wypadaiącą Krew Nayświętlzą , 
czylibyśmy mogli ścierpieć to, żeby tym naydrozfzym likwo- 
rem;ziemia miała fie napawaćKalwaryifkicy gory?Ach z iakim 
uízanowaniem przybiegalibyśmy na to mieyfce, nie pozwa- 
laiac tego; każdyby z nas za naywiękfze ufzcześliwienie fą- 
dził dla fiebie, żeby mu fie choć iedna kropelka Krwi tey 
Nayświętfzey na okup świata wylaney doftała, każdyby ją - 
z naygłębfzym dziękczynieniem za wybawienie fwoie Oycu 
Przedwiecznemu oddawał. Zacoż dzifiay taż fama Krew 
Nayświętfza na Oftarzu poświęcona nie ma tego fzczęścia, 
żebyśmy z ochotą y upragnieniem gorącym; duchownym 
fpofobem ią biorącz rakKaptaüfkich,Oycu temuż niefkończo- 
nego miłofierdzia, na wybawienie dufz z niewoli oddawali? 
Dla dobra to nafzego chciał Zbawiciciel mieć powtesepna te 
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fwoie Ofiarę , żebyśmy przez nią, wfzyftko u Oyca Jego 
wyprafzali , zacoż tego dobra zażywać niechcemy ? 

Może kto zarzucić. Jż iedna Mfza S. dla tego że ieft nie- 
fkoficzonego fzacunku , wyftarczyćby powinna, ofiarowana 
za dufze zmarłych; ponieważ też fame ciało, y taż fama Krew, 
ktore Chryftus na Kalwaryi, na okup całego Świata oddał 
Oycu Przedwiecznemu ofiaruię fię, y taż fama Ofiara, kto- 
rą w ten czas krwawą uczynił, teraz w Kościele bezkrwa- 
wnym fpofobem dzieie fie. Ten Argument ieft gnuśnych y 
leniwych Chrześcian, ktorych oziembłość w nabożeńftwie 
podobnemi przyczynami od zbawiennych fpraw odwraca. 
Nie przecze temu, żeby bezkrwawna zbawienia nafzego 
Ofiara. nie miała w fobie niefkończońego fzacunku wewnę+ 
trznie zawierać, ktoryby nie tylko za iedne duíze, ale za 
wfzyftkie ktorekolwiek były, fà y będą, nie tylko doftatecznie, 
ale y obficie, Bofkiey zadofyć mogł uczynić y wyfłarczyć 
fprawiedliwości; ale że nie iefteśmy pewni tego, żeby Mfza o- 

arowana, naprzykład za te dufze N. za nią przyieta była, 
ani iefteśmy pewni tego, żeby BOG fprawiedliwy dał fie na 
klonié, do przebłagania za te dufze, za ktorą ieft Mfza ofia- 
rowana , dla fkrytych y przepaściftych fądow fwoich , ztey 
przyczyny nie powinniśmy nigdy uftawać w pofyłaniu, y 
w powtarzaniu częftych Ofiar. Czytamy w życiu S. Ludwi- 
ka Bertranda, Ze ten Swięty, przez ośm lat uftawicznych , 
czyniąc gorące Modlitwy, umartwienia, y, Mfżę Swięte od- 
prawuiac , za dufze fwoiego zmarłego Oyca, żeby go był z 
mak Czyfcowych uwolnił, ztym wfzyftkim przez tak długi 
czas, tak mocne około wybawienia tey dufzy czyniąc fta- 
rania, przez powtarzania uftawiczne wfpomnionego nabo- 
żeńftwa, aż po ofmym dopiero fpełnionym Roku, łafkę u- 
wolnienia dufzy Oyca pozyfkal. Co nie dla innych przy- 
czyn ftało fie, tylko fzczegulnie, że Sądy Bofkie przed nami 
zataione, dla niedościgłych przyczyn, fkutku czynionego 

nabożeńftwa 
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nabożeńftwa nie pozwalaią doftąpić , dufzom za ktore ieft o- 
fiarowane. Czego fami na fobie.częftokroć doznaiemy , gdy 
w nafzych pro£bach, lubo ie laczemy z zafługami, tegoż 
famego W'cielonego BOGA, pożądanego nie odbieramy iku- 
tku, dla tychże famych niedo$ciglych Sadow Bofkich prze- 
paści. 

Gdyby kto, maiąc fwoiey władzy pozwolone klucze 
dla otworzenia więzienia, w ktorym zamknięci więźniowie 
na męki fkazani, w oczach iego ponofiliby karania niezno- 
śne, tak że iednychby w koła wplatano, drugich oftremi 
Żelazami rościnano , fzarpano, innych w roftopionych kru- 
fzcach bez naymnieyfzey folgi y użalenia fmażono; à ten 
gdyby klucze maiąc,y tak-wielkie widząc mizernych więźniow 
udręczenia , dla fwoiego prywatnego intereflu, lub mniey po- 
trzebney zabawy , odwrociwízy fie od nich, mimo wfzelką 
uwagę y wzgląd, na proźby y placzliwe wołania cierpiących, 
klucze nazad oddał, niechcąc otworzyć więzienia, y na wol- 
ność cierpiących wypuścić, zoftawuiac ich w tymże famym 
niefzczęśliwości ftanie ; rozumiałbym , że fprawę taką każdy- 
by fądził za naywiękfzy kryminał, przeciwko miłości bliźnie- 
go popełniony. Niech mi fie tu godzi zbawienną uwagę u- 
czynić tym, ktorym Kościoł S..klucze władzy, do OtWorze» 
nia Czyfcowego więzienia pozwolił, daiac im moc czynie- 
nia Ofiar za żywych y umarłych , y przez ktorych cokolwiek 
bedzie rozwiązano na ziemi, będzie rozwiązano y w Niebie. 
Wam fzczegulnie o Bofcy Kapłani, powierzone fà klucze do 
otwarcia tego więzienia przez Charakter władzy _Ka- 
płańfkiey, ktoremi kiedy zechcecie zawfze możecie otworzyć, 
Czyliż przez Wiarę nie widzicie tego więzienia, y w nim 
mak dufz cierpiących? albo czyli nie fłyfzycie glofu y woła- 
nia, ktorym was profzą abyście im tey władzy kluczami, 
ktora wam ieft fzczegulnie oddana otworzyli zawarte Wro- 
ta? Jezeli potrzeba doczefney iakiey zabawy , albo interef 
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fòw , tamuié wam drogę przyftąpienia do Ołtarza , poloZciez 
na wagę rozeznania, z iedney ftrony męki y katownie dufz 
cierpiących, z drugiey ftrony , wafze doczefne zabawy, y 
rozumu. okiem przypatrzcie fie, ktore więcey ważą , y ktore- 
by was. bardziey powinni do Ołtarza pociągać „ niżeli od 
niego odprowadzać? Gdy prywatny wafz interes, albo 
mniey potrzebna zabawa od Ołtarza was odwraca, to wła- 
śnie czynicie, iak gdyby na pokazane wam męki dufz Czy- 
fcowych y nå obiiaiace fie o ufzy wafze ich głofy odwraca- 
liście fie, 4 màiac w ręku klucze władzy , przez nielitość , do- 
browolnie niechcielibyście im otwotzyć. Przez krotki czas, 
bo tylko przez pułgodziny, podczas Mfzy S. dufzom daro- 
«waney „ zabawilibyście fie, a wieczność całą fzczęśliwą im 
oddalibyście. Niebyłaby rzecz chwalebna nie uczynić po- 
trzebnemu tego, co ani zmordowania przynofi, ani ko- 
fztować może. Gdy Chryftus po oftatniey wieczerzy miał 
umywaé Uczniom fwoim nogi, oznaymił im ótym £e ma 
wjzyfiko. dał był w ręce Ociec„ aby byli wiedzieli o tym Apofto- 
lowie, w ten: czas: poftanowieni Kaplanami, że maiąc wła- 
dze do fprawowania tego poftanowionego Sakramentu, ro- 
wniegwfzyftko w fwoich ręku mieć byli powinni. Z iakim 
zadumieniem: patrza fie na to Niebo, gdy widzi w ręku Ka- 
płańfkich poświęconego BOGA! w ręku Kapłana jeft w ten 
czas wfzyftko„, bo ieft Pan nad Panow , Krol nad Krolow, 
Skarb do zapłacenia, Ofiara do przebłagania, Syn Oyca do 
uprofzenia, źtzodło łafk do zagafzenia dopiekaiących pło- 
mieni dufze Czyfcowe. 

Zeby byli Chrześciańfkie ferca zachecili , à bardziey za- 
grzali do üczefzczania kutey Swiętey Ofierze naywyżfi Ko- 
$ciola S. Bifkupi, ofobliwie Urban IV. Marcin V. Xyftus IV. 
y Eugeniufz IV. wielkie tak fluchaigcym iako y odprawulą- 
cym nadali odpufty. Lecz dzifiay znacznie oftygła ta gora- 
<ość, ktora miefzczęśliwie od dawnych czafow wprowadzo- 
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na do Kościoła Bożego wykorzeniona bydź niechce. Ubole- 
wa ferdecznie na to Auguítyn Wielki, zalac fie. na niekto- 
rych ofobliwie znacznieyfzych Chrześcian , ktorzy odważa- 
li ie profić Kapłana, aby im iako nayrychley Mfze S. odpra- 
wil, że im frzedluzone nabożeńftwo zdawało fie bydź nie- 
znośne. Kladne tu ftowa Zalacego fie tego S. Oyca. (s) Val- 
de dolendum ef, quod & conqueri wobifcum wolo, quia fant aliqui, 
© maxime Potentes, qui cum veniunt ad Ecclefiam , mon funt de- 
voti ad laudes Dei celebrandas, fed cogunt Presbyterum. ut abbreviet 
Miffam , & ad eorum libitum cantet. O niefzczęśliwy zbytku, 
4 bardziey nierozumna fwywolą nie dobrych Chrześcian, iak 
fie dzifiay zniemałym zgorfzeniem zage$cila$! Co to za zgor- 
fzenie widzieć Chrze$cianina , tefkniącego fobie przez krotki 
czas iedney Mfzy, przez ktoren czas za nayfzczęśliwfzego- 
by fie powinien dzić, że fię przytomny znayduie? Swięty 

omafz Doktor Anielfki oprocz tey Mfzy ktorą fam codzien- 
nie odprawiał, fłuchał iefzcze drugiey albo do niey ftużył, 
4S. Piotrowi Pasqualinowi , widziany był Chryftus w pofta- 
ci dziecięcia pięknego fłużący do Mízy , dla pokazania wiel- 
kiey zbyt świątobliwości tey Nayświętlzey Taiemnicy. 
Niechże w nas nie poftanie taka niegodziwa oziembłość , że- 
byśmy mieli fobie przykrzyć y tefknić, pod czas tey Nay- 
$wietízey Ofiary, przez ktorą tu na ziemi naywiękfzą BO- 
GU czyniemy chwałę, fobie arcy wielką zafługę, à dufzom 
Czyfcowym naypewnieyfze uwolnienie. 


4 
LIEBE OR YB 
| Rytelmus w Kroleftwie Angielfkim urodzony, życia pó» 
jbożnością, Jmieniem, y doftatkami znaczny, zachoro- 
„wawfży w krotkim czafie pod wieczor umarł, lecz naftem- 
puiącego dnia, bardzo rano gdy na pogrzeb iego gotowano 
wi rzeczy , 
(s) S. Aug. Serm. 251. de temp. 


62  ; Oczrsem i, 
tzeczy, przywtocony do życia zoftał. Przelirafzeni tym 


rzytomni dla boiaźni pouciekali, fama fie tylko żona zoita- 
uS lubo nie bez wielkiego lękania, do ktorey aby fie nie trwo- 
Żyła rzecze Drytelmus; Prawdziwie ieftem wfkrzefzony, y 
ieft mi pozwolone Życie iefzcze między ludzmi; lécz od- 
miennym od przefzłego Życia fpofobem. Zaraz tedy wfta- 
wízy pofzedł do Kaplicy, ktora była opodal iedney blifkiey 
W iofki, tam na Modlitwie dzień cały przetrwawfzy , wfzy- 
ftkie fwoie dobra na trzy części podzielił, iedne dla żony, 
drugą dla dzieci, trzecią dla fiebie zoftawiwízy , ktorą zaraz 
na ubogie rozdał , á fam do Klafztoru Majlos pofzedł, y ftan 
Zakonny przyial, Zyiac w oftrości y pokucie aż do śmierci. 
O tym tedy co widział taką czynił wiadomość. Ofoba iakać 
iafna y pięknego na twarzy weyrzenia, wziąwfzy mnie za 
tękę , owa do mnie nie mowiąc żadnego , prowadziła mnie 
na wfchod Słońca ; z ktorą idąc przyfzliśmy nad dolinę wiel- 
kiey fzerokości, y głembokości, y niefkończoney prawie dłu- 
gości, po lewey fttonie od nas malącą rzekę wielce ftratzna, 
z ktorey wypadały płomienifte ognie, a z drugiey ftrony 
wielką zawierzuchę, Śniegu, gradu, y zimna nieznośnego, 
od popędliwych wiatrow wznieconą. Obydwie te ftrony peł- 


ne były dufz ludzkich, ktore raz tu , drügi raz tam były rzu- 
cane, á gdy nieznośnego ognia zcierpić nie mogły , wpada- 
ły w pośrodek onego zimna, ktorego gdy rownie nie mogły 
wytrzymać, znowu powracały do ognia, na przemiany mę- 
. ke te cierpiac. Przelatuiac za$ z iedney na druga ftrone, na 

kazdey z nich, od niezliczonych duchow nieczyftych , by- 
ly bez przeftania niemilofiernie dreczone. To widzac pomy- 
Slilem że to było Piekło, na ktorą moią myśl odpowiedział 
mi Przewodnik;. Jż nie to ieft Piekło iako ty rozumiefz, á 
gdy mnie od tak ftrafzliwego widzenia przerażonego iefzcze 
daley zaprowadził. Uyźrze z prędka alić pocznie mrok bydź, 
aż wfzyftko ciemności ogacneły. W ktore gdyśmy Wah 
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if 4 tak byli gęfte, iż nic nie było widzieć tylko ciemności oprocz’ 


+ 
" 


poftaci, y fzat, tego ktory mie prowadził. Gdyśmy tedy 
tak nocą fzli, poczeli fie pokazywać przed nami częfte plo- 
mienia, wypadaiące iakoby z ftudnie wielkiey, y zaś znowu 
w nie wpadaiace. Tam gdy mnie przywiodł Przewodnik 
moy, zniknął, a mnie famego w pośrodku ciemności, y wi- 
dzenia tak ftrafzliwego zoftawił. Gdy one ogniowe bryły 
bez przeftanku wyftempowały, y zaś upadały, obaczyłem 
iż w tych bryłach ogniowych, pełno było dufz ludzkich, 
ktore iako perzyny z dymem wftempuiące raz były w gote 
wyrzucane, drugi raz na głembokość wpadały, a oprocz te- 
go fmrod nieznośny z temi ogniami wypadaiacy , wfzyftkie 
mieyfca-oney ciemności napelnial: Gdym tak czas nieiaki w 
boiaźni trwał, nie wiedząc co czynić, albo gdzie fie obro- 


-cić miałem, alić za foba ulłyfzę głos niezmiernego płaczu, á 


zaraz y Śmiechu, iako kiedy kto nieprzyiaciela poymie. AŻ 
oto mnoftwo złych Duchow, ktorzy pięć dufz niewymo- 
wnie płaczących y lamentuiących , á fami fie. wielce raduiąc 
y $mieiac, wpośrodek onych ciemności ciągną. Z ktorych 
ilem mogł rozeznać, był ieden golony iako Kapłan, drugi 
świecki, a zniemi iakaś także Niewiafta. Y tak zli Ducho- 
wie z onym łupem fwoim, wpośrodek ftudni oney pałalącey 
wpadli. Za tym z przepaści oney płomienie z fiebie wyda- 
iącey, wyfkoczyli iacy$ fprośni Duchowie, y ptzybliżywfzy- 
fie ogarneli mnie, ci oczy palaiace mieli, à z uft, y nozdrzy 
ogień fprofny w'ypufzczaiac, trapili mnie; fkacząc około, 
klifzczami ogniftemi ktore w ręku mieli, grozili mi, chcąc 
mnie porwać, ztym wfzyftkim żadnym fpofobem nie mo- 
gli fie mnie dotknac, lubo mnie bardzo ftrafzyli. Ja tam y 
fam w ftrachu niezmiernym oczy obracałem, aby zkąd iaka 
pociecha zaiaśniała. Alić z daleka uyźrze iako gwiazdę iā- 
fna ku mnie fpiefzącą ktora iak tylko fie przyblizyla , wfzy- 
fey oni zli Duchowie pouciekali, Albowiem on był ktory 

mnie 


Gb s DCZYSEW 

mnie przed tym prowadził, Ten obrociwízy fie w prawa ha 
wíchod Słońca począł mnie prowadzić, y tak wyrwawfzy 
z ciemności na iafne światło wyprowadził. Jdąc tedy w“ 
Światłości uyzrzalem przed nami mur bardzo wiełki, ktore- 
go ani. długości ani fzerokości końca nie było, y dziwowa- 
iem fie temu żeśmy do muru fzli, ponieważ żadnych drzwi 
nie była widać ; ani okna. Gdyśmy tedy do mutu przytzli , 
zaraz nie wiem iakim fpofobem ftaneliśmy na wierzchu. Gdzie 
wefzliśmy na pole dziwnie fzerokie y wefołe bardzo, won- 
nych kwiatow pełne, tak iż wnet wfzyftek on fińrod ktore- 
gom fię był napił, odemnie odpadł. Swiatłość taka tamte 
mieyfca napełniała, iż wfzyftką iafność Słońca południowe: 
go przechodziła. Były też na tym polu niezliczonych lu- 
dzi w białych fzatach gromady, y wiele mieyfc wefelących 
fie dufz. A gdy między Chory fzczęśliwych onych Obywa- 
telow wpośrodek mnie wprowadził, iołem fobie myśleć, iż 
podobno to ieft Kroleftwo Niebiefkie. Na myślte moią od- ` 
powiedział Przewodnik. - To nie ieft Kroleftwo Niebiefkie. 
Gdy tedy idąc przemineliśmy te miefzkania dufz Świętych, 
uyzrzalem przed nami daleko więkfzą iafno$ci przyiemność, 
gdziem też głos śpiewających bardzo wdzięczny fłyfzał, ale 
y wonności tak bardzo wielki zapach ztamtąd wychodził, 
, iż on pierwfzy o ktorymem rozumiał, że iuż nadeń nie mogł 
bydź więkfzy, bardzo mifię mały zdał. Jako też y świa- 
tłość tamta, od tey bardzo daleko zdała mi fię mnieyfza. 
Do ktorego mieyfca tak rofkofznego, gdym rozumiał żeśmy 
wniść mieli, alić moy Przewodnik ftanąwfzy , zaraz onąż 
drogą ktorąśmy przyfzli, nazad mnie prowadził. A gdyśmy 
przyízli na one mieyfta wefołe, rzekł do mnie: Wiefz co to 
za mieyfca ktore$ widział? Odpowiedziałem iż niewiem.. 
Rzekł tedy Anioł: Padoż on ktoryś widział pełen płomieni y 
zimna ftrafzliwego , mieyfce to iet, w ktorym karzą fie te 
dufze, ktore zwłaczaią fpowiedz, y poprawe Uu NAMES 
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jednak w famym punkcie śmierci do pokuty fie uciekaią, y 
tak z ciała wychodzą. A ci przez fpowiedź y pokute z mo- 
cnym poftanowieniem pólepfzenia ktore przy śmierci mieli, 


wizyty w dzień fádny do Kroleftwa Niebiefkiego poyda. 


A ieżeli więc będą mieli od żywych, wiele za foba Modli 
tew, iałmużny , y poftow , 4 ofobliwie Nayświętfzey Ofiary 
Mfzy Świętey , tedy przed fadnym dniem bywaią wybawio- 
ne. Studnia zaś ona ognifta y fmrodliwa, to ieft pafzczeka 
piekła, w ktorą kto raz wpadnie, nigdy na wieki nie będzie 
wybawion. Mieyfce te kwitnieliące, na ktorym piękna ona 
młodź rofkofzy zażywa, ieft, do ktorego dufze tych pro. 
wadzą , ktorzy w dóbrych uczynkach zciała wychodzą, ie- 
dnak nie fą takiey dofkonałości, aby godne były zaraz do 
Kroleftwa Niebiefkiego bydź wprowadźone. Ale w dzień 
fądny do widzenia twarzy Bożey, y zażywania chwały Kro- 
leftwa Bożego będą przypufzczone. Do ktorego fąfiedztwa 


należy mieyfCe ono, 'gdzieś fłyfzał głos śpiewania z wonno- 


ścią przedziwną. -/. Beda. Lib. 2. Czp.13. de geftis Anglorum. 
4P 4 / EA = 


II. 

NU'iety Grzegorz Lib. 4. Dialog. Cap. $$. wfpomina o iednym 

O Kapłanie pobożnym;ktoren dla-fłabości ciała, z rofkazu Le- 
karzow, łaźni zażywał, ktora w fkale była wykowana, maią- 
ca w fobie naturalnie ciepłe wody. Czafu tedy iednego gdy 
dla kompania fię do wfpomnioney łaźni pofzedł, znalazł tam 
nieznaiomego czleka; oczekiwaiącego na przyście iego , że- 
by mu w tey łaźni fluZyl, y zaraz ze wfzelką pilnością począł 
go rozbierać , y inne należące do tego ufługi czynić. Bardzo 
częfto chodził on Kapłan dla kompania do oney łaźni, 4 za 
każdym razem tego człeka zaftawał, y wfzelką ufluge od 
niego miewał. Przeto uważając fkromność iego, A przytym 
. ochote niewypowiedzianą w ufugach ,: chcąc mu wdzię: 
czność za iego prace pokazać, gdy miał iść do łaźni, wziął 

| 1 z fobą 
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z fobą dla niego dwa Chleby , z ktoremi iak tylko przyfzedł, 
zaftawfzy tegoż famego człeka w łaźni, y ufługę wfzelką od 
niego odebrawfzy , Chleb tert na zawdzieczenie iego pracy, 
ofiarował mu. Zbraniat fie przyiaé tey darowizny on czło- 
wiek mowiąc: Pokornie dziekuie Wielebności wafzey , za te 
łafkę. Jedzenia żadnego nie potrzebnie , bo nie ieftem człek 
tego Świata. Jeftem dufza tego, ktory był Panem tego miey- 
fca niegdyś, A teraz za moie ułomności ieftem do wypłacenia 
fię BOGU tu naznaczony. Jeżeli zaś chcefz dobrodziey- 
ftwo iakie dla mnie wyświadczyć , Chleb ten W/fzeclimogą- 
cemu BOGU przez tęce ubogich pofzlyi. Dla mnie zaś ta 
naywiękfza łafka twoia będzie, gdy zbawienną y nayprzy- 
jemnieyfzą Oycu Przedwiecznemu Ofiare „Syna Jego, w Sa- 
kramentalnym utaionego Chlebie , za moie grzechy uczynifz, 
Ten zaś dowod przyiętey tey Swiętey za mnie Ofiary, y Wy- 
fluchaney twoiey proźby będziefz miał, gdy przyfzedlízy 
do tey łaźni, mnie więcey tu nie obaczyfż; to wyrzekłfzy 
zniknal. Na te flowa zadumiały Kapłan, uważając iítote 
prawdy Row onego czleka, przez zniknienie iego, cały ty- 
dzień na gorących Modlitwach, poftach, y rożnych trwał 
umartwieniach , codziennie Nayświętfzą za wfpomnione du- 
ífze fprawuiac Ofiarę. Po fkońćzonym tygodniu gdy fie po- 
wrocił dó łaźni, iuż więcey onego człeka w niey nie zaftał. 


Flem qui fepra. 
M. 


N ocius pierwfzy Krol Legiozu w Hifzpanij, mocą Rycerftwa y 
Sdzielnosci fwoiey, podbiwfzy pod wiadze zbuntowanych 
; e > 


- Legionu Oby watelow, podbił rownie pod moc, Genti/alwa Xia- 


żęcia kraiu tamtego, ktoren widząc fie bydź w ręku Sazcju/ża, à 
lekaiac fie śmierci, żeby był życie ubefpieczył, upadł do nog 
Krolewfkich , profzac o olafKawe darowanie, fprzeciwienia 
fig Krolewfkiey iego władzy. Znalazł łafkę u dobrego Pa- 
na zawzięty winowayca, ktorego lubo $azciz/& POZ do 
afk 
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lafki upokorzonego, z tym wfízyitkim on wznieconego w 
fercu fwoim przeciwko Krolowi zawziętości ognia, pokora 
nym fkłonieniem nie przytłumił, ani ugafil; ale iak był złe- 
go przeciwko Krolowi umyfłu, tak fkutek tego iak nayprę- 
dzey chciał był wykonać. Jadowitą.tedy trucizną napoiwfzy 
jabłko, podał ie Krolowi , ktorego gdy fzkofztował, z życiem 
y Kroleftwo mufiał tracić. Zaczym pomiarkowawfzy zara- 
żonymfię bydź trucizną, co pé z Obozu rufzył fie. do 
Legionu, dokąd iadac w drodze umarł. Gufa. Zona iego $mier- 
cią męża ftrofkana , z wielką ozdobą, y licznemi ofiarami po- 
grzebłfzy ciało Sazciu/Sa , fama w Klafztorze Cafelli WZgat- 
dziwfzy światem , z wielą fwoiego Kroleftwa Paniami, ftan 
Zakonny przyieła. Gdzie lubo uftawicznie każdego dnia y 
nocy, gorące Modlitwy do BOGA, za dufze zmarłego męża 
pofyłata , ofobliwie iednak w każdą Sobote, więcey przyczy- 
niała Modlitew , y w umartwieniach oftro$ci, maiąc to na 
uwadze, że gdy Sobota ieft dniem odpoczynku, żeby dnia 
tego Sazciu/& naniefkończony mogł bydź do Nieba zapro- 
wadzony fpokoy. Jedney tedy Soboty, gdy ufilnieyfze oto 
czyniła nabożeńftwa, klęcząc w Kościele przed Oltarzem , 
ftanął przed. nia Sazciu/ż w fmutney bardzo poftaci , żałobną 
pokryty odzieżą, ktorego dwoma łancuchami były okowa- 
he rece, dziękuląc zate miłość iemu świadczoną przez fwo- 
ie Modlitwy , ale razem profzac o dalfze nabożeńftwa w te 
howa: Ach moia Kralawo! gdybys wiedziała iak wielkie fg moie 
męki w Cayféu, więkfzegobyś przydożyła fłarania , y wiek/żebyć mia- 
ła nad moig nędzą uialemie. Ratuy prze BOG Gufa ratny. To 
wyrzekifzy zniknął. Tym widzeniem iak bardziey ftrapiona 
zoftala Gafa, tak wedwoynafob Modlitew , umartwienia , y 
Ofiar Swietych przez dni 40. przyczynila, kazdego dnia y 
nocy , obfite łzy z oczu leiąc , żeby niemi więzy zatrzymu- 
iące dufze ftargała; przyczyniła iałmużny dla ubogich, chcąc 
przez rece ich dług fprawiedliwości Bofkiey wypłacić. WES 
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tedy 40. gdy na wfpoinnioüych bawiła fie nabożeńftwach, 
powtore itanął przed nią Sazciu/&, nie iu iako przedtym w 
fmutney poftaci, ale wfzyftek wefoły y iafny, w bogatą 
chwały Niebiefkiego Kroleftwa , przybrany füknia, trzyma- 
iac na ręku bardzo drogie y piękne futro, ktore Gyfz za du. 
{ze iego, polłała była nie dawno iednemu pobożnemu Kapla- 
nowi na Mfze Swięte. Y rzecze: Oto ieffezm omoia Krolowo , 
ga twoim flaraniem uwolmiozy od karania Czyféowega. Trway fa- 
żeczmie w tym Swiętym twoim przedftewzieciu ; Myśl zaw/że o rzt- 
czach wiecznych , omękach piekielnych, o chwale wicbuifey,w ktos 


yey ia zawfze bedę twoim obrońcą. Widząc y ftyfząc to Gufa Ą 


z wielkiego wefeła porwała fię ku niemu chcąc go do fiebie 

rzycifnąć , ktorego gdy uchwycila za futro, Sazcią/ż zni- 
(ER z oczu iey, 4 w ręku Guf) cząftka tego futra zoftała fie 
ktoremu przypatruiac fie poznała, że też fame było futro’ 
ktore pofłała była , za dufze męża sę o Mfze. Na roz? 
kaz Gufy przyniefionó darowane Kiędzu futro, w ktorym 
część iedna niby wyrwana była, 4 gdy te cząftkę ktora w rę- 
ku Gz/y była, do tego futra przylozono, za część do onegoż 


należącą, według miary, y znakow, od wízyftkich uznana 


była. Ta czaftka futra oddana potym ieft do Kościoła S. Ste- 
fana, nad rzeką Mizdią w wfpomnionym Kroleftwie. P. Fa- 
annes Baptifta Nani apud Jacobum Maffi appar.'77. 


IV. 

SK Strażnik Kościoła S. Piotra w Rzymie, w dzień 

J Swięta wfzyftkich Swietych, gdy wfzyftkie obchodził 
tamtego Kościoła Ołtarze, wzywaiąc Swiętych Pańfkich na 
pomoc, przyfzedł na oftatek przed Ołtarz SS. Apofiołow 
Piotra y Pawła, przed ktorym miał takie wiedzenie, Widział 
Krola nad Krolmi, na bardzo wyfokim y wfpaniałym fiedzą- 
cego Maiefiacie, otoczonego niezliczoną liczbą, | h 
Pańikich, y innych Niebiefkich duchow. Dała fię też hu 

: dzie 
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dzieć tam Krolowa Aniolow , także y ona liczbą zńiaczną o- 
toczona S8. Panien, w iafne y.bardzo kofztowne przybra- 
na Szaty, z Koroną na głowie. Tamże pókazał fig, w piç- 
knym bardzo porządku, Dwor cały Niebiefki. Swieci Pa- 
 tryarchowie , Prorocy , Apoftolowie , Męczennicy, Doktoro- 

wie, trzymając w ręku każdy z nich fwoiey chwały Koronę, 
po między ktorych Anielfkie W/oyfka ufzykowane wdzię- 
cznemi glofy, y fłtodkim śpiewaniem, wfżyftkie napełniały 

owietrze. Potym wfzyftkim, Anioł Stroz do wfpomnione- 
go Gwidona Vos EE y dawízy mu wiadomość o tych 
wízyítkich Ofobach coby były, ktore widział, poprowadził 
go na inne daleko odmiennieyfze mieyfte, na ktorym roz- 
maitey płci, y rożnego ftanu Ofoby znaydowały fię, iedne 
na złotych Krzefłach fiedzące, inne zaś na tymże famym 
mieyfcu, wielce ubogie, wybladle, y ledwie nie obnażone; 
te chodziły wkoło, nakfztałt ubogich żebrzących , profząc 
o miłofierdzie , y obzieraigc fie tu, y owdzie, niby dla ode- 
brania iałmużny. Obrociwfzy fie tedy Anioł do Gwidona, 
rzecze: ci, ktorych widziałeś pierwfżych na Krzefłach fiedza- 
cych, fà dufze' Czyfcowe, maiące wielkie pomocy, ktore w 
tych dniach za ratunkiem Rodzicow, y Przyiaciol, idą do 
Nieba widzieć BOGA, y wefelić fie z Swiętemi. Drudzy fà 
dufze oftatnie od -wfzyftkich opufzczone y zapomniane. Jdź 
"tedy y pokaż fie Papieżowi, A proś imieniem tych oftatnich, 
aby fiwoią powfzechną y naywyżfzą władzą, ktorą ma w 
Kościele Chryftufowym:, nakazał wfzyftkiemu ludowi wier- 
nych, na zaiutrz po święcie wfzyftkich Swiętych , odprawo- 
wować nabożeńftwo dla ratunku dania dufzom zmarłych; 
aby te dufze, ktore w fzczegulności nie maia fwoiey pomo- 
cy, przynaymniey Z pofpolitego wfzyftkich: wiernych rato- 
wania, cokolwiek mieli dla fiebie udzielonego pofiłku. We- 
diug niektorych zdania widzenie te początkiem-y pobüdka 
było, poftanowienia w Kościele Bożym, dnia zadufznego, 

i f : to 
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to ieft nabożeńftwa , dnia naftempuiącego po Święcie wizy- 
ftkich Swietych za dufze zmarłych. Jacobus Mafi appar. 109 
Spec, Exemplor. A 


ÇTanilaw Albrycht Xiężę Radziwił Kanclerz W. X. L. dla 
Kk. 


fłabości fwego zdrowia, Ze nie mogł bydź przytomny z 
fwoim znakiem, iako Rotmiftrz na Woynie, wy (lat fwoją Cho- 
ragiewsktora w potyczce śmiało na nieprzyjaciela natartízy od 
nieprzyiacielfkiey ręki, wfzyftka tak z niefiona zoftała, że y ie- 
den nie zoftał fię, ktorenby 0 zniefieniu tego znaku opowie 
dział. Chory iak był w miefzkaniu fwoim XiążeRadziwił, przez 
wfzyftek ten czas fłabości, świątobliwemi nie przeftał bawić fię 
fprawami. Siedząc tedy w tey chorobie przy kominku, 4 nabo- 
żną (am ieden w pokoiu czytając Kfiążkę, poftrzegł że ktoś 
z boku drewka na kominek zwolna y cicho aby nie przer- 
wał nabożeńftwa przykłada.  Obrocił fie tedy Xiąże, à oba- 
czywfzy że ieden z pod znaku wyllanego był Towarzyfz, 
z niemałym zadumieniem fpyta fię coby tu robił, y iakimby 
fpofobem tak prędko bardzo z W'oyny powrocił fię, 4 przy- 
tym iak fig Chorągiew iego w tey okazyi nieprzyiacielowi 
ftawila? Odpowiedział umarły Towarzyfz, iż wfzyfcy co do 
iednego, iak kompania, tak pocztowi, mężnie natartízy na nie- 
przyiaciela, na placu polegli, à co więkiza wfzyfcy z niefkoń- 
czonego Bofkiego miłofierdzia, łafką z bawienia udarowani, 
gdyż iak wfzyfcy razem fà zabici, tak wfżyfcy razem do Czy- 
fca pofłani. Chciey tedy o Xiąże Rotmiftrzu nafz, bydź pamię- 
tnym na twoy znak, ktoren do Czyfca ieft zabrany w nie- 
wolą, y ftarać fię o prędkie z tego więzienia uwolnienie. Bez 
Żadnego odmowienia, z wielką bardzo chęcią przyobiecał 
Xiąże mocnego przyłożyć ftarania, dla ratunku tych dufz. 

Chcąc iednak bydź upewnionym o uwolnieniu ich, fpytał 

fie umarłego Towafżyfza. Co za znak mieć będę że dobroć 

niefkończona Bofka, uczyni z wami miłofierdzie? B5 vi 
zi 
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dział umarły. Po odprawionych za dufze nafze z twoiey 
(zczodrobli wości Swietych Ofiarach , iatmuznach , y innych 
dobrych uczynkach, rolkaz Mości Xiąże , w tym ktoren pod 


zamkiem ieft twoim ftawie, zapuścić fieci na ryby, ktore 


wpufzczone gdy żadnym fpofobem nie dadzą fię zwody wy- 
ciągnąć , znak bedziefz miał, że iefzcze nas fprawiedliwość 
Boíka, z Czyfcowego nie wypuściła zatrzymania. To wy- 
rzekł(zy zniknął. Zaraz rofkazał Xiążę wielkie iałmużny, 
po blifkich okolicznie porozfyłać Kościołach , tak na Mfżę 
Święte iako y dla ubogich , fam też także fwoiemi Modlitwa- 
mi niezaniedbał przyłączać fię do tego nabożeńftwa. Po od- 
prawioney znaczney liczbie SS. Ofiar, rofkazal fieci zarzu- 
cié na ftaw , dla doświadczenia przepowiedzianey prawdy, 
lecz wízelka mocą tego dnia fieci zarzucone, nie mogły bydź 
wyciągnione. Zaczym powtornie ialmüzny rozdane były, 
po ktorych powtornie także nie mogły bydź wyciągnione 
fieci. Trzeci raz gdy pofłał obfitfze niżeli przed tym iałmu- 
Żny , po odprawieniu za umarłych naznaczonego nabożeń- 
itwa, zarzucone fieci, letko, y bez Zadney trudności wycią- 

nione były. Zeby zaś pobożny Rotmiftrz , oprocz wyra- 
Zonego dowodu, oczywiście upewnionym zoftał, o wolno- 
ści fwolego znaku „ na powietrzu wfzyfcy , z Chorągwią ro- 
zwiniona, w Zbrolach Rycerfkich, chwałą otoczeni Niebie- 
fka dali mu fie widzieć, dziękując fwemu Rotmiftrzowi, za 
łafkawą uczynność w fwoim uwolnieniu. ^ Petrus. Kwiat£o- 
wjki im Collectanea źfietica. 

VI. 


N Klafztorze Kolonienfkim dwoch Zakonnikow, Zako- 

N.: nu S; Francifzka, dnia iednego ż tego świata zefzło,ie- 

den Nowicyufz, drugi Kaznodzieia. Dnia trzeciego po ich 

zeyściu pokazał fie Nowicyufz fwemu Jnfirmaryufżowi, kto- 

ren mu w chorobie użyt, oztiaymuiac mu, że iuż od kara- 

nia Czyfcowego wolnym zoftawízy, fzczęśliwie fzedł na 
l Wie- 


0OCZYSCU 
wiekuiftą chwałę do Nieba, te zaś lafke prędkiego uwolnie- 
nia otrzymał "dla gorącości {wego przyjęcia Zakonnego fta- 
nu. W Miefiąc potym temuż famemu Jniirmaryufżowi poka. 


zał fie zmarły Kaznodzieja , w chwale bardzo wielkiey, dro- , 


gi Kleynot na pierfiach fwoich maisc, w fükniach kofzto- 
wneml kamieniami przyozdobionych, y w Koronie zlotey 
bardzo iafney; ktorego poznawfzy Jnfirmaryufz, 4 zmiarko. 


wawízy że w ten czas dopiero uwolniony z Czyfca fzedł do - 


Nieba, fpytal fie, dla czegoby tak poźno po Nowicyufzu; 


razem z nim umarfży fzedł do Nieba? Odpowiedział Ka. - 


znodzieia; Ja dla moiey poufałości ktorą z Ofobami świeckie- 
mi miałem, z ktoremi wefoło y żartobliwie zwykłem był ga- 
dać, zatrzymany byłem dó tego czafu w Czyfcu, ale wię- 
kfzą nad Nowicyufza chwałę odebrałem. Kleynot ten bo- 
gaty ktory widzifz ia$nieiacy na moich pierfiach, znaczy 
dobrą y fzczera w fprawach moich wolą; drogie kamienie, 
znaczą dufze te , ktore ia moiemi Kazaniami do dobrego na- 
wrocilem; Korona złota na głowie, znaczy niefkoficzoną 
w Niebie chwałę. To wyrzekifzy zniknął. Laurentius Beyer= 


Enc tit. purg. VII 

Kin Lydwina Panna, uważając świątobliwą uczynność, 
KJy wielką zafługę przed BOGIEM , modlić fie za umarłych, 
ktorych dufze nie na zgubę pofzły, ale na mieyfcu wypłace, 
nia fię fprawiedliwości Bofkiey ciężkie ponofza męki; pofta- 
nowiła ufilnego przyłożyć ftarania, aby dufzom tym mogła 
dać pomoc. Nocy tedy iedney modłąc fie porwana w za- 
chwycenie, w Duchu zaprowadzona była od Anioła na 
mieyfca kary dufz, gdzie widziała nie bez wielkiego użalenia 
nieznośne męki, ktore dufze na tamtym mieyfću ponofily , 
y iako w ogniftych wielkich kulach od impetu plomieni 
w gorę wyrzucane bywały. Gdy fic tym mękom przypatro- 
Wala, począł ią profić Anioł ( palcem wfkazuiąc Ps SĘ 
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dufze ) żeby iey chciała dać iaką pomoc y ratunek dla wy- 
prowadzenia z tego mieyfca mąk. Chętnie na toLydwina ze- 
zwoliła. W tym Aniół rzekł: gdy to chcefz uczynić; czyli 
odważyfz fię dla wybawienia tey dufzy przeyść przez śro- 
dek tych płomieni? Rzecze Lydwina, odważę. Przechodząc 
tedy przez Środek tego ogniftego mieyfca, po między płomie- 
nie, widziała katow dręczących dufze, y uważała iako wiel. 
ce rozgniewani byli, na iey ten milofietny uczynek, że im 
wydzierała dufze. Gdy tedy przefzła wfzyftkie te płomie- 
hie, obaczyla pokazana od Anioła dufze wychodzącą z o- 
nych płomieni, y idącą z wielkim wefelem do Nieba. Suriss 


| VIII. 


iachetny Mąż imieniem Szymon, Oyczyzną Niemiec, w 
naukach biegły , wftąpiwfzy do Zakonu Cyftercyenfkiego, 
w krotce zóftał Opatem Foniaceńfkiego Klafztoru, à lubo 
pobożne y Zakonne życie prowadził, z tym wfzyftkim wiel- 
ce był oftry y furowy na fwoich, ktoren wkrotce nad wizy- 
ftkich mniemanie z tego Świata Zefzedl; ten gdy Żył, że 
miał znaiomość z S. Ludgarda, nie małego iey żalu fwoią 
śmiercią był przyczyną. Jakoż od powzictey wiadomości 
o iego. śmierci, wielkie pofty, y fürowe umartwienia za dufze 
iego Ludgarda poczeła czynić, profząc BOGA za nią. Gdy 
tak ufilnie za dufza Szymona modliła fie , pokazał fie iey Zba- 
wiciel mowiąc: że dla iey Modlitew y proźb, łafkawie z du. 
fzą tą za ktorą profi obeydzie fię. Lecz Ludgarda na tym nie 
przeftaiąc, więkfzych przyczyniła Modlitew y umartwienia, 
ufilniey profząc o wybawienie dufży , dla czego powtore od 
Zbawiciela upewniona była, o prędkimteyże dufzy wyba- 
wieniu. Ktorego czafu do Zbawiciela rzekła: Panie ktora- 
kolwiekbyś dla mnie: chciał wyświadczyć z dobroci Twoiey 
łafkę, te day tey dufzy za ktorą profżę, aby była:z Czyfca 
wybawiona, ponieważ ia ne przeftane łez za nie wylewać, 
| ; eni 
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i 4 
ani chcę bydź rozwefeloną poty Twoią lafka , poki te dufze, . 


nie obacze uwolnioną. Chcąc tedy Zbawiciel uciefzyć Lud- 
garde, pokazawfzy fie iey w krotce, przyprowadził za fobą 
dufze, za ktorą profila, iuz z Czyfca uwolnioną, y rzekł: 
Bądź wefoła moia Oblubienico ; oto ieft dufza ta, za ktorą ty 

rofifz. Padła na twarz fwoia Ludgarda u nog JEZUSO- 

ZYCH, dziękując za wybawienie dufzy y. wielbiąc dobroć 
Bofką. Dufża zaś wfpomnionego Opata dziękuiąc Ludgar- 
dzie zaiey miłość, wefoło w iey.oczach wzniefła fie do Nie- 
ba. Ktora potym czefto fie pokazuiąc Ludgardzie , opowie- 
działa iey, iako przez lat 11. miała bydź w Czyfcn karana, à 
za iey Modlitwami BOG ukrocil ten naznaczony czas. Lau- 
rentius Beyerlinc tit. purg. 

IX. 


KOM Ozwaldowi Bifkupowi Wigornienfkiemu znać 
dano że Zakonnik ieden Klafztoru Elieńfkiego w Kościele 
na robocie będąc, z tufztowania fpadlfzy , na mieyfcu umarł 
zaraz. Zafmucony nie pomału Bifkup tą wiadomością był, 
tym zaś naybardziey , że o tym wiedział, iako ten nie ftara- 
iac fie o zachowanie należyte praw ftanu fwego, wolnieyfze 
życie prowadził. Zebrawízy tedy do fiebie innych Zakon- 
nych Braci, y opowiedziawfzy im ten przypadek, profil wiel- 
ce, aby fie modlili za dufze zmarłego ich Brata, fam też 5. Bi- 
fkup przyczyniaiac fie do tego, nie przeftał gorących do BO- 
GA pofyłać Modlitew. Gdy tedy nocy iedney trwał długo 
za dufze wfpomnionego Brata na Modlitwie, ftanął przed 
nimi widomie on umarły Zakonnik. Bifkup fpytalfie go kto- 
by był? Odpowiedział: Ja ieftem ten Zakonnik, za ktorego 
dufze BOGA profifz. Bifkup wzdychaiac fpyta: Bracie iak 
-fię do tych czas miałeś , y iak fie teraz mafzt Odpowiedział 
Zakonnik: do tego czafü miałem fie bardzo zle, ale teraz bar- 


dzo dobrze; za twoiemi albowiem zaftugami y proźbami, 
- od karania ktore cierpiałem , przez Anioła moiego BOG do- 


brotliwy; 


rera yny E 


ROZDZŁAŁ I 76 
brotliwy ; dnia wczorayfzego raczył mnie wybawić. Przy- 
fzedłem zdś do ciebie teraz, tak dla tego żebym ci za twolą 
miłość podziękował, iako też dla tego, abym ci oznaymił, 
że BOGU dla twoich załug wielce przyiemnym iefteś. „faem 


ibidem. 
X. 

30 Oku 647. ktorego Dagobertus Krol Francuzki z tym fie ży- 

ciem pożegnał, Autoaldus Piktawfki Bifkup, znaydował 
fie w Sycylij, z kąd powracając fig morzem do Francyi, gdy dla 
nawałności morfkiey Okrętem przybił fie do malenkiey wyfpy, 
na ktorey, miefzkał Puftelnik imieniem Jan, świątobliwością 
Życia w tamtym kraiu znaczny, wyfiadifzy z'Okretu pofzedł 
nawiedzić onego Puftelnika. Z ktorym gdy naświątobliwych. 
dłużey bawił fie rozmowach. fpytał fie go Puftelnik ieżeliby 
znał Dagoberta Krola Francuzkiego? Gdy mu Bifkup odpowie- 
dział, Ze go bardzo dobrze znał, profi! go ftarzec aby mu życie 
lego y [prawy opowiedział. Co gdy Bifkup uczynił, rzecze 
ftarzec nato. Gdy nocy iedney tak dla fłabości ciała przez 
podefzłe lata moie, iakoteż dia częftych poftow moich y Mo- 
dlitw , chcąc fobie odpocząć zafiiatem, ftanął ktoś przy mnie 
poważnego weyrzenia, fiwe włofy maiacy natwarzy, budząc 
mnie abym co prędzey wftawał, y za Dagoberta Ktola dufze, 
ktora tey godziny z ciała wyfzła , Bofkiego miłofierdzia pro- 
fit. Co gdy prędko uczyniłem, fpoyrzawízy na morze oba- 
czyłem ftrafznego weyrzenia czartow moc wielką, ktorzy 
ewiązanego Dźgoberta Krola, łodzią po morzu prowadząc, à 
uftawnie biczami fiekąc do ogniftego mieyfca wiezli. Pod cie- 
fzkiemi razami będąc Krol, fłyfzałem że wżywał na pomóc 
niektorych Swietych. W tym obaczyłem, że z Nieba zftem- 
powali Mężowie poważni w niewypowiedzianey piękności. 
Pytałem fię ich ktoby byli? y odpowiedzieli mi, iż ci iefteś- 
my ktorych Dagobertas na foie pomoc wzywa, to ieft Dźo- 
nyfius y Maurycius Męczennicy, y Marcin wyznawca. Ciwyt-, 

% wawy 
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wawfzy z rak czartowfkich dufze Dzysberta „z fobą w Niebo 
poprowadzili , śpiewaiąc wierfz Pfalmu. Beatus guem elegiffs 
e affampfotii Domine, habitabit in atrijs tuis. Błogofławicny kto- 
regos wybrał y wywyżfzył Panie, będzie miefzkał w przy. 
fionkach twoich. Rzecz te Puftelnik gdy Bifkupowi opowie- 
dział, Bifkup do Francyi powrociwfzy, widzenie te napifa- 
ne w dzielach Kroleftwa tamtego zoftawil. Baronius tom S. ad 
unum 647. apud. Beyerlinc. 1 
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Gdzie ją mieyfta karania dufa, y gdzie iof 
4 GRZE 
© Ofpolicie cztery mieyfca karania dufz, po zeyściu 


E 


„| ztego świata Ko$ciot S. uznaie. Pierwfze ieft Pie- 
j kło. Drugie Otchłań SS. Oycow , ktora inaczey 
jnazywa [ie Zomo Abrahamowe. Trzecie Otchłań 
* dzieci bez Chrztu S. (chodzących z tego Świata. 
Czwarte Czyścieć. . Pietwfíze ieft mieyfce takie, w ktorym ieft 
naywiekfze złe, bez naymnieyfzego dobra. Drugie w kto- 
rym było dobre bez naymnieyfzego złego, to ieft Bofka ła- 
Íka bez karania. Trzecie, w ktorym nie pozwolone nay- 
wwyżfze dobro, á zabronione wfzelkie złe, Czwarte, w kto- 
rym znayduie fie dobre y złe, 1aíka y karanie, á te iet Czy- 
ścieć. 

PIEKŁO, razem zinnemi wfpomnionemi mieyfcami , 
ftworzone iet od BOGA Wfízechmogacego, w pośrodku tey 
ziemi, o czym powfzechne ieft tłumaczow Pifma S. y Swię- 
tych Oycow zdanie. Wyraźnie mowi otym nafz Michael 
«dyguanus-pifzac na ten wierfz Pfalmu 9. Cuzvertautur peccató- 
ves iz infernum rc. wte howa: (t) Secundum Doctores , fitus 
auferui, limbi, © purgaterij eft. im medie, vel im centro terra, 


"W fpiera 


(t) Tom. 1. pag. 1og. ` 
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ROZDZIAŁ IL 75 
Wifpiera fie ta prawda na fłowach Pifma mowiacego. (u) 
Proieciflà me im corde maris im profundum.. Porzuciłeś mnie na 
głembokość w fercu morza, ktore (łowa tak tłumaczy wfpo- 
mniony z£yewamms. Sicut Cor efl im media hominis , fic infernus im 
medio terra. Jako fetce ieft w pośrod człowieka, tak Piekło w 
pośrod ziemi. - 
Piekło Pifmo S. nazywa tym fłowem GeLezza , przez 


.mieiakie podobieńftwo, do doliny bardzo obfzerney y głembo- 


bokiey ,-nie daleko Jerozolimy będącey, drzewem zarofłey y 
szodniftey , ktora była dziedzićtwem Synow Hezzoz. Natey 
tedy dolinie żydzi Bałwanowi Moloch Synow fwoich na Ofia- 
re ogniem palili; żeby zaś Rodzice wołania, y głofow Synow 
fwoich tym fpofobem ginących nie fyfzeli, w bebny y w ko- 
tły w ten czas bili, ktoren padoł y mieyfce nazywało fię Ge- 
henna po Hebrayfku Topher. O czym Lobzer tit. infera. 

O czafie, ktoregoby Piekło ftworzone było Ludsvżcaus 
Molina trzyma, że dnia trzeciego po ftworzeniu Świata, 
ftworzone ieft. Lecz Corzelius á lap. pilząc na pierwfzą Kfiege 
Moyżefzową dowodzi: Jź pierwfzego dnia ftworzenia świa- 
ta; daiac tego taką przyczyne. Ponieważ albowiem Anioło- 
wie, prędkość prawie momentalna, we wfzyftkich fwoich 
fprawach maia, tak dalece, że w iednym oka mgnieniu, A- 
nioł ziednego mieyfca, na nayodlegleyfzym może fie znay- 
dować mieyfcu, zaczym gdy pierwfzego dnia w krotkim bar- 
dzo czafie , po fwoim ftworzeniu Aniołowie zgrzefzyli, y te- 
goż famego momentu f ftrąceni, bydź mufi iż tegóż momen- 
tu, na mieyfce kary, ognia mocą W/fzechmocności Bofkiey 


ftworzonego, na wieki trwaiacego, y fobie zgotowanego, pa- 


dli. Toż famo y S. Grzegorz potwierdza Lib. 1$. moral. Cap. 17. 
w te howa: Omażpotentis juflitia futurorum prafeia , ab ipfa mum- 
di origine gebeune ignem cremuit, qui in pena reproborum effe femel 
gzczpereń, fed ardorem fuum , etiam fine lignis nunąuam fmiret. 
WM/fzechmogacego fprawiedliwość o rzeczach przyfzłych 
wiedząc . 
(u) Jons 2. y. 4. 
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wiedząc, od famego świata początku, piekielny ogień ftwo. 
1zyla, ktoren dla karania złych bydź zaczawfzy, upału fwe- 
go, nawet bez drew, nie miał fkączyć 

Pierwfzego tedy dnia, iako BOGoddzielił światłość od 
ciemności według świadećtwa Pifina , tak Aniołow dobrych 
od czartow, łafkę od grzechu, chwałę od kary, Niebo od 
Piekła. Te albowiem Pifma S. fłówa: (x ) oddzielił światłość 
od ciemności, z Swiętym Auguftynem Hugo Kardynał, y ina 
ni Teologowie, w allegorycznym fenfie rozumieia o oddzie- 
leniu Aniołow dobrych od złych; ponieważ tegóż! famegó 
czafü, to ieft pierwízego dnia Aniołowie dobrzy, byli po- 
twierdzeni w lafze , tak, że iuż więcey nie mogą upaść, zli 
zaś w fwoiey zatwardziałości, z ktorey nie powitaną. Y tak 
cokolwiek fie działo tego czafū na tym świecie powierzcho- 
wnym, y pod zmylly nam podpadaiacym „toż famo podo» 
bnym fpofobem działo fie na świecie rozumnym, od nas nie- 
widomym , to ieft między Aniołami. 

Karania Piekielne fà. wieczne, y nie maiące nigdy końca, 
wedlug flow Chryftufowych : ( y ) .Jdścierprecz odemnie przem 
kleci na ogień wieczny, ktory zgotowamy def! Dzabiu y Aniolom iega. 
W ktorych flowach wyraził Chryftus dwoiaką karę (iako 
Teologowie mowia ) peumm damni, ©” penam feuftts, karg fzko- 
dy,y Karę zmyfiu. Kara fzkody , ieft zabronienie widzenia 
twárzy Bofkiey ; kara zmyfłu, ieft cierpienie mak: od ognia. 
Przez te tedy llowa „Jdście precz odemnie , wytażona ieft kara 
fzkody , przez ogień wieczny , kara zmyli. : ; 
|, Origenes tego by: zdz" i, że piekielne karania nie miały bydź 
wieczne, ale fkończone, po fkończonym wielkim Platona 
Roku, ktoren w fobie według tegoż Filozofa: rachunku i. 
tyfiecy lat zawiera, po ktotego fkończeniu wfzyftkie rzeczy 
do fvoiey pierwfzey miałyby przyść „pory; ktorego czafu y 
Judaf miałby bydź zbawion, y Lucyper z czartami do Nie- 
biefkiey powrocić fig chwały &c. Lecz ten błąd Orżęczefć It 

O 


(x) Gen. 1.9.4. (y) Matt. 25. y. 41. 
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od Kościoła Bożego potempiony , ponieważ, fprzeciwia fie, 
wyrażnym fłowom, Prawdy wieczney y nieomylaey-mowia- 
cego Chryftufa. (z) „fdźcie precz odemnie przeklęci na ogień 
wieczny. Do tego ieżeliby męki piekielne miały fwoy kiedy- 
kolwiek koniec, podobnie miałaby konieciy chwała Swiętych 
w Niebie. Zaczym nie byłoby to prawda co Chryftus powie- 
dział: (a) Y poydę ci na karanie wieczne, /prawiodlliwi zaś na 
żywoż wieczny , ani to co mowi Pifmo. ( b) Vermis eorum mom 
morietur „©? ignis nom extizguetur. Robak ich nie umrze, y o- 
gień nie zagaśnie. A ; 

Obfzerność Piekła iak ieft wielka w fobie, dochodzą iey Pi- 
fatze Kościelni z dowodow wyraźnych Pifma 5. Sy/veira tłu= 
maczac obiawienie Jana S. pokazuie opifaną wielkość Piekła 
w tych Rowach Pifma. (c) Calcatus eff lacus extra civitatem , 
© exivit fanguis de lacu „us, ad frenos Equorum y per [ladia mille 

Jéxcenta. lioczone ieft iezioro za Miaftem-, y wyfzla krew z 
ieziora, aż do wędzideł końfkich, przez ftaiania tyfiąc fześćfet. 
Jezioro te, tenże Sy/ueżra rozumi bydź Piekłem, ponieważ 
wyżfzy text wierfzu w tymże famym mieyfcu nazywa te ie- 
zioro. Lacum ire Dej magnum. Jezioro gniewu Bofkiego wiel. 
kie, y te lowa Extra Civitatem S. Tomafz Doktor Anielfki tak 
tłumaczy, Extra Civitatem ; bic motatur pena damai, guma im 
inferno femper puniuntur, ita quod. femper erunt exclufi; 4 Civitate 
Celefli. Za Miaftem, tu fie znaczy kara fzkody, ktorą w 
Piekle zawfze fà karani, tak iz zawíze będa wyłączeni z Mia- 

fta Niebiefkiego. 
^^"Nfpomniony tedy Sy/veira, zgadzając fie w tym z zda- 
niem Korneliufza 4 lap. y innych, tak opifuie obfzerność Pie- 
kła. Ponieważ 10. ftay wiedne mile Włofką wchodzi, za: 
czym 1600. ftay, czyni mil Włofkich 1:60. ktora liczba mil 
czyni wielkość y obfzerność Piekła, miarkuiąc go bydź ie- 
dnakowym , tak w fzerz, iako y w zdluz,iako też y co do 
wyíoko$ci iego, w każdą ftronę po mil 160. Włofkich. We- 
„ dług 
(2) Matt. 25. W. 41. (a) Matt. 25. Y. 46. (b) JG. 66. W. 24. (c) Apoc. 14. y. 20, 
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dług nafzego zaś kraiu, rachuiac po 32. ftay na każdą mi. 
lç iakie fj mile zwyczaynieyfze w Polfzcze, ftay 1600. u- 
czyni mil Polfkich so. 4 zatym długość, fzerokość, y glem- 
bokość Piekła, w kwadrat go biorąc po mil so. Polfkich wys, 

Boli, w każdą ftrong; ^ 7 i 

Num. 6. W'fpomina Pifmo S. że Kore, Dathan , y Abiron; 
przeciwko Moyzefzowi zbuntowani, karani byli od BOGA 
tym, że ich ziemia, z ich rodziną y dziećmi żywo pożarta, 
y że wtenczas w padli do piekła. Podobnie, y o innych 
grzefzących wiary godne namieniaią Hiftorye, iako z dufzą 
y zcialem porwani byli w oczach przytomnych ludzi z te- 
go Świata od czartow. Gdy tedy tym fpofobem, byli za 
fwoie wykroczenia karani, może fię kto fpytać, czyli z du- 
{zami y ciała takich ludzi fa wzięte do piekła? Odpowiada 
na to S. Auguftyn, tłumacząc wfpomnioną Pifima S. Hiftorya: 
iż kiedy Kore, Datbana, y Abirona, ziemia pożarła, pierwey 
pomarli, á niżeli w przepaściach ziemfkich opatli fię; y kie- 
dy fpadaty dufzeich, na mieyfce potempienia fvego. ciała 
zoftały fie w głembokościach , ziemfkich lochow, w ktorych 
będą czekały, powfzechnego na fąd powftania, ktorego cza- 
fu z dufzami złączyć fie maia, y cierpieć wzaiemnie męki wie- 
czne. Co także rozumieć fie powinno y otych o ktorych 
wfpominaią podobnie Hiftorye; o czym Adulezf:, Quafi. 20. 
fuper Cap. 16." Numer. twierdząc, że żądne ciało nie cierpi 
przed Sądnym dniem na tamtym świecie, tylko te dla fiebie 
onofi niemałą karę, ze mą zabronione dla fwego odpoczyn- 
A „mieyfce Swięte. | ; 
OTCHLAN SS. OYCOW, nazwana Lozo Abrahami, odda- 
lona ieft od Piekła, 4 bliz(za w fwoim położeniu Nieba. O 
niey Dionyfius Cartkufanus Lib. Dialog. Artic. 15. tak wfpomina. 
Jż Otchłań SS. Oycow ma wielorakie nazwifka. Nayprzod 
Pifimo S. nazywa go „Taferzas od mieyfca głembokiego , y że 
„niejakim fpofobem było mieyfce ucisku'y nędzy. D a 
i -. 
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fie także Lymbus, bo w nim było karanie więzienia zatrzymu- 
jącego dufze. Leozem zaś Abrahamowym ż tey przyczyny fie na- 
zywa, ŻE w tym mieyfcu było pewne oczekiwanie chwały 

iebiefkiey. W tym.tedy mieyfcu zatrzymane były dufze 
fprawiedliwych ludzi, od początku świata, aż do dnia Zmat- 
twychwítania Zbawicielowego; ktore dufze przez Niego, ia- 
ko naychwalebnieyfzego zwyciezey Śmierci, y całego Naro- 
du ludzkiego Odkupiciela, uwolńione, yz nim wniewyfowie- 
dzianey chwale zaprowadzone do Nieba zoftały. 

Zadney męki ani boleści przez wfzyftek ten czas fwego 
zatrzymania w tym mieyfcu, Swięci Oycowie nie cierpieli , 
to tylko im poniekąd nieiaki fmutek przynofilo, że byli od- 
daleni od widzenia BOGA fwego , ktorego: wielce kocha- 
li. Z tym wfzyftkin w tym fwoim ucifku częfto bardzo roz- 
wefeleni bywali od Aniołow , ktorzy nawiedzali ich y pofi- 
lali, przynofząc im wefołę wiadomości prędkiego uwolnie- 
nia, przez nafiempuiące przyiście na świat BOGA w ludz- 
kim ciele. Oprocz tego zwyciężali ten fwoy finutek , zanu- 
rzeniem myśli w Niebiefkich rzeczach, iako to w BOGU, 
uważaiąc Jego niefkończoną dobroć, y miłość ku Narodowi 
ludzkiemu, Jego niepoiętą mądrość w rofporządzeniu rzeczy 
świata, y zbawienia dufz ludzkich, Jego fadow niezgrunto- 
wane przepaści, Jego twarz naypięknieyfzą; ktorey widze- 
nia uftawicznością pragneli, y oczekiwali iako nayptedzey - 
tego pożądanego momentu. Spraw zaś takich nie mogliby: 
czynić, gdyby byli ściśnieni podobnemi ktore w Czyfcu cier- 
pią dufze mękami. Mieli pamięć żywą, miłość, y litość ku 
Żylącym, za ktorych fie do BOGA modlili, ofobliwie zaś 
za tych, o ktorych przez Aniołow uwiadomieni byli, że ich 
z Czyfta nim do Loza Abrabamowego ptzyfzii fwoiemi Modli- 
twami, y ofiarami za nich uczynionemi wybawiali. 

W Rozdziele oftatnim Xiegi drugiey Machabeyfkiey,świad 
czy Pifmo 5. zc Judafz Bawny wodz ludu Bożego, widział da- 
L wniey 
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wniey przed tym zmarłych , Ozia/&a nay wy2fzego Kapłana 
za cały Narod Jzraelfki wyciągaiącego rece do BOGA, y Je- 
remiafza Proroka Pafifkiego, daiącego mu Miecz przeciwko 
Nikanorowi. Przez cofię pokaznie że SS, Oycowie, lubo 
byli w Otchłaniach zatrzymanis ztym wfzyftkim modlili fię 
. za fwoich y ratowali ich... Toż podobnie czynili SS, Patry- 
archowie, Abraham, Jzaak, y Jakob, á tym batdziey rozu- 
mieć trzeba zety naypierwfi Rodzice nafi Adam y Ewa, przez 
ktorych wykroczenie, zaraza grzechu, na całe naftempuiące 
ich plemie padła. | 

Mogłby kto fubtelny y dowścipny zarzucić tu Argu- 
ment. Jż SS. Oycowie w Otchłani zatrzymani, nie tylko ro- 
wne, ale więkfze daleko męki pod czas fwego zatrzymania 
~ ponofili , niżeli dufze w Czyfcu będące. Dla tych przyczyn. 
Nayprzod: ponieważ wfzyfcy Teologowie z S. Tomafzem na. 
uczaią , iż kara fzkody to ieft zabronienie widzenia twarzy 
Bofkiey, ieft ciężfza niżeli, kara zmyfłu, 4 te karę ponofili 
SS. Qycowie, zaczym rowno w tey mierze cierpieli z dufza- 
mi Czyfcowemi, á iefzcze dla tego cieZey , że byli bardziey 
przyfpofobieni do widzenia Bofkiego , niżeli wfpomnione du- 
ize, ponieważ iaśniey poznawali dobro fwoie z iedney ftro- 
ny, A z drugiey nieznośne fwoie opoznienie widzieli, do ofią- 
gnienia tego dobra. 1 

Na ten zarzut odpowiada fie, Ze zabronienie widzenia 
Bofkiego SS. Oycom, nie mogloim bydź tak przykre, iak du- 
{zom Czyfcowym, ktorzy nie za fwoie ofobifte wyftempki 
to cierpieli , ale-za cudze wykroczenie, to ieft pierwfzych Ro- 
cow nafzych. Dufze zaś Czyftowe uwazaiac ftrate doczefną 
widzenia Bofkiego , maia mocno wyrażone na pamięci fwo- 
„ie wyttenipki, dla ktorych te karę ponofza. Do tego lubo 
S8. Oycowie nie mogli bydź bez fmutku, dla opoźnionego 
widzenia Bofkiego, z tym wfzyftkim w tym fwoim ucifku 
mieli znaczną folge, ciefząc fie tak pewną nadzieją fwoiego 

uwol- 


X 
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uwolnienia, iako też temi świątobliwemi (prawami, o kto- 


© rych fig wyżey tfamieniło. Karanie albowiem fzkody, ia- 


ko trzyma Diozys. Carth. nie iednakowym fpofobem zafmu- 
ca y trapi dufze, ale innym fpofobem potempionych, innym 
niemowlęta, innym duíze, Czyftowe, á innym Swietych 
Oycow : ; 
Na te odpowiedź rzekłby kto. Jż taką rzeczą potempie- 
ni w Piekle, nie bardzoby fię fmucili przez to, że ftracili wi- 
dzenie BOGA fwego na wieki; ktorego nie kochaia, y 0- 
wízem przeciwko ktoremu wściekłą nienawiścią: pałałą, blu- 
źniąc y przeklinałąc go , iż żadney nadziei nie maig przez mi- 
ość łączyć fie znim, Prawda że potempieni przeklinać nie 
sprzeftaią niefkończone dobre BOGA, y nie pragną chwały 
wieczney, do ktorey nie maia żadney nadziei , żeby fie z BO- 
GIEM fwoim ciefzyli, y Jego chwalili. Ztym wfzyftkim ze 
przez te chwałę mogliby bydź wybawieni od mak ktore cier- 
pią, tym fpofobem zabronienie chwały Niebiefkiey ieft im nie- 
znośną męką; tak właśnie iak ci ktorzy kochaią BOGA, dla 
fwoiego dobra, tacy nie BOGA ale fiebie famych kochaią. 

"OTCHLAN DZIECI, iet mieyfce dla dufz niemowłąt, 
ktore z tego Świata w grzechu pierworodnym fchodzą, od 
którego przez Chrzeft S. nie byli óbmyci, albo przez wyla- 
nie fwoiey krwi dla Chryftufa, iakim fpofobem SS. Niemo- 
wleta, ktorych Herod Chryftufà fzukaiąc kazał pozabiiać, 
w włafney krwi ochrzczone zoftały. Męczeńftwo albo. 
wiem fia dufze cierpiącego męki, łafkę poświęcaiącą przyno- 
fi, tak iak Chrzeft, O czym Teologowie. 

W tey Otchłani znayduiace fie dzieci małych dufże , nie 
cierpią kary zmylłu, to jeft żadney męki, ani ognia, ale tyl- 


_ko karę ftraty, zabronienie widzenia BOGA. 


Na oftatek CZĘYSC/EC, w tymże famym mieyfcu , to ieft 
„w środku ziemi, „według zdania Pifarzow Kościelnych przy 
_piekle znayduie fie, w ktorym mieyfcu dufze fprawiedliwych, 
SG | I» fao 
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fą zatrzymane do czafü, poki zadofyć nie uczynią fprawie- 
dliwości Bofkiey ; czyli to za powfzechne grzechy, czyli za 


Bofkiey dofyć uczynić przynależy. Ze zaś po dniu Sądu pa. . 


«wfzechnego, żadnych ludzi iuz na świecie nie bedzie więcey, 
zaczym y żadney winy do karania, á przeto y Czyścieć fwo- 


famym środku ziemi, to ieft w centrum te a znaydu- 


bią ziemi idąc mil 3244. y pul mili. Na nafze zaś Polfkie ras 

chuiąc mile, według teraźnieyfzych Geometrow. wyracho- 

wania; Ponieważ tak mila Polika zwyczayna, iako y Niemie- 
cka 


o w glembo- . 


4 


od 
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cka ma w fobie 4000. krokow Geometrycznych ktore czynią 
łokci Krakówfkich 13, 333. y calow 8. iakich w tymże łokciu 
jeft 24. Zaczym mil takich ma okrąg ziemi, w naywiękfzym 
fwoim obwodzie, iaki ieft naprzykład obwod A. B. D. E. ma 
mowie takich mil $400. łokci zas Krakowfkich 72, coo, ooo. 
to ieft fiedmdziefiat y dwa Millionow. Ażę cala fzerokość ' 
ziemi , iaką fzerokość wyraża Linia A. D. będzie miała ^w fo- 
bie mil 1719. y nadto krokow 2981. a łokci Krakowfkich 
22, 929,936. to ieft dwadzieścia y dwa Millionow, dziewięć 
kroć dwadzieścia y dziewięć tyfiecy , dziewięćftt trzydzieści 
fześć y calow 7. zaczym odległość srodka ziemi od wierzchu, 
jaką odległość wyraża Linia A. C. będzie miała mil rzeczo- 
nych 859. y krokow 3491. łokci zaś Krakowfkich r1. 464. 
968. calow 3. y pul, iako fie pokazuie w tey figurzę. 


A 


Oprocz pofpolitego Czyfcowego mieyfca, ftworzonego 
od BOGA; mogą dufze wypłacać fie fprawiedliswości Bofkiey, 
5 na innych partykularnych mieyfcach. Oczym lubo Kościoł 


więty wyraźnie do trzymania nie podał, z tym wízyftkim 
to, 


* 
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to, tak- z doświadczenia nie małemi może fie utrzymać do- 
wodami; iako też wyraźnemi świadećtwy SS. Oycow. € 
Czyścieć , ieden powfzechny w głembokości ziemi siako fie 
wyżey powiedziało, inny na niektorych mieyfcach powierz- 
chownych tey ziemi 27 /aperficie terre. S. Grzegorz Papież 
Lib. moral. C. 24. także podobnie mowi: Superabundaus Divine 
bonitatis largitas, quarens generaliter falutem bominum fenon gug- 
ventium , difpofuit , ut etiam, effent in Jüperficie terre , babitationi 
bominum deputata , quedam prefentia tormentorum loca, in quibus 
multis indiciis conflaret, animas poft mortem cruciari- Niezmietna 
Bofkiey dobroci hoyność, fzukaiaca wfzyftkich zbawienia lu- 
dzi, ktorzy iey nie fzukaią, fporzadzila, aby nawet były na tey 
powierzchowney ziemi, do miefzkania ludziom naznaczo- 


Swięty Bonawentura Lib. 4. dif 21. dwoiaki przyznaje 


ney, niektore znayduiące fig mak mieyfca, w ktorych wie- . 


lo znakami byłoby nam pewno, że dufze po Śmierci cierpią. 

Jacobus Mafi Lib. de purg. Cap. 8. przywodzi w tey mate- 
ryi podobneż zdanie $. Tomafza D. Anielfkiego y Kardyna- 
la de Torre Cremata kładąc przyczyny niektore, karania dufz na 
tym powierZchownym mieyfcu ziemi. | 

"A. Dla miłofietnego y letkiego dufz karania, iako wipo- 
mniał S. Grzegorz Papież, przywodząc wiele przykładow, 
mianowicie e Pashazyufzu, Kościoła Rzymfkiego Dyakonić 
y Kardynale, ktoren lubo był wielkiey świątobliwości człek 
tak dalece że po tego Śmierci, gdy fie tego dalmatyki na ma- 
tach leżącey, ślepy qotknął , natychmiaft przeyźrzał. Z tym 
wfzyftkim od Germana Kapuańfkiego Bifkupa, widziany 
był w łaźni Puteolańfkiey Czyścieć fwoy odprawuiacy. 

H. Dla nafżey nauki; aby wiedzieli grzefznicy, Ze po 
Śmierci wielkie ich za grzechy czekalą karania, przez co że- 
by fie wftrzymali od obrazy Bofkiey. Jako fic fiało w Pa- 
tyzu, gdy obaczywfzy fwego Ucznia karania Nauczyciel ña- 
zwiikiem Si% do pokuty fię nawrocił, y Doktorfką P Aka- 
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demij potzuciwízy Katedre, idąc do Zakonu na pokutę, te 
wierize zoftawił napifane. 

Linguo coax ranis , Cras Cortis , vauaque anis , 
"add Logicam pergo, que! mortis "onm timet ergo. 
Krzyk żabom, zwioke Krukom, proźność proznym 
zoftawiam, 
Do Szkoły ide, w ktorey śmierci fie nie obawiam. 

HI. Dla popełnionych częftokroć na iakim mieyfcu wy- 
ftempkow , iako fię pokazało z wyznania dufzy, ktora poku- 
towala w Jafkini pod Miaftem Adrano w puli; , dla tego, że 
w tey Jafkini wiele wyftempkow zyiac popełniła. 

IV. Dla prędfzego uwolnienia dufz, aby tym fpofobem 
potrzeby fivoie , łatwiey nam oznaymiali, y brali od nas po- 
mocy. 

3 Lok przydaie wfpomniony „Jacobus Mafi ( na po- 


„twierdzenie prawdy o partykularnych mieyftach karania 


dufz ) y teracya przez podobieńftwo. - Jż iako Krolowie y 
Monarchowie iednowładni tegoświata, oprocz publicznego 
za wyftempki mieyfca kary, y więzienia, mogą naznaczyć 


` inne mieyfce prywatne, albo y też fame na ktorym kto wy- 


kroczył, dla dofyćuczynienia fprawiedliwości, y dla boiaźni 
innym; tak podobnym fpofobem y BO G, Naywyżfzy Pan, 
y Stworca nafz, może dla fwoich niedościgłych fadow , dla 
dufz wypłacaiących fie fprawiedliwości Jego, podobne miey- 
fca fzczegulne naznaczyć. 


S PD 5 O B Hb 


| Dla ratowania dufz. . 
 "Wayświęjzego Chryffufomego Ciata 
Kommunia. 


FTedzy ficdmia ktore Chryftus w Kościele fwoim , dla na- 
JA c i y 


ífzego zbawienia poftanowił Sakramentami, ta ieft rożni- 
i GA; 


T 


. 
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(ca , iz iedne z nich od Teologow , nazywaią fie Saktamehta- 
mi żyjących, inne umarłych, dla tey przyczyny ; iż iedne 
czynią ten fkutek, że dufze przez grzech umarią ożywiaią,y 


hiby nowe życie łafki wfkrzefzaląc ia duchownym fpofobem. 


‚daig ( iako to Chrzeft y Pokuta, ) zktorych pierwfzy , dufże 
ierworodnym grzechem obumarłą , drugi uczynkowym za- 
bit: do pierwfzego życia łafki w BOGU przyprowadzaią. 
Jnne zaś gdy żyjącą przez lafke dufze nayduia, używaniem 
fwoim więcey à więcey co raz łafki iey przyczynialą; y dla 
tego nazywaja fie Sakramentami umarłych lub żyiących. Mie- 
dzy temi Zyiacych Sakramentami , naypierwíze trzyma miey- 
fce, Nayświętfży, y Naychwalebniey(zy Ciała Zbawicielo- 
svego, pod Ofobami Chleba utaionego Sakrament. Taal- 
bowiem 4 nie inną intencyą, y tym umyflem od Zbawiciela 
był poftanowiony, aby nam dał życie, to ieft żebyśmy za- 
swfze przez ten pofiłek Nayświętfzy, więkfzych 4 więkfzych 
£t duchownych nabierali , iak przez pofiłek materyalny do- 
czefue fiły w nas fie przymnazàia; á nie tylko-dla nafzego 
pokarmu ieft poftanowiony, ktorzy w Kościele woiuiącym, 
od czas dni życia nafzego pielgrzymuiemy do Oyczyzny 
Niobiaskiey, ale y dla pofiłku tych, ktorzy w Kościele oczy 
dzczaigcym zatrzymani, coraz zbliżaią fię do fwoiey wie» 
«czney krainy. 
Gdy Zbawiciel, ten nieskończoney miłości fwoiey Zo- 
ftawiał nam dowod, w pozwolonym nam fwoiego Ciała po- 
filku , wyciągał tego po nas, abyśmy, nie fami go tylko uzy- 
xali, famych fiebie karmiąc, ale żeby yinni brali ztegoż fa. 
mego pokarmu przez nas pofitek; nieskończona albowiem 
miłość, w tym zoftawiona upominku od dobrotliwego Pana, . 
niechciała bydź w granicach fzczupłości nafzey zatrzymana. 
Co fie oczywiście pokazuie z wyraźnych Zbawiciela fłow, 


5 


żydom powiedzianych. (d) Ten ief Chleb ktory z Nieba sflg-. 


pił, nietał iak iedli Oycowie wafi Manne. Pofiłek protty, tyle 


mocy 
(o) Jodnn. €. Y. 59. A 
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mocy ma, Ze tylko karmić może iedzacego, ale Chleb ubo- 
ftwiony, pokarm zbawienny Ciała JEZUSOWEGO w Sa- 
kramencie, więkfzą.ma dzielność, ktorym y iedzacy y inni z 
nim nafycać fię mogą, lubo nie przytomni. Do potwierdze- 
nia czego, wielką rożnicę między manną na pufzczy podro- 
żnym jzraelitom pozwoloną, 4 między tym pokarmem Nay- 
$wietfzym wyraził Zbawiciel, y między iey używaniem. J- 
zraelitow albowiem Manna karmiła ale od Śmierci nie u- 
walniała, ten zaś Chleb, życie wieczne przynofi. Jzraelitom 
Manna po zachodzie fłonecznym, y dniu fkończonym, za 
pokarm iuż nie użyła wiecey , ale ten Niebiefki pokarm po 
zachodzie nafzym Z tego świata, y po fkoficzonych dniach 
życia nafzego, iefzcze ieft naydofkonalfzym dla nas pofiłkiem. 
Manna gdy karmili fie Zyiacy na pufzczy, SS. Oycowie w 
Otchłaniach zatrzymani, żadnego z niey pofiłku nie mieli. 
My tą Nayświętfzą gdy fie karmiemy Manna fpada pofiłek zba- 
wienny z niey na upragnione duíze, y tyle im daie mocy że 
fie prędzey przyblizaia co raz do zgotowaney im Oyczyzny. 


„Manna przez 6. dni padaiąc, fiodmego dnia nie padała. Ta 


przez fwoie obfitość naznaczonego nie ma czafu, ani miey- 
fca, ani Ofoby. Y co Jzraelitowie z zadumieniem zbierali ią 
dla fwego pożywienia, to my z dziękczynieniem naygłęb- 
fzym, nie tylko dla nafzego pofiłku ale y dla dufz ktorym 
możemy ią udzielić zbieraymy. 

W Zyciu S. Laurencyufza Juftyniana Patryarchy We- 
neckiego, pifze Sarias iz w tymże Mieście, iedna $wiatobli- 
wego życia Zakonnica, gdy dla niektorych przyczyn w dzień 
Swięta Bożego Ciała, nie mogła była przyjąć Nayświętfzey 
Kommunij, pofłała do S. Laurencyufza profzac go, aby przy-, 
naymniey w tym ufzczęśliwiona była, w nadgrodę zabronio- 
nego do iey ferca Niebiefkiego Oblubieńca, żeby za nią Swie- 
ty Patryarcha u Ołtarza miał wfpomnienie y pamięć. Na żą- 
danie pobożne świątobliwey Zakonnicy, chętnie pozwolił 

M o" Swięty 
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Święty Laurencyufz, y co tylko poświęcił Nay$wietfza przy 
Mfzy S. Hoftyą, w zachwycenie wzięty, z tymże famym 
Zbawicielowym poświęconym Ciałem, ftanął w Celli oney 
nabożney Zakonnicy , y dał iey Kommunią, lubo go lud przy- 
tomny , ftolącego przy Oltarzu widział. O iak pragną tego 
Nayświętfzego pofiłku dufze, ktorego iuż więcey dla fwoie+ 
go przeniefienia z tego świata nie mogą zażywać! iak nas 
profzą przez wewnętrzne podane nam od Aniołow pobud- 
ki, żebyśmy. przynaymniey o nich przy nafzych Kommuni- 
ach pamiętali! . Mieć go u fiebie przez rzetelne przyięcie nie 
mogą wprawdzie, ale fkutkiem iego, przez nafzą pamięć y 
ofiarowanie Kommunij ciefzyć fie mogą. Był u Ołtarza Swię= 
ty Patryarcha, nie odftempuiąc od niego przy odprawowa: 
niu Swiętych Taiemnic, à BOG przez„Anioła karmił zamknię- 
tą w Klafztorze Zakonnicę. My lubo w Kościołach bedzie- 
my fie znaydowali na świątobliwym Zbawiciela do ferc na- 
fzych przyieciu ,.lecz Aniołowie będą nafza Kommunia pos 
filali łaknące dufze. 

Nim rufzyli fie. Jzraelitowie z Egiptu, mieli ten wyraźny 
tofkaz od BOGA aby przed fwoią podrożą wprzody na miey- 
fcu , Swięta Wielkonocne odprawili , należycie ie obchodząc 
według podanych fobie Ceremonij, pod czas ktorych mieli 
byli ieść Baranka tym fpobem: to ieft; żeby Gofpodarz ie- 
dzacy, potrzebuiacemu fąfiadowi fwemu, cząftkę iedzenia 
{wego udzielił , y tego Baranka pokarmem, tak on, iako y f4- 
fiad iego potrzebny dla wyiścia z niewoli pofilit fie. (e) Sis 
autem minar ef numerus , ut fafficere pofit ad veftendum Agnum , 
fumet vicinum fuum , ad efum Asni. Jeżeli zaś mnieyfza ieft 
liczba, aby wyftarczyć mogła do iedzenia Baranka , weźmie 
blifkiego fafiada fwego do pożywania Baranka. Nie rozu- 
miałbym y bliżfzych y potrzebnieyfzych fąfadow nafzych 
do uczeftnićtwa*w pożywaniu Niebiefkiego Baranka , nad za- 
trzymane w Czyfcu dufze. Blifko nas fà bo wteyże famey 


ziemi 
(c) Exod. 12. W, 4 
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ziemi po ktorey chodziemy, tak zaś potrzebni, Ze fie tylka 
na nas ogladaig, kiedy im co ztego udzielemy pokarmu. U- 
boftwo ich y nędza ieft tak wielka, że fię zdobydź nie potra- 
fia, na te Świętą pofiłkuiącą potrawę. Bądźmyż tak milofier- 
ni, tak ludzcy., y tak uczynni, abyśmy ich do fwego razem 


Zaprafzali ftołu, udzielaiac im iako blifkim fąfiadom" nafzym 


tego zbawiennego pokarmu. Nie wprzody chciał BOG wy- 
prowadzić z więzienia Egipfkiego ]zraelitow ; ale aż po ie- 
dzeniu Baranka, pokiby te rofkazaną wfzyfcy nie wykonali 
byli Ceremonia. Już fà na wyiściu do zgotowanego fobie 
kraiu wieczney wolności, Swięci ludu wybranego więznio- 
wie, iuż fą pewni miłofierdzia Bofkiego , tylko tego iedynie 
czekaią , rychło dla nich ftoł nagotuiemy tego zbawiennego 
pofilenia, rychło ich do fpołeczności nafzego pozy wania Za- 
profiemy. 

Pilze -Petrus Cluniacenfis Lib. 2. Mirac. Czp.2. że gdy krui 
{zec Srebra dobywano w fkale, á fkała urwawfzy fie kopiąs 
cych przywaliła, ieden z tychże pracuiących robotnikow , 
w inney ftronie kopiąc, od tego przywalenia wolnym zoftał, 
jednak z pod zafypanych kamieni wyniść nie mogł. Zona 
pozoftała przywalonego , rozumieiąc że z drugiemi razem fto- 
bothikami Śmierci nie ufzedł, codziennie przez) 3o. dni iako 
za umatlego Mfzę S. naymuiąc, oprocz niey Chleb, Wino, 
y świece Kaplanowi ofiarowala. Zeby tedy był tey świąto- 
bliwey fptawie, pobożney Niewiafty przefzkodził czart, w 
poftaci ludzkiey zachodzac iey drogę idącey na Mfzą S. do 
Kościoła, z Chlebem y Winem, zwodziłią mowiąc, iż iu 
Zadney Mfzy nie będzie w Kościele, ktorym fpofobem przez 
trzy dni w Kościele nie była. Gdy zawalone odkopano miey- 


"fce, żywego, zdrowego, y nieobrazonego wyprowadzono 


z pod fkały wfpomnionego Gornika, ktoren fpytany iakim- 

by fpófobem przez tak długi czas w mieyfcu tym mogł żyć? 

Odpowiedział ; iż na każdy dzień , Chleb ieden , butelke wie 
M2 na; 
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na, y Świece ktoś mi przynofił, tylkom przez trzy dni nie 
miał. Dofzedt profty Chleb w podziemnym lochu będącego 
czeka, że fię nim w fwoim pofilał zatrzymaniu , gdy był o- 
fiarowany dobrą intencyą od świątobliwey 'Niewiafty, A iak 
nie ma doyść ten uboftwiony pofiłek, dufz w przepaściach 
przywalonych Czyfcowych, gdy go przy nafzych Kommu- 
niach im pofyłać będziemy. Zadna moc.y zdrada zatrzy. 
mac go nie potrafi, bo ieft niefkończoney dzielności, fkutek 
iego daremny bydź nie może, bo na to ieft poftanowiony , 
żeby nas nie tylko w tym życiu doczefnym utrzymy wat, ale 
żeby nas y na życie wyprowadzał wieczne. 

Dwoie drzewa ofobliwfze, mocą W fżechmocney Stwor- 
cy nafzego ręki, w Raiu zafzczepione ziemfkim , wfpomina 
Pifino S. iedne wiadomości dobrego y złego; drugie drzewo życia, 
Pierwfze możemy nazwać drzewem śmierci, dla fkutku kto. 
ren fprawiło w pierwízych Rodzicach nafzych, y w całym 
plemieniu ludzkim, że za fkofztowany Owoc z niego, na- 
fzym Rodzicom Życie y nam odebrało; 4 lubo było nazwa- 
ne drzewem wiadomości, z tym wfżyftkim fzpetne wpro- 
wadziło w nas głupftwo , ktorym dufza rozumna, niby gru- 
bey ciemności nocą ieft zafłoniona. 

Drugie drzewo życia, dla tego nazwane ; że Owoc iego 
miał. dzielność utrzymania przez długi czas, w należytey 
czerftwości życie ludzkie, wolne czyniąc go od chorob ; bo- 
low, y zgrzybiałey ftarości, przez moc fobie przyrodzoną, 
nie przez iaki cud; ktore drzewo po upadku nawet nafzych 
Rodzicow te dzielność w (obie miało ; y ta była między in- 
nemi przyczyna, dla ktorey był Adam z Raiu ziemfkiego wy- 
tzucony, żeby w nim będąc y karmiąc fie Owocem tego drze- 
wa, niby nieśmiertelnym nie zoftat. ( £) Ecce Adam quaft unus 
ex nobis factus eft y (ciens bonum © malum.: nunć ergo ne forte mit= 
tat manum fuam , © fumat etiam de ligno vita , © comedat © vi- 
wat in eternum, Et emift eum Dominus Deus de paradif. Oto 
m | 


y 2 Adam P] 
(1) Genel. 3. Y. 22. nd: 
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Adam iakoby ieden z nas ftat fie, wiedzący dobre y złe. Te- 
raz tedy żeby nie ściągnął ręki fwoiey y wziął także. z drzewa 
Życia, y iadł, y żył na WIERNE 
Święty J omafż Doktor Anielfki uważaiąc Rodzicow 
nafzych, zakazany Bofkim wyrokiem iedzących Owoc, 4 
zapattuiac fie na daleko zacnieyfzy bo Niebiefki pokarm po-, 
zwolony ludziom, utaionego pod Sakramentalnemi Ofoba- 
mi BOGA y Człowieka, te nieofzacowaną myśl wyraża. O- 
pue. 20. de Sacr. Euch. Cop. 6. W te flowa: Jż iako człek przez 
iedzenie zakazanego pokarmu upadł, y odpadł od fzczęśliwe- 
go fwego Życia, tak chciała Bofka mądrość tego, aby podo- 
bnie przez pokarm inny powftał, y życie niefkończone na 
wieki fzczęśliwe odebrał. Jak iednego tedy drzewa daleko 
dofkonalfze włafności w tym Nay$wietfzym dla nas zoftawił 
pokarmie Zbawiciel, tak y drugiego. Pierwfzego drzewa 
włafność była {prawować w iedzacych wiadomo$ci dobrego 
y złego. My pofilaiąc fie tym Nayświętfzym pokarmem, Od- 
bieramy światło nadprzyrodzone, przez ktore niefkończoną 
dobroć kochaiacego Pana że do nas przychodzi uznaiemy, 
& przez to rzetelnicy widziemy niegodność, y ofłatnią po- 
dłość mafzą. Y co Rodzice nafi po fkofztowaniu zakazane- 
go Owocu, ubogiemi, tak fobie iako y dla nas ftali fię , nic 


a fobie nie widząc oprocz iednego niedoftatku, to my przez 


ten pokarm tak obfituiemy , Ze y fami w dobra nięśmiertelne 
bogaciemy fie, y drugim dopomagaé mozemy. 

Naucza S. Maria Magdalena de Pazzis, że nayfzczęśli- 
svfzy ieft dla nas czas y moment ten, ktorego przyimuiemy 
do wnętrzności naízych Sakramentalnego* Zbawiciela, 
bo fie z nim w ten cząs bawiąc, wfzyftkie potrzeby nie tyl- 

ko nafze, ale y cudze możemy poufale przed nim opowiadać 
y wyprafzać. Gdy tak ieft, zacoż nie mamy w ten czas przy- 

pomnieć potrzebe dufz Czyftowych, żebyśmy dia nich u- 

profili pożadaną lafke? Jeżeli nam Wiara nędzę ich y Pa 

A e 
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be oftateczną pokazuie, zacoż miłość do profzenia za niemi 
nie ma nas pobudzić?. Niechcjał puścić od fiebie Anioła Ja. 
kob Patryarcha , zktorym fie pafował bez noc, ale azby mu 
był wprzody pobłogofławił. Możemy śmiało mowić do te- 
go Aniotow Krola, kdy go w nafzych wnętrznościach przy 
tomnego mieć będziemy. O Panie gdy z dobroci Twoiey ' 
, przyfzedłeś do ferca mogo, nie odchodź z niego-poty; po- 
ki dla tey dufzy błogofławieńftwa fwego nie zoftawifż łafki. 
Drugiego drzewa włafność była czynić nieśmiertelnymi 
iedzących Owoc Jego. Nie przecze temu żeby dulze fcho- 
dzących z tego świata ludzi nie były nieśmiertelne, bo fą 
fzcere y prawdziwe duchy, nie podlegaiace . fkazitelnoáci. 
Nie przecze y temu, Zeby nie miały życia łafki, bo fà w niey 
ugruntowane y utwierdzone, tak że iey- nie mogą ftracić, 
ale życia infzego pragną to ieft łączenia fię miłości związkiem 
z BOGIEM fwoim, ktorego doftąpić mogą, gdy im przez 
Kommunią - udzielemy życia pofiłku, pod przypadkami 
Chleba nam zoftawionego. i i 
Z Paleftyny krain świątobliwego, y wiernego BOGU 
ludu, przymufzony był Jakob Patryarcha pofyłać Synow 
fwoich po zboże do Egiptu, żeby był głodu panuiącego w 
fwoiey Oyczyznie nie cierpiał Po obny niedoftatek może 
fie mowić, że fie znayduie Ww Czyfcu; w krainie, y mieyfcu 
takim, gdzie Wiara , miłość, y inne panuią Cnoty, naymniey- 
zy tam grzech y wyftempek wkroczyć nie może , bo nay- 
wzyżfza fptawiedliwość Bofka miefzkaląc w tym mieyfcu nie 
Ścierpi go. Z tym wfzyftkin w mieyfcu tak Swiętym wy- 
branych z między tyle Millionow dufz , głod , niedoftatek, y 
-Potrzeba tak ciężka znayduie fic, że Swięci Miefzkańcy przy- 
mufzeni fa, żebrać u nas dla fiebie pożywienia, upráfzaiac nas 
_ Ma tym Świecie niby w Egipcie w pośrodku zamiefzania y ty- 
"fiacznego ticbefpieczefiftwa miefzkaiacych, o Chleb żywota 
dla fwego pofilenia. Lubo tedy zabroniona nam ieft natam- 
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te mieyfce ofobifta przytomność, że nie możemy rzeczywi- 
ście tey Nayświętfzey żywności im przyftawić, pozwolony 
mamy iednak fpofob przefyłania befpiecznego żądańego po- 
fitku, ofiaruiąc za nich nafze przyimowanie, gdy uftapiemy 
im pożytkow tego Niebiefkiego ftołu , u ktorego obficie czę- - 
fto karmiemy fię. 

Po wytrzymanym przez 6. dni ciężkim głodzie, opa- 
trzony był w więzieniu Daniel z wygłodniałemi fiedzacy 
Lwami obiadem, ktoren mu był przyniofi Adbaku£ przenie- 
|fiony od Anioła, z Judzkiey ziemi do Babilonu. Ta ieft mię- > 
| dzy innemi Swiętych Aniołow Straznikow nafzych ufługa- 
| mi powinność, przenofić nas, nie co do Ofoby , aleco do u~ 
|myfłu y intencyi duchownym fpofobem do tego więzienia , 
żebyśmy naíza Kommunią pofilili zgłodniałych Świętych wię- 
zniow, y oftodzili gorzkości ich mak y karania nieznośnego. 
W/ prawdzie ten Nayświętfzy pokarm fłufznie figurować fie 
może , przez Abakukow obiad, ktoren gdy zgotował był 
dla żeńcow , dla Daniela go fiedzacego w Babilońfkim wię- 
zieniu przyniofl. Dla nas go poftanowił Zbawiciel, y na 
Oltarzu dla nas nagotował, ktorzy na roli Kościoła Jego w 
Życiu tym pracuiąc, Owoce dobrych przynofiemy zaffug, 
żebyśmy fie w tey żniwa nafzego pracy pofilali, ale tego Nie- 
biefkiego obiadu uftąpić zawfze możemy nie przez 6. dni, 
ale przez więcey czafu, oczekiwaiacym go Świętym dufzom 
sv Czyfcu. | 

Gdy. ftanął z obiadem nad iafkinia Babilońfkiega wię- 
zienią przyniefiony od Anioła Abbakuk, y do odebrania fo- 
bie przyfłanego iedzenia zawołał Daniela ; świadczy Pifmo 
Swięte , że tego momentu Daniel naypokornieyfze fzczodto- 
bliwey , naydobrotliwfzego BOGA , uczynił dziękczynienie 
Opatrzności: (g) Recordatus es mei Deus, &* non dereliquifiż 
diligentes te. W Ípomniale$ na mnie Panie, y nie opuściłeś ko- 
chaiących Ciebie Abbakukowi zaś przynofzącemu fwoy o- 

biad, 

(g2 Daniel, 14. W. 37, 3 


z 
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biad, żadnego owa nie powiedział. Wielki Proroku, czy. 
liż nie godzien był tey wdzięczności od ciebie Abbakuk , Ze- 
byś mu przynaymniey miłym dziękczynieniem , nadgrodził 


był tę uczynność, żę ci nie dał z głodu umierać? W/fzakże 
nie dla ciebie ten obiad zgotował, ktorym głodny pofiliłeś 
fie, ani w tym mieyfcu , w ktorym zabronione ci było wízel- 
kie pożywienie? Jeżeli ci pofpolitą dla żeńcow zgotowaną 
przyniofł potrawę; to od wdzięczności nie możefz fię wy- 
mowić, bo w czafie tak potrzebnym nie była pofpolita, y 
| y od ciebie mile przyięta była. Daie pizyczyne tego Pifmo 
fame, dla czego Daniel za obiad przyniefiony nie podzięko- 
wał Abbakukowi? dla tego ; że nie zchęcią , y nie dobrowol- 
nie. Abbakuk to uczynił, wymawiaiacfie Aniołowi od tey.u. 
flugi, Ze ani widziat ani wiedziat o tym więzieniu. (h) Babi- 
domem mom vidi, © lacum nefêio. Niechcieymy fię wymawiać 
wewnętrznie mowiącym do nas Aniołom, od nafzey uflugi 
w przelłaniu Sakramentalnego pofiłku duom zgłodniałym, 
Żebyśmy nie mieli im dać ratunku, ktorego od nås wygląda- 
ią. Nie możemy fie wymawiać niewiadomością , bo nas Ko- 
Ścioł uczy, Wiara przed oczy ftawia, pokazuiąc ich ftan po- 
trzeby , y wfzyftkie okoliczności. Jeżeli tedy z nafzey dd- 
brey chęci przez użalenie y miłość Chrześciańfką tego , dla 
nich nie uczyniemy, żadney wdzięczności, y dziękczynienia 
od -nich nie fpodziewaymy fie. 

Umarly Przyiaciel, Przyiacielowi żylącemu dał fię wi- 
dzieć, oznaymuiac iz dla tego w Czyfcowych był zatrzyma- 
ny ogniach, że za życia fwego leniwie, y rzadko bardzo, 
do Nayświętfzego w Kościele przyftempowai Stołu , mogłby 
zaś bydź prędko od tego uwolniony karania, gdyby za nie- 
go z należytym nabożeńftwem odprawił Kommunig. Tak 
uczynił profzony Przyjaciel, y po przyjęciu Nayśwsętfzey 
Kommunij zaraz naftempuiącego dnia obaczył go w chwa- 
le dziękuiącego za te łafkę Bewność uwolnienia dufz w wię- 

zieniu 

(h) Jbidem. 
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zieniu Czyfcowym wypłacaiących fie. fprawiedliwości Bo- 
fkiey Nayświętfea Kommunia, za nich ofiarowana ta ich wy- 
prowadzi na wolność, ta naypewnieyfzym do Oyczyzny 
przewodnikiem, ieżeli za nich będziemy ią ofiarowali. 


HIS UVORYSISE 


e 
M Sardyniy Kapłan. pobożnego życia, gdy dnia iednego 
miał Mfzą 9. obaczył że Hoftya na Korporale była zła- 
mana, na dwie części od fiebie rozdzielone, ktorą był całą 
y zupełną poświęcił. Co gdy uyrzał zatrwożył fie, z boia- 
inia y podziwieniem Nayświetfzą Ofiarę odprawuiąc. Po 
Mfży fkończoney gdy fie ludzie rozefzli, im tylko zo- 
ftat. Dla przypadku tedy tego fmutny wyfzedł z Kościoła, 
y ftanął na wfchod fłońca przy Kościele , á trofkliwie myśląc 
ooney przygodzie, wzrufzyl fic w duchu, y włofy na gło- 
wie iego poczeły fie podnofić. Zaczym pod ten czas przy- 
padła na niego niezwyczayna iakowaś moc y fiła, ktora go 
tak $cifnela, Że fię z micyfca rufżyć nie mogł. A w tym otwo- 
tzywfży oczy , uyrzał niezliczonego mnoftwa rzefze, konne - 
M piefze'przed nim prędko przemiiaiące , między. ktoremi by- 
i ludzie oboiey płci, rożnych wiekow, y kondycyi: w po- 
środku ich wii widział, ktorych za życia znał. Jeden 
z nich temuż to Kapłanowi dobrze znaiomy y miły, przy- 
ftąpiwfzy do niego, począł znim łagodnie mowić: Gdy te- 
dy Kaplan pytał coby to była, y coby czyniła taka niefkończo- 
ność rzefzet Odpowiedział: dufze fà ludzi zmarłych; te 
wfzyftkie wedle rożności win, rożnym (à mekom podległe, 
tak zawfże bieganiem tam y fam tułaiąc fie po święcie, nie-. 
ktore z nich prędzey , drugie poźniey bywaią wybawione, 
drugich też karania uftawicznie trwalą. -Gdy on to mowił, 
obrociwfzy fię Kapłan, uyrzał Baldwina Pifańfkiego Arcy-Bi- 
fkupa z fchyloną twarzą przed fobą przemiiaiącego : iakoby 
N furowego 
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furowego Sędziego Dekret.cierpliwie znofzącego. Obaczy- 
wfzy go tedy Kaplan, bardzo fie zdziwił, y zawołał mo- 
'wiac: biada mnie nedznemu grzefznikowi co to ieft co ia wi- 
dze? Jżaliż to nie ieft Balduinus niegdy Pifaüfki Arcy-Bifkup, 
z Klafztoru Klarawalfkiego wzięty? . Odpowiedział ten kto- 

ry mowił;doniego: On ieft prawdziwie. A Kapłan rzekł: Y 

wiecze takiey świątobliwości Zakonnik, y takiey dofkonało- 

ści Bifkup, wydany na męki, o ktorymeśmy rozumieli Ze iuż 
krolował z Aniołami w Niebie? A on odpowiedział: pewnie 
wiedz, A nie wątp otym, iż on ieft prawdziwie Swięty y 

wyfokiey zaftugi Bifkup, wielka też chwała iego bedzie przed 

BOGIEM. Lecz iż dla niego między Pifany y Lucenfami, 

już od dawna Woyna trwa, dla tego odkładaią mu odpo» 
cznienie: aż między niemi pokoy,y zgoda ftanie. W tey 

rozmowie niefpodzianie- podniollfzy oczy ow Kapłan, o- 

baczyl fup iaki$ niezmiernego światła, ktorego iafność Qo- 

neczną przechodziła, 4 od wyfokości Nieba aż na nifkość: 
ziemi fie. $ciagala, po ktorym iakaś dufza za powodem A- 
nielfkim fzła do Nieba. A gdy fie pytał coby to było? Od. 
powiedział drugi przy nim ftoiący. To ieft dufza Konftanty- 
na niegdy Sędziego. Ta przez lat dziewięć wiatrom, dzdzom, 

y zimnu zawfze była wyftawióna, y ode dnia wyiścia fwe- 
go z ciała, pod rynną domu fwego trwała, tam za wyftem- 

pki fwoie karanie odnofząc.. Lecz iż milofierna y hoyna na 
ubogich była, tudzież w fądach fprawiedliwość krzywdę 
cierpiącym czyniła, nad to iż ze wfzyftkich grzechów kto- 
re popełniła, przyzwoicie fpowiadała fie, y z pokutą od cia- 

ła roziaczona była, dla tego miłofierdzie u BOGA nalazta. 
Więc w dniu dzifieyfzym wypłaciwfzy fie fprawiedliwości 
Bofkiey , wyfłużyła fobie bydź od wfzyftkiego złego wolna, 
y wfzyftkim dobrym napełnioną w wiecznym Blogoflawief- 
ftwie. Ex Lib. Exord. Ord. Ciffer. Et incouclavi de afez. Cap. 39. 
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Akonnik niektory umarł byłw Klarawalli. Gdy fig Bracia 
f szefzli wedle zwyczaiu za umarłego Panu BOGU fie modlić, 
Zakonnik ieden podefzły ; y bardzo nabożny , fłyfzał czarty 
w'olaiace: Ey teraz dobrze: Ey teraz dobrze, tylko$my z tey 
Klarawalli iedney dufzy doftali. Gdy tedy ow, Zakonnik 
tory to ftyfzał w nocy zaínal. Brat zmarły ukazał mufie we 
Śnie, fmutną y żałofną twarzą mowiąc do niego: żeś fłyfzał 
w'cZora czarty mowiące z radością o moich mękach, podź 
aogląday, iako ftrafzliwym mękom fprawiedliwym fądem 
Bofkim oddany ieftem. Y prowadził go do iakiś ftudni zby- 
tnie fzerokiey , y niezmierney głembokości, y rzekł mu: O- 
to w tę ftudnie częftokroć czarci mnie rzucaia, ktorych takie 
iet okrucieńftwo, iżbym wolał ftokroć od ludzi bydź tu 
wtrącony , niżeli od nich ieden raz. Rano tedy gdy ten Za- 
konnik co widział y fłyfzał, Bernardowi S. powiedział, 
on też przez Ducha S. wfzyftko to wiedział, weftchnął y 
rzekł: Wiem iżieśliby gwałtowney przyczyny nie było, 
nigdyby fzatani takiey śmiałości nie mieli. Dla czego wfzedł- 
{zy do Kapitularza ; przed wfízyftka Bracią nędzę tego Brata 
opowiedział. Potym zbawiennym napominaniem każdego 
przeftrzegal, aby oftrożnie w drodze Pańfkiey chodzili, à 
iż wielka złość ieft fzatańfka przeciw wfzyftkim Chrze$cia- 
nom, ale ofobliwie przeciw ludziom Zakonnym. Potym upo- 
minał ich, aby dufzy Brata tego ze wfzelką pilnością pomo- - 
cy dodać ufiłowali, Ofiarą Nayświętfzą, Pfalmow, y Modlitw 
mowieniem naboznym, błagaiąc gniew Bofki, az Ocieć ła- 
fkawy za pilnym Modlitw kołataniem, przez Nayświętfzey 
Hoftyi Ofiarę, tyrańfką pychę czartowfką będzie raczył po- 
tłumić, à dufze iego z mocy ich wybawić. Co gdy Bracia 
ze wízelkim Nabożeńftwem czynili, w krotkich dniach, Brat 
ten, onemuz Zakonnikowi powtore fie ukazał, wefołością 
twarzy znać daiąc, iż ftan iego bytlepízy. A gdy ow pytat 
N2 iako 
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jako fie miał. Odpowiedział: BOGU dzięki. Dobrze. Potym 
pytał Jak był wybawion? rzekł: Podź 4 ogląday. Y prowa. 
dził go do Kościoła tamtego mieyfta, gdzie u każdego Olta- 
tarza ftali Kapłani, Nayświętfzą Ofiarę z wielkim nabożeń- 
fitwem odprawuiąc. Oto ( mowi ) te  zbroie lafki Pana BO. 
GA naízego, przez ktore ieftem wytwany. Ta ieft móc mi- 
łofierdzia Bożego, niezwyciężona. Ta ieft Hoftya ona 
ofobliwa, ktora wfzyftkiego świata gładzi grzechy. Y pra» 
«dziwie ci powiadam , iz tey , broni łafki Bozey , tey mocy 
miłofierdzia Bofkiego, tey Hoftyi Zbawienney , nie max nic 
coby fie oprzeć mogło, tylko ferce nie pokutuiące. . Ockna- 
wízy fię tedy ow Zakonnik, z wybawienia dufzy Brata wiel. 
ce fie uradował: y fpofob ratowania onego, innym Braciom 
opowiedziawfży, tym ich naboznieyfzych do oddawania Ofia- 
ry uczynił, im pewniey iey fkutku w wybawieniu Brata do- 
znali. Ex Lib. de vir. fllufr. Ord. Cifer 


III. 


Yt ieden Zakonnik wielą grzechami uwikłany, ktoremu 

gdy wedle ciężkości upadkow , furowfza y dluzfza poku- 
ta była naznaczona: On Brata iednego, z ktorym ściśleyfze 
towatzyftwo miał, aby mu ciężaru pokuty nofić pomogl, 
wfpomożenia żądał. Co on Brat nabożnie przyiąwfży, część 
pokuty oney znofil, y onemu o tę część befpiecznym bydź 
kazał. Ale gdy on widział że fię mu umnieyfzyło ciężaru, 
w furowości pokuty leniwym fie ftat: Ten zaś fobie do wy- 
płacenia długie życie obiecował. Nie długo potym wpadł w 
chorobę, tudziefz y Śmierć naftąpiła, ktorą daleko iefzcze 
bydź rozumiał. A ten Brat, ile z niego było , bez przygany 
życie w Zakonie prowadził. Po nie długim czafie pokutuia- 
cemu Zakonnikowi we śnie fię ukazał. A on go zaraz pytał: 
Co fie z tobą dzieie Bracie? Jak fie mafz? Na co Zalofnym 
głofem odpowiedział: zle fie mam, dla twoiey przyczyny. Al- 

bowiem 
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bowiem będąc wolny od moich włafnych, żem fie twoiemi 
obowiązkami uwikłał, y za cudzy dług ftawfzy fie winnym, 
4 nie zapłaciłem, biczmi mnie fieką. Dla czego iako moge ufil- 


* nie żądam, y profze, abyś czuł o fobie, à mnie wybawił. Jdź- 


że tedy , A proś wfzyftkich Braci, aby długi udręczenia me- 
go, ktorych ia zaniechałem, poplacili: à mnie z tych tera- 
znieyfzych mak wyrwali. Ocknawfzy fie.on Brat, co widział 
Zakonnikom opowiedział, proźbę przełożył, y fkutecznie 
uprofi. Gdy albowiem Bracia ząmierzoną część pokuty, roz- 
maitemi cwiczenia duchownego fpofobami wypełnili, Za- 
konnikowi onemu, Brat on znowu fie z wdzięczną y wefo- 
łą twarzą ukazał: A gdy go pytał, iakby fię miał? Odpowie- 
dział: iż przez Modlitwy Braci, nie tylko od mąk ieftem u- 
wolniony, ale też do cząftki wybranych, y fpołeczności o- 
nych, przez lafkawe rozporządzenie naywyzízego Rzadcy, 
ieftem przypufzczony. P. Damiazus Epift. 6. ad. B. Fratrem. 


IV. ' 
Oku Pańfkiego 1078. nie daleko od W'ormacyi przez wie- 
le dni y nocy, niezliczona wielkość zbroynych, iezdnych, 
y piefzych pokazała fie, iakoby do przyjaźni lub rozmowy, 
albo na utarczkę wyzywaląca: Y tak, tam y fam biegaiąc, 


Se 


-do blifkiey gory, z ktorey wychodzić zwykli wracali fię. Je- 


dney tedy nocy niektory Zakonnik Lunxenburfkiego Klafzto- 
ru, ktory nie daleko był od tey gory z ktorey wychodzili, 
wziąwfzy z fobą niektorych, do mieyfta gory oney przyftą- 
pił, y wiozywízy na fiebie znak Krzyża S. wychodzących 
z gory coby za iedni byli, przez moc Nayświętlzey y niero- 
zdzielney 1 ROYCY żeby powiedzieli, poptzyfiągł, Na co ie- 
den odpowiedział Nie iefteśmy nocne iakowe obłudy, ani 
żołnierzow żywych W oyfka, ale dufze ludzi niegdyś na tym 
świecie Panom ziemfkim żołd fłużących, przed kilką lat na 
tym mieyfcu pobitych. Zbroie ubior, konie, ktore nam za 
życia 
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życia do grzechów y wyftempkow pomagały, teraz po śmier. 
ci fa nam przyczynieniem mak, y co tylko teraz. około nas 
widzicie, wfzyftko to jeft ogniem nieznośnym , lubo wy o- 
ghia tego nie widzicie. A gdy Zakonnik pytat ieżeliby od 
ludzi ratowani bydź mogli. Duch odpowiedział: Poftami y 
Modlitwami, á ofobliwie Ofiarą Ciała y Krwie Pana JEZU- 
SA, ratowani bydź możemy, y o to profiemy. To wyrzekł. 
fzy, wízyftka ona wielka liczba dufz, iakoby iednym głofem 
zawolali.po trzykroć. Modlcie fie sa mami 3 madlcie fre ea nami s 
modlcie fe za nami. To wyrzeklfzy onemu Żakonnikowi, y 
z nim przytomnym, zdało fie iakoby fie wfzyfcy. w ogień 
zamienili: y gora fama iakoby ogniem gorzała, wielki grzmot 
y fzum z fiebie wydaiac. Joan. Trith. in Chron. Anno 1078. 


B niektory Szlachcić sv Dyecezyi Lufanenfkiey , o kto- 


tym Bifkup iego , Bonifacyufz nazwany świadećtwo daie. 
Ten dla fwey rozrywki na łowy między gory Alpes Z groma: 
dna (ug liczbą poiechat Gdy iuż wieczor zbliżał, w ge- 
winy drzewa wdarlfzy fie, ani Rug, anipfow nie flyfzac, fam 
w lefie między gorami zoftać mufiał. Zaczym przy okropney 
nocy, ftrach go nie mały zdeymo wal, gdzie obracaiac fie na 
wfzyítkie ftrony , pilnie ufzy nadftawiał, aczeyby glos iaki 
mogł uftyfzeć. Gdy tak ftrapionym w fiwych myślach zofta- 
ie, po długim czafie, dwoch pfow fzczekaiących uflyfzy à 
tak raduiac fie wielce, zatrąbił na nich, y fam fie na glos ich 
co.predzey pofpiefzył , rękami y nogami ufilnie drapiąc fię a- 
by mogł wniy$6, na przykrą y fkaliftą gorę, gdzie pfy odzy- 
waiace fie fłyfzał, Tam gdy z wielką trudnością przyfżedł, 
nalazł mieyfce rowne, wefole, y bardzo piękne, między go- 
tami leżące, na ktorym człeka zbyt wielkiego piękney urody 
na twarz do ziemi leżącego, 4 przy nim dwie bulawy żela-* 
zne, z obydwoch ftron położone , nie bez wielkiego M 
uytizat, 
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uyrzal, tudziefz widział go wízyitkiego zranionego, w ko- 
lo ktorego biegalące dwa pfy fzczekali. Te fkoro uyrzeli 
Pana fwego, wnet umilkły. Obaczy wfzy fie tedy nieco z bo- 
iaźni ow Szlachcić wziął Śmiałość, y {pytał leżącego mowiąc: 
Jeżeli Auga Bofki ieftc$, opowiedz mi ktoś taki ieft, albo z 
kąd, á day mi wiadomość. Na co on: fługa Bofki ieftem, y 
z wielowładnego rófkazu iego, w takowey poftaci ukazałem 
fie tobie, abyś ze mnie mizernego, y iuż od lat wielu niezno- 
śne męki cierpiącego wziął pokuty przykład. Umarły ieftem, 
chociaż pokazałem ci fie w ciele. Byłem żołnierzem za ży- 
cia, grzefznikiem zaś frodze złośliwym, tych czafow, ktorych 
Rychardzs Krol Angielki, przeciw Filippowi Krolowi Fran- 
cuzkiemu walczył. Podczas tey Woyny ktora między Na- 
rodem Brabaztow A Piktawami y Gafkonami była. Ja niefzczę- 
śliwy lubieżnością nie powściągniony cielefną, y mezoboy- 
ftwem okrutnym innych przewyżfżałem , żadnemu ftanowi, 
ani płci nie przepufzczaiac. Tak tedy niewftydliwe w okru- 
tnym zaboyfłwie prowadząc Życie, w krotkim potym czafie, 
z wyroku miłofierdzia Bofkiego, w bardzo ciężką wpadłem 
febre, 4 iednak ani na ten czas żalu nie wzruízylem w fobie, 
za moie popełnione przeciwko niefkończoney dobroci Bo- 
fkiey grzechy, ani fpowiadałem fie, ani politku na podroż 
wieczną, to ieft BOGA w Nayświętfzym utaionego Sakra- 
mencie nie przyiąłem. A gdy iuz oftatni moment życia me- 
go nadchodził, y śmierć ftrafzna w oczach mi ftanela, na 
ten czas y władzę mowy ftraciłem. Atoli iednak nad nadzie- 
ie moią , miłofierdzie mnie uprzedziło Bofkie: fkrucha albo- 
wiem nad zwyczay. ferdeczną będąc wzrufzony; chociaż 
ięzykiem władnąć nie mogłem. iednak łzy  bezprzeftannie 
do oftatniego tchu wylewalem, z przedfiewzięciem ftate- 
cznym nigdy na potym, ieślibym do pierwfzego fil zdrowia 


"przyfzedt, podobnego nie prowadzić życia. Y- tak- w tym 


ferdecznym żalu, za ofobliwfzą nie maiącey końca dobroci 
Bofkiey 
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Bofkiey łafką, podrozy doczefney oftatni krok üczynilem. 
Zaraz tedy po wyiściu dufzy z ciała mego, dwom czartom 
okrutnym na męki oddany ieftem, co znaczą te dwie buławy 
Żelazne ktore przy mnie widzifz, gdyż mnie temi okrutnie 
dręczą, y aż do dnia oftatecznego Sądu Bofkiego nie prze- 
ftannie dręczyć będą Jako y dzifiay nędzną dufże moie, 
przeciw tym tak wyfokim skałom, y znowu po fkałach nie 
, doftępnych z gory na dol, bulawaini temi żelaznemi nie mi. 
lofiernie pedzili. Jednak wiedz o tym, iż ta męka tak okru+ 
tna, wielka, y dluga, nadzieia łafki Bofkiey., ktorą w dzień 
ofiatni fprawiedliwego Sądu Bofkiego mam otrzymać, dzi. 
wnie mi fie letka, zdaie. Skoro zaś ta dufza fkończyła te 
fiowa mowy fzoiey do owego Szlachcica, ciało natychmiaft 
z Powietrza ukfztaltowane, y one buławy iako dym z wia- 
trem przemilaigcy , Zniknely. Czatżpratanus tle pibus Lib, a. 
Cap. $1. par 4. o | 


NY Klatztorze Zakonu Karmelitańfkiego Miafta Puebla w 


Kroleftwie Hifzpańíkim, umarł był od kilku lat Kapłan, 
ktoren pokazawfzy fię iednemu z Braci tegoż Klafztotu, pro- 
ft go wielce, aby imieniem iego, Przełożonemu tamtego. 
mieyfca mowił, żeby go:raczył w Czyfcowych mękach bę- 
dącego Ofiarami Mfzow Swiętych ratować, y znieznośnych 
mak tym fpofobem uwolnić. Przełożonym na ten czas tam- 
tego Klafztoru był Wielebny Dominicus Della Curzata, kto- 
remu gdy świątodliwy Brat, to o co był profzony opowie- 
dział, powieści tey Przełożony niechciał dać wiary, mowiąc: 
że to był fen, albo iakie na zmyfłach wewnetrznych wyra- 
żenie. Po kilku dniach dufza-powtore pokazawfzy fig te- 
muz Bratu, z więkfzą ufilnością profiła o ratunek, opowia- 
daląc ciężkość fwoich mak, y udreczenia. Na powtore Bra- 
ta praed Przełożonym opowiadanie data była wiara sy. zai 
faz z rofkazu Przełożonego odprawily fie Mfze Swięte, y 

zwykle 
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m, zwykłe nabożeńftwa za dufze/profzącego Zakonnika. Za. 

om czym Bracifzek ten naftempuiacey nocy bedac na Jutrzni, o- | 
WY baczył one dufze w niezmierney iafhości w. góre idącą ku pi 
me Niebu, ktora nachylaiac fie ku Przełożonemu, y ku ohemu 

a Bratu miłe dziękczynienia wyrażała. Ze zaś przerzeczony 


> Przełożony Dominicus della Curzata na pierwfzą powieść Bra- 


A ta niechciał dać wiary, o dufzy profzącey fatunku, á przez 
NE: to przydłużył jey karania, chciał BOG aby za to rownie z 
ru. 3 


xy nim ftało fie; iakoz gdy sefpomniony Przełożony Roku 1640. 
w Klafztorze Miafta Cz/ataja , w Kroleftwie Aragońfkim u- 


mart w kilku czafąę 1, pokazawfzy fie iędnemu z tamtego 
T Klafztoru Bratu na ren czas w lefie będącemu, profit go podo- : 
: bnie, żeby imieniem iego, mowił Oycu Przeorowi, Zeby-ka- 
d zał odprawić Mfzy kilka , ktorych za wziętą iatmuzne Zyiac 
że zapomniał był odprawić. Uczynił tak Brat, opowiedział: 

Pofelftwo fwoies lecz za fporzadzeniem Bofkim, Przełożony 

podobnie iako wyżey nie dał temu wiary. Powtotnie dufza 
Ww pokazawfzy f; onemnż Bratu, z wielkim ięczeniem profiła o- 
n te uczynność. O czym gdy dał znać Brat PrzeloZonemu , á 
O- Mfze Swiete odprawione były, iuż sviecey dufza nie poka- 
go. Zywala fie. Ex Aanalib. PP. Carmelit. Congreg. Hifgunic. 
Jẹ- 
Me BE va | 
> W/ Mieście Włofkiego kraiu nazwanym Larízo; Czeladnik 
a 'W Piekarza iedüego , maiąc fobie przeciwnego w tymże 
8 Mieście iednego kolegę, gdy zawziętego między fobą nie u- 
i ipokoili gniewu, idąc raz w nocy , ciężko od fwego Przeciw- 
E nika umyślnie na zafadzee dla iego zabicia czekaiacego , fieki- 
A ra był raniony. Profit Zaboycy raniony na miłość Bofką za- 
a: | Flinaiąc, aby mu życie darował, lecz u zawziętego na zgubę 
a ue mogł tego wyprofić. Powtorzywfzy albowiem zaboyca 
; y fiekirą uderzenie, życie profzącemu odebrał, zoftawuiac go 


na mieyfCu iuż konaiacego. W oftatnim będąc momencie ży- 
; F3 O cia 
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cia raniony, a nie maiac Spowiednika -dla ufprawiedliwienia 
fię BOGU, podniofifży oczy , uczynił Akt ferdeczney fkru- 
chy, zatuiac za fwoie w całym Życiu popełnione wyftempki, 
y profząc B O GA o łafkawe ich odpufzczenie, tudziefz o- 
świadczaiąc fig że dla miłości Jego, darował krzywdę fwoią 
wfzyftką fwoiemu zaboycy; dla ktorey darowania miał ufność 
w miłofierdziu Jego, Ze otrzyma odpufzczenie wlafnych wy- 
ftempkow , według, obietnicy od Zbawiciela nam daney, 
ktorą codziennie w Pacierzu mowiemy. Odpaść nam nafse 
winy , iak? y my odpuf&czamy nafżym winowajcom, y na drugim 
.mieyfcu. Odpu/ecsaycie , á będzie wam odpufzczono. W/yfluchat 
BOG wfkrufze ferca wolaiaCego. Y ftalo fie, że po fwoim 
zeyściu ztego Świata, czwartego Miefiąca za Bofkim fporzą- 
dzeniem, pokazał fie fwoiemu towarzyfzowi, dnia jednego 
bardzo rano , iefzcze przed świtaniem , na tymże mieyfcu na 
ktorym był zabity , pytaiac fie iesliby go znał? ktoren boia- 
źnią wfkroś przelęty , odpowiedział: że go bardzo dobrze * 
znał y pamiętał; à ośmieliwfzy fie fpytał umarłego , ieżeliby 

był w łafce Bofkiey, y czegoby od niego chcial? Odpowie- 

dziala dufza. Potrzebuie niektorych rzeczy. od ciebie, po- 

nieważ ieftem na mieyfcu pewnym zbawienia, toieft w Czy- 

fcu ; dla tego że z całego ferca darowałem krzywde. zabicia 

mego nieprzylacielowi moiemu ; pozwolił mi zaś BOG abym 

fie tobie pokazał, żebyś- odemnie pofzedł do Piekarza megó 

przefzłego Pana, ktoren mi lefzcze zoftat winien tyle y tyle 

pieniedzy należących za moie ufługi. Chcieyze mu powie- 

dzieć, aby z tych pieniedzy dał na 12. Mfzy SS. za moia du- 

fze, refzte zaś moley żonie; y dla dzieci, ktore fà w nędzy 

wielkiey , aby fig modlili za mnie. Mafz zaś wiedzić otym, 

że po odprawionych tych Mfzach SS. poydę profto do Nie- 

ba wefelić fie na wieki z BOGIEM moim. dac tedy z fwo- 
im onym towarzyfzem razem, przyprowadziwízy go przed 

Bramę Mieyfką , nim Słońce rano pokazało fic, z oczu iego . 
zniknął. facebws Mafi Appar. 13. VI 
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ki, M Zamku nazwanym Mogliano także we Włofzech w Dye- 
| 0- N cezyi Firmanfkiey , ieft Klafztor Zakonnych Panien, Za- 
rolg kona S. Benedykta, w ktorym była iedna Panna w młodym 
ość wieku od Rodzicow na wychowanie dana; tey Roku 1656.. 
vy- w nosy w Wilig Narodzenia Matki Bofkiey dala fie widzieć 
ey, umarla Zakonnica, ktora w dzień $.Andrzeia Apoftoła w tym- 
afat że Klafztotze z tego świata dawniey była zefzła. Nie bez 
zim wielkiey boiaźni poftrzegła Panienka ftoiaca przy fobie nie- 
hał znaiomą iaka$ Zakonnice; 4 rozumiejąc że to był fen, gd y na- 
om ftempuiacey nocy też fame Zakonnice przy fwoim lozku fto- 
rzą. | daca z wieklza iefzcze boiaźnią powtore obaczyła, opowie- 
ego działa otym iedney. Zakonnicy, ktora dawfzy o tym znać 
ina Spowiednikowi , profiła go, aby rzecz te wízyftka w'yrozu- 
ola». miał z Panienki. . Spowiednik o wfzyftkim dowiedziawfzy 
zę * „ fię, dał radę. Panience nauczaiąc ią co miała czynić, gdyby 
liby *do'niey trzeci raz dufza ta przyfzła. Odebrawfzy od Spo- 
wie- wiednika Panienka naukę, gdy trzeciey nocy.też fame dufze, 
po- przy łożku fwoim będącą obaczyla, maiąc przy fobie Swię- 
zy» tych Pańfkich Relikwię , Jmieniem BOGA W fzechmogące- 
jictà -co rofkazała dufzy , aby powiedziała kto była, po co przy- 
bym zła, y czego chciała od niey. Odpowiedziała zaraz dufza: 
ego ia ieftem ta y ta Zakonnica, ktora za pozwoleniem BOG A. 
tyle W fzechmogącego do ciebie przyfzłam poto, abyś mowiła 
wic- Przełożoney , żeby za mnie kazała w tym Klafztorze czynić 


ju- Modlitwy, y Míze SS. odprawiać od Kapłanow, ponieważ . 
w ciężkich ieftem mękach Czyfcowych. Lękała fię wielce 
Panienka , wftydząc fic oznaymić otym Przełożoney. Lecz 
Nie- umarła naftempuiącey nocy, według zwyczaiu przyízedifzy 
do: niey okrzyknela ią głośno, wyrzucaiaciey na oczy okru-. 


fwo- 
rzed cieńftwo ktore iey zadawała, y groziła wielkim karaniem ie- 
iego - żeliby otym nie oznaymiła Przełożoney , ile gdy dla iey mie- 


dbalftwa ona w ciężkich fmażąc fie ogniach do fwego nie- 
ira a SA Q2 ^» fkoń- - * 


* 
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fkończonego dobra przyść nie mogła. Odpowiedzia Panien- 
ka nie będzie mi wierzyła Przełożona. Na to dufza: obaczyfz 
że uwierzy, y przyitapiwízy do Stolika Orzechowego kto- 
ren ftat blifko wtymże pomiefzkaniu, położyła dwa palce na 
nim, ktore ogniem wypalonę pokazały fię bydź zaraz. Z ro- 
fkazania tedy Atcy-Bifkupa na ten czas, Kardynała Karola 
Gualtieri, ogladaiacego ten Stot, Mfze Święte za dufze wípo- 
mnioney Zakonnicy odprawiane były. -Jakoż wkrotce po- 
tym teyże famey Panience; pokazała fle taż fama. du- 
fza, dziękując za iey ufiugę, przybrana w iafne bardzo y Ó» 
zdobne fuknie , do ktorey Panienka rzekła: O Matko iak ie- 
fteś wielce piękna! na ktore owa dufza. Wiedz o tym ze 
teraz dopiero uwolniona ieftem z Czyfta od Matki Bofkiey, 
ktora w dzień 777/j Świąt fvoich zwykłą wybawiać dufz wie- 
le. Byway zdrowa: bedziefz w tym Klafztorze Zakonnica, 
lubo nie bez wielkich trudności. Ośmieliwfzy fic iuż nieco 
Panienka, fpytała o dufże Matki, iedney Panienki będącey 
także w tymże Klafztorze, ktorą Mąż zabił niefłufznie, dla 
niefprawiedliwego o niey rozumienia. Odpowiedziała: że 
dla niewinności iey y ona także była zinnemi od Matki Bo- 
fkicy uwolniona z Czyfca, y do Nieba zaprowadzona. Spy- 
tata fię o dufzy Oyca fwego. Odpowiedziała iż nie widziała 
go, ale tak rozumiała onim, Ze mufiał bydź głembiey niżeli 
ona: Spytała iefzcze o dufzy iednego Kapitana fwywolnie 
niegdyś życie prowadzącego, iezeli niebyła w Piekle. Odpo- 
wiedziała dufza : ieft w ciemnościach zewnętrznych , za kto- 
ta gdyby odprawiono Mfżą S. byłaby nadzicia iey uwolnie- 
nia. Jacobus Mafi Appar. 12. 


perenn niektory przed fwoim fkonaniem w zachwyce: 
nie wzięty , zaprowadzony był do Czyfca , gdzie widział 
dufże niektore na oftre bardzo rożny. pozatykane, y na 0» 


galach nak(ztait Gefi pieczące fie. Widział p y tym katow 
f dreczacych 


í 
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dręczących inne dutfze , z ktorych iedni miechami fkurzane. 


' mi poddymaiac wzniecali ogień, drudzy fpadaiącą z ciał pie- 


czonych tłuftość zbierali, y nią też fame ciała pieczące fie zno- 
wu polewali. Na drugim mieyfcu widział dufze iakoby od- 
poczywaiącć, o ktorych gdy fie fpytat Anioł: ieżeliby ie znał; 
gdy odpowiedział Zakonnik: że nie znał, rzektAnioł: Pier- 
wízych ktorych widziałeś , fą Zakonu twego Bracia , ktorzy 
uftaw Zakonnych nie zachowując, mniey dbali w życin o 
fwoy ftan ; drudzy fà ci ktorzy albo że mało wykroczyli, al- 
bo że iuż wypłaciwfzy fie fwoim karaniem wkrotce uwok 
nieni będą. Jdem ibidem. 
X. 


Se Kryftyna Panna gdy umarła, przez Aniołow zanie- 
fiona była na mieyfca ciemne ftrafzliwe, y dufz ludzkich 

eme. Tam widziała męki rozmaite tak ciężkie y wielkie, że 
ich ludzki ięzyk doftatecznieby opowiedzieć nie potrafi. O 
ktorych mieyfcach oznaymiono iey że to był Czyścieć. Sta- 
wiona potym od Aniołow przed Zbawicielem. Tam dano 
iey obierać, coby chciała, czyli iuż wiecznego Błogolławień- 
Ítwa, y niefkonczoney chwały z Swiętemi zażywać, czyli- 
też wrociwfży fie do ciała przez uczynki pokuty Swietey , do- 
fyćuczynić za dufze, ktore widziała, odpowiedziała Swięta, iż 
chciała bydź dla tego do ciała powrocona, aby-dufzom nę- 
dznym nieznośne męki cierpiącym dała ratunek. J tak fię fta- 
ło. Zaczym zaraz przyfzedłfży do fiebie poczeła w Piece 
gorące y rozpalone ogniem, rzucać fie, w Kotły pełne wrzą- 
cey wody wpufzczaćfię; pod czas zimy 'oftrey w zamarzłą 
wodę pod lod wskoczywfzy , przez wiele dni tam trwała, 
w gtobach między ciałami zgniłych trupow przebywaiąc ba- 
wita fie, czaiem na fzubienicy między złoczyńcami zawiefi- 
wizy fie, przez kilka dni trwała. - Wiele innych fpofobow 
dziwnych pokuty niezwyczayney czyniła, w ktorych wfzy- 


ftkich boleść nieznośną fłyfząc, 4 czafem głośno wrzefzcząc 


wołała, 


il. 0 OZPSCH- 
wołała. Z tym wfzyftkim, zawfze nie narufzona wycho. 
dziła, iak gdyby nic nie cierpiała. Ex vita ejus 


ROZDZIAŁ IV. 
O Karamiu fzkody, ktore dufse w Czylu 


C1erpig. i 

= -A W ie katy pofpolicie Teologowie w dufzach wypta- . 
4 E V calącyh fie fprawiedliwości Bofkiey hatamtym świe 
(cie uważają. Jedne znich nazywaią Pezam damni, 
karanie fzkody; drugą : penam fenfus, karanie zmy- 
"ftu. Karazie fżkody ; ieft zabronienie widzenia Ma- 
ieftatu Boskiego ; karanie zmyfu ; ieft udręczenie dufzy ktore: 
cierpi, ponofząc męki naznaczone fobie od BO GA, ktore- 
go naywyżlzey fprawiedliwości tym fpofobem wypłaca fie, 

poki do oftatniey za fivoie winy, zadofyć nie uczyni odrobi- . 
ny. O czym S. Tomatz Doktor Anielski, gdy iz 4. Difli 12. 
Queft. 3, wyraźnie mowi: Dicendum quod im Purgatorio erit 
duplex pena, uua damni, altera fenfus, e quantum ad utram 
pana purgatorij minima , excedit maximam penam hujus vite. i 
Zdanie ieft powfzechne wfzyftkich SS. Oycow , ze le- 
dna dufza w Czyfcu, więcey cierpi męki y udreczenia , niżeli 
cierpieli wfzyfcy SS. Męczennicy, ktorzykolwiek byli. O kto- 
tych Sy/veira: pifząc im Apocal. Cap. T. X: 9. Świadczy : iz za ie- 
dnego tylko Dyoklecyana panowania, przez lat dziefięć y 
Miefięcy dwa. Dwa Milliony Meczennikow za Chryftufa 
zabitych rachuią. Tomas Bazius de fignis Eccles. Lib. YT. Cap. 22. 
pifze: iż w famym tylko Rzymie więcey potrzeba tachować 
Męczenników, niżeli trzykroć fto tyfięcy, między ktoremi 
fiedmnaftu znayduie fie Papieżow. Przydale zaś Francifcus 
rias Lib. 3. de imit. Chrifli, Cap. 32. e in.fme Cap. $$. J2 licz-, 
ba SS. Męczennikow po całym Świecie za Chryftufa, zamor- 
dowanych, ieft tak wielka, iż gdyby ich obchodzono P 
| ez 
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bez Rok, tedyby na każdy dzień po trzydzieści tyfięcy Mę- 
czennikow przypadać mogło, ktora liczba, rachuiac ią przez 
Rok, uczyniłaby iedynaście Millionow. Co fię. potwierdza 
z objawienia S. Brygitty, o czym £25. 3, Revel, S. Brig. Cap. 37. 
wípomina fobie to bydź obiawiono ta Swięta: Si mez/arares 
terram Centum pedum in longitudine, & totidem in latitudine, ut 
Jfeminares eam puris granis tritici, quodlibet vero granum daret fris- 
Gum centuplum , adbuc effent plures Martyres e cozfeffores Rome, 
45. Petri tempore usá, ad Geleffigum. Gdybyś zmierzyła ziemie 
na fto krokow wzdłuż, y tyleż w fzerz,ażebyś ią pofiala czy- 
ftym ziarnem pfzenicy, każde zaś ziarno gdyby dało owoc 
ftokrotny , iefzczeby więcey było Meczennikow y W'yzna- 
cow w Rzymie, od S. Piotra czafu, az do Celeftyna. 

- Do tak wielkiey liczby SS. Meczennikow , rozmaitych. 
katowni, ktore złość zawzięta czarta, dla nich przez Tyra- 
now wymyślała, choćbyśmy iefzcze przyłączyli wfzyltkie 
boleści konaiacych, rodzących, nayoftrzeyfze katy złoczyń- 
cow , iefzcze niewiem ieżeliby znaymnieyfzą męką dufzy ie- 
dney zrowniałyby fię. Mowi wyraźnie o tym S. Cyryl. (i) 
Si omues que in mundo cogitari poffunt pene , tormenta , afflséHones, 
minori que illic: im purgatorio habentur peng , compareutur , velut 
felatia erunt, mallet enim quilibet viventium , fa illas experientia 
nofteret panas, usg ad finem mundi, omuibus bis fimul, fine remedis 
cruciari penis, quas omnes bomines fimgulatim, ab Adam hucusż 
pertulerunt , quam uno die im inferno; aut purgatorio y minori que 
illic habetur pena torqueri, Gdyby wfzyftkie ktore na Święcie 
wymyślić fię mogą kary , męki, y udręczenia, do mnieyfzey 
ktora w Czyfcu ieft kary przyrownały fie, byłyby nakfztałt 
pociechy; wolałby albowiem każdy z żyłących, gdyby te 
przez doświadczenie znał kary, aż dofkończenia Świata 
wfzyftkiemi temi bez folgi bydź dreczony -mękami, ktore 
wfzyfcy ludzie w fzczegulności od Adama do tego czafü cier- 

: pieli, 
(i) S. Cyril. Jerofol. Epift. ad S. Aug. 
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- pieli, niżeli przez dzień jeden w Piekle, albo w Czyfcu, mniey. 
{z3 ktora fię tam znayduie mekę ponofić. z 
Potwierdza toż famo y S. Wincenty Ferteryufz mowiac: 
(Kk) Pena purgatori quantum ad penam damni, c Senfus, exce- 
dit omnem panam iftius vite. Meka Czyfcowa co do karania 
'fzkody y zmyfłu , przechodzi wízyftkie męki tego życia. Toż 
famo ma y S. Auguftyn. Serm. dz igne Purgatorij. Pifze Bolan- 
dus ad diem 13. "fan. że B. Weronika de Bigiz £o, z iednego 
widzenia pokazanych fobie mak Czyfcowych, na ciężko bar- 
dzo febrę zachorowała. Lecz przy patrzmy fie lepiey ciężko- 
Ści karania fzkody. 

Proverb. 13. Y. 12. mowi Pifino: Spes qme differtur afligit 
animam. Nadzieia ktora fie oboźnia dręczy dufże. Uczy nas 
doświadczenie że rzecz ta ktorey pragniemy, przez ten wfzy- 
ftek czas poki iey nie ofiagniemy , fprawuie w nas tefkność y 
fmutek wewnętrzny, ktoren nas tak trapi, Ze nam każda 
rzecz ieft nie mila , oprocz tey ktorey pragniemy. Jm tedy 
wickfza ief rzecz y zacnieyfza którey pragniemy, tym wię- 
kfzy, y mocnieyfzy finuteK w żądaniu iey przynofi. Zaczym 
gdy rzecz niefkończona, naypicknieyfza, niewypowiedzia- 
na, y nayukochaffza ieft, ktorey pragną dufze to ieft BOG, 
iaki' fmutek im przynofić mufi? 

^ Swięty Wincenty Ferreryufz pokazuie tzecz te, podo- 
biefiftwem nofzonego nareku Myśliwca pod czas polowania 
Sokoła, ktoren gdy nie widzi zwierzyny fpokoynie fiedzi na 
ręku, lecz jak tylko ią zoczy, tak fie prędko y Zwawie zry- 
wa, Ze gdy go wcześnie nie (puści Zreku Myśliwiec, zaplą- 
tany opecinami albo fam nogi łamie, albo rękę trzymaiące- 
go morduie y obraża. Poki tego ciała Zallong w Życiu docze- 
fnym mamy przyćmione dufzy nafzey oczy, poty fie tak Zwa- 
wo nie zrywamy do BOGA nafzego, lecz {koro tylko przez 
Śmierć zafłonę te z fiebie zrucamy , nie utamowanym pragnie- 
niem dufza żądą z BOGIEM fwoim złączyć fię. Co o fobie 

przyznał 
(k) S. Vincent, Ferrer, Serm. 3. Dice 1. Advent, 
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przyznał Dawid, iż iako Jeleń upragniony żąda żywey wody, 
tak dufza iego fpiefzyła do BOGA źrzodła fwego. Y toto ieft na 
co wiele Rug Bofkich żaliło fię, że fie iefzcze przez krotki czas 
na tym świecie bawili, nie mogąc fie iako naypredzey z fwo- 
im BOGIEM złączyć, ktorego widzenia byli pewni. Swie- 
ty Jan od Krzyża, że godzin dwie miał bydź iefzcze w ciele, 
tak krotki czas rozumiał dla fiebie wielkim przeciągiem mo- 
iac: Ach mnie , že miefakanie maie przedłużyła fre! Swięta Te- 
tefa omdlewaiac wołała: Lmieram, &e mie umieram. Swiety 
Paweł Doktor Narodow, zakofztowawfzy na moment (lody- 
| czy widzenia Pana fwego, nie mogł tefknicy fwoiey ufpoko- 
| ićpowtarzaląc; pragzę rozłączyć fre. z życiem, Á byd& z Chryfta- 
| Am. Swięty Auguftyn fercem zatopiony S BOGU, że go nie wi- 

dział , fpofobu nie wynaydował utamowania gorącego fwe- 
go pragnienia. (1) Quare faciem tuam avertis gaudium meum, 
per quod. gaudes? ubi es abftonditus Pulcher quem defidero? Vocem 
tuam cudio , © revivifCa, fed cur faciem tam abftondis? Forte di- 
cis, non videbit me homo c vivet. Eia Domine moriar , ut te vi- 
deam. Za co twarz twoia odwracafz wefele moie, ktora mnie 
ciefzy? Gdzieś fie ukrył Piękny, ktorego pragnę ?, Głos twoy 
flyfze; y nabieram życia, ale za co twarz twoią chowafz ? 
Podobno mowifz, nie obaczy mnie człek á będzie żył. Ach 
Panie niech umre, abym Ciebie widział. 
. Czytamy w życiu S. Cyrylla Bifku pa Alexandryifkiego, 
Że gdy ten fuga Bofki, ze wfzyftkich fil pragnął widzenia 
Twarzy Bofkiey, A przez obiawienie upewnionym zoftał, 
| że aż za Rok miał umrzeć, w gorzkie łzy rozpłynąwfzy fie , 
| ięcząc mowił: Jakim fpofobem tak długo żyć mogę bez ży- 
| cia mego? Dotego czafu ucifki moie lłodziłem tą nadzicią, 
Że prędko umre, 4że teraz upewniony iefłem o tak długim 
| oczekiwaniu, zkądźe mogę mieć iaką pociechę? chyba że Ty 
Boże moy zmilowawfzy fię nad ubolewaniem moim, fkto- 
cifz dni pielgrzymowania p. O więzy! owięzy! o ży- 


. 


ced 
(1) S. Aug. Solilog. C. 1. 
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cie! iak dlugim iefte$ dla mnie udreczeniem! O morze dobro- 
ci niefkończoney , kiedyż fie obacze zanurzonym, w głem- 
bokości fłodyczy. niezgruntowanych! Kiedyż o Panie wi- 
dzieć będę , dni fzczęśliwey wieczności? Gdyby fobie czas 
fkrzydła przyprawił , żeby pofpiefzyty godziny, y przypto» 
wadziły ten moment, w ktoren dufza moia zoftawiwfzy ten 
padoł płaczu, pobieżałaby do ciebie Pana, ktotego kocham, 
ktorego fzukam, do ktorego dąże, żeby fie nafycila naymil- 
fzym Twoim idzeniem. Jeżeli tedy w tym życiu fludzy 
Bofcy, tak gorącym pragnieniem żądali widzenia BOGĄ 
fwego, że wfzelkie tuteyfże fłodycze, nie mogli uśmierzyć 
ich chęci, coż za tefkność . niewypowiedziana bydź mufi 
dufz Czyfcowych, ktore iuż w łafcę Bofkiey fà potwierdzo- 
ne, y miłością ku fwemu Panu tak goreją, że go niemoga y 
na moment ieden naydrobnieyfży niekochać, gdy ukochanego 
Pana {wego niewidzą y nieciefza fie z nim, à co więcey, co 
Za rana nieznośna na ich fercu bydź mufi, gdy niektore nie- 
wiedzą, iak długo y poki będzie trwało toich więzienie. 
Swiadczy S. Brygitta w Rozdziele 1 3. fwoich Rewelacyi, 
Ze ieft pewny rodzay kary Czyfcowey nazwany Pragnienie, 
w ktorym te dufze ktore za życia fwego, mniey pragneły wi- 
dzenia. BOGA , ponofzą mękę, fzczegulną niewidzenia Bo- 


fkiego, maiąc przywiązane pragnienie Jego. Ta kara ieft tak” 


nieznośna dla nich, żeie nad ludzkie poięcie męczy. Miar- 
kuymy pragnienie iakiey rzeczy ukochaney na tym świecie, 
iak wielką w nas zwykła rodzić tefkność , w ktorey fie ufpo- 
koić niemożemy poty, poki iey niedoftąpiemy. Coż mowić 
o miłości czyftey , gruntowney, prawdziwey, & co więcey o 
miłości nadprzyrodzoney , ktorą dufze Swięte zapalaią fie do 
pragnienia widżenia BOGA fwego? Rzecz ieft pewna że to 
pragnienie niemoże fie ufpokoić, żadną inną rzeczą, ani fo- 
zerwać inną pociechą, tylko iedynie widzeniem nayukochań- 
fzego BOGA. ; 

Przyci- 


3 Ch unono rę o. NIe 
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Przyciśniony Exorcyzmem w opętanym czatt wyznał, 
że dla widzenia BOGA , gdybym miał ciało ludzkie w kto- 
rymbym mogł cierpieć, pozwoliłbym chętnie na to, żeby 
dla mnie wyftawiono, ognifty z ziemi do Nieba fup, obłożo- 
ny oftremi żelazami y brzytwami, po ktorymbym do Sądne- 
go dnia odważył fie drapać, choćbym fie z nieznośną bole- 
ścią w naydrobnieyfze rozdzierał fztuki, bylebym tylko BO- 
GA widział -Z tego wyznania czattowfkiego dwie okoli- 
czności uważać fię mogą. Pierwíza iż ponieważ według Ma- 
tematykow odległość Nieba Empyreyfkiego od ziemi, ieft 
tak wielka, Ze gdyby kamień Młynki z niego fpufzczony był 
na ziemie, tedyby przez lat dziewiędziefiąt y dwie leciał, po- 
kiby fie na ziemi nie oparł, a ztym wfzyftkim czart dla wi- 
dzenia BOGA , odważał fie na taką wyfokość drapać , po o- 
gniftym flupie przez żelaza. Druga, iz iezeli zatwardzialy 
nieprzyiaciel Bofki, ten, ktoren żadney nie ma nadziei wi- 
dzenia iego, y niewypowiedzianą pała ku niemu zawzięto- 
ścią, na wfpomnioną fie mękę odważał, iakaż chęć y iakie 
pragnienie w dufzach odłączonych od ciała ieft, widzenia BO- 
GA, ktore kochaią go tak, że miłości fwoiey na ftrone ku 
innemu ftworzeniu obtocić y dzielić nie mogą, ktore, wfzy- 
ftkie dufz fwoich fiły ku niemu natężone maią. 

Nauczaią Filozofowie , że ludzie im bardziey rzecz iaką 
poznaią ; tym więkfze ww'nich do rzeczy poznaney zapala fie 
pragnienie, y gorętfza miłość. Jeżeli tedy to prawda ieft, że 
iedna dufza oddzielona od ciała, bardziey ymocniey poznaie 
BOGA , choćby była dufza proftego czleka, niżeli wfżyfcy 
naydofkonalfi w naukach ludzie tego świata, wiekfze w niey 
przez to rodzi fię pragnienie y miłość ku BOGU, niżeli pra- 
gnienie wfzyftkich zyiacych ludzi, à zatym boleść y fmutek, 


^v niedoftąpieniu zabronionego fobie upragnionego dobra, 


przewyżfza fmutek y żal wfzyftkich żyiących ludzi. W/no- 
fić tedy ztąd można nędzny y mizerny ftan dufzy w Czyfcu 
P2 bez 
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bez widzenia BOGA, ktoren ieft icy wízyftkich fi} końcem 
y celem, do ktorego przyiść nie może przez wfżelkie w tym 
ftanie za(lugi, przezcoby miała iakąkolwiek folge, ale fie wi- 
dzi bydź bez Zadney pomocy, tak od Nieba, iako y od świa- 
ta; do Nieba nie przypufzczona, od Świata oddalona, fama 
fobie fpofobu naymnieyfzego do folgi y ratunku dać-nie mo- 


ac. 
> Wfzelka rzecz ftworzona , gdy nie ieft na przyzwoitym 
fwoiey natury mieyfcu, gwałt cierpi, y niemoże fie ufpoko- 
ić, poki na nim nie ftanie.  Widziemy albowiem, iako ogień, 
wy zapalonych na powietrźu Exbalaciach , gdy go chcą mię- 
dzy fobą zatrzymać , wilgotne defzczowe chmury , rozdzie- 
ra ich y dzieli w fztuki, niechcąc fię z niemi bawić. Kamień 
rzucony na powietrze, choćby go nayfilnieyfze wiatry, nay- 
dłużey na fobie nofiły , nie mile ma z niemi towarzyftwo, ale 
przez fwoia ciężkość wrodzoną, oderwawfzy fie od nich, 
pada rozbiiaiac fie w fztuki, y woli bydź w naydrobnieyfze 
rozfypany cząftki, byle tylko był na fwoim mieyfcu. Płyną- 
ca w fzekach woda, dzień y noc bez przeftania, do fwoie- 
go kwapi fię morza, z ktorego wyfzła. Nafłuchaliśmy fie z 
poftronnych kraiow w przyfłanych wiadomościach , iako za- 
błąkane w głembokich podziemnych lochach powietrzne 
wiatry, wzrufzały fpokoyną ziemię; A gdy ich niechciała z 
wnęttzności fwoich wypufżczać , łamały gory , wywracały 
Miafta, zabiialy ludzi, puftofzyły krale, tak dalece, Ze fame 
mocne fkały, ktore od początku fwego ftworzenia, nieporu- 
{zone w fwoich gruntach ftały , mufiały fie z włafnych mieyfc 
poniewolnie rugować, y uftempować z fwoich łożyfzcz, że- 
by droge, dla przeyścia wolnego, do przytodzonego im u- 
czyniły powietrza. Ktoraz dufz Czyfcowych Oyczyzna ie- 
żeli nie Niebo? Ktoren ich początek , koniec, y centrum, ie- 
żeli nie BOG, ten ktoren ich z niczego ftworzył, Ociec ich 
nayukochańfzy ? One zaś oddalone od Nieba, niedopufzczo- 
ne A 
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ne do widzenia BOGA , zamknięte w okropnych iafkiniach, 
Czyfcowego więzienia, zatrzymane przeciwko wrodzoney 
do fwoiego końca fkłonności. Nietak prędko pioron ognifty 
fpada zoblokow na ziemię, nietak fie bardzo kwapi, ciężki 
kamień do fwoiey fkały, iak dufze do Empireyfkiego pomie- 
fzkania napieraią fię, żeby fię zfwoim nayukochaüízym zie- 
dnoczyły BOGIEM, ale.że im to ieft zabroniono, bardziey 
ich dręczy te pragnienie, w ktorym ofychaią, niżeli dopie- 
kaiących płomieni męka ktorą ponofzą. 

Udręczenie ktore ma dufza przez karanie fzkody, wfpie- 
ra fie na tym fundamencie, Ze dufza ma fobie zabronioną foie 
Oyczyzne ktora ieft dla niey zgotowana, y widzenie BOGA 
fwego, dla ktorego ieft ftworzona. Widziemy albowiem 
oczywiście przez doświadczenia niezliczone, że wygnanie 
z Oyczynny, tak ieft dla żyiącego człeka gwałtowne y nie- 
znośne , iak miefzkanie w niey fłodkie y przyiemne. Dla kto- 
tey przyczyny, widziemy niektore kraie y mieyfca lubo nie- 
wygodne, fkalifte, przykre, y nie urodzayne, z tym wfzy- 
fikim napełnione ludzmi, ktorzy w wygodnieyfzych niechcą 
przebywać mieyfcach , dla tego, że fie do tych urodzili kra- 
iow. Jak wielkie miał pragnienie Ufes widzenia fwego kra- 
iu, że nie mogł doftatecznie opifać żalu iego Homerus lubo 
Oyczyzna Lffeffa była malenka, fkalifta wyfpa, na kolo o- 
toczona przepaściami ftrafzliwemi , y niebefpieczeńftwy. Da- 
niel libo był między naypierwfzemi policzony Babilonu Xia- 
żety, Ze fie dalekim widział od Jerozolimy, żeby był gorz- 
kość te w fobie ufpokoił , trzy razy na dzień przychodził do 
okna, patrzać fie w tẹ ftrone ku Jerozolimie. Jztaclitowie 
nad rzekami Babilońfkiemi, ftrumieniami łzy wylewali, gdy 
fobie tylko Zamek gory Syonu wfpomnieli. Jeżeli tedy tak 
wielką fprawić może boleść fercu, zabronienie Oyczyzny 
ziemfkiey , w ktorey nic innego nie znayduie fię, tylko gnie- 
wy , niewdzięczności , prace, ucifki, choroby, niefzczęścia, 
śmierci, 
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Smierci; iaką gorzkość., żal, y fimutek rodzić może w dufzy , 
OQyczyztia Niebiefka , w ktorey niefkończone dobro, wefele, 
fpokoy w BOGU, y dziedzictwo nayfzczęśliwfze na wieki 
znayduie fię. 

Pifze Henricus 4 Gandavo , że Panienka iedna fzlachetna, 
imieniem, bogactwy „ozdobą, y życiem świątobliwym zna- 
czna , ktorą BOG w nadgrodę fpraw świątobliwych w ży- 
ciu , fzpetnym trądem nawiedzić chciał, tak znacznie ią od- 
mieniałąc, że w krotkich dniach wiednę przykrę na weyzrze- 
nie obrociła fię fzpetność , przynofząc nie małe użalenie tym 
wfzyftkim , ktorzy nie dawno iey pięknością nafycić fię nie 
mogli. Słyfząc oiey przypadku niefpodziamym Bifkup, na- 
wiedził ią, A uważaląc Bofka w niey oczywiftą fprawę , od 
łez ferdecznych nie mogł fię wftrzymać. Poftrzegłfzy żal 
w Bifkupie Panna, fpyta go o przyczyne płaczu? Odpowie- 
dział Bifkup : iż łzy z oczu iego wycifkała bolefna poítaé iey, 
na ktorą füchemi zrzenicami patrzać nie mogł, z tey ofobli- 
wie przyczyny, iż te były znaki na niey, ktore ią śmiertelną 
bydź pokazywały. Na te owa uśmiechnąwfzy fie trochę 
Panna, wefoło y wielce dofkonale, z przytomnych zbudowa- 
niem rzecze: Przygoda ta Nayprzewielebniey(zy QOycze miewypowie= 
dziamogo efl mi przyczyną wefela. Gdybyś Naypyzewielebniey/ży Oy- 
cze był fkazany , na ciężkie więzienie, tak długo, pokiby te wiezien 
nie trwać mogło. za ktorego upadkiem byłbyś salen; czyli mie rados 


wadbyź fe z tego, gdybyś widział wiezienie pfłiące fe, y upadaiące? 


zapewne żebyś fo wefelih z tego. Jakże tedy ia od początku życia 
mego , mięztenie nieznośne tego ciała cierpiąc , mie mam byd& wefó- 
łą teraz gdy widzę Że fie te więzienie pfuie , À ia ZACZYNAM iu wy- 
chodzić na wolność Syuow Bofkich, do Pana y Oblubieńca mego ? 
Z pragnienia tak wielkiego Niebiefkiey Oyczyzny, ktore 
świątobliwa Panna miała, mniey dbaiac o boleści wfzyftkie- 
go zranionego Ciała, pomiarkować można nie rowne pra: 
gnienie dufz zatrzymanych w Czyfcu. E 
apro- 
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Zabronione lub na krotki czas widzenie BOGA, iak 
wielki fmutek y- nieznośne üdreczenie że {prawować zwykło 
w dufżach , dofyć ieft na to, przykład przypomnieć A/alona 
ktoren przez dwie lecie oddalony od widzenia twarzy Oyca 
fwego Dawida, tak do widzenia iego tefknił, że obierat fobie 
bardziey śmierć cierpieć, niżeli te kare. (1) Ol/ecro ergo, uż 
videam faciem Regis , quod ff memor eff. iniquitatis mec interftciak 
me. Profzę tedy, abym widział twarz Oyca, á iezeli pamię- 
ta wykroczenie moie, niech mnie zabiie. 

Śmierć według Aryfłożelefa iet nayftrafznieyfzą y naybo- 
leśnieyfzą nad wfzyítkie rzeczy ludziom, dla tey przyczyny 
że rozłącza dufze od ciała lubo fíkazitelnego y fzpetnego. 
Coż za boleść cierpić mufi dufza, choć na iaki czas rozłącza- 
jąc fie od BOGA niewypowiedzianie pięknego, z ktorym 
przez łafkę ieft zlaczona, y ziednoczona? A ieżeli rozłącze- 
nie dufzy od ciała ieft nayniezno$nieyfze, ktore tylko mo- 
ment ieden trwa, iakaż ieft boleść dufzy cierpieć rozłączenie 
od BOGA fwego w Czyícu przez wiele lat y czafow! Do 
tego fami na fobie doświadczamy boleść nieznośną, gdy 
część laka ciała nafzego z porady lekarzow odcina fie od dru- 

iey, zktorą ieft fpoiona, albo członek od członka. Z tym 
wfzyftkim dufza bardziey ieft złączona z BO GIE M przez 
związek łafki, niżeli część iedna z drugą w ludzkim ciele, 
bo iet złączona z fwoim początkiem -y końcem, Jego na 
fobie wyrażaiąca Obraz , y niby czaftką Boftwa Jego. Coż 
za boleść w niey nieznośna nie ma fie znaydować , gdy fie 
rozłącza od tego, zktorym 1eft tak Ściśle fpoiona ? 

Swięty Jan Chryzoftom mowi: Ze kara fzkody ktorą 
cierpi potempiony w Piekle nie widząc BOGA więcey go tra- 
pi, niżeli dziefięć tyfięcy Piekłow ; z czego fie to w nofi; ie- 
żeli tak wielka ieft kara nie widzieć BOGA, temu ktoten go 
nienawidzi „sy ieft iego nieprzyiaciclem, iak wielka kara du- 

{zy 

(1) 2. Reg. 14. Y. 25. 
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fzy w Czyfcu niewidzenie BOGA, ktora go tak wielce ko- 
cha, że go nie może niekochać? 

Zdanie ieft lekarzow , że Febra nie tylko ma fwoy po- 
czątek w człeku od gorąca przypadkowego, y niezwyczay. 
nego, ale nawet od przyrodzonego ciepła, y dla tego pod 
czas febry więkfze miewa chory pragnienie, niżeli gdy ieft 
zdrow, bonie od iednego ale oddwoiaklego razem złączonego ' 
pochodzi gorąca. Wiemy zaś to dofkonale Ze duíza rozłą- 
czona od Ciała, naturalnym fpofobem przez wrodzoną chcé 
pragnie widzieć BOGA iako fwoy początek y koniec, gdy 
tedy do tego pragnienia wrodzonego, iefzcze drugie mo- 
cnieyfze y nadprzyrodzone przyftąpi, widząc fie bydź na- 
znaczoną do widzenia, Jego, iaką boleść cierpić mufi nie wi- 
dzac go? gdy fwoie fiły wfzyftkie, to iet rozum, wolą, y 
pamięć, ma natężone ku niemu , nie mogąc ie na inna ftro- 
ne ku ftworzeniowi obrocić? Na tym świecie dufza w ciele 
będąc, dzieli wolą fwoie na rożne pragnienia, do tozmai- 


tych obracaiąc ią rzeczy, y w nieprzytomności iedney 
upragnioney rzeczy , drugą nadgrodzić może, ale w 
Czyftu wízyftkie pragnienia dufzy dążą do BOGA, 
ktorego przytomność ma fobię zabronioną. 


T > pus ZIAL IP : 12% 
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Dla ratowania dufz. 


D 


do ratowania dufz Czyfcowych, gdy za naypi ey fpo- 
ate, po nicy 


świętfzey Ofierze, rozumialbym Ze nie dla inney przyczyny 
S. Doktor uczynił, tylko że iatmuzna , iak ieft w fwoiey ifto- 


dney ftrony zafłodionemu pod przypadkami Sakramentalne- 
mi na Ottarzu Zbawicielowi, z drugiey zaś firony, temuż fa- 
memu Panu, ukrytemu w ofobie ubogich y nędznych ludzi, 
te nieofzacowaną fwoia myśl wyraża: Co dla Kaptanow ic 
Oitarz w Kościele, żeby na nim poświęconego Zbawiciela, 
Qycu Przedwiecznemu na Ofiarę oddawali. to dla każdego 
z nas, icit famze Chryftus w każdym ubogim, drugim Oita- 
czem, żebyśmy Ofiary pobożne, hoyności nafzcy przez nie- 


ys 
? go 
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go czynili. (m) Altare tuum Chryfłus eff , quad in paupere , vel 
św tua mente’ ubió, imvenies. Oltarzemy twoim Chryftus ieft , 
ktorego w ubogim, albo wtwoiey myśli wfżędzie naydziefz. 
Y toto ieft co BOG Malachia/żuwi do ludu fwego opowiadać 
kazał, żeby wiedzieli iz nie tylko w Kościele Jerozolimfkim, 
w ktorym tylko fzczegulnie mogły fie czynić Ofiary, ) takie 
świątobliwe y przyiemne Jego Maieftatowi wykonywali fpra- 
wy, ale na każdym mieyfcu, czyniąc miłofierne uczynki. (n) 
„Ja omni loco facvificatur nomini meo oblatio. Na każdym miey- 
ícu poświęcona bywa, y oddaie fie Jmieniowi moiemu Ofiara. 
Przyciśniony trzydniowym głodem Dawid chroniąc fię 
od zawziętey przeciwko fobie Saula złości, przyfzedł do Abi 
melecha Kapłana, profzac go o iakikohwiek dla fiebie , y dla 
fwoich Żołnierzy pofiłek.  W'ymawial fie z początku niedo.. 
ftatkiem Kapłan, że nie miał pod ten czas Chleba odrobin 
u fiebie, żeby był zmordowanego trzydniową podrożą á bar- 
dziey głodnego pofilił Dawida, ale nie mogąc ścierpieć po- 
trzeby Zadaiacego, y głofow profzacych żołnierzy , pofzedt- 
{zy do przybytku w'ktorym ftała Arka Pańfka, wziął ze fto- 
łu tam będącego, kilka bochenkow* chleba, ktoren w ten 
czas według obrządkow dawnych, świeży, ciepły, y do: 
piero upieczony kładziono przed Arkę Pańfką, y dał ie tak 
dla Dawida, iako y dla żołnierzow. Kto fie przypatrzy tey 
{prawie „Wimelecha zadziwić fie powinień w pierwfzym razie 
na rzecz te iefzcze nie praktykowana, żeby Chleby położo: 
ne BOGU na Ofiare, na inną ftronę isć miały, ktorych nie 
godziło fię było w tenczas z przed Oblicza Pzafkiego niko- 
mu ani brać, ani dawać. Z tym wfzyftkim według zdania 
V. Bedy w tey fprawie Abimelech rzecz arcy chwalebna wyko- 
nal, bo iako Kapłan uczynił ztego Chleba w Przybytku Pań- 
fkim Ofiare, nie iuż catopalna, kładąc na ftofy drew bydła, 
ale Ofiare litości y miłofierdzia nad. potrzebuiącemi, o ktorey 
BOG przez Osey/ża mowił. (0) Miłoferdzia chciałem á nie O~ 


fary. 
(m; S, Bonav, Serm; 2. D: 5. (n) Malach, 1. Y. 11. (0) Ofz. 8. Y. 6. 
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fary. Dwie zachodziły były w ten czas okoliczności. Pier- 


wiza: potrzeba iuż namafzczonego Krola; ktoren lubo iefzcze 
był nie ofiadł co do władzy y panowania Tron Kroleftwa 
fwego , ztym wfzyftkim iuż dla niego BOG był nagotował 
Krzello Pańftwa Jzraelfkiego, ktore czekało go. Druga: gło- 
fy profzacego Rycerítwa , ktorzy dla fwoiego Pana bardziey, 
iak dla fiebie profili. Te dwie okoliczności były mocną po- 

udką Abimelechowi, 2e y naznaczona dla BOGA, podzieli 


„fię z.niemi daning. 


Obroémy oczy wewnętrzne rozumu nafzego na Czy- 
ścieć , á przypatrzmy fie należycie dufzom w nim cierpiącym. 
W/fzyftkie te, ktore po fkończonym pielgtzy 1owania fwego 
czafie, w Czyftu znayduia fie dufze, fą to Krolowie naype- 
wnieyfi, niefkończonego Niebiefkiego panowania; ktore lu- 
bo iefzcze Tronu Kroleftwa fwego nie ofiadły, z tym wizy- 
fikim czekaią ich od BOGA zgotowane Niebiefkiey chwały 
Krzefła, na ktorych nieomylnie zafiędą ; dziś iednak fà w tak 
nędznym ftanie, ze pod fprawiedliwości Bofkiey dotykaiaca 
ręką, nie przez trzy dni, ale przez więcey czafu zoftaiac, fzu- 
kaią dla fiebie pofiłku, prowadząc ku fwoiey pomocy. Wier- 
nych Zotnierftwa, to ieft, ubogich, y potrzebnych, żeby ie- 
želi nie fame przez fic; to przynaymniey przez nich wymo- 
gły fobie u nas liftość., y zmitowanie. Ktoż będzie z nas tak 
nieludzki, żeby nie miał względu na tych Krolow , miarku- 
iąc ich potrzebę, y ftan upokorzony ? Kto będzie tak nieu= 
Zyty, żeby fie nie miał nakłonić, na ich 2adania pokorne? 
Chlebem fie będą kontentowaty tym, co go z Opatrzno$ci 
Bofkiey mamy, gdy go udzielemy potrzebnemu, bo przez 
niego pofzlemy tym zglodniatym Krolom. Z przed Oczu 
Bofkich brał Abimelech położone dary , miarkuiąc profzacego 
potrebę , y czynił z nich miłofierdzia przykładną Ofiare. My 
z przed oczu nafzych umkniymy zbytecznych na mniey po- 
trzebne rzeczy Expenfow , udzielając ich ubogim, á miłą Zas 

Qa : pewnie | 
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pewnie BOGU uczyniemy Ofiare, gdy pofilemy. dufze po- 
trzebuiace. i 
trzeba Dawida zwyciężyła umyfł Bofkiego Kapłana, 
Że fię dał naktonić do miłofiernego uczynku. Ach co za ofta- 
tnia. potrzeba tych Swiętych według Serca Bofkiego Krolow! 
Jeżeli ieft ten nędzny, ktoren Żadney nie ma rzeczy, toć nę- 
dznieyfzy ten daleko , ktoren nie tylko że nic nie ma, ale ie- 
fzcze oprocz tego, dług winien arcy wielki; w takim zaś ieft 
ftanie, Ze fwoiey nędzy , nikomu nie pokaże, ani fam przez 
fie profić y żebrać może dla fiebie pomocy. Ten fam ieft mi- 
zerny ftan tych Świętych Więźniow nic nie maią, bo iuż 
im czas ten upłynął, ktoregoby fobie mogli co zarobić. (p) 
Mortui non habent ultra mercedem. Noc ich zafkoczyła , zabra- 
niaiąca wízelka zafług iakichkolwiek fprawę. (q) Venit nos 
quando nemo poteft operari. Nikt ich tie wfpomaga, bo nawet 
*vlafne dzieci, ktore wydali na świat, wypielęgnowali, y zbo- 
gacili, mniey dbaiac zapominaią o nich. (r) Fes enutrivi 
€ exaltavi y ipfi autem /preverunt me. Ani też powrocić fie mo- 
„gą powtore do żyiących, żeby. fie fami ratowali. (s) Non eff 
agnitus qui veverfas ft ab inferis. Są wyprowadzeni z pola wo- 
iuiącego Kościoła, ale obozuią na takim placu, na ktorym 
ogniem y mieczem fprawiedliwość Bofka bez przeftania ich 
fiąga. Y możeż bydź więkfza nędza nad te? Wyniść nie mo- 
gą z tego mieyfca, bo ich zatrzymują pozoftałe długi, ktore 
famiemi foba cierpiąc wyplacaia niefzczęśliwie. Niechże nas 
nakłoni ta wielka proźba ich, à bardziey złamie twardy upor 


nalz, do dania pofitku tym Świętym przyfzłym Niebiefkim 
Krolom przez ubogich, ktorych do nas pofylaia, żebyśmy 
przez nich, y tych ratowali. 

Ta ieft nieomylna prawda, ze iałmużna milofiernie u- 
dzielona potrzebnemu troiaki przynofi pożytek, Pierwfzy te- 
mu ktoren ią czyni; drugi temu, ktoren ią odbiera; trzeci te- 
mu, za kogo ieft dana. Zebym zaś rzetelnie rzecz wynurzył, 


lubo 
(p) Eccles. 9-Y 5. (4) Joan. $. Y. 4. (r) JGiz. 1. y: 2. (s)Sapi.2. X. 1. 
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lubo każda z tych Ofob, z iedney iałmużny, fwoy należyty 
bierze pożytek, z tym wfzyftkim ten ktory daie, więkfzą od- 
nofi korzyść z udzieloney iałmużny , niżeli ten ktory ią od- 
biera, choćby fic rzeczą daną y zbogacił, ponieważ odbiera- 
iacy bietze rzeczy doczefne, uciekaiące , omylne, daiacy zaś 
dobra wieczne Niebiefkie trwałe, y befpieczne zato nabywa. 
Ubogi bierze to, co było wielu przyczyną do zguby doczefhey 
y wieczney.; kto zaś daie iałnużnę, czyni taką fprawę, przez 
ktorą wielu natym świecie zbogaciło fie, á na tamtym w nie- 
fkończonych opływaią dobrach. Gdyby tedy: nas litość nad 
dufzami, do dania iałmużny dla ich wybawienia nie pobu- 
dzała , pożytek nafz z tad wynikalący, powinietiby nas przy- 
naymniey do tego wzrufzyć. 

- Do S. Grzegorza Papieża, gdy iefzcze był Opatem przy- 
fzedł był Anioł w poftaci Marynarza fzkoduiacego na morzu, 
z płaczem profząc o milofierdzie y iałmużnę. Kazał mu Swię- 
ty dać 6. złotych Rzymfkich na zapomożenie ; lecz tym nie 
ufpokoiony gdy drugi raz począł profić, powtore tyleż iak 
przed tym kazał mu dać; ale y tu zadofyć nie maiac, gdy ie- 
fzcze profi, à Swięty luż pieniędzy nie miał, kazał mu dać 
frebrną Mifę Matki fwey , ktora w ten, czas znaydowala fie 

rzy nim. Odfzedł z dziękczynieniem Anioł, a Grzegorz 
wkrotce wftąpiwfzy na Papieftwo, gdy według zwyczaiu 
fwego , dwunaftu karmił ubogich, trzynaftego raz poftrzegł 
z'odmienną co raz twarzą, ktorego zawcławfzy na ftronę 
gdy fie fpytał ktoby był? Odpowiedział że był Anioł, ten 
fam, ktoremu frebrna Mifę w poftaci Marynarza profzącego 
kazał dać, przydaiacte ftowa: Wiedz o tym Grzegorzu iż tego cza- 
fu ktorego tem mitofierny wykonałeś uczynek , BOG w nadgrodę tego, 
na naywyżjżą w Kościele fivoim mazmiczył cię dofkajtość. Obficie 
dofyć korzyftował Grzegorz, za jałmużnę uczynioną Anio- 
łowi, lubo Anioł tego co wziął nie potrzebował. Coż gdy- 
by ią był uczynił duzy w Czyfcu potrzebuiacey ? 

Zga- 


7 Qe2y-m5g | 
Zgadzaią fie między foba S. Cypryan zS. Anzelmem , w 
przyrownaniu iaimuzny, do Chrztu S. w niektorych rze- 
czach, 4 co więcey Ze w niektorych bardziey ią nad Chrzeft. 
przekladaia, przez to; że Chtzeft raz tylko iednę zmywa z 
człeka plamę pierworodnego grzechu, ponieważ raz tylko 
ludziom zwykł fie dawać , iałmużna zaś tyle razy fie czyni. 
A co więkfza, bardziey á bardziey człeka zdobić może wię- 
kfzę co raz przynofzac mu zafługi, według obfitfzey hoyno- 
ści , czego Chrzeft nie czyni. Dla czego Swięty Chryzoftom 
wfzyftkich do tego Świętego, zachecaiac iaimuzny używa- 
nia, woła na każego: (t) Da homo pauperi terram ut accipias 
Galum , da nummum , ut accipias Regnum , da micam ut accipias 
totum, Day cziecze ubogiemu ziemie, abyś wziął Niebo, day 
lig abyś wziął Kroleftwo , day odrobinę, abyś wziął wízy- 
© A 


Gdy Chryftus z nami Zyiac, na tym świecie bawit fie, 
Żadnego nie mamy z Ewangelij wyraźnego dowodu, żeby 


iakie znaczne przez ten czas, na potrzeby Jego wychodziły 
fzafunki, y owfżem o naymnieyfzych nie czynią wzmianki . 
Święci Ewangeliftowie expenfach, opifüiac życie Jego, ktoren 
w pierwízych dniach Życia, gdy fama natura wycią- 
gała dla drobnego ciała Jego przyzwoitey wygody, mieć iey 
nie mogł od nikogo, w żłobie położony między bydlety. 
W dalfzym zaś życia czafie, tak wielki nam przykład ubo- 
ftwa z fiebie chciał zoftawié, Ze nie miał na czymby Głowę 
fwoią Bofką fkłonił. Z tym wfzyftkim iak fkoro tylko umarł, 
zaraz nie małe, po Śmierci, dla niego, zaczeły bydź fzafo- 
wane Expenfa. Jozef z Aymatei, nowe Prześcieradło ku- 
pił. Nikodem fto prawie funtow kofztowney zapłacił Mirry. 
Niewiafty o drogie dla namafzczenia Ciała Jego poftarały fie 
Oleyki i Zgola tak wielkie dla Zbawiciela, po $mierci Jego 
pokazały fie fzafunki, iakie w całym życiu nie były. _ Wie- 
dzieć powinniśmy o tym, że Chryftus po fwoicy śmierci 
| : À witapil 
(t) S. Chryfoftom. Serm. $. 
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wítapil był do Czyfza , dla wybawienia dufz w nim zatrzy. 
manych; w ten czas tedy „gdy Dufza Jego między Czyfco- 
wemi dla uwolnienia ich, zabawiała fie więźniami, chciał 
nas przez fzafunek dla Ciała Jego uczyniony nauczyć, że- 
byśmy hoyność znaczną z pozwolonego nam doczefnego do- 
bra dla dufz Czyfcowych czynili. Jnny ieft ftan' człeka za 
życia, inny po Śmierci. Każdy krok dym Zbawicielowego, 
był wyfypanym dla nas wfzyftkich łafk fkatbem, każdy mo- 
ment nieporownanym dobrodzieyftwem, który przechodził 
dobrze czyniąc; umarli życie, chorzy zdrowie, ślepi oświece- 
nie od tego Pana brali; po śmierci zaś przyjmował świadczo- 
ne fobie od ludzi dobrodzieyftwa. O iak wiele takich dufz 
cierpiących znayduie fie w Czyfcu, ktore zyiac te chwale- 
bne mieli w używaniu zwyczaie „ każdemu dobrze czynić, 
świadczyć łafki, wfpierać dobrodzieyftwy potrzebnych, dziś 
zaś fą w takim ftanie, że fame ratunku y dobrodzieyftwa od. 


© nas żądalą! Gdybyśmy mogli wewnętrzne dufzy nafzey o- 


tworzyć oczy, iakbyśmy fię napatrzali, wielu wyftawuiących 
tęcę razem z ubogiemi ,. y o iałmużnę profzących, takich kto- 
rzy za życia tego nie potrzebowali „ innym dobrze czyniąc. 
Gdy na Ciała Chryftufowego potrzebę, wfpomnione czy- 
niono fzafunki , w ten czas dufze SS. Oycow zatrzymane, 
na wolność wieczną: wychodziły. Ciałem Chryftufowym fa . 
ubodzy, nedzni, y potrzebuiący ludzie, ktorzy ubogiego 
Chryftufa na fobie wyrażaiąc ,' nafzą fzczegulnie pomocą na 
tym świecie utrzymuią fie; gdy im co z nafzego udzielemy 
dobra, ktore z Bofkiey obficie mamy Opatrzności, pewne 
wyprowadzenie dufz Czyfcowych na fzczęściwą wieczność 
naftąpi. 

Swięty Auguftyn zachęcaiąc wiernych do czynienia ial- 
mużny, żeby żadnego z nia ubogiego nie miiali, taką daie po: 
budke; że Chryftus nie tylko w ubogich duchownym fpofo- 


. bem do nas po lałmużnę przychodzi, ale częftokroć dla na- 


fzey 
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fzey więkfzey przed Niebem y ziemią zafdugi, fam ią z rąk 
nafzych odbiera , iako świadczy życie wfpomnionego Swię- 
tego Grzegorza Papieża, ktoren u ftołu fwego, nie tylko w 


p ubogiego Pielgrzyma miał Anioła , ale y Krola Anio- 


ow famego Zbawiciela; Mowi tedy wfpomniony S. Augu- 
ftyn. Date omnibusz ne cuj mom dederitis, ipfe fit Chus. Da- 
waycie wfzyftkim ; żeby ten ktoremubyście nie dali, nie był 
Chryftus. . Watpié otym nie trzeba że zubogiemi przycho- 
dzą do nas po iałmużę y dufze ktorych za Pod tarbich fobie 
maiąc, wyplacaig fie miłofiernym od nas wziątkiem fprawie- 
dliwości Bofkiey , gdy tedy ich miiamy, żałuiąc dla nich pro- 
fzoney iałmużny , albo odwracamy na inną ftronę oczy , że- 
byśmy ich nie widzieli, lękać fię trzeba, żebyśmy nie zabra- 
niali w ten czas, profzącey dla fiebie z ubogiemi dufzy. 

W/ielebna Francifzka od Nayświętfzego Sakramentu, 
Zakonu Karmelitańfkiego , gdy raz ubogiemu profzącemu u 
forty o troche Chleba 'dla pożywienia, nie data go, dla tego 
Że nierychło przyfzedl, á iałmużna wfzyftka dla ubogich na- 
znaczona iuż wydana była; pokazała fie iey dufza, żaląc fie 
wielce na nią, Ze przez tego ubogiego, pofiłku ićy nie dała, 
oktoren ubogi imieniem dufz Czyfcowych profil, przydaiac 
to, że była potrzebnieyfza bardziey niżeli ten ubogi. 


Odpowie kto. Nie każdy może uftawiczną czynić iał- 


mużnę luboby chciał tym fpofobem dać pomoc y ratunek 
dufzom, ponieważ nie każdy ieft w iednakowym ftanie, do- 
bra doczefnego pozwolonego fobie od BOGA, żeby nim ro- 
wnie z drugim fzafował, ale ieden ma więcey , drugi mniey, 
Prawda ze nie jednakowo BÓG dobrami doczefiemi ludzi 
podzielił, ale jednakową wfzyftkim dał dobrą wolą uczynic- 
nia. Dwoi 
fze zwykliśmy czynić, raz wewnętrznie co do umyfu y in- 
tencyi, nakłaniaiąc wolą nafze do uczynienia ; drugi raz po- 
wierzchownie co do fkutku wypełniaiąc to co było w inten- 

Cyl. 


iakim albowiem fpofobem wfzyftkie fprawy na~, 


sś m c” 
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cyi. Nie moZefz wykonać tego co potrzeba wyciaga, miarku- 


iac pozwóloną fobie fzczupłą od BOGA dobra doczefnego 
czaftke , ale możefz mieć dobrą chęć uczynienia, gdybyś był 
w Ípofobnieyfzym ftanie. Ktorą chęć, intencyą , y umyfł do- 
bry, BOG przenikaiący fkrytości ferc ludzkich, przyimuie za 
rzecz wykonaną, y tak ią nadgradza, iak gdyby W fkutku 
wypełniona była; O czym wyraźnie S. Auguftyn. 
(u) Deus coronat voluntatem, ubi non invenit facultatem. 
BOG obficie nadgradzà nafze żądania. 
Gdy nie niemamy fpofobu do wykonania. 
Obaczmy tego piękny dowod. W Kościele Jetozolim- 
fkim zwyczay był na potrzeby Domu Bofkiego, według kar 
Zdego przemożenia y naboZefiftwa , do publiczney kaffy fkła- 
dać iałmużny. Przychodzili rożni Panowie rzucaiąc-ZNa< 
cznę pieniądze , przyfzła też y uboga Wdowa, ktora nie ma- 
jąc więcey tylko fzczegulnie dwa ízelagi, y te z węzełka do- 
bywfzy wrzuciła. Widząc to Zbawiciel na ten czas w Ko- 
ściele znayduiacy fie, obrociwfzy fie do Uczniow rzecze: ( X ) 
Vere dico vobis, quia Vidua bac pauper plus quam omnes mifit. 
Zaprawde powiadam wam, że Wdowa ta uboga, więcey 
niżeli wfzyfcy włożyła. Było wprawdzie mało względem in- 
nych co wrzuciła ona uboga; ale przewyżfzyła wfzyftkich 
risque dobrym fwoim umyfłem, y intencyą, ktorą BOG 
rzyiął. . HUE 
r Przyczyna dla ktorey Aalmuzna ieft $rodkiem pe- 
wnym, y fpofobem dofkonatym , dla ratowania dufz , ieft ta: 
Że ona ieft lekarftwem wielce doświadczonym, na chorobę 
łakomftwa , na ktorą nayczęściey chorują dufze na tym wie- 
cie znayduiące fig, a na tamtym przez męki wyp acaią fie. 
BOG albowiem Wfzechmogacy według $wiadectwa S. Grze- 
gorza, zwykł leczyć choroby dufz nafzych, przez fprzeci- 
wiaiące fie zarazie lekarftwa , ktoremi wprowadzona do du- 
fży fłabość wypedzona bywa, tak iak choroba ciala od prze- 
i | R | ciwnych 
(u) Pfalm. roo. (x) Joann. 21. 


ERC OZGA ees 1 


| 
| 


OJ I rg a 


131 O C AYS CU 

ciwnych zwyciężona uchodzi fpofobow. Ze tedy lakom- 
ftwu; fprzeciwia fie hoyna ku ubogim fzczodrobliwość , mo. 
cą ktorey wkorzeniona żądzą, zebrania doczefnego dobraw 
nas ufłaie, idzie za tym Ze iałmużna, ieft lekarftwem zbawien- 
nym, tak na uleczenie karania umarłych, iako y wykrocze- 
nia łakomftwa żylących. Niech grzech dopieka dufze iak 


- ogień wzniecony , ieżeli go dana ubogiemu iałmużna fkropi, 


złość grzechu moc Gwoia ftraci, y iako zagafzony. płomień 
fzkodzić nie będzie. Mowi Duch S. przez Kaznodzicie Pań- 
fkiego: ( y) deuen ardentem extinguit aqua , ©” eleemofina refi- 
fiit peccatis. Ogień palaiacy gafi woda, 4 iałmużna znofi grze- 
chy. (z) Pokazał fię po Śmierci fwemu Panu, iego fługa, kto- 
ry mu dawniey przed tym ftużył, 4 opowiedziawfzy o fobie 
Kto był, y że dufza iego dotych czas zatrzymana była w Czy- 
fcu, przypomniał mu dług fwoy, że iefzcze za za(lugi iego 
należało mu fię grofzy ośm, o ktore profił aby zaraz dane 
były na ubogich dla iego ratunku. Tak mała iałmużna wiel- 
ką miała bydź pomiocą dufzy ftrapioney; Cożby uczyniła gdy- 
by w znacznieyfzey kwocie rozdana była? 

Jeżeli licznym od BOGA fobie danym potomitwem wy- 
mawia fie kto od częftey iałmużny, niechże Qucha co mowi 
S. Cypryan; ktorego zdanie ieft te: iż komu. BOG liczniey- 
fze dał potomftwo, taki do czeftfzey ieft obowiązany iałmu- 
Zny, bo ma więcey dufz, za ktore więcey trzeba B OGA 
profić, wiecey fümnienia do zgładzenia ich wyftempkow, 
więcey ofob ktorych życie ialmuzna utrzymuie, według flow 
Pifma: (a ) Eleomofiża a morte liberat , ©* ipfa eft que purgat pec- 
cata, ©* facit invenire miftricordiam , © vitam eternam. Jat- 
muzna od śmierci uwalnia, y ona ieft ktora oczyfzcza z grze- 
chow, y znayduie miłofierdzie, y życie wieczne. 

Ubogi wieśniak, oftatnie w ziemie rzuca ziarno, na tey 
zafadzaiąc fie nadziei fzczegulnie , że fowity pożytek z niego 
czafii zniwa odbierze, lubo go częftokroć ta nadzieia omylas 

ale 

(y) Eccl. 3. f. 3. (z) Cluniacen. Cap. 2$. (a) Tob. ta, Y- 3 


i 
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ale nas dana iałmużna w fkutku fwoim omylić nie może, we- 
dług flow Przedwieczney Prawdy: (b) Da pauperibus e 
babebis thefaurum im Celo. Day ubogim 4 będziefz miał fkarb 
xw Niebie. Depozyt naydrozízy każdy fobie w Niebie fkła- 
da, kto przez iałmużnę dufze z Czyfca wyprowadzoną, 
nieofzacowanym okupem Męki. Zbawicielowey zapłaconą 
w Niebie mieć będzie. Spytano fięraz Bogacza, wieleby miał 
pieniędzy ? Odpowiedział że tylko fześćfet złotych , a gdy te- 
mu nie wierzono, dla znacznych iego intrat, rzekł na to, 
2e tylko te fzczegulnie pewne miał pieniadze , ktore dał ubo- 
gim to ieft złotych 600. inne zaś wfzyftkie były ftracone. $o- 
lum peffideo que dedi pauperibus. Przypatrzmy fie wfzyftkim w 
całym życiu na(zym; na rzeczy znikome, a bardziey na zby- 
tki poczynionym expenfom, à fami ofadziemy że wfzyfikie 
z dymem pofzły, y cień ich nawet nie zoftała fie ; te tylko 
dla nas fie zoftały , ktore dla BOGA y dla dufz wybaw ienia 
kiedy uczyniliśmy. Te ROG wpifuie w fwoie wieczney pa- 
mięci Kfięgi, za te nam y tu na ziemi tafka, yw Niebie chwa- 
łą niefkończoną zapłaci, 


HISTORYE 


` : © 
MOndalus Zołnierz rodem z Hibzrzij , widzenie ktore miał 
przed fwoią śmiercią , w te lowa opowiadał. Gdy dufza 


„moia z tego ciała wychodziła, widząc go już obumarłym, a 


uznaiac fie bydź wianą wielu wyftempkow, wfkroś boiaznia 
przejęta , Żądała powrocić fię nazad do ciała, lecz nie mogła; 
przeto fzczegulnie iednego miłofierdzia Bofkiegó ku fwoiey . 
pomocy wzywała, Tak ftrapiona będąc obaczyła przycho: 
dzącą ku fobie tak wielką liczbę nieczyftych ducnhow, i nie 
tylko pomiefzkanie te w ktorym umierała, ale drogi y wy- 
fikie ulice były niemi napełnione, ktorzy dla niewypówiedzia- 
R2 . ncy 


(b) Matth. 19. W. 2E. 
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ney złości, zembami zgrzytaląc, pazorami fzpetne fwoie twa: 
rzy drapali. W tym zeflat BOG Anioła ku moicy pomocy, 
ktorego widząc dufza moia, z daleka przychodzącego, z wiel- 
kim utefknieniem przybycia 1ego czekała. Zbliżywfzy fie te: 
-dy Anio! , pociefzył mnie mowiąc : bądź pewień o Bofkim mi- 
lofierdziu, lubo troché ucierpifz za wiele, na coś zalłużył ; 
Podź za mna, A cokolwiek ci pokaże, abyś miał w pamięci, 
ponieważ mufifz powrocić fie do ciała. Gdy w daleką dto- 
ge puściłem fie z Aniołem, przyfzli$my na doline bardzo ftra- 
fzliwą, ciemną, y głemboką, rofpalonemi węglami na- 
pełnioną , maiącą nakrycie żelazne o fześciu łokciach, ktore 
tak mocno było rozpalone , że gorącością fwoia przewyżfza- 
ło ognifte węglę , z ktorego tak nieznośny wychodził fmtod, 
Ze mnie bardziey , niżeli te ftrafzliwe widzenie dręczył. Na 
te żelazne rozpaloną blachę , padała nieprzeliczona liczba mi- 
zernych dufz, na ktorey fmazyly fie poty, poki niby w roz- 
paloney brytwannie wrząca tłuftość nie roftopiły fie, à co 
więcey przez wfpomnioną blachę, niby przez fakno rozpu- 
fzczony wofk, przechodziły, y tak na onych rozpalonych 
węglach nową zaczynały mękę. Potym dulza moia, z A- 
niolem przyfzła do dziwnie niewypowiedzianey wielkości 
Smoka, ktorego pafzczeka tak wielka ię zdawała, żeby 
fię w niey mogło zmieścić dziewięć tyfięcy ludzi zbroynych, 


w pośrodku ktorey Beftyi, nieprzeliczone -mnoftwo tak Mę= 


fczyzn , iako y Niewiaft , okrutne cierpiących męki znaydo- 
walo fie. . Tego czafu Anioł odemnie odfz.di, bez ktorego 


dv zoftalem fie, czarci porwawfzy dufze moie, w środek ` 
gdy : E 


tey Beftyi wrzucili, gdzie niewypowiedzane cierpiałem męki, 
kąfanie, y fzarpanie plow , Niedzwiedzi , Lwow, Gadzin, y 
nieprzeliczonego innego zwierza ftrafzliwego, bicia od czar- 
„tow , upał ognia, oftrość zimna, fmrod fiarki, zaćmienie o- 
czu, płynienie łez, zgrzytanie zebow , tak że włafną twatz 
dla dla boleści nieznośnych mufiałam drapać. B. ie- 

; nal: 
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dnak lecz niewiadomym fpofobem wyrwany zoftałem z po- 
środka oney Beftyi, à wielce (labym ftyfząc fię na fiłach , dlą 
poniefionych mak, y leżąc na ziemi, obaczyłem Anioła przy 
fobie ftoiącego , ktory mnie pofiliwízy , prowadził nad Jezio- 
ro obízetne y burzliwe, maiące w fobie ftrafzliwe beftye ryczą- 
ce, y pragnące pożarcia dufz; przez Jezioro moft był długo- 
ści mil dwie, à fzerokości piędź iedną maiący, na ktorym 

rzybita była defzczka żelaznemi y wielce oftremi nabita Ćwio- 
Manis wízyfkie zaś Beftye Jeziora, zgromadzone czekały 
przy moście dla uchwycenia dufzy, ktoraby nie mogła przez 
ten moft przeyść. Rzekł tedy Anioł: trzeba żebyś przez ten 
moft pofzedł, lecz nie fam poydziefz, ale y krowę dziką y nic- 
ugłafkaną ( ktorą w zyciu Kmotrowi twemu bez iego wiado- 
mości wziołeś ) mafz z fobą prowadzić, y całą za inoftem 
mnie oddać. Na to odpowiedziałem Aniołowi ; iakim fpofo- 
ben: ia mizerny mogę poprowadzić krowę, ile dziką y złą w 
środ takiego niebefpieczeńfiwa, gdzie nawet fam utrzymać 
fic nie mogę ? Widząc zaś dufza , £e tak koniecznie miała by- 
ła uczynić, poczeła opierającą fię ciągnąć za fobą krowę, y 
znią iść przez moft, po ktorym idąc gdy ftała dufza, upa- 
dała krowa, á gdy ftała krowa, upadała dufza, y tak wzaiemnie 
to wítaiac to upadaiac, fzliśmy oboie razem, aż poki do środ- 
ka moftu nie przyśzliśmy , gdzie zafzedł nam drogę iaki$ nie- 
znaiomy człek, ukradzione fnopy na fobie niofac; Tam tedy o- 
bydwie te dufze wzajemnie fie poczeły profić, aby iedna dru- 

ley nie tamowała podroży, nogami od gwoździ zranionemi 
R a aż na koniec niewiedzieć iakim fpofobem prze- 
minełyfię. Gdy tedy dufza przefzła przez moft, obaczywfzy na 
drugiey- itronie ftoiqcego Anioła, żaląc fię przed nim pokaza- 
ła mu nogi fkrwawione, ktorąAnioł poprowadził do ogniftego 
domu, z ktorego płomień wychodził na fto krokow , pozy- 
raiacy y chwytaiacy w fiebie wfzyftkie dufze ktorekolwiek 
zaflawal. Przed drzwiami domu tego, ftali katowie z noża- 

mi, 
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mi, fiekirami , oftremi kofami , toporami, świdrami, Żeby nie: 
mi dufze z wlafney odzierali fkory , rabali w fztuki, ścinali A 
dręczyli, trzymaiąc każdy pod fwoią ręką dufz wiele, wizy- 
ftko to cierpiących ; gdzie za pozwoleniem Anioła, ciż ami 
kaci porwali moia dulze , y wípomnionemi in(trumentami ni- 
by w fztuki dzieląc płatali, á rozpłataną w ogień wrzucili ten, 
w ktorym dręczone były dufze cielefnych ludzi. Potym po- 
prowadził Aniol dulze na mieyfca y męki od przefztych itra- 
Ízliwíze, y pokazał iey Piekło, á wnim Kiążęcia ciemności „| 
w ftrafzliwey poftaci. Na oftatek gdy dufża nie tylko wi- 
działa, ale y doznała na fobie tychże famych mak pickiel- 
nych karania, pofzła z Aniołem, y obaczyła mur wyfoki bat- 
dzo , w pośrodku ktorego była wielka liczba tak Męfczyzn, 


iako y Niewiaft, wiatr z defzczem głod, y pragnienie cier- 


piacych, y wielce finutnych. Na pytanie dufży coby to za 
Ofoby były Anioł? odpowiedział: Te dufze lubo fj zie , ale 
nie tak bardzo, bo lubo na świecieuczćiwie żyły, ale żez dobr 


_fwoich doczefhych ubogim nie udzielały , iak były powinne, 


dla tego cierpią te męki do lat kilku, po ktorych wyprowa- 
dzone bedą na odpoczynek. dobry. Potym-Anioł z dua 
przyízli do drzwi, przez ktore wchodząc obaczyła dufza 
pole piękne rozlicznych kwiatow, y Zapachu pełne, iafne, 
y wefote napełnione mnoftwem nieprzerachowanym dufz O- 
boiey płci; nocy tam nie było, ani Słońce zachod miało, aleia- 
fność uftawicznie trwała, zpośrodka ktorego pola, źrzodło ży- 
wey wody wypadało. Spytaia fie Anioła dufza, iakichby dufz 
bylten odpoczynek? Na Co odpowiedział Anioł: naty m. miey- 
{cu maia pomiefzkanie dufze te , ktore do fwoiey dofkonało- 
ści iefzcze nie dofzły , à lubo iuż uwolnione fa od mak, ie- 


dnak nie mogą fie łączyć iefzeze z towarzyftwem Świętych. 
Z tamtego mieyfta rufzywfzy fie dulza, gdy daley pofiąpiła, 
obaczyła dwie ofoby świeckie niegdyś fobie znaiome. Jdac 
tedy z Aniołem w dalfzą drogę, obaczyliśmy mur oe Ba 
oki 


Mns 
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foki y dziwnie iafny, tam gdyśmy wefzli, obaczylam wiel- 
kie W oyfka Aniołow , fpiewaiacych y wychwalaiących BO- 
GA, Męfczyzny y Niewiafty wefelące fie, w piękne. przy- 
brane fzaty , w ktorym mieyfcu dziwnie fłodki zapach znay- 
dowat fig; rzekł Anioł do mnie: te fą zapłaty dufz w Małżeń- 
ftwie Zyiacych,, ktore, wiarę przyfiegi fwoiey zachownuiac; y 
dzieciom fwoim , dobre wychowanie daiac, doczefne fwoie 

dobra ubogim, Pielgrzymom, y Kościołom udzielały. Prze- 

schodząc tedy z Aniołem przez środek tych dufz , pokazał fie 
nam mur także wyiokiiak y przefzły, wfzyftek z navczyft- 
fżego złota wyltawiony, ktoren przefzedifzy obaczyłem 

Krzefła złote , drogiemi kamieniami przybrane, y ledwabiami 

naypięknieyfzemi przyozdobione, na ktorych fiedziały du- 

{ze Męfczyzny Niewiaft w leciech podefzłych , przybrane w 

fuknie białe, w Koronach, y we wfzelkich ozdobach, kto- 

tych twarzy iako Słońce w południe iaśniały , fpiewaiac BO- 
GU fłodkim głofem Alleluia.) Rzekł tedy do mnie Anioł: te 

dufze (à wftrzemiezliwych, ktore przez nieiaki czas Zyiac we- 

dług ciała , oftatek życia fwego na ufłudze BOGA prowadzi: 

Ay, lub Męczeńftwo dla- Chryftufa cierpiąc, lub fiebie fa- 
mych z wyftempkami y pożądliwośćiami zwyciezaiac y krzy- 

zuiac. Gdy na te Ofoby z wielką patrzałam ciekawością , u. 

ważaiąc ich ozdobę y chwałę niezmierną , poftrzegłam Oboz 

y Namioty wyftawione z drogiego fzarłatu , ze frebra , złota, 

yicdwabiow , przedziwną pięknością wyrobionę, z ktorych 

ftyfzałam glofy, nad-zwyczay miłe y przyiemne, à tam bę- 

dących dufż błogolławieńftwo y chwała, wfzyftkie przefzłe 

ktore widziałam chwałę przewyżfzały. Powiedział mi tedy 

Anioł: ci fa Zakonnicy y Zakonnice, ktorzy w Życiu fwoim 
Zakennym należycie fie fprawuiac , pod pofłufzenftwem dni 

fwoie prowadzili. Potym wfzyftkim obaczylam mur wyfo- 

kością, ozdobą, y Światłem przewyzízaiacy przefzłe ktore 

widziałam, ze wfzelkiego drogiego kamienia wyfsyiony, 

ktorego 
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ktoren zamiaft wapna miał złoto, a zamiaft kamieni wfzelkie- 
go rodzaiu-kleynoty.  Stanąwfzy tedy na tym murze, obą- 
czyłem dziewięć Chorów Anielfkich, y &yfzatem niewypo- 
wiedziane Rowa, ktorych ani mogą ludzie mowić, ani go- 
dzi fię im wfpominać. Z tego mieyfca ( rzecz dziwna do po. 
iecia ) obaczyłem wfzyftką chwałę te, ktorą przedtym wi- 
działem, y Świat cały, lakby pod iednym Słońca promieniem, 
4 dufze ftoiące ani na te, ani na inną ftrone obracaiace fie, ale na 
jednym mieyfcu wízyftkie, z każdey ich ftrony iak były wi- 
działem. „Nie tylko zaś widzenie „ale y wiadomość niezwy- 
czayna przyfłąpiła wsten czas do mnie, dufze moie napełnia- 
iac, tak dofkonalym fpofobem, iż iuż sviecey nie potrzebo- 
wałem pytania, ale-wfzyftko zupełnie poznawałem, z czego 
gdy wielką radość, y niezmierne wefele w fobie ufłyfzałem, 
A przy tym chęć y pragnienie zoftania fie na tym mieyfcu , ta- 
godnie ma to mifłyfzałem Anioła mowiacego: Widziałeś to 
wízyítko co pokazałem ci, przeto cokolwiek obaczyłeś abyś 
miał mocno na pamięci twoiey wyrażono obowiazuie cie, 
ponieważ mufifz.do ciała nazad powrocić fie. Sprawiedli- 
wie y fkromnie od tego czafü mafz życie prowadzić, nauczay 
y napominay przewrotnych y zle Zyiacych. Na te flowa 
ciężko weftchnela .dufza, brzydzac fie :przyobleczeniem po- 
wtornym ciała , ktorego fie lękała : y tegoż famego momentu, 
ktorego «w Niebie gadałem z Aniołem, obaczyłem fie bydź 
przyobleczonym w ciało włafhe, w ktorym będąc, Śmiercią 
zawarte otworzywízy oczy, około (toigcych obaczyłem. Te 
widzenie jak ieft wyrażone opifuie Dźozyfius Carthufianus Lib. 
Dialogorum; Articulo 21. i 

H 


4 A. 
Pifuiąc podobne widzenie Bonifacius w liście do Sioftry 
iednego człeka wíkrzefzonego tak mowi: Umarły ten 
widział micyfce nad zwyczay wielkiego wefela, na ktorym: 
niewidzianey piękności nieprzerachowaną liczbę ai? 
le 
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fie ludzi obaczył, ktorzy wzy wali go do towarzyftwa fwego, 
aby z niemi razem ich wefela ( gdyby mu pozwolono ) zaży- 
wał. Mieyfce te oprocz wielkiey chwały dziwnie flodka won- 
nością napełnione było. Gdyfie chciat dowiedzieć coby to 
za mieyfce było, tak piękne, y ozdobne, pełne wfzelkich. ro~ 
fkofz? odpowiedzieli mu Aniołowie, iż to był on fławny hay. 
Widział też y ogień , y fimoły wrzącey dziwnie ftrafzną rze- 
ke, przez ktorą zamiaft moftu , drzewo położone było, apa 
nim dufze Swięte y dofkonale, ktore fzty bez Zadney trudno- 
$ci, befpiecznie na druga ftrone przechodzity. „Drugie zas 
ktore mniey dofkonałe były, chwieiąc fie w fwoim przecho- 
dzeniu, z drzewa w rzekę te wpadały. Zaczym niektore wpa- 
daiąc wfzyftkie y całe fię zanurzały ; drugie w poł, inne da 
kolan, á niektore aż do koftek. Z tym wfżyftkim każda z dufz 
tych fpadaiących , daleko iaónieyfza y pięknieyfza wychodzi: 
ła na drugi brzeg rzeki oney. Jeden z Aniołow o tych du- 
fzach , ktore w rzekę wpadały , tak mu powiedział: te dufze 
fa ktore po wyiściu z ciała wego, dofkonale od letkich win 
przez pokutę oczyfzczone nie były, zaczym aby godnie bez 


-Zadney plamy w oczach BOGA fwego ftanely , przez te ka- 


ranie ktore widziałeś , oczyfzczenia y obmycia {wego potrze” 
bówały. Za tątzeką widział mury iafne dziwney długości 
y wyfokości, o ktorych mu Aniołowie powiedzieli: iz to ieft 
one Swięte, y chwalebne Miafto Niebiefkiey Jerozolimy ą 
w ktorym te Święte dufze na wieki wefelić fie będą. Tych 
tedy Świętych dufz, y tego Miafta chwalebnego murów , tak 
wielka niezmiernego światła iafność y ozdoba była, iż ( iako 
powiadał ) dla zbytniego blafku, żadnym fpofobem na nić 
patrzyć fie nie mogł. Specul. Exempl. N.189. Ex Epift. Bomf ac. 
de bom. ad vitam revocato. Baron. ad Annum 719. 


Eden Zakonnik Gy ftercieńfkiego Zakonu, dobrze życia Za- 
konnego uftaw przeftrzegaiacy, gdy w Panu zafhął , tegoż 
5 5 famego 
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famego dnia po zeyściu iego , Zakryftyan tamtego Klafztoru, 
nocy naftemputacey , czekaiac uderzenia zegaru, dla zadzwo- 
nienia na Jutrznią, obaczył przed foba ftoiacego , nie dawno 
pogrzebionćgo Zakonnika, ktoren żałofnym do niego rzekł 

łofem : Qycze Zakryftyanie „ia ieftem ten y ten Brat nie da- 


wno zmarły, ktoren lubo w życiu Zakonnym przy łafce do- ` 


brotliwego BOGA, ftarałem fię uftawy Zakonne zachować, 
ztym wfzyftkim w tym wielce wykroczyłem , Ze urzędu Dy- 
akońftwa bardzo pragnąłem; żebym zaś te doftoyność otrzy- 
mal; mimo uwage boiaźni Bofkiey , fam w fobie byłem nie 
üfpokoiony, á co więkfza bez żadney należytey za ten grzech 
okuty, z tego Świata zízediem, nie rozumieiąc aby rzecz ta, 
miała bydź takim wykroczeniein, iakie po śmierci obaczytem. 
Lecz miłofierny BOG pozwolił mi pokazać fie tobie, abym 
gdy iuż nie mogę fam dla fiebie co zalłużyć, Modlitwami 
Braci nafzych, mogł miłofierdzia Jego doftapiC.  Zaczym 
rzez dobroć niefkończoną Zbawiciela nafzego , profzę cie, 
chciało tym Przełożonemu Klafztoru oznaymić, moją opowia- 
daiac w mękach ciężkość,.y profić; aby Modlitwy za moie wy- 
bawienie naznaczone były. Na dowod tey prawdy , Kfiege 
Pfałterza ktorey od kilku dni, w Klaftorze fzukalą, na tym y 
na tym mieyfcu. znaydziefz. Zakryftyan lubo człek rozía- 
dny był, ztym wfzyftkim te niezwyczayne widzenie mw 
fobie utait nikomu o nim nie wfpominaiac, żeby mu lakiego 
fzatańtkiego nie przyznano ofzukania. Nocy tedy naftem- 
puiacey ufpokoiwfzy fie, gdy fobie przypomniał wozo- 
rayfze widzenie , powtore on umarły ftanawízy przy nim, y 
Żałuiąc fig mocno na iego nieuczynność, rzecze: Ach Oycze 
nie dobrze uczyniłeś! Ja gniew Bofki na fobie nofze, w kto- 
rego ręce, ieft rzecz froga doftać fie, przeciwko ktoremu wy- 
kroczylem. Ty day BOZE abyś tego nie kofztowal, co ia 
cierpie. Gdybyś mogł wiedzieć iak ieft ciężkie y naymnieyfze 
karanie duíz na tamtym świecie, nie byłbyś tak niedbatym 
$ W rato- 
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vj ratowaniu ich. Nie odwlekayże w dalfzy czas, moiego ra- 


tunku, chciey oznaymić moia proźbę Przelozonemu , mam 
albowiem nadzieie że przez Modlitwy Braci nafzych , uriay- 
lafkawízego Sędziego BOGA, miłofierdzie otrzymam. Od- 
bierzże teraz z ręku moich ten Pałterz , ktoren fie iefzcze da 
tych czas nieznalazł. Zakryftyan chcąc doświadczyć ieżeli 
ten umarły , miał prawdziwe, y dotkliwe ciało, w ktorym fie 
pokazał, lafką ktorą miał przy fobie , ugodził z letka w nie- 
o, ktora żadney nie dotknąwfzy fie rzeczy, ani oparłfzy fie 
o fuknie, niby przez wiatr przefzła. Dnia tedy naftempu- 
iącego , Przełożonemu y Zakonnikom , Zakryftyan to co wi- 
dział y fłyfzał opowiedział, y Pfałterz od umariego wzięty. | 
jako za świadka prawdy pokazał. Ex Lil. de vir. Jilafriba 


Ord. Gifłerciem, 
IV. 


W Zyciu Karola wielkiego ieft wyrażona rzecz ta: Jz na 
I dworze iego żołnierz ieden, przez cały prawie wiek ftu- 
Zac mu, Śmiertelnie zachorzal Ten blifkim śmierci będąc; 


| zawoławfzy do fiebie Sieftrzeńca fwego rzekł mu: Oto Kro- 


lowi lat 60. Aużac nic nie wyfłużyłem dla fiebie oprocz iedne- 
go porządku Zolnierfkiego y konia iednego ktorego wiel. 
Czynie tedy te rozporządzenie tego wfzyftkiego cokolwiek 
mieć mogłem natym świecie. Rzeczy tobie oddaie , po miera 
ci zaś moiey , konia tego przedafz , á pieniądze wfzyftkie za 
dufze moie ubogim rozdafz, Obiecał Sieftrzeniec należycie 
to wykonać. Gdy umarł żołnierz, Sieftrzeniec widząc ko- 
nia dzielnego , ani go przedał, ani też otaxowawfży ile był 
watt, pieniędzy fiwoich na iałmużne ubogim za niego dał, a- 
le go dla fiebie zatrzymał. W poł Roku po Śmierci dníza 
zmarłego W'uia , ukazawfzy fie Sieftrzeńcowi, y żaląc fie wiel- 
ce na jego nie ludzkość, Ze zadofyć nie uczynił woli iego , 
przez co był zatrzymany w Czyfcu, rzecze: nie uczyniłeś za» 
dofyć temi co rozkazalem ; dle poratowania zbawienia me- 
; j 2 895 
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go, ponieważ iałmużna odemnie naznaczona , połowe cza- 
fu wypłacenia mego w Czyfcu miała mi była zgładzić, lecz 
za to wiedz tym, iz uczynił Sędzia nayfprawiedliwfzy BOG 
o tobie wyrok: Dufza moia poydzie do wiecznego odpo: 
czynku, ale twoia dufza za twoie niewierność karanie otrzy: 
ma te ktore ia miałem w mękach pełnić. To wyrzekłfzy zni 
knal. Cantipratanus Lib. 2. Cap. $3. im Specul. Exempl. 378. 


V. 

WIĘ Jwo Zakonu Kaznodzieyfkiego „niegdyś Pro- 
wincyał ziemi Swietey. Czafu iednego-po Jutrzni w 
Kościele na Modlitwie będąc, gdy modląc fię oczy w gore 
ku lampie goreiacey w Chorze podniolt, uyźrzał cień iakby 
Zakonnika fwego Zakonu, ftoiacego w Habicie fplamionym, 
y nie zwyczaynym. Gdy go fpytał ktoby byłt Odpowie- 
dział: Ja ieftem ten A ten Zakonnik ktory nie dawno z tego 
świata zfzedłem , tobie dobrze znaiomy , ktorego wielce ko- 
chale$. A gdy fig go pytał Wielebny Jwo iakby fie miał? 
Odpowiedział: bardzo zle y ciężko: w okrutnych mekach 
mam bydź przez lat 14.- Chcąc fie 'dowiedzić przyczyny 
Wielebny Ociec, dla czego by przez tak długi czas tak cięż- 
«o miał bydź karany, ponieważ w Zakonie żył naboznie? 
Odpowiedział umarły: nie pytay fie Oycze przyczyny, 
fprawiedliwie albowiem według Sądu Bofkiego ktoren ieft 
ścifły , za(luzytem na taką karę , ale cie iedynie o to profze a- 
bys mnie ratował. Obiecał z wielką chęcią uczynić to Wie- 
lebny Jwo. Gdy tedy dzień zaiaśniał; rano wfpomniony 
Ociec za zmarłego Brata miał Nayświętfzą Ofiarę, pod czas 
ktorey trzymaiąc w ręku poświęconą Hoftye, te howa dla 
wybawienia dufzy mowił: Panie JEZU Chryfte gdyby Tur- 
czyn trzymał kogo w więzieniu , à Podkomorzy iego ktory- 
by mu przez dwadzieścia lat fłużył, gdyby w nadgrodę uug 
fwoich profil od niego o więźnia tego, pewnieby 25 gos < 
ronit. 


f 


a” 10% ed, S 
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bronił. Panie Ty nie iefteś okrutnieyfzy nad Turczyna, ia 
Twoim ieftem odzwiernym, liuzac Ci przez wiele lat, mafz 


ww więzieniu mego Brata. Przeto dla zaflug Twoich profzę 


żeby mi miłofierdzie Twoie dało-go. Gdy te fłowa z wiel- 
kim łez wyłaniem nie raz ale po kilkakroć powtarzał, po ob- 
fitym płaczu fkończył Mfzą Swiętę. Nocy naftempuiącey 
będąc na Modlitwie po Jutrzni, Brata onegoz obaczył przed 
foba ftolącego w iafhym y bardzo pięknym ubierze, ktorego 
{pytat ktoby był? Odpowiedział: Ja ieftem .ktorego$ wczo- 
rayfzey nocy widział. A gdy fie fpytał iak fię miał? rzekł: 
z łafki naymiłofiernieyfzego BOGA dobrze, uprofiłeś mnieu 
Pana, y oddał mnie tobie, à iuż będąc wybawionym z Czyfca, 
idę do towarzyftwa Duchow Błogofławionych. To wyrzekł 
fzy zniknął. Specal. Exempl. 381. 


VI. 


A cena Francifzka od Nayświętfzego Sakramentu Za: 


konu Karmelitańfkiego, czafu iednego czyniąc Modli- 
twy za dufze zmarłych , obaczyła przed fobą ftoiącego Ka- 
piana, ktoren glofem żałofnym rzekł do niey.. .4cb Franci- 
fako rozumieią ludzie ; że to rzecz iefl mała Charakter Kaplafifki ! 
wiedz o tym Że ten flam tak wielkicy wyciąga fumnienia czyfloáei , 
że ia iu byłem w oczywiftym niebejpieczehfiwie moiego potempienia, 
Drugi Kapłan powiedział iey, żeiuż 40. lat iak w Czyftu nie- 
znośne cierpi męki, nie dla czego innego tylko że z nienale- 
żytą uwagą w Życiu Nayświętfzą fprawował Ofiare. Przy. 
{zli potym do niey-cztery Sędziowie , ktorzy na Krolewfkim 
Trybunale w Pamplonie {prawy fądzili, opowiadaiac iey z wiel- 
kim płaczem y ięczeniem fwoie ciężkie męki, ktore ponofili, 
dla tego że oziemble, odkładając na długi czas, y leniwie f4- 
dzili tamtego Trybunału fprawy. Z ktorych ieden profi fu- 
gi Bofkiey , aby przeftrzegła Zyiacych Sędziow ( wymienia- 
iącich ) żeby nie zwlekali fądow y fpraw, ale żeby fądzili 

fprawies 
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fprawiedliwie, nie uważaiąc na Ofoby , ani fie oglądając na 
ludzkie niełafki, Po nich przyfzła dufza iednego Pifarza , o- 
toczona nieznośnemi mękami, y zdała fie bydź niby zamknięe 
tą y ułożoną w ogniftym Kałamarzu, w ktorym dręczona by- 
ła zato, że niedbale fwoy urząd fprawowała. Także y du- 
fza Lekarza iednego, ktora podobne cierpiała męki w Czy- 
fcu za niedbalftwo, y nie pilność około chorych. „7ygpkas 
Bonetta. Lib. 2. Cap. 6, 

| VII. 


WZięta Katarzyna Corka S, Brygitty, gdy w Rzymie modliła — | 


fie w Kościele S, Piotra, przed Ołtarzem S. Jana Ewangeli- 
fty, pokazała ię iey nieznajoma iakaś Białogłowa, Pielgrzym- 
ka, w białych fzatach, pafem przepafana, w białym zawiciu, y 
Płafzczem czarnym;pokryta, Ta przyftąpiwfzy do Katarzyny, 
y wielką ludzkością pozdrowiwfzy ią pokornie profiła, aby fię 
za dufze Noryki modliła, Spytała fie Katarzyna zkądby była? 
Odpowiedziała: iż ieftem z Kroleftwa Szwedzkiego, żona Bra- 
ta iey Karola, y iuż ieftem umarła. Rzekła Katarzyna. Profzę 
cie abyś pofzłą do Matki moiey (ktora na ten czas także w” . 
Rzymie była. ) Na to umarła rzekła, nie godzi mi fie do niey iść. 
W krotkim zaś czafie wiedz o tym, iż nie małą pomoc bedziefz 
miała, y wfparcie z Oyczyzny twoiey, ponieważ Noryka od- 
kazała ci złotą Koronę, ktorą na fivoiey głowie nofila. Ale pro- 
fzę cie powtore, abyś fie gorąco ża dufze iey modliła; 4 w tym 
znikneła, Zadumiała na te owa zoftała Katarzyna, à obroci- 
wízy fie do fwoich ftużebnic, pytała fie dokądby odefzła ta 
Białogłowa ? Odpowiedzialy: fzłyfzeliśmy głos kogoś gada- 
iacego, ale ofoby nie widzieliśmy. Obaczywfzy (ie tedy Ka- 
tarzyna z fwoią Matką, rzecz iey wfzyftką te opowiedziała, 
od ktorey ufłyfzała ; Ze ona także modląc fie obiawienie mia- 
la, iako Grba żona Karola iey Brata ztym pożegnała fie $wia- 
tem, y że dufza iey Zadaiac ratunku, iey fig pokazała, W krot- 
. ce potym pzzyiachal do Rzymu z Kroleftwa Szwedzkiego Jr- 


gevaldps 
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gevaldus Amundon , Auga S. Katarzyny, ktoren iey y o Śmier- 


Gitby opowiedział, y złotą Koronę przywiązł, ktorą ona we- 
dług zwyczaiu tamtego kraiu, na głowie fwoiey zwykła by- 
ła nofié, ile ze z familij Norykow zrodzona była. Ja vita 
$. Catharine Svedica Surius ad diem 22. Martij 


VIII. 


AU etem Teobaldowi Bifkupowi czafu iefiennego Ryba- 
cy przynieśli byli wielką fztukę lodu, ktorą zamiaft Ryby 
w Sieci fwoie złapali, bardziey fie ztego połowu wefeląc ni- 
żeli z poymania Ryb; wiedząc albowiem że S. Brfkup na Pe- 
dogrę chorował, on mu lod przyniofifzy dla ochłody pod 
nogi położyli; zczego wielką uczuł folgę Bifkup. Gdy ten 
lod długo trwał, nie roztapiaiac fie, ufłyfzał z niego głos ludz- 
ki Bifkup, y zaraz go poprzyíiagt ktoby był. Zaczym głos. 
Jeftem dufza ktora wtym zimnym lodzie za grzechy moie 
pokutuie , mogłabym bydź wybawioną, gdybyś 30. Mfzy SS. 
nie przeítaiac przez 30. dni za mnie ofiarował. Chętnie na 
to Swięty pozwolił. Gdy tedy iuż połowe Mfzy Swiętych 
odprawił, a do dalfzych fie odprawienia gotował, za fprawą 
fzatana, tey świątobliwey uczynności przeciwnego ftało fię, 
Ze prawie wfżyftkie Miafto, między foba W'oyne podniofło, 
biiąc fię wzaiemnie Obywatele tamtego mieyfca; dla ktorey 
przyczyny profzony był Bifkup, żeby ufkromił hałas zawzię- 
tych między fobą ftron; dla czego ubior Kapłańfki żłożywfzy 
z fiebie Bifkup, Mfza S. dnia tego opuścił. . Drugi raz tnaiac 
Míza S.4 dwie części iuż iey. odprawiwízy, podobnie dano 
mu znać, Ze Woylfko wielkie Miafto całe obległo, y dla tey 
przyczyny mufiał także Míza S. opuścić. Już tedy, odprawi.- 


; VE 29. Mfzy Świętych, gdy oftatnią chciał zaczynać, cate 


te Miafto, y Bifkupie pomiefzkanie ogniem wznieconym za- 
paliło fice. Radzili fludzy Swiętemu Bifkupowzi, żeby od Mfży 
Swiętey wfztrzymał fię, Odpowiedział 5. Bifkup: ONZ OR 
Miafto 
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Miafto w popioł miało fie obrocić, Mfzy Swiętey nie opufzcze. 


"Ktora gdy odprawił zaraz fie on lod rozpiynat, á ogień kto- 
„ren fię był pokazał, nakfztałt mgły rozfzedł fie, żadney fzko- 


dy nie uczyniwízy. Jacobus de Voragine Petrus de Natalibus. 
Lochner & alij. 
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"I Parmie Mieście Włofkim ieft Klafztor Zakonu S. Fran- 
fzka, pod tytułem Niepokalanego Poczęcia Matki Bo- 
fkiey w ktorym Roku 1541. umarł był znaczny $wigtobliwo- 
ścią Mąż, Wielebny „Joannes de Via; "Temu wielce był przyia- 
zny y przychylny ieden Brat Nowicyufz imieniem Aflenfius, 
ktoren wielkie ftaranie w chorobie iego miał przedtym. Gdy 
tedy ten Nowicyufz po zeyściu Janowym w kilka dni trwał 
na goracey Modlitwie , uyźrzał wielką światłość ogarniaiaca 
go, w ktorey iakiś Zakonnik wielce iafny do niego fie zbliżał. 
Te widzenie wfpomniony Nowicyufz po trzykroć miał, od. 
ktorego tak był boiaźnią za każdym razem przeięty, że ową 
naymnieyfzego nie mogł wymowić. Aż naoftatek ośmieli- 
wizy fie, gdy widział w wfpomnioney iafno$ci przychodzą- 
cego ku fobie tegoż Zakonnika, fpytat ktoby był, y pocoby 
do niego przychodził? Odpowiedział: Ja ieftem Brat Jan de 
Fia, ktory z niefkońiczonego miłofierdzia Bofkiego z Niebie- 
fkiemi Obywatelami policzony ieftem. Jednakże żebym te- 
go zaraz nie doftąpił , fà mi na przefzkodzie niektore powin». 
ności za umarłych dufze, odgmnie zapomniane, y opufzczo- 
ne. Przeto wielce cie profzę abyś fie o to poftarał iako nay- 
prędzey żeby te od Braci nafzych nadgrodzone były, y zaraz 
zniknął, Gdy tedy Brat Afenfus widzenie te Przełożonemu 
opowiedział, 4 Przełożony Zakonnikom do odprawienia pil- 
nie zalecił , znowu fie pokazał temuż Bratu tenże /foazaes de 
Via, daleko więkfzą iafnością ogarniony, dziękując mu za 


"te uczynność, maiąc przy fobie dwoch Mężow wielce po- 


ważnych w Zakonnym fwoiego Zakonu odzieniu, w pore 
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ku ktorych ftał, ktorego czafit oznaymil mu, iz ci Mężowie 
byli ieden S. Ociec Francifżek , á drugi S. Bernardyn Seneń- 


` fki. Laur. Boyerlinc. 


e 
8), Zakonnikow ieden Zakonu S. Dominika, 4 drugi 
i /S. Francifzka przyiaźń między foba wzaiemną maiąc, dnia 
jednego gdy z foba poufale rozmawiali, wzaiemnie fobie to 
przyrzekli , iż (ieśliby była wola wtym BOGA W fzechmo- 
gącego ) ktoryby z nich pierwey ztego świata zefzedł, żeby 
fie Zyiacemu pokazał, y o fwoim ftanie coby fie znim na tam- 
tym świecie działo oznaymit. Umarł tedy w przody Zakon- 
nik S. Francifzka, ktoren po kilku dni gdy Dominikan był w 
Refektarzu, ukazał mu fie w fwoim Zakonu S. Francifzka u- 


bierze. Przez czas nieiaki wzaiemnie z fobą rozmawiając, 


niektore rzeczy taiemne przyfzłego Życia onemu opowie- 
dział. Na oftatek to przydał, że był zatrzymany.w bardzo 
ciężkich Czyfcowych mękach. Na potwierdzenie zaś pra. 
wdy tego wfzyftkiego o czym mu powiedział, położył rękę 
na tole, y zaraz wyraziła fie ognifta ręka, ktora podziś dzień 
w Amoreńfkim Konwencie trwa. Specal, Exempl. 


BOGDZUAL Vi 
O Karaniu smyfu , ktore dufze Czwycowe 


ponofzą. 

—lAranie zmyfłu , iako fig w przefzlym wfpómniałó 
Rozdziele, iet udreczenie dufzy ktore cierpi po- 
nofząc od BOGA fobie naznaczonych mak ucifk , 
2 dla wypłacenia fie. Jego naywyzízey fprawiedli- 
= wości , za fwoie wykroczenia. 

Zdanie pofpolite Teologow ieft , że karanie te dufza pos 
nofi, od ftworzonego od BOGA ognia, ktoren mocą rasy! 

Y o 
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od BOGA fobie fiły y dzielności, dufze dręczyć y ucifkać 
może, iako inftrument Jego fprawiedliwości. W/fpiera fie zda- 
nie te na flowach Pifma, gdzie Apoftoł mowi: (c) Si cujus 
opus arferit , detrimentum patietur, ipfe autem falus erit, fic tamen, 
quaft per ignem. Jezeli czyia {prawa będzie gorzała, ufzczer- 
bek poniefie, on zaś zbawion bedzie, tak iednak iakoby przez 
ogień. Ktore towa tłumacząc Corgelius á lapide , rozumi bydź 
powiedziane o oghiu Czyfcowym. (d) Dico ergo primo. Cers 
żum eft bunc locum intelligi de igne purgatarij. 

Karanie te zmyfłu ktore dufze cierpią mocą ognia, po« 
twierdzaią świadectwa Świętych Oycow. S. Auguityn. Lib. 
de Vera & falfa penitentia Cap. 18. tak mowi: Prius purgandus 

` eff igne pargatorij qui in aliud feculum diflulit fructum Conver- 
fonis. Hic autem ignis , e fi etermus mon ftt miro tamen modo eft 
; gravis , excellit enim omnem panam, quam uuquam paffus cff ali- 
uis in bac vita. (Nunguam in Carne tamta inventa cff pena, lice? 
mirabilia pafi fint Martyres tormenta. Wprzody oczyfzczony ma 
bydź ogniem Czyfcowym, kto ria tamten świat odłożył fku- 
tek nawrocenia. Ten zaś ogień, lubo wieczny nie ieft, ofo- 
bliwfzym iednak fpofobem ieft ciężki, przechodzi albowiem 
wízelka karę, ktorą kiedykolwiek cierpiał kto w tym życiu. 
Nigdy w tym życiu takie nie znalazło fie karanie , labo prze- 
dziwne cierpieli Męczennicy katownie, Tenże Auguftyn. 
Serm. 42. de Sanctis circa medium to potwierdza. Si non bonis o- 
eribus peccata redimimus , ipfi tam diu in purgatorio igne , moras 
habebimus , quamdiu fapraditta peccata minuta confummentur: Je- 
żeli dobremi uczynkami za grzechy nie wypłacamy , tak dłu- 
go w Czyftowym ogniu bawić fie będziemy, poki wípo- 

mnione grzechy drobne nie będą zniefione. ć 
- Swięty Grzegorz wielki, pifzac na Pfalm: Panie nie w zas 
palczywości Twoiey &c tłumaczy Pfalmifty wołanie do BOGA 
w te lowa: Scio futurum effe ut pof) hujus vite exitum alij ftim- 
quis expientur purgatorijs , alij fententiam eterne fabeant damage 

w tionis. 
(c) 1. Coz. 3. X. 15... (d) Cornel, alśp. in Epift. 1. ad Cor, C. 3.9. 15. 
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tionis, Sed quia illum tranfitarium ignem , omni tribulatione exifli- 
mo prefenti intolerabilicrem , non folum in furore eterne damnuatio- 
mis, opto non argui, fed etiam im ira tranfeuntis timeo correptionis 

urgari. Wiem 2e to ma bydź, iż po tego Zycia fkończeniu, 
iedni ogniem wypłacać fie będą Czyfcowym, inni wyrok wie- 
cznego znofić potempienia. Ale że ten przemiiaiacy ogień 
nad wfzelkie ucifki terazujeyfze nieznośnym bydź fądze, nie 
tylko w zapalczywości wiecznego potempienia niechce bydź 
obwinionym, ale nawet w gniewie przemiialjącego karania 
lękam fie bydź Czyfzczonym. 

Swięty Anzelm: (e) Si propter tormenta vitanda , bic Regt 
paremus , pareamus voluntati Dei, ut ignem acerbiorem omnibus tor- 
mentis evadamus. Jeżeli dla mak uchronienia, tu Krolowi ie- 
fteśmy poftufzni, bądźmyż pollufzni woli Bofkiey, abyśmy 
ognia oftrzeyfzego nad wfzyftkie katownie ufzli, 

Jak wielkiey ieft fiły y mocy ogień Czyfcowy , ztąd fie 
dochodzić może; żę ieft inftrumentem Bofkim, maiącym fo- 
bie przydaną moc nadprzyrodzona, na udreczenie dufz, przez 
ktoren BOG fam fprawiedliwy karze Czyícowe więznie, 
Nauka ieft powfzechna Filożofow , że inftrument nie tylko 
fam mocą fwoiey fiły., rzecz iaką fprawuie, ale razem ztym 


ktoren go używa; lak wielką tedy moc mieć bedzie w dręe. 


czeniu dufzy ten ogień , ktorym będzie B O G fam niefkoń- 
czoney fiły y mocy , czynił fprawiedliwość ! Dla czego BOG 


grożąc Jzraelitom, fwoim karaniem, że ieft ftrafzne y nad po-, 


ięcie ludzkie, nie tylko ciężkość iego wyraził przez ognifty 
Miecz, ale y przez fwoia ręke władnącą nim. (f) Sżacyera ut 
Jfulęur gladium meum, © arripuerit Judicium manus mea. Jeżeli 
zaoftrze iako błyfkawice Miecz moy , y weźmie fad ręka mo- 
ia. Jako tedy fad oftateczny z tey przyczyny ieft ftrafzny , 
że go fam BOG będzie ściśle fądził, ktoren nayfkrytfze prze» 
nika ferc nafzych (prawy, tak ogień ten naycic2ízy , przez 
to że fam BOG nim karze, Do tego BOG Wfzechinogący , 
T2 ogień 
(c, 8. Anflmaapud Cornel, (f) Dent, 32. W. 41. 
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ogień tego Świata ftworzył, dla dobra ludzkiego y uftugi na. 
fzey , żeby fie iego ciepłem człek ogrzewal, a Światłem wi- 
„dział rzeczy kolor malące ; lecz ogień Czyfcowy nie na do- 
bro y ufługę człeka ieft naznaczony , żeby mu był poflufzny 
iako (tuga, ale żeby go karat, y dreczyliako kat. A że in- 
ftrument nie może fie fprzeciwić fwoiemu pryncypalnemu A- 
ktotowi y Stworcy BOGU, ktoren nim włądnie, można 
ztąd pomiarkować, iak oftro y furowie czynić będzie woli 
nim wladaiacego y uzywaiacego BOGA! Uważa rzecz te 
.S. Tomafz, y mowi że naymnieyfza kara Czyfcowa; prze- 
wyżfza naywiękfzą karę tego Świata: (g) Minima purgatorij 
pena, excedit maximam bujus vita. 

Przez doświadczenie widziemy , ze ogień tego świata 
nie ieft iednakowey mocy, według rożności Materyi ktora 
go zapala , y tak ogień wzniecony z Papieru , iet wolnieyfzy 
od ognia z drzewa zapalonego, à ten gorętfzy od znayduią. 
cego fię w żelezie, ktoren wzniecony, poty trwać może, po- 
ki Materyi wyftarczaiącey będzie ftawało, na oftatek fam zga- 
fnąć y uftać mufi. Ognia zaś Czyfcowego ieft zapalaiaca Ma- 
terya, Bofka fprawiedliwość niefkończona, ktora aniuftać ani 
znifzczona bydź nie moze, y lubo dręczy y dopieka dufże, ale 
ie nie nifzczy , chociaż wfkroś przeymuie, y owízem w fwo- 
jey iftoty ftanie utrzymuie. Co wyraził Chryftus w Ewan- 
gelij mowiąc: (h) Omnis enim igue falietur. Każdy ogniem bę- 
dzie folony , to ieft: iz iako fol przenika wfkroś fiwoią oftro- 
ścią Mięfiwa, gdy nią bywaia folone, ktorą fie utrzymuią , tak 
ten ogień Czyfcowy przechodzi dufze, ktore lnboby powin- 
ne znifzczone bydź od niego, z tym wfzyftkim tenże fam 
ogień utrzymuie ie. 

Jefzeze moc y fila wielka ognia Czyfcowego przez to 
ię pokazuie, Ze nie może bydź od iakiey przeciwney rzeczy 
zwsyciężony y ugafzony , iak ogień tegg, Świata, ktorego fi- 
la wfzyftka, y moc nay wiekfza, uftaie od przeciwney iemu wos 


(b) S. Thom. in 4. Dif. 21. Que. 1. Artie. 2. ( b) Mar. 490 
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n. dy, gorącość od zimna, fiichość od wilgoci. Czyfcowy zaś 
Fi " ogień nie ma dla fiebie tych granic, ponieważ dufże tak'go- 
lo. rącością ognia, iako y oftrością zimna trapione, zadney w od- 
ny . mianie folgi nie maia ani mieć mogą, ale rowna mękę y karę 
in- z tych obydwoch karania fpofobow cierpią, według fow Pi- 
A» fma Swiętego. (1) „7gzis in aqua valebat (pra faam wirtutem, 
ną & aqua extinguentis natura obliviftebatur. Ogień w wodzie 
oli dokazywał nad fwoia fite, & woda ugafzaiącey natury zapo- 
te minała. Nauczaia pofpolicię wfzyfcy Medycy, iż lubo człeka 
Ze. każdego ciało, wfzyftkie choroby iedne po drugiey cierpieć 
rij może, iednakże wfzyftkie razem choroby w iednym człeku 
"znaydować fie nie mogą, á to dla tey przyczyny: iz ponie- 
ita waż iedne choroby fą przeciwne drugim, iednaby drugą 
fà przez przeciwne, y niezgadzaiące fie razem fkutki znofiła, 
zy ale to fie niemoże prawdzić na dufzach cierpiących karania na 
ią. tamtym świecie, ktore wfzyftkiemi ze wfząd będą otoczone 
JO- boleściami, o czym fà owa Bofkie: (k) Cozgregabo faper eos 
Ją. mala, & fmgittas meas complebo im eis. - Zeromadze na nich 
fa. wfzyftko zie, y ftrzały moie wypełnie na nich; y na innym 
ini mieyfcu. (1) Jenis, Grando, Nix, Glacies, Spiritus procella- 
ale sum, pars Calicis eorum. Ogień, Grad, Snieg, Lod, moc bu- 
70- rzy, cząftka Kielicha ich. | 
afi Zgadzaią fie w tym punkie, wielcy w Kościele Bożym 
he- Nauczyciele, Że oftrość karania dufz Ccyfcowych , rownia 


fie do oftrości mak, ktore ponofza dufze potempionych w Pie- 
kle, od ktorych tylko iednym fzczegulnie czafem rożni fie ; 
Ze te , bez całą wieczność f4 na męki fkazane , te zaś do na- 
znaczonego czafü, o czym S. Bernardyn Seneńfki. (m) .4ż- 
me dupliciter tormentanmtur in purgatorio. Uno modo quia funt fepa- 


49 | orte feu [emote à Confilatione Dei. Secundo modo, quia babent penas 

czy C fimiles , penis infernalibus , fed differunt ab animabus , que fepulta 

) fie funt in inferna, in hoc, quia. damnati funt im eternum. Dufze 

go. | . dwoiakim fpofobem cierpią w Czyfcu, raz Ze fą w 
| ? to ie 


(1)8:p. 19. Y. 19. (k) Deut. 32.79.23. (1)Pigl. 148. y. $. (m) ApudLoch. 
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to ieft oddalone od pociechy Bofkiey, powtore Ze maia kary 
podobne do mak piekielnych , ale roznia fie od dufz ktore po- 
rzebione fą w Piekle, przez to, że potempieni fà na wieki. 
Święy Cyryl: Nihil inter fe differunt tormenta infernalia quia 
gadem fant magnitudine, pane purgatorij & inferni , jed infernales 
pana finem non expetlant , pugatorij pene fant cum fize. Niczym 
między fobą nie rożnią fie kary Piekielne , albowiem iednako- 
we fà w wielkości mak , męki Piekielne y Czyftowe, tylko 
że Piekielne męki końca nie czekaią, Czyfcowe męki maia 
koniec, Lecz S] Tomafz Doktor Anielfki wiecey mowi, gdy 
przyznaie iz s famym ogniem fa dreczone dulze Czyfcowe, 
ktorym y duíze potempionych, (n) Jdem ignis eft, qui da- 
muatos excruciat im inferno ,€ qui juflos in purgatorio, Ten fam 
ogień ieft ktoren potempionych dręczy w Piekle, y ktoren 
fprawiedliwych w Czyfcu W ktorym zdaniu Doktor Aniel- 
{ki zgadza fie z Swietym Auguftynem mowiącym: (0o) Es- 
dem igne torquetur damnatus, & purgatur electus. Tym fam ogniem 
udręczenie ma potempiony, y oczyfzczenie wybrany. Toż fà- 
mo y Cornelius d lapide wfpomina pifzac na pierwfzy lift S. Pawła 
do'Koryntow. (p) Jgzem purgatorij , multi volunt, eundem efè 
sum igne inferni, cui vicinum eff purgatorium , fid ab eo differen- 
żem , quod hic eteruus fit , illetemporarius. Ogień Czyfcowy we- 
dług zdania wielu ieden jeft, co y ogień Piekielny, ktoremu 
blifki ie Czyścieć, lecz od niego rożniący fię przez to, że 
ten wieczny ieft , tamten doczefny, m , 
Potwierdza rzecz te, tenże Cornelius á lapide na wyżey 
wipomnionym mieyfcu, przywodzac widzenie ktore miał 
Furféus , Mąż znaczny dofkonałością życia w agli; O kto- : 
rym Wielebny Beda. Lib. 3. Hifl. Anglicar. pifzę: Jż wipo- 
mniony Fw/us, gdy iuż blifki śmierci był, widząc ogień zbli- 
Zaiacy fie ku fobie zawołał do Anioła. Domine ecce ignis mihi 
appropinquat, Panie oto ogień do mnie przybliża fig. Na co 
| odpo. 


> (m) S. Thom. 4. D. 21. 8:13, (0) S. Aug. ap. S: Thom, in4. D. 21.3. 1. A. t, 
(p) Corn. in 1: Epift. ad Cor, C, 3, 12. f ' 
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odpowiedział Anioł. Ozod mom accendifli mom avdebit te. Licet 
enim terribilis & grandis rogus videatur , tamen iuxta merita ope- 
TUM, fiagulos eXAMIRAĆ , quia ukiuscuinsó, cupiditas Y hoc igne 
ardebit. Sicut enim quis ardet in Corpore, per illicitam cupiditatem, 
ita fólutus A Corpore, ardebit per debitam penam. Czego nie wznie- 
ciłeś, nie będzie paliło cie. Lubo albowiem ftrafzny y wielki 
ogień zdaie fie bydź , z tym wfzyftkim według zafług fpraw 
każdego karze, ponieważ każdego pożądliwyość w tym ogniu 
goreć będzie. „Jako albowiem kto goreie w ciele przez nie- 
godziwą pożądliwość , tak rozwiązany od ciała, goreć będzie 
przez powinną karę. Z ktorych świadectw łatwo wnofić 
można, wielkość kary zmyfłu w dufzach Czyfcowych, kto- 
re ponofza od nieznośnego piekielnego ognia. 

Lubo nieomylna Ewangelij prawda uczy nas że karanie 
dufz na tamtym Świecie , ieft przez ogień wyrokiem famego 
Zbawiciela naznaczony w tych Rowach. (q) Jdécie precz o- 
demnie przeklęci ma ogień wieczny, ktoren zgctowany ieft Diablu, 


y Aniolom iego. Z tym wfzyftkim wielka ieft między Teolo- 


gami kontrowerfya , nayprzod o naturze tego ognia, iaki ieft, 
czyli prawdziwy , czyliteż przez uwagę fzczegulnie, na du- 
fzach wyrażony? czyli materyalny , czyliteż tak duchowny 
y niemaiacy w fobie Zadney fkazitelno$ci , lak dufza rozumna 
y Anioł fà fzczeremi, y nie maiacemi materyi ciała duchami. 
Druga iakim fpofobem ten ogień może dufze dręczyć. 

Co do pierwfzego Sy/veira tłumacząc wfpomnione fto: 
wa Zbawiciela. „Jdźcie przekłeci odemnie na ogień wieczny. O- 
gień ten bydź rozumi prawdziwym ogńiem mowiąc; Zxpri- 
mitur locus im quem mandantur im igniem ; ergo im inferno verus 
eff ignis. Dyonifus Cart. Lib. Dialog. Cap. 15. us ad Cap. 20. Mąż 
nie tylko świątobliwością życia, ale y nauką w Kościele Bo- 


. żym wielce fławny , obfzernie dowodzi: iż ogień ten nie tyl- 


ko że ieft prawdziwy y rzetelny, ale nawet ( w fzkolnych 
terminach mowiąc ) Materials © Corpureus, to ieft mogący 
nam 
(q? Matt. 41. 
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nam pod zmyfły podpadać, y maiący wfobie początki te, z 
ktorych ftworzenia powierzchowne fà ukfztałtowane, ztym 
dokladem, iż lubo ieft taki ogień, może iednak dręczyć du. 
cha, mocą przydaney fobie nadprzyrodzoney dzielności od 
BOGA, ktorego fprawiedliwości ieft inftrumentem naznaczo- 
nym do tego fkutku. W tym famym zdaniu fà y inni Teo- 
logowie , wípieraiac fie na fundamencie flow S. Grzegorza 
Papieża , ktoren Lib. 4. Dialog: tak mowi: Si Diabolus €” ejus 
Angeli, cum fint inCorporeż, corporeo igne funt eruciandi, quid mirum, 
£ anime anequam recipiant corpora 5 poffunt igne corporeo cruciarz. 
Jeżeli Diaboł y iego Aniołowie, chociafz fą bez ciała, ciele- 
fnym iednak ogniem dręczone bydź maią, coż za dziw że du- 
{ze niżeli wdzieią na fiebie ciała, mogą ogniem cielefnym 
bydź dręczone. 

Co do drugiego , iakim fpofobem ogień taki może drę- 
czyć dufze odłączoną od ciała ; niektorzy trzymaią, iż przez 
widzenie; ze dufza widząc ogień cierpi go. Lecz to fie zbi- 
ia: J widzenie takie ile dufzy rozumney, ieft widzenie przez 
rozum, ktore nie może bydź takim udreczeniem, o ktorym 
mowi S. Tomafz Doktor Anielfki. (r) Minima pwrgatorij pæ- 
na, excedit maximum buius vite. ]nni trzymaia że dufza wi- 
dząc ogień, uważa go fobie wielce dydź: fzkodliwym , à 
przez to napełnia fie boleścią y boiaźnią, iako mowi Pfalm: 
(8) Tam drzeli od boiaśni, gdzie mie była boiaźń, Te zdanie zbi- 
ia S. Tomafz tak: Jz tym fpofobem dufza y cierpiałaby, y 
nie cierpiała męki ognia. Cierpiałaby według zdania ; nie 
cierpiałaby zaś przez to, ponieważ nie byłaby od ognia do- 
tkniętą, ktorego tylko obraz y podobieńftwo wyrażone na 
rozumie miałaby. Do tego czarci fubtelną biegłość y poie- 
cie mając rozumu fobie przyrodzonego, tym fpofobem ża- 
dneyby męki nie cierpieli, albowiem tylkoby ogień mieli 
przed foba, y na niego fie patrzali, aleby męki iego nie ko- 
fztowali fkutku, dla ktorego trzeba żeby fig ogień złączył 

z niemi, 

(r) $. Thom. in4. D. 12. q,r. (s) PGL 13. 
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Z niemi, iak zwyczaynie ogień pofpolity nie może nie tylko 
palić, ale y zagrzać drzewa, poki nie będzie przybliżony do 
niego. nni trzymają iż ogień tym fpofobem dręczy dufże, 
zabraniaiąc iey włafnych fpraw, żeby nie czyniła tego co chce. 
Przeciwko temu zdaniu, ieftto. Jż ponieważ karanie mąk 
piekielnych y Czyftowych, przechodzi wfzyftkie karania y 
męki ktorekolwiek by bydź mogły, wiekfze karanie dufzy 
ieft , dręczoną bydź ogniem, niżeli mieć zabronioną wolność 
fwoich fpraw. Jakoż więkfzeby było karanie Krolewfkiego 
Syna, Gdyby był męczony iaka katownią w więzieniu, ni- 
żeli gdyby tylko fame więzienie cierpiał. Y karanie czartow 
naygorfzych, tym fpofobem byłoby mnieyfze y wolnieyfze 
od ludzi, ktorzy po Sądnym dniu będą, ( oprocz dufzy ) na 
ciałach dręczeni. . 

W4pomniony tedy Diozyfzus Carthuffanus, à z nim inni 
Teologowie , te kladna zdanie o fpofobie, ktorym duíza od- 
łączona od ciała , ogniem prawdziwym y pod zmyfły pódpa- 
daiącym może bydź dręczona; to ieft; JZ ten fpofob ieft 
fzczegulnie famemu BOGU wiadomy, 4 od ludzi na tym 
świecie utaiony, poniewaz ten ogień nie przyrodzonym y 
zwwyczaynym , Ale nadprzyrodzonym fpofobem, y dzielno- 
ścią ofobliwíza fobie od BOGA nadaną, iako inftrument Je- 
go niefkończoney fprawiedliwości, wywiera fwoią file prze- 
ciwko dufzy , tak y poty, poki niepoieta od nas wola Bofka 
będzie chciała. Może albowiem BOG W fzechmogący rzecz 
fkazitelną, y podzmyfły podpadaiącą podwyżfzyć, y dać iey 
moc nadprzyrodzona, dla uczynienia fkutku wyzízego y 
nadprzyrodzonego; iako widziemy, iz lubo na Chrzcie Swię» 
tym, woda ieft ptofta, y pod zmylły nafze podpadaiaca , z 
tym wfzyftkim iako inftrument Bofkiego milofierdzia , fpra- 
wuie w dufzy fkutek nadprzyrodzony, zmywaiac z niey 
pierworodny grzech; Tak podobnym fpofobem lubo ogień 


Czyfcowy ieft materyalny , ale że ieft inftrumentem Bofkieynó* 
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Aprawiedliwości, może fkutek uczynić na dufzy nadprzyro- 
„dzony dręcząc ią. Y dufza iubo nie.ieft materyalna , y fkazi- 
-telna, przez ziednoczeniefię z tym ogniem. może przyimo- 
wać jego cięzkie fprawy. Wfzakże y w tym życiu docze- 
— fnym, gdy ieft dufza złączoną -z ciałem „może cierpieć fmu- 
(tek z boleści ciała, y nakłaniać fie .na fprawy te. na ktore na- 
;ktania ciało. Zacoz nie może BOG Wfzechmogący iako nay- 
wyżfzy Sędzia , tak;złączyć dufze z ogniem, żeby przyimo- 
wata iego moc y fiłę? „Nie iet albowiem BOGU ziepodobze: 
„w/żelkie flwoyto ieft: może BOG takim fpofobem karać dufze, 
,ktoren choć przed nami ieft zataiony , ale BOGU nie ieft nie- 
„podobny. Y nie powinniśmy fię. dziwować temu zbytecznie. 
"N/fzakze nie poymuiemy fpofobu tego Jakim fpofobem dufza 
jlednoczy fie z Ciałem, *ktora z fwoiey matury (-będąc fzcze- 
stym „duchem ) nie jeft propotcyonalna ciału ; à ieżeli może 
*-ziednoczyć fie duch niefkazitelny z ciałem fkazitelnym dla u- 
dzielenia mu życia, tak może iednoczyć fie dufza z ogniem, 
„dla odebrania od niego katy „ lubo fpofób iednoczenia tak te- 
go, iak tamtego nie ieft nam wiadomy. "Kto może poiąć iak 
wiele funtow waży cała machina ziemi? z iakiey materyi ieft 
ukfztałtowane Niebo ? iakim fpofobem wifzą na nim wody? 
jak kur poznaie czas fwego piania? albo iak widzenia rzeczy 
w oczach nafzych dzielą fię? y tyle niezliczonych rzeczy 
rzyrodzonych ktoré widziemy, a fpofobu ich nie uznaiemy, 
lakże mamy poznać rzeczy duchowne, y przed nami ukty- 
te? Niechże tedy nam nie będzie dziwno , że Bofka fprawie- 
' dliwość ukrytym przed nami fpofobem , duíze niefkazitelną 
karze, pod zmyfły podpadaigcym, y nie proporcyonalnym 

dufzy ogniem. 

Spyta fię kto; Jakim fpofobem ieden ogień, nie iednako- 
wym fpofobem fprawić może w dufzach karanie, od ktore- 
à v go iedne bardziey, drugie mniey dręczone by walą? Odpowia- 
4" Są nato 9. Grzegorz. Lib. 4. Dialog. Unus Gehenna ignis eff y 
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fed mom umo modo omues. cruciat peccatores. Unusquisż, enim guan- 
Sum exigit Culpa tantum in eb emt iet peuam.. Jeden piekielny 
ogień ieft, ale nie iednym fpofobem wfzyftkich dręczy grze- 
fznikow. Każdy albowiem ile iego wyciąga wina; tyle z nie- 
go ullyfzy kary.. Jako albowiem zapłata wiekuifta, iedney 
chwały Niebiefkiey , nie iednakowo ale według zafług każde- 
go udzielona bywa, taky karanie iednego ognia, według ro- 
Zno$ci zaciągnioney winy.. O czym mowi wyraźnie Pifmo. 
(r) Pro menfura peccati , erit ©> plagarum modus. M na dtugim 
mieyfcu. (s) Quantum: glorijicavit fe, © in deliciis fuit , tantum 
date illi tormentum ©? lucłum. Potwierdza fie ta rzecz oczy- 
wiftym przykładem Słońca, ktore iednym fzczegulnie pro-- 
mieni fwoich ciepłem, iedne rzeczy roftapia, y z twardych 
czyni miętkiemi, iako to wofk, lod &c. inne z miętkich y 
rzadkich czyni geftemi y twardemi ; iako to błoto; czego fiie 
inna przyczyna, tylko wewnętrzna w tych rzeczach do 
wípomnionych fkutkow dyfpozycya y fpofobność. 

Na flowa S. Pawła wyżey wfpomniane: „Jeżeli czyia 

fprawa będzie gorzała érc. może kto ciekawie zarzucić ; Spra- 
wy ludzkie z czafem przemiiaigcym przemiiaią, iakże mogą 
goreć w Czyfcut Odpowiada na to pifmo gdzie świadczy : 
iz (prawy ich ( to ieft ludzi ) idg za niemi. (t) Lubo.tedy z cza- 
fem fprawy ludzkie przemiiaia co do iftoty fwoiey , ale co do 
zaflugi lub wyftempku w człeku zoftaia, y te innego czafü 
według fwoiey miary, odbieraią zaplate karania lub chwały, 
gdy człek za nie odbiera nadgrode. fobie według {praw przy- 
zwoitą, iako widziemyw fprawiedliwo$ci tego Świata, 

Przez kogoby zaś , fprawiedliwość Bofka, karała Czyfco. 
we dufże „czyli przez dóbrych czyli przez złych Ániolow , to 
ieft czartow? Odpowiada nato 5. Wincenty Ferreryufz. Serm, 
1. Dom, 4. Adv. fwoie zdanie przywodząc, w ktorym rozumi, 
Ze od dobrych Aniołow dufze Czyfcowe ponofżą karania, 


czego taką daie przyczynę. Quia dialolus iam victus 7 
g ą przyczynę E Zabolus iam vi a an 
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(1) Deut, 25. 2. (s) Apoc. 18. 7. (t) Apoc E4 ; 
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lum, gui ducitur ad purgatorium , ideo vius son debet incarce- 
vare vitium. Ze czart iuż zwyćiężony ieft od tego, ktoren 
idzie do Czyfca, dla tego zwyciężony, nie powinien wiezié 
zwycięzcy. | 

i Zarzuci kto. Gdy BOG W fzechmogący, ieft niefkoń- 
czonego milofierdzia , zacoż tak furowo, y ciężko karze dro. 


bne grzechy w Czyfcu? Odpowiedź. Jż iako BOG ieft nie-. 


fkończonego miłofierdzia, tak y niefkończoney fprawiedli. 
wości, w ktorym ani fprawiedliwość milofierdzia, ani milo- 
fierdzie fprawiedliwości fpraw nieznofi. Ze zaś furowo ka- 
rze, y drobne nafze wykroczenia w Czyfcu; przyczyna te 
go między innemi ta ieft: Ze fama fprawiedliwość za niefkoń- 
czony Maieftat urażony od ftworzenia , wyciąga wielkiey na 
ftworzeniu kary, dla nadgrody krzywdy uczynioney. Co 
fie tak obiaśnia. Gdyby iednakowym wykroczeniem, ura- 
zii poddany Krola, y rownego fobie człeka, przez fprawie- 
dliwość , bardziey powinien bydź karany , za urazę Krolowi 
zadaną, niżeli rownemu fobie człeku ; bo lubo Krol urażony 
takim ieft człekiem, iak y tamten, ztym wízyftkim co do go- 
dności y doftoieńftwa , przewyZíza go nierownie... Ze tedy 
niefkończonym fpofobem , BÓG rozni fie. od człeka y prze- 
wyżfza go, ( ponieważ niemoże bydź żadne porownanie, 


między Stworca 4 ftworzeniem, ) zaczym y naymnieyfzy - 


wyftempek, żeby fie krzywda niefkończonemu Maieftatowi 
nadgrodziła , według fprawiedliwości, wyciąga fürowey ka- 
d HA przyczyny karania mogą fię przytoczyć z Rozdzia- 
u VIII. 

Na oftatek wielkość karania dufz Czyfcowych, iefzcze 
y tym fpofobem może fie poznawac: J2 ieżeli BOG Wize- 
chmogacy na tym świecie, gdzie ieft.mieyfce, y czas miło- 
fierdzia , zwykł drobne nawet wyftempki furowie y oftro ka- 
rac, coż dopiero w Czyfcu, gdzie jeft mieyfce y czas fprawie- 
łe. dliwości? Obaczmy dowody karania Bofkiego na tym świe- 

| cie, 
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te. | cie, tak z Pifma ftarego y nowego Teftamentu, iako też z 
en | świadectwa Bliżfzych czafow. Lotowa zona że fie obeyźrza- 
Zi | 1anaOyczyzne fwoia palącą fie, w fup foli obrocila fie. Ozz 

A że ręką chciał przytrzymać , nachyloną Arkę Pafifka, padł na 
011 ziemię, y umarł. Moyżefz y Aaron, że trochę wątpili, aby 
ro. | * miała woda z Opoki wypaść, nie wefzli do ziemi obiecaney 
ie. | coich bardziey nad śmierć nayokrutnieyfzą trapiło. ,Jozia/£ 
ili dobry Krol, dlaletkiego wykroczenia zginat, y cate Krole- 
l- f|  ftwo upadek poniofło. -Proroka nad rozkaz Bofki iedzącego 
a. | lew rozdrapał. Ananiasy Zafira, za ktamftwo trupem padli. 5. 


te. — | Klara de monte Falco, za letka prozno$6 przez ts. lat; cierpiała o- 
|  fchłości wewnętrzne, ktore świątobliwym ludziom, daleko 


na |  nieznośnieyfze fà, niżeli nayoftrzeyfze męki. Swięta Kata- 
y rzyna Bononfka , że rozumiała o fobie, iakby niemogła bydź 
c zwiedzioną od fzatana, przez «.lat, czynił zniey igrzyfko 
ie. naśmiewaiąc fię fzatan. Opat MoyZefz, że przykre fowo, 
vi podczas dyfputy wyrzekł, w oczach przytomnych od czarta, 
ny |  niemiłofiernie był dręczony &c. Gdy tedy BOG, tu na świe- 
O= | cie, na mieyfcu miłofierdzia, á tak furowo karze, iak daleko 
dy furowiey mufi karać na tamtym świecie, gdzie ieft mieyfce 
Ze- | . fprawiedliwo$sci? Wpomina Swięty Grzegorz. Lib. 4: Dia- 
ie; | Jug. C40. -Jż ieden z Zakonnikow , ze dla zabaw , po fkofi- 
zy |  czonym ftole, zamiaft Pfalmu Miferere mawiał, Pfalm Landażes 
yi | | do Czyfca był fkazany, y z tamtąd nieuwolniony, poki przez 
a. | Rok cały, Zakonnicy za niego nie odmawiali Pfalmu Miferere. 
ia | S. Witalina była w Czyfcu, że w wielki Piątek myla fobie 

| głowę. S. Severizus Bifkup Kolonfki, że razem, anie według 
Z | {wego czafii, wfzyftkie Kapłańfkie odmawiał Pacierze dla za- 
7e- | baw ktore miat na dworze Cefarfkim. Sioftra S. Katarzyny 
p. |. Seneńfkiey, że wżyciu lubiła fie ftroić. Sioftra Swietego Da- 
ka- | miana, że z upodobaniem (tuchala Pieśni, ktorą kto$ opodal 
sieć fpiewal, za to 18. dni była w Czyfcu. Einolbbius, że Bratu 
je. | fwemu iefzcze dziecięciem będąc, grofż był wziął, przez go- 


dzinę 


149 o CZYSCEU 

izing w ogniftey ftudni pokutował; y tyle innych niezliczo- 
dowodow ieft , pokazujących Bofką fprawsiedliwość 
arzącą naymnieyfze nawet, y naydrobnieyfzę wykroczenia, 
óktorych S. Terefa mowi, że rzadko kto dla nich ; wolny 
-zwykl bywać od Czyfca: o czym ieft te iey świadectwo. (u) 
Quamvis multarum animarum flatum , mibi Dominus revelare dis 
gnatus fta EN omnibus LEMEN , quas vidi animabus, nefcio am ulla 
purgatorium evaferit. Lubo wielu dufz ftan raczył mi Pan ob. 
iawić , z tych wfzyftkich iednak ktore widziałam dufz , nie. 
wiem ieżeli ktorą Czyfta ufzła. Jako bowiem niema nay- 
mnieyfzey dobrey fprawy , za ktorąby człek, niemiał ftokto- 
tney bez całą wieczność nadgrody , tak niema naymnieyfze- 
go wyftempku, y naydrobnieyfzey niedofkonałości, za kto- 
rąby niemiał bydź karany, żeby przez kare od niey zoftał o. 
czyfzcony ; ponieważ zic Jplugamiouego , miewnidzie do Nieba, 
Z tego niechay, każdy Chrześcianin zbawienną fobie uczyni 
uwagę: Jź ieżeli drobne grzechy, niefpokutowane na tym 
świecie, tak wielkie y oftre na fiebie zaciągaią karania, iakie 
czekaią karania tych, ktorzy łatwo odważają fie na cieżkie y 
śmiertelne grzechy „4 nie tylko Ze niechca za nie tu pokuto- 
wać, ale co więkfza wychwalaią fie. z tego, że zle zrobili, 
na$miewaiac fie z pokuty? Ach żeby fie nad takiemi, nie peł. 
niły , flowa Zbawicielowe o złym Jego uczniu powiedziane: 

(x) Lepieyby było:żoby fie mie rodził ten człek ! 


S ps O Boy. 
Dla ratowania dufz. 
| Modlitwa. 


K Toby z nas dał temu wiarę, że w pośródku tey nędzy, 
M ktorą od początkow Życia nafzego, w kraiu wygnania 


tego cierpiemy , znayduiemy fkarb dobra nieofzacowanego 
sę : tak. 


» 
Eu 


(u) Cap. 28. vitz. (x) Matt, 26. y. 29. 
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tak obfity, że nim, y fobie, y drugim, możemy dobrze uczy- 
nić? ktoby fie tego fpodziewał ufzczęśliwienia dla fiebie , że- 
by w Babych śmiertelnego «ciała członkach tak:mocne miał 
fily , ktoremiby maywiękfze dzieła czynił? Z tym wfzyftkim 
to prawda ieft. że mocą Modlitwy., z głębokim ferca nafze- 

o upokorzeniem do BO.G A 'pofłaney, dokazuiemy tego, 
2e nakłaniamy Jego niefkończony Maieftat ku nam, y niby 
zniewalamy Serce Bofkie ina uczynienie tego -© co profiemy. 
Jednym weftchnieniem , y myśli nàbozney ku Niebu podnie- 
fieniem czyniemy.to, czego:-naymocnieyfze wízyítkiego two- 
rzenia nie dokażą iły; y.zafzczycamy fie tą dzielno$cia , ze 
fie nafzym fiłom nikt nie oprze. Prawda że iftota nafza , ieft 
jedna nikczemność, ży nic fzczere początkiem tego czym ic- 
fteśmy , ale na dobroć hoyną 'kochaiącego nas BOGA zapa- 
trzyw zy fie; ktoren na proźby nafze z wykł miłofierdzia fwe- 
go nakłaniać ucha, y czynić to o co profiemy ; dokazać choć- 
by naywiękfzey rzeczy możemy. 

Ten podobno iefzcze nie wie co to iet BOG, kto nie 
uważał fkarbow dobroci Jego, ma fiebie uftawicznie fpadaia- 
cych, y nie chce poznać co dla niego ten Pan czyni, ktore- 
go Rowem wfzyftko fie dziecie. W(zakze to wfzyftko cokol- 
wiek w pomiefzkaniu Jego Niebiefkim ieft pięknego, y tak o- 
fobliwego że ani oko nafze widziało, ani bs o tym fłyfzało, 
ani biegłość ftworzonego rozumu kiedy dociekta , wfzyftko 
to zgotował dla nas, Czyli to od wiekow ten Pan co rozpo- 
rządził, czyli sv czafie przy ftworzeniu świata co wyftawił, 
czyli cokolwiek teraz.czyni „to wfzyftko dla nafzego dobra 
chce mieć, W/fzechmocność y miłofierdzie Jego, rownie mig, 
dzy ©bą niefkończone, w ręku miłofierdzia fwego , dla ufta- 
wicznego nafzego pożytku złożył; y nie dafyć na tym że 
nas zniczego wyprowadziwfzy , wyobrażeniem fwoim y po- 
dobieńftwem uczynił, wywyżfzaiąc nad Aniołów. ktorych 
fugami nafzemi do pilnego ftrzeżenia nas naznaczył, ale tak 

mocne 


( 


161 ay 40 GZ T S CI : 

mocne około nas ma ftaranie, zekochaiaca wlafne dziecie Ma 
tka, nigdy podobnego o nim mieć nie może. On ieft zawfze 
przy nas; nie brzydząc fie plugaftwem fkazitelności nafzey, 
z oka nas nie fpufzcza, przez fwoia niefkończoną niezmier- 
ność y opatrzność; wfzyftkie z nami fprawy pofilaiac nas 
czyni, wzmacnia fiły ciała, rozum do poięcia rzeczy oświe- 
ca, pamięć zaoftrza, wolą do dobrego zagrzewa, zmyfłami 
kierūie; zgoła momentu żadnego nie opuści, ktoregoby do- 
„bra dla nas arcy-wielkiego niewyświadczył ; tak dalece ze ia- 
ko Clemens Alexandrinus mowi, gdyby ptzez ieden moment 
dobroci fwoiey. dla nas zabronił w naymnieyfzey odrobinie, 
nie byłby wfzyftkięy dobroci niefkończonym zbiorem, y 
gdyby raz tylko na ieden moment nie był dobrym, przeftal- 
by bydź BOGIEM. (y ) Cum fit infinite bonus , ff ceffaret quidem 
bene facere , Deus ceffaret efè, quad. nefas efl. quidem dicere. Za- 
coż nas tak wielka dobroć tego nayłafkawfzego Pana nie ma 
zachęcać, żebyśmy pokorne za dufzami Czyfcowemi do nie- 
go zanofili proźby , ktorego niewypowiedziana ku nam mi- 
łoŚć nas upewnia, Ze otrzymamy to o co będziemy profili, 
Jeżeli nam fprawiedliwość Jego niefkończona tamuie drogę, 
y męki nieznośne ognia Czyfcowego czynią boiaźń przez 
furowość katy? ubefpieczyć nas powinno o otrzymaniu ła- 
fki, miłofierdzie Jego , przewyżfzaiące wfzyftkiefprawy Jego 
według Pifma. Miferatioues ejus faper omnia opera-ejus. Jeżeli 
obrzydliwość wyftempkow popełnionych za ktore cierpią? 
Ten Pan raz darowawfzy wykroczenia , na wieki o nich za- 
pomina. Obaczmy czyli tak z nami w wyfłuchaniu prozb 
nafzych poftempuie, iak rowni nam, tylko przez przypadko- 
wy los fzczęścia, doczefnego dobra, więcey ziemi maiący 
ludzie. Ktoren Monarcha tego świata to czynił kiedy, Że- 
by dzień y noc bez przeftanku, ftoiąc przed fwoiemi drzwia- 
mi odbierał, z niewypowiadzianym upragnieniem, od fwo- 
ich poddanych füppliki? Y owfzem rzecz przeciwną widzie- 


my; 
ty) Clem. Alex. Lib, 4. pzdag, 


| 
| 
| 
| 
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my,iako znacznieyfze tego świata ofoby, Zyia iakby byli 
odmienney od nas, y nietey ktorey my iefteśmy ludzkiey na- 
tury. Miefzkaią pozamykani, pozafuwani, pozafłaniani, nie 
daiac fie widzieć łatwo, w wyftawionych fwoich ofobli- 
wfzżym wymyfłem machinach ; ich Dziedzince Sale, Pokoie 
pilnowane od ftrzeżących żołnierzy , tak dalece że. pierwfży 
raz kto wchodząc do Pałacu , rozumialby że wfzedł do Obo- 
zu między. woyíka, przez ktore przebiiać fie y przedzierać 
potrzeba , po między ftrzelby, fzpady , bagnety &c. Przepu- 
fzczony zaś z niemałym ftaraniem przez nie iedną wartę, kto 
ma mieć audyencya , dowiadywać fie mufi, iezeliby w czym 
nie przefzkodził, zabawie lub wczafowiPańfkiemu, y goto- 
wać fie iakiemi (lowy, y ktorego Narodu kraiu iezykiem, do 
„niego mowić, lakie tytuły dawać, fzukaigc wyżey obłokow 
iafnosci; Dopieroż gdy ftanie przed Obliczem Pańfkim, z 
naygłembfzym do nog upadnieniem, ( Ach wftydzie iakiego 
.ukłonu BOG nie ma ) miarkować ma flow ułożenie, aby na- 
ileżytego nie opuścił tytułu , aby tak fens mowy układał, iak- 
iby do nieprzytomnego mowił Pana, z ufzanowaniem Jego 
.cz&i y.doftoieńftwa wymyślnym &c. Jnaczey fobie BOG z 
"nami w proźbach nafzych poftempuie, Nie trzeba takich za- 
.biegow o otrzymanie audyencyi, żeby fie dokupować, lub iak . 
przez woyfka przebiiać; nie zamknięty w Pałacu, ale znami 
miefzka , przez fwoia nieograniczoność ; znayduie fię w Ko- 
$ciolach przez Sakramentalną przytomność, gotowy dla ka- 
żdego ; Odzwierny Jego, dobroć niewypowiedziana, ktorą 
do wfzyftkich przychodzących mowi: (z) Proście 4 we£mie- 
„cie. A co więcey dofyć ieft mieć chęć, dobrą wolą proźby , 
dla otrzymania od niego fkutku. (a) Defiderium pauperum 


. exaudivit Dominus, praparationem cordis eorum audivit auris tua. 


Nie ma żołnierza, ktorenby kogo wypendził, dworzanina 
ktorenby nie dopuścił; we dnie y w nocy, każdego czafu, 
momentu , £otow ieft przyiąć nafza proźbę. (b ) Nez eff. qui 
NW dicat s 
(z) Matt. 7. (a) PGL 10. (b) S. Chryfoftom. Hom. 24. in Eyang. 


168 : O ACZ C RII 
dicat non eff nunc tempus accedendi , veni poflea ; femper flat. au- 
diens, etiam nocle intempefla. mowi zlotouity Doktor. 
` NV fpomina S. Mateufz w Rozdziale 14. fwoiey. Ewange- 
lij, że Niewiafta z Ckananei z zagranicznego kraiu, maiąc fwo- 
ia Corke w niewoli fzatańfkiey , żeby ią była ztego udręcze= 
nia wyzwoliła , przybiegła do Zbawiciela, y paditzy do nog 
, Jego, w gotzkości ftrapionego ferca łzami zalana rzecze: (c) 
Zmiłuy fie na demną Synu Dawidow ; Corka moia zle od czasta iefk 
dręczona.  Zatrzymuie fię nad uwagą tey profzącey Niewia- 
fty S. Chryzoftom , á uważaiąc w niey nadzieie wielką ktorą 
w Zbawicielu pokładała, że na [Iowa próżby odbierze {kutek 
uwolnienia Corki fivoiey od mocy fzatańfkiey , te niby przy- 
tomny do niey czyni mowę: (d) O mulier quemadmodum at- 
Ja es accedere ad eum , cum fis Peccatrix ? O Niewiafto, iakim 
fpofobem wazyla$ fię; tak śmiało przyftąpić do tego Pana, 
będąc grzefznicą? Jeżeli uznaiefz wielkość tego. Pana przez 
władzę nad Piekielnemi duchami; z wiekfzym ufzanowaniem 
powinnaś była proźbę twoią opowiadać. Jakąż mieć możefz 
nadzieie odebrania lafki,.y fkutku twoiey proźby, będąc 
przeciwną w Wierzę, fzpetnych obyczaiow ,-zararzona bał- 
wochwalitwem, fplugawioną złego Życia fprawami? nie 
człek to iaki zwyczayny , ale BOG y człowiek, w ktorego 
ręku klucze życia y śmierci? Y tenże S. Doktor nieofzaco- 
wana za nią dale odpowiedź: Ego iuquit novi quid agam : pra- 
pterea defcendit , propterea carnem affumpft , & bomo factus eff , ub 
ego ei amdeam logui. Nie trafunkiem rzecz te uczyhilam, Że 
Z kraiu innego tu znayduie fie, Wiem należycie podłość mo- 
jego życia y ftanu , wiem fzpetność fpraw moich, ale mi nie 
tayna ieft dobroć nieporownana tego Pana, ta mi śmiałości 
dodała, y pociągneła w tę kraie. W/fzakże ten Pan dla tega 
przyfzedł na ziemię, przyobleczony tym śmiertelnym ciałem, 


y dla tego chciał bydź upokorzonym, aby każdy poufale 


przychodził do niego, y profit go o otrzymanie iakiey łafki5 
nic 


(c) Matt. 15., (078. Chry(t. Hom. inEvang, 
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nie z ftapilby pewnie z Nieba, aniby opufzczal zabawy z nie- 
winnemi duchami w Niebie, gdyby fie miał brzydzić fzpe- 
tnością moia, ile gdy nie dla fprawiedliwych ale dla grze- 
fznych przyízedi; mam tedy. mocną_ufność ze mną nie wzgar- 
dzi. Przez te Cotkę w mocy będącą fzatańfkiey, S. Hieronim 
rozumi bydź dufze wiernych. ( e) Ego Filiam Chanance, pu- 
o animas efè credentium. Gdy nam wiarą. przed oczy ftawia 
nieznośne dufz Czyfcowych udręczenie , Corek tych ktore 
Kościoł BOGU rodzi, którym BOG pofag niefkończonego 
Kroleftwa naznaczył, ktoż patrząc fie rozumu okiem na ich - 
nędzę, prędko nie pobieży do Pana wfzelkiey dobroci, pro- 
fić go o ich uwolnienie , n ktorego każdy ktory profi odbiera ? 


(f) Jeżeli komu niegodność włafha z fzpetnych na fumnie- 


niu ran wftręt czyni do uft otwierania, Ten fam Pan ieft 
naydofkonalfzym lekarzem, y zagoić potrafi rany, y wyfłu- 
chaé profzacega. 

Ale przypatrzmy fie dalfzemu tey Hiftoryi opifaniu. Na 
tak ufilną proźbę ftrofkaney Matki nędzą y udreczetiem Cof- 
ki, w fzatańfkiey będącey mocy, świadczy S. Mateufz że 
Zbawiciel. Rowa naymnieyfzego iey nieodpowiedział, Au 
son refpondit ei-verbum, „A co wviecey niby mie przyimuiąc iey 


placzow y wołania, Uczniom profzacym zanią odpowiedział, 


Nie ieftem poffazy tylko do Owiec firaconych domu „Tzraelfkiego, 
Rzecz nie poieta , tak wielką ufnością widzi uzbroioną Nie: 
wiafte Zbawiciel, 4 z tym wfzyftkim pokazuie po fobie, iak= 
by iey nie chce wyfłuchać. 'Słowa tey nie odpowiada , kto- 
ra pełna wiary profi, modli, y ufilnie płacze,opowiadaiąc fwoy 
ucifk „a mekę Corki: "Fopewnie morze dobroci nieprzebra- 
ne, zabrania kropli łaski dla ochłodzenia ferca ofychaiącey 


. od pragnienia Niewiafty? To pewnie naymiłofiernieyfzy Sa- 


marytan, dla uleczenia rany, nie pozwala leyku miłofier- 
dzia? Ach Panie Ty iefte$ flosvem tym, przez ktore świat 
cały ftał fie, y przez ktore Świat :zepfuty ieft naprawiony, y 
Ww : też 
(e). S$; Hieron. Lib. 2.in Matt. (£) Luc. 11. 
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też to tworzenie Twoie, flodkiego głofu Twego nie ufłyfzyć 
Jefteś Pafterzem naylepfzym fzukaiacym ftraconych owiec, 
ta owieczka fima do Ciebie przychodzi, y więcże ią od fie- 
bie odrzucafz? Janych aby fzli za Tobą wolafz, ta dobro: 
svolnie gdy zachodzi Ci drogę, y wiecze będzie od Ciebie 
svzgatdzona t Odkrywa w tey, Zbawiciela fprawie zakryta 
taiemnice dla nafzey nauki wípomniony Chryzoftom. Cur 
non refpondet? quia. ejus fidem amplius provocabat, & animum 
erfeverantia exercebat. Dla czego nie odpowiada? bo ią iefzcze 
na więkfzą wyciągał wiarę, y chciał widzieć w dobrym przed. 
fiewzieciu wytrwanie. Jakoż tak fig ftalo; że widząc Zbawi- 
ciel nie uftaiącą w fwoley proźbie Niewiaftę, z wielką iey 
pochwałą uczynił to o co profiła, pozwolił na uwolnienie 
Corki chętnie. O mulier magna ef? fides tua. Vade ©* ficut credis 
difti frat tibi. O Niewiafto , wielka ieft wiara twoia; Jdź à ia- 
ko uwierzyla$ niech «ci fię ftanie. Prawda to ieft że widzi 
BOG nafze Modlitwy, ktore za dufze pofyłamy Czyftowe; 
ale też y to prawda, 2e fie przypatruie nafzym proZbom z ia» 


kim ftaraniem , z iaką gorącością z iakim ufilowaniem te czy« 


niemy ? Zebyśmy wyprofili ochtode dla dufz; gorącey trze- 
ba nafzey Modlitwy, y nieprzeftaiącego wołania. Powiedział 
Qycero: Płomień powinien bydź w uftach mowiącego, żeby 
kto fędziego chciał zagrzać do nakłonienia na fwoia fprawe. 
"deat: Orator fi Judicem velit accendere. Nyfłucha BOG za- 
pewne nafze wołania za dufzami Swiętemi, ieżeli gorąco y 
cierpliwie w nich będziem trwali, ieżeli niebędziemy uftawa- 
li w nafzych proźbach 

Z tak wielkim ufzanowaniem w oczach przytomnego 
Pana ta Chananeyfka Niewiafta, fwoie czyniła proźby, że 
fie nie odważyła innego oprocz fwoiey fuppliki wymowić 
flowa, ani do kogo odezwać fie. Gdyby dzifiay kto, pod 
czas publiczney Modlitwy w Kościele, widział niektorych 
Chrześcian , w oczach przytomnego BOGA gadaiacych o ite 

| 7 tereflacb 
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tereflach , lifty , gazety; wierfzyki, zamiaft pobożnych Kfią- 
Żek czytaiących, iakby o takich Modlitwach rozumiał? 
ewnie nie inaczey , tylko że wołanie takich nie przyfzłoby 
do BOGA. Ach Świętokradzka ślepoto, iak iefteś dziś mię- 
dzy wielą Chrześciany , z krzywdą Bofkiego Maieftatu , z nic- 
małym młodfzych zgorfzeniem , zagęfzczona w tey mierze! 

Dwoch Pogan przyiechało do Hifzpanij, dla przypa- 
trzenia fie {prawom Wiary nafzey, y przyiecia iey, gdyby 
fie im podobała. W'ízedlízy tedy do Kościoła, gdy obaczyli 
wnim Chrześcian , iednych gadaiących , drugich $mieiacych 
fie, A innych tylko przechodzących fie , wyfzedłfzy z Ko$cio- 
ła, poczeli tak między foba mowić. Co tofą za wierni ci, 
ktorzy tak mały maią wzgląd na dom BOGA fwego,y coto 
za BOG ieft taki, ktoren tych ludzi może cierpieć, ktorzy 
do domu Jego przychodzą , dla czynienia mu krzywdy ? Mu- 
fi tedy ten BOG nie bydź fprawiedliwy , ani ta wiara dobra. 
Zaczym wroćmy fię do domow y Bogow nafzych, ktorych 
my lepiey fzanuiemy. Co za wítyd nas Katolikow , że zwy- 
cieZaia nas, ufzanowaniem fwoich Bałwanow Poganie! Co 
za krzywda BOGU , Ze przez to W'iare nafze podaiemy w o- 
hyde y wzgarde! W'yftrzega fie kto letkomyślney fprawy , 
w domu y w oczach rownego fobie człeka,. fadzac ią bydź 

rzeciwko ufzanowaniu mieyfca y ofoby , A nie wyftrzega fie 
BOGA y w domu Jego czygić, nie fądząc letkomyślney à bar- 


dziey gorfzącey fprawy , nieufzanowaniem niefkończonego ` 


Maieftatu. . Ach iak ciężko BOG żali fie na to u Zacharyafza. 
Fecerunt malum coram oculis meis. Czynili zle vv oczach moich. 

Uczmy fie od tey Niewiafty iak mamy Modlitwy nafze 
do BOGA pofyłać , y wyptafzać od niego łafkę uwolnienia, 
dla dufz w Czyfcu zoftaiacych. Naypierwfzą rzecz w pro- 
źbie tey Niewiafty Spa ZY Zbawiciel , Wiarę zufnością. Te 
naypierwfze cnoty, powinny nafze Modlitwy poprzedzać, 


. żebyśmy fobie nafamprzod ftawiali w oczach rozumu nafze- 


go 


z dE CES O 
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go BOGA przytomnego przez Wiarę, oddaiac mu należący 
pokłon, iako (luchaigcemu nafzego wołania , y pokładaląc w 
nim ufność odebrania łafki. -Kto tey Niewiafty pierwfze u- 
fłyfzał proźby fłowa, do Zbawiciela wymowione : rozumiał- 
by że w fwoim przyízia intereflie. Rownie nafze tak ufilne 
Za temi Swiętemi powinny bydź dufzami proZby , iakbyśmy 
o włafny nafz interefs profili.  Przypatrzyła fię nie raz nę- 
dzna Matka okrucieńftwu, ktorym zbytkował fię duch nie- 
czyfty nad iey Corka, y ścierpieć tego dłużey nie mogąc, te- 
go fpofobu dla uwolnienia iey zażyła profić Wcielonego BO- 
GA; Bieżała co predzey do Nayświętfzego Lekarza, bo udrę- 
czenie Corki ktore na pamięci mocno wyrażone miała, pred- 
fzego iey dodawało pofpiechu. Staneta przed Panem , mo- 
wila , ale iey .myśl iedna zawfze o Corce była. Widzieliśmy 
lubo niedoftatecznie w tym Rozdziale katownie mak Czyfco- 
wych, te nas powinny mocno zagrzać, żebyśmy na wzor Cha- 
nancyfkiey Niewiafty , podobnego dla nich zażywali fpofo- 
„bu, udać fie do proźby Pana, ale maiąc zawfze 'na pamięci 
y uwadze ciężkość mak, ktoreby nas bardziey à bardziey, do 
goretfzego profzenia pobudzały. Ją wrodzona miłość do 
tego pobudzała y przynaglała, nas miłość Chrześciańfka , ta 
ktora w nas przez Prawo Bofkie znaydowaCfie powinna, 
nićch pociągnie, ! 

Odpowie kto. Jeżeli ieft tak miłofiemy BOG że fie da na- 
kionić na nafze proźby , 4 zacoż ma przed nami zamknięte 
drzwi, przed ktoremi chee żebyśmy wprzody ftali wolaiac 
y profząc. Pukaycie A otworzą wam. Na to odpowiadam: że 
Allegorya pukania nafzego, przez proźby do Bramy Bofkie- 
go miłofierdzia nie icit znakiem umnieyfzoney Bofkiey dla 
. nas dobroci, albo zabronioney ; lnb nie wyftarczaiącey. łafki. 
C oczym y pomyślić nie godzifię, ) ale-dowodem oczywiltey 
Jego niefkończońey miłości. ku nam , że chce abyśmy poufa- 
le znim w proźbach nafzych poftempowali , nie raz ale wigs 

e 
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le razy nafze Modlitwy powtarzając, y lubo pokazuie czę- 
ftokroć mieć zamknięte do wyfłuchania ufzufwoich Bofkich 
Bramy, fłyfzy iednak y uważa nafze głofy , rachuie nafze pu- 
kania, ktorego naywięcey rozwefela to, gdy go częfto pro- 
fiemy , y niby fie iemu naprzykrzamy. Pieknie w tey mate- . 
ryi mowi wípomniony Chryzoftom. ( g ) Propterea oftium ciań- 
jum ef, ut tu pulfari cagaris , idcirco non celerius annuit, ut tu ditte 
tius iuguiras &c. Hoc amat janua falvatoris. Nie dofyć ieit raz 
Modlitwa do BOGA odezwać fie, dłużfze wołania y częft- 
fze, kontentuią go.  Swiadczą dzieie Apoftolfkie że gdy z ro- 
Íkazania zawziętego na Chryftufow powftaiacy Kościoł He- 
roda, Xiąże Apoftołow Piotr fiedzial w więzieniu na Śmierć 
wfkazany , tak częfte y uftawiczne do BOGA były o uwol- 
nienie iego Modlitwy, że bez żadnego przeftanku, raz wraz 
czynione były, (h) Petrus quidem fervabatur im carcere. Ora- 
żio autem fiebat fine intermiffione ab Ecclefia ad Deum pro eo. 

- Ze zaś częftokroć w długich y uftawicznych proźbach 
nafzych, nie bywamy od BOGA wyfłuchani, daie tego fpra- 
wiedliwe przyczyny wielki Auguftyn mowiąc. (i) 742» De- 
us non exaudit , quia aut mali petimus , aut mala petimus , aut bo- 
ma „ male petimus. Dla tego nas BOG nie lechia , że al- 
bo my zli, to ieft w grzechu będąc profiemy , albo o złe rze- 
czy profiemy , albo też o dobre, złym profiemy fpofobem. 
Przyczyny te Auguftyna, powinnyby mocno na pamięciach 
dufz Chrześciańfkich bydź wyrażone , dla należytości w Mo- 
dlitwach, y dla upewnienia w otrzymaniu profzoney łaski. 
Naucza S. Tomafz , Ze Modlitwa w tenczas ma moc otrzy- 
mania tzeczy iakiey, kiedy ieft złączona z miłością: Oratio 
babet vim merendi A Obaritate. Modlitwa że ieft Corka łaski, 
powinna z nią razem przed Tron Naywyżfzego BOGA fta- 


^ nąć iako z fwoia Matką; ta albowiem ieft, ktora wfzyftko wy» 


prafza u Pana łaki, ta bez ktorey Modlitwa fil fwoich nie ma, 

y nie ieft wyfłuchana. Jakim albowiem fpofobem ma bydź 
. miły 

(g) S. Chry(oft. Hóm. 24. in Evang. (h) AG. 12. 5. (i) S. Aug. Serm, 10; detempore 
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miły y przyiemny głos wołania dufzy takiey, ktora gwałt BO- 
GU uczyniła , svyrzucaiac go przez grzech zfiebie, Nie doy- 
dzie do ufzu Bofkich takie wołanie, ktore grzech znaduiacy 
fie na fumnieniu nie dopufżcza aby dofzlo: mowi Pifino. (K) 
dfniquitatem fi afhexi in corde meo non exaudiet Dominus. Niepta- 
sv os€ iezeli upatrzyłem w fercu moim, nie wyfiucha Pan. Za- 
„pewne wołania takie nie milofierdzie, ale karania na fiebie 
Ściągalą , ktore fkalanemi grzechem ufty, wfpominać y wzy- 
wać ważą fię Jmie Nayświętfze Jego. (1) Non ef bic fermo, 


qui mijericordiam : provocet , fed porius qui iram excitet , e furos, 


wem acceadat, Dla czego ten fpofob naypewnieyfzy dla upro- 

{zenia łafki iakiey , przez Modlitwę każdemu Pifmo daie. (m) 
Ante orationem prepara animam tuam, € noli efe quaft hamo qui 
` tentat Deum. Przed Modlitwa przygotuy dufze twoią, à nie 
bądź iako czlek, ktoren drażni BOGA ‘Kto chce należycie 
Modlitwe fwoią do BO G A pofytać, żeby fkutek żądanią 
fwego odebrał , niechay do Modlitwy wcześnie przygotuie 
fie, przez oczyfzczenie fumnienia od tych-przefzkod , ktore- 
„by nie przyjemną czyniły Jego Modlitwe. Z więkfzym be- 
Apieczeńftwem ufta będą opowiadały materya proźby , gdy 
{erce będzie wolne od więzow grzechowych, gdy będzie 
przez lafke fynowfkie , nie niewolnicze przez wyftempki. 

. o „Święty Cypryan iefzcze iedną przydaie przyczyne, nie 
wyfłuchanią czafem Modlitw od BOGA, lubo ich wiele mo- 
wiemy ; to left: nafze nieuwagę, prędkość, y dobrowolne 
w nabożeńltwie rozerwanie, kiedy tak mowi: Jakim fpofo- 
bem może BOG uważać nafze prozby , gdy my bez Zadney 
uwagi ie pofyłamy? Quid mirum A Deo orantem nom telligi, 
cum ipfe femetipfum mon intelligat?! Wielki nie rozum profić 
BOGA , 4 nie mieć na awak e pilney , tego co fie mowi. Je- 
żeli Modlitwa ieft rozmowa ftworzenia z BOGIEM, przez 
ktorą ftworzenie przed fwoim Panem , fwoie potrzeby prze- 
kłada, iakaż ta będzie rozmowa, kiedy mowiący , fam nie 

; będzie 

fk) PGL. s. (1) Jud. $. 12. (m; Eccl. 18. 23. 


ROZ MADA BP. 178 


będzie wiedział przez nieuwagę y prędkość co mowi? Jeże- 


li ztownym człekiem podobna mowa zganiona, y na kara- 
nie bardziey zafługnie, niżeli na wyfłuchanie, coz dopiero 
zBOGIEM? Modlitwa według Afcetow ieft podniefienie 
myśli do BOGA, Oratio eff elevatio mentis in Deum, te bardziey 
my$la, fercem y umyfłem powinniśmy czynić, niżeli uftami. 
W uftach zaś ( kto nie ma zwyczaiu wewnetrzney Modli- 
twy ) to fie powinno znaydować co y wfercu. Nie na licz- 
bie wielu Pacierzy: y Kfiążek nabożnych czytanych, dobroć 
należy Modlitwy , ale na gorącości ducha y uwadzę. Krotką 


"Modlitwa nabożnie zuwagą odprawiona, więcey waży y 


wyprofić może, niżeli wiele 4 bez uwagi należytey. 

Pifze Bozetta: Ze w Hifzpaniy Syn znacznego tamtegó 
kraiu Pana, przyniofł był do Klafztoru dwadzieścia tyfięcy 
talerow , Teftamentem Oyca fwego odkazanych na Klafztor, 
ktore gdy odebrai Opat, podziekowawfzy młodemu Kawa- 


lerowi za iałmużne, w oczach iego natychmiaft klęknął, y zt 


powinnym nabożeńftwem zmowil Pfalm za dufze zmarłego. 
Z głembokości &c. Odfzedł z niemałym nieukontentowaniem 
Kawaler, maiac w fobie nieufpokoioną myśl, á bardziey wes 
wnętrzną gorzkość z tego, że za tak znaczną iałmużnę, tak 
krotka była Modlitwa. Poftrzegłfzy to po młodym Panię- 
ciu Opat, y zawrociwfzy go, pięknym obyczaiem wycho- 
dzącego , żeby go był ztych myśli uwolnił, kazał przynieść 
wagę , na ktorey iedney ftronie położywfzy przyniefioną iał. 
muzne, na drugiey kazał położyć wfpomniony Pfalm cały, 
na karteczce maley napifany. Z głembokości wołałem ce, gdy 
podniefioną wagę karteczka Pfalmu , przewyzízaiac iatmuzne 
w oczach przytomnego Kawalera na doł pofzła, y iego od 
przeciwnych myśli ufpokoila ; przez co go nauczył, że wiel- 
ce waży Przed BOGIEM, Modlitwa należycie uczyniona 
choć krotka zą umarłych. 

Tak wielka ieft dzielność Modlitwy, że iey file y moc u- 

X , ważaląc 


i7! oczrscu- 
xeazalac Teodoretus nazwał ią drugą W'fzechmocno$cia lubo 
pokorng: Omzipoteztia Japplex ktora wfzyftko może uczynić, 
wfzyftkiego dokazać , o cokolwiekby zafzla, tak dalece Ze ią 
niby fwoich przedziwnych dzieł, ktore czafem w oczach na- 
fzych zwykł BOG W/fzechmogący czynić, naznaczył Pod- 
fkarbinią y Szafarką, upewnialąc każdego fłowem fwoim Bo- 
fkim, o nie zawodnym odebraniu fkutku zachodzącey Mo» 
dlitwy. (n) Omnis qui petit accipit. Każdy kto profi bierze, 
bez żadnego na Ofoby wzgledu; czyliby to był Pan, czyli 
ftuga, czyli bogaty, czyli ubogi, czyli Duchowny, czyli świe- 
cki, Omnis, bez żadnego y naymnieyfzego , na naytrudniey- 
Íze rzeczy niewymowienia. Omnia quecund, orantes petitis, cre- 
dite quia accipietis , e eveuitut vobis: NV fzyftko o cokolwiek 
modląc fie proficie, wierzcie Ze odbierzecie , y ftanie fig wam. 
Jakoż z doświadczenia {wego przyznaie w fwoich pieniach 
ukotonowany Prorok, że Modlitwa Jego w fkutku pozyfka- 
nego miłofierdzia, Bofkiego nie była zawiedziona: (0) Beze- 
ditus Deus qui non amovit Orationem méam, € mifericordiam 
fuam á me. Blogoflawiony BOG ktoren nie oddalił Modlitwy 
moiey„ymiłofierdzia fwego odemnie.O gdyby tak były fzczęśli- 
we dulze, żeby za nie takie Modlitwy nafze do Bofkiego uczę- 
fzczały Maieftatu, iakby były pewne tey wfzyftkomogącey 
proźby nieomylnego fkatku! iakby fie mufiały łamać zamknię- 
te fprawiedliwością Bofką mocne Czyfcowe więzienia, iakby 
przez fprawiedliwość naznaczone kary, za doyściem pokor- 
nych nafzych głofow, w miłofierne uwolnienia odmienia- 
ły fẹ. 
| Świadczy Ewangeliczna prawda, że dla wyprofzenia 
fobie iakiey tzeczy u BOGA, nie kto inny tylko Zbawiciel, 
ten nayfkutecznieyfzy fpofob podał nam modlenia fie : Sic er- 
o wos orabitis: Pater moffer. qui es in Celis ec. Oycze nafz kto- 
ry iefte$ w Niebiefiech. Rożni rożne Swieci Oycowie na te 
Modlitwę od fimego Zbawiciela podaną czynią e, mię- 

z 


(n) Luc. 11. Y. 1o. (0)PGl. 65. 
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dzy ktotemi S. Chryzoftom te nieofzacowaną uwagę, fwo. 
ie tak wyraża: Gdyby kto fuplikę iaką y proźbę do fwoiego 
Monatchy w potrzebie fwoiey miał podawać, à famze Mo- 
narcha widząc iego potrzeby, poddanemu fwemu w iakich 

-terminach y ułożeniu, maią wyrażać podyktował, y iak ma 
mowic nauczył, czyli nie byłżeby pewien profzący odebra- 
nia fkutku proźby fwoiey dla tey fzczegulnie przyczyny? Je- 
Zeli tedy wfpomniona Modlitwa, ( mowi Święty ) ieft fupli- 
ka, y memoryalem zoftawionym nam od Zbawiciela w 
proźbach nafzych, ktoren fam ią nam podyktował, żebyśmy 
w tych terminach Jemuż famemu one podawali, iakze nas 
taż fama okoliczność nie ma upewnić o otrzymaniu fkutku 
proźb nafzych. Tey zażywaymy uftawicznie za dufze Czy- 
fcowe , pofyłaiąc ią częfto do Jego niefkończonego Maiefta= 
tu, a łatkę uwolnićnia dla nich zapewne odbierzemy. 


H IN 1 OR Y E 


Eye Xiąże Sardynfki walcząc z Offergiu/m Sycyliyfkim 
Krolem, przez długi czas uporczywą między fobą pro- 
wadzili- W'oyne , lubo zaś Offerg;us więkfzych był fit ile Kro- 
leftwo maiący, do tego znaczną liczbę żołnierzy doświad- 
czonych, ztym wfzyftkim w cnocie pobożności daleko był 
nizízy , ponieważ Eu/obias tak wielkie ufiłowanie miał okoła 
ratowania zmarłych, przez Święte Ofiary y hoyne iałmużny, 
iż nie tylko ze wfzyftkich rzeczy fwoich fprawiedliwe dzie- 
fięciny na to dawał, ale oprocz tego, Miafto fwoie iedńe, 
ktore nayobfitfze mogło mieć intraty , BO GU na wybawie- 
nie dufz naznaczyl, wízyftkie pożytki ztamtąd pochodzące 


' ma to fzczegulnie obracaiac.. Ofergins tedy do tego Miafta 


ktore BOGU dla poratowania dufz zmarłych było oddane, 
z Woyfkiem przyciggnawízy w moc fwoie wziął, Oczym 
Xa dowie- 
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dowiedziawfzy fie Evfebius s 4. gorzko ubolewaiąc na to, że 
przez wzięcie Miafta krzywda BOGU, y du(zom w ratunku, ` 
ftała fię, naradziwfzy fię z fwólemi, poftanowił woyne fto. 
czyć z Offereiufem , oddaiąc rzecz te famemu BOGU, ktoren 
nayfpra viedliw(zy , y naymocnieyfzy iet Pan, mowiąc: 
niech ten zwycięży, ktorego Krol Nieba zwycięzcą bydź na- 
znaczył, á ieżeli zwycięftwo przeciwna otrzyma ftrona, nam 
wvízyftkim za obronę Pana nafzego, umrzeć będzie rzecz 
zbawienna. Na te howa wfzyftkiego W oylka ferca do -bi- 
twy zagrzały fie, y zaraz rufzywfzy fie przeciwko nieprzy- 
iacielowi , w mieyfcu do obrony fpofobnym ftaneli, czekaiac 
pokiby fie nieprzyiaciel nie pokazał. Rozfadzona ftraż oko- 
ło Obozu, na wyfokich mieyfcach ftoiąc, zdrady nieprzy- 
iacielfkiey upatrywali przez czas nieiaki , ktorą uważając, pô- 
ftrzegli z daleka idace Woyfko białe, ktoremu ftraz zwielką ' 
pilnością przypatruiac fie , „dy fie co raz to bardziey te Woy- 
{ko przyblizato , obaczyli; że Woyfko wfzyftkie było na 
koniach białych , białe Choragwie y wfzyftkie takież woien- 
fie znaki y oręża mające. Zadumieni na te widzenie żożnie- 
tze na ftraży będący; co prędzey znać dali Xiążęciu,.0 zbli- 
Zaiacym fie do nich tym Wóyfku.  Kiąże między nadzieia y 
/boiaźnią, ftyfząc że Woyfko było białe, ( lubo fie poniekąd 
rzeczy niczwyczayney dziwował,) z tym wfzyftkim uwa- 
Żaiąc powieść o dobrym porządku, dobrze ufzykowanego 
W/oyfka, 4 obawiaiąc fie iakiego niepomyślnego dla fiebie fku- 
tku, poradziwfży fie fwoich, wyfał cztyrech nayznaczniey- 
fzych.z pośrodka fyego W'oyfka żołnierzy , przeciwko nim, 
dla wiadomości ktoby byli, zkad , y dokądby fzli, fpokoyni, 
czyli nieprzyiazni iemu. Gdy fie przybliżali wyfłani żołnie- 
rze ku idącemu W/oyfku, cztyrech także tamtego Woyfka 
Rycerzow przeciwko nim wyiechało. Gdy blifko fiebie fta- 
neli wyfłani z obudwu ftron Rycefze, po przywitaniu y wza- 
iemnym pozdrowieniu, fp ytalifie Rycerze Eużcbiufżowi, przys 


czyny 


R 
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czyny przyiścia y tak wielkiey liczby W'oyfka? na te pytanie 
odpowiedzieli : ftatecznie fobie poczynaycie , nic fie nie oba- 
wiaiąc, na pomoc wam przeciwko nieprzyiacielowi wafzemu 
tu ftawiliśmy fię. Dworu naywyżfzego Krola y Pana iefte- 
śmy ludzie dla obrony wafzego Wodza przyfłani. Powiedz- 
ciez to wafzemu Panu, aby co prędzey do nas pofpiefzyl, y 
z nami fie rozmowił. Powrocili z wielkim wefelem Pofłowie, 
opowiadaiąc rzecz wízyftka Xiążęciu, ktory uwiadomieniem 
dobrey pomocy rozwefelony, co prędzey udał fic ku temu 
Woyfku, do ktorego gdy fie przyblizat, wyiechało przeci- 
wko niemu cztyrech.z przywitaniem, pytaiac go ieśliby Za- ' 
łował Miafta tego, ktore nieprzyiaciel mu wziął. Odpowie- 
dział Euzebiu/% iż wielce żałował, dla tego fzczegulnie ze go 
był BOGU, y dufzom wípomozenia potrzebuiącym: oddał. 
Rzekli mu: iuż więcey nie żałuy , ponieważ to co BOGU da- 
wcy wfzyftkiego dobra daiefz , albo dać umyśliłeś, żadnym 
fpofobem nie zginie, ani tobie zginąć może; za to zaś coś dał, 
ftokrotna w Niebie czeka cie zapłata. Zebyśmy cie długo nie 
bawili, badź pewien iż twoiego Prawa dwoiakim fpofobem 
dochodzić będziemy : albo cifię Twoy nieprzyiaciel podda, 
albo więźniem u ciebie będzie. Słuchay , à ufzykowawfzy 
W/oyfko idź za nammi. ZEu/bius tedy ufzykowawfzy fwoie 
W/oyfko , przeciwko fześćdziefiąt tyliecy nieprzyiacielfkich 
ludzi, ubefpieczony Bofkim rątunkiem rufzył fię, ktore- 
go, Woyfko białe uprzedzało zdaiąc fię bydź złożone ze 
cztyrdzieftu tyfięcy.  Ofłergias obaczywfzy nowość niefpo- 
dzianą , wfzyftek pomiefzany pofłał przeciwko zblizaiacemu 
fie W/oyfku pytaiac fie, coby zac byli, y czegoby chcieli? 
Odpowiedzieli tak iako y ptzedtym, że z Dworu Bofkiego 
byli, y że poto przyfzli, aby Pana wafzego wzieli mfzcząc 
fie krzywdy Boikiey y EwzebiufSewey , ieśli fie tu przed nami 
z pokorą nie ftawi, y Euzebim/za nie przeptof. Jak tylko Po- 
flowie o wfzyftkim opowiedzieli O/ffergin/Zewi, e ici. 
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boiaźnią wfkroś będąc przejęty, à uwazaiac oczywiftą fpra- 
wę Bofką , odmieniwfzy umyfi ftoczenia bitwy, zbliżył fie z 
fwoiemi, y. iak mu kazano pokornie przyftąpił, wfzyftek za- 
dumiały. Karali go fłowy pierwfi W oyfka białego Mężowie: 
Gniew Bofki nad tobą , że Miafto iemu oddane śmiałeś zdra- 
dliwie fobie przywłafzcyć.  Poczat profi pokoiu Ofergius 
obiecuiąc wfzelką nadgrode za te śmiałość popełnióną. Tym 
czafem Fuzebiu/ż z fwoiemi ludźmi na froncie ftanął, y zaraz 
Offereius cokolwiek mu był kiedy odebrał, we dwoynafob 
oddawał y nadgradzał, a nad to fiebie, y wfzyftkie fwoie 
W'oysko iemu poddał, Gdy fie to ftało, Woysko te białe bar- 
dzo łagodnemi flowy pytato Euzebiufża: iesliby fie zadofyć 
woli iego ftało? Na co z dziękczynieniem odpowiedział iż 
zupełnie y fowicie zadofyć ; à ośmieliwfzy fie począł pytać, 
chcąc fie dowiedzić ktoby byli? Odpowiedzieli: my iefteśmy 
dufze zmarłych , ktore twoiemi dobrodzieyftwy y iałmużna- 
mi, miłofierdzie Boskie z mak Czyfcowych do wiecznego od- 
pocznienia wyprowadziło. Nie żałuyże tego coś uczynił dla 
nas, bo y łaskę Boską otrzymałeś, y dla fiebie wfzyftkie umar- 
łych dufze zniewoliłeś. Teraz wiedz o tym, że nas wízy- 
ftkie co teraz widzifz wyrwałeś, y iefzcze więcey przez do- 
broć nieskończonego BOGA wydzwigniefz, ieżeli w tym 
przedfiewzięciu nie uftaniefz. Czynże tedy nie tylko iako- przed 
tym z dobrey woli, ale y nafzemi fłowy zachęcony, dodaiac 
fobie więcey ferca , żebyś z tych wieźniow , ktore ufprawie- 
dliwego Sędziego wybawiafz, przed tymże Sędzią obrońcow 
miał. Albowiem ci ktorzy przez ciebie bywaią wybawienii, 
o dłużfze twoie zdrowie yżycie profzą, żeby ich wiele przez 
ciebie będąc wybawionemi w pokoju odpoczywali , 4 tobie 
odpufzczenie win y łaskę u tegoż Sędziego uprofili. Poże- 
gnawfzy fie tedy z Xiążęciem, toż fama drogą ktorą przyfzli 
Odefzli. Specul. Exempl. 391. Laurent. Beyerlinc. Jacobus Mafi. 
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| Q Więty Mikołay z Tolentynu zwykł był na każdy dzień bar- 
Dia rano Mfzą Swiętą z wielkim nabożeńftwem odprawiać. 
Czafü tedy iednego będąc Hebdomadaryn(/Zem, naznaczony na 
Mfżą Konwentualną, z Soboty na Niedziele ufłyfzał głos: Oy- 
| cze Mikołaiu Mężu Boży fpoyźrzyi na mnie. Spytat Święty 
ktoś iet? ulłyfzat: Ja ieftem tego a tego dufza, ktoregoś ty 
| znał y kochał, á teraz mękę cierpie w tym płomieniu, na kto- 
| ren mnie Pan, nie na wieki iako zafłużyłem, ale do czafu ska- 
| zał. Ciebie tedy profze pokornie, abyś dziś Mfżą S. za umar- 
| łych miał, żebym z tych ogniow był wyrwany. Odpowie- 
dział Swięty : Bracie naymilfzy niech cie wfpomoże Zbawi- 
| ciel; ktorego krwią iefte$ odkupiony. Ja że ieftem naznaczo- 
| ny na Mfza Konwentualną, 4 do tego że ieft Niedziela, ani 
| tey Mfzy odmienić nie mogę, ani mieć Zatobney. Na co du- 
| fa: Podź Oycze á obacz ieżeli nie ieft fłufzna, abyś fie nad 
| tak wielkim amnoftwem nedznych dufz zlitować nie miał, 
| ktore mnie do ciebie miłofierdzia żądaiąc wyfłali. W/ypro- 
| wadziwfzy go tedy na drugą ftrone Cmentarza, pokazał mu 
oboiey płci rożnych lat y ftanów liczbę nieprzerachowaną 
mowiąc: Zmiłuy fie Cycze nad temi mizernemi twoiego 
| wfpomożenia żądaiącemi, albowiem ieżeli za nas bedziefz 
| miał Mfza S. więkfza część z tych okrutnych mak będzie wy- 
bawiona. Przyfzedłfzy tedy ku fobie Mąż Swięty, wielką 
| litością nad cierpiącemi dufzami wzrufzony , z wylaniem łez 
obfitych, za wfzyftkie razem gorące do Zbawiciela uczynił 
| Modlłtwy, y zaraz rano pofzediízy do Przełożonego żądał 
| pozwolenia, żeby mogł przez ten tydzień miewać Mfzą za 
| umarłę. -Co otrzymawfzy, a każdego dnia maiąc Mfzą zau- 
| martych, w nocy za te mnoftwo dufz ktore widział, ferde- 
| cznemi łzami modlił fię. Na koncu tego dnia pokazał mu 
fie tenże fam Brat, dziękuiąc mu za otrzymane przez iego 
| prozby z miłofierdzia Boskiego uwolnienie, y upewniaiac że 
znlim 
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z nim wielka część onego mnoftwa z mak Czyfcowych 
przez iego ofiary wybawiona zoftała. Ex vita 5. Nicolaj de 


Talent, M à 
Jelebny Conradus de Offida Zakonu S. Francifzka w nocy 
modląc fie, obaczył przed foba ftoiacego niedawno zmar- 
tego Zakonnika, ktorego dobremi fwoiemi namowatni do.Za- 
konnego życia był przyprowadził, Spytał fie go ktoś ty ieft? 
Odpowiedziała dufza: Ja ieftem dufza Młodzieńca teraz nie 
dawno zmarłego. A Konrad rzecze: Synu naymilfzy iak fig 
z tobą dzieie? Odpowiedziała dufza: Oycze kochany BO- 
GU niech będzie chwała dobrze fie mam , gdy nie ieftem po- 
tempiony- jednakże dla niektorych moich win iefzcze dofta- 
tecznie nie oczyfzczony , wielkie Czyfcowe męki ponofze. 
Profzę cie tedy Oycze, iako$ mnie za życia mego twoią po- 
bożnością ratował, taksy teraz w tych mekach day mi po» 
moc , żebyś zmowił za mnie kilka Pacietzy ;- ponieważ Mo. 
dlitwa twoia bardzo ieft przyjemna BOGU. Wielebny Koz- 
rad ufyfzawfzy to, z chęcią wielką zaraz zmowił Pacierz, 
przydaląc wierfz Reguiem eternam ©'c. Zaczym dufza rzekła; 
Oycze Swięty wielce mi to pomogło. Profze cie iefzczę 
zmoów drugi raz, Gdy tak uczynił Wielebny Konrad, rze» 
kła dufza: Oycze gdy mowifz Pacierz wielkie ulżenie w me- 
kach flyfze, á przeto profze-cie abyś fie modlił nie przefta. 
iac, Miarkuiąc tedy Wielebny Kozrad, że z Modlitwy iego 
'"bierze dufzą ratunek, zmowił za nia fto Pacierzy, Ktore jak 
tylko fkończył, rzekła dufza: Dziękuię ci Oycze za te miis 
tość; niech ci BOG za nią wieczną zapłatą nadgrodzi, ponie- 
waż przez twoie Modlitwy, iuz ieftem od wfzyftkich mak 
wybawiona, y ide do wiecznych radości, To wyrzekłfzy du- 
| fża znikneła, Speculum Exemplorum 996, IV 
* 


Bgm 
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Wa Młodzi ftudenci wftapiwfzy do Zakonu, y w nim do- 
Jbrze według BOGA: y uftaw Zakonnych fprawu- 
iącfię, gdy ieden znich w krotkim czafie zachorowawfzy na 
śmierć fie gotował, 4 towarzyfz iego wielce na to ubolewał, że 
fie fam bez niego zoftawat; rozwefelaiąc go w tym chory rzekł: 
ieślito BOGU będzie fie podobało , mam wolą pokazać ci fie 
po śmierci, y upewnić cie o moim ftanie. Po Śmierci Brata, 
gdy towarzyfz lego był na Modlitwie, pokazałmu fie umar- 
„ ły bardzo fmutny, ktorego gdy fie fpytał o przyczynę finutku, 
odpowiedział: iż nie dla inney przyczyny mękę Czyfcową 
cierpie „tylko dla tey, że gdy mi dano nowe odzienie, ftare- 
nie oddałem, ale go zachowałem przeciwko uftawom Regu- 
ły ; Profzę cie tedy abyś ie wziął w nogach łozka mego fcho- 
wane, y dał Opatowi, profząc go, żeby mnie-z tey winy w 
Kapitularzu rozgrzefzył , y modlić fie za mnie kazał. Uczy- 
nil tak on Brat. W/krotce powtore pokazał mu fie umarły 
tenże dziwnie wefoły y niewymownie iafny, mowiąc: aby 
z nim trochę na podworze wyfzedł . Co gdy uczynił uy- 
£rzal przed fobą przemiiaiącą wielką liczbę ludzi w białych 
y iafnych fzatach, zktorych każdy miał Krzyż na ramionach 
bardzo piękny y iafny , y tak do Nieba wftempowali. Za ty- 
mi fzłą druga Proceflya iaśnieyfzych ludzi, daleko piękniey= 
fża od pierwízey , każdy z nich miał Krzyż iaśnielący w rę< 
ku. Po tych trzecia Proceflya iefzcze pięknieyfza, każdy z 
ludzi co w niey byli, miał Anioła ktory przed nim Krzyż 
dziwnie iafny, y bardzo piękny nioft, y tak miiali wftempu- 
iac do Nieba. A gdy on pytał towarzyfza coby to było? Od- 
powiedział: Pierwfi ktorych widziałeś , byli ci ktorzy wefzli 
do Zakonu iuż w ftarości. Drudzy , co w Męfkim wieku, 4 
trzeci, ktorzy w młodości fwoiey. Ty także będziefz polie , 
czony między tych, ieżeli w zaczętey drodze wytrwafz, z 
ktoremi ia także przez lafke Pana mego wftempuie. To wy: 
x 1zekl(zy 
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rzeklfzy fzedl za nami, 4 Anioł Krzyż iego niofąc fzedł przed 


nim. ;7bżdem. 
V 


Wa Bernard iefzcze Nowicyufzem będąc zwykł był za 
K) zmarłą Matkę fwoia , fiedm Pflmow mawiać. Dnia iedne- 
go, gdy nie odprawiwfzy ich fzedł do wczafu, Opat iego 
Stefan, z Bofkiego obiawienia wiedząc o tym, zawolawízy 
go do fiebie rzecze: Bracie a gdzie fà wczorayfze Pfalmy. two- 
je ktore opuściłeś? albo kogo profiieś żeby za ciebie odpra- 
wil? Zawftydził fie na to wielce młody Swięty Nowicyufz, 

rzecz te fam w fobie uważaląc, nie bez zadumienia mowił 
do fiebie: iak fie to wyiawito o czym nikt nie wiedział, tylko 
jeden BOG. Padłfzy tedy u nog Opata, wyznał fwoią wi- 
nę, y od tego czafu w naypilnieyfzych fwoich zabawach te- 
go nabożeńftwa nie opuścił. „7bidem Exempl. 365. 


À | 

Zakonie S. Benedykta był ieden Kapłan znaczney $via- 

tobliwości , ktoren między innemi życia fwoiego, $wia- 

tobliwemi fprawami miał y te, że fię częfto za dufze zmat- 

łych modlił, à ile razy przechodził przez Cmentarz, zawfze 

za dufze te, ktorych tam ciala odpoczywały, do BOGA go- 

rące czynił weftchnienia. Trafiło fie czafu iednego, gdy przez 

Cmentarz przechodził, à według fwego zwyczaiu Modlitwę 

czynił za umarłych , po fkończoney Modlitwie te (lowa wy- 

rzekł, Kogmiefcażi im pace, uftyfzał głos wielkiego mnoftwa ni- 

by ludzi odpowiadaiacych Amen , amen. Na ten -głos wízy- 

ftek zadrzat „4 domyśliwfzy fię, Ze to był głos dufz odpowia- 

daiacych, od tego czafu więkfzę powziął nabożeńftwo y o- 
chote , modlić fig za umarłych. 

VII. 
K Apłan ieden, co do doczefnego dobra wielce ubogi y nie- 
L'A doftateczny, ale co do wiecznego znakomity, tak w nns ; 
1 mi 


ROZDIZIAML:.F. 180 
miał litość nad duí(Eami w Czyícu cierpiącemi , Ze oprocz na- 
bożeńftwa y Pacierzy za nie mowionych , codziennie ftaral 
fie Mfżę żałobną Regażem odprawiać. Tenio iakąś rzecz był 
ofkarzony przed fwoim Bifkupem, przed ktorym ftanawfzy, 
gdy w pokorze wyznał fwoie prawdę, chciat po nim tego 
BHkup , aby ftawił za fiebie rekoyme , Ze fię miał w tym po- 
prawić , w czym fie dat bydź winnym. Gdy fie tedy on Ka- 
plan wielce frafowat przed Bifkupem .ftoiąc, zkadby doftał 
takiego, ktorenby za niego chciał reczy 6, Bifkup fmutek Ka- 
plana uwazaiac, włafnemi oczy uyźrzał więcey niżeli tyfiąc 
rąk na powietrzu wyciągnionych, iakoby ręczących fię za one- 
go Kapłana. Co obaczywfzy ,á nie pomału dziwuiąc fie, na 
te cudowną w oczach iego fprawę „rzekł do Kapłana: dofta- 
teczną maíz za fobą rękoyme , idź fzczęśliwie, 4 kiedy fie BO- 
GU W'tzechmogacemu tak podobało, za moim pozwole- 
niem Mfzę Swięte za umarłych tak odprawuy, iak,y przedtym 


+75dem : 
VIB. 

bw od Pana JEZUSA, Laik Zakonu Karme- 

litańfkiego , będąc naznaczony za towarzyfza jednemu 
Kapłanowi tegoż Zakonu, dla duchownych ufług ludzi za- 
powietrzon ych s w Mieście Lerida w Kroleftwie Hifzpańfkim, 
gdy na tych ufługach fam także był odtegoż powietrza za- 
rażony , widząc fię bydź pewnym śmierci tego naybardziey 
żałował, że dłużey powietrzem :zarażanym lłużyć nie mogł. 
Ofmego tedy dnia po fwoim zarażeniu, ztego świata zefzedł, 
y zaraz tegoż czafü wtymże famym Mieście Zerśda, drugje- 
mu Zakonnikowi pokazał fie tym fpofobem. Według zwy- 
czaiu Zakonnego wfzedlfzy doCeli, nayprzod święconą WO- 
da, ktora ‘była w Kropielniccę umaczawfzy w niey palec, 
przeżegnał fie, potym przyftąpiwfzy.do Obrazka będącego na 
Ścienie , ktoren, wyrażał Weronike, to left Twarz Zbawicie- 
lową, głemboki bardzo uczynił pokłon, Widząc Brat umat- 

LEA C^ lego 
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łego Zakonnika wielce fig przeląkł, lecz umarły wybiialąc mu 
7 myśli te boiaźń rzecze: Nie lękay fię ia ieftem Brat Piotr od 
JEZUSA, ktoren tey godziny z tym życiem rozftałem fię, 
profze cie chciey za muie Oyca Przeora przeprofić za to, ze 
gdy mnie fekretnie, fam tylko w fwoiey Celi (lowy napomi- 
nal y karat, ia nie przyialem w pokorze Qycowfkiego napo- 
mnienia , ale z niecierpliwością odfzedłem od niego tego y te- 
go dnia, teraz za te mois niecierpliwość ponofze wielkie ka- 
ranie w Czyfcu, z ktorego poty nie wyide, poki tenże fam 
Ociec Przeor za mnie Mfzy S. nieodprawi. To wyrzektízy 


^". zniknął. Ze fie to działo w nocy, co tylko dzień zaiaśniał Brat 


on dał znać Oycu Przeorowi , ktoren przypomniawfzy fobie 
napominanie dnia tego Bratu dane, natychmiaft nie tylko on 
ale y inni Zakonnicy, w tymże Klafztorze będący, tak Míze 
Swiete, iako y zwykłe za umarłych nabożeńftwa odprawili. 
Ex annal. PP. Carmelit. Excalceat. Congreg. Hifpam. apud Jacob. 
Mafi appar. 438. IX 


Ko A lap. Tomo A. fuper Lib. Regum, wípomina rzecz 
opifaną od S. Hieronyma taką. Jeden ubogi rzemieślnik, 
Żyjąc fzczegulnie z pracy rąk włafnych , czynił wielkie nabo- 
żeńltwa, y iatmużny zwykł był dawać według miary fwego 
ftanu. Trafiło fie dnia iednego, że wyfzedł był z domu fwe- 
go. dla odebrania 14. złotych , za fwoie prace ; ktore odebra- 
wfzy á więcey nie maige pieniędzy w kiefzeni, ani w fwoim 
domu, gdy fie powracał do fiebie , zdybał na ulicy Proceffya 
+ prowadzącą ciało umarłego, dla pogrzebu: do Kościoła. 
Ze miał nabożeńftwo za dufze umarłych, zmowiwfzy Pa- 
cierz y Zdrowaś MARYA, dał złoty ieden za teź 
(ame dufze. Przefzedłzy przez drugą ulice, także y tam o- 
baczył niofących drugiego umarłego, dla pogrzebu do Ko- 
ścioła, y za tego także dufze dał złoty. Poftąpiwfzy daley, 
podobnie także umarłego obaczywfzy , y za tego p trzeci 
złoty, 
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złoty, tak dalece że wfzyftkie te 14. złotych wydał za dufze 
umarłych nim przyfzedł do domu, zoftawuiąc w Kościele 
refztę co mu fię było zoftało z odebranych pieniędzy. Gdy 

rzyfzła Niedziela znayduiąc fię bez żadnego fpofobu do po- 
żywienia, pofzedł do Kościoła profząc BOGA , aby go z do- 
broci fwoiey raczył czym opatrzyć, przytym wezwał na po- 
moc y dufz tych, o ktorych miał ftaranie, aby go też y one 
wípomogly. Po fkończonym nabożeńftwie wychodząc z 
Kościoła , nie tak przez nieoftrożność fwoią , iak bardziey za. 
{prawą Bofką , idąc uderzył fię nogą o kamień, ktoren że był 
od ziemi wyżey podniefiony, ftałofię że na niego upadła w tym 
fwoim upadku ufłyfzał pod kamieniem brzak pieniędzy, kto- 
ren podniofifzy gdy rozumiał, Ze tam umarłego ciało znay- 
dzie, zamiaft trupa, znalazł fto tyfiecy na monetę Włofką 
fzkutow, á na nafzą talerow; w złocie. Wierność zachowu- 
iąc iako dobry Chrześcianin ku Panu fwemu, wfzyftkie te pie- 
niadze zanioft do Cefarza Greckiego Konftantyna IV. ktoren 
na ten czas w Konftantynopolu znaydował fię. Obaczywfzy 
te pieniądze Cefarz, à widząc Że nie było na nich iego wyra- 
żenia Ofoby , ktore zwykło bywać na pieniądzach , ale inne 
iakieś wyrażenie, a przytym dowiedziawfzy fie od tegoż fa- 
mego rzemieślnika o przypadku ktoren mu fie na trafił, y o 
pobozney hoyności iego, darował mu y uftampit wízyftkie 
te nalezione pieniądze. Jdem qui fupra apud Jacobum Maffi ap- 


par. 311. 
X. 


Dou lat dziewięć maiace, Ze nie wypłaciło dziewięć fze- 
'lagow , ktore było pożyczyło za {wego Życia naiakieś po- 
trzeby, po śmierci w krotkim czafie Matce wiafücy pokazało 
fie , opowiadaiac że cierpi męki Czyfcowe , ktorych wielkość 
M ciężkość iaka była, fame dziecie wyraziło w te (lowe. Gdy- 

y wfzyftfkie węgle ktore węgłarze po całym Świecie od fwo- 
iego narodzenia do tego czafu wypalili , w iednym asi go 

szaiy » 
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rzaly , a ty ukochana Matko moia, gdybyś w pośrodku tych 
wfzyftkich węgli, zebranych y zapalonych ftoiąc gorzała, 
nie tak wielkąbyś cierpiała mękę, iak wielką ia cierpie, będąc 
teraz w Czyfcu. Lohner. tit. Purgator: JP. $. Num. 10. 
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O nabożeńfiwie za umarłych, ktore w Ko- 
ściele Bożym od cząjow dawnych nie- 
przerwanie tra. 


E z Heretykow, ktorzy nieprzyznawali tey 
M B Eprawdy Kościoła S. że ieft Czyścieć, był Aerius, albo 
rej zz iakoinni nazy waia go 24ertius:;o nim pifza S. Epipha- 
SZMzius Heref 75. y 9. Auguftyn. Herefi £3. Ten tedy 

i wípomniony Arias, przez to famo ze znofił Czy- 
ścieć, wnofil iż niepotrzeba ża umarłych modlić fie, dla tego, 
że umarli, nie mogą bydź nafzemi Modlitwami ratowani; co 
ieft przeciwko Kościołowi S. rozkazuiącemu modlić fie za u- 
marlych, iako fie wyżey otym namienito w Rozdziele I. 

W lat prawie soo. iako Świadczy Laurentius Beyerline to- 
mo 6. tenże fam błąd wfpomnionego Aeryufza, utrzymywali 
inni Heretycy nazwani Fa/dez/es około Roku 1170. à z niemi 
Henricus y Petrus de Bruis , przeciwko ktorym pifał S. Bernard 
Epif. 240. 
~ Za czafow S. Dominika, powftali byli A/bzgezyćs, ktorzy 
nie tylko że nieprzyznawali Czyfca, ale nawet śmieli byli u- 
trzymyyać Że Piekła niemą. Po nich naftąpił Marcin Luter, 


ktoren Roku 1517. powftal ptzeciwko Kościołowi S. po kto- 
tym zinnemi Kz/wiz,znoízac zupełnie Czyścieć, y uporczy- 


wie utrzymuiąc, Zefie nie potrzeba za umarłych modlić. 
'Marcin Lzrer , wiele fwoich błędow nabrał z zarazliwey 
trucizny Wiklefa , potempionego z Huflitami Heretykami, na 
Gr ond Koncilium 


ROZDZIAŁ VI 194 
Koncilium Konftancyenfkim; Przeciwko ktoremu VFiblefiwi, 
piat Thomas Faldeufis , Zakonu Karmelitańfkiego , od Marci- 
na V. Papieża nazwany Validus Ecclefie enfis, ktoren od tegoż 
Marcina V. y od Henryka V. Krola Angielfkiego, wyfłany 
był do Polfki dla' uczynienia zgody, między Wiładyławem 
Krolém Polfkim , y Jerzym, wielkim Miftrzein KrzyZakow 
w Prufiech, Roku Pańfkiego 1419. Ktorego czafu tenże (à 
Thomas Valdezys , ( iako świadczy iego Życie, tomo 1. operum 
ejusd. y Philip. A SSS. Tr. im dec. Carmeli.) będąc w Litwie, Wi- 
tolda Xiazecia Litewfkiego, do Wiary S. Katolickiey przy- 
prowadził, z całym narodem Litewfkim. 

Świadczy nafz Sebaldus, Contr. 3. de exiffentia Purgatożj. że 
Luter wv początkach fwego odfzczepieńftwa od Kościoła S. 
uznawał Czy$cieG;y potrzebę modlenia fie, dla ratunku du(z, 
w nim wypłacaiących fie fprawiedliwo$ci Bofkiey , ktorą pra- 
wdę publicznie przyznał na Dyfpucie w Lipfku mianey, dnia 
8. Lipca. Roku 1519. w te flowa. (p) Credo fortiter , imo au- 
Jfm dicere , fcio , purgatorium effe : facile porfmadeor, in Jeriptura 
de eo fieri mentionem ©*c. Ego nihil de purgatorio novi, nifi animas 
ibi pati , noflris operibus ©* orationibus juwandas. Wierze mo- 
cno, y owfzem śmiem Node wiem żeCzyścieć ieft, łatwo 
nakłaniam fie nato, Ze Pifmo o nim wfpomina &c. Ja wie- 
ccy oCzyfcu niewiem, tylko-Ze dufze w nim cierpią, ktore 
przez nafze fprawy mogą bydź ratowane. Y powtore w 
Kfiędzę fwoiey wydaney w W ittembergu. tom. 1. fol. 12. p. I, 
£n Refil. ad indulg. Nr te Rowa: Etf temporibus <boflolorum , pur- 
gatorium non fuiffet (uti faftuofe Pichardus faperbit.) anne id pro- 
pterem, Heretico vix ante 40. annos nato, credendum eff , € cera 
tandum? an tot centenis annis , fenex fides, Jula fi, ideo precipue, 
quia is ( Pichardus) plus noz operatur, quam quad dicat ; Ego 
non crega? Y choćby za czafow Apoftołow Czyfca nie uzna- 
wano ( iako hardzie Pichardus mowi ) czyliż dla tego He- 
retykowi , ledwie od lat ço. urodzonemu trzeba wierzyć, y 


O to 
(p Lutherus apud fcbaldum. 
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o to, fie fprzyczać? czyliz od tylu lat dawna wiara błądzi, 
dla tey przyczyny :ofobliwie że on ( to ieft Pichardus ) więcey 
nie czyni , tylko Ze mowi: Ja nie wierze? Lecz o tym wizy- 
ftkim zapomniawfzy tenże Later, złączył fwoie zdanie z Kak 
winem, znofząc niegodziwie Czyściec, à przez to famo y na- 
bożeńftwo za dufze w nim będące, gdy napifal Artic. ad Cone, 
Maatuanum W te howa: Purgatorium cum omni decore, culta, 
e Ceremanijs pro mera Diabolica fafcinatione reputandum eff. y na 
„innym mieyftu. Lib. de abrogat, Mife podobnie. Tutius eff to- 
tum purgatorium negare , quam Gregorio in Dialogis credere. 
Przeciwko tych wfzyftkich Heretykow , biędowi upor- 
czywemu , ieft zdanie Kościoła S. prawdziwe, y od famych 
początkow iego, nie przerwanie y uftawicznie trwaiace, że 
fig mamy modlić za dufze Czyfcowe, daiąc im nafzemi mo- 
dlitwami ratunek, O czym wyraźnie Koncylium Kartaginen- 
fkie III. na ktorym znaydował fie y podpifał, S. Augultyn, 
gdzie Oycowie zebrani poftanowiwfzy , aby Míza S. od Ka- 
płanow naczczo była odprawiana. Cap, 29. to przydali. Si a- 
liquorum pomeridiano tempore , defunttorum , five Epifcoporum , five 
Clericorum , five Ceterorum commendatio , facienda efl, folis oratios 
nibus fat, fi illi qui faciunt , iam pranfi inveniantur. Jezeliby 
za ktorych poobiednego czafu umarłych, czyli Bifkupow, 
czyli Klerykow, czyli innych nabożeńftwa miały fie czynić, 
famemi Modlitwami niech będą czynione, iezeli ci ktorzy 
czynią, iuż ziadłfzy obiad, znaydować fie będą, Na Koncy» , 
lium także Kartagineńfkim IV. Cap. 79. podobnie poftanowio= 
no. Peanitente$ qui attente leges penitentie exequuntnr, fi cafu in 
ślinere vel mari, mortui fuerint , ubi eis fübveniri non poffit, me- 
moria eorum, ©* Orationibus d Oblatiouibus commendetur. Po- 
kutuiący, ktorzy pilnie uftawy pokuty zachówuią, gdyby 
przypadkiem w drodze, lub na morzu z tego świata zefzli, 
gdzie ich ratować nie można, pamięć ich y Modlitwami y O- 
fiarami niech będzie zalecona. Koncylium F. tore i> Y ys 
: CDCKIE . 
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denckie Se/5. 2$. zz decreto de purgatorio. W Rozdziele I. wfpo- 
mnione, prawdę te pokazują oczywiście. Powfzechny w Ko- 
Ściele- Bożym y arcy $wiatobliwy zwyczay, ktorym wierni 
codziennie nie przeftaią, dla ratunku dufzom dania świątobli- 
wych czynić fpraw. Zwyczay zaś ten tak ieft dawny, ufta- 
wiczny, y nieprzerwanie trwaigcy, że iefzcze w ftarym Te- 
ftamencie był zachowany , iako fie tu pokazuie. 

Mamy w pierwízey, Kfiędzę Moyżefzowey wyrażono 
"doftatecznie, iako Swięci Patryarchowie, Jakob y Jozef fwos 
ie kości z Egiptu, do ziemi obiecanev, kazali przeprowadzić, 
nie dla inney przyczyny, tylko Ze w tey ziemi, Ofiary BO- 
GU Wfzechmogącemu , tak za żywych iako y za umarłych, 
miały bydź czynione, ktore w Egipcie nie mogły bydź wu- 
Zywaniu. Płakał Dawid za Saula y Jonate, y za ludzi na woy- 
nie pobitych, za ktorych nie tylko modlił fie, ale poft. $ci(ly; 
z całym fwoim Woyikiem zachował. Płakał y za Abfalo- 
na, nie żeby zaluiac ftraty fwoiego Syna, ale fwoim pla- 
czem daiac mu na tamtym świecie pomoc y ratunek, iako mo- 
wi S.Auguftyn. (q) Noz orbitarem Filij doluit David, dum luget Ab- 
falonem Filium , fed quia moverat im guas penas , tam impia , adul» 
tera, © parricidalis anima raperetur. 

W. Kfiędzę drugiey Machabeyfkiey , to wfpomina Pi- 
fmo. Vir furtifimus Judas , fatta collatione , duodecim millia dra- 


chmas argenti mifit Jerofólimam , offerri pro peccatis mortuorum Sac 


eriftcium , bene ©* reliatofe de vefitrreitione cogitans {nifi enim eos 
qui ceciderant vefürret] uos fperaret, faperfluumm videretur € vanum 
orare pro mortuis) & quia conftderabat , quod hi, qui cum pietate 
dormitionem acceperant , optimam haberent vepofitam gratiam. San- 
a ergo © Salubris efl cogitatio, pro defuntlis exorare , ut á peccae 


- £is fóluantur. Mąż naymocnieyfzy judafz, zebrawízy dwa- 


naście tyfiecy drachm frebra, pofłał do Jerozolimy , daiac za 

grzechy umarłych na Ofiary , dobrze y świątobliwie o zmar- 

twychwítaniu myśląc ( gdyby albowiem tych ktorzy padli, 
Z ZIDar- 

(4) S, Auguft. Lib. deDo&r. Xü. 
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zmartwychwítania nie fpodziewal fie, be potrzeby zdałby 
fie y nadaremnie modlić za umarłych ) y że miarkował iż Ci 
'krorzy pobożnie umarli, bardzo dobrą mieli chowaną ła- 
fke. Swięta tedy y zbawienna ieft myśl, za umarłych mo- 
dlić (ie, aby od grzechow byli uwolnieni. Z ktorych Row to 
fie pokazule. I. Ze Pifmo/$. nie tylko tu opowiada, y poka- 
zuie hiftorycznie, nabożeńftwo ludafza, ale go za zbawien- 
ne uznaie, potwierdza, y inńych do tego pobudza y zache- 
ca przez té howa: Swieta tedy y zbawienna tef myśl, ża umar- 
tych modlić fe Gie. pokażułąc rzecz te bvdz Swiętą , zbawien- 
ną, y naśladowania godną. II. Zenie tylko fam Judafz miał 
nabożeńftwo za dufze, ale y inni żydzi, ktorzy fie na te O- 
fiary fkładali; nabożeńftwo zaś te do tych czas ieft w nie- 
rzerwanym u nich używaniu, iako fie pokazule 2 tey ich 
ody Hebrayfkim iezykiem nazwaney Ha/qbx, ktorą. 
nie tylko pod czas pogrzebow. fwoich, ale y w dni nawet zna- 
cznieyfze Świąt fwoich , zwykli mawiać ich ftarfi nazwani 
Hazan g ( iako o tym pie Berline, ktotey Modlitwy fà ) 
te lowa: Spiritus Domini quiefcere faciat eum in barto Eden, & 
ficietur ei pax quemadmodum féribitur in Jfaia. Veniet pax c" guis 
efet in cubilibus fuis , ambulans ante ipfum, ipfe, ©: omnes defun- 
éli Ffraelis ; ipfius miferieordia e propitiatione emen. Duch Pana 
niech mu da odpoczynek w Ogrodzie Eden, y niech fie łą- 
czy znim pokoy, iako ieft napifano w Jzaiafzu.  Przyidzie 
pokoy , y odpocznie w miefzkaniach fwoich chodząc przed 
nim, on y wfzyfcy zmarli Jzraela, iego miłofierdziem y od- 
pufzczeniem Armen. TIT. Z łow wyżey wybranych Kfiag Ma- 
chabeyfkich ; y ta fie prawda iefzcze pokazule , że mogą lu- 
dzie pobożnie z tego Świata fchodzić, 4 z tym wfzyfikim 
mieć na, fobie dług do wypłacenia na tamtym świecie, fpra» 
wiedliwości Bofkiey, co wyraźnie zawieraią w fobie te lowa: 
Hi qui cum pietate dormitionem acceperant ec. Ge. IV. Ponie- 
ayaż użydow, nie było nigdy takiego ej y 
à equ, 


nar- 
jer- 
nial 
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bledu, żeby kiedy Modlitwy lub Ofiary kto miał czynić, za 
dufze w Piekle będące, ktorym naywiekfze nabożeńftwa, 
naymnicyfzey do wybawienia nie mogą przynieść pomocy. 
Zaczym gdy Judafz pofłał na Ofiary dla uczynienia nabożeń. 
fiwa za umarłych , nie pofłał za będących w Piekle, boo tych 
nie może fie mowić, żeby mieli, Opzzmam repofftam gratiam, dO- 
brą zachowanę łafkę, ani żeby świątobliwie byli umarli , ia- 
ko mowi tenże fam text: cum pietate darmitionem acceperant , ale 
pofłał za będących w Czyftu, y wypłacaiących fig w tym za- 
trzymaniu Bofkiey fprawiedliwości. | 

Z nowego Teftamentu świadectw, pokazuia fie doftate- 
czne dowody, iako Chryftus Zbawiciel nafz, w czafie bawie- 
nia fię z ludzmi na tym świecie, czynił Modlitwy za umar- 
łych, co fie ztych (low dochodzi, gdzie Chryftus oświadczał 
fic , 42 mie przyfZodł damal prawa, ale go dapołniać. (r) Gdy te- 
dy Chryftus wfzyftkie zwyczale ftarych obrządkow nie ła- 
miał ale zachował, toć y tego świątobliwego nie opuścił mo. 
dlić fię za umarłych. Do tego. Gdy Chtyftus oftatni raz po 
odprawioney Wieczerzy na gorze Oliwney modlił fię, w O-. 
grodzie Getfemańfkim, w ten czas proźbę fwoia do Oyca 
Przedwiecznego pofyłał, nie tylko iako mowi Ewangelia, 
dla odmienienia Kielicha , ńaftempuiącey gorzkiey męki fwo- 
fwoiey , ale y zawfzyftkich wybranych, ktorzy iedni na tym 
świecie , iako to Męczennicy, ognie, katownie, miecze &c. 
Wyznawcy , prześladowania , choroby , pokufy , umartwie- 
nia; Przełożeni, niedoftatki &c. mieli ponofiC, drudzy. na 


"tamtym świecie męki cierpieć w Czyfcu; O czym wyraźnie 


mowi: Sylveira tom 4. Lib. 8. C. 2. w te howa. ( Ohriffus ) inal- 
gero feculo previdit penas, quas malti ex fuis eleis erant pajfurb 
in purgatorio , pro quibus omuibus gemuit , oravit, Qn qualiter. 
sung fed prolixius oravit. ( Chryftus ) na tamtym świecie, 
przewidział męki, ktore wielu z iego wybranych mieli cier- 
pieć w Czyfcu, za ktoremi wfzyftkiemi ięczał , modlił fie y 
Za nieiako- 
(s) Matt s. Y. 12. i 
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nieiakokolwiek, ale długo modlił fie ; y dowodzi tenże Sp/veż- 
ra, że w tey fwoiey oftatniey Modlitwie Zbawiciel, y za du. 
fze Czyfcowe modlił fie; ponieważ albowiem Zbawiciel na- 
uczał pobożności Chrześciańfkiey , nie famemi tylko ufty , a. 
le przykładem iako mowi fam o fobie w wielu mieyfcach E. 
vvangelij, à że modlić fię za umarłych, iet Chrześciańfka do- 
fkonała pobożność, zaczym y za umarłych Zbawiciel mo- 
dlit fię. 

Za czafow SS. Agoftolow , w pierwiaftkach Kościoła S. 
zawfze trwały nabożeńftwa za dufze zmarłych, iako poka- 
zuią Liturgie to ieft Mfzę S. dawnych onych czafow , odda- 
wnieyfzych Oycow SS. używane, iako to Liturgia S. Piotra 
Apoftoła, y Jakoba, ktore na Koncylium Konftantynopolitań- 
fkim 150. Oycow za prawdziwe y iftotne uznali, zktorych 
niektore tu kłade. 

W Liturgij S. Jakoba ieftto: (s) Memento Domine Deus 

nofter Orthodoxorum ab Abel juflo , us ad hodiernum diem : fac eos 
vequiefcere in regione viventium., Pamiętay Panie Boże nafz o 
prawowiernych od Abla fprawiedliwego , az do dzifieyfzego 
dnia, day im fpoczynek:w kraiu zyiacych. 

W Liturgij S. Marka ieftto: (t) Animabus Patrum c Fra- 
trum nofirorum , qui antea in Chrifli fide abdermieruut , dona regui- 
em Domine Deus nofter. Dufzom. Rodzicow y Braci nafzych, 
ktorzy dawniey w Chryftufowey wierze zafneli, day odpo- 
czynek Panie Boze nafz. 

Nauczeni od Apoftolow dawnleyfi SS. Oycowie , nabo- 
żeńftwo za umarłych zachowali, iako fie pokazuie z Konfty- 
tucyi Apoftolfkfey S. Klemenfa Papieża, ktoren żył około 
Roku go. Ten tedy Swięty. Lib. s. poft. Confl. Cap. 4. tO ma: 
Oremus pro fratribus nofiris y qui śm Chriflo requieveruut , ut Deus, 
qui animam defuutti fufcepit, remittat ei omne peccatum. Modlmy 
lie za braci nafzych, ktorzy w Chryftufie odpoczeli, aby BOG, 
ktory duíze umarłego przyiat, odpuscił mu wfżelki des 

tych 


(s) Bibliot, PP.tom. 6, apud Jodocum Andries, (t) Apud febald. 
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Z tych wfzyftkich świadectw pokazuię fie dawność nabo- 
żeńftwa w Kościele Eozym za dufze -zmartych, trwaiącego 
zawfze, nieprzerwanie do teraznieyfzego czafu. ^ Za- 
czym to ieft kiamitwo oczywifte, co zarzucaia bez wítydu 
Heretycy, iakoby S. Auguftyn był naypierwfzym Czyfca y 
nabożeńftwa za umarłych Autorem. 

Niektorzy z Heretykosy mowią, iz nie trzeba fie modlić 
za umarłych, dla tych przyczyn. IL. Jż wfzyftkie grzechy 
powízechne , y wfzelki dług karania powinnego za nie, zno- 


` fi fie, y gładzi przez śmierć. II. JZ wfpomnione karanie zno- 


fi ię, przez umieraiących Wiarę. III. Ze fie te karanie znofi 
(iak mowią per zog imputationem ) że im nie ma bydź przy- 
znana kara za wyftempki. 

W/fzyftkie te dane przyczyny utrzymać fie w fwoiey mo- 
cy nie mogą.- Nayptzod. Pierw/ża. Gdyby fie dług karania 
za wyftempki znofił przez śmierć; tedyby Turcy y wfzy- 
fcy niewierni, ktorzy powinni umierać, fwoią Śmiercią za 
wyftempki fwoie wy placaliby, y tak przez famą śmierć powin- 
niby bydź zbawieni. Powtore. JŹ ponieważ Śmierć ieft kara 
grzechu „pierworodnego; a nie uczynkowego y ofobiftego, 


*ieżeliby fie znofiła kara grzechu iakiego przez Śmierć, tedy- 


by nie innego powinaa fie znofié, tylko pierworodnego, ia- 


‘ko widziemy na niemowlętach, ktorych wiele śmierć mufzą 


ponofić, lube żadnego uczynkowego nie popełnili grzechu. 
Prtrzecie. JZ Śmierć według fwoiey Jftoty, ieft nam przyro- 
dzona, y rownie tak ludzie świątobliwi „iako y grzefzni mu- 
{za ią cierpieć, zaczym Śmierć iak fama ieft, nie może żnofić 
grzechy, y oczyfzczać dufze. Jeżeli za$ śmierć, będzie fie 
brała iako złączona ziaką {prawą $wiatobliwa, toć nie fama 
śfaierć, ale {prawa będzie oczyfzczała. Poczwarte. Jeżeliby 
śmierć miała oczyfzczać dufże, tedyby ludzie grzefzni oftrzey- 
fzą , à świątobliwi lzeyfzą cierpieli, czego częftokroć przeci- 
wie widziemy doświadczenia. 
Druga 
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Druga przyczyna.nie utrzymuie fie przez to, ze fama 
Wiata lubo iet początkiem ufprawiedliwienia, ale fama bez 
dobrych uczynkow nie ufprawiedliwia. O czym Pifmo: (t) iż, 
iako cialo bez dufzy umarte iefl , tak Wiara bez aczynkow. (u) Y 
Swięty Paweł. Choćbym miał wfieltg Wiarę, tak żebym góry 
przenofił , miłości zaś nie miałbym, nic Yeflem. O czartach S: Ja- 
kob pifze-w fwcim liście. Czarci wierzą y lękalą fe; à z tym 
wfzyftkim ta wiara nie czyni ich fprawiedliwemi y bez grze 
chu. Powtore. Wiele ieft takich ktorzy albo nagłą śmiercią, 
albo rozum pomiefzany maiąc z tego Świata fchodza, iakże 
mogą tacy Akt Wiary uczynić dla fwoiego ufprawiedliwie- 
nia, zaczym tacy według tego zdania powinniby iść na po- 
tempienie. a 
Trzecia przyczyna utrzymać nie może. Albowiem iak 
to ieft niepodobna żeby był grzech popełniony od człeka, 4 
długu do karania na nim nie było, tak toieft niepodobna, że- 
by dług do karania znaydował fię na dufzy , à nie miał bydź 
fprawiedliwie przyznany, iako mowi Pifmo. (x) Judicium 
Dei eff fecundum weritótem. Sąd BOGA ieft wedlug prawdy, 
to ieft zgadzaiący fie według win zaciągnionych do karania 
od człeka. Cdyby Sędzia ziemfki , człeka pianego , rozwio- 
złego, w błocie zwalanego , uznał za trzyźwego , wítrzemie- 
zliwego , y niefplamionego, czyli byłby fad ten według pra- 
wdy? Coż mowić, o BOGU, ktoren ani zwodzić, ani fam 
zwiedzionym bydź nie może. [V oczach ktorego fa wfzyfikie rtzea 
exy otwarte , Etogen y naytayniey(że ferc maf&ych jkrytości widzi. 
Swiadcza Autorowie, że dawnieyfi Poganie, lubo gru- 
bych y dzikich byli obyczaiow , ztym wfzyftkim ten ftarali 
fie między innemi chwalebny zachować zwyczay , modlić 
fie za fwoich umarłych, do czego ich nie światło lakie. wia- 
ty , ale rozum fzczegulnie przyrodzony prowadził ; tak dale- 
ce że oh fławny-Rzymfki Senator Cyeero fądził naypierwfzym 
do pobożności bydź ftopniem , pamięć na umaitych: Prom 
«d 
(t) Jacob. 2. (u) 1, Cor. 13. (x) Nom. Y: 2. 
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it ad pietatem gradum efè, earum reminifei , qui nos precefferunt. Li- 
A curcus Lacedemonom dał te prawo, aby umarłych z galaz- 
e i kami Oliwnemi grzebli, co znaczyło, że żywi dawali teń do- 
| Y wod y znak umarłym, iaka im mieli w dalfzy czas litość y mi- 
ia lofierdzie wyświadczać. | zśryfiateles sv fwoich propozycyach, 
Ja bardziey fądził umarłych ratować, niżeli żywych. Albanczy- 
jm  kowie mieli ten zwyczay , bogactwa, fkarby , pieniądze, y 
Zen co było naydrozízego w domach ich, umarłym do grobow 
cią , fypać. Dzifieyfi Turcy , nie małe Modlitwy za fwoich umar- 
kże łych czynią, ktorych nie inaczey, tylko z ufzanowaniem 
gic- wípominaia; u grobu fwego Machometa w Mieście Mecha, 
po. fześć tyfiecy lamp oliwnych codzień zapalaiąc. Gdy raz Tur- 
czyna z Klatki wypufzczaiacego ptafzka , fpytał (ie pielgrzy- 
jak muiący KXiąże Radziwił, coby wtym wypufzczeniu ptafzka 
IL „miał za taiemnice? Odpowiedział Turczyn, iż przez te uwol- 
2e nienie ptafzka, czyni przyfluge, dufzom zmarłych fwoich 
ydź krewnych. Gdy tedy y nie wierni, przez światło rozumu fzcze- 
ium gulnie uważaiąc nieśmiertelność dufzy, do-tego czafu nie 
dy, przeftaią ( lubo fwoim fpofobem ) świadczyć mitofierdzia du- 
mia {zom , zacoz iedni tylko Heretycy zabraniaią go czynić: 

yio- i 

nie. 


pr SROS OB. VL 

Dla ratowania dutz. 
i. Zafugi Meki y Smierci Zbawicielowey, 

w Modlitwach ngfeych ofiarowane. 
: Ak wielce ieft miła Przedwiecznemu Oycu, Męka y 
śmierć Syna Jego, że ią chciał mieć na chwalebnym Je- 

go Ciele, w zoftawionych ran bliznach wyrażoną , dla tego 
żeby fie bez całą wieczność z niefkoficzonym ;fwoiego Bo- 
fkiego {erca ukontentowaniem na nie zapatrywał, y z nich 
ciefzył Ta zaś fama Męka y Śmierć Zbawiciela, s 
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dla wfzelkiego nafzego -dobra fkuteczna, że gdy ią w Mo- 
dlitwach nafzych do Oyca Przedwiecznego polłanych wipo- 
minamy , naklania, y niby zniewala Jego ferce, do uczynie- 
nia tego o co profiemy. Upewnił nas o tym famze Zbawiciel, 
lowem nieodmienney fwoiey prawdy, gdy powiedział: iż 
o cokolwiek bedziecie profili Oyca w Jmie moie da wam. Coż to 
ieft albowiem profić Oyca Przedwiecznego w Jmie Syna? ie- 
żeli nie profić przez iego Męki y śmierci zafługi? Mamy to 
z Ewangelij ze Zbawicielowi w pierwfzych dniach życia Jé- 
go, dane ieft. Jmie nie inne, tylko te Nayświętfze, na ktore- 
go wfpomnienie z ufzanowaniem wfzelkie upada kolano, to 
left Jmie JEZUS: A lubo Zbawiciela nazywa iefzcze Pifmo 
y Kościoł Chryftufem; ztym wfzyftkim te fowo CHRYSTUS, 
z Greckiego języka znaczące 47a: to ieft namafzczony, 
nie Jego Jmie, ale godność wyraża nieporownana, iako nay- 
wyżfzego Kapłana, y Krola nad Królmi, ktorzy nazywali 
fie Chrifli, to ieft namafzczeni, że byli według obrządkow 
fwoich, oleiem na te urzędy naznaczeni. mie zaś JEZUS, 
z famego fiebie nie inną rzecz znaczy, tylko według Hebray- 
fkiego iezyka Zbawiciela. JESUS Dominus Salvator ,-à iako 
Sylveira tłumaczy. (z ) JESUS nomen falvandi © redimendi eff. 
JEZUS ieft to Jmie zbawienia y odkupienia nafzego, ktore 
przez Jego Meke y śmierć ftało fię. Gdy tedy kto profi Oy- 
ca Przedwiecznego przez JEZUSA , profi go przez Mękę y 
śmierć Jego, A za tym profi go przez to, co go upewnić po- 
winno o otrzymaniu łafki. Y ta to ieft przyczyna dla kto- 
tey Kościoł Swięty w fwoich proźbach zwykł wołać na publi- 
cznych Supplikacyach: Przez Mete, Krew wylaną „ Śmierć , 
Krzyż Ge. Wybaw nas Panie, Ze tego nayfkutecznieyfzego 
zażywać chce fpofobu, dla otrzymania fkutku o ktoren pro- 
fi; Gdy bowiem Modlitwa nafza, wfpomina Mękę, ztąż fa- 
mą łącząc fie, ftaiefie przyiemna, y wymagalącą wfżyftko, bo 
Rany Zbawicielowe na Jego zoftawione chwalebnym Ciele, 
niby 
Cy). Joan. 16. y. 23. (z) Sylvei. q. $ 
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niby otwarte ufta wolaia o miłofierdzie za nami, gdy f złą: 
czone z nafzą Modlitwą. ) 

Przynieśli byli Starozakonnemu Jakobowi Patryarfze; 
iegoż właśni Synowie, zdrapaną naymłodfzego Brata fwego 
Jozefa y fkrwawioną fükienke, ktorey pokazaniem za rzecz 
naypewnieyfzą , przed Oycem udawali, że go zwierz drapie- 
żny pofzarpał y pożarł. Poznał prawdziwą Syna fwego fü- 
kienkę ftrapiony:Ociec, lubo nie prawdziwa była czyniona 
przed nim powieść , á fłyfząc ciężką w fercu fwoim, z tak nie 
dobrego przypadku zadaną rane, wfzyftek zalofny w łzy 
gorżkie rozlał fie, Wielki Patryarcho nie przecze temu Że- 
byś nie miał ciężko ubolewać nad firatą Syna twego, y ta 
powieść lubo nieprawdziwa y niepodobna, żeby ci nie miala 
ranić ferca, gdy ci niby przed oczy ftawia, paftwiącą fie 
beftye nad Synem tym, ktoregoś nad wfzyftkie twoie dzieci 
kochał, ale ten żal nie powinienby cie tak zwyciężać, żebyś 
fobie naymnieyfzey do ufpokoienia zabraniał rozrywki, zwła- 
fzcza gdy ci fie iefzcze zoftaie liczne grono przytomnych Sy- 
now. Prawda że Jozef iuż był naznaczony Panem y Wiel- 
korządcą Egiptu , ktoremu z całą twoią familia, miałeś był 
głembokie czynić ukłony, ale pozoftali Synowie przytomni, 
fą to ci, ktorzy całą Monarchią, Jzraelfkiego Pańftwa będą 
ftanowili-, dzieląc ią na pokolenia fwoie, Ta powieść o śmier- 
ci Jozefa iefzcze wyciąga należytego potwierdzenia, y prę- 
dzey to podobno prawda będzie, «w czym Jozef ofkarzał przed 
tobą fwoich Braci, niżeli żeby miał nie żyć. Kto wie, ieżeli 
ta fama miłość, ktorą bardziey Jego nad innych kochałeś, 
hie była przyczyną wewnetrzney między niemi nienawiści, 
4 przez to od famychże Braci iemu zguby? . Uczyf ścilłą in- 
kwizycya o wízyftkim , A doświadczyfz że nie tak od drapie- 
Znego zwierza, iak bardziey od nienawifnych Braci. poległ. 
Przypomniy fobie iak w óczach twoich fpokoynego od nich 
nigdy nie ufyfzał (lowa? iak nie miło im było patrzać fie na 

| Aa A fukienki 
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fukienki ktoremi go przyodziewale$? Sny powiadane iego, 
wzniecały w fercach Braterfkich ognie nieugafzone, złości 
zawziętey, nazgube iego? iednym (lowem mocnieyfze fa do- 
wody, zginienia Jozefa przez złość Braci, niżeli przez drapie- 
ftwo zwierza? Bynaymniey nie chce do fprawiedliwości 
przyftempować Ociec, żeby fię miał pytać o okolicznościach 
zguby , albo karać przytomnych za krzywdy iemu czynione. 
A to dla czego? bo miłość ktorą miał Ociec ku Jozefowi, 
nie pozwalała mu czynić fprawiedliwości nad iego Bracią, 
Tak wielce Jakob kochał Jozefa, że chciał o fprawiedliwo- 
ści nad iego Bracią zapomnieć, y to fprawiła ukochanego Sy- 
na fukienka, że dla niey fprawiedliwość mieyfca mięć nie mo- 
gla więcey. 

Swięty Jzydor tłumacząc te Hiftorya Pifma S. rozumi ią 
bydź figura JEZUSOWĄ kiedy mowi: (a) Josefunus ex 
duodecim. Filijs Jacob, quem Pater pra eateris Filijs dilexit, Chri- 
fium Dominum fauravit. Jozef ieden ze dwunaftu Synow Ja- 
kuba, ktorego Ociec nad innych Synow kochat, Chryftufa 
Pana znaczył. Te ieft ufzczęśliwienie dufz wyplacaiacych 
fie BOGU, że lubo fą zatrzymane: w Czyfcowym więzieniu, 
ztym wfzyftkim przyznaie ich Zbawiciel za fwoich co do 
natury ludzkiey Braci, między ktoremi naypierwfże chce 
trzymać mieyfce, iako mowi Apoftoł. (b) Uż ft ipfe primoge- 
nitus in multis fratribus. Lubo fà pod iego karaniem, z tym 
wfzyftkim przyznaie ich Ociec Przedwieczny za fwoich, przez 
łafkę przywłafzczalącą Synow, za dziedzicow Niebiefkiego 
Kroleftwa, à wfpoł dziedzicow razem z Zbawicielem panowa- 
nia Jego. Sumus Filij Dei; ft autem filij ©” heredes, heredes quidem 
Dei Crheredes autem Chrifli, Ale coz kiedy przeciwko tym 
Swiętym Braci fkatzy Prawo Bofkie, domagaiąc fie fprawiedli- 
wey za wykroczenia popełnione, lubo male y powfzechne 
kary, przypomina niektore przeciwko miłości tego Nayświęt. 
fzego Brata wykonane niepowinne fprawy. Otoz - to po: 
kazmy 


fa) S. Jfider, Cap. 36. in Genes, (b) Rom, 8. 
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każmy Przedwiecznemu Oycu w pokornych proźbach na- 
fzych, nie iuz fukienkę, ale Ciało Syna Jego Nay$wietíze, 
nie zdrapane, ale pofieczone, porościnane od biczow przy: 
fiupie, podziurawione od kolcow ciernia, od gwozdzi na 
Krzyżu, od Włoczni. Pokażmy Ciało te, ktore przez okru- 
cieńftwo mak, poftać fwoiey piękności ftraciwízy , bardzicy 
podobnieyfze byto do innego ftworzenia, nizeli do człeka ; 
& lubo z Publikanem niegodni iefteśmy oczu w Niebo pod. 
nieść dla nafzych wyftempkow, przez to tylko Ze ftworze- 
niem Jego iefteśmy ośmieliwfzy fie w naygłembfzym upoko- 
rzenia mowmy : Oycze Przedwieczny , wfzakże to też fame 
Ciało Syna Twoiego niefkończenie ukochanego ieft, ktore Ci 
dzifiay dla wybawienia tych dufz w Modlitwach y proZbach 
nafzych ofiaruiemy, taż fama krew Jego szylana , ktorą w 
nafzych wołaniach pokazuiemy, y niby odnowioną przed 
oczy ftawiamy, też fame rany fą, ktoremi Ty bez całą wie- 
czność ciefżyć fie y wefelić nie przeftaiefz. Niechże iuż fpra- 
wiedliwość twoia nie ma mocy nad temi Swiętemi W ięznia- 
mi, za ktoremi miłość wftawiaiąc fie, te IN. ayświętfże znaki po- 
kazuie. Bracia to fą Syna Twego, Synowie przywłafzczeni 
Twoi, y wfpołdziedzice tego, ktorego krew wylana y mç- 
ka, o milofierdzie woła! Niechże dla miłości tey krwi y mę: 
ki, wolność od tego zatrzymania maią. 
Błogofławiony Henricus Sufi , Zakonu Kaznodzieyfkiego, 
z fwoim tegoż famego Zakonu towarzyfzem , na naukach 
będąc, przyiaźń wielką zabrawfzy, te świątobliwe poftanowie- 
nie uczynił, obowiązuiąc fie wzaiemnie na to: iż ktoby z nich 
wprzody umarł, za tego żyjący żeby dwie Mfze S. co ty- 
dzień przez cały Rok odprawiał, iedhe w każdy Poniedzia- 
dek żałobna według zwyczaiu za umatłych, drugą w każdy 
Piątek o Męce JEZUSOWEY. Po niemałym czafie umarł 
wprzody towarzyfz Henryka, o ktorego śmierci dowiedzia- 
wiy fie Henryk, żeby danemu owu zadofyć uczynił w ra- 
i Aaz towaniu 
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towaniu potrzebnym ukochanego towarzyíza, nic nie opu- 
ścił ztego, czymby zmarłego towarzyfza mogt pofiłkować, 
rożne pobożne uczynki, Modlitwy, nabożeńftwa, umar- 
twienia, y inne $wiatobliwe na ten koniec czyniac fprawy. 
Gdy czas znaczny , na pobożnych Henryk za duíze wfpo- 
mnionego towarzyfza nie przeftaie trwać uczynkach, poka- 
zuie mu fie zmarły towarzyfz, wielce zalac fie ga iego nie- 
pamięć, że mu danego nie dotrzymał owa; dla ktorey przy- 
czyny on nieznośne w Czyfcu cierpiał męki, od ktorych był- 
by .wolen, gdyby poftanowioną między fobą fkutkiem wy- 
pełnił był obietnice. Nate fłowa Henryk zadumiały, fprawie- 
dliwy z fiebie począł dawać wywod, oświadczaląc fie fama 
rzetelnością , iż iak tylko wiadomość zafzła go była o iego 
Śmierci, tak adętego czafü nie przeftał dufze zmarłego wfzel- 
kiemi ratować pobożnemi uczynkami. W tym zawoła umar- 
ły. A gdziejź iejć Krew? o krew profżę , gdzie fg Mf&e S8. tym fpo- 
Jibem przyobiecame 4 i% co Pigtek miały bydź o Męce Pańfkiey , za 
du(że moie ofiarowane? te albowiem Mfże o Męce y ranach JEZU- 
SOIFYCH, fà naywiek(żą duf&um. Czyfiowym pomocą . Zawfty- 
dził fię fługa Bofki zapomnianego poltanowienia w odpra- 
wieniu takich Mfzy SS. à Zatuiac za niedofyćuczynienie przy- 
obiecanemu owu, zaraz zaczął ie miewać, ofiaruiąc krew 
Zbawicielowa Przedwiecznemu Oycu , na ugafzenie płomie- 
ni Czyftowych zmarłego towarzyfza. Coż albowiem bydź 
może bardziey potrzebnego dufzom wypłacaiącym fie fpra-. 
wiedliwości Bofkiey , nad fkarb nieprzebrany zaflug JEZU- 
SOWYCH, ktorym mogliby fię dofkonale wypłacić BOGU? 
Czego bardziey potrzeba fmażącym fię w nieznośnych upa- 
łach, jak udzielenia tey krwie, ktotcy kropelka iedna, zagafić 
może naywiękfzego karania płomienie? Ktorenby fpofob nay- 
pewnieyfzy był, do przeprofzenia zagniewanego Bofkiego 
Maieftatu , nad ofiarowane zafługi upokorzonego w ludzkim 
ciele BOGA, ktoremi krzywda niefkończonego Maiei ath 
yia 
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była nadgrtodzona £ Weale ten dla dufz ratowania arcy fku- 
teczny, y wielce doświadczony ieft fpofob, ktoren od fug 
Bofkich bardzo w częftym używaniu był miany. Swięta Ma: 
rya Magdalena de Pazzis z wielkim natężeniem ducha mo- 


„dląc fię za umarłych , była nauczona od BOGA 6 tym: iż te 


Swięte dufze w fwoich mękach naypewnieyíza, y naywię- 
kfzą mają ochłodę, z zafiug Męki y krwi naydrożfzey Zba- 
wicielowey , dla czego zaraz Z wielkim nabożeńftwem, krew 
Zbawicielową y Mękę Jego naydrożfżą ofiarowała za nie w 
te towa: O zayukochaff&e fłowo Bolkie; co mage Ci ofrakować dla 
uwolnienia tych duf&  w okrutnych żofłaiących karaniach ? Offaru- 
ie Ci Meke, y wypływające firumienie Twoiey naydroż/żey krwi, 
ktore x Twoich ran wylewały fie obficie. 

Swiadczy S. Jan w fwoim obiawieniu, że widział w Nie- 
bie dwudzieftu czterech ftarcow , z ktorych każdy trzymał 
w ręku wonne kadzenia, y fpiewał Pieśń nową. (c) Vigin- 
ti quatuor feniores ceciderunt coram Agno, habentes finguli Citharas, 
© pbialas aureas plenas odoramentorumy que funi orationes Sazéto- 
rum, © Gantabant Canticum evum. Coby fie znaczyły won- 
ne kadzenia w ręku ftarcow , ktore widział Apoftot, fame 
Qowa wípomnionego opowiadaią textu, ze znaczyły Modli- 
twy fług Bofkich.. O iak powinniśmy fie fądzić fzczęśliwe- 
mi, żetu na ziemi będąc, nie tylko możemy do Nieba pro- 
źby nafze pofylaé, ale że też fame nafze proźby , niby fod- 
kie y miłe kadzenia BOG przyimuie, y fzacuie fobie głos 
nafz , ktorym rowni nam ludzie gardzą. Kiedy kończył czas 
uflug fwoich w domu Tobiafzowym Rafał Archanioł, upe- 
wnił o tym ftarego Tobiafza , że Modlitwy iego nie kto inny, 
tylko on fam BOGU oddawał. (d)-©Qxuazdo orabas cum lacry= 
mis, ego Obtuli arütionem. tuam Domino. Tak wielkiey fa ceny 
7 oczach Bofkich nafze Modlitwy, że do oddania ich BO- 
GU, Aniołowie fie ubiegaig, ponieważ Rafał będąc ieden 
z fiedmi Aniołow ktorzy ftoia przed Obliczem Ph 

j 
(c) Apoc. 5. 9. (d) "Tob. 12. 12. Ę 
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fie ztym chwali, Że nie przez inne, ty 
fzly Tobiafżowe Modlitwy. W tym t 
coby to za Pieśń była nowa, ktorą $ 
bie fpiewana od ftarcow. S. Winc 
dność odpowiada , że ta Pieśń nowa , było w 
ki y śmierci JEZUSOWEY. (e) Canticum novum erat recita- 
tio Paflonis Chrifli. W prawdzie nowa to była Pieśń, bo wy- 
rażała w fobie rzecz nową, ktorey świąt nie widział, ani nay- 
byítrzeyfzym rozumu fwego nie mogł docić poleciem , żeby 
BOG w ciele za czteka umierał. Nowa ta była rzecz bo nie- 
maiąca podobnego przykładu miłości; Gdy byliśmy arcy 
fzpetnemi przez grzechową plamę, nieprzyiacielami BOGA, 
nędzni, ubodzy, przez ftraconą ozdobę łafki, wzgardzeni, 
y podli iako niewolnicy czarta y Piekła, takich nas ten Pan 
ukochał, że fiwoią śmiercią, z plugawych pięknemi uczynił, 
z Przeciwnych Przyiacielami, z nędznych bogatemi, z nie- 
wolnikow Synami y dziedzicami wiecznego Kroleftwa. 
Wlueira pifząc na ten text Pifma S. Canticum novum z He- 
brayfkiego ięzyka tłumaczy: Canticum praecipuum Pieśń ofo- 
bliwfza , iakoby ofobliwfzey mocy y dzielności, ktorą nie tyl- 
ko BOGA wychwalać, ale y od niego wyprafzać możemy 
wfzyftko, á ta, ieft Męka Zbawiciela w Modlitwach nafzych, 
Przedwiecznemu ofiarowana Oycu. Jeżeli albowiem zaftu- 
gi Dawida, były tak ważne y mocne, że dla nich BOG za. 
trzymał karanie nad Salomonem, za wyftempki wprowadzo- 
nego bałwochwalftwa, przez cudzoziemfkie Niewiafty , y 
że dla tegoż Dawida zafług, dat Abiafzowi Jzraelfkiemu Kro- 
lowi Syna 4/6; Jeżeli dla świątobliwości Oniafza, życie daro- 


fZe7 iego rece 
trudność, 
żał w Nie- 


- wał Heliodorowi; dla Moyżefza ludowi przepuścił wykracza- 


jącemu, y będąż podleyfze zaflugi nie maiace fzacunku BOGA 
iednego w naturze z Oycem, żebyśmy przez nie, nie mogli 
Wyprofié , u Oyca Przedwiecznego darowania win Swietym 


więźniom ? Swięta Terefa upewniona była od BOGA iż oco- 


by 
(€ Serm, de Pafs. 
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by tylko w Jmie Piotra z Alkantary profiła, wfzy ftkoby ode. 
rała, à my bedziemyz wątpili otym, ze nie otrzymamy fku- 
tku proźb nafzych za dufzami profzac w Jmie Zbawiciela, 
Jego Mękę, krew wylaną pokazując? Jeżeli godnieyfzy Syn 
nad fugę, toć naypewnieyfzy fkutek proźby przez niego. 
W'ielebna Maria Villani Zakonu Kaznodzieyfkiego , ży- 
cia świątobliwością á niemniey ufilnym ftaraniem o wybawie- 
nie dufz znaczna, lubo miała w zwyczaiu, że uftempowała 
wfzyftkich fwoich zafług dufzom dla ratunku, z tym wizy- 
ftkim nie kontentuiac fie, tym $wiatobliwym wyzuciem 3 
wiedząc dofkonale ze zaítugi Męki Zbawicielowey , fà nay- 
mocnieyfzym do tego fkutku fpofobem, dnia iednego wízy- 
ftek czas obrociła na pobożną uwagę, y rozmyślanie glem- 
bokie taiemnic Męki Zbawicielowey , ofiaruiac iey. zalługi, 
dia doftąpienia wfpomnionego dufzom fkutku. Gdy fie w 
oboznym tych Nayświętfzych taiemnic rozmyslaniu głem- 
oko zanurzyła, obaczy wielką liczbę dufż, pięknym bardzo 
porządkiem idących ,.z ktorych każda przybrana w białe fza- 
ty, trzymała w ręku inftrument Męki Zbawicielowey; wfzy- 
ftkie zaś te dufze nakfztałt pobożney Proceflyi przechodząc 
po przed fugę Bofka, fkładali te inftrumenta na iednym 
wfpaniałym bardzo Oltarzu, na ktorym wzamian odbierali, 
bardzo piękne Korony, przy ktorych odbieraniu pokorne y 
wdzięczne dziękczynienia wyrażały iakieyfić Pannie, ktora 
te Proceflya prowadziła, Pragnąc widzenia tego zrozumieć 
taiemnice Marya, profiła Zbawiciela o wytłumaczenie poka- 
zanego widzenią, na ktotey żądanie taką od Zbawiciela 
wzieła naukę. Panna ta ktorą widziałaś prowadzącą dufze, 
z inftrumentami. taiemnic Męki moiey, ty iefteś fama, y to 
bie te dufze dziękowały.za odebrane Korony wieczney chwa- 
ły, gdy bowiem czyniłaś dla ich pomocy, Medytacyę o Mę- 
ce moiey, w tenczas przez zafługi moie, dufze te przypufzczo- 
ne zoftały , do Korony wiecznego krolowania ze mną. a 
tedy 
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tedy nie zechce zażywać tak dobrego fpofobu dla ratunku 
dufz? Ktoż fie będzie ociągał, do pobożnego rozmyślania 
Męki Zbawicielowey gdy tak doświadczone pokazują fie te. 
go fpofobu fkutki? 

Wifząc Zbawiciel na Krzyżu, nim fkończył krwaw 
nafzego Odkupienia Ofiarę, powiada $. Ewangelia, że o 
boleści zadanych mak cierpiąc pragnienie wołał pragne: U- 
wazmy tajemnice tego pragnienia. Zrzodło żywey wody, 
morze nieprzebrane dobroci, ftrumień uftawicznie płynący 
łafk „ofycha! Ten od pragnienia omdlewa, ktoren WÍZy- 
ftkich ożywia, ten uftaie na fiłach, ktorym fie wfzyfcy po- 
filaia. Ach Panie gdy Cie nikt pragnącego nie pofila, iefzcze 
fię znayduie przy Sercu Twoim woda, Ktora czeka na wło- 
cznie Longinową , żeby ze krwią razem wypadła, tey użyć 
możefz dla ochłodzenia fpragnionych uft Twoich! Nie chce 
dla folgi fwego pragnienia, zażyć tey ochłody Zbawiciel, 
bo ta woda zoftawiona była dla nas, dla obmycia z brudu 
dufz ludzkich , żebyśmy nią gafili ogień wzniecony fprawie- 
dliwości Bofkiey karzący nas. Jednym fłowem niechciał na 
foa wygodę iey obracać Zbawiciel, ktorą dla nafzey potrze- 
by zoftawił O miłości niewypowiedziana Twoia Panie, 
gdy wolifz pragnienie fam ponofić , á żeby dufze przez Me- 
ke Twoią ochłodzenia fpofob mieli, 

Widziała S. Ludgarda Zbawiciela przed Oycem Przed- 
wiecznym , pokązuiącego fwoie Rany, y profzącego za grze- 


... fznikami, o odpufzczenie ich wyftempkow , ktoren obroci- 


wízy fie do Ludgardy, do podobney ią wzywał epa 
zachęcał. Podobnie pokazuie też fame Rany Zbawiciel 

cu Przedwiecznemu za dufze Czyfcowe, profząc go o'ich 
wybawienie, ale fię na naś ogląda wzywaląc nas żebyśmy 
z nafzey ftrony, przykładali fie Modlitwami nafzemi do 
tychże famych Ran, y przez też fame Rany Oycu Przedwie- 
cznemu razem z Zbawicielem pokazane profili 


y 
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Zeby była Berfabee, wyprofiła u Dawida: wftąpienie.na 
Tron iego $alomonowi fwemu Synowi, taką iey dał rade 
Naran, aby .w tym interefie , ona zaczeła tylko mowić z Da- 
widem, A fam Natan miał był na ten czas przyiść, y fam za- 
czętą mowę dokończyć: (f) adhue ibi te loquente cum Rege, 
Ego veniam pofi te, &' compleba fermmmes tuos. Zaczniymy tyl- ' 
ko Oyca Przedwiecznego profić za dufzami w Czyfcu zatrzy- 
manemi, przez Meke, rany, y Śmierć okrutną Zbawiciela na- 
fzego „a też fame rany dokończą nafzego wołania, y wypro« 
fzą uwolnienie dufzom miłofierne. 


HET OR YE 


Ie dawnemi czafy w Belgium nie daleko od Miafta Bra- 
xelli był Zamek, w ktorym na każdą noc fłyfzane były 
hatafy , dla ktorych Pan tamtego mieyfca przebywać w nim 
nie mogł. Dla czego chcąc fie dowiedzieć tych niefpokoiow 
przyczyny , polachawfzy do Braxcliź , iednego Z Oycow Soci» 
etatis JESU profit, aby chciał do tego. Zamku idchać,y o 
przyczynie tych niefpokoiow dowiedzieć fie, Chętnie na pro- 
Zbe profzacego Pana pozwolił Kaplan, ile takich rzeczy 
świadomy , obiecuiac mu nie tylko dowiedziec fie o przyczy- 
nach hafafow , ale-y od nich tenże Zamek uwolnić. Dnia 
tedy naftempuiącego , z drugim tegoż Zakonu towarzyfzem, 
wybrawfzy fie pofzedł, y przyfzedłfzy do Zamku te pomie- 
fzkanie fobie naznaczył do przenocowania, w ktorym nay- 
wiecey fłychać było halafow. Tam pozapalawfzy po wfzy- 
ftkich mieyfcach, y tam gdzie miał fpać świece, fam tym cza- 
fem na Modlitwach, y rożnych nabożeńftwach czas trawil, 
Około poł nocy gdy fie iefzcze nabożeńftwem bawił, razem 
z fwoim towarzyfzem , ufyfzał hałas idącey iakiś ofoby, kto- 
ra coraz zblizaiac fie do tego pomiefzkania gdzie byli, trzy 
Bb razy 

(f) 5. Reg. 1. 14. 
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razy mocno we drzwi uderzyła , na ktore uderzenie gdy nie 
Oycowie nie odpowiadali, gwałtownie drzwi fame otworzy- 
ły fig, á wtym pokazał fię wchodzący, w ftrafzliwey poftaci 
człek, z ktorego oczu, ifkry z dymem ognifte wypadały, 
twarz maiac zapadłą , fzpetna, y wyfchłą, z ktorego otwar- 
tych uft iezyk wifiał. Bynaymniey nie przeftrafzony Ociec 
widzeniem tey ofoby , śmiało fpytał fie, ktoby był, y za co- 
by mieyfcu temu przefzkadzal? na ktore pytanie ofoba ufiadł- 
fzy na Krześle, tam będącym odpowiedziała : dowie/ż fie od te- 
o kto tu niezabawem przyidzie. W kwadrans potym z podo- 
bnym hałafem pierwízemu , druga także w ftrafzliwey przy- 
{zła poftaci ofoba, ktorey podobnie iak y pierwfzey {pytał 
fie, ktoby była, y za coby przefzkadzała! Podobnie iak y 
pierwíza odpowiedziała: dowie/ź fie od naftempuiacego pocobym 
tu przyfżedł, y dla czego niednie fpakaiu. Toż famo, na też fame 
pytanie odpowiedziała y trzecia ofoba, ktora w kwadrans 
z podobnym hałafem przyfzia, y na trzecim ufiadła Krześle. 
Czwarta naoftatek ofoba, także w kwadrans po tych trzech 
przyfzła, lecz odmiennieyfzym fpofobem, inney poftąci, wey- 
Źrzenia, y w innym odzieniu. Pokazywał albowiem na fo- 
bie odzienie białe, fam zaś był twarzy wefołey y fkromney 
razem, y wízyftek ułożenia pięknego ; ten przez miefzkania 
Pałacu fpokoynie idąc, fpokoynie także wfzedł do tego Po- 
koju w ktorym Ociec znaydował fie, maląc rece złożone, na- 
kfztałt profżącego. Spytał fie fkromnie y fpokoynie Ociec 
ktoby był? Odpowiedziała ofoba : ieftem dufza Oyca, tego 
Zamku dziedzica, ci: zaś ktorzy fiedzą, na Krzefłach w o» 
czach twoich, fa dufze moich przodkow, to ieft Ociec, Dziad, 
y Pradziad. Ten naypierwfzy ofiadł ten Zamek niefprawie- 
dliwie, z przyczyny domowych kłutni, Syn iego a Dziad 
moy, wiedząc otym, rzeczy cudzey , fwemu Panu należy- 
temu nie oddał. Syn iego 4 moy Ociec; odbieraiac fpadaia- 
ce na fiebie dziedzictwo, wiedział zapewne niepewność lego, 
ztym 
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ztym Wízyftkim niechciał go oddawać, zaniedbawfzy nale- 
zytych oto wiadomości, y ufpokoienia powinnego. Przeto 
weízyícy ci dla tey przyczyny, na wieczne od fprawiedliwe- 
go Sędziego fkazani fà ognie. Ja zaś że Zamek ten odebra- 
łem, nie wiedząc o tym wfzyftkim, ale rozumiejąc, iakoby: 
fprawiedliwie do mnie był należący , z dobroci niefkoficzo- 
ney Bofkiey , wolnym zoftałem od wiecznego karania; fpra- 
«wiedliwie iednak poty w Czyfcowych będę ogniach, poki 
Zamek ten fwoiemu nie będzie oddany Panu ( à ten ieft Ru- 
ga mego Syna, imieniem Jan, ktoren teraz do tey nędzy przy- 
fzedł przez ftrate tego Zamku , że fłużyć mufi ) ktoremu albo 
niech moy Syn odda ten Zamek, albo niech przyiacielfka u- 
czyni znim ugodę, należycie go ufpokoiwfzy. Ciebie zaś Oy- 
cze profze, abyś we Mfzach twoich omnie pamiętał, y rzecz 
te ftarat fie do fkutku przyprowadzić. Gdy ta ofoba potem- 
pene tamtych fiedzacych wfpominała , na tychmialt znikne- 
y, y ta oftatnia także po oznaymieniu tego wfzyftkiego. Ra- 
no przybiegł Pan Zamku, 4 dowiedziawiży fie o wfzyftkim, 
Żałuiąc niefzczęśliwego na całą wieczność fwoich przodkow 
zginienia , za nieflufzne nabycie Zamku , dla ratowania dufży 
fwolego Oyca, zaraz z fpomnionym Janem o Zamek przy 
Przyiacielach uczynił ugodę, od ktorego czafu przeftały iuz 
bydź ftrachy w tymże Zamku. Tu niech każdy pomiarkuie fię, 
co go na tamtym świecie czeka , ktokolwiek do podobney fy- 
{zy fie prawy. Theophilus Raymaudus in prato Spirituali parag. 
87. Lohner append. Hifl. 130. 


CUT. Malachiafz miał Sioftre bardziey światu, niżeli BO- 
GU fłużącą, ta gdy umarła , lubo ią dla życia iey światowe- 
go był fobie obrzydził, z tym wfzyftkim po śmierci chciał 
o niey pamiętać. Jedney tedy nocy weśnie fłyfzał głos mo- 
wiacy, iż Sioftra iego ftoi przed Kościelńemi drzwiami, A 
przez trzydzieści dni nic nie iadła Ocknąwfzy fig tedy Mąż 
Boży , poznał co to był za głod ktoren cierpiała, ponieważ 

: Bba pora- 
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porachowawfzy dni uznał że tyle czafu mineło, iak za nie 
Nayświetfzey nie czynił Ofiary. Zaczym Święty ktoren nie 
dufze fwoiey Sioftry, ale grzechy iey miał w nienawiści, u- 
czynność ktorą był opuścił odno wit , powtarzaiac Nayświęt- 
fze Ofiary. Nie długo potym zdało mu fie że iuż ią widział 
jakby do Kościelnych drzwi przyfzla , ale że iefzcze była w 
fzatach żałobnych , w Kościoł w niść nie mogła. Agdy ka- 
żdy dzień miał Mfże S. za nie, obaczył ią w odzieniu biało- 
fzarawym, y że iuż była wpufzczona do Kościoła, ale do Oł- 
tarza przyftapié nie mogła. Trzeci raz obaczył ią w odzieniu 
bardzo iafnym, y do fpołeczności wybiełonych przypufzcze- 
ną. Widząc tedy iey chwałę, 4 uważaiąc moc Modlitwy 
rzekł: prawdziwie Kroleftwo Boże gwałt cierpi, à gwalto- 
wnicy porywaią go. 5. Bernardus in wita S. Malachią. 


III. 


AZ ieden Szlachetny w nocy bedac na lozku, & przypa- 
M Btruiac fie Xiężycowi przez okno $wiecacemu, y czynią- 
cemu wola Bofka, padla na niego taka myśl: zaco człowiek 
rozumne ftworzenie, Stworcy fwoiemu nie ieft pofłufzny, 
gdy nietozumne fbworzenie czyni wolą iego, ani mu fie fprze- 
ciwia? To gdy uważał, 4 nieco zle mowił, z Zona fwoią o 
jednym zmarłym Szlachcicu obmawiaiąc go, ftanął przed nim 
natychmiaft tenże zmarły Szlachcić y rzekt: Przyiacieli nie 
miey złego porozumienia o nikim, á przepuść mi, w czym 
przeciwko tobie wykroczyłćm. Poznawfzy go ow Szlachcić 
żywy , (pytał fie iakby fie miał, chcąc wiedzićć ftan iego po 
śmierci, na co mu rzekł umarły : rozmaitemi mękami ieftem 
udreczon za moie wyftempki, ofobliwie zaś za to że na ie- 
nentarzu człeka raniłem, y zranionego Płafcz zdat- 
Ten Płafcz kładną na mnie, ktoren daleko ciężfzy ieft, 
niżeli iaka gora.  Profzę cie tedy aby$ za mnie kazał czynić 
Modlitwy. Gdy fig go pytał ieżeliby od tego ( ktorego na; 
mienił ) 


Lc uU mos lw rei Bad am RZE gr Pul 


lU ROŻ DAWKE FL 206 
mient) Kapłana, te Modlitwy chciał mieć? Umarły zatrzą- 
fnat głową pokazuiąc że niechciał. Potym go fpytał , ieżeliby 
chciał żeby ten 4 ten Puftelnik za niego modlił fię? na co u- 
marty odpowiedział: O dałby to BOG żeby fię ten za mnie 
modlił Co gdy mu obiecał rzekł umarły, ia też tobie opo- 
wiadam, że przezywízy dwie lecie umrzefz, y tak zniknął. 
A Szlachcić ten odmieniwfzy życie, według czafu przerze- 
czonego pobożnie umarł. Speculum Exempl. 386. 


IV. 

3 jeden pobożny, miyśląc czefto o śmierci fwoicy , 

miał zwyczay umarłych ratować, modlac fie za nich czę- 
fto; ile razy zaś przechodził przez Cmentarz, zawfze fie za- 
trzymy wal, mowiąc Pacierz za dufze zmarłych. Trafiło fie 
że iego nieprzyiaciele poczyniwfzy zafadzki fkrytę na zgubę 
jego, gdy go widzieli idącego, wypadifzy z zafadzek pocze- 
li gonić za nim, przed ktoremi on żołnierz uciekaiąc , wpadł 
na Cmentarz, á przypomniawfzy fobie fwoy świątobliwy. 
zwyczay , zatrzymał (ię na Cmentarzu dla nabożeńftwa za u- 
martych , y lubo z iedney ftrony , niebefpieczeńftwo radzilo 
mu predzey nciekać, Z drügiey iednak ftrony, Zwy- 
czay świątóbliwy, nie pozwalal mu nabożeńftwa opufzczać, 
choćby w naywiękfzym niebefpieczeńftwie. Jakoż zwycię- 
żyła go pobożność, że odrzuciwfzy na ftronę boiaźń $mier- 
ci, nabożeńftwa dufzom poftanowionego nie opuścił. Sta- 
nąwfzy tedy przed Kościelnemi drzwiami zwyczayne fwoie 
za dulze począł odprawiać Modlitwy , niby iuż żegnaiąc fię 
z umarłemi, za ktorych iuż oftatni raz niby miał odprawiać 
nabożeńftwo.  Nieprzyiaciele widząc go zdaleka „ przy 
drzwiach Kościelnych ftoiącego , A rozumiejąc że od ftrachu 
ztrętwiał, wpadli na,Cmentarz chcąc go tam w fztuki roz. 
fiekać: gdzie co tylko wefzli, obaczyli pełny Cmentarz zbroy- 
nych ludzi, ktorych przelękfzy fie uciekli. Zołnierz on us 

ciekaiacy, 
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ciekalący niewiedząc co fie działo, nabożeńftwo fwoie fpo- 
koynie zmowiwfzy , pofpiefzal coprędzey do domu, boiac 
fig żeby nie był od nieprzyiaciol fchwytany. Ubefpieczony 
tedy w fwoim pomiefzkaniu , poiednawfzy fie z fwoiemi nie- 
przyiaciolami, o tym co fie ftało od nich dowiedział fie, 4 
dziękując Panu BOGU y dufzom za fwoią obronę, zaczete- 
go za zmarłych nabożeńftwa nie przeftawał, Speculum Exem- 
piorum. 370 : j 


hes V , 
FAN aS o f 

77 OM Brytànij , był ieden człowiek Świecki, kto- 
ten lubo według ftanu fwego zabawami gofpodarfkie- 


mi bawił fic, ztym wfzyftkim był wierny w zachowaniu 
Praw Befkich. Między innemi dobtemi Życia wego fpra- 
wami, miał ten zwyczay, ile razy albo fzedł do Kościoła, 
albo wychodził z niego, lub iakimkolwiek przypadkiem 
przez Cmentarz przechodził, zawfze za umarłe, ktorych cia- 
a na Cmentarzy odpoczywały Panu BOGU fię modlił. Gdy 


fie zbliżył koniec miefzkania iego na tym świecie, pofłał w 
nocy do Kapłana aby z Nayświętfzym Sakramentem do nie- 
go przyfzedl Kapłan niechcąc fobie pracy zadawać, Dya- 
kona weyflal, ktory dawfzy choremu Nayświętfzą Kommu- 
nią, do domu fie wrocił Chory on z radością Pana fwego 
przyiąwfzy umarł. Dyakon powracaiąc fig do domu; gdy 
przyfzedł przed Kościelne drzwi, obaczył że były otwarte, 
ktore on mocno zamknione odízedl, nad czym zadumiawfzy 
fie, 4 fprawe Bolka uważaiąc, na mieyfcu zatfzymać fig mu- 
fiat, ile gdy mocą niezwyczayną Bofką, z mieyfca rufzyć fie 
nie mogł, W tym uftyfzał głos po całym Cmentarzu wota- 
lacy: Wftancłe wierni wízyfcy y wychodźcie z grobow wa: 
fzych, ile was tu na Cmentarzu odpoczywa, 4 idąc do Ko- 
ścioła modlcie fie za dufze tego, zmarłego Przyiacięla nay- 
milfzego nafzego, A za dobrodzieyftwo iego oddaycie mu 
waaiemnie , gdyż ilekroć razy przechodził przez ten Cmen- 
; tarz; 
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tarz, zawfze za nami ofobliwfzą Modlitwe BOGU czynił. 
Na ten głos ftat fię wielki grzmot, gdy wychodzili umarli z 
grobow fwoich, w Kościele zaś wfzędźie świece pozapála- 
ne pokazały fię. W (zedifzy tedy umarli do Kościoła , pócze: 
li wdzięcznym fpiewaniem Pana BOGA chwalić, y Offcium 
za umarłych dufze porządnie odprawiać, tak iz iedni mowili 

Gllekty , to ieft Modlitwy, à drudzy odpowiadali Amez. Po 
fkończonych tych wfzyftkich fpiewaniach, znowu fłyfzany 
był głos, aby fię każdy na fwoie mieyfce wrocił. Y ftat fie 
podobny także grzmot. Gdy fię umarli do grobow fwoich 
wracali, światło też w Kościele zletka y powoli uftawać po- 
czeło , aż zupełnie zgalło. Gdy fie to fkończyło, Dyakon też 
rozwiązany był z mieyfem onym, z ktorego fie rufzyć nie 
mogł, ktoren gdy wfzedł do Kościoła , położywfzy na fwo- 
im mieyfcu Nayświętfzy Sakrament, co tylko pofzedt do do- 
mu Kapłańfkiego , aż daią znać że on człowiek iuż umarł. 
Szli obydwa Kapłan z Dyakonem, dla nawiedzenia ciała : 
zmarłego, gdzie za dufze uczyniwfz nabożeńftwo, gdy Dy- 
akon o wfzyftkim Kapłanowi ied wiadomość, Kapłan po- 
ki żył pilne za dufze zmarłych czynił nabożeńliwo. Specul. 


Exempl. 369. kt 
VI. | 


Eden znaczny w dobrym mieniu Pan, miał w fąfiedztwie 

niedaleko fwego pomiefzkania Kowala, ktoren mu przez 
długi czas, konie kował. Temu za iego roboty, czyli to przez 
zapomnienie, czyli też przez niedbalitwo y niefprawiedliwość 
niezapłacono. Pokilku leciech gdy ten Pan umarł, zaraz ia- 
ynie iednemu, z nay wiernieyfzych fług fwoich pokazał fie, 
trżymaiąc w ręku ognifte podkowy y mowiąc. Powiedz Zonie 
fnoiey, aby zapłaciła taki dług, takiemu człowiekowi, dla kto- 
rego takie iak widzifz męki cierpię. ( To niech uważaią ci kto- 


"rzy podobne czynić zwykli bliźnim krzywdy) On fluga 


powiedział to Synowi zmarłego, ktory był Zakonnikiem, 
z placzem 


poc e a n OJCZĘS ECA 
z płaczem tedy obadwa to opowiedzieli Pani, ona użaliwfzy 
fie tego fzła fama do Kowala, ktory iuż był przez długą cho- 
robe wyfechl; pyta ieżeli Mąż iey zoftal winien iemu; na 
to Kowal z płaczem weftchnawízy rzekł: Ach moia Pani ie. 
fzcze mi grzywnę winien, dla ktorey odebrania długo cho- 
dzilem że mi fie iuż fprzykrzyło , aż na oftatek wpadłem w 
chorobę, y tak dałem pokoy wfzyftkiemu. Ona zaraz za- 
płaciła mu wfżyftko , iako też y inne długi o ktorych fie mo- 
gia dowiedzieć. Y zaraz ukazał fie iey Mąż tym fpofobem: 
Zdało fie iey. że go widziała w łazni od wierzchu głowy, ` 
aż do ftopy nożney, iakoby w długi powroz uplecionego 
ktoren rrzekł do niey: wezmiy ten powroz, y wyplątay mnie 
A ona wziowfzy za koniec powroza z letka go wfzyftkiega 
rozwiązała. Poczot tedy iey dziękować wielce mowiąc: do 
'tych czas byłem związany w mekach okrutnych, poki nie 
zapłaciłaś com był winien Specul: Exempl: 320. 


| VII. 

l Matya Magdalena de Pazzis Zakonu Karmelitań- 

fkiego w zachwyceniu będąc przez dwie godziny, -wi- 
działa pokazane fobie męki Czyfcowę, ktore z boleścią tw 
wázalac ięczała y wołała do Zbawiciela mowiąc: Krew two- 
ia o Jezu naydtożfza, niech fpadnie na tę dufzę nędznę, 
dla uwolnienia ich od tych mak, względem ktorych. świata 
tego męki $$. Męczennikow, fą iednym rofkofznym ogro» 
dem. W tym widzeniu obaczyła duíze niektorych Zakon- 
nych Ofob, głehboko będących -w ogniu, ktorych widząc z 
zadumieniem mowiła: Ach dla Boga, co to iet! y ci także 
w tę karę wplątali fic! prawda, że Swięci Aniołowie ciefzą 
ich, z czego niemały odbieraią pofitek. Tegoż famego czafü 
przywrocona do zmyftow, opowiadała; iż widziała niektore 
dufze w Czyfcu, bardziey cierpiące nad pietwfze, ktore były 
blifko „Piekła, ktorym to naywiękfzą czyniło mękę, dE fty= 
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fzały głofy rozpaczaiacych y bluźniących BOGA. tak czar. 
tow iako y potempionych. Do tego opowiadała y to, iako 
wielkie mnoftwo dufz cierpiących obfkoczyło ią za kłamftwa 
wolaiac o ratunek, ktorym z uft olow roztopiony wypadał. 


Ja vita ejus. VIIT 
Š í 

pe Zakonu Cyftercyenfkiego , wftąpił był Młodzian ieden 

z Szlachetnych urodzony Rodzicow, gdzie Kapłanem zo- 
ftawfzy pokufà zwyciężony , ftan Zakonny opu$ciwízy Apo- 
ftatował; á że fie wftydał iść do Rodzicielfkiego domu, do 
zboycow przyłączył fię, w towarzyftwie ktorych, tak fię na 
wfzyftko złe rozpuścił, Ze wyftempku tego nie było ktorego- 
by-nie popełnił, tak dalece, że iako w Zakonie zdawał fię 
bydź naylepfzym, tak między zboycami był naygorfzym. 
Trafito fie że w oblężeniu Zamku iednego był poftrzelony 
śmiertelnie, zkad przywieziony do W/(i, gdy mu radzono, 
aby przez fpowiedź Sakramentalną za fwoie wyftempki BO- 
GA przeprofił , dla uyścia wiecznego karania, odpowiedział: 
Że fpowiedź nie pomoże mi, ponieważ wiele złego naczynis 
lem. Rozbiali te rofpacz przytomni niefkoficzonym milo- 
fierdziem Bofkim, przewyżfzaiącym złości nie tylko iego , a- 
le wfzyftkiego świata, ktorych namową zwyciężony na fpo- 
wiedź pozwolił. . Niefkończonego miłofierdzia B OG fkru- 
fzył twarde ferce grZefznika, daiąc mu fak wielką fkruche, 
Że zaczynaiąc fpowiedź dla obfitych łez, y ferdecznego żali 
w mowie uftawał , to tylko mowiąc: Panie zgrzefzylem nad 
wízelka miarę, albowiem będąc Zakonnikiem y Kapłanem, 
porzuciwízy fwoy ftan zabiiałem ludzi &c. „Słyfząc to Ka- 
plan przytomny, 4 miarkuiąc wielkość grzechow w rozney 
materyi, przeciwko wielu Przykazaniom Bofkim, nierozu- 
mnie odpowiedział mowiąc : iż opowiedziane grzechy niego- 
dne były odpufzczenia. Nate ftowa chory: uczyłem fię tego 
y częfto ftyfzałem, że nie maíz żadnego porownania złości 

Cc ludzkiey. 
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ludzkiey z dobrocią Bofką , ktoren przez Proroka powiedział: 
Ktoreykolwiek godziny grzefzny woefichnie, zbawion będzie , y nie- 
chce śmierci grzefżnika , ale Zeby fe nawrocił y żył. Profzę tedy 
ciebie Oycze na miłofierdzie Bofkie , abyś mi iaką pokute na- 
znaczył, Kapłan nieuważny à bardziey nie rozumny , nie- 
chciał mu pokuty naznaczać mowiąc: iż ieftes człowiek iuż 
zgubiony. W tym chory: Oycze, ieżeli mi ty pokuty nie 
naznaczafz, ia fobie fam naznaczam. Obieram tedy fobie 
dwa tyfiace lat bydź w Czyfen, bylem tylko mogł pozyfkać 
miłofierdzie Bofkie. A że mi zabraniafz lekarftwa dofyćuczy- 
nienia , profze żebyś mi nie zabraniał pofiłku na drogę wie- 
czności Nayświętfzey Kommunij. Odpowiedział zły Kapłan 
niegodziwie : ieżeli ci nie śmiałem naznaczyć pokuty, iak ci 
bedę śmiał dać Ciato Pańfkie? Słyfząc to chory & bardziey 
na to boleiac niżeli na fwoy poftrzał, iefzcze o iedną rzecz 
profit go, w te owa: Chciey Oyeze napifać rzecz te wízy- 
ftką, y oddać Bifkupowi memu -krewnemu, ( wípominaiac 
go ) mam albowiem nadzieie że fię za mnie będzie modlił. 
Obiecał Kapłan „á w tym chory umarł. Przeczytawízy Bi- 
fkup kartę przyniefioną od Kapłana, gorzko płakał Śmierci 
fwego krewnego, ale uważając fKruche umieraiącego miał na- 
dzieie, że mogł bydź Modlitwami ratowany; iakoż rozka- 
zał aby bez cały Rok, po wfzyftkich Dyecezyi iego Kościo- 
lach, Mfzę S. y Modlitwy za dufze iego odprawialy tie, do 
czego y Bifkup przyczyniaiac fie, oprocz iałmużn, y innych 
„dobrych uczynkow , z wielkim nabożeńftwem za te duíze 
Míze S. miewał. Gdy fig Rok fkoficzyt, pod czas Mfzy S. 
za Ołtatzem ftoiac umarły. pokazał fie. Bifkupowi, blady, 
wyfchły , nędzny , w odzieniu żałobnym.  Ktorego gdy fię 
pytał Bifkup iakby fie miał, y zkadby przyfzedł. Odpowie- 
dział: w mękach ieftem, y zmąk przychodzę, ale dzickuie 
miłości twoiey , iż Rok ten dla iałmużny y Modlitw twoich, 
przy tym dla dobrodzieyftwa Kościoła twego , ktore mi ieft 
B. wyświad- 
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wyświadczóne , tyfiąc lat odięto mi mak, ktore w Czyfcu 
miałem cierpieć. A ieżeli iefzcze przez ieden Rok, taką uczyn- 
ność wyświadczyfz dla mnie, „zupełnie woletr będę. „Roze- 
fławfzy tedy lity do wfzyftkich Klafztorow y Kościołow Bi- 
fkup, o tym widzeniu oznaymuiąc, iefzcze przez Rok ie- 
den o też fame Modlitwy uprafzat, y otrzymał, fam do tego 
jak y przed tym przyczyniaiąc fie. Po fkończonym Roku, 
gdy Bifkup za niego miał Míze , pokazał mu fie umarły w fù- 
kniach Zakonnych, nad śnieg bielfzych , twarzą wefola« po- 
wiadałąc że fię z nim wfzyfiko dobrze dzieie. Niech BOG 
nadgrodzi twoia miłość Swięty, Qycze; iuż do wefela Pana 
mego wchodzę. A te dwie lecie, poczytane fą mnie za dwa 
tyfiące lat. To wyrzekłfzy zniknął. Specal, Etempl. $3. 


IX. 


NZ Bernardus Colnago, W Katanij Mieście Kroleftwa 
Sycyliyfkiego, dnia iednego rano idąc do Kościoła na 
Mfzę S. przez ulice, na ktorey była ftudnia, przyftąpiwfzy 
do niey y nachyliwfzy fie zawołał: Co tu robi/5 zędzma? U fy- 
(za! głos, ktoren y przytomni wfízyfcy fłyfzeli, z płaczem 
odzywaiaty fie ze ftudni, żaż 43. lat rak tu pokutuie , A nikt 
za mnie Mfzy Swiętey mie odprawił dla moiego wybawienia. K )d- 
powiedział Kapłan : bądź wefoła, ide za ciebie odprawić Mfza 
Świętą zaraz, do Kościoła S, Agaty ( gdzie icy ciało leży») 
Po odprawioney Mífzy S. powracając fię taz famq ulicą Ka- 
pian, gdy fie zbliżył do ftudni, obaczył dufze na powietrzu 
w wielkiey chwalę, ktora podwakroć do niego rzekła. Dzie- 
Pnie ci Oycze Bernardzie «a twoię dafke, ktoras mi wyświadczył. 
Tegoż famego Kapłana dwie. Niewiafty. profity o Mfzę:S. 
każda za wego Syna zmarłego, za ktorych obydwoch ra- 
zem , gdy miał iedne Mfze S. á obydwie te Niewiafty fucha- 
ły iey, poftrzegly że pod czas podniefienia poświęconey Ho- 
ftyi, wefołość niezwyczayną po fobie pokazał. Po btorey" 

: Ćcz ikóń- += 
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fkończeniu gdy mu dziękując pytaly fie, coby fie znaczyła 
ta iegó niezwyczayna, ktorą pod czas iego Mfży widziały 
wefołość. Odpowiedział: Szczęśliwe iefte$cie, bo iuż macie 
Synow fwoich w Niebie, ktorych widziałem w poftaci dwoch 
gołembic , lecących do wieczney Chwały. Jacobus Mafi ap- 


dar. 46. 
X. 


Oku re81. Wielebny Xiadz Alexander, Zakonu Kazno- 

dzieyfkiego , wyfłany był przez pofłufżeńftwo z Klafzto- 
ru, w ktorym miefzkał do „drugiego ;-ten Kaptan wielkie 
zwykł był czynić nabożeńftwa: w życiu fwoim za dufze 
zmarłych , idąc tedy z towarzyfzem fwoim przez las gefty , 
à przez nieoftrożność zmyliwfzy.dróge począł błądzić tal 
długo, że aż go ciemna noc zafkoczyła. Błądząc po lefie 
zmordowany , tak, że iuż uftawał na fiłach, zaczął mowić 
Officium za umatłych z fwoim towarzyfzem. W tym niefpo- 
dzianie Ofobą na koniu nieznajoma, z wielką ludzkością do 
niego przybyła, Zaluiac iego zmordowania, ktora pozdro- 
wiwfzy go mile, podała mu iakieś niewiadoine ziele aby go 
fkofztował , à przez to żeby fil nabrał. Tak uczynił y zaraz 
tego momentu tak czerftwym zdał fie bydź , iakby fobie od- 
poczynek-uczynił, y nigdy nie był zmordowany , a przy tym 
za fkofztowaniém tego ziela, nafycenie w fobie ufyfzał 
właśnie gdyby pokarmem naylepfzym był pofilony. Zniknę- 
ła Ofoba, A Zakonnicy wiednym momencie na drodze ża la- 
fem blifko Konwentu obaczylifię bydz. Te dobrodzieyftwo 
cudowne świątobliwy Kapłan uznał bydź iedney dufzy zza- 
trzymanych w Czyfcu. Ex Ananal. Ord. S. Dom. 


O EDE i 
ROZDZIAŁ VI 
Jak iof rzecz dobra ratować dufse 


gmartych. 
== Roiaką we wfzyftkich fprawach nafzych , upatrü- 
:ią Teologowie pofpolicie dobroć,- L Uczciwą, 
Il. Pożyteczną, II. Dobroć przynofzącą upodo- 
v banie. Sprawa dobra uczćiwa ieft ta, ktora we- 
: = dług rozumu Światła, y uftaw iego ieft wykonana, 
zgadzaiaca fie z Prawem Bofkim, natury, y ludzkim, à przez 
to famo zafługuijąca fobie na zaptate-nadprzyrodzona. Takie 
fprawy , fa pofpolicie fprawy cnot iakich. Sprawa. dobra 
pożyteczna ieft ta, ktora czyniącemu przynofi pożytek, al- 
bo doczefny , naprzykład rozporządzenie Ekonomiczne, dla 
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- fprawiedliwego zebrania fortuny, pozwoloney fobie od BO- 


GA; albo też wieczney , naprzykład wykonanie iakiey cno- 


ty nadprzyrodzoney. Sprawa dobra czyniąca upodobanie 


ieft ta, ktora przynofi człeku nieiakie wefele y radość, gdy 
jeft wykonana; naprzykład rozrywka iaka godziwa. Ze tedy 
{prawa ta nafza, ktorą daiemy ratunek dufzom Czyfcowym, 
czyli to Modlitwami, czyli iakiemi innemi fpofobami, ieft fpra- 
wa nie tylko uczéiwa , maiąca w fobie cnoty wielkie y nay- 
wyżfze ; zgadzaiaca fie , zPrawem Bofkim, natury, y pra- 
weh Kościoła S. ale oprócz tego wielkie pożytki przynofi, A 


przy tym rodzi w nas ukontentowanie, bydź mufi fprawa 


. koniecznie dobra. 


Duch Nayświętfzy przez ufta Pifma S. ratunek ktoren 
daiemy dufzom Czyfcowym, nazywa fprawą Swieta , kano- 
nizuiac ią w oczach Bofkich w te howa: Saura ergo b falm- 
bris eff cogitatio pro defunctis exorare. Swieta tedy y zbawien- 
na ieft myśl, za umarłych modlić fię. Nie iedna albowiem 
wtakiey fprawie znaydnie fie świątobliyość ; bo Re ta: 

: ji a 
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-ka fprawa ma fwoy początek Swięty, to ieft łafkę nadprzy- 
rodzoną, ktora pobudza, oświeca, zachęca, y wzmacnia 
czleka czyniącego, godnośći nadprzyrodzoney fprawie doda- 
iąc. Potym na fwoy koniec Nayświętfzy, bo ieft BOGU po- 
święcona, y jego niefkończonemu Maieftatowi na dofyću. 
-czynienie fprawiedliwości Jego oddana, do tego ieft wyko- 
nana nie dla iakichkolwiek Ofob, ale dla Ofob Świętych Przy. 
iacioł Bofkich , dla tych ktorzy z BOGIEM na wieki, krolo- 
wać będą. Przytym ta fprawa ieft/Swięta iefzcze y z tey 
przyczyny Ze ią fam Chry(tus folią Ofoba, y używaniem 
poświęcił , gdy fie modlił za dufze Czyfcowe, iako fie w wyt- 
fzym pokazało Rozdziele , A po nim Apoftołowie, y do tych 
czas też fame w Kościele Bożym nie uftaig Modlitwy. Gdy te: 
dy ta fprawa ieft, ze wfzyftkich miar Święta, ze wfzyftkich 
miar ieft podobnie y dobra. 

A nayprzod ma dobroć pierwfza, to ieft uczéiwa; pónie- 
waż w ratowaniu dufz pokazuie fie naypierwfza cnota, kto- 
rą Teologiczna nazywalą, to ieft Wiara. Ten albowiem kto- 
ren ratunek daie dufzom, powinien nayprzod wieryć, że du- 
{ze żyią, po zeyściu z tego świata; że ą nie Śmierteine, wieczne, 
y że.ieft życie na tamtym świecie. niefkończonę. * Powinien 
wierzyć że ieft Czyściec, w ktorym dufze wyłacaią fie fpra- 
wiedliwzości Bofkiey , za fwoie wykroczenia. Powinien wie- 
rzyć że BOG Wfzechmogący wiecznym Kroleftwem po zey- 
ściu z tego Świata płaci nam, za nafze na tym świecie zafłu- 
gi, do ktorego Kroleftwą nikt nie przyidzie, y drobną maiąc 
plamę. Powinien wierzyć że w Kościele Bożym ieft miłość 
wzajemna ratowania fie, y że fà (pofoby, ktore Zbawiciel 
kochaiacy Kościoł fwoy, do wzaiemnego ratowania wier- 
nym fwoim zóftawil. 

Oprocz Wiary druga Teologiczna Chota Nadzieia, po: 
dobnie wydaie fie; ponieważ czyniąc dobrze za dufże zmar- 
łych , mamy. ufność otrzymania od BOGA to, o co paee 
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dla nich, fim albowiem-Zbawiciel nauczył nas abyśmy: pro- 
źby naíze y Modlitwy, Z nadzieią otrzymania łafki ftateczną, 
nie chwieiac fie iako trzciny pofyłali, tak dalece że gdyby- 
śmy fkały y gory, z iednego na drugie "pragneli przenieść 
mieyfca , à nie vatpili$my o otrzymaniu proźby nafzey fkut- 
ku, tedy to otrzymamy. 

Lecz nad te wízyítkie naybardziey pokazuie fie miłość, 
y nieiakakolwiek ale w ftopniu znacznym wielce y wyfokim, 
ponieważ ratuiac dufze , dobrze czyniemy tym , ktorych nie 
widziemy ; gdy bowiem miłość świadczemy tym , na ktorych 
fie patrzamy potrzeby , częftokroć w takich fprawach fama 
natura przez fkonność y politowanie wrodzone ( ktore y w 
nierozumnych znayduie fie ftworzeniach ) czyni; w tey za$ 
miłości fprawie, natura mieyfca nie ma, gdzie iafka wfzy- 
ftko fporzadza. Do tego w iedney fprawie miłości, ktorą 
dla dufz czyniemy,. wízyftkie miłofierne uczynki wypełnia- 
my. Pierwfzy; bo karmiemy łaknących , pofilaiąc ich czyli 
Chlebem Anielfkim, Zbawicielowym poswięconym Ciałem, 
czyli Modlitwami nafzemi, ktore fą duchowne pofiłki wzma- 
cniaiące zatrzymane dufze. Drugi gdy napawamy pragną 
cych, źrzodła wieczney chwały , iako zmordowanych Je- 
lonkow przybliżaiąc ich do żywey wody Niebiefkiego Kro- 
leftwa. Trzeci; gdy przyodziewamy nagich, bo gdy za na- 
fzemi ratunkami wychodzą z Czyfca dufze , przyodziewaią 
na fiebie godowe Niebiefkiey Chwały fukienki, w ktorych 
na Barankowe wefele wieczne, przybrane ftawaią. Czwarty; 
gdy przyimuiemy do domi nafzego Pielgrzymow, ponieważ 
bowiem dom.nafz y Oyczyzna ieft Niebo , ile dla nas od po- 
czątku ftworzenia Świata zgotowane, do niego za nafzemi 
ftaraniami ich wprowadzamy. Naoftatek gdy nawiedzamy 
ich iako chorych, y iako więźniow, y wykupuiemy z cięż- 
kiey bardzo niewoli. 
- Czyniąc kto miłofierny uczynek niewiernemu, albo człe- 
NZ ku 
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ku w grzechu będącemu śmiertelnym , lubo taki nieprzyiacie- 
lowi Bofkiemu uczyniłby dobrze , ztym wfízyftkim , uczynek 
ten, byłby miły, y wielce przyjemny BOGU, dla tego, że 
byłby uczynek miłości, iakże ten miłofierny uczynek, kto- 
ren kto wyświadczy dufzom Czyfcowym, daleko niepowi- 
nien bydź milízy, y przyiemnieyfzy przed BOGIEM, gdy 
go uczyni dla Bofkich Przyiacioł, ktorzy tak mocno przez 
miłość fà ziednoczeni z BOGIEM, iż żadnym fpofobem nie 
mogą fie od niego oderwać, ani do inney rzeczy kochanie 
fwoie obrocić , ile gdy fà iuż utwierdzeni w łafcę. ; 
Wielebna Francifzka.od Nayświętfzego Sakramentu Za- 
konu Karmelitańfkiego, pytała fie raz Zbawiciela, iak długo 
iefzcze miała żyć na świecie, ktorey Zbawiciel na iey pyta- 
nie to odpowiedział: Teraz potrzeba abyś jefscze żyła, dla rato- 
wania przyiaciołekmoich , to'iejł duf& Cayfcowychb. Ktotemi fło- 
wy była od Chryftufa zachecona, do ratowania ufilnego dufz 
cierpiących. Podobnie y Matka Bofka, do teyże famey dla 
dufz przyfługi ią pobudzala , daiac fig widzieć z Świętą Tere- 
fa, y obowiązuiąc ią wielce oto, aby miała w tym pilne fta- 
ranie. ' Czafu iednego S. Anioł Stroz iey , z drugim Aniołem 
sy kompanij przyfzedł był abyia ciefzył w iey ucifkach, z kto- 
tym gdy fie na przydiuzfzych bawiła rozmowach, drugi A- 
nioł, rzekł, do Anioła Stroza: idzmy ztąd, à żebyśmy nie 
przefzkadzali dobrey- fprawie, na ktore flowa gdy fie zadu: 
miała fuga Bofka z początku, w krotce domyśliła fie co A- 
nioł przez te flowa wyraził, ponieważ po odeyściu Aniołow, 
obaczyła wchodzącą do fiebie wielką liczbę dufz, ktore przed 
iey drzwiami czekały, profzac o w fpomożenie y ratunek, 
tak właśnie iak gdy przed pokoiem Pańfkim ubodzy , podda- 
ni, ftoią , czekaląc ptzypufzczenia przed oblicze Pańfkie. 
Teraz przypatrzmy fie, iak ieft rzecz pożyteczna rato- 
wać dufże. S. Bernard. Lib. 2. Serm. 15. part. z. Zachecaiac 
wfzyftkich do dania ratunku umarłym tak mowi: Quoties tø 


facis 
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facis aliquod bonum , pro anima exiffente in purgatorio, tibi magis 
prodes , Gzplus mereris, quam Jf faceres decem tantundem pro una 
exiflente im hoc mundo, etiamfi effet incarceratus , infirmus , nudus, 
e famelicuss, nam quanto magis egenti boc facies , tamto magis eff 
linum: = Jle razy ty czynifz taką rzecz dobrą, za dufze zofta- 
jącą w Czyftu, tobie famemu bardziey pomagafz, y wię- 
cey zafluguiefz , niżeli gdybyś dziefięć razy tyle uczynił, za 
iednego będącego na tym świecie , choćby był w więzieniu, 
chory, nagi, zgłodniały, ponieważ im bardziey potrzebniey- 
fzemu co uczynifz , tym bardziey ieft rzecz dobra. . Gdyby- 
śmy chcieli należycie przypatrzyć fie pożytkom ktore fpada- 
ią ria nas, „przez świadczone miłofierdzie dufzom, tedyby- 

śmy nieprzerachowane prawie obaczyli, 4 przez to famo za- 
chęcali fię do czeftfzego ratowania, miarkuiąc zarobek wiel- 
ki, ktoren przez to odbieramy..' Nafze to ieft wielkie ufzczę- 
śliwienie, że nam BOG daie te fpofobność modlić fie za u- 
marlych, bo fluZac dufzom, fobie bardziey pomagamy. Mo- 
wi w tey materyi Wielki Auguftyn. ui Cupis homo, ut tub 
miféreatur Deus , fac ut proximo mifórearis im purgatorio , nam tan- 
tum tibi miferebitur Deus; quantum tu mifereberis proximo. Pra- 
gniefz człecze , żeby fie nad tobą zmiłował BOG, mieyże mi- 
łofierdzie ty nad bliźnim będącym w Czyfcu, tyle albowiem 
od BOGA odbierzefz miłofierdzia, ile ty fam milofierdzia wy- 
świadczyfz. Gdyby ktorego Monarchy Syn wielce ukocha- 
ny: przypadkiem wpadlfzy w ogień, lab wiaką przepaść, 
Íniey przez kogo, choćby z naypodleyfzych żołnierzy był 
svyratowany ,'y. nie narufzony od ognia Oycu zupełnie od- 
dany, iakieyby fie powinien fpodziewać za te uczynność nad- 
grody? pewnie wielkiey y ofoblixvfzey ; dla tego Ze Krolowi 
przy wrocit Syna tego , ktoremu Kroleftwo iego było nazna- 
czone, y luboby był żołnierz ten podły z kondycyi ftanu 
fwego , ta uczynnośćwywyżlzyłaby go na wyfoką: doftoy- 
ność.- Niemniey przyiemna velia ufluga nafza ofiarowana 
D dia 


- (g) Serm. ad Frat, in Eremo, 
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dla wyratowania dufz Czyfcowych ,.gdy ich-iako Córki Bo- 
fkie, y dziedziczki Kroleftwą 1ego, wyrwawfzy z ogniftey 
przepaści Czyfcowey , oddaiemy BOGU. 

Swięta Gertruda gdy. mowila Pfalm. De profundis e». 
za dufze zmarłych , to ullyfzala od Chryftufa, iZ-taK bylomu 
przyjemne te mowienie Palmu za uwolnienie dufz; jakby Je- 
go famego fwolin kofztem z niewoli wykupiła, przydaiac to: 
- {wego czafü, bez wątpienia, miał iey za to nadgrodzić ob- 

cie. 

0 Joannes Gerfon Serm. 1. de defunft. Niektore pożytki fpa- 
daiace na nas, za ratowanie dufz wyliczaiac mowi: ze mo- 
dlący fie za dufze, zafługuie fobie nato, Ze za niego podo- 
bnie inni fie będą modlili.  Zafługuie fobie na to, aby fame 
dufze wet za wet, odwdzięczaiąc za iego ulługi, iuz w Nie- 
biefkiey chwale będące , za nim do Bofkiego ubiegały fię Ma- 
ieftatu , ktorych w tenczas iako Przyiacioł Bofkich będą wiel- 
ce ważne Modlitwy. Zafługuie fobie iefzcze na tó, że go 
dufze iako Dobrodzieia fwego; nie tylko w duchownych, a- 

` Je y w doczefnych potrzebach ratują. Pifze Zobzer O iednym, 
ktoren miał w zwyczaiu częfto Modlitwy czynić za umar- 
łych, ten gdy raz fzedł podczas ciemney nocy, dwie pocho- 
^' dnie zapalone czyniły mu widoczną drogę, od ktorych hy- 
{zat głos mowiący: Jadé befpiecznie, iefesmy duf&e Cuyftawe , 
chcemy ci wdzięczność uczynić za twoie Modlitwy, 4 nie tylko ci 
pokazaliśmy droge s ale obroniliśmy cie od niebepieczeńfiwa ; był al 
bowiem taki , ktoren na twoie zabicie uczynił zafadzki, lecz dla nas 
nie mogt tego dokazać,  Swiętey Katarzyny Senenfkiey Ociec, 
za iey Modlitwami wybawiony z Czyfca, czefto ią nawie- 
dzał, o czartowfkich przefirzegał zafadzkach , y wiele taie- 
mnic Niebiefkich przed ludzmi ukrytych opowiadał. Bło- 
gofławiona Achacya, w fwoim życiu prawie uftawicznie mo- 
dlac fig za dulze Czyfcowe, gdy umarła, pod czas iey PORE? 
T i "E i ibl JU 
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bu, gdy cialo do grobu wnofzono, flyfzaty Zakonnice gło- 
fy umarłych; odprawniących za nią Wilie &o$cielne. 

Lecz iescze nie tu kończą fie pożytki fpadaiace na nas 
z modlitw czynionych za Umarłych. Przez modlitwy za 
umarłych, ci ktorzy Żyją nadgradzaią tmarłym, za ich łafki 
świadczone fobie-dawniey. Takie Modlitwy W efele fprawu- 
ią Aniołom Strożom dufz Czyfcowych, ktorzy o takich Mo- 
dlitwach oznaymuia dufzom, y tym fpofobeń ich w ucif- 
kach ciefza ytozwefelaią. -Takie modlitwy fprawuia to, że 
modlacy fie, wyftrzega fie grzechu, a predzey chwyta fie po- 
kuty, y chroni fie popełniać takiey winy, za ktorąby cierpieć 
miał w Czyftu. Takie modlitwy daią innym dobry. do po- 
dobnych uczynkow przykład, pokazuią inne życie na tam- 
tym Swiecie, przyczyniaią Bogu przypadkowey chwaly, 
ktora ma z przybycia dufzy do Nieba. Naoftatek zafmucają 
fprzyfięgłego Narodowi ludzkiemu nieprzyiaciela czarta, kto- 
temu nie miła ieft taka Modlitwa, jako czytamy w Zyciu S. 
Terefy, ktora żeby fie nie modliła za umarłych, ufiadł był 
czart na iey Xiąfkach, z ktorych miała odprawować Nabo- 
*Żeńftwo, przefzkadzaiac iey do tey świątobliwey - fprawy, 
lecz Terefa święconą Wodą pokropiwízy czarta, y onego 
z mieyfca tego fpędziwfży, gdy fię modliła za Umarłych, 
przy dokończeniu Nabożeńftwa „widziała dufze z Czyfca 
do Nieba, idącą te za ktorą fie modliła. 

Co fię tycze trzecięy częsci tetaznieyfzey Materyi, że 
modlić fię za umarłych ieft rzecz miła, y do upodobania 
modlącym fię; pczywifcie fie nokazuie, z tak wielkich po- * 
żytkow dopiero wípomnionych. Komuzby albowiem nie mi- 


. ło było to, co fie Bogu podoba, y ktoby fię ztego nie cie- 


fzył, że Boga y Tworce fwego w dobroci nafladuie, o kto- 

rym fpiewa Kofcioł. Deus cui proprium eft misereri. Boże kto- 

rego włafność ieft bydz mitofiernym. Ktoby fig z tego nie 

wefelił, że Chryftufowi w dufźach cierpiacemu uczyniłby 
: Dda uftuge? 
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ufługę ? żeby rozwefelit Niebo wyglądalące przyifcia do' 
niego dufź więcey z Czyfca? że uciefzylby inne wfpoł cier- 


~ piace dobrą fprawą? że ma dla fiebie pewność iz. go Bog w 
prozbach iego wyfłucha? Swiadczyła S. Katarzyna Bonon- 
fka o fobie iż wiele dobrodzieyftw od Boga odbierała, ile 
gazy przez przyczyne dufz czyfcowych profiła. 

Spytafię kto, Jeżeli dufze czyfcowe w czafie fwoiego 
wypłacenia fie fprawiedliwofci Bofkiey, miewaią jakie pócie- 
chy? Odpowiedz. Zdanie ieft niektorych, iż lubo dufze wiel: 


kie cierpią Czyfcowe męki, z tym wfzyftkim nie fà bez ja- 


kieykolwiek pociechy, ktore zdanie Swiety Bernardyn Se- 
neńfki wielu dowodami utrzymuie, I. Ze dufze czyftowe 
fą potwierdzone w łafcę, z ktorey przyczyny zgrzefzycjuż 


. wiecey nie mogą ani chcieć czego złego, co im może fprawo- 


wać wefołość. II. Ze fą pewne fwego Zbawienia. III. Ze 
chętnie przyimuią Sprawiedliwość Bofka, dla czego wefęlą 
fie, cierpliwie znofzac na fobie wfzelkie karania, według 
Pflmu $7. mowiącego. Letabitur juflus, cum uiderit vindi- 
am. Uwefeli fie. fprawiedliwy, gdy Obaczy zemitę. IV. 
Ze zgadzaią fie z wolą Bofką, dobrowolnie znofząc, wfzy- 
tkie ucifki, tak dalece że y fame niechciały by przyiść przed 
oblicze Bofkie, pokiby fie zupełnie przez kary Czyfcowe 
BOGU _nieufprawiedliwiły. jakoż według zdania Hugona, 
potempieni nie mieliby fobie za karanie, fwoie udreczenia; 
gdyby ie dobrowolnie znośili; zkąd fie pokazuie, że lubo 
dufze czyfcowe, fą zanurzone w okrutnych mękach, fà ie. 
dnak w fzczęfliwym ftanie, przez to, że fie zgadzaia z wolą 
_Bofką, bardziey niżeli ludzie tego Swiata. V. Dla Świętych 
wielkiey miłośći ku dufzom, za ktorych nie przeftaią fie mo- 
dlić Swięci, jako za fwoich przyfztych towarzyfzow. VI. 
Dla wzaiemney między fobą fpołecznośći, jako bowiem 
części cjała iednego, wzaiemnie fie wfpomagaią, tak: dufze 
ktore z Czyfca wyfzły do Nieba, ratuią w Czyfcu będące y 
zatrzy- 
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zatrzymane. VIL Dla wiafney dofkonalosci, ponieważ we- 
diug S. Auguftyna, kto natym świecie bardziey ftarał fie. o. 
ratunek dufzom , na tamtym świecie bardziey będzie fam ra- 
towany. VIII. Dla wfpomożenia od wiernych wy$wiadczo- 
nego, o ktorym maią wiadomość, albo z Bofkiego natchnie- 
nia, albo przez obiawienie od Aniołow uczynione, albo też 
przez oznaymienie od dufz fchodzących z tego świata, lub 


“przez właśne doświadczenie, gdy z przyczyny ratunkow Kto- 


re maia od wiernych, ftyfzą umnieyfzenie fwoich mak. Z cze- 
go fie wnofi, iż według tego zdania S. Bernatdyna, dla ra- 
tunku świadczonego dufzy, dwoiaka może bydź wefołość 
w Czyfcu , raz partykularna dufzy iakiey, ponieważ ratunek 
ten wiecey pomaga iey, niżeli innym, od ktorego ona fły- 
fzy folgę, w umnieyfzeniu ciężkości kary; Drugi raż powfze- 
chna, ponieważ z miłofierdzia Bofkiego , ratunek. dla iedney 
dufzy uczyniońy , może bydź wízyftkim dufzom cierpiącym 
obiawiony; & Ze fig wżaiemną miłością wfzyftkie kochaia , 
wfzyftkie fię z tego wefelą, widząc umnieyfzone w iedney 
dufzy karania. 

Spyta fie iefzcze kto. Gdy dufza ieft w Niebie, albo 
w Piekle, nabozefiftwa y Ofiary za nie w Kościele czynione, 
jeżeli iey co pomagaią? Odpowiada na to S- Auguftyn. (h) 
Cum Sacrificia five Altaris, five qnarumcunó, Eleemofinarum, pro Ba- 
ptisatis defunólis omnibus offeruntur, pro.valde bonis gratiarum acli- - 
ones funt : pro nom valde malis propitiationes funt : pro, valde malis 
e fi nulla funt adjumenta mortuorum y qualeféunj, vivorum confa- 
lationes fanfN Quibus autem prdfant, aut ad boc profunt ut fit ple- 
na remiffo , aut certe ut tolerabilior fit ipfa damnatio. Gdy Ofiary 
czyli Ołtarza, czyli iakieykolwiek iałmużny, za wiernych 
zmarłych wfzyftkich czynią fię, za bardzo dobrych dzięk- 
czynienia f4, za nie bardzo złych przebłagania fa. Za bar. 
dzo złych, lubo żadnych nie maią ratunkow umarli, iakież- 
kolwiek żyjących fà pociechy. Ktorym zaś pomagaią, pu 

k a 


(h). S. Aug. in Enchirid. ií Cap. 163. 
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dla tego pomagaią, żeby było zupełne odpufzczenie, albo 
żeby -znośnieyfze było famo potempienie, Swięty Bernardyn, 
Seneńfki w tey że Materyi, także Odpowiada w te owa: 
(1) Siispro quo fit oratio eff in inferno, ad Jacientem revertitur fuf- 
Jragij virtus , Si autem im Celo, tunc falvatus obligatus eft ad ovane 
dum pro faffragaute , ©* pie creditur , quod zd perficiat. Jeżeli ten, 
za kogo odprawia fie Modlitwa ieft w Piekle, do odprawu- 
lacego wraca fie pofilku moc, ieżeli zaś ieft w Niebie, tedy. 
zbawiony obowiązańy ieft modlić fip za-ratuiącego , y pobo- 
Źnie trzeba trzymać, że tak uczyni. Ed í 
Jeżeliby zaś.dufże Czyfcowe , w czafie zatrzymania 
fwego , modliły fie za fwoich Dobrodzieiow ? Odpowiadają 
na to Teologowie, ofobliwie Kard ynał Belarmia, FrancijCus 
Soarez, Teopb. Raynaudus, y inni, ktorych: przytacza w tey: 
matetyi P. Martinus Roa, że fie modla.. W/fpiera -fie ta odpo- 
wiedź na prawdzie y świadectwie wyraznym Pifma S. ktore 
w Kśięgach Machabeyfkich wfpomina ; iako, Oniafz nay- 
wyżfzy Kaplan, y Jeremiafz Prorok, ktorzy iuz byli da- 
 whniey z tego świata zelzli, dali fie widzieć Judafzowi Ma- 
chabeyczykowi, modląc fie że lud foy, w-ucifku wtenczas 
będący, y uprofili niezawodne Zwycieítwo , Woyfku Jzra- 
elikiemu z ich nieprzyjaciela. Potwierdza fie, rzecz ta $wia- 
dectwem $. Brygitty, ktora Lib. 4. level; Cp. 7. przyznaje; 
iako flyfzala głos, z Czyfca dufz, wołaiących do BOGA w te 
Rowa: Panie day we/Zyftkim w/pomagaiącym nas, Jłokrotną nad- 
"rode. *5 : TY 
s Lubo za$ dufze Czyfcowe , mogą dla nas uprofić wiele 
Dobrodzieyftw Bofkich, ztym wízyitkim, fame dla fiebie 
niemoga uprofić umnieyfzenia kary, á to dla tego, że nie fą 
więcey w ílanie zafługi, to ieft, wtym ftanie, w ktorymby- 
mogli dla fiebie co zalłużyć , ktoren ftan, ieft czas tego ży», 
Cia, w ktorym poki iefteśmy, poty możemy fobie co zaftu- 
giwać. Iako tedy Swięci w niebie, niemogą fobie więcey 
przyczy- 


7 £2 S. Bernardinus Sen, ubi füpra apud Lohner tit. purgator. $ 2, N- 8- 
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przyczynić chwały, nad tę ktorą maia, lubo fą Przyiaciela- 
mi Bofkiemi, y kochaia BO G A; dla tego. że fie ich zaftug 
czas iuż fkączył przez śmierć; tak y dufze, lubo natężenie 
BOGA kochaia, y BOG ma one za fwoie Przyiaciolki, 
ztym wfzyftkim , dla (koficzonego iuż czafu ich zaffug, nic- 
mogą dla fiebie zafłużyć umnieyfzenia kary. Tu niech 
każdy zważy , iak wielką fobie czyni krzywdę ten, ktoren 
czas tego życia mizernie traci, nieprzyfpofobiaiąc fobie za» 
' fug wcześnie,  Wieleby dał podobno zato, gdyby mu z 
tamtego świata pozwolono wrocić fig.do życia, ale w tym 
ufzczęśliwionym nie będzie, y ta to iet przyczyna, dla 
ktorey Apoftoł na wfzyftkich woła zagrzewalac do wcze- 
fney około zbawienia każdego pracy Gdy czas mamy czyhmy 
dobrze bo chcielibyśmy podobno po śmierci czynić , ale wię- 
cey czafü niebędzie. 


S-P.Q.$ O B. VIL 
Dla ratowania dutz. 
Nabożeńfkwa do Matki bojkiej., y Swie- 
tych Patrono». 

T Ubo nieprzeliczone fà pochwały, ktoremi Kościoł woiu- 

iacy „wielką Wcielonego BOGA Matkę zwykł ogłafzać , 
kim ten naycześciey daieiey tytuł, nazywaiąc 
a łniłofierdzia , Matką litości. W tym albowiem ie- 
Wczwaniu, dwoiaką iey wyraża doftoyność: pier- 
wíza, powfzechnego nad wfzyftkiemi Kościoła Bożego Sy- 
nami Macierzyńftwa: drugą, niewyfławionego ktore zwy- 
kła każdemu świadczyć miłofierdzia. Dla tego tedy nay- 
częściey Kościoł nazywa MARYĄ, Matką milofierdzia , że 
“wtym nazwiiku. wfzyftkie iey chce wyrażać kiedykolwiek 
dane pochwały. Czyliby albowiem nazywał ią Matką: Wcie- 
lonego BOGA, czyli Krolową Nieba y ziemi, czyli ogrzewa= 
lacym 
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igcym nas Słońcem, czyli ptzy$viecaiacym Xiężycem, czy: 
li ftudnią nie wyczerpara, morzem fpokoynym, portem be- 
fpiecznym &c. wfzyftkie te nazwifka nie inną w fobie będą 
zamykały materya, tylko iey Macierzyńfkiego miłofierdzia 
$wiadczonego ku nam. 
Swiadczy Swięta Ewangelia, że gdy Chryftus oftatni raz 
z Krzyża do nas odzywał fię, Zcgnaigc nas wfzyftkich w Ja. 
nie; iego zamiaft fiebie za Syna fwoiey Matcę oddał, mowiąc 
do Jana wyraźnie. Syza oto Matka twaia ; 4 do Matki. Niewiaz 
fio oto Syn twoy. Ná te howa pifząc Ofrius tak mowi: iż w 
tenczas nie tylko iedńemu Janowi, MARYA była riaznaczo- 
na y ogłofzona za Matkę, ale nam wfzyftkim, ktorych Jan 
w fobie na ten czas wyrażał. (k) Omnibus fidelibus MARIA, 
data efl in Matrem , quia Joannes univere Ecclefie tunc peyfiuam 
agebat. Pod Krzyżem wzieła nas MARYA za Synow, tam 
gdzie Zbawiciel, ukochał nas aż do konca, żeby nas upe- 
wniła o fwoiey miłości, naymocnicyfzey y naypierwfzey po 
Zbawicielowey. Pod Krzyżem nas duchownie urodziła 
przez lafkc BOGU, chcąc nas mieć żywych, przez śmierć 
Syna fwego. W Janie tedy wfżyftkich nas odebrała, żeby 
każdy w Janie łafką iey zafzczycał fie. 
Nie famych tylko żyiących, w. Janie wyrażonych ftala | 
fie Matką MARYA, ale y tych ktorzy już ztego Świata ze» 
fzli , ponieważ albowiem Jan wyrażał powfzechny Q) 
fa Kościoł , tak tryumfuiący , woiuiący , iako oczyfgk 
gdy powfzechnego ftała fte MARYA Matką Kościoła, 
wzieła fobie za Synow , ktorzy z tym śmiertelnym pożegna- 
wizy fig życiem, między wypłacaiących fie fprawiedliwości 
Bofkiey fà policzeni. Obaczmyz teraz w MARYI. Macie- 
rzyńfką miłość ku tym Synom fwoim. Bis 
Zgadzaia fie w tym punkcie Teologowie: że Swieci, bar- 
dziey nas teraz kochaią gdy f4 w Niebie, niżeli gdy żyli na 
ziemi. Przyczyna tego ta, że miłość ktorą teraz maia ku nam, 
^ z widzenia 


fk) Ofor. Serm. 4, poft Dom. 2. Quadrag. 
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z widzenia BOGA, mocnieyfza ieft nad te; ktotą mieli z Wia- 
ry, żyląc na ziemi; im zaś kto bardziey kocha BOGA, przez 
to fimo mocnieyfzą miłością kocha bliźniego; y tak Serafino- 
wie bardziey nas kochaia, niżeli Herubinowie, ci zaś bardziey, 
niżeli inni niżfżych Hierarchiy Niebiefkich , duchowie, dla 
xiekfzego w nich miłości ku BOGU ognia. A że Matka Bo- 
fka wfzyftkich tych Niebiefkich duchow ; przewyżfza w ko- 
chaniu BOGA, zaczym oczywiście pokazuie fie, e przewyż- 


[za ich y w kochaniu nas. Miłość tedy MARYI, ieft miłość 


nad wízyftkich kochaiacych nas, ktora ieft tak wielką, że 


przechodzi miłość wfzyftkich Matek , gdyby bydź mogła zie- 
dnoczona ku iednemu dziecigciu ; ieft tak wielka y tak nate- 
Zona, Ze według zdania S. Amadeufza, ludzkie nayfubtel- 
nieyfze przewyZíza polecie. MARIÆ Charitatem , qua humà- 
num genus incejfanter protegit e fovet, mentis intelligentia mom 
comprehendit. Ktoz albowiem do-niey fmutny przyttapil, że- 
by rozwefelony fiie odfzedł? kto ubogi y nędzny, żeby łafk 
fkarbami zbogacony nie zoftat? Kto uciśniony, żeby folgi 

wolności nieotrzymał? Kto ią wzywał o przyczynę Za 
dufzami Czyfcowemi , żeby u niey nie wyiednał ? ftowem mi- 
łość iey nad wfzyftkie miłości. 

Prawda toieft nieomylna, nie tylko powagą SS. Oycow, 
ale y świadectwem nieprzęrachowanym dufz cierpiących 
ftwierdzona, Ze ucifk y nędza dufz Czyfcowych, ieft nieporo- 
wnanym fpofobem więkfza nad nedze ludzi na tym świecie 
cierpiących , ieżeli tedy ta doczefnego świata krotka nędza, 
może tego dokazać , że dla niey wzywaiac MARYĄ nakła- 
niamy iey do litości dobrotliwe ferce, zacóż fie nie ma nakło- 
nić, gdy będziemy profili Jey , o uwolnienić od niepoiętych 
-rozumem ludzkim ucifkow? . Do tego kiedy nafze tuteyfze 

ucifki , mogą pociągnąć MARYĄ do litości, ktore niewdzie- 

cznością czeftokro6 bywaia nadgradzane od nas hardych, 

coż mowić o utrapieniach tych dufz naypokornieyfzych, 
Ee! ktore 


AN ec 0 CZYSCHS 
ktore bez cala wieczność wychwalać , y wielbić ią nie prze. 
ftaną. | 

Te to dowody o$wiecaiace nas, abyśmy nafze Modli- 
twy za umarłych, do Maieftatu Bofkiego, przez tęce MA- 
BYltak kochaiacey y naymilofiernieyfzey Matki pofytali, 
dla pewności Modlitw AI fkutku. Świadczy S. Bry- 
gitta w Kfiedze 6. fwoich ReWelacyi , że raz modląc fie za du- 
fze iednego zmarłego, widziała Matkę Bofką nie tylko ufilnie 


profzącą za te dufze, ktorą iey Brygitta przez fwoie Modli- 


twy poleciła, ale tak umawiaiącą fie, Ze towa iey mowione, 


bez lez ferdecznych fłyfzeć fig nie mogły. Mowiła bowiem 


temi flowy do Syna fwego: Synu, przez miłość te ktorą mnie 


jako Matkę kochafz, miey litość nad tą dufzą , ktora miata w 
zwyczaiu codziennie ku czci moley odprawiać nabożeńftwo: 
(1) Per preces meas, illius miferere, quia quotidie legebet horas 
meds im mei honorem. A nie tylko profila w ten czas za te du- 
{ze , ale upewnila Brygitte „o Macierzyńfkim fwoim ku du- 
fzom Czyfcowym miłofierdziu, ktorym ogień wzniecony dla 

. dufz , uśmierzony zoftaie. (m) Ego fam Regia Celi, Ego Ma- 
ter mifericordia , Ego juflrum gaudium, & aditus peceatorum 2d 
Deum , nulla enim pana eft im purgatorio igne, que per mie ho erit 
remi[for , & lenior ad ferendum. Ja ieftem Krolówą Niebios, 
Ja Matka miłofierdzia., Ja fprawiedliwych wefelem , y wota- 
niem grzefznych do BOGA ; Zadney albowiem nie mafz ta- 
kiey Kary w Czyfcowym ogniu, ktoraby przezemnie nie by- 
ła Izeyfza do zniefienia. (0) Szm Mater omnium qui fant inpurga- 

. torio, quia omnes pene que debentur purgaudis pro peccatis fiis, in 
qualibet bora , propter preces meas quodammodo | mitig antur. Je- 
ftem Matką wfzyfikich, ktorzy fą w Czyfeu, albowiem wfzy- 
fikie kary powiüne dufzom za ich grzechy, co godzina dla 
moiey proźby nielako ümnieyfzaia fie. ; 

1 Tak wielką ma litość MARYA nad dufzami Czyfcowe- 
mi, że w ich uwolnieniu chciała naśladować Zbawiciela. U- 

czy 


(1) Lib, 6. Cap. 21. (m) Jbidem. (n) Revel. Lib. 4. Cap. 13$ 
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: czy nas Wiara że Zbawiciel po fwoiey śmierci wftąpiwfzy 
do Otchłań, y Oycow SS. zatrzymanych z nich uwolni- 
a wiy, razem Z niemi chwalebnie wfzedł do Nieba. Swięty 
3 zaś Auguftyn, 4 z nim Kardynał Belarmin. Lib. Y. de pure- Cap. 3. 
5 także Sy/veira y inni, tego fa zdania , że nie tylko 8S. Oycow 
y- z Otchłań, ale y z Czyfca dufze w ten czas wyprowadził 
e | Zbawiciel, według proroctwa Zacharyafzowego. (o) Edu- 
ję xifli vinstos de lacu, in quo moz eft aqua. T oZ famo y MARYA 
i w dzień {wego chwalebnego do Nieba wey$cia uczyniła, 
1» gdy według zdania Bernardyna de Boso w ten czas wfzyftkie 
A | dufze Czyfcowe na wolność wieczną, do Nieba z fobą wpro- 
T | wadziła. (p) Pie creditur Dej privilegio „ja Virginis affumptio- 
| ne evacuatum efe purgatorium. A iako miłość JEZUSÓW A, 
S | nie fkoficzyla fie ku nam, ani ku dufzom przy Jego do Nieba 
A wítapieniu , ponieważ iefzcze dziś ran na Jego Ciele zofta- 
"AA wionych, Oycu Przedwiecznemu nie przeftaie pokazywać, 
ME | y przez nie O milofierdzie profić, tak y miłość MARYIku 
iid ' dufzom, przez to nie ieft zakończona, że ich przy fwoim 
la. w Niebowzięciu z fobą wzieła, ktora zawfze za niemi pro- 
ad | żby zanofi foie, do Bofkiego Maieftatu. ' 
rit Lubo MARYA, iako wielkiego miłofierdzia Matka, nie- 
8; | przeftaie uftawicznie miłości fwoley dowodow świadczyć, 
ła | Czyfcowym dufzom, ofobliwízym iednak fpofobem; dzień 
ta | Sobotni wybrała fobie, żeby tego dnia ratowała dufze te, 
W - «| ktore Sukienkę Jey Szkaplerza Karmelitańfkiego, z wykona- 
(4- | iiem kondycyi powinnych w życiu nofiły. Ta MARYI Ła- 
im | fka , w łacińfkich terminach zwykła fie pofpolicie nazywać: 
: Bulla Sabbatiua , albo Przvilegium Sabbatiuum. Oglofzona y 


y ugruntowana, nieomylna NaywyZfzey Stolicy Apoftolfkiey 
powaga, y utrzymana wielu Papieżow nieprzelamanym po- 
twierdzeniem. Jan XXIL tego imienia Papież w fwoiey 


ye. Bulli zaczynaiaceyfie : Sacratifamo uti culmine, vry daney. d. 3. 
U Marca 1322. Wyraża: iako przed wftapieniem iego na Pa- 
[ Eez piefką, 


(o) Zach. 5. 15. (p) Serm. 1. de Affamp. 
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pielką doftoyność od Matki Bofkiey ten wyrażony odebrał 
rozkaz: U; veri mei Filij Vicarius, debeas im terris Afentiri, 
guid in calis, meus ftatuit femel, e ordinavit Filius - -- -Ef die, guo 
ipfi Século recedunt ab iflos, © properato gradu accelerant purga- 
torium; Ego Mater, gratiofe defcendam, Sabbato pofl eorum obitum, 
© quod inveniam im purgatorio" liberaba , ©* eos im montem Saa- 
Gum, vite eterua reducam. Ta Łafka MARYI, w ratowaniu 
dufz w dzień Sobotni, przez wfpomnionego Jana XXII, o- 
glofzona, uznana y potwierdzona zoftała od Alexandra V. 
d. 7. Decembr. 1409. W Bulli zaczynaiącey (ie Tezorem Cujufdam 
Privileg. Klemens VII. d. 14. Maja 1428. w Bulli zaczynaią- 
«ceyfie : Dilecti Filij Nicolaus Audet ©>c. toż famo potwierdził 
mowiąc: Die, quo 4 feculo bujufmodź receftrint, Ipfaá, Virgo glos 
riofa DEI Genitrix MARIA, Sabbato fequeuti, poff ipforum Coufva- 
trum feu Relżgiofórum , aut Sororum obitum, eos wifkando , à penis 
purgatorij , hujufinodi eorum animas liberabit. Pasveł II. d. 3. 
Novemb. 1634. w Bulli. Provzfgyeis Noffre cc. S: Pius V. d. 18. 
Feb. 1566. w Bulli Superza di/poftione erc. Grzegorz: XIII. d. 
18. Septemb. 1577. w Bulli: Uz laudes Glarioffime Virginis ec. 
Paweł V. naznaczalący Swięto Nayświętfey Panny MARYI 
Szkapletzney , toż fomo przyznali ; à przytym tegoż famego 
Pawła V. władzą Dekret Sacre izquifit. d. 11. Febr. 1613. wte 
ftowa wyfzedł : Fratribus Ordinis Carmelitarum permittatur 
predicare y quod populus Chriflianus , poffit pie credere, de adjuto- 
torio animarum, Fratrum C confratrum Sodalitatis Beatifime Viya 
ginis de Monte Carmelo; videlicet Beatifimam Virginem, animas 
Fratrum © Coufratrum , in Charitate decedentium , quà. im vita 
habitum gefłaverint , ©* caftitatem pro fao flatu colueriut 
iutercefpunibus- Continuis , git Sufragijs ac meritis, ac Speciali 
protetfione , poft earum traZfitum , precipue in die Sabbati , qui di~ 
es ab Ecclefia, Eidem Beata Virgini dicatus eft , adjuturam. 
-Sobote wybrała fobie MARYA dla ratowania dufz Czy- 
fcowych, nofzących iey Sukienkę, nie bez przyczy ph: bo 
laxo 
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nd iako dzień Sobotni z fwoiey iftoty według Hebrayfkiego ię: 
in zyka znaczy odpoczynek Sabbatum Requies. Tak chciał BOG 
m tego, aby dufze od upałenia Czyfcowych ogniow zmordo- 


wane, przez Tę mieli odpoczynek , w ktorey fam BOG od- 
poczol, iako fama fie ztym oglafza: Qui creavit me requi- 


ka vit in tabernaculo mco;  Sobota: ieft dzień ten, po ktorym ' 
nuu zaczynamy obchodzić dzień Swięty y Bofki to ieft Niedzie- 

0: le. MARYA ieft Bramą otwattą przez ktorą dufze przecho- 

V. dzą do Niebiefkiey Jerozolimy obchodzić wiekuiftey chwa- i 
m | | ły Uroczyftość. Y co niegdyś ftarzy Poganie dzień Sobo- 
Mg | «niSaturnowi poświęcali, dla tego że go uznawali klamliwym 
|ził Oycem fiwoich Bogow, to Sobata dla dufz naywiekfza Uro- 
glo- czyftością dla tego że MARYA prawdziwą Matką wybawia- 
Td jdącą z udręczenia Czyfcowego dufze uznaia, y wychwalaią. 
nis Zdanie ieft powízechne w Kościele Bożym wfzyftkich 

3. Teologow , że nie maíz takiego Przywileju pozwolonego ia- 
18. kiemu Swiętemu, ktorenby nie był pozwolony MARYI; 

. d. Jeżeli tedy S. W/awrzyńcowi Męczennikowi (iako fię tu ni- 
He. Zey pokaże ) pozwolony ieft dzień Piątkowy, dla uwolnie- 
Y nia dufzy z Czyfca, dla tego że on w dzień Piątkowy okru- 
E | tne cierpiał foie Męczeńftwo , toć niepodobna żeby nie był 
rte ozwolony dzień Sobotni dla MARYI, iako Naywyżfzey 
tur Niebios Krolowey ku wybawieniu dufz., ile gdy Sobotę Ko- 
te ścioł powfzechny zupełnie MARYI Honorowi poświęcił iak : 
2 dzień Piątkowy rozpamictywaniu Męki Zbawicielowey. 

nas Oddaiac Matka Bofka Szkaplerz, Swiętemu Szymono- 
ita wi Stobcyuféowi , Generalowi Vl. Karmelitańfkiego Zakonu 
fais w Klafztorze Kantabrieńfkim w Anglii, dnia 16. Lipca Ro- 
ia ku 1251. na znak Macierzyńfkiey Jey Opieki nad tym Za- 
di- | konem, przy oddaniu tey S. Sukienki, upewniła wfzyftkich 

-  nofzących te Zbawienna Szatę o befpieczeńftwie od ognia 

zc wiecznego, w te lowa: Hoc erit Signum tibi, & cunctis Care 7 
bo welitis Privilegium, quod. im hoc pie moriens, ateruum non patiess 
) i. 


Mm, 
(d 
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Ir incendium. Trzeba widzieć , Ze te lowo etermum, nie zai 
wize znaczy wieczność „ ale częftokroć znaczy czas długi , 

y tak Deater: 14. gdy Pifmo MOWIL: perforabis aurem ejus, ev 
Jerviet tibi usg, im eteyuum te HOWO eternam tłumaczy Giofja 

| per multum tempus: Gdy tedy Matka Bofka S. Generałowi 
powiedziała eternum mon patietur incendium , chciała to przez 
Rowa te wyrazić, że każdy Sukienke Szkaplerza nofzący, po; 


boznie z tego Świata fchodząc, cierpieć nie będzie przez 


biecaney Łafki 


Dar 4 ifzp 


ycie iey, ba tà iefl pra- 

(qz y praycayne , Nayfwietfeey BOGA Matki 

MARPI, idą tego Brattwa dufge, pierwfżcy Soboty do Nieba. Ten- 
żę fam Autor Nro 31$, pifze, że w Mieście Zfedaluzyi , tak- 
że Kroleftwa Hifzpań (kiego, pobożną Matrona nazwana 
Lorca kilka dni po fwoiey Śmierci pokazawfzy A De 
: ieftrze _ 


Gaj EE En: — 
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Za Sie(trze rzekła: Wiedz o tym Sioftro moża, że według Bofkiey Spra- 
Igl, wiedliwości , powinnam była bez wiele lat bydź w Czyfću, lecz zam 
, 6 prožbaj przyczynieniemfę Matki Bifkiey , Ze byłam do Niey naba- 


gna, y zefłam Tey S. Szkaplerz, idę dziś w dzień Sobotni do Nie- 
biefkiey Chwały. Starayfte bydź nabożną do MARYI, Ta dotrzyma- . 
ci obiecanego ffowa , ktorego dotrzymuie nabożnym fwoim braci. 
Roku 1661. w Miafteczku S. Martin di Rubiales, także Kro- 
letwa Hifzpańfkiego , tenże fam Autor wípomina, iako u» 
JA. |. marty przyniefiony do Kościoła , podczas fwego pogrzebu; , 
wftawfzy z katafalku w Kościele, przytomnym ludziom -wy- 
raźnie opowiedział: Dia nalożeńfiwa ktore w życiu, migtem ku 
Nayświętfżemu Satramentowi, y dla przyczyny Matki Bofkiey > 
kiorey Szkaplerz nofflem „ pozwaliła dobroć Bofka ; abym od ciężkich 
zyfłowych mak y uaflepuigcey Soboty by? uwolniony. To wam opo- 
wiadzm , abyście wiedzieli iak BOGU iefl wielce przyiemna ta u- 
fuga y Nabożeńfłwo ku Matce Bofkiey. -Co wyrzekłfży powto- 
re w Panu zafnoł; ktoren cud należycie wyprowadzony , 
zapifany, y wydrukowany był w Mieście Vagliadolid. W. X. 
Lezana w fwoiey Kśiędzę Rocznych dzieiow Zakonu Kar- 
melitańfkiego wfpomina, iako Roku 1347. w Prowincy! Apulij 
xe Klafztorze Morciano Wielebny Brat Petrus de Catania Laik’ 
tegoz Zakonu, przed fwoim fkonaniem maiąc rozkaz od 
fwego Przełożonego pod pofłużzeńftwa Swiętego mocą, aby 
mu po śmierci o fwoim ftanie oznaymit , gdy opatrzony SS. 
Sakramentami z tym fie rozftał życiem, zaraz w kilka godzin 
dał mu fie widzieć otoczony płomieniftym ogniem mowiąc: 
Iefiem przytrzymamy tym ogniem w Ceyfett , ale uwolniony będe od 
Matki Bofkiey nafiępuiącey" Soboty. S. 'T'erefa widziała W. Oyca - 
Didaka de mattia Zakonu Karmelitańfkiego idącego do Nie- 
ba profto dla wyżey wfpomnionego Przywileiu (q) Bulle 
-  Sabbatine. Opufzczam licznieyfze w tey Materyi rożnych 
Autorow świadectwa , żeby czytaiacym nie byłem dłużfzym 
- przeciągnieniem naprzykrzony , to tylko iefzcze chce krotko 
namie- 


(q) In vita S. Tereh. c. 3%. 
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namięnić, co pifze Jofephus Bonetta w Kfiążecce fwoiey nazwać 
ney Clamores animarum, Lib. 2. Cap. 4, Wielebny Jan Bajtifa 
Bertran Kaptan Świecki, Mąż wielkiey. św ości, a nie 
mnieyfzego nabożeńftwa do Matki Bofkiey, za dufze Czy- 
fcowe; Miał zwyczay z Piątku na Sobote, zaraz po pulnocy 
w fwoim Kościele nabożeńftwo z fwoiemi domowemi od- 
prawiać , y w.dzwony dzwonić, na pobudzenie innych do 
nabożeńftwa. Dnia iednego ludzie ktorzy w nocy poprzed 
Kościoł przechodzili, widząc otwarte drzwi Kościelne, świe- 
ce pozapalane, y fpiewaiących Kościelne nabożeńftwa , py- 
tali fie o przyczyne, tak niezwyczaynego o ten czas nabo- 
żeńftwa, ktorym fluga Bofki odpowiedział: Ponieważ iui po 
pułmocy zaczyna bydź Sobota, 4 Krolowa Nieba, ftveso Szkapierzań- 
Jkiego Bractwa dufże, iako ich Opiekunka, zaczyna wyprowadzać 
& Cey/ta, da tego ku ich uwolnieniu te czynie nabożeńfiwo. Niech- 
że nas tego fługi Bofkiego, świątobliwy przykład zachęci, 
do częft(zego w domach nafzych ku Matce Bofkiey za du- 
{ze Czyfcowe nabożeńftwa., ktora tak dla Szkaplerzańfkich 
Synow , iako dla innych każdego czafü, momentu, y dnia, 
fwoiego miłofierdzia łafke wyświadczać zwykła. 

Zeby była Chaneneyfka Niewiafta odebrała od Zbawi: 
ciela łafkę uwolnienia Corki fwoiey z niewoli fzatańfkiey , 
powiada S. Mateufz, że Swięci Apoftolowie, wnieśli za nią 
fwoie prozby, przyczyniaiac fię także o też fame łafkę dla 
niey, Z tey przyczyny że ich o to profita. (r) £z accedentes 
diflipuli ejus , rogabant eum dicentes: dimitte eam, quia clamat 
pł nos. Dobrze fobie poftapita ftrapiona Niewiafta , Ze zazy- 
ła proźby tych dla uwolnienia Corki fwoiey, ktorzy zawtze 
przy Panu tym byli, ktorego profiła. Bydź to może że na- 
{ze Modlitwy, proźby, y wołania, nie będą mieli fwoiego 
przyiecia y wyfłuchania od BOGA W'fzechmogacego , dla 
fwoiey  niegodności, iako mowi Pifmo: (s) Na ef fpeciofa 
laus im ore peccatoris, teh tedy mamy fpofob, profić Swiętych 

w Niebie 


(x) Matt. 15. Y. 25. (s) Eccl, 15. W. 9. 
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a | sw Niebie ktoluiacych, y przez nich do Bofkiego wołać Ma- 
ila |  ieftatu: tak darował BOG winy Jzraelowi za proźbami Moy- 
nie |  Zefza y Aarona, Samuela &c. á ieżeli dla tych to uczynił, 
z. | ktorzy iefzcze nie ftaneli na fwbiego  befpieczefítwa termi- 


nie, y nie otwarcie, ale pod zafłoną ftworzenia, BOGA wi- 


| 
od. |. dząc profili, Coż mowić o proźbach tych ktorzy na twarz 
do | Jego Nayświętlzą codziennie patrząc, z nim fie wefełą, y na 
ed |  ktorych wołania odpowiedzieć nie umi. 
ie. | Swiadczy S. Ewangelia, że Zbawiciel nafz gdy był w 


| tym śmiertelnym ciele, na howa fwoich SSS. Rodzicow wízy- 
| fiko czynił, tak dalece że S. Łukafz , pofłufznym go, y Wy- 
|  pełniaiącym solą ich, opifuie: (t) erat fabditus illis s iakże 
| Ten teraz na prożby tychże famych Rodzicow za dufzami 
|  Czyfcowemi profzacych w Niebie nie ma uczynić, ktorym- 
|  byi na ziemi pofłufznyć | 

| Cornel. á lap. pifząc na i. Rozdział Ewangelij S. Mate- 
ufza. y Frauciféus Soarez 3. p. 4.29. diff. 8. Sest. 2. tego dowo- 


, 


| dzą, że S. Jozef, włafcę y chwalę przewyżfza innych Swie- 
| tych, dla wyżfzey Jego doftoyności; ponieważ więkfza ieft 
doftoyność, bydź Oycem y Rządcą Chryftufowym , nizeli 


wi | fuga. Potwierdza fie rzecz ta świadectwem zdania Dokto- 
Eos 3] ta Anielfkiego rhowiacego: Noz exiffimo temerarium effe & im- 


nią | probabile , Jed pium , ©: verifimile eft Santum dfephum , omnes 
| Santos antecellere gratia , & perfectiorem affecutum effe honorem s 
tes | propter curam ©" obféquia , circa iz autiam JESU exhibita: n Ja- 
koż S. Gertruda w zachwyceniu widziała, Że Swięci w Nie- 
bie, na wfpomnienie Jmienia JOZEFOWEGO głowy fwo- 


zy- 

dz || ie fchylali. Jeżeli tedy dla Rug fwoich czyni to Zbawiciel że 
Na: | fię nakłania na proźby ich zachodzące za dufzami Czyfcowe- 
ego | mi, A iak fię niema nakłonić na prozby mniemanego fwego 
da .|-  Oyeca: Ten po MARYI naypierwízy ieft Patron zyiacych, 
i (|. Oycem firot, Opiekun konaiacych , zgoła wewízyítkich po- 
ycl trzebach udaiacych fie do niego, tak dalece że co innym S wie- 
e : FE tym 


£t) Luce. 2. W. 51. 
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tym w iakiey fzczegulnie potrzebie pozwolił BOG ratować 
ludzi, to Jozefowi we wfzyftkim: mowie to na fundamen- 
cie Anielfkiego Doktora, ktoren zz 4. diff. Quafi 3. "frt. 1. ad 2. 
tak pifze: Quibusdam Samóżis datum efl, in aliquibus precipue 
caufis patrocinari , at Sanćti(fimo Jofeph , in amni negotio € necef- 
fitate concefum eft. opitulari: NV e wfżyfikich tedy potrzebach 
nafzych będąc Patronem doświadczonym, ieft Patronem y 
w potrzebie dufz cierpiących, ktorego proźbie Sędzią ży- 
wych y umarłych nie odmowi, iako Świadczy nafza Serafi- 
czna Terefa. (u) Ego experta fum in omni mecefitate S. ofeph 
me adiuvare y adeo , ut nobis Dominus , indicare voluerit , quemad- 
modum ille im terra , viventi fubditus fuit , fic © exiflenti im Ce- 
lis , nihil eorum que petierit donegat. 

Pifze Gregorius Turouenfis, (X) że ieden z Rug Bofkich 
pragnął wiedzieć wielkość zafług S. Wawrzyńca Meczenni- 
ka przed BOGIEM, na ktorego żądanie fprawił to BOG, że 
w oczach iego pokazał mu fię w chwale bardzo wielkiey Dy- 
akon, w Kościelne przybrany iak przyftempuie do Ołtarza 
fzaty, ktoren wyprowadzał z ogniftego pieca dufze, a w tym 
Anioł Stroz przy nim będący rzecze: Quem cernis Levita Lan- 
ventius eft , qui Martyrium ignis , pro Chrifli nomine pafus, boc pri~ 
wilegium accipere meruit , ut qualibet hebdomada animam unam 
purgatorij tormentis poffit eximere, Ktorego widzifz, Dyakon 
Wawrzyniec ieft, ktoren mẹczeńftwo ognia dla Chtyftufo- 
wego Jmienia cierpiał, na ten przywiley zafłużył fobie, ze 
każdego tygodnia dufze iedne z Czyfcowych mak może wy- 
prowadzić. 

Pifze Thomas Czntipratanus: ( y ) że widziano S. Jana E- 
wangelifte, za dufze iedne do Matki Bofkiey tak wítawiaia- 
cego fie. Ecce anima amici nofiri torquetur in penis, venias obfecra= 
e liberbs eam. Oto dufza przyiaciela nafzego ponofi mękę, 

odź profze, á uwolnyi ią; iakoż świadczy Hiftorya, że Ma- 
tka Bofka zftąpiła do Czyfca, y wyprowadziła dufze Te: i 
enze 


(u) Lib. 6. vitz. (x) Apud Lohner. (y) Jbidem. 
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Tenże Autor, o iedney Zakonnicy w Mieście Bruxelli na- 

 mienia, ( z ) ktora w życiu miała nabożeńftwo do S. Urfzuli, 
ta w oftatniey fwoiey chorobie, długo od zmyfłow oddalo- 
na bedac, przed fkonaniem fwoim, niby ze fnu twardego 
obudzona, wyraźnie do około ftoiacych powiedziała: że 
wżyciu moim miałam nabożeńftwo do S. Urfzuli y iey towa- 
rzyfzek, za iey przyczyną uwolniona zoftałam od Czyfta, 
dla tego powtore do Życia przywrocona ieftem , abym o 
ich ratunku, wízyftkim do nich nabożnym opowiedziała, 
byle tak żyli, żeby ich Modlitwy pomoc mogli im fj rawic. 

Gandefradus piąty Kompoftelanfki Bifkup, qu gdy u- 
mart, Matka iego, znacznego J mienia Pani, ile za dufza fwe- 
go Syna ftarowna, wielkie nabożeńftwa do S. Jakoba Apo- 
itota, w poftach, y umartwieniach czyniła, polecaiac temu 
Swiętemu pamięć o dufzy Syna iey; ktora gdy w Kościele 
tegoż S. Apoftoła poźno w noc modliła fie długo, uftyfzała 
glos: Scias filium tuum jac nocte ad ele&torum. fücietatem admif- 

Jum fuif. _ Wiedź otym że Syn twoy , tey nocy» do wybra- 
nych towarzyftwa przypufzczony ieft. 

Wiele mogą u BOGA wfkorać proZby Swiętych , dla 
ktorych zafług BOG zwykł naywiękfze czynić rzeczy. Cień 
Piotra fprowadzała od BOGA łafkę uzdrowienia chorym, 
toć daleko pewnieyfza że Ofoba Jego, wymoże łafkę uwol- 
nienia, od Czyfcowych ogniow dufzom. Do nas należy u- 
filnie wzywać SS. Patronow , o przyczynę do Bofkiego Ma- 
ieftatu za dufzami , á Swięci fwoiemi zafługami uprofzą lafke 
wolności dla nich. OE 


HISTORIE 


P n niektory powracaiac fie z Jerozolimy , gdy byl 
na morzu zinnemi fwoiey podroży towarzyfzami, dla 
Ff2 przeci: 


(z) Jbidem. (a) Jbidem. 
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przeciwnych wiatrow do iednego wyfpu; albo fkały przy- 
płynął, na ktorey Puftelnik od ludzi oddalony miefzkat, gdzie 
przez niematy czas, czekaiąc ufpokoienia morza z tym Pu- 
ftelnikiem częfto rozmawiał, ktory go fpytał fie iednego ra- 
zu, ieśliby o Klafztorze Kluniaceńfkim , y Opacie iego Odyla- 
zie fyfzał? Odpowiedział Zakonnik, że bardzo dobrze znał 
tak Opata, iako y Klafztor, à gdy fie chciał dowiedzieć dla 
jakieyby przyczyny pytał fie o Klafztorze, y o Opacie? 
Puftelnik odpowiedział: iż tu fą nie daleko, mieyfca takie, 
z ktorych pożary y ognifte płomienia iwypadalą , na ktorych 
mieyfcach dufze według fwoich zafług rozmaite cierpią mę- 
ki, ktorych niezliczona liczba czartow, codziennie nicznośne- 
mi dręczy katowniami. Ja zaś fłyfzałem częftókroć wielce 
żalących fie czartow o to, że Modlitwami y iałmużnami nie- 
ktorych poboznych ludzi, dufze te z rak ich bywaia bardzo 
czefto wydzierane. Naybardziey zaś na zgromadzenie Kla- 
fztoru Kluniaceńfkiego, y Opata tamteyfzego narzekaia, że 


przez nich więzniow fwoich utracalią. Przeto profzę cie 
przez Wfzechmogącego BOGA, abyś tamtym Świętym Bra- 
ci wiernie, to opowiedział, co ode mnie teraz ufłyfzałeś, 
żeby fie tym pilniey modlili za te dufze. Powrociwfży fie 
on Zakonik, o tym wfzyftkim uczynił wiadomość, tak S. O- 


dylomowi , iako y innym Zakonnikom. Jakoż 5. Opat Ody, 
po wfzyftkich Klafztorach to poftanowit, iż iako pierwíze- 
go dnia Liftopada, wfzyftkich Swiętych Uroczyfte Swięto 
Kościoł obchodzi, tak żeby drugiego dnia w nabożeńftwach, 
„iałmużnach , á ofobliwie w Nayświętfzych Ofiarach wfzy- 
ftkich w Chryftufie odpoczywaiacych, pamiątka obchodzo- 
na była. Specul, Exempl. 372. I 
| i Jh 

Więty Grzegorz Lib. 4. Dialog. Cap. $4. pifze: iż w Klas 
KiGterze jego, gdy iefzcze ten Święty był Opatem, Zakon- 
nik imieniem Jefus, w lekarfkich naukach dobrze biegły 
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znadował fie. Ten zachorowawfzy , do oftatnich dni życia 


zbliżył fię. Temu w chorobie liużył Brat iego rodzony , kto- 
remu Jefus widząc iuz śmierć nadchodzącą oznaymil , iako 
{krycie trzy czerwone złote fobie dane zachował y zataił. 
Dowiedziawfzy fie Zakonnicy .o tym, fzukaiąc wfpomnio- 
nych pieniędzy, znalezli ie między fłoikami. Dowiedział fię 
też o tym y 9. Grzegorz, 4 że zatajenie tych pieniędzy, było 
oczywiście przeciwko: Regule Zakonney , ktora nic włafne- 

o Ofobom Zakonnym mieć nie pozwala, wielce fie oto Swię- 
ty finucił , myśląc o fpofobach tak pewności zbawienia umie- 
raiącego , iakoteż aby inni Zakonnicy widząc karanie za wła- 
fność rzeczy nad umieraiącym, tego wyftempku w dalfzy 
czas-chronili fie ; zawoławfzy tedy S. Grzegorz Przelozonce- 
go Klafztoru, przykazał mu zeby nikt z Braci nie ważył fię 
chodzić do chorego, ani dla rozwefeleńia iego, fowo na- 
wet iakie wymowić. A gdy przyidzie do oftatniego czafu 
życia, kiedy fie będzie pytał oBracią, niech mu ro- 

zony iego powie: iż to dla onych czerwonych złotych, kto- 
re był zataił u fiebie, wfzyfcy fię Bracia nim brzydzą: żeby 
przynaymniey przy śmierci, fłyfząc gorzkość te na dufzy, za 


grzech fwoy pokutował. Gdy zaś umrze, ciało iego nie w. 


grobie Zakonnym, ale gdziekolwiek w śmieciu doł wykopa- 
wízy zagrzebiecie , à na nim te trzy czerwone złote położy- 
cie, wołając każdy: pieniądze twoie , niech ci będą na zgu- 
be. Co fie tak ftało ; gdy albowiem oñ Jufus widział fie bydź 
kończącym Życie fwoie, y gdy ufilnie żądał przytomn ości 
fwoich Braci, aby go Modlitwami fwoiemi ratowali, à ża- 
den do niego przyść niechcial, Brat mu iego powiedzial dla 
jakiev przyczyny byl w obrzydzeniu u wfzyftkich. Słyfząc 
to Jufius ferdecznie żałował za to co uczynił, w ktorym finu- 
tku z ciałem roftał fie, y. tak był pogrzebiony ; iak S. Grze- 
gorz rozkazał. Po Śmierci iego gdy trzydzieści dni mineło, 
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począł Swięty nad umarłym mieć uzalenie, uważaiąc bole- 
ści 
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ści y mękiiego ciężkie. Zawoławfzy tedy do fiebie Przeło- 
żonego Klafztoru, z żalem rzekł: Długo to iuż iak ten Brat 
zmarły w ogniu cierpi udręczenia , fprawiedliwa ieft tzecz a- 
byśmy litość mieli nad nim, y ile możności nafzey dali mu 
pomoc. Uczyńże tak, niech przez trzydzieści dni uftawi- 
cznie codzień , Nayświętfza Ofiara za niego odprawiana bę- 
dzie, á żeby żaden dzień nie był opufzczony. Tym czafem 
umarły Brat pokazał fie nocy iedney Bratu fwemu , ktorego 
gdy uyźrzał, pytał iak fię miał? ktoremu umarły odpowie- 
dział: Do tych czas miałem fię bardzo zle, ale iuż teraz dobrze, 
bo dnia dzifieyfzego wziąłem Kommunią. Oznaymił o tym 
Brat tak Klafztorowi , iako y S. Grzegorzowi, z ktorego roz- 


kazania gdy fie trzydzieści Mfzy fkończyło , poznali Zakon» . 


nicy że umarły Brat od mak wybawiony zoftał. 


| IIT. 

7 Akonnik ieden Cyftercyeńskiego Zakonu, dobrze według 

powołania {wego żyiący, miał ofobliwíze nabożeńftwo 
ku Matce Boskiey. Ten aby wpowołaniu Zakonnym doskonal- 
Ízym fie ftał , wzbudził przeciwko niemu BOG W fzechmo- 
gący iednego z Braci Zakonnych, ktory go we wfzyftkich 
tzeczach nie tylko fłowy, ale y uczynkami prześladował. 
Nie tylko zaś tym prześladowaniem ręka Boska dotkneła fię 
go, ale iefzcze dwie przyłączyła umartwienia, iedne wewnę- 
trzne,'drugie powierzchowne. Jle razy albowiem na Nie- 
bie zagrzmiato , tyle razy tak fie lękał, iż fie zdawało iakby 
iuż był umarły, twarz zaś iego tak fzpetnym wrzodem ofy- 
pana była, ze dla fzpetności iey mufiał w Jnfirmaryi fiedzieć 
odłączony od innych Braci. Tym czafem Opat, y pietna- 
ście Braci Klafztoru tego, w ksotkim bardzo czafieieden po 
drugim z tego świata zefzli. On tedy Brat w Jnfirmaryi zo- 
ftaiący po odprawieniu Jutrzni gdy trwał na Modlitwie, o- 
baczy! że przez Środek Jnfirmatyi, fzła wielka liczba Za- 

konnikow , 
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konnikow, między ktoremi widział Opata fwego, y te Bra- 
cia ktorzy nie dawno byli pomarli: ztych ieden przyftapi- 
wízy do łożka iego rzecze: Bracie naymilfzy my wfzyfcy co 
nas widzifz , iefteśmy tego Klafztoru Zakonnicy, upewnie- 
ni nadzieią zbawienia nafzego, ale iefzcze wzeyścia do Kro- 
leftwa Niebieskiego nam nie dopufzczaia, dla niektorych Bra- 
ci niedbalftwa, z ktorych iedni nie rychło, drudzy oziem- 
ble, á wfzyfcy nie chętnie Palmy y Modlitwy , ktore powin- 
ni za dufze nafze czynić odprawuią. A. nie tylko dla tego 
nam fà winni, Ze leniwie za nas modlą fię „lecz y Pan Chry- 
ftus wiele ma przeciwko nim, gdy niedbale w powołaniu 
fwoim zachowuią fie, Regułę bez żadney boiaźni przeftem- 
puią, pod czas Modlitwy naymniey nabożeńftwa ka BOGU 
w fobie nie wzbudzają, ale tylko żeby fie zwyczaiowi dofyć 
ftało , co bardzo Boski Maieftat uraża, także, iż w ten czas 
kiedy, Bracia na cześć TROYCY Przenayświętfzey głowy 
nachylaią, mowiąc Gloria Patri ec. w ten czas drudzy Śmie« 
fzki ftroia, albo fobie co proznego potaiemnie pokazuią. 
Drudzy zaś fchyliwfzy fie na Gloria Patr; niżeli wytzekna ©” 
Spiritui Sancio iuż fie podnofza, y po ścianach patrzą. Jnni 
nakłaniaią fie z drugiemi , ale od wielkiey ofpałości y niedbal- 
ftwa nie wiedząc co czynią fà niby drewna. Przeto opo- 
wiedz Opatowi od nas żeby temu złemu zabieżał, y Braci 
fwoiey za ktore ma dać ścilły rachunek , niech opowie grze- 

chy ich. Gdy umarły zniknął, Zakonnik wftawfzy, fzedł 
pocichu do Kościoła, gdzie przed iednym | Oltarzem 
gorąco fie modląc obaczył, że przez okno ktore nad Olta- 
tzem było, promień iaśnieyfzy nad fłoneczny wpadł, za któ- 
rym niewypowiedzianey piękności Pani wízedlízy, y przy 
Zakonniku ftanąwfzy rzekła : znafz mnie kto ia ieftem ? Od- - 

- powiedział Zakonnik: że nie znam. Naco Paniia ieftem MA- 
RYA Matka JEZUSOWA , która dla tego tu przyfzłam, a- 
bym cie pociefzyła, y folge dała twoiey boleści. To gays 

* wiła 
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wila 4 Bracia w Chorze na Gloria Patri wedle zwyczaiu fchy- 
lili fie, Matka Bofka na krzyż złożywfzy ręce uczciwie y ni- 
fko fie fklonila, á potym podniollfzy fie rzekła: Zakonnik 
ten ktoren cie prześladował iuż umarł, y według fwoich zło- 
ści odniofł karanie. A żebyś wierzył że to ieft prawda, bądź 
zdrow od dwoiakiey twoiey choroby, y otatlfzy twarz iego 
kraiem fwoiey fukni znikneła. Gdy dzień zajaśniał , Zakon- 
nik on fwemu Opatowi wfzyftko oznaymil, potwierdzaiac 
mowę cudownym uzdrowiepiem twarzy fwoiey. bidem E- 


xempl. 388. IV 


Ifkup niektory nabożny, widział weśnie dziecie zarzu- 
caiące wędkę złotą , ktora była na frebrnym wędzidle , w 
ftudnie , z ktorey taz fama wędką bardzo piękną wyciągneło 
Ofobę. Ocknąwfzy fie Bifkup, obaczył że na Cmentarzu, 
nad iednym grobem modliło fię iakieś Pachole; przyftąpiwfzy 
tedy Bifkup do niego pytał fię coby czynił? Odpowiedział: 
za dufze moiey Matki mowie Pacierz y Pfalm Miferere mei De- 
us , zrozumiał tedy Mąż Swięty iż dufza oney Niewiafty wy- 
bawiona była z mak Czyfcowych, za Modlitwą tego dzie: 
cięcia. „Jbidem Exempl. 389. 
MS 
ME jedna maiąc Syna pierworodnego ofobliwego do- 
VAlwycipu y talentow, gdy go iuż do znacznych lat docho- 
wała, z Bofkiego fporządzenia przez śmierć iego z nim fie roz- 
ftała. Przez długi czas ftrapiona Matka Śmiercią Syna, od 
płaczu ufpokoić fię nie mogła, dzień y noc łzy wylewaiac 
Za umarłym Synem. Gdy tak bez pociechy czas nie iaki 
trwała, pokazali fie iey dv'a Młodzianie idący drogą z wiel- 
kim wefelem, 4 Ze między niemi Syna fwego nie widziała, 
rzewnie poczeła płakać; po odeyściu onych Młodzianow, 


obaczyła fwego Syna bardzo powoli idącego, ktorego po- 


znawízy 
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znawfzy wielkim nań zawołała głofem mowiąc: Co to iet 


Synu że fam idziefz, á za drugiemi nie pofpiefzafz ? A on na 
kraiu fukni wielki pokazując ciężar wody rzekł: Oto Matka 
łzy, ktore dla mnie niepożytecznie wylewafz, ich ciężarem 
od pofpiefzenia za drugiemi ieftem zatrzymany. Obroćże 
tedy te łzy do Pana BOGA, 4 przy Ofiarach Przenayświęt- 
fzych, y fałnużnach ferce twole naboznie wyley , tym fpo- 
fobem od tego opoźńienia wybawion będę. jjbidem 


VI 


LÀ 

T» Oku 1668. Miefiaca Września w Miafteczku Cyfłiglione 

Xieftwa Mantuanfkiego, dufza Jana Jzęlejć niegdyś Pi- 
farza tamtego Miafteczka, dała fię widzieć iedney w dzie- 
cinnym wieku Panięce mowiąc: Wiedz o tym żeia w tym 
domu miefzkałem przez 26. lat będąc Pifarzem... Już lat 108. 
iak umarłem; za moie nieprawości, powinienem był bydź 
potempiony na wieki do Piekła, gdyby nie Matka Miłofier- 
dzia za mną nie przyczyniła fię do Syna fwego, ktoren za 
iey proźbą tak wielką dał fkruche fercu memu, Ze Zaluiac 
za moie grzechy otrzymałem łafkę odmiany karania w Czy- 
fcu aż do Sadnego dnia ; ieżeli tedy ty mnie nie dafz ratun- 
ku, bez ten wfzyftek czas będę mulial pokutować: Do cic- 
bie mi tylko pozwolono poyiść, 4 nie do innych. Bez wfzel- 
kiey boiaźni Panięka w dziecinnych iefzcze leciech będąc; 
odpowiedziała: Ciebie nie znam; rozumiałam zaś żeś ty du- 
{za moiego Oyca, ktoregobym chętnie ratowala. . Co to do 
mnie należy , niemam fprawy ztobą: To odpowiedziawfzy 
4 odwrociwízy fie prędko odefzła, zoftawuiac dufze bez na- 
dziei ratunku. Po krotkim czafie bedac w fwoim pomiefzka- 
niu taż fama Panienka, znowu fie iey pokazała wípomnio- .. 
na dufza, 4 zganiwfzy iey wielkie okrucieńftwo , zaftąpiła 
iey odedrzwi mowiąc: ztąd nie bedziefz mogła wyiść ,.ieżeli 
mi nie przyrzeczefz tego o co cie iuż profilem przed tym A to 
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ieft żebyś fie fiarała o moie z Czyfca wybawienie. W/idząc 
fie bydź tak przyciśnioną I anienka , £e wyiść nie mogła, śmią. 
ło rzekła: iz to wfzyfiko uczynie; ale cie wprzody profze, 
powiedz miiakie nabożeńltwio miałeś w życiu twoim do Ma- 
tki Bofkiey , od ktorey tak wielką łafkę otrzymałeś? Odpo- 
wiedziała dufza: w życiu moim zawfze mawiałem trzecią 
cząftkę Rożańca każdego dnia naboznie, w każdę ilie do 
Matki Bofkiey y Soboty pościłem, daiac iaką iałmużnę. ku 
iey czci, za co ieftem ną zbawienney drodze. Profze cie te- 
raz aby za mnie odprawione bydź mogły trzy tyliące My 
Swiętych ,„ ktorych. potrzebuie dla mego uwolnienia z Czy- 
fca. Na to odpowiedziała Panienka. Ty nie profifz o małą 
ufługę , ani o rzecz taką ktoraby była według mego ubogie- 
go ftanu. Na co dufza; fluchay dam ci fpofob, ktorym to 
możefz uczynić. Poydziefz do wfzyftkich poblizfzych Bi- 
fkupow , opowiadaiac im o tym wfzyftkim, o czym ze mną 
mowilz, a proś ich o de mnie, o wyświądczenie tey łafki, 
za ktore dobrodzieyftwo będe im wdzienczen. Odpowie- 
działa Panienka, Nie będą mi wierzyć, day mi iaki znak dla 
wiary. Na to dufza: dobrze. Poday mi rękę, na ktorey ci dam 
znak, lecz Panienka widząc umarłego rękę ogniftą, á zbrania- 
iącfię fwoiey podać, odpowiedziała: nie uczynie tego fzalcń- 
ftwa, żebym ci miała na danie znaku rąk pozwalać. Rzecze 
duíza, poday mi przynaymniey iaką tablice, żebym na niey 
znak wyraził. Na to Panienka weź ty ią fam, y pokaż mi na 
niey znak. Uczyniła tak dufza, zofławuiąc w oczach iey znak 
ręki wypaloney na tablicy, y zaraz; znikneła. Natychmiaft 
wziąwfzy ten znak Panienka, pofzła znim do wfzyftkich Bi- 
fkupow, opowiadaiac im rzecz całą. Niewinne iey lata potwier- 
dzały prawdę, y to wymogła że trzy tyfiące Mfzy SS, za rozka- 
zaniem Bifkupow, w krotce odprawione były. Po wypełnieniu 


AB MEy SS. ftaneła w oczach Panienkidufza, w jafności wiel- 
"17 kiey y chwalę, ktorego gdy fie poniekąd Panienka zlękła, du- 


fza 
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fza , ią wzmocniła, mowiąc: Ja ieftem Far Baptifla Juglefé 
Pifarz ere. Profzę cie podziękuy ode mnie Bifkupom, y po- 
wiedz im, że idę do Niebiefkiey chwały , w ktorey ciebie be- 
de czekał. . Y zaraz zniknął. Znaleziono potym iege ręką 
podotane Papiery, z ktorych fie pokazywało, że od tega 
czafu było lat 108. „Jacobus Maffi Appar. 11. ; 


VIL 

Etrus Engelbertus nim do Zakonu S. Benedykta, w ftarości 

fwoiey wítapil, świeckim będąc miał na fwoich uftugach 
człeka Jmieniem Sazcias, ktorego na Woyne za rozkazem 
Alfonfa Krola Aragońfkiego wyfłał ( ile gdy pod czas rozru- 
chow woiennych, każdy z Obywatelow tamtego Kroleftwa, 
p był człeka że wízyítkim woyfkowym moderun- 
kiem, na Woyne przeciwko Kaftylionom dawać. ) Po zakoń- 
czoney Woynie gdy fie Sazcius do Engelberta powrocil, wkrot- 
ce umarł. Czwartego po Śmierci fwoiey Miefiąca, Sv zimie, 
gdy Engelbertus w leciech podefzły , kazał fobie przy komin- 
ku łożko pofłać, leżąc na nim, á niefpiąc koło połnocy, oba- 
czył kogoś przy kominku klęczącego, że węgle żarzyfte 
zbierat, niby chcąc fie niemi zagrzać, ktore zebrawfzy dmü-. 


„ chał, aby fie lepiey mogł do widzenia podać. Ciekawością 
zdięty Exgelbertus, chcąc wiedzieć ktoby był przypatrował 


fie, 4 widząc człeka nagiego, y coś tylko trochę maiącego 
dla okrycia fie podartey odzieży. fpytat fie, kto ty iefteś? 
Na te Rowa z wielką pokorą y fkromnóścią odpowiedział: Ja 
jeftem Samcius, twoy niegdyś fluga. Co tu robifz? fpytał 
Engelbertus : Odpowiedział: ide do Kaftyllij razem z wielkim 
Woyfkiem, 4 żebym tam gdzie zgrzefzyłem z drugiemi , ra- 
Zém byłem karany. Ewgelblertus fpytał, zacożeś tu do mnie 
wyboczył ; Odpowiedział: mam nadzicie otrzymania lafki, 
4 ic2cli zechcefz ze mną uczynić milofierdzie, predzey otrzy- 
mam wybawienie. W tym Ezgelbertus Ípyta ; za co iefteś ka- 
^ Gg2 * f rany? 
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rany? Odpowiedział: Gdy byłem tego czafu, (iak dobrze 
wiefz ) na Woynie w Kaflyllij , Kroleitwie nieprzyiacielfkim, 
razem z moiemi kolegami w padłem do Kościoła, z ktoremi 
-cośmy tam zaftali zabraliśmy. Ja między rzeczami wziąłem 
Apparat Kapłańfki, za co wielką teraz ponofze karę, y nie- 
znośne udręczenie, dla czego tu przyfzedłem do ciebie, ia- 
ko do moiego Pana, profząc cie abyś mnie świątobliwemi ra- 
tował fpofobami. Jefzcze cie profzę y oto, żebyś moiey 
przefzłey Pani, 4 twoiey Zonie przypomniał, że winna mi 
ośm foldow , za moie dawnieyfze ufługi, niechże ie za dufze 
moie rozda na ubogie. Engelbertus ztey poufatey rozmowy 
nabrawizy iuż śmiałości, fpytałfię co fie dzieie z dufzą na- 
{zego przefzłego Obywatela, Piotra di Forcas, profzę cie ie- 
żeli wiefz powiedz mi: odpowiedział: uczynki milofierne , 
ktore częfto zwykł był czynić, à ofobliwie że pod czas dro- 
giego czafü ratował ubogich, między Blogollawionemi ieft 
policzony , y ma odpoczynek w życiu wiecznym. Spytał po- 
tym, á nafz też Berzorins ktorego znałeś, gdzie ieft? Odpo- 
wiedział w domu czarta, ponieważ obwinionym zoftał za 
fwoie nieprawości, czyniąc niezgody y kłutnie między lu- 
dzmi, á będąc Sędzią Miafta , fprawiedliwie nie fądził, zdzie- 
ral ludzi, wwodził fie łafką Pańfką y darowiznami, á oprocz 
tego wydarł niefprawiedliwie iedney ubogiey W/dowię , By- 
dle ktorym fie żywiła. Chcąc więcey wiedzieć Engelbertus 
fpytał fig? A o nafzym Krolu Alfonfie , ktoren od kilku lat u- 
mart, czyli nie uczyniłbyśmi wiadomości? Na te pytanie 
drugi umarły , ktoren ftat przy oknie w głowach Engelberta , 
odezwał fie, nie pytay fie go ote rzeczy o ktorych niewie, 
ponieważ nie dawno przyízedl do nas, y otym do tych czas 
iefzcze mu nie pozwolono wiedzieć. Ja ktoren już lat 5. iak 
ieftem w tym zatrzymaniu, dobrze wiem o tym, więcey ni- 
żeli on ktoren ieft nie dawno, y dla tego o Krolu o ktotym 
fie pytafz, nie może ci powiedziec, Engelbertus NOWY glos 
uiy- 
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uftyfzawfzy ; nieco bojaźnią przejęty zoftał, a chcąc widzieć 
tego co mowił obrociwfzy fie ku oknu, zkąd światło od Mie- 
fiaca było, obaczył Ofobe w podobnymże iak y Sazcins u- 


- bierze , którego fpytat fie: ty kto iefteś? Odpowiedział: ie- 


ftem kolega tego , ktorego widzifz , z ktorym do Kaftylij idę. 
Zaczym Engelbertus, mozefz co wiedzieć o dufzy Krola 2447 
fonfa?, Odpowiedział: wiem dokąd był oddany, ale teraz 
nie wiem gdzie ieft. Wiem dobrze że przez cały czas zdru- 
giemi winnemi ponofił karania, lecz od Zakonnikow Kla- 
fztoru Kluniacenfkiego był ztamtad wyrwany, wiecey onim 
nie umiem ci powiedzieć. . Fo wyrzekłfzy, 4 obtociwfzy fie 
do Sazciu/a ftolącego przy kominku , rzecze: wftań, iuż dofyć 
tego , idzmy daliy w drogę, już Miafteczko te pełne ieft na- 
fzego W oyika, z ktorym prędko mamy iść. Na te lowa Saz- 
cius porwał fic, y z płaczem iako przed tym powtarzał fwo- 
je proźby. Profzę cie moy Panie nie zapominay o mnie, y 
twoia Zona niech będzie litościwa na moie dufze, niech to 
wypłaci. Profze micy ftaranie o mnie. To wyrzeklfzy oby- 
dwa znikneli. Dla pewności tego co mowił Sancius, obudzi- 
wizy Engelbertus fwoia Zone, nim iey o wfzyftkim opowie- 
dział, fpytał fię, ieżeliby nie była winna dawnemu Sanciu- 
/zowi ftudzć iakiego długu, ktora nie wiedząc otym, co Mąż 
jey Engelbertus ftyfzał od umartego. Odpowiedziała: że o$m 
foldow iefzcze zoftała mu była winna , ktore on odebrawfzy, 
y opowiedziawfzy o wfzyftkim, zaraz dnia naftempuiącego 
dołożywfzy fwoich więcey pieniedzy , znaczną iałmużnę za 
dufze zmarłego kazał rozdać, A przy tym Mfżę Swięte po 
rożnych Kościołach naiął, fam też y z Zoną fwoim nabo- 
Żeńfiwem do ratowania {wego fugi przyłożyłfię. Ex P. Til- 


manno Brandebacco Jdem. 
VIIL 


W Ielebna Maria od S. Hieronima, Zakonu Karmelitań- 
WY fkiego, modląc fig za dufze iednego Officiera, ktoren 
; i po 
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pod czas W'oyny , tia morzu zabity zoftał, y tamże w wo- 
dzie morfkiey był pogrzebiony, pod czas Modlitwy obaczy. 

. ła go, ktoren przyftąpiwfzy do niey, 4 oznaymiwízy że był 
w Czyfcu, profit aby opowiedziała Sieftrze iego w tymże fa- 

"mym Klafztorze bedacey Zakonnicy , żeby fie ftarała, aby za 
dufze iego była odprawiona Mfza S. Grzegorza. Miarkniąc 
w tym trudność Wielebna Maria, zamilczała o tym, nic nie 
wfpominaiąc Sieftrze umarłego. Po kilku dniach pokazał fię 
Wielebney Mars; Zbawiciel, ganiaciey nad dufza potrzebuiaca 
nie litość, ktora żeby uznała iak wielką boleść y mękę dulza 
profzacego cierpiała , dopuścił na nią tak wielką gorącość we- 
wnętrzną , Ze fie iey zdało, iakby w ogniu nieznośnym go- 
rzala,'ktora pokutę bez Rok cały mufiała ponofic. Widząc 
tedy oczywifta nad foba karę, oznaymiła o fwoim widzeniu 
Spowiednikowi, za ktorego rozkazem ile razy wsfpomnione 
Mfze odprawiały fic, zawfze tego umartego widziała przyto- 
mną dufze , ktoren na ofłatniey Mfzy , na ktorey y ona fama 
Kommunikowała , nie iak przed tym, ale w iafności wielkiey 
dal [ie iey widzieć, Ex luna. PP. Carmelit. Congr. Hifp. 


IX 


Axe. 
[) Oku 1223. Obywatel Rzymfki Jmieniem Jakob w ofta- 
i atnich dniach życia fwego, bódąc inż Swietemi opatrzony 
Sakramentami , prawie przed fkonaniem miał takie widzenie: 
Widział S. Dyonyziufza Bifkupa: Paryzkiego, przybranego 
w Purpurę, otoczonego wielką: światłością, przed ktorym 
fzli niby w Proceflyi Aniołowie w Białych fzatach, 4 z nie- 
mi poftempowala duíza Filippa Krola Francuzkiego fuknią 


ognilta przyodziand. W ten Czas powiedziano Jakubowi r 


że ten Bifkup był Dyonizy ,4 dufza byłą Filippa Krola ; cief- 
piacego meki Czyfcowe;á przy tym ulłyfzał rozkazanic , aby 
fzedł do Honoryufza II. Papieża, żeby chciał odprawić. Mfże 
Święte, za dufze cierpiącego Krola. Pragnąc kalejgąy wą 
ko 
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. kob uczynić zadofjyć rozkazom tym , odpowiedział: Gdy ia 


fam iuż z tego Świata wybieram fie, y tyle fit nie mam abym 

ofzedł do Papieża, iako to będę mogł uczynić?. Do tego 
gdybym o tym powiedział, nie bardzoby mi była dana wia- 
ta. Na te Rowa S. Dyonizy, fłodkąswymową boiaźń te od- 
pędziwfzy, w iednym momencie do dawnego przywrocił go 
zdrowia. Zaczym wfpomniony Jakob wftawfzy złożka, po- 
{zed} co prędzey do Papieża, dając o tym znać. Jacobus Maz 


Appar, 234» X 
R Oku 1403. w Mieście Włofkim 7Ziterybie, Doktor Medy- 


cyny, ktoren z wielką pilnością chorych Zakonnikos , 
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Jeżeli po odpufkczonym grzechu śmiertel- 
nyin , tak co do winy, Tako y co do karania 
jecznego ,czefłokroć zofiaią fre iejzcze 
karania doczefiie, czyl Ju TH, CZYŻ 
na tamtym świecie, Ktoremi za- 
dopé potrzeba uczynić Bofkiey 
Jpramiedliosci? 
S Aterya te Teologowie przeciwko Heretykom zwy- 
E Ie kli obfzernie dawać, dla ktorey tatwieyfzego po- 
I7 ięcia wiedzieć przynależy co ieft grzech, ktoreń 
3 & według S. Auguftyna. Lib. 22. contra Fauftum Cap. 27. 
= nic innego nie ieft tylko: fprawa ludzka mową, 
uczynkiem , lub pożądaniem, przeciwko Prawu Bofkiemu, 
dobrowolnie popełniona. Co famo y S. Ambroży. Li. de 
Paradifó Cap. 8. potwierdza mowiąc: Quid eff peccatum, nifi - 
prevaricatio Legis Divine, © Celeflium inobedientia praeceptorum. 
Co ieft grzech, tylko przeftempitwo Prawa Bofkiego , y Nie- 
biefkim niepofłufzeńftwo rozkazom. 
Grzech wieloraki ieft, Nayprzod pierworodny , potym 
uczynkowy. . Grzech pierwotodny ieft ten , ktoren fpada na 


- nas wízyftkich żyjących ôd Adama. O ktorym Apoftot ad 


Rom. s. mowi: Przez iednego człeka grzech naten świat przyfzedł 
á przez grzech śmierć, y tab na wfżyfikich ludzi, śmierć przycha- 
dzi , w ktorym wfzyfey zgrzefzyli. Grzech uczynkowy ieft ten, 
ktoren dobrowolnie od kogo bywa popełniony. Teologo- 
wie nazywalą go Peccatum perfonale , grzech ofobifty. Przez 


. tozaśfię rożni grzech pierworodny od uczynkowego, Ze 


pierworodny nie ieft od nas dobrowolnie popptiony ale 
tylko 
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tylko na nas od Adama fpadaiacy , grzech zaś uczynkowy, 
od woli pochodzi grzefzącego. 


tel. Grzech uczynkowy dwoiaki ieft, albo Śmiertelny, albo 
: powfzechny. Grzech Śmiertelny ieft ten ktoren tak BOGA. 
4 obraża, że {prowadza na dufze utrate lafki poświęcaiącey, y 


przyiaZni Bofkiey, ktora Utrata left śmiercią dufzy, y kto w 
takiey utracie umiera, na karanie wieczne idzie, Ktęge ieft 
powtotną śmiercią. dufzy , iako mowi Pifmo: Gb) Hemo per 
malitiam, occidit animam jaam. Człek przez złość, zabiia du- 
fze fwoia y na drugim mieyfcu. (c) Stipendia peccati mors. 
Zapłata grzechu śmierć, dla ktorey przyczyny taki grzech 
- nazywa fie śmiertelnym. i i 
Grzech powfzechny ieft ten: ktorym lubo człek BOGA : 


wy obraża, z tym wfżyftkim nie tak ciężko, żeby przez iego 
po” | - popełnienie, przylaźń między człekiem y BOGIEM rwała 
oret fie, y żeby winnym zoftał dla niego człek karania wieczne- 
120 | go: W Lacinfkim ięzyku ten grzech peccatum winiale nazy- 
wą, |- szafię, 4vezia; dla tego że prędzey odpufzczehie , czlek za 
mu, „ niego może otrzymać. O tym grzechu mowi Pifmo S. ( d) 
b. de Septies enim cadet juffus , & referget. Siedm razy upadnie fpra- 
nif- wiedliwy, y powftanie. Y 5. Jakob Apoftoł w liście fwoim: 
wun, (e) ża multis offendimus omnes. W wielu obrazamy wfzyfcy. 
Nie- Zarzucaią Origezifłowie powiadaiac : że żaden grzech nie. 
powinien bydź karany karaniem wiecznym, y niefkoficzo- 
tyr na dufzy zguba: gdy albowiem grzech ieft fprawa doczefhią; 
la na y krotko trwaiaca, nie byłaby fprawiedliwość nalezyta, uzna- 
y ad wać karanie wieczne, za fprawe nie wieczną, .„doczefną , y 
Grdh, | krotką. Przeciwko temu zarzutowi Origczifłow , odpowiada 


S. Grzegorz. Lib. 4. Dialog. Cap. 24. W t€ (lowa: Rette dice- 
| vent, ff Judex juflus, diffrittusá, nom corda bominum fid fatta pene - 
ogo- ^o faret, iniqui enim ideo cum fine deliquerunt , quia cum fine vixe 


ycht- 


5 7 > * . € . . 
rzez rut , walwifomt quippe fine fine wiwere , ut fine fine potuiffeat in ini- 
^ Że quitatibus remanere, nam magis appetunt peccare, quam vivere, e 

ade | H idco 
ko | (b) Sap. 16. (e) Rom. 6. (d) Prov. 24. W. 16. (e) Jacob,3. W2 

| " 
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ideo hic femper vivere cupiunt, ut nunquam defrmant peccare , cum 
vivunt. Ad diflritti ergo Judicis fententiam pertinet, ut nunquam 
careant fapplicio , quorum. mens in hac "uita, noluit carere peccato. 
Dobrzeby mowili, gdyby Sędzia fprawiedliwy y ścilły , nie 
ferca ludzkie, ale fprawy uważał ; niefprawiedliwi albowiem 
dla tego fkończenie wykraczali, ze fkończenie żyli, ponieważ 
chcieliby bez końca żyć, żeby bez końca mogli w nieprawo- 
' ściach przebywać, ile gdy bardziey pragną grzefzyć, niżeli 
żyć; y dla tego tu zawíze żyć Zadaia, aby nigdy nie przeftali 
grzefzyć poki żyią. Do $cillego tedy Sędziego wyroku na- 
leży , aby nigdy nie byli bez kary, ktorych umyfł w tym ży- 
ciu, niechciał bydź bez grzechu. Jnna daie przyczynę Swie- 
ty Tomafz Doktor Anielfki. Lib. 2. Quef. 83. Art. 3. mowiąc: 
iż dla tego człowiek Śmiertelnie grzefżąc, zarabia na kara- 
nie wieczne, że wzrufza y targa porządek ten, ktoren du- 
fza miłości związkiem z fwoim początkiem y końcem ofta- 
tnim to jeft BOGIEM ziednoczona była, odrywaiac fie od 
niego, á łącząc fie że ftworzeniem; powfzednie zaś grzefzac, 
nie zafługuie na karanie wieczne dla tego, że fię zupełnie od 
BOGA fwoiego, oftatniego końca nie odwraca człek, tak 
Żeby ftworzenie miał za oftatni cel y termin fwoiey miłości; 
ponieważ iefzcze miłość Bofka w nim ieft, lubo flaba y tro- 
che oziembla , ktorą do kochania BOGA fpofobi fie. Zete- 
dy to famo ieft jakążkołwiek urazą Bofka , przez to zalługu- 
ie fobie na karanie doczefne według flow Apoftola.(f ) 75/6 au- 
tem falvus erit , fic tamen quafi per ignem. On za$ zbawion be- 
dzie, tak iednak iakby przez ogień. Przeciwnie zaś o tych 
‘rozumi, ktorzy na ciężfze odważaią fię wyftempki. ( g) si 
guis Templum Dei violaverit , difperdet illum Deus. Ktoby Ko- 
Ścioł Bofki zgwałcił, znifzczy go BOG. W ktorych fłowach 
przez Kościoż Apoftoł tozumi dufze wiernego każdego. Co 
fie potwierdza (lowy Ezechiela, gdzie Prorok mowi: (h) 
Anima que peccaverit, ipfa morietur. Dufza ktora zgrzefzy ta 
ROS à umrze, 
(È) 1. Cor. 3. Y.15. (g) Jbidem. Y. 17. (h) Ezech. 18. 
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xi | umrze. Y Jzaiafza także fłowy: (i) Jeiquitates veftra , divi- 
ud ferunt inter vos, © Deum veffrum. Nieprawo$ci wafze , uczy- 
ifo. | miły rozdzielenie między wami, y BOGIEM wafzym. 

o | Wiedzieć przynależy y to, że ucifki, y karania, ktore- 
em mi BOG ludzi dotyka, iedne fa wieczne, ktoremi chłofta nie- 
aàà |. pokutuiacych wyftempnych grzefznikow, drugie doczefne, 
/- | ktoremi fprawiedliwych nawet y dobrych karze; albo dla 
ei ^| "ich więkfzey przez cierpliwe znoízenie zalługi, albo dla lzey- 
Hi — | fzych win y wyftempkow, w ktore czefto y fprawiedliwi 
na. | . wpadaią. Jnne zaś ktoremi ludzi pokutuiacych, po odpu- 
ty- .|  fzczonych ich grzechach śmiertelnych, iefzcze docześnie 
TR karze. = A 

He Zdanie tedy ieft te powfzechne wfzyftkich Katolikow : 
va | że po odpufzczonym grzechu śmiertelnym, co do wyftem- 
du- | pku,y karania wiecznego , ( częftokroć ) zoftaie fię iefzcze 
fa. | karanie iakie doczefne, do wypłacenia fie przez nie, nay- 
od |. ^wyztzey fprawiedliwości Bofkiey , czyli na tym, czyli na 
4, | tamtym Świecie. O czym Koncylium Trydentfkie. Sef. 14. 
od. | Cap- 3. Caz. 12. Te konkluzya obfzernie traktnią zinnemi Te- 


tak ologami nafi. Sebaldus parte 2. Cap. 4, Contr. 3. No. 129. & Cap. 6. 
sel Contr. 4. Brocardus 4 S: Nicolao tom. 3. Art. 31. S- 2. Przydane 
| jeft te ftowo ( częftokroć ) dla tego, Ze nie zawfze zoftaie 

fię takie karanie do wypłacenia, iako fię niżey pokaże. 
Dowodzi fie tego zdania prawda ZS. Auguftyna. Lib. 2. 


| 
ate | Cap. 34. Contra Fauftum. Jż gdyby po odpufzczonym grzechu, 


b- | nie zoftawałafię wina kary doczefney , aniby Adam umierał, 
ych 4 niby powinien był cierpieć nędzę, y utrapienia życia tego 
) 5i po odebranym od BOGA łafkawym odpufzczeniu grzechu 
Ko- fwego, o ktorym wfpomina Pifmo: (k) Eduxit illum A deli- 
ach flo fo. Z tym wízyftkim ucifki, prace, y utrapienia w ca~ 
Co -  łym fwoim życiu do śmierci cierpiał, za gtzech ktoren iuz 
(h) | byl odpufzczony; O czym wyraźnie Pifmo: (1) Ze ftucha- 
y tà leś gioje Żony twoiey , y iadłeś z drzewa, & ktorego zakazałem cà 
e | Hha abyś 


GJ Jai. 67. (Kk) Sap. 10. r2. (1) Gen. 3. W. 17. 
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abyś nie: iadt; przeklęta ziemia w (prawie twoiey ; w pracach bp- 
 dsdef& pekymat z uicy , przez w/fzyfikie dni życia twego. - Zaczym 
po odpufzczeniu grzechu, y za niego karaniu wiecznym, 
częftokroć zoftaie fie iefzcze do wypłacenia kara dęoczefna. 
Do tego my także nie powinaibyśmy Śmierci, ani innych u- 
cilkow życia tego cierpieć, po odpufzczonym grzechu na- 
fzym pierworodnym na Chrzcie S.ieZeliby wfzyftkie kary na- 
leżące za grzech, znofiły fie razem. z grzechem; 4 iczeli po 
odpufzczonym przez Chrzeft grzechu pierworodnym, iefzcze 
umierać mufiemy , y cierpieć nedze tego Życia, ktore za pier- 
wízy grzech Adama na nas fpadaią, toć bydź mufi prawda, 
że po odpufzczonym grzechu iefzcze zoftaie fie kara; á kie- 
dy za cudzy grzech tak fię rzecz ma, tym bardzicy zauczyn- 
kowy y ofobifty. 


Przyczyny niektore kładną Teologowie, dla ktorych po 
odpufzczoney za grzech karze wieczney, iefzcze zoftaie fie 
diug karania doczefnego. I. Dla niewdzięczności człeka grze- 

fzącego po Chrzcie S. y dla niedotrzymaney BOGI wiary, 


przez firacenie fukienki niewinności. II. abyśmy Giężkość 
grzechu śmiertelnego bardziey poznawali, iako mowi S. Au- 
guítyn: Ne culpa putaretur parva, JE cum ea fmiretur & pena ; 
prolisciorem effe voluit penam quam culpam, temporaliter etenim de- 
tinet pena, quem iam veum , ad damnationem , non detinet culpa. 
Zeby wyftempek nie rozumieliśmy bydź małym, gdyby z 
nim kończyła fie kara , dłużfzą chciał mieć karę, niżeli winę, 
docześnie albowiem zatrzymule kara, ktorego winnego po- 
tempienia, nie zatrzymule wyftempek. III. dla ukarania wiel- 
kiey wolności w grzefzeniu. IV. Ze przez takie fprawiedli- 
wości dofyé uczynienienie , nałogi grzechowe, y fkłonności 
do złego wkorzenione uftaią. V. Ponieważ przez grzech 
BOG obrażony bywa, nie tylko iako nafz naywiękfzy, y nay- 
ukochańfzy przylaciel, ale y iako nawyżfzy y powfzechny 
Pan; iako tedy przyiaciel, winę daruie; iako zaś nay wyZ(zy 
Pan, 


r 
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Dan, y prawodawca, nieiakisy doczefüey katy, y dofyé u- 
czynienia wyciąga. ; 
XV-Kfiedze czwartey Moyżefzowey , wfpomina Pifmo: 
2e BOG W fzęchmogący, tak Moyżefza iako y Aarona ká- 
ral doczefnym karaniem , za ich niektore ułomności, na Aa- 
rona ten wydał wyrok: (m) Pergat Aaron ad populos (as : 
non enim intrabit in terram, quam: dedi filijs „Jfrael , eo quad. in- 
credulus fuerit ori meo ad. aquas contradiótiomis. Niech idzie Aa- 
ron do ludu fwego, albowiem: nie wnidzie: do ziemi, ktorą 
dałem Synom Jjzraelfkim, dla tego'że nie dowierzal utom 
moim przy wodach przeciwności: Na drugim mieyfcu na 
Moyżefza razem z Aaronem podobnie: (n) Quia prevari- 
cati eflis coutra me im medio filiorum „Jfrael, ad aquas comtradićti- 
onis © mom Sanóifcaftis me inter filios Jfraelye contra videbis 
terram , C non ingredievis in eum , quam ego'dabo filijs "ffrael. Ze 
wykroćzyliście przeciwko mnie, ( to ieft Moyżefz y Aaron ) 
w pośrodku Synow Jzraelfkich , y nie uwielbiliście mnie mię- 
dzy Synami Jzraela, na przeciwko obaczyfz ziemie, 4 nie 
wniydziefz do niey, ktorą ia dałem Synom Jzraelfkim. W 
ktorych flowach wyraża: BOG wyftempek niedowiarftwa , 
obietnicom Bofkim Moyżefźa y Aarona, y karanie zoftaia- 
ce fię za wyftempek ten. í 
W/fpomina iefzcze Pifmo, iako BOG za ufilnemi Moy- 
Zefza pro£bami, lubo dat fię przeprofić , za wyftempek ludu, 
że Cielca złotego na pufzczy ulali, y luboim iuż był odpuścił 
grzech ten, z tym wfzyftkim zoftawił iefzcze fobie karanie 
fwego czafu za te Bałwochwalftwa wykroczenie, (0) Ega 
antem im die ultionis wiftabo © hoc peccatum eorum. Ja zaś w 
dzień zemfty weyźrze y w ten grzech ich. i 
Numer. 14. Odpuścił także BOG W fzechmogący grzech 
mtuczenia pofpolftwa przeciwko niemu. Dimif ( peccatum ) 
juxta verbum tuum, ale tym wfzyftkim ktorzykolwiek. fzem- 
tali; nie pozwolił widzieć nawet, Paleftynfkiey ziemi, zofta- 
: wuiąc 
(m) Num. 20. Y. 24. (n) Deut. 32. Y. 61. (0) Exodi. 32. W. 34. 
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wuiąc ciała ich umarle zagrzebione na pufzczy , oprocz 
dwoch fzczegulnie Ofob, ktorzy przeciwko BOGU nie fzem- 
rali, to ieft Caleb, y Jozue. ; 

Dwa iefzcze dowody , na pokazanie tey prawdy, przy- 
taczam z Dawida. Pierwfzy opifany w Kfiędze drugiey Kro- 

lewfkiey , w Rozdziale 12. gdzie po otrzymanym odpufzcze- 
niu dwoch ciężkich grzechow , fkarany był Dawid śmiercią 
Syna fwego, z Betfabei urodzonego: Gdy bowiem przed 
Natanem Prorokiem wyznał fwoy grzech mowiąc: gerze/ey- 
łem Panu. Natan na to mu odpowiedział: Paz też zniefżgrzech 
twoy, ale to przydał: Z tym wfżyfikim %eprzez ciebie bluźmilż 
uieprzyiaciele. Pańfcy, dla tey przyczyny Sym ktoren ci fie ura- 
dził śmiercią umrze. Z ktorych (low Proroka, nayprzod po- 
kazuie fie ciężkość grzechu Dawidowego, tak dla iego popel- 
nienia, iako też y dla zgorfzenia całego Kroleftwa , zapatru- 
iącego fię na fprawy fwoiego Pana; potym dobroć niefkoń- 
czona dobrotliwego BOGA, ze na pierwfze fowo pokutu- 
iącego grzefznika, odpuścił mu tak wielki wyftempek; á przy- 
tym y fprawiedliwość, ktora wyciągała tego, aby dla tak 
wielkiego z publiczaey ofoby zgorfzenia, lubo grzech iuż 
był odpufzczony , ztym wfzyftkim żeby bez karania nie po- 
fzedł. 

Drugi dowod w teyże famey Krolewfkiey Kfiędze, z 
Rozdziału olei przez wyniofość wielkiego rozumienia 
ofobie Dawid, chciał mieć liczbę fwoich poddanych zra- 
chowaną, w czym wykroczywfzy przeciwko BOGU, lubo 
go w fkrufze upokotzonego ferca przeprofił , iednak miał fo- 
bie przez Protoka Gad, trzy kary do wybrania poda- 
ne; albo przez fiedm lat głod w całym Pańftwie iego, albo 
przez trzy Miefiące uciekanie przed fwoiemi nieprzyiacioła- 
mi, albo przez trzy dni Powietrze. Z ktorych gdy fobie 
trzecią obrał , fiedemdziefiąt tyfięcy famych Męfczyzn w cza- 
fie wyznaczonym trzech dni trupem padło. Ktore pus 

uzna 
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uzńał im Dawid bydź karaniem iego włafnegó grzechu, y 
dla tego gdy widział Anioła zabiiaiącego ludzi, zawołał do 
BOGA. (p) Ego fum qui peccavi , ego imique egi, ifli qui oves 
funt quid fecerunt ? Vertatt obfecra: mauus tum contra MIE e con- 
tra domum Patris mei. Ja ieftem ktory zgrzefzyłem, ia niepra- 
wość popełniłem ; Ci ktorzy fq owce co uczynili? Niech fie 
obroci ręka twoia przeciwko mnie, y przeciwko Domowi 
Oyca mego. Y dla tego dawnieyfzych grzechow fłyfząc na 
fobie ciężar, pofiem, włofieńnicą ,. łzami, popiołem, ftarał 
fie BOGA za nie przeprofić „y dofyć uczynić na tym Swie- 

cie fprawiedliwości Jego-- - . decns : 
Naoftatek wyciąga tego fama fprawiedliwo$ci Bofkiey 
naywyżfzey iftota, żeby żadeń grzech niebył bez fwoiey 
kary; dla czego ieżeli go fam człek na fobie przez pokutę 
nie będzie karał, B O G go fam iako nayfprawiedliwízy Sę- 
dzia , przed ktorym nic fie nie utai; będzie mufial karać. W 
czym mamy wiedzieć że miłofierdzie Bofkie nie łamie prawa 
fprawiedliwo$ci Jego, ale ie y owfzem utrzymuje. Zaczym 
lubo odpufzczaiac nam miłościwie BOG, iako kochaiący O- 
cieć , za nafze śmiertelne grzechy, wiecznego karania dług 
znofi, nie uwalnia nas iednak od długu doczefney kary, aby 
fprawiedliwości Jego zadofyć fie ftalo. Odpufzcza nam te- 
dy BOG karę wieczną z fwoiego milofierdzia , ale wyciąga 
koniecznie kary doczefney dla fwoiey fprawiedliwo$ci. Dla 
czego przyfłuchaymy fig wielkiemu Auguftynowi, pifzace- 
mu na Pfalm 40.  „Tuflum invocas; odit peccata: fi juftus efl vin- 
dicat peccata : fi juftus ef , mam pateris auferre á Domino jufitiam 
ejus, implora mifêricordiam , fed attende juftitiam ; mifericordia 
eft ut ig 1ofCat peccamti; juflitia efl ut puniat peccatum. Quid ergo que 
"vis mifericurdiam ? peccatum impunitum remanebit ? Refpondeat Da- 
vid , refpondeant lapfi, refpondeant cum David, ut mifericordiam 
mereantur , ficut David. Sprawiedliwego nazywafz , nienawi- 
dzi grzechy : ieżeli fprawiedliwy ieft, katze grzechy: Jeżeli 

fprawie- 

(p). 2. Reg. 24. W. 17. 
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fprawiedliwy ieft: nie możefz odebrać od Pana fprawiedli. 
wości Jego, proś o miłofierdzie , ale zapatruy fie na fprawie- 
dliwość ; miłofierdzie ieft aby darował: grzefzacemu , fpra- 
wiedliwość iet aby karat grzech. Coż tedy? fzukafz? mi- 
lofierdzia? to pewnie grzech nie karany zoftanie ? Niech od- 
powie Dawid, niech odpowiedzą grzefzni , niech odpowie- 
dzą z Dawidem, aby na miłofierdzie zafłużyli fobie, iako 
Dawid. 

Zarzucaig Heretycy , przeciwko tey prawdzie Kościoła 
Świętego pokazaney , niektore Pifima. 1. Ezechiela Jmieniem 
Bofkim mowiącego: (q) Si autem impius egerit penitentiam, 
ab omnibus peccatis fais. que operatus eft, & cufladierit omnia præ- 
cepta mea, © fecerit judicium © juflitiam : vita vivet © non mo- 
rietm. Omnium iniquitatum ejus, quas operatus efi, mon recordas 
bor. Jeżeli niezbozny będzie pokutował za wfzyftkie grze- 
chy fwoie, ktore popełnił, y zachowa wfzyftkie przykaza- 
nia moie, y uczyni fad, y fprawiedliwość: będzie żył, y nie 
umrze. W/fzyftkich nieprawości iego, ktore popełnił, nie 
będę pamiętał. II. D/3/. 31. Biogofławiony Mąż, ktoremu nie przy- 
znał Pan grzechu. LU. (r) Delevi ut nubem iniquitates tuas , & 
quafi nebulam peccata tua. Zmyłem iako obłok nieprawości 
twoie, y iako mgłę: grzechy twoie. Z ktorych wfzyftkich 
mieyfc powiadaią że fie to wnofi: Jż gdy BOG odpufzcza 
grzechy ludzkie, żadna fie za nich kara nie zoftaie. 

Odpowiedź. Ce do Ezechiela , Jego fłowa rozumieją fie 
o karaniu wiecznym, nie o karaniu doczefnym ; to ieft, że 
BOG nie będzie pamiętał pokutuigcemu grzefznikowi iego 
wyftempkow , aby ie karał wiecznie: W'ízakze Dawidowi 
odpuścił grzechy iego przez Natana mowiącego. Dominus 
żranfłulit peccatum tuum, daruiąc mu wieczną karę, à z tym 
wfzyftkim doczefney z darowanemi grzechami nie darował, 
iako fie wyżey pokazało. Toż famo rozumie fip o fłowach 
Pfàlmu y Jzaiafza mowiacych: że BOG zie: przyznał grzechu, Y 

i zmył 

q) Ezech. 18. Y. 21. (r) Jfai. 44. W. 22. 
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di zmył iake obłok nieprawości črc: co do karania wiecznego , po- 
= nieważ odpuściwizy Moyżefzowi y Aaronowi ich wykro- 
Pra czenia Pan, docześnie ich karat, iako w świadectwach wyż- 
sj fzych Pifma widzieliśmy. ‘Gdyby tedy BOG zawfze po od- 
od. püfzczonym grzechu, odpufzczal karanie, tak wieczne, ia- 
RA ko y doczefhe, gdy karał Dawida, Moyzefza, Aarona &c. 
ako po odpufzczeniu ich grzechow , niewinnieby karat, o czym 
SR ` y pomyślić nie godzi fic. 
ofa Zarzucaia iefzęze. :Chryftus za nafze grzechy dofyć u- 
km -A czynił, oczym nieprzeliczone (à świadectwa tak ftarego , ia- 
dil y ko y nowego Teftamentu, zaczym po odpufzczonych na- 
pra. fzych grzechach, nie powinna fię zoftawać dla nas kara do- 
mo~ czefna do wypłacenia. ; 
yda- Odpowiedź. I. przez obrocenie tegoż famego Argumen- 
rze. tu na Heretykow, Chryftus za nafze grzechy dofyć uczynił, 
za | jako wfzyfcy wiernie-wyznaiemy, toć iuż nas. ręka Bofka, 
nie za nafze wykroczenia na tym świecie, nędzą, ucifkiem, cho- 
nie roby boleściami &c. nie dotyka? ‘Gdy Chryftus za nafze 
raj. grzechy dofyć uczynił, iako mowi Apoftol. (s) „Krew Jego 
,0 oczyfżcza nas od wfzelkiego grzechu, to iuż pewnie ( iaki bez- 
ości bozny powie ) że nie potrzeba y Cheztu S. to już pewnie 
üch dla dofyć uczynienia Zbawicielowego Heretykom nie potrze- 
CZA ba dofyć czynić fprawiedliwo$ci Bofkiey za ich grzechy ? 
Gdy Chryftus za nafze grzechy dofyć uczynił, à zacoż fie 
afe |. Heretycy za fwoie grzechy modląc, w Pacierzu mowią. Od- 
28 | puść zam najże winy? 
jego Odpowiedź 1I. Dofyćuczynienie y zaftugi Zbawicielo- 
owi we fa w fwoiey obfitości y fzacunku niefkoficzone , ale że- 
ms o | by nam były pomocne y fkuteczne, trzeba aby były nam 
tym | przyłączone łafkawie y udzielone. Co fie takim podobień- 
wał, ftwem pokazuie. Gdyby kto ogień zapalił nad Rzeką iaką 
ah | bardzo wielką, y uftawicznie płynącą lubo woda ztak wiel- 
wy |. kiey rzeki, nie tylko ten ogień, ale milionowe w iednym 
ył | Ii punkcie 


| (s) Rom. 3. 
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punkcie mogłaby zagafić, z tym wfzyftkim tego ognia nie 
' zagafi, gdy nie będzie wzięta. Lubo tedy zafługi Zbawicie- 
lowe niefkończony maiąc fzacunek, nie tylko za grzechy 
tego świata, ale za million światow wyftarczycby mogły, 
z tym wlżyftkim gdy nam nie będą przyłączone nie przynio- 
fà pożądanego dla nas fkutku. 

- Zarzucaia iefzcze. Po Chrzcie S. niezoftaie fic na dufzy 
żaden dług do wypłacenia BOGU, zaczym podobnie y po 
Sakramencie Pokuty, niema fie zoftawać. à 

Odpowiedź. Te podobieńftwo o Chrzcie S. y Pokucie, 
nie utrzymuie fie: albowiem Chrzeft, ieft Sakrament odro- 
dzenia y obmycia plamy pierworodney z dufzy : Pokuta zaś 
iet Sakrament zagoienia rany na teyże dufzy: ieft zaś wiel.. 
ka rożnica między obmyciem plamy , à zagoieniem rany; 
ponieważ przez obmycie , plama zupełnie ginie, lubo fie zaś 
rana zadana zagoi, ale znak iey zoftaie, to ieft blizna. 

Jefzcze mowią. Męczeńftwo, y wieczną y doczefna ka- 
re odpufzcza, zaczym podobnie y Pokuta. 

Odpowiedź. Także y tu podobieńftwo nie utrzymuie fie; 
ponieważ Męczeńftwo, ieft dofkonałe y wyraźne naślado- 
wanie cierpiącego Zbawiciela y Męki Jego; ktorey zafługi, 
ofobliwfzym fpofobem łączą fie z cierpiącego fprawą; o Po- 
kucie zaś to fie nie może mowić. 

' Zgadzaią fie na to w Kościele Bożym Teologowie, że 
może człowiek fprawiedliwy dobremi fwoiemi uczynkami , 
naprzykład umartwieniem , Modlitwa, iałmużną &c. dofyć- 
uczynić BOGU za pozoftałą karę doczefną , po odpufzczo- . 
nym grzechu: Dowodzi fie ta prawda z Pifma S. gdzie BOG 
Nü/fzechmogacy przyrzeka takie kary odpufzczać pod kondy- 
cyą pokuty, y dobrych 'uczynkow wípomnionych, zaczym 
igdy takie uczynki bedą wypełnione, BOG ktoren nikogo 
zwodzić nie może, fwoiego dotrzyma fłowa. Y tak mowi 
'BOG u Jeremiafza: (t) Si penitentiam egerit gens illa A malo fige 

quod. 


(t) Jer. 13. Y $. 
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guod locutus Jum adverfus emn s agam & ego penitentiam faper ma- 
lo quad cogitavi ut facerem ei. Jeżeli będzie pokutował narod ten 
za złe fwoie, ktore mowiłem przeciwko niemu, będę y ia 
żałował tego złego, co poftanowiłem abym mu uczynił. 
Daniel powiedział Krolowi Nabuchodonozorowi. (u) Pecca- 
ta tua eleemofmis redime. Grzechy twoie ialmuznami wykup. 
S. Jan Chrzciciel do -przychodzących na ftuchanie Kazania 
iego ludzi mowił: ( y ) Quis offendit vobis fugere á ventura ira? 
facite erga fructus dignas penitentia. Kto pokazal wam droge 
uciekać przed naftempuiącym gniewem? czynciefz tedy 0= 
woce godne pokuty. 

Dowodzi fię powtore taż fama prawda uftawicznym u- 
żywaniem pokuty wiernych w Kościele Bożym, y dawnym 
Swiętych Oycow podaniem. 

Swięty Cypryan Serm. de lapfis mowi: Quam magna deli- 
guimus , tam granditer deploramus ; alto vulneri, diligens & lon- 
ga medicina mou defit: penitentia crimine minor mon fit. Jak wie- 
le wykroczyliśmy , tak wiele optakuiemy , dla wielkiey rany, 
pilne y długie lekarftwo niech będzie: pokuta od. wyftem- 
pku mnieyfza niech nie będzie. = - 

Swięty Auguftyn. Hom. çO. Cap. $. mom fiyftcit. mares in me- 
lius commutare, © A faétis malis recedere, nifi etiam de his qua fa- 
ita funt , fatisfaciat Deo, per humilitatis gemitum. Nie dofyć ieft 
obyczaie na dobre odmienić, y od fpraw złych oddalić fig, 
jeżeli za to co popełnił zadofyć nie uczyni BOGU, pokornym 
ieczeniem. Y na drugim mieyfcu tenże S. Auguftyn. ża Ez- 
chiridio ad Laurentium Cap. 71. mowi: Levibus peccatis, fine qui- 
bus bec vita nou ducitur, quotidiana fidelium oratio fatisfacit. Za 
letkie grzechy, bez ktorych tego życia nie prowadziemy, 
codzienna wiernych Modlitwa nadgradza. | 

Swięty Chryzoftom.: Homil. 10. z Matt. toma: Daliczjs 
antea, © temulentia diffuebas ?. jejunio, e aque potu utrum 

i lia |, «empeufa. 

(u) Dan. 4. Y. 24. (y) Luc. 3. Y. 7: 
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compenja. W wygodach przedtym y w piańftwie rozpłýwa- 
le$íie? pofiem, y wody napoiem y to y to nadgradzay. 


S POS O B. VI. 


Dla ratowania dufz. | 
Umartwienia, y dobre fpramy, Chrze- 
| ściamfkiego Życia. 
Ikt lepiey opowiedzieć nie może nędzy iakiego ftanu, iak 
ten ktoren w nim fie znayduiąc, z boleścią ucifk; iego po» 
nof mufi. Nikt tak dofkonale nie opowie o potrzebie, kto- 
reyby od kogo żądał, iak ten ktory w fwoim przypadku iey 
nie ma. Gdybyśmy dziś ftaneli nad Czyftowym więzieniem, 
4 przypatrzyli fię ciężkim cierpiących dufz mękom, tedyby- 
śmy oczywiście poznali, że nie za co innego tę ponofżą nę- 
dze , tylko dla iednego dofyćuczynienia , fkłonney do złego 
natury nafzey. Lecz gdybyśmy fie pytali tychże famych 
dufz , iakimbyśmy fpófobem mogli ich od tego ucifku uwol. 
nić, tedybyśmy niezawodnie to. od nich ufłyfzeli, że gdy za 
nieumartwienie fwoich wrodzonych żądzy cierpią, naype- 
wniey martwiąc nas famych w tychże Zadzach, tym fpofo. 
bem ichbyśmy uwalniali. Zwykł bowiem naymilofierniey- 
fzy BOG za cudze wyftempki, przyimować dofyćuczynie- 
nie innych (lug fwoich, y kontentować fie nadgrodą: krzy- 
wdy fwego Maieftatu od innych uczynioną, iak przyiął oba 
ranne wítawanie, zaSynow poźne w noc biefiady. Y to 
to ieft co pifze Apoftot do Galatow. Fratres alter alterius one- 
ra portate. Bracia ieden drugiego ciężary zno$cie, przez co 
zachęcał Nauczyciel Narodow ratować nafzych Braci, przyi- 
inuiąc na ficbie wypłacenie za ich długi. 
Swiadczy Pilino S. że Efer Krolowa widząc lud fwoy 
w ciężkicy 4fwera uciśniony niewoli, 4 chcąc go z tev nę- 
dzy 
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dzy wyprowadzić. nim pofzla do Krola dla pokorney wnie- 
ficnia proźby o wybawienie, fama wprzody w fwoim pomie- 
fzkaniu, złożywfzy z fiebie przyzwoite Krolewfkiemu do- 
ftoieńftwu fuknie., w oftrey włofiennicy , y w:zwyczaynym 
pokutuiacych worze, te mieyfca płaczem y narzekaniem na- 
elnila, W ktorych przedtym wefelić fie była: zwykła, ciało 
Zaś ktore przedtym wygodami ozdobiła , ścilłym upokorzy- 
ła potem: (z) Corpus fuum humiliavit jejunijs ,omniag, loca, in 
uibus antea latari confüeverat , crimium laceratione' complevit. 
Dobra Krolowa nie mogła tego poiąć , iakimby fpofobem iey 
Narod tak ukochany od BOGA , mogł bydź od tegoż fame- 
go Para karany, uciśniony , y niby. opufzczony ; Narod kto- 
ten wyprowadzony mocą cudow z Egiptu, żeby miał bydź 
ofądzony , na niefzczęśliwe zginienie w cudzęy ziemi. Na- 
cożby fię zdało cudowney BOGA ręce rozdzielać, morza; 
szyfiifzać dna morfkie wodami zalane, dla przeyścia fuchą 
nogą Jzraelowi, żeby go miała w włafney krwi zanurzone- 
go topić fwego czafu powodzi? Cożby to była za korzyść 
żeby lud karmiony cudownie Manna fpadającą z Nięba, po- 
jony wyciśnióną z füchych fkał wodą, obroniony na pu- 
fzczy od zwierza, w bataliach od nieprzyiaciol, miał bydź 
zoftawiony, naznaczony, y wydany, na rzeż y znifzczenie 
oftatnie? Uznawała świątobliwa Pani ziedney ftrony dobroć 


niefkończoną BOGA kochaiącego lud fwoy, ale z drugiey: 


ftrony , miarkuiąc zbytek ukarmionego ludu, nieprzebraną 
Opatrzności BOGA hoynością, widziała że pozwolonego 
fobie ufzcześliwienia na złe zażywał, zapomniawfzy o BO- 
GU, á przez to oczywiście wnofiła że fprawiedliwie dany 
iet w niewolą. (a) Audivi 4 Patre meo, quod tu Domine, tu- 
lifes "Tfrael de cunétis gentibus, Peccavimus im con[pettu tuo, e 
idcirco tradidifli mos. Cot czyni kochaiąca Narod foy Kro- 
lowa,żeby go uwolniła; oto zażywa takiego fpofobu: Przez 
co grzefzył lud, przez to famo BOGA przeprafza; że lud 
Nw Ọpa- 
(z) Efter. 14. Y. 2. (a) Efter. 14. W. 5. ł 
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w Opatrzności Jego uftawney zbytkował, ona fobie iedze- 
nia uymuie; że lud innego fobie fzukał wefela, nie ciefzenia 
fię z BOGIEM, ona te mieyfca, w ktorych fię przed tym zwy- 
kła była wcfelié, płaczem, narzekattiem , y włofow targa- 
niem napełniała, 

Obroćmy wewnętrzne rozumu nafzego oko, na zatrzy- 
mane w niewoli Czyfcowego więzienia dufze, á przypatrz- 
my fię co to za lud ieft, y co to za Ofoby ktore w tak cięż- 
kicy ięczą Ściśnione niewoli. Nie inny w prawdzie lud, 
tylko lud Bofki, lud wybrany do przyobiecaney za ich za. 
fugi, mlekiem y. miodem plynacey ziemi Niebiefkiego po- 
miefzkania. Lud wyprowadzony, nie od Moyżefza y Aa- 
rona, ale od W'cielonego BOGA, nie przez uftąpione mor- 
fkie wody, ale przez nieofzacowaną powodź krwi wylaney 
JEZUSOWEY, nie pofiłkiem fkazitelnym karmiony, ale A- 
nielfkim Chlebem Ciałem y krwią Wcielonego BOGA; ale 
że ten lud z granic fwoiego ufzczęśliwienia wykroczywfzy 
uraził BOGA, dany ieft na ukaranie do tego mieyfca. Uczyń- 
myż tak dla uwolnienia tego ludu. Przeprafzaymy Bofki 
zagniewany Maieftat tym, czym lud ten wykroczyi- Jeżeli 
wykroczyt czyniąc zadofyć chęci zmyfłow fwoich, my dla 
uwolnienia iego zabrońmy fobie na iaki czas tey. wygody 
godziwey. ktoreybyśmy żądali; ieżeli wykroczyl przez nie- 
karanie ciała, my go poftem y umartwieniem ukarzmy ; ie- 
żeli przez iakie o fobie wyfokie rozumienie, my fię przez po: 
korę uniżaymy. = 

Arnulfus Kaplan , po fwoim z tego świata zeyściu, po- 
kazawfży fie S. Rembertowi Szuffraganowi, Az/eharyufża Bi- 
fkupa Remeńfkiego, profil go aby przez 4o. dni, ścilty poft, 
o Chlebie, foli, y wodzie, fzczegulnie, za lego z Czyfcą 
wybawienie odprawił; przydaiąc, że tym poftem, miałby do-* 
fyć uczynić, y wypłacić fię fprawiedliwości Bofkiey , za fwo- 
ie niektore niedofkonałości, ofobliwie zaś zaniepofkromio- 
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ną w iedzeniu za życia fwego Paflya. Tak uczynił Remberrus, 
4 gdy cztyrdzieftego dnia fkończył wfpomniony poft oftry, 
duza w iafności pokazawfzy fie, fwoiemü wybawicielowi 
wielce dziękowała. Tak BOG ieft łafkawy że przyimie na- 
íze umartwienia, za nieumartwione żądze dufz cierpiących. 

Nigdy nie byli fłudzy Bofty bez użalenia y litości nad 
Czyfcowemi dufzami „żeby dla ich ratunku na rozmaite nie 
odważali fie umartwienia , chcąc fwoia nędzą, y utrapieniem 
ich uwolnić, od naznaczonego dla nich karania. Pifze Fef- 
phus Bonetta, że S. Aleyda Zakonnica Cyftercyeńfkiego Za- 
konu, nie mogąc ścierpieć na fobie krzywd poczynionych 
BOGU od grzefznikow, y niemiłofierdzia okrutnych á nieli- 
tościwych ludzi, nie ratuiacych dufz z mak Czyftowych, 
ofiarowała fie BOGU W/zechmogacemu za grzefznikow 
żeby fie nawrocili, cierpieć męki Piekielne, te na ktore zafłu- 
Żyiy,A dla uwolnienia dufz od mak Czyfcowych te męki, 
ktore cierpiały dufze w Czyfcu. Przyiął BOG-tę heroiczną 
S. Panny ofiarę, y ftało fie, Ze każdego dnia, trzy, albo czte- 
ry razy, prowadzona była do Czyfca, y tyleż razy do Pie- 
kia, nietylko dla widzenia y przypatrowania fie oftro$ci mak 
mieyfc onych, ale dla doznania onychże na fobie, ktorych 
czafow fłyfzana była że wołała głośno: Nunc fùm cruciata 
in inferno, nunc in purgatorio, teraz ieftem męczona w Piekle, 
teraz w Czyfcu. S. Katarzyna Seneńfka dla uwolnienia du- 
fży fwoiego Oyca z Czyfca, w ktorym miał przez czas dłuż- 
fzy bydź , obowiązała (ie na całe fwoie życie, cierpieć oftre 
boleści śledziony. Nie namawiam do podobnych fpraw, y 
niezwyczaynego komu fpofobu umartwienia, bo iako nie 
wfzyfcy iefteśmy rownego ftanu, y fpofobności ciata , tak 
nie iednakowe czynić możemy dla dufz przy fługi ; ale te kto- 
re możemy zawíze w życiu czynić, tych:przynaymniey uży- 
waymy , znofzac cierpliwie choroby , boleści, ufzczypliwe 
Rowa, krzywdy, niewygody, lub.iakie nie mile y przeci- 

; wne 
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vane nafzemu humorowi przypadki, ód godziwey syftrzy- 
maymy fię roztewki, w iedzeniu, napoiu, fpaniu, zabrońmy 
fobie pozwoloney miary:, na oftatek prace, fatygi nafze, y 
te wefolo zno$my dla dufz uwolnienia BOGU ie ofiaruiac ; 
temi y tym podobnemi fprawami, nie tylko folge mozemy 
im -przynieść , ale y od mak ich wyzwolić. 

Tak wielka ieft dobroć Bofka, że przyimowac zwykła 
w długu zaciągnionym od nas do wypłacenia fię Jego nay- 
wy2ízey fprawiedliwo$ci, wfzyftkie nafze, nawet te ktore 
koniecznie mnfiemy cierpieć mizerye. Gdy tedy nie maíz 
na świecie takiego, ktorenby ucifku lakiego nie miał cierpieć, 
zaczym wÍízyfcy mamy przy nas monete na wypłacenie BO- 
GU, tak za fiebie, iako y za kogo innego. Nikt nie może 
mowić żeby nie miał fpofobu dla ratowania dufz, bo może 
ofiarować BOGU przeciwność ktorą ponofi, ftrate lub fzko- 
dę ktora go dolega, krzywdę ktorą cierpi, niewdzięczność, 
ktora go rani, ofkarzenie niewinne, ktote go zafmuca, złe 
fafiedztwo, ktore pokoiu mu nie daie. W/fzyflko to ieft 
dobrą monetą dla wypłacenia BOGU za dufźe. Jak tedy 
wielki nierozum ieft tych, ktorzy mufza częftokroć konie- 
cznie to cierpieć, 4 nie ofiaruią BOGU za dufze, lub za 
fwoie ułomności. mogąc y fobie y dufzom wielkie pożytki 
przez to przynofić ; à tak dwoiaką ftrate przez to. maia; bo 
y cierpieć mufzą , y cierpiąc nikomu nie pomagaia , ani fobie 
zalługuią , à co więcey niecierpliwością BOGA uraZaia. 

Wielebna Francifzka od Nayświetfzego Sakramentu, 
Zakonu Karmelitańfkiego, tak wielką miała około ratowa- 
nia dufz Czyfcowych pilność, y ufilne ftaranie, Ze nie tylko 
fwoich wfzyftkich zallug dla ich wybawienia uftempowała, 
ale nawet wízyftkie powierzchowne fprawy, gdy cokolwiek 
albo cierpiała, albo czyniła, ręczną zabawiaiac fie robotą 
włzyftko to, za dufze wfpomnione ofiarowała. Oprocz po 
ftow furowych, o Chlebie, y wodzie, oprocz Dyfcyplin, 

Pafkow, 
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Pafkow, martwiła wrodzone fkłonności, będąc tempera- 
mentu cholerycznego, gdy na wfzyftkie przeciwności za- 
wize była wefoła, y nie zafmucona, tym fpofobem chcąc 
dawać dufzom ratunek. Wielebny Francifzek, od Dziecien- 
cia JEZUS, tegoż famego Zakonu Brat, oftrością życia fwe- 
go, y przez świątobliwą proftotę znakomity, w fwoich u- 
martwieniach, y ulfługach domowych uftawicznych, za- 
wíze pamiętał o ratunku dufz. Gdy umywał w Kuchni Przy- 
ftawki Zakónne, umawiał fig z Zbawicićlem o wybawienie 
iedney dufzy, za każdą przyftawką umytą; a gdy umywał 
jakie *więkfze kuchenne naczynie, profil o wybawienie 
dwoch dufz, mowiąc Ze więkfze naczynie, więkfzey pracy ` 
w umywaniu wyciagalo; niżeli dwoch przyftawek, à zatym 
więcey dufz. Jak zaś te fprawy BOGU przyiemne, a wię- 
£niom Swiętym pomocne były, fkutek to pokazał, kiedy 
tym fpofobem dufże uwolnione pokazywały fie , tym famym 
flugom Bofkim, dziękuiąc im za fwoie uwolnienie. Oczym ` 
Życia ich świadczą, 

Znayduiac fie Jonafz Prorok, w wnętrznościach Wielo- 
ryba, dwoiako fądził fie bydź niefzczęśliwym , raz przez to, 
że w głembokość morfką wrzucony , w niey tona! , drugi raz, 
że tonąc w niezgruntowanych wodach, nie mogł umrzeć, 
y lubo go ftrafzliwa pożarła Beftya, śmierć połknąć go nie 
mogła. A że wfamych początkach fwego wrzucenia w wo- 
de nie mogł pomiarkować, na iakiby koniec miał wyiść iegó 
ten przypadek, nie mogł bydź w fobie upewnionym, ani 
o pomyślności, ani o niefzcze$ciu. W famey rzeczy bar- 
dzieyby wolał był Prorok, idąc za fala poburzonego motza 
płynąć wodą, w oczywiftych zguby niebefpieczeńftwach , 
pokiby mu fit ftalo , niżeli fiedzieć zamknięty w ciemnym o- 
nym więzieniu, y predzeyby fie był na to odważył; wyfko- 
czyć z wnętrzności Ryby w wodę, niżeli Życia nie kończyć 
a cierpieć, Uważał niezwyczayny y nowy iakiś fpofob $mier- 

Kk Cis 
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ci, Ze zmieyfca ieghego na drugie chodził, razem z fwoia 


trumna, wprzody pogrzebionym będąc niżeli umarł; on fie fa- ; 

dził bydź umarłym, à widział przeciwnie, że grob iego był 
a żywy.  Uważmy: tego Proroka niezwyczayną fprawę. Co P 
H "to ieft za przyczyna Że tak cudownym y niepoiętym od nas E 
D fpofobem , BOG fobie poftempował z Jonafzem , utrzymuiąc d 
i go nad wízelkie ftworzonego rozumu mniemanie w filach r 
$ życia? nie widze inhey przyczyny tylko te: aby: Prorok cier- 
| mi piac umartwienie fwolego wiezienia, przez nie, byt od BO- P 
m GA predzey wyfłuchany. W tym umartwieniu będąc Pro- g 
Hi rok, uznał nad foba moc W'fzechmocnego BO GA ręki, u- f: 
| | wierzył fłowom pofyłalącego z opowiadaniem pomfty Pana, 7 
M y w proźbie „wyfłuchany zoftał. (b) Clamawi im tribulatione h 
i mea ad Dominum , & exaudivit me. — Zawolalem w utrapieniu f 
moim do Pana, y wylłuchał mnie. Kto fobie życzy tego u- P 
| fzczęśliwienia , żeby Modlitwa iego była predzey wyfiucha- i 
h | il na od BOGA, niechże do niey przyłoży umartwienie, ztym, , y 
l judi rychley wyfluchana będzie. Tego fpofobu nauczył Rafał M 
M i Archanioł Tobiafza , odkrywaiac mu niby utaiony fekret , gdy ò 
p fie iuż żegnał z całym domem iego: Bona eft Oratio cum jejunio, à 
Ó ji dobra ieft Modlitwa z poftem. Wiele może wfkorać u BO- i 
fi i GA Modlitwa, ale wiecey dokaze zlaczona z umartwieniem. P 
Ki i Czego Modlitwa fama nie wyrobi, przez umartwienie doka- i 
| qi Ze. Widzieliśmy wprzefzlych Rozdzialach, iak wiele mo- k 
* gą pomocy przynieść dufzom Czyfcowym Modlitwy nafze $ 

E do BOGA pofłane, przyłożmyż do nich iefzcze cokolwiek 
M ji umartwienia á pokuty, wiecey wfkorać możemy, więcey ? 
H IO A svyprofiemy, y prędzey urażony niefkończony BOGA Ma- l 
Bo oum ieftat ku milofierdziu nakłoniemy. 
y 4 Apocalip. «. widział S. Jan Kfięgę zapieczętowaną fied. I 
Mi mia pieczęciami , w ręku fiedzącego na Tronie BOGA , kto- : 
rey nikt nie był godzien, nie tylko z ludzi żyiących na zie- à 
mi, ale nawet z Swietych Duchow kroluiących w Niebie, i 


otworyć. 
(b) Jona. 2. Y. 3: 
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otworzyć. Uważaiąc to S. Apoftoli począł tzewnie płakać, 
myśląc fobie; Deygo BOGU! Tak wielkie y Swięte Niebo 
pełne wybranych duchow , 4 ztym wfzyftkim nie ma takie- 
go, ktoby te Kfiege otworzył. Świadczy taż fama Hiftorya 
Obiawienia, że na te myśl Apoftola- placzacego, ieden ze 
dwudzieftu czterech ftarcow, przyfkóczywfzy do niego rze- 
cze: (c) Ne fleveris , ecce vicit Léo de tribu (Juda. Janie nie 
płacz, ieft Lew z pokolenia Judy , ten otworzy Kfiege , y ro- 
zwiąże fiedem pieczęci Jey.  Utamował fię nieco od płączu 
S, Apoftoł, lecz kiedy ciekawie przypatruie fię chcąc tego 
Lwa widzieć, iak będzie Kfięge otwierał, aż zamiaft Lwa, 
obaczył Baranka, y to iakby zabitego. Vidi agnum fłantem 
tanquam occifum, Rzecz uwagi godna; alboż to w [Niebie 
flowa z iftota rzeczy nie zgadzają fie? Alboż to iedno zwie- 
rze okrutne drapieżne, co y lafkawe? Lew gniewliwy, co 
y fpokoyny Baranek? Odmienne w obudwu tych zwierzach 
widziemy fkłonności ktore razem z fobą zgodzić fię nie mo- 
gą. Uważmy zakrytą w tym widzeniu tajemnice , à obacze- 
my prawdę. Baranek ten niby zabity, trzeba wiedzieć że 
był na Tronie widziany , przeciwko temu Oltarzowi ftoiący, 
pod ktorym zabitych dufze wołały. Vid fub Altare animas in- 
terfetlortm cc. W ktoło zaś Tronu było morze, podobne 
do czyítego krzyfztalu, y dwudzieftu czterech ftarcow, Z 
ktorych każdy miał wonne kadzenia, znaczące Modlitwy 


"Świętych. Viginti quatuor Semiores, habentes Phiales aureas s 


plenas adoramentorum ; ba funt orationes Sanctorum. Swiety Hie- 
ronim uważaląc te S. Jana widzenie, przez morze krzyfzta- 
lowe rozumi bydź łzy pokutne według (low Proroka mo- 
wiącego: Magma efl velut mare contritio tua. Karze BOG iako 
Lew rozgniewany, zatrzymane pod Ołtarzem fprawiedliwo- 
ści Jego dufze Czyfcowe, dotykaiac ie rozgą naznaczoncy 
kary, przycifka nie folguiącym zemfty młotem , fpufzczo- 


nym od urażonego niefkończonego fwego Maieftatu , ktoro- 


Kk2 go 
(c) Apoc. 5: W: 5. 


ONZE 


| 
| 


pok? 


WR 


IIIS. Pate M 


Q GA ESC 

go ciężarem przywalone, wołają, iecza, profzą o milofier- 
dzie , ale gdy natze Modlitwy. złączone z goryczą morza po- 
kuty y umartwienia , ftana w obecności tego BOGA, ktory 
był iako Lew rozgniewany , w Baranka lafkawego , y niby 
zabitego obroci fie. Orto Cefarz po Śmierci pokazał fię Ciotce 
fwoiey Zakonnicy , profzac ią ufilnie, aby za wybawienie ie- 
go z Czyfca, oprocz Nabożeńłtwa y Pfalmow przez niego“ 
wyrażonych, dyfcypliny były czynione, po ktorych odpra- 
wionych pokazał fie teyże famey Ciotce fwoiey w wielkiey 
chwalę, dziękując iey za te uczynność. Mściwy BOG, 
krzywdy fwoiego Majeftatu, fürowo karze naymnieyfze 
ludzkie wykroczenia w Czyfcu, ale kiedy obaczy pokuty y 
umartwienia nafze, odmieni fię w łafkawego , miłofiernego, 
y daruiącego. wyftempki. : 

Z Rozkazu Dawida, dwoch Synow Res/a, Zony nie- 
gdy$ Saulowey , Armini, y Mifibožeta wzięto, y. dla ufpoko- 
lenia Gabaonitow, z innemi pięcio Synami Michel; Corki 
Saulowey na pagorku zawiefzono. Strapiona Resfy Śmiercią 
tak fzpetną Synow , nie mogąc fie fama w fobie ufpokoić, 
ktorych zyiacych iako Matka kochała , chciała kochać y po- 
śmierci Umarłych. Nie wftydziła fie tedy ich fzpetney na 
fzubienicach zawiefzonych śmierci , nie brzydziła fie opada- 
jącym z kości ich ciałem, ale zwyciężywfzy w fobie niewie- 
ścią nature, wziąwfzy włofiennicę y pofzedlfzy na mieyfce 
iah ukrzyżowania, tam uftawicznie fiedząc w nocy odpę- 
dzała od ciał umarłych Zwierza, w dzień powietrzne Pta- 
&wa , poty , poki pietwfze defzcze z Nieba nie fpadly y ciał 
ich od kości nie pooddzielaty. (d) Tollens autem Refpha filia 
Aja Cilicium , fabflravit fibi fupra petram, ab initio Meffis , donce 
Jfliliaret aqua fuper. eos de Celo, ©” mon dimifit aves lacerare eos per 
diem neg beflias per noctem. Piękny przykiad umartwienia Zo- 
ny Krolewfkiey. Nie godzinę, nie dzień ieden, nie dni kil- 
ka nofila na fobie włofiennicę , ale poty nie zdyimowała iey 
Me z ficbie 

(d) 2. Reg: 21. 1o. 
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z fiebie, poki łafkawe Nieba nie fpufcity obfitey rofy na Ciała 
Zmarłych. - Uczmy fie od tey Niewiafty ftateczüego w umar- 
twieniach wytrwania, gdy chcemy ochłodeNiebiefką wyprofić 
dla Dufz Czyfcowych. łtesfa nie lękała fie ani oftrości włofien- 
nica, ani drapieżnego zwietza, ani ciemney nocy; nas niech 
nie odftrafza od podobney fprawy, ani przykrość oftrey wełny, 
ani natarczywość przefzkadzalacey pokufy; ani czas iakikol- 
wiek. A ieżeli to Resfa uczyniła dla fkaźitelnych ciat, że poty 
na fobie włofiennicę nofiła, poki ią Nieba nie pociefzyly. My 
dla nieśmiertelney dufzy, nie naznaczaymy fobie czafi umar- 


twienia nafzego, ale poty w nim trwaymy ftatecznie, poki! 


Niebiefkiego nie uprofiemy zmiłowania. Lecz dzifiay z nie- 
małym wítydem nafzym, widziemy zwyciężonych Chrze- 
ścian, miłością włafnego ciała, dla ktorey lekàia fie naymniey- 
fżey oftrości, y nie pozwalaia żeby co cierpiało ciało dla BO- 
GA, dla ratunku dufzy. Ach wítydzie przypatrzmy fie co 
Krolowie , Monarchowie, Ofoby delikatnie wychowane czy- 
nili! S. Brygida w piątki, Świece nachyliwfży zapaloną , kro- 
pie goreiacego wofku na gołe Ciało fpufzczała. Karol V, Ce- 


arz umieraiac , Filipowi Fi. Hifzpańfkiemu Krolowi, fwemu - ' 


Synowi, oftrą wiofiennice, y dyfcyplinę zkrwawioną do rąk 
oddał, ktorą on zażywaiąc rownie Filipowi III. także Hi- 
fzpańfkiemu Monarfze à fwemu Synowi podobnie przy 
śmierci był oddał; ten za$ tak iey na fobie zażywał, że za- 
wize krwią fwoia, krew Oyca y Dziada fwego na niey zo- 
ftawioną oblewał. Ferdynanda II. po dziś dzień w fkarbcu 
Íkrwawiona dyfcypline pokazuia. S. Elzbieta Corka Andrze- 
ja W'egierfkiego Krola , każdego piątku nie opuściła żeby 
nie miała oftrey uczynić dyfcipliny. Błogofławiona Matgorza- 
ta Corka Beli W'egierfkiego Krola, oprocz przykrey włofien- 
nicy, ktorą z Końfkich y Wieprzowych włofow utkaną na 
fobie nofila, oprocz żelaznych obręczow, y dyfcyplin no- 
chych, iefzcze w iedzeniu potraw mięfnych martwiła fie. 
Innych cieprzeliczonych dowodow umartwienia od Ofob 
1 wyía- 
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wyfokich y delikatnie wychowanych nie wfpominam. A my 
będziemyż tak piefzczeni, Dizízey kondycyi , y mocnieyfze. 
go zdrowia będąc, żebyśmy mieli fię wzdrygać dla duíz ia- 
kiego umartwienia ? : 

'S. Tomafz Doktor Anielfki wyliczaiąc fpofoby ratowa- 
nia dufz, kladnie y dobre życia nafzego (prawy, ktorémi 
możemy dufze ratować. Zuter Jufragia pro mortuis: Principa- 
le eft Euchariflia; Secundo Eleemofrza : tertio Oratio: quarto Cate- 
ra bona. Gdyby dzifiay ten S. Doktor, życia nafzego fpra- 
wom chciał fie przypatrzyć, niewiem. ieżeliby ie ofądził 
bydź ratunkami dufz czyfcowych? podobnoby bardziey u- 
znał bydź Bofkiego Majeftatu. draźnieniem , nafza zgubą, á 
w Czyfcu dufzom, nieznośnym przedłażeniem. Niech mi fię 
tu godzi przypomnieć fprawy , niektorych Chrześcian, o kto- 
z. Cefarius. Heifterbacenfis flasvny Hiftoryk. Lib. 4. Cap: 18. 

ifze. 
j Za Fryderyka I. Cefarza, ktorego czafü Szladinu: Babi. 
lońfki Krol, ziemię Świętą odebrał, 4 Noradinus Syn iego 
Miaftem schon nad morzem leżącym rządził, przypłynoł był 
okrętem pod wfpomnione Miafto Gvillzzus Maltanfki Ka- 
waler, chcąc Grób Pańfki w Jerozolimie baboznie uczcić. 
Poftrzeglfzy ftoiący iuż u portu Chrześciańfki okręt Naradi- 
zus, ile ludzkich y łagodnych obyczaiow pełen, wyfłał ie- 
dnego z fwoich Panow, Francuzki umieiqcego ięzyk do o. 
- kretu, dla przy witania przyieżdzaiącego gościa, y dla upe- 
wnienia o befpieczeńftwie iego wtym porcie. Naftempuiace- 
go dnia, gdy fam Nwadizus przybył do okrętu dla nawiedze- 
nia. chorego Guslielma, ten ktoren był pofłany umieiący ię- 
zyk Francuzki, ięden z Panow Noradynowych, fpytał fię 
Guilielma iak fie też fprawuią Chrześcianie w iego Pańftwie? 
Na te pytanie odpowiedział Guilielmus, dobrze, tak iak ro- 
zumiał Lecz Saracen na odpowiedz iego rzecze: ia tobie 
zaś powiem iak fie tu Chrześcianie fprawowali. Ro ne 
7 że by 
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że był ieden między pierwfzemi Saładysa Panami, polłał 
mnie był iefzcze młodfzego do Jerozolimfkiego Krola, dla 
tey przyczyny, żebym był na dworze iego, ięzyka Fran- 


cuzkiego nauczył fie, on.za$ wzaiemnie Syna {wego do me- 


go Oyca pofiał, aby u niego iezyk Saraceńfki pówzioł; za- 
czym to o czym w ten czas fłyfzałem, y czego moiemi na- 
patrzyłem fie oczy, to ci opowiem.  Chrześcianie tego cza- 
fu tak żyli, że żaden z nich dla włafnego zbogacenia nie 
znaydowal fie, ktorenby (niechce wyrażać żebym czytaią- 
cych nie zgorfzyl) na naynieprzyzwoitfze fprawy nie od- 
ważał fię. Tak zaś obżarftwu y cielefnościom fużyli, że w 
fwoich obyczaiach, niczym od bydląt nie roznili fię. W/ynio- 
fłość tak wielka w nich panowała, ze fie nigdy fukniami nie 
nafycili, żeby zadofyć ich mieli, nowe coraz wymyślaląc 
złotem, iedwabiami y rożnemi fpofobami zdobiąc ; żebym 
o innych rzeczach nie wfpomniał, to $wiadcze: że w fa- 
mych obuwiach tyle było odmiany, iz fie zdali we dnie y w 
nocy o tym fzczegulnie myśleć , iakby ieden drugiego w oz- 
dobach fwoich przewyżfzał. To powiedziawízy tenże fam 
Saracen iefzcze y to przydał. Oto fà te wyftempki, za ktore 
wyrzucił BOG Chrześcian hardych, lubieznych , z tey zie- 
mi, ktorych dłużey dla takich ich zbrodni, nie mogł cier- 
pieć. Rozumiefz że my nafzemi filami odebraliśmy te ziemie? 
Bynaymniey. Przydaie zaś iefzcze tenże fam Ce/arius wipo- 
mnionego Gvilielma świadectwo : Iz Sa/adizus „ktoren Jero- 
zolimę był odebrał od Chrześcian , wielce łafkawie z Chrze- 
ścianami pozoftalemi obchodził fie; gdy tedy czafu pewne- 
go. pytał fie fwoich Miniftrow , iak fie w lego Pańftwie fpra- 


wowali Chrześcianie, A odpowiedziano mu, Że inaczey nie 


zyli,tylko iak bydlęta bez rozumne, wfzytek czas trawiąc 
na grach, biefiadach, iedzeniach, piańftwach, y wymyślnych 
rofkofzach. Rozgniewany tym Sa/adźzas, wízytkich Chrze- 
ścian z fwego Pańltwa precz wypędzić rofkazal, Co fobie 
wy ten 
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w ten czas świątobliwy Kawaler Goilelmuys 

mu tak fzpetne Chrześciańfkiego ż 

ftru opowiadał Poganin? mnie dofyć o tym namienić. Ale 

pytam fie ieżeli ieft iakażkolwiek sy wipomniońych fprawach 

dziś unas odmiana? Ach. wftydzie tóż famo fie dzicie y dzi- 

fiay , z publicznym mlodfzych zgorfzeniem , z krzywdą pa- 

- trzącego fie na nas BOGA; z nienadgrodzona wzgardą wia- 
ry nafżey od niewiernych! Pytał fię niegdyś Tertulian za co 
BOG Wfzehcmogący, w dawnieyfzych Poganach chciał 
mieć wielkich Cnot pięknę fprawy, iako to w Sokratefie fpra- 
wiedliwość ; wzgardę Bogaćtw w Kratefie ; miłość Uboftwa 
w Diogenefie? y odpowiadał że to nie dla inney przyczyny, 
tylko dla zawftydzenia teraznieyfzych Chrześcian, BOG 
W fżechmogący uczynił > Ze tamci bez wiadomości BOGA 
tak dobrze czynili, ci zaś maiąc wiadomość BOGA, y obfi- 
tuiąc w iego pomocach, na to fie odważaią czego Poganie 
nie ważyli fię czynić. Niechże fie to więcey o nas nie pra- 
wdzi, niech nafze fprawy będą zawftydzeniem Niewiernych, 
Nauka młodfżych , przykładem rownych, żeby z nich miał 
BOG Chwałę, 4 dufze Czyfcowe folge, pomoc, y wyba- 
wienie fwoie. 


HMI sv O RYE 


» l * LÀ 
R Oku 1603. w Prowincyi Bonońfkiey, w iednym Klafzto- 
„rze Oycow Kapucynów, gdy. w zimie ieden z tychże 
Qycow po odprawioney Jutrzni pofzedl byt do kuchni, dla 
zagrzania fie przy ogniu; obaczył dwoch nieznajomych po- 
ugaczow „ żelaznemi łopatkami rozgattuiących węglę po 
kuchni, niby dla pieczenia , 4 dla trzeciego ftołek gotuiących 
żeby fiedział, ktoren na piecach trzymał na rożnie zatknio- 
nego Zakonnika. Tak ftrafzliwy widok oco Ociec 
m ktory 


pomyślił, gdy 
ycia fprawy , iak z Rege- 


ib. PP. Capuc. 
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który był przyfzedł, z boiaźni poczoł uciekać , lecz ieden 
tyeh, za płafcz zatrzymawíZy go fpytał, czyli Znafz tego 
Zakonnika, ktorego będziemy piekli? na co gdy odpowie- 
dział: że nie znał; rzekł mu: ten był wafżym przed tym tu 
kucharzem , ktoren nie maiąc względu na Zakonne Uboftwo, 
że wiele drew palił na kuchni, temi fimemi drwami będzie 
tu pieczony, y poty te karę będzie cierpiał, poki za tę wi- 


ne Bofkiemu nie wzypłaci fie Majeftatowi. Beveriws in Anna 


IT. 


lt i6io. W Klafztorze Miafteczka Roar, tegoż fame- 
go- Zakonu Oycow Kapucynow , umarł był znaczny te- 
goż Klafztoru Kaznodzieja Imieniem Fraaci/Cus , ktoren fwe- 
mu Przeiozonemu dwa razy pokazał fie, raz przed Juttznia, 
drugi raz po fkonczoney Jutrzni w nocy, twarz maiąc Wy- 
bladłą y mizerną, powtarzaiac te flowa ;* 
Multorum manibus grande levatur onus. 
Nie iedney potrzeba ręki 
Ciężar rufzyć nie malęki. 

Chcąc przez to wyrazić, że iako dla podźwignienia Z zie- 
mi iakiego ciężaru, nie dofyć iet iedney ręki, ale wiele rąk 
potrzeba, tak dla wydzwignienia iego dufzy.z pod ciężaru 
karania Czyfcowego , wielu Zakonnikow trzeba było pomo- 
cy. Zrozumiał w tych flowach wyrażone żądanie profzącey 

ufzy Przełożony „dla ktotey przyczyny rofkazał aby 12y- 
fey Kapłani Mfżę Swięte , Klerycy , y Laicy Spowiedzi Kom- 
munie, y inne Nabożeńftwa odprawiali. Co gdy fię ftało, na- 
ftémpuiacey nocy pod czas Medytacyi w chorze, taż fama 
dufa pokązała fię Przełożonemu , wefołą y iafna twarzą dzię- 
kuiąc za wyświadczone dobrodzieyftwo. „Jbidem. ` 


JIL. 


R Gertruda czafü iednego modląc fię za dufze jedne- 
go Zakonnika Imieniem Hermanna nie dawno zmariego, 
LI gdy- 


2-5 A Wr OC STEIN i 
gdy fię pytała Zbawiciela gdzieby był? Zbawiciel iey odpo- 
wiedział: ieft. A dla Modlitew ktore teraz za niego odpra- 
swuią fie, kazałem go przywołać, aby razem znami iedząc 
nieco pofilit fie. Zdało fie tedy S. Gertrudzie że Zbawiciel 
fiedział za tolem niby Gofpodarz „sprzed ktorym ftawiano na 
ftole nakfztałt potraw, cokolwiek z nabożeńltwa , czyli z o- 
fiar, za dufze wipomnionego Brata czyniono. „Obaczyła 
też y duíze tegoż famego Brata, fiedżącą na końcu ftoła, wiel. 
ce fmutną y nedzna właśnie iak gdyby iefzcze zupełnie nie 
była godna, ciefzyć fię widzeniem Twarzy Zbawiciela. Je- 
dnakże troche wefołości po fobie pokazowała, z tey przy: 
czyny , że z przyniefionych Ofiar y poftawionych na ftole, 
niby z iakich potraw , zapach fmaku wychodzący, zalaty wal 
ja, ktorym fie pofilała. A gdy coraz więcey à więcey nofzo- 
no, wfpomnione potrawy znaczące Nabożeńftwa y Ofiary, 
' ktore coraz to więcey były czynione, y dufza też coraz ro- 
zwefelaląc fie bardziey A bardziey, oczy ku Panu fwemu o. 
bracała. S. Parma widżąc to fpytała fie dufzy, za iaką wi- 
ne cierpifz te ciężkość? Na co dufza: dla włafney woli, y 
dla włafnego zdania, dla ktorych przyczyn tak wielki ciężar 


na fumnieniu teraz ponofze, że gdyby wfzyftkich ludzi ży- . - 


iących ciężkości ferca razem kto zebrał, nie byłyby tak przy- 
kre, iak ta ciężkość ktorą cierpie. Zaczym Swięta: iakim. 
by fpofobem mogłbyś bydź ratowany? Odpowiedziała dufza: 
Gdyby kto uważał moie ciężkość , & fam od podobnych wy- 
ftempkow wyftrzegał fie, żeby za wolą fwoia nie-fzed! , wic- 
leby ciężaru mego ulżył. Tobias Lohner tit: purgat: 


©'Więta Katarzyna de Riccijs, w dzień Swięta Matki Bo- 
KÒ fkiey oczyfzczenia, z Nabożeńftwa Zakonnego, powro- 
ciwfzy fie do fwoiey Celi, zaftała w niey Matkę Bofką trzy- 
mającą na ręku fwoich,nayukochańlzego Syna fiwego y z Swie- 
tym Wincentym, pod ktorey płafzczem obaczyła dac 
akon- 


a= 
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Zakonnic fwego Klafztoru zmarlych dufze, miedzy niemi zaś 
y fameyże Katarzyny Sioftry , dufza znaydowała fie. Wizy: 
flkie te modlitwami Katarzyny były wybawione z czy!ca. 
Przez całą godzinę na tey Niebiefkiey Katarzyna z tak Swię- 
temi gościami trwała zabawie; ktorego czafu Matka Bofka 
pozwoliła Katarzynie wziąć na fwoie ręce Jey Nayświętfze- 
gó Syna y Z nim fie bawić; oddaiac go za$, try napomnie- 
nia iey data. Pierwfze, żeby niektore drobne niedofkonało- 
ści w tym Klafztorze były zniefione. Drugie, aby we wizy- 
ftkich potrzebach każda z Zakonnic do Matki Bofkiey ucie- 
kała fie. Trzecie , aby Klafztoru Przełożona nie tylko uważa 
ła w Zakonnicach ułomności, ale żeby z wfżelką miłością po- 
kuty im naznaczała, żeby za to w czyfeu potym, fama nie 
była karana. Tobias Lobner tit purg: 

: [ 


Woch Zakonnikow przez Cmentarz przechodząc» gdy 

za umarłych tamże leżących dufze, nabożnego do BO- 
GA nie uczynili weftchnienia , ufłyfzeli głos wolaiacych y Za- 
lacych fie na nich; Hi qui preteribamt , 707% dixerunt. Benedictio 
Domini fuper vos; Ci Kiorzy przechodzili nie powiedzieli, 
Błogofławieńftwo Pana nad wami P/al: 128. Przerażeni tym 
giofem Zakonnicy , poówracalac fie przez tenze fam Cmentarz, 
gdy odprawili za umarłych Nabożeńftwo , ieden z nich rzekł: 
Benedeximus vobis in nomine Domini. Błogofławiliśmy wam w 
Imie Pańfkie: Na co ufłyfzał głos odpowiadaiących. Deus 
Dominus & illuxit nobis BOG y Pan oświecił nas. Elias AŚ, 
Terefia Ord: Carmel: de purg: apud Lohner, 


„QWięta Tereffa w Klafztorze Miafta Korduby, po odpra- 
wioney nabożnie Kommunij porwana w .zachwycenie , 
obaczyla z czyfcowych ogniow wychodzącą wielką liczbę 


dufz , y wefoło idących do Nieba. Prowadziła tę liczbę jedna 
Ll dufza 
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dufza nad wfzytkie inne ozdobnieyfza, przeciwko ktorym 


zdał. fie niby wychodzić Zbawiciel y przyimować ich do fie- 


bie z wielką bardzo y ofobliwfzą łafkawością. Uważała du- 
fze tę S. Panna przypattuiac fie y wefeląc z ich fzczęśliwości, 
dla czego aby była uwiadomiońa o tym co widziała, iedney 
ktora na oftatku fzła dufży fpytała fie, coby to za Święta by- 
ła tych duchow gromadą? od ktorey to ufłyfzała. Wodz 
nalz iett ieden Zakonnik Bracifzek Societatis JESU, my za 
W'odzem nafzym wefoło poftempuiemy , czyniąc mu przez 
to wdzięczność, że za iego modlitwami dzifiay iefteśmi wy- 
bawione. Ze zaś widzifz przeciwko nam wychodzącego Pa- 
na, niechciey fie temu dziwować , ani rzecz ta niechci nie 
będzie nowa; ponieważ Zakon ten, ma Przywiley, iż każde: 
go ztego Zakonu do Nieba przychadzacego, fam Zbawi- 


ciel zachodzac mu drogę przyimuie. Tegoż famego czafu 


umarł był w Kollegium Kordubeńfkim Spcież : FES Brat 
Zakryftyan , ktoren przez 30. lat żył świątobliwie w fwoim 
Zakonie. Lobzer tit: Miferie: erga defunt: 


VAL. De 


Etrus Claniacenfis naftempuiace opowiadał widzenie. Przy. 

fzliśmy na pole obfzetne, ktorego weyrzenie było ftrafzli- 
we, gdzie niewypowiedziane mnoftwo dufz , niewypowie- 
dzianemi mękami dręczone było: Niepizerachowanego tO- 
dzaiu karania tam widziatem, iedne albowiem dufze były 
ogniem palone, drugie w kotłach fimaZone, trzecie hakami 
z (kory y Ciała odzierane az do rozftania kości. lune w kom- 
pielach ze fmoły y siarki fiedzace , inne w roftopioney miedzi, 
otowiu, y innych krufzcach, 4 do tego w zarazliwym fmro- 
„dzie pływaiące „niektorych zaś fttafzliwe robaćtwo iadowi- 
temi zembami kafato. To wízyftko iako wyraził, w pier- 
wym czyfcu widział, O drugim zaś czyfcu w te (Iowa mo- 
wit: Widzieliśmy bardzo głemboki padol, przez ktoren zła 
racka, mgłę niewypowiedzianego fiprodu z ficbie es ca 
y 
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eń, ktoren niby fameg 
cy ftrony padołu było tak 
/ nad te nie rozumiałbym 
one dufze, ktore raz w 


fié nie mogąc na oltre Zit 
fzędłem do trzeciego Czyta, ktoren tak wielkie miał w fo- 
bie karania, że ich ani rozum ludzki poląć, ani ięzyk nay- 
mnieyfzey nawet kary wymowić nie potrafi. Przyfzliśmy 
tedy na obfzerne bardzo pole okryte ftrafzliwą burza, gdzie 
była rzeka fiarczyfta , nieznośny fmrod z fiebie wydaiaca , Z 
ktorey dym y płomienie niby Z zapaloney fmoły wypadały 
na całe te pole. Płafzczyzna tego mieyfta pełna była roba- 
& wa, to zaś nad wízelkie mniemanie byto ftrafzliwe, brzydkie, 
y na weyrzenie nieznośne, z nozdrzow płomienie ognifte 
wypufzczaiace, ktore mnoftwo dufze tam znayduiace fie bez 
nienafycenia kafaiac iedząc fzarpali , á po wierzchu nich czar- 
ci biegali, nakfztatt fzalonych ludzi ; zbytkuiac fie , ktorych 
ogniftemi widlami y ofckami w fztuki rozry wali , rzucając ie 
w ogień, gdzie nakfztałt krufzcow roftopionych topa eh 
fie. Mało toieft, Bogiem fię świadczę, gdyż względem tych 
mąk ktore widziałem, jefzcze nic prawie nie wyraziłem. W 
krotkim albowiem czafie więcey niżeli fto razy coraz odmien- 
nemi karami widziałem ich znifzczonych, yznowu niby dru- 
gi raz odrodzonych, y podobnie także zaraz znifzczonych. 
- Jdem Lohner tit: purg: ex Dionys: Carth: lib: de 4. Nevifnnis. 


VIII. 


Oku 1496. P. Conflantinus a Salvatore Mąż życia świąto- 

bliwością znaczny, Zakonu S$. Francifzka. Kapucynow 

w kilka dni po fwoiey śmierci pokazał fię drugiemu Zakon- 

nikowi, fwemu niegdyś Przyiaciclowi , ktoremu o fwoim 

"ftanie oznaymuiac to powiedział: ch ach Bracie iak fa [6ifie 
> Sądy 


z 
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Sady Byfkie , y tak zbyt dalekie 0d ludzkiego mniemania! co albo. 
wiem u żyiących ludzi zdaie fie bydź cnotą, to częfłokroć przed Bo- 


giem ktoren fkrytości. ferc ludzkikh przenika wyllempeiem bydź | 


znayduie fe. Ja w prawdzie z uiejkohczonego miłoferadzia Bofkie- 
go Zbawienie otrzymałem , y iuż wiecznej chwały zażjwam z tym 
wfżyttiń w. czyfcowym ogniu przez trzy dui ciężko byłem karany, 
ktore dui w mekach tak mi fe zdały alugie byd&, iabbym przez 
trzy tyfiące lat był karany. Powiedział zaraz dwoiaką fwoiego 
karania przyczynę. Pietwíza że przez długi czas Przełożo- 
nym będąc, niektore plamy w rządzeniu Zakonnikami na 
fiebie zaciągnoł, ktorych nie rozumiał bydź wyftempkami. 
Drugą, że dla pozwoloney czefto Zakonnikom wolności, 
gdy łafkawym fie bydź zdał na Braci, niektore z tąd między 
Zakonnikami zaczeły pokazywać fie rozwiozłości. Ex Annal: 
PP. Capucin, P. Boverin, 


A IX. 

Oku 1676. tegoż famego Zakonu Wielebny Brat Anto- 

ni dnia 15. po fwoiey śmierci pokazał fie. fwoiemu Za- 
konnikowi Bratu Aniołowi Tzzzezico , ktoren gdy fie go fpy- 
tat: vacoby tak długo izabronione miał dla fiebie widzenie 
Twarzy Bofkiey , maiac zallugi wfżyftkim wiadome, iako za- 
powietrzonym w życiu fwoim z miłością fluzyl? Odpowie- 
dział: bądź tego pewien moy Bracie Aniele, że Sądy Bofkie 
H wielce ście, y tak ftrafzliwe, że wízyftkich ludzi rozu- 
my nayoftrzeyfze nie dościgną it», Ja prawdę ci opowiadam 
Ze Za moie prace, ktorą (luzac zapowietrzonym podiąłem, 


x 


mam zbawienie z Bofkiey dobroci dla fiebie nagotowane, 
. lecz za-moie. wolne gadania, ktorym zabawiałem nafzych 


Braci, 2e dla mnie nie prędko przychodzili do Choru, na od- 
dawanie BOGU powinney chwały, BOG W fzechmogacy 
ofądził mnie na karę wielką y cieżką, żebym codzień z Pa- 
dwy do Werony, drogę odprawiał mil so. bofemi nogami 
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po rofpalonych węglach , ktorą podroż teraz fkończywfzy , 
już ide wefolo do Nicba. Co w yrzeklfzy zniknął, Ex eodemm 


X 

e 
Oku 1607. w Mieście Fałeaciezes W Prowincyi Flazdryż 
umarła była żona, iednego znacznego tamtego Miafta 
Obywatela, po ktorey śmierci zaczeły bywać w domu iey 
Sioftty rodzoney hałafy, wielkie ftrachy fprawuiące. Co wię- 
cey , iey fluzaca domowa, widywała częfto rożne ftrafzliwe 
poftaci, to Pfa czarnego wielce ftrafzliwego, to Murzyna 
bez głowy, y inne podobne ftrafzydia,-tak dalece, że gdy 
nie mogli znieść domowi tych ftrachow , mufiał Pan tego 
domu, A Szwagier zmarłey , udać fie do Xiędza Gwardyana 
Oycow Kapucynow , ktoremu opowiadaiac wfzyftko co fie 
sv domu iego działo, profił o iaką pomoc od niego na ten 
rzypadek. Pofzedt Gwardyau do domu wfpomnionego O- 
ywatela, gdzie y uczynił Exorcyzm wízyftkie mieyfca świę- 
coną wodą kropiąc. Ucichły wfzyftkie ftrachy były zaraz, 
mocą Exorcyzmu wypędzone. Lecz po czterech dniach, 
gdy fie znowu też fame ponowiły , powrocił fie podobnie y 
Gwatdyan , powtarzając Exorcyzm , ktoren z więkfzą pilno- 
ścią chciał odprawić, naymnieyfzego nie opufzczałąc bez 
błogofawieńftwa y Zegnania mieyfca. Gdy tedy czynił po- 


'bożny Gwardyan „Exorcyzm, kropiąc święconą wodą nay- 


mnieyfze kąty, głofem wielkim zawoła fłużąca, ze widzia- 
ła Sioftrę fwoiey Pani nie dawno zmarłą, czyniącą toż famo 
wfzyftko, cokolwiek czynił Gwardyan, albowiem gdy on 
czytał Modlitwy , ona podobnie modliła fie, gdy klęczał, al- 


- bo znak Krzyża S. wyrażał, podobnie y ona naśladuiąc go: 


czyniła. Ulłyfzawfzy głosten Gwardyan, nie bez wielkiego 

nabożeńftwa odprawił Litanie do Matki Bofkiey , 4 potym 

wziąwfzy w rękę Krucifix , rozkazał Jmieniem Bofkim dufzy, 

aby odpowiedziała , dla iakicyby przyczyny pokazała fie ftu- 
| Zacey. 
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24cey. Odpowiedziała dufza: nie dla inney przyczyny, tyl- 
ko aby opowiedziała Sieftrze iey, Że ona poty miała bydź 
na karaniu w Czyfcu, pokiby Sioftra iey zadofyć nie uczy- 
nila , obietnicy BOGU od niey w życiu uczynioney , że przy- 
obiecała była podroz odprawić do Obrazu Matki Bofkiey w 
Haili , ktorey:ona obietnicy , uprzedzona śmiercią, nie mogła 
zadofyć uczynić. : Zacożeś tedy ( rzecze Gwardyan ) przed 
twoim fkonahiem Sioftry , oto nie profita? dla tego ( odpo- 
wiedziała dufza ) że iuż ftracilam była używanie iezyka y 
mowy. Jakozkolwiek bądź ( rzecze Gwardyan ) iak miar- 
kuie że bardziey zdaiefz fic bydź dufzą z Piekła, niżcli z Czyfca, 
ponieważ czynifz tak wielkie hałafy y ftrachy nie daiac do- 
mowym pokoju; dufze albowiem znayduiące fie w łafcę Bo. 
fkiey , ktore w fwoich potrzebach profzą o pomoc, pokazu. 
ią fie fpokoynie, nie trwożąc ftworzenia Boikie, tak ftrafzli- 
wemi widowifkami? Odpowiedziała dufza: Qycze nie mo- 
ja to była wina, ale czartowíka fprawa, ktoren zazdrofzcząc 
moiemu dobru, do tego czafü zabraniał mi, nie tylko poka- 
zac fie moiey Sieftrze, ale nawet y komu innemu, y dłażey- 
by mi był w tym przefżkadzał, gdyby nie był wypędzony 
mocą Exotcyzmow ; iakoż teraz będąc wolną od niego, da. 
lam fie widzieć, y oznaymitam o moiey potrzebie, dla wyi- 
ścia z mak Czyfcowych do wieczney chwały. Nie znay- 
dował fie w ten czas Mąż Sioftry pokazaney. dufzy , ktoren 
powtoćiwfzy do domu, à dowiedziawfży fie o potrzebie pro- 
ízacey zmariey Sioftry , przyobiecał Zonie, że fam z nia po» 
iedzie do Hali, dla dofyćuczynienia prozby zmarłey. Co 
tylko wyiechali z Miafta, wziąwfzy z fobą wfpomnioną Au- 
Zace w drogę, ta zaraz obaczyła dufze wielce rozwefeloną, 
ktorey fie zdało iakby.coraz przyfkakiwała do fwoicy Sio- 


fury całując ią. Puściwfży fie tedy w drogę, widziała ftuza-- - 


ca, w Ofobie bardzo piękney Niewiafty, idącą razem przy 
Karecie, też fame duíze, ktora z niemi idąc, im bardziey 
przybii 
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przyblizala fie ku Kościołowi naznaczonemu ,-tym bardziey 
zdawała fie bydź pięknieyfzą y jaśnieyfzą, tak dalece, że wie- 
chawfzy w Miafto wfpomnione Halia , dla blafxu promieni 
z dufzy wypadaiacych, fłużąca na nią patrzać nie mogła. 
Dnia naftempulacego fkoro wefzli do Kościoła, gdy Kapłan 
gotował fie. do Mfzy S, obaczyła fłużąca, że dufza ufiadła 
na Ołtarzu, na ktorym mieyfcu poty fiedziała poki Kapłan 
nie przyftąpił do Cazoże, ktoren jak tylko zaczął, zftąpiwfzy 
z Ołtarza klękneła blifko tego, ktoren użyt do Mfzy. Jak 
tylko Mfża fkończyła fie , przyftąpiwfzy dufza do ffuzacey, 
mile ią do fiebie przycifnela , dziekuiac wielce za iey uftugi , 
ktorey rzekła: że za przyczyną Matki Bofkiey teraz będąc 
wybawioną z mak Czyfcowych, iuz fzla do wieczney chwa» 
ly. Jacobus Maff Appar: 269. 


ROZDZIAŁ IV 


9 dufy ludzkicy, o Sądzie partykularmytu, 


każdego mmieraiącego, y 0 pokazywaniu 
Jie duf& zefałych z tego świata, "A 
dion. Syigcym. 
==> | Ofpolicie wfży fcy Teologowie z Swiętym Augue 
: E) 5 ftynem, tak opifüig dufze. Anima eft Jebftantia cre- 
== Aata, invifibilis , incorporea, immortalis , Deo ffmillima, 
EE imaginem habens Creatoris 977 Duíza ieft iftność 
== fworzona , niewidoma , bez ciała, nieśmiertelna; 
BOGU podobna, Obraz maiąca Stworcy fwego. Opifat ią 
także y Aryftoteles 2. de Anima, W te lowa: Dufza ieft po- 
czatek przez ktoren zyiemy, fłyfzemy, rozumiemy, y z miey- 
fca na mieyfce przechodziemy. Przez ktore opifania ^v yra- 
ża fię, y wyfoka godność, każdego człeka maiącego dufze 
rozumna, że przez nie jeft Obrazem BOGA fwego, czeg9 
Mm żadne 


f Ev 
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żadne ftworzenie nie ma; y ta prawda, Ze to cokolwiek CZy- 
niemy, mocą y flami dufzy czyniemy. Ze iefteśmy Obra- 
zem Bofkim, miłości związkiem powinniśmy fię iednoczyć, 
ztym kogo na fobie wyrażamy, Ze zaś dufza rozumna ieh, 
początkiem fpraw nafżych , nie powinniśmy iść za ciałem, y 
brać na fiebie fzpetny charakter Beftyi, to ieft grzechu, zrzu- 
caiac z fiebie, y plugawiąc Obraz Bofki. 

Trzy zyiace duchy BOG W fzechmogący ftworzyl. Pier. 
wfzy, nie przyodziany ciałem, drugi ciałem przyodziany , 
ale nie umieraiacy z ciałem, trzeci, ciałem przyodziany, y 
z ciałem umieraiący. Pierwfzy duch ieft Aniołow, drugi ieft 
dufza rozumna ludzka, trzeci, dufza zwierząt nicrozu- 
mnych. Dufza ludzka złączona z ciałem, czyni czleka niby 
wízyftkim ftworzeniem, ponieważ człek przez dufe, ma 
iftność fwole tak iak naprzykład kamienie, ma życie iak kwia- 
ty, drzewa, ma zmyślność iak zwierzęta , rozum iak Anióło- 
wie. W ktorym fenfie S. Grzegorz Papież, rozumi bydź 
powiedziane Chryftufowe fłowa do Apoftołow: (e) 4: za 
świat opowiadaycie Ewangelia  wfeyftbiemu fiworzenian, gdy mo- 
wi: ( Evangelium) omni creatura. predicatur, cum foli homini 
predicatur.- Wfzelkiemu ftworzeniu ( Ewangelia ) opowia- 
da fie , gdy fie iednemu człeku opowiada. Jdzie za tym że 
człek przez dufze, ma Niebo do miefzkania, Aniolow do to- 
watżyftwa, wieczną chwałę dla uciechy, BOGA dla zapła- 
ty, rzeczy na ziemi ftworzone dla fiwoiey ufługi y potrzeby. 

Dla czterech przyczyn BOG W'zechmogacy, chciał 
złączyć dufze zciałem. I. dla fteoiey niefkończozey dobroci, przez 
ktorą chciał dać ftworzeniowi fkazitelnemu, niefkończoną 
wieczną z fobą chwałę, ktoreyby człek nie miał, gdyby cia- 
ło nie było złączone z dufżą. TI. dla przyczyzienia człeku zas 
Jing , przez martwienie ciała. TH. dla ozdoby ftworzanego świata, 
ponieważ albowiem były ftworzenia fame fzczegulnie ducho- 
wne, iako to Aniołowie, inne nic duchownego w fobie nie- 

mające , 
(e) Mare. 16. y. 15. Hom. 29. in Evangel, 
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maiace, iako to kamienie, drzewa, zwierza &c. chciał BOG 
iefzcze wyftawić ftworzenie, ktoreby było częścią ducho- 
wne, á częścią fkazitelne to ieft człeka. IV. dla /fvoiey Bofkiey 
fużby , ktora tym bardziey mu iet przyjemna, im dufza w 
ciele będąc, fzuka dla fiebie fpofobow kochania BOGA, y 
drugim do tego z fiebie daie przykład, 

Gdyby kto niechciał dać temu wiary że ieft dufza w czle- 
ku żyiąca ; niechże pomiarkuie tożnice między człekiem Zy- 
wym 4 umarłym, w ktotym cokolwiek było w życiu fił, pię- 
kności, władzy, nauki, wfzyftko z rozdzielaiącą fię dufzą, 
od ciała odefzło. A ieżeli nie widzi kto temi oczyma dufzy, 
czyliz dla tego dufza nie ieft? taką rzeczą byłaby to prawda 
że Rzymu we Włofzech nie mafz, Madrytu w Hifzpanij, 
Pekinu w Chinach, dla tego że kto Rzymu, Madrytu, y Pe- 
kinu nie widzi, Gdyby Matka w ciemnym więzieniu, albo 
lochu podziemnym, wydane na świat dziecie tam go wycho- 
wała do dofkonalego wzroftu, y używania rozumu, à ni- 
gdzie zlochu nie wypufzczała , takie dziecie pewnieby Mat- 
ce mowiącey o Słońcu , Xiezycu, Gwiazdach, Ptactwie la- 
taiacym , Kwiatach &c. nie wierzyło , dla tego że żyć y pa- 
trzać fie na fwoie Jafkinią podziemną nawykło, á oprocz w 
niey znayduiacych fie rzeczy , nie widziało ; ale czyliz dla te= 
go uporu dziecinnego, nie byłoby na Niebie Słońca Xiezy- 
ca &c? Toż famo podobnie y z nami w tym życiu, gdy w 
ciele iefteśmy mowić potrzeba. Nikt okiem ciała, widzieć 
dufzy nie może, tak iak ieft fama w fobie, dla tego, że dufza 
ieft (zczerym duchem, iak Anioł, y BOG W/fzechmogący , 
ktorego ieft podybieńftwem, oczy zaś fà inftrumenta matery- 
alne y ciclefne, ktoremi tylko rzeczy podobne możemy Wi- 
dzieć ale nie duchowne. | Zaczym- przez to nie znofi fie pra- 
wda o dufzy że iey kto nie widzi. Ale daymy to że fię kta 
na tym zafadza, że temu dać niechce wiary, y przyznawać 
to za rzecz pewną co pod zmyfły iego nie podpada; na to przy+ 

Mm2 ać 
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KAKA KUR ftać mufi, ze fkutki widome, początek ich nie widomy tozumo- facze 


wi pokazuij, y tak widziemy powierzchowne {prawy cho: nad 

ji roby, ktorey początku wewnątrz będącego nie widziemy ; | tanim 
j jeżeli tedy widziemy dufzy nafżey fprawy tak duchowne,. | niii 
| to ict rozumu, woli, y pamięci iako też y powierzchowne; | by fi 
| co do uczynkow ciała czynigcego mocą dufzy, nie możemy |- wży! 
nie przyznać początku fkutkow tych, to ieft dufży. | Krom 

Dufza każdego z ludzi ieft ftworzona od BOGA, ktorą praw 

Bofka. Wfzechmocność wlewa, iednocząc ią z ciałem, do | go gd 

ktorego ieft tworzona; był albowiem bigd dawnych żydow fowe. 

KI twierdzących, iakby wfzyftkie dufze rozumne na początku | ytob 

kę a” świata były ftworzone.' Ktoren błąd na Koncylium Bracha- chian 
Wo | ` gefilkim pierwfzym ieft potempiony, fLolor 
125: |. Ze dufza ludzka co do fwoiey iftoty ieft fzczerym du. |  gdyb 
i 4) chem, nie maiącym w fobie początku fkazitelności, to ieft , | Aie 
ER. że nie left złożona z przeciwnych zywiolow , iak inne fkazi- | śmie! 
T i telne ftworzenia, wnofi fie to: że ieft nieśmiertelna, y wie- bie, i 

JA PM cznie żyie. Te prawdę nayprzod wyraża fkład Apoftolfki | foi 

d SM w tych fłowach: żywoż wieczny, Potym na wielu mieyfcach fzyci 
Pifmo, iako to. (£) Nze boycze fre tych ktorzy zabiiata ciało, dus | | 

/ży zaś nie mogą zabić. W obiawieniu S. Jana. (g) Widzia- | cie 

Jem dufze pozabiianych. NV Kfiegach mądrości Salomonowych: | fauc 

(h) Sprawiedliwych dufze w reku Befeich Ja ; y mie dotknie fe ich | pti 

udręczenie śmierci. W Erwangelij o dufzach Bogacza y Łaza- |^ mu 

rza &c. Powtore nieśmiertelność dufz ludzkich na Koncyli- | żem 

um Lateranenfkim piątym S$. 8. za Leona X. wte Rowa | źrzet 

ieft opifana; z potempieniem tych ktorzyby inaczey trzymali, | Genn 

Cum diebus noflris nonnulli auff fint dicere, de matura anime ra- | pop 

tionalis quad mortalis fit ; ©? aliqui temere philofophantes, faltem | . wa 

fecundum philofpbiam verum efe afeverarent, facro approbante Coa- | na, 

cilio damuamus ac reprobumss omnes cc. ? |. duíz 


sziety Paweł w liście fwoim do Koryntow. tak 
Swięty Paweł w liście fwoim do Kory „sta 


| Or 
śmiertelności dufzy przywodzi Argument. Gdybi 


gy 


(1) Matt, 30. Y. 28. Cg) Apoc. 6. (h) Sap. 3. 
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fzczegulnie nadzieie y doczefnym tym życiu mieli, bylibyśmy 
nad wízyftkich ludzi nayniefzczęśliwfzemi. (1) S: iakóc vita 
tantum in Chrifto [perantes. [AMS y miferabiliores fimus omnibus hos 
minibus. Ponieważ w fwywoląch rofpufzczeni , na$miewa- 
liby fię z nas cnotliwie żyjących, a za tym gdyby, rowno 
wizyfty , z dufzą śmiertelną gineli , krzywdaby była dobrym 
fkromnie żyjącym, y BOG niefprawiedliwieby każdemu za 
{prawy nadgradzał, o czym y pomyślić nie godzi fię. Do te- 
go gdyby dufza była śmiertelna, daremneby były Chryftu- 
` pwe dla nafzego wiecznego zbawienia fatygi, męka, y śmierć, 
y toby, było klamftwo że Zbawiciel SS. Oycow dufze z Ot- 
chłani wyprowadził. Nacożby fie było przydało SS. Apo- 
ftolom y Meczennikom Chryftufowym gardzić tym życiem, 
gdyby byli nie upewnieni o niefkończonym życiu dufzy? 
A ieżeli uznaiemy dufze żyiącą, przez iey fprawy w tym 
śmiertelnym życiu, zacoż nie mamy uznać Swiętych w Nie- 
bie, Zyiacych przez ich cudowne fprawy, ktore w oftygłych 
fwoich Ciałach , y. wyfchłych Relikwiach, w potrzebach na- 
fzych zwykli nam świadczyć bardzo częfto. 

Piękną rzecz do tey materyi wfpomina S. Auguftyn w 
liście oim do Ewodyufża pifanym. Gezzadins w lekarfkiey 
fauce dofkonale biegły ; w młodym życia fvego wieku wąt- 
pił, ieżeliby było życie iakie po śmierci ; á że w czeftych iał. 
mużnach był hoyny , dlà iego zbawienia fporządził to BOG 
Że mu fie we śnie dał widzieć Młodzian ieden pięknego wey- 
4rzenia przykazuiac aby fzedł za nim. Jdąc za Młodziencem 
Gennadius , zdało mu fie że przyízedt dojakiegos Miafta gdzie 
po prawey ręce, fłyfzał wdzięczne 4 miłe bardzo glofy fpie- 
waiacych', nad zwyczay, o ktoryc gdy fie pytał Młodzia- 
na, ulłyfzał: że były pienia Du QE y: Swiętych 
duíz. Co zaś po lewey, ftronie widział, S. Auguftyn świad- 
czy że tego nie pamiętał fam. Obudziwfży fie Gennadius i 
gdy fén przefzedł, y myśl o nim fkończyła fie. Naftempuią- 

cey 


G) 1. Corin. 15. W. 19: 
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cey nocy, znowu tenże fam Młodzian , daie mu fię widzieć, 
pytalac fię ieżeliby go znał? na co gdy mu odpowiedział, 
Z€ go znał; znowu Młodzian fpytał, gdzieby znał? Gonna. 
dius pamiętając rzecz WÍZyftka, opowiada należytym porząd- 
kiem widzenie przefzłe, y głofy Swietych, dla ktorych fu- 
chania był od niego przyprowadzony, do takiego y tąkiego 
'Miafta. Zaczym Młodzian Ípytat; czyli to o czym mi po- 
wiadafz widziałeś we śnie, czyliteż na iawie? Odpowiedział 
Gennadius wie śnie. Młodzian. Dobrze mowifz żeś we Śnie 
widział ale y teraz bądź pewien Ze to we śnie widzi(z. Sly- 
tzac to Gennadius także y on twierdził, że we śnie widzi to, 
W tym fpyta fie Młodzian. Gdzież teraz jeft ciało twoie? 

Odpowiedział Gennadius, na moim łożku, Młodzian. Czyli 

wiefz o tym, że twoie oczy f4 zamknięte, y niby związane, 

prożnuią y odpoczywają, nic nie widząc? Odpowiedział: 

wiem dobrze, Mowi tedy Młodzian. Ktoremiż teraz oczą. 

mi widzifz mnie? na to Gennadius, nie mogąc odpowiedzieć 

zamilkł, Zaczym-Mtodzian chcąc go nauczyć, rzecze: Ja- 
ko tedy oczy ciała twego fpiącego y leżącego tetaz proznuig 
y nic nie widzą, á ztym wfzyfikim fà te oczy, ktoremi mnie 
WidzifZ y przypatruiefz fie, tak gdy umrzefz , lubo Oczy u- 
marłego twego ciała, Zadney fprawy czynić nie będą, bę- 
dziefz miał życie Inne, ktorym Żyjąc fprawy żyjących bę- 
dziefz czynił. Waruyże fie na potym naymnieyízego mieć 
powątprwania o życiu po Śmierci 
Z tego wfzyftkiego miarkować powinniśmy, zachość 
wielką dufzy nafzey , ktorą nie kto inny, tylko fam BOG 
frworzył, przez to czyniąc ią Corką fwoia, malącą prawo 
do Nieba. BOG albowiem Wfzechmogący, nie dla fiebie 
Niebo tak piękne wyftawił, ale dla dufży ftworzoney, ma. 
lac niefkończoną przed wieki > W famym fobie chwałę, 
Piękność ftworzoney dufzy , miarkować fie może z pie- 
kności famego BOGA, nad ktorego nic picknieyfzego bydź 


nic 


nie m 
zem! 
dla it 


jak c; 
fztów 
tyle c 
wizy. 
ipfim 
ita te 
generi 
Regis 
mą f 
takbj 
czy; 
fkofz 
dym 

i 


Do. c eee 0000 OOO 


zzz 


ROZDZIWZ IX... 288 
nie może, iak tedy dufza mufi bydź piękna, gdy iet Obra- 
zem BOGA ? Dla iey ukochania BOG ludzką nature przyjął, 
dla iey Sapa , nie złoto, nie kamienie drogk „ale wła- 
fne życie, y krew do oftatniey wycifnat kropli. Jeft tedy du- 
{za Corka BOGA , bo ią ftworzył, iet Jego Oblubienicą, bo 
ią ukochał, ieft Jego Kościołem, bo ią łalkami fwoiemi po- 
święcił. - Tu niech każdy zmiarkuie , iak wiele traci, gdy du- 
fze traci. - Dał nam BOG dwie oczy, dwie ręce, dwie ufzy, 


aby w niedoftatku iednego drugim mogliśmy fie wfpomoc, . 


y BODY iedne ftracili, z drugim żyć moglibyśmy, ale 
dufze dał fzczegulnie iedną , abyśmy naymocniey(ze o niey 
mieli ftaranie, żeby Corka pofagu fwego y dziedzictwa nie 
ftracila, Oblubienica , fercem nie lgneła do ftworzenia, Ko- 
$ciol grzechem nie był fplugawiony. S. Katarzyna Senen- 
fka, gdy raz obaczyla piękność dufzy, tak wielki o niey 
wzieła fzacunek , że ile razy widziała przechódzącego Kapta- 
na, tyle razy ślady iego całowała. Gdy raz ta 5. Panna za 
dufzé iedney grzefźnicy modliła fię, pokaZał iey Zbawiciel 
też fame dufze, wychodzącą zciała mowiąc: Corko patrz, 
jak człek wiele dla zbawienia tzeczy, tak piękney, tak ko- 
fztowney , powinien pracować, dla ktorey ubefpieczenia, Ja 
tyle cierpiałem! Y dla tego S. Tomafz 4 Villanova, woła do 
wfzyftkich dufz, ogromnym . gtofem: O anima, f£ videres te 
ipfam! O fi agnofceres tuam excellentiam & pulchritudinem , non 
ita te deijceres, ad amorem vilium terrenorum! quam pudendum eft, 
generofam creaturam luto voluptatum , fedari , © Sponfam Celeffis 
Regis , wiii fimo ethiopi copulari ?. O dufzo , gdybyś widziála fa- 
ma fiebie! O gdybyś poznała twoia zacno$ y piękność , nie 
takbyś fie nakłaniała na kochanie, podłych ziemfkich rze- 
czy;.co to za wftyd wfpaniałemu ftworzeniowi, błotem ro- 
fkofzy plugawić fie, y Oblubienicy Niebiefkiego Krola, z po- 


dłym Murzynem łączyć fic. 
| Poki dufza w ciele ludzkim znayduiefię, poty człek mo- ` 
że 
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że BOGA przeprofić za fsvoie wyftempki, tak dalece że we- 
dtug zdania S. Tomafza, iefzcze kto w oftatnim zgonie ży- 
cia, może Akt fkruchy uczynić, albowiem BOG W/fżechmo- 
gący , (k) ( ktory daie wfzyfikim obficie) nikomu nie zabrania 
lafki, czyńiącemu co zmiego ieft; poki zaś dufza w ciele ieft, 


„nie odmienia ftant, fwego pielgrzymowania człek, w kto 


rym może, czyli-na dobre, czyli na złe, zarobić fobie, maiac 
zupełne używanie fwoiey woli, ktore używanie kończy fię 
śmiercią, to ieft rozłączeniem duízy od ciała, przez ktore 
człek idzie na inny ftan, w. ktorym iuż wiecey, ati na złe, 
ani na dobre nie zarobi. Lubo tedy w fumych oftatkach był- 
by życia, iefzcze może człek BOGA W'fzechmogacegó prze- 
tofić , maiąc z niefkończonego miłofierdzia Jego, y czas, y 
afkę do pokuty ; ztym wfzyftkim wielce niebefpieczna ieft 
rzecz , odkładać nawrocenie fwoie , y pokutę do czafü śmier- 
ci; Ktoż albowiem może fie ubefpieczyć w tym, Zebyyw ten 
czas mogł BOGA przeprofić ? 
O Sądzie partykularnym dufzy , zdanie ieft SS. Oycow 
w Kościele Bożym, że z każdym z ludzi fchodzacych z tego 
Świata dziele fie. S. Bonawentura Saper 4. fantentiar: dift. 20. 
tak mowi'o Sądzie partykularnym: Credendum efl , quod in e- 
grefu anime h corpore , uffftuni Spiritus bonus, © Spivitus malus, 
welumus vel plures, © tunc fecundum «veritatem ferri fententiam v 
© fi bona eff anima, per minifferium Angeli boni, adduci eam 
in Celum , aut in purgatorium , quousó, purgata per ejus minifteri- 
em educatur ; Si vero fit mala y per mimifferium Aageli mali duci- 
żur ad infernum., Te zdanie o partykularnym Sądzie wfpierą 
fie na fundamencie Pifma S. ktore mowi: (1) Omaes mos maż 
zifefari oportet ante tribunal Chrifli. W fzyfcy ftawić fię powin 
nimy, przed trybunałem Chryftuf. Ktore Rowa ( m.) Dio- 
myfius Carth. nie tylka o Sądzie powfzechnym ale y opartyku- 


larnym rozumi bydź powiedziane , iako y te: (n) Statutum, 


eff omnibus femel mori, pof boc autem juditium s var ia 
ie 
(X) jac.3. (1)2. Cor. 5. (m) Dial, Art. 1. (n) Habr. 9. Y. 21. 


Ec 
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ieft wfzyftkim raz umrzeć, potym zaś fąd. ( o) Ecce „Jude 
ad januam afrftit. O to Sędzia przy drzwiach ftoi. 

Wfpomniony Dionyfius Cartbufrauus , nie tylko świątobli- 
wzością , życia , ale y nauką w Kościele Bożym fławny , mię- 
dzy innemi fwoiemi pifaniami, wydał y o partykularnym Są- 
dzie, o ktorym wyraża. I. Ze Sad partykularny kazdego dzie- 
ie fie po rozdzieleniu dufzy od ciała, ponieważ przed rozdzie- 
leniem poki dufza w ciele znayduie fię, człek ieft w ftanie 
pielgrzymuijących, ktorego czafu ieft ża flatu mutabili, Łe MO- 
że iefzcze pokutować; y odmienić fwoy zły ftan w dobry. 
Ten zaś Sąd tak wierni iako y niewierni odbywaią, odbie- 
raiac co do dufzy fwoia zapłatę. IL. ZeSąd partykularny, fam 
Zbawiciel odprawuie iako Sędzia, o ktorym S. Piotr. (p) 
afe ef qui con[Hitutus eft ab eo judex vivorum e» mortuorum , ten. 
left , ktoren poftanowiony iet od niego, Sędzia żywych y 
umarłych. Ill. Ze Sad ten w mgnieniu iednym Oka zupełnie 
fkończy fie, iako y powízechny, nie przez uftnié powie- 
dzianą fentencyą, ale wewnetrznym y duchownym fpofobem, 
przez ktoren dufza pozna na co zafłużyła, gdzie będzie, y co 
za zapłatę odbierze, y tegoż famego momentu na mieyfcu 
fwoiey zapłaty ftanie. Zaczym należy każdemu mocno mieć 
wyrażone fłowa Bofkie przez Ezechiela powie- 
4 qua imvenera te judicabo te dicit Dominus. Ñ 
cie fądził mowi Pan. Dla czego S. 
bieńftwzo czyni, śmierci ludzkiey do 
t. że iako Anioł po fwoim upadku, ma 
okuty wrota, tak y człek po fso- 
1 dza fłowy Bofkiemi mowiqcego 
a: (r) Si ceciderit lignum ad auftrum vel aquilonem , in quo- 


Zbawiciel fądził. Odpowiada na to Dionys. Carth. dAwelakoO. 


I. Jz każdy człek dwoiako fie bierze, raz iak partykularna 
n Oloba, 


(a) Jac. 5. W. $. (p) A&. 1o, (q) Ezech. q. (1) Eccl. 11. 
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Ofoba, drugi raž iako cząftka wfzyfikiego rodzaiu y zgro- 
madzenia ludzi ; na Sądzie tedy partykularnym każdy będzie 
fdzony iako Ofoba fzczegulna, na powfżechnym zaś, razem 
z całym:  rodzaiem.iak cząftka ciała z. całym ciałem. 
Odpowiada drugi raz: JZ na partykularnym Sądzie, będzie 
fprawa. co do zapłaty dufzy , na powfzechnym zaś co do za- 
płaty y ciata.. i: d ein 
Prawda ta o Sądzie partykularnym dufzy, nie tylko 
wfpiera fie na fundamencie: Pifma S.. y zdaniu 55. Oycow, 
ale y na innych dowodach. W Pańltwie Niemieckim ,foan- 
nes Tarjo Sędzia, niewinnego na śmierć był wikazał, ktoren 
niewinność fwole, gdy roznemi fpofobami Sędziemu poka- 
zuiac , nie mogł odmiany wydanego: Dekretu otęzymać , na- 
oftatek klęknąwfży rzekł: (s) NZewimnie umieram, ale ciebie 
o Sedzio niefprawiedliwy na Sąd' Bofei wzywam. abyś: zaraz za te 
Jprawę przed Trybunałem. Jego odpowiedzim.. Mniey na te lowa 
dbaiac Sędzia , dekretowanego. kazał ftracić , y ftało fię ze te- 
go famego czafir, gdy ofądzony na placu Exekucyi, od. Ka- 
ta ścięty ieft, Sędzia niby piorunem niewidomym tknięty, 
oftygi na mieyfcu. Roku 13.12.. w Kroleftwie Hifzpaütkim, 
dwoch Młodzianow , Braci rodzonych, o zabicie przed Sąd 
Krolewfki przypozwano, iakoby: z rąk ich Zozavedius , zna- 
czny Kroleftwa Kafelli y Legionu Pan miał zginąć; nie było 
na poparcie tey (prawy oczywiltych dowodow, tylko iedne 
podeyźrzenie, y nieiakie podobieńftwo, na ktorym Krol zafa- 
dzaiac fie, a fprawiedliwych o niewinność wywodow fłuchać 
niechcąc, na śmierć ich, Dekret podpifał. Widząc Bracia nie- 
. winni ofądzonemi (ie bydź na niefprawiedliwą śmierć, od Adu 
Krolewfkiego, do Bofkiego appellowali Trybunału, uftnie 
pozywaiąc Krola, aby ftawat od tego dnia na dzień trzydzie- 
fty.  Słyfżał foie [przypozwanie Krol, z tym wfzyftkim, 
kazał ich ze fkal wyfokich w ptzewa$ci pozrucać; po kto- 
rych śmierci trzydzieftego iak rzekli dnia, gdy Krol bei 
o 


(s) Kwiatkow(ki Collect, Afe. 
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od Obiadu, pofzedł był do wczafu, umarły znaleziony ieft 
na lozkufwoim. (t) Andrzey Rzymianin , fwywolnego nie- 
gdyś życia , po śmierci przed Trybunałem Sędziego żywych 

umarłych ftawiony, pokazując rany ktore dla Jmienia JE- 

USOW EGO podiął mowił: Wfzyftkie moie ciało tobie o- 
fiarowatem o Panie, y gdybym był miał więcey cial, wfzy- 
ftkiebym na rany dla Ciebie del. Za przyczyną Sędziego 
naylitościwfzey Matki, y innych Świętych, otrzymał, zc 
fprawiedliwości wyrok na inny czas był odłożony , 4 umar- 
łemu pw wrocié fie:do życia. Gdy ożył do przyto- 
mnych wyraźnie powiedział. Dla dobra waf&ego iefł mi przy” 
wrocone życie, abyście z wielkim ufftawaniemyna Sad Bofki gotowalifjg. 
To wyrzekłfzy powtore na marach położywfzy fię umarł. . 

Co fie tycze trzeciey części , materyi tego Rozdziału, © 
pokazywaniu fie dufz z tego świata zefzłych zyiacym lu- 
dziom; zdanie ieft powfzechne Teologow , że dufze ludzi 
zmarlych częftokroć z Bofkiego pozwolenia, czyli to dla na- 
zego, czyli też dla ich dobra, zwykły fię dawać widzieć 
nam żylącym. 

Materyą te traktuie wyraźnie Sy/veżra Opujcula 1. Refl. 42. 
Quafi. 4. W czym. dzielić y uważać przynależy te trzy okoli- 
czności. Nafprzod file y moc przyrodzoną dufzy, moc czar- 
ta, y moc niefkończoną W/fzechmogącego BOGA. 

Co do pietwizey okoliczności. Jeft rzecz pewna, że dut- 
fze przez śmierć odłączone od ciała, mocą fwoią przyrodzo- 
ną, nie mogą czynić podobnych apparycyt, żeby fie w cia- 
łach włafnych pokazywały , oczym wyraźnie S. Tomafz Do- 
- ktor Anielfki. :1. parze, Quafi. 124. art. 4- gdzie mowi: zen po- 
żefł anima, naturali virtute, movere aliquod. corpus, cum enim fit 

| forma bámani corporis non habet wim movendi , fecum- 
zt corpus guod informat , © vivificat; quare anime 
rz neg, afjumere corpora , mec cum ilis ad vivos "venire 
Ponieważ albowiem dufza każda ludzka iet formą, 

Nna to ieft 
(t) €xfarius X Deczelias ibidem. 
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to ieft kfztaltem przyrodzonym każdego ciała ludzkiego, z 
ktorym czyni żyjącego człeka „innego ciała rufzyć nie może, 
y brać go, bo nie ieft formą, y kfztałtem iego; ani rufzyć y 
brać włafhe ciało, bote w proch y ziemię rozfypało fie; 4 
daymy to, żeby fie iefzcze ciało nie rozfypalo , y zupełne by- 
ło, to y tym władnąć nie może, bo iuz inna forma y kfztałt 
inny naftapil, to ieft: forma cadaverica kfztałę trupa , ktorego 
kfztałtu , włafhą fila dufza, wyrzucić nie może, à zatym y 
złączyć fię nie może z takim ciałem. 

Jet rzecz pewna,- co do drugiey okoliczności, y to: że 
dufze odłączone od ciał fwoich, mocą czarta, niemoga w 
tychże famych, zoftawionych tu na ziemi fwoich ciałach do 
nas przychodzić; mowi albowiem Pifmo, o dufzach wie- 
cznie z BOGIEM Kroluiących: (u) „Juflorum anime im ma- 
pa Dei funt. Sprawiedliwych dufze w ręku BOGA Q; 'y na 
drugim mieyfcu, ( x ) Omnes Santi in manu illius faut , W fazy- 
fey. Święci w ręku Jego, (to ieft BOGA ) fà. Potempionych 
zaś dufze BOG W/fzechmogący, z wyroku fwego, na wie- 
czne wíkazat więzienie, iako mowi S. Judafz Tadeufz w fwo- 
im liście: (y ) Fimculis eternis , fub caligine refervavit. Z ktore- 
- go. czart wypuścić ich nie może, bez woli Bofkiey. Dufze 
Czyfcowe także, y te f4 w ścifłym zamknięte zatrzymaniu; 
4 że fà dufze fprawiedliwe, y w łafce potwierdzone, z kto- 
rey wypaść nie mogą, y té podobnym fpofobem fà w ręku 
Bofkich, zaczym te mocą czarta rufyć fie z fwoich mieyfc 
nie mogą, bo ich zręku Bofkich wyrwać nie może czart. 

W'fpomniony tedy Sy/veira tak konkluduie. Jż przeczyć 
temu niemożna, żeby niektote dufze , tąk te ktore w Niebie, 
wiecznie z BOGIEM kroluią, iako y te ktore fa zatrzymańe 
w Czyfícu, iako też y dufze potempionych, za Bofkim po- 
zwoleniem, dla iakich fprawiedliwych przyczyn, niemiaty fie 
kiedy Zyiacym ludziom pokazać. 

Wfpiera fie te zdanie na oney fawncy apparycyi, Okto- 
rey 


(u) Sap. 5. Y. n (x) Deut. 55. Y. 3 (y) Bp. Jad. Y. 6. 
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rey wífpomina Pifmo S. 1. Reg. 28. gdzie Saul naypierwfzy 
Krol Jzraelfki , przyciśniony bitwą naznaczoną dnia naftem- 
puiącego Z Filityńfkim Woyfkiem, profi Czarownicy , aby 
mu była ftawiła, iuż dawniey umarłego Samuela Proroka; 
na ktore żądalącego Krola proźby , Czarownica rzekła ( kła- 
dne tu kowa Pifma S. ) Vidi Deos aftendeutes de terra; dixit 
ei: qualis eff forma ejus? que ait: Vir Sepex afGendit , & ipfé a- 
micżus eft pallio ; & intellexit Saul, quod Samuel effet , & inclina- 
wit fe fuper faciem fuam in terram, e adoravit, | Dixit autemSa- 
muel ad Saul: Quare inquietafli me ut faféitarer?  Widziatam 
Bogi wychodzące Z ziemi, y rzekł do niey: iaki ieft kfztalt 
jego? ktora rzekła: Mąż ftary wychodził, à on przyodziany 
plafzczem ; y domyślił fie Saz/ że Samuel był, y nachylił fię 
twarzą fwoia ku ziemi, y pokłonił fię. Rzekł zaś Samuel do 
Saula , za co niedałeśmi fpokoiu Żeś mnie obudził? Też fa- 
mą Hiftorya, na drugim mieyfcu. wfpomina Pifmo S. w Kfic- 
gach Salomonowych, gdzie między innemi pochwałami Sas 
muela, to mu przyznaie, Ze y po Śmierci prorokował: Pofż 
bac dormivit d? notum fecit Regi, & offendit. illi finem wite fue 
6 exaltavit vocem de terra , in prophetia delere impietatem gentis. 

Na te Hiftorya przypadaiac Ttumacze Pifma S. niemałą 
wzniecaią między foba kontrowerfya pytając fię: Jż ponie- 
waż Samuel po fwoiey śmietci półszaj fi Saulowi, czyli by- 
ła w ten czas prawdziwa.w fwoiey iftocie, dufza Samuelowa, 
czyli też nie , ale tylko iego poftać, y podobieńftwo niby O- 
foby przez czarta pokazaney? z tey naybardziey pa $ 
ie te pokazanie fie Samuela dla uczynionych niektorych da 

-tego fkutku czarodzieyfkich fpraw naftapilo. 

Na te trudność wfpomniony Sy/veira, z wielu SS. Oy- 
cow zdaniem odpowiada Opufc. 2. Refólut. 24. Quaff. 2. dowo- 
dzac mocnemi racyami, 2e była prawdziwa dufza Samuela 
Proroka, ktora mocą Bofką Ot beni SS. Oycow wyfzedł- 
£zy, Saulowi dala fię widzieć, gdy mowi: (z) Mibi vera 

: i fententia 

(2) Sylv. loco git. 


z 


e 
wię r. 


My 00% „10 CZNNSCA e E, 
Sententia ef, veram Samuelis animam, elimbo SapBorum Patrasa 
| revocatam Saili apparuife. Podobneż w teyże materyi zdanie 
ieft 34. (lawnych w Kościele Bożym Pifrzow , ktorych Sy/. 
veira wylicza. Oprocz nich S. Tómafz Doktor Anielfki, r. p. 
Bej. 89. art. 8.ad 2. tak mowi: De Samuele dici potefl , guod 
ipfe apparuit, per revelationem Divinam yJecundum bac quod dici- 
tur Ecclefiaflici 46. quod dormivit & notum fecit Regi, fin:m vite 
/ia. Święty Zeno Bifkup Weroneńtki, Serm. ae Kefurreśż, © 
Samuelu to wyraża: Saul; Rogi defideranti fize ambiguitate , mom 
tantum fuam prafentiam exbibet , Jed etiam ad confalta refpondet y 
liberiush, canit mortuus , quam canere confoeuerat: vivus S. Am. 
bro2y, pifząc na pierwízy Rozdział Ewangelij S, Łukafza, 
Samuel pofl mortem, fcundum Śriptura teflimonium futura non ta» 
cuit. Ktore zdania tak S5, Oycow iako y innych Teologow, 
oczywiftemi y mocnemi utrzymuią fie dowodami naftempu- 
iącemi, 
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L Ze Pifmo S. w 'Kfiedze Eklezyaftyka po wyrażeniu 
innych SS. Oycow pochwałach , w Rozdziele 46. gdy wy- 
chwała Samuela, chwali go z łatki Proroctwa fobie ofóbli- 
wízym udzielonego fpofobem, że y po śmierci prorokowal: 
pof bac dormivit , ©> notum fecit Regi dc, Gdyby tedy Samuel 
. Bie był w tenczas prawdziwy, ale czart w Ofobie lego mo- 
wiący , cożby to-byla za pochwała Samuela? 

II. Słowa Eklezyaítyka o Samuelu powiedzidne: Exal- 
tavit vocem feam de terra, to left: że głośno, wyraźnie, rze- 
telnie, y otwarcie, mowil, nie mogą użyć czartu, ktoren ia- 
ko Ocieć kłamftwa wyraźnie rzetelnie, y niezawodnie mo. 
wić nie może, o fobliwie o tych rzeczach ktore fą przyfzłe, 
y memu tylko BOGU, wiadome; gdy zaś co opowiada, to 
wątpliwie, obojętnie, że fie mogą lowa od niego powiedziane, 
| y nate y na przeciwną (trone rozumieć. Do tego Abulezfis in 1. 

Reg. Cap. 28. Grefi. 9. twierdzi z wyprobowanego doświad- 
czenia ; iż gdy Czart na pytania odpowiada Czarownikom, 
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nigdy wymowy glofu nalezytey nie czyni, nie wymawia 
articulate ale hiedomawialąc y niby dobrze nie umieląc ięzy- 
kiem (low fkładać. Pifmo zaś Święte mowi o Samuelu, że 
g!ośno wyraźnie, y do zrozumienia mowił: Exaltavit wecem 
Jham dxe: iako Rowa Bofkie, to ieft od BOGA przez Samu- 
ela Krołowi podane; y dla tego o Chryftufie mowi Ewange- 
lia: Ze gdy wíkrzefza! Łazarza Zbawiciel, głośno ywyraźnie 
na niego zawołał: Hec cum dixiffet, voce magna clamavit La- 
zare veni foras: Co tłumacząc Lirznustak mowi: (a) Ad de- 
clárationem. miraculi, quia fi dixifet tn filentio, puffent. dicere ad- 
merfarij, quod: verba magica di xiflet.. ; 

Ill. Dalfze howa Eklezyaftyka, o Samuelr powiedziane: 
in Prophetia delere. impietatem gentis , niemogą fłużyć mowie 
Czartowfkiey ; ktorego mowy y fłowa., niefą , dla zniefięnia, 
y zniízczenia. nieprawości, ale dla przymnożenia y wekorze 
nienia grzechow; W ten czas albowiem Samuel. jako Pro- 
tok y Kaznodzicia Pańfki, w łowach fwoich opowiedział, 
śmierć Saulową y zginienie Synow iego y W'oyíka , na uka- 
ranie grzechu, y nieprawości ludw, aby przez to lud; nie od- 
svażał fię: więcey na potym na obraze Bofką, żeby wykro- 
czenie przeciwko razkazom Bofkim w Jzraelu nie poftało. 

IV. Słowa Samuelowe powiedziane Saulowi: Quare izi- 
quietafli me ? nie mogą użyć czartu ani fie o nim prawdzić ; 
ponieważ te fowo quies odpoczynek , fzczegulnie fłuży du- 
{zom wybranych fug Bofkich , ktorzy po zakończonych te- 
go życia dla BOGA y Pana fwego pracach , idą na odpoczy- 
nek ciefzyć fię znim. O czarcie zaś mowi Pifmo: iż odpo- 
czynku nięma ani fpokoiu, ale zawfze żako Lew ryczący &ra- 
&y /&ukaigc kogoby pożarł. 

Zarzucaia niektorzy. Dufza Samuela , niemogła fie mo- 
cą czarodzieyftwa Niewiafty pokazać , ponieważ Czarownie 
ca, nie Samuela, ale czarta wzywała , to zaś ieft rzecz niepo- 
débna do uznania, aby duíza Samuclowa była poízlufzna 

; na 


(a) Joan. 11. Y. 43. 


z 
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na rozkaz czarta; Zaczym poftać tylko y podobieńftwo Sa. 
muelowe, było pokazane Saulowi od czarta zmyślone, á nie 
fam Samuel. r 
Odpowiedź: iż Samuel: prawdziwy, to ieft dufza Sa. 
muela pokazała fie, nie wyprowadzona przez czarodziey- 
fkie fpofoby , mocą czarta , ale z woli fzczegulnie y rozkaza- 
nia Bofkiego, ponieważ BOG W'fzechmogacy w ten czas, po- 
przedził mocą fwoia czatodzieyftwa fprawy , nie dopufzcza- 
iąc onych dla tego fkutku, co fię pokazuie Oczywiście wie- 
lu dowodami. I. Jż gdy Saul radził fię Czarownicy o ftawie- 
nie Samuela, co tylko iey o tym powiedział, zaraz nim ie- 
fzcze Niewiafta zaczeła, fwoie czynić czarownicze obrzad- 
ki, obaczyla Samuela, o czym wyraźnie Pifmo na wípomnio- 
nym mieyfcu Y. r9. II. J2 widząc Niewiafta Samuela zatrwo- 
Żyła fie , miarkuiąc Ze go obaczyła przed fwoim czarodziey- 
ftwem, z czegoby fie była nie trwożyła, gdyby. po fwoich 
 Ízeptaniach y czarodzieyfkich. obrzadkach pofirzegła. go. 
III. Ze widząc Samueła nie uznała go, albowiem: mowila: 
Deos vidit affendentes de terra. Bogi widziałam wychodzące 
z,ziemi; gdyby zaś był Samucl za iey fprawa wychodzący, 
p go była uznala. Zaczym w ten czas przyfzedł 
Samuel, nie za (prawą czafta, ale z rofkazu Bofkiezo, kto- 


ren iako Saulowi z rozkazania BOGA przepowiedział, po- 
czątek panowania iego, na tronie Jzraelfkim, tak y fKoń- 
czenie panowania, dla iego grzechow, żeby tenże fam po- 
dobnie odpowiedział: Faciet Domina: Jicut locutus efl iz mana 
mea: o czym wyraźnie S. Auguftyn, ad fmpliciansm Lib. 2, 
quaft. 3. wte howa: Noz eft alfardum credere, ex aliqua dfhen= 
/itione Divine voluntatis, permijfum fife, © non invitus, nec 


lomizante , aut fubjugante magicą pote fed valens , ade, obtem- 


5 3 m 
perans oculte difbenfütioni Dei, gue e. P ifam ilam, © Sam 
lem latebat , confentiret Spiritum Pr.phete ofendi apettibus Regis. 
Divina eum fententia perculfurus.. Ze zaś BOG W fzechmo, acy, 
uprzedza 


© 
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uprzedza częftokroć , fwoią dobrą fprawa złe nafze zamyfły, 
niedopufzczaiąc złych fkutkow; pokazuie fię oczywiście z 
wielu dowodow , w Piśmie S. wyrażonych. W/fpomina al- 
bowiem Pifmo S. Numer. 22. o Balamie wiefzczku, ktoren gdy 
miał przeklinać Jzraela, z rozkazu Balaka Krola Moabitow, 
wziął od BOGA Rowa, żeby błogofławił-Jzraelitom. 4. Reg.1. 
Ochozyafz Krol Jzraeliki, gdy pofyłał do Bałwana Belzebuba, 
dla wiadomości o fwoim zdrowiu pofłow , zafzedł im drogę, 
z rozkazania Bofkiego. Swięty nafz Ociec ELIASZ , zaka- 
zuiąc aby tam niefźli, z oznaymieniem, Że za popełnienie 
tego grzechu, w poradzie Bałwana Belzebuba zamyśloney , 
miał Ochozyafz niezawodnie umrzeć. 

Zarzucaia powtornie. Samuel pokazany Saulowi, zalił 
fie na iego zły poftempek że go wzbudził: quare iuquietaffs 
me ut faféitarer ? zaczym nie z rozkazu Bofkiego pokazal fie, 
bo ile był pofzłufzny BOGU Prorok, nie żaliłby fie, à prze- 
to ten kto fię pokazał Saulowi, niebył prawdziwy Samuel, 
ale bardziey poftać Samuela od czarta zmyślona. Do tego: 
dalfzy text Pifma teyże Hiftoryi świadczy ; że gdy Saul oba- 
czył Samuela , nachylił fie Saul twarzą fwoią ku ziemi, kła- 
niaiąc mu fię. Gdyby tedy był prawdziwy Samuel, tak głę- 
bokiego nie przyimowalby od Saula pokłonu , ktoen famemu 
BOGU przynależy. 

Odpowiedź. JZ Samuel nie dla tego wyymawiał Saulowi 
fwoie wzbudzenie, żeby niechciał bydź poftufznym BOGU, 
na ktorego rozkaz y wolą chętnie pokazał fie , ile kochaiacy, 
y fzacuiacy wfzelkie rozkazy fwoiego Pana fługa, ale ztey 
przyczyny, że dla widzenia fię z nim , y dla wiadomości fku- 
tku naftempuiącey z Filiftynami bitwy, tak niegodziwych 
zażywał fpofobow udaiąc fię do czarow. Co fie oczywiscie 
pokazuie z fow powiedzianych od Samuela tych: zacoś wi 
niedał pokoju ? czatt albowiem nie ufkarza fie na to, że mu zli 
ludzie nie daią fpoczynku, zażywaiąc go do złych fwoich 

Oo zamyfłow ; 
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zamyfłow , ktoremi fie wielce ciefzy y tozwefela. Ze zaś Saul; 
głemboko w ten czas pokłonił fie Samuelowi, przychodzące- 
mu ku fobie, Samuel nie przyjął tego poklonu iako należące- 


„go BOGU cultum latria , ale go przyjął iako ieft pokion zwy- 


czayny ludziom znacznym y Swięfym, ktoren fię nazywa 
cultus dalie. 

Zarzucaia iefzcze. Samuel do Saula mowił w ten czas te 
flowa: Gras tu e filij tui mecum eritis. Jutro ty, y Synowie 
twoi, ze mną będziecie. Samuel ile fprawiedliwy , znaydo- 
szał fie w Otchłani z Swiętemi QOycami, Saul zaś iako bez- 
bożny y odrzucony od BOGA, miał dla fiebie mieyfce po: 
tempionych w piekle, ile gdy umarł w uczynkowym grze- 
chu, wzywania na pomoc czarta; zaczym nie Samuel pra- 
szdziywy , ale czart w Ofobie Samuela , w zy wal go do fiebie. 

. Odpowiedź. Te (lowa meca eritis znaczą powfzechny 
ftan umarłych, iako, Tłumacze Pifma S. wykladaia, to ieft: 
Gras tu ©” filij tui moriemini, © mecum eritis in flatu mortuorum. 
Jutro ty y zSynami twemi umrzefz, y zemną będziecie w 
ftanie umarłych ; lubo nie na iednym mieyfcu , bo Samuel mię- 
dzy Oygami Swiętem znaydowal fię. Potwierdza te ttuma- 
czenie 9. Auguftyn. Lib. 2. ad Simplicianum, quaft. 3. gdzie w 
Ofobie Samuela tak mowi: Mecum eris , nou ad equalitatem fea 
licitatis fed ad parem conditionem mortis refertur y. quad uteró, bas 
mo fuerit ; e uter mort potuerit s iamó, mortuus , mortem vive 
renuntiabat. Podobnie y Wielebny Beda pifze o Jonacie: zec ibi 
Saul malus , ubi Jonatham bonus meruit recipi. 
Rzecze kto. Świadczy Pifmo, ze Saula BOG odftąpił dla 
rzechow iego, tak, żena iego żądania w potrzebach, nie- 
chciał mu dawać wiecey odpowiedzi przez żyiących Proro- 
kow, tymże bardziey przez umarłego Proroka, nie dał mu 
BOG odpowiedzi, à zatym nie mogła bydź prawdziwa w 
ten czas dufza Samuelowa. X E 

Odpowiedź. 1. Gdyby ten Argument był pxcavrs 

toby 


E 
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toby klamftwo było co mowi Pifmo S. u Eklezyaftyka wfpo- 
isnione: Ze Samuel umarł y oznaymił Krolowi, y pokazał 
mu koniec życia iego: Dermivit & motum fecit Regi , e offen- 
dit illi finem vite fae cc. A ieżeli to (lowo Pifma dormivit zna- 
czy te prawdę że Samuel prawdziwie umarł, toć y naftempu- 
jace howa & notum fecit &c. ile że złączone przez partykułę 
© bydź mufzą prawdziwe iako nauczaią Filozofowie de pros 
geftionibus Copulativis. 

Odpowiedź. II. Jż iako zabronienie odpowiedzi, przez 
żyiacych Prorokow było karaniem fpufzczonym od BOGA 
na Saula za grzechy iego, tak y odpowiadanie przez pokaza- 
nego Samuela podobnymże y oftatecznym było iego w życiu 
uciśnieniem, gdy ten Prorok, ktoten mu początek chwalebny 
panowania na Tronie Jzraelfkim przepowiedział, tenże fam 

iefzczęśliwy upadek iego oznaymował. Kladne tu (lowa 
xw ten czas od Samuela do Saula mowione. Quid interrogas 
me , cum Dominus recefferit É te j e tramferit ad emulum tuum 4 
Faciet enim tibi Dominus, ficut locutus efl in manu mea , e feina 
det regnum tuum de mauu tua, & dabit illud proxima tuo Darvid. 
Quia non obedifli voci Domini , neg feciffi iram favoris ejus in A 
malec , 1dcirco quod pateris , fecit tibi Domimus. hodiè. Zaco py« 
talz fie mnie, gdy Pan odftąpił od ciebie, á przefzedł do prze- 
ciwnika twego? Uczynialbowiem z tobą Pan, iako rzekł 
przezemnie, y odetnie Kroleftwo twoie z rąk twoich, y da 
one bliźniemu twemu Dawidowi. Ze nie byłeś polłufzny 
głofowi Bofkiemu , ani uczyniłeś gniewu zapalczywości Bo- 
fkiey w Amaleku, dla tego co cierpifz, uczynił tobie Pan dziś. 
Jakimby zaś fpofobem dufze niemaiące ciała, nam Ly- 
iacym ludziom, ktorzy temi ciała nafzego oczami, nie ducho« 
wnego widzieć nie możemy pokazywały fig? Odpowiada« 
ią wfzyfcy Teologowie: że fię pokazuią w ciałach ukfztalto- 
wanych, y uczynionych z powietrza. Ktorym fpofobem 
tak dufza Samuela, iako też y Czyftowe dufze zwykły fie 

Oo2 nam ` 
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nam pokazywać. Podobnym także fpofobem na gorze Tabor, 


Swiętym Apoftolom podczas przemienienia Zbawicielowego, <+: | 


dali fie widzieć w chwalę wielkiey Moyżefz y Eliafz, w cia- 
lach ukfztałtowanych z powietrza. Oczym Syłucirą tomo 4. 
in Evangel. Cap. 8. Quafi. 12. & tomo Opufiulorum, Opufe. 2. Res 


fal. 42. Oueft. ge uns : : 
Z tego wízyftkiego wnofi fię. JZ ponieważ dulze roz- 


6 dzielone od ciał fwoich, nie inaczey-tylko za Bofką wolą, 


mogą fię ludziom pokazywać; lubo z niektorych przykładow 
mamy to, że fobie dawnieyfzemi czafy niektorZy przyrzeka- 
li, pokazać fie ieden drugiemu po Śmierci ktorenby z nich 
w przody umarł, żeby o ftanie fwoim żyiącemu oznaymił, 
Z tym wfzyftkim za mniy rozumną te fprawe fądzą wielcy 


. Teologowie: Ponieważ albowiem takie pokazaniefię, nie iet 


w mocy umierającego , ale na pozwoleniu Bofkim zawilło, 
iako fig wyżey powiedziało ; à częftokroć. zamiąft prawdzi- 
wego pokazania fie, mogłoby bydź iakie fzatańfkie ofzuka- 
nie y igrzyfko; zaczym takie przyrzeczenie ieft naganne, 


Sylv. loco cit. Num. 34. Martinus del Rio Lib. disquifit. magicar. 


quaft. 46. Sett. 7. y inni, 


> 


SP OSOB A 


. Dla ratowania dufz. 
Darowanie krzywdy nieprzyiaciotom.s 
NE tylko przed BOGIEM, ale y w oczach ludzkich, za 

naychwalebnieyfzą ieft rzecz ta ofądzona, darować krzy- 
wde fwemu nieprzyiacielowi. Zebym prawdę tego poka- 
zal oczywiftą, rzecz ieft doświadczona, że iak więkfzey 
zemity nad nieprzyjacielem nie mafz nad iedne zapomnienie 
urazy, tak więkfzey nadgrody urażony , za krzywdę ponie- 
fioną nie.ma , nad iedne przez wfpaniałość umyfłu darowanie. 


„Dwie albowiem rzeczy powinna w fobie zawierać zemfta, 
żeby 


" 
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żeby fię kto nią chciał ufpokoic: powinna bydź y chwalebna, 


„dla tego ktoren byt ukigrwdzony, y dotkliwa temu -ktoren 


krzywdę popełnił; żeby'w-fobie zawierała y dofyćuczyńie- 
nie, y karę; Dofyćuczy nienie, żeby nadgrodę fwoiey krzy- 
wdy odebrał urażony , k.7e, Żeby ią urazaiacy za fwoy wy- 
ftempek ponofił. Gdy tedy kto ponofi krzywdę, a zapomi. 
na oniey , mniey fobie ważąc zadaną wewnętrzną ranę, nie- 
iakim fpofobem ieft iuż ufpokoiony, 4 ten ktoren ią zadał 
zoftaie ukarany , wfpaniałą urażonego niepamięcią , gdy po- 
znaje że iego uknowana zła przeciwko bliźniemu fprawa, 
nic u niego nie waży.  Tymnfpofobem ufpokoienie ktoreby 
miał urażony przez zemftę, ma więkfże y chwalebnieyfze 
przez darowanie krzywdy. 
Tey prawdy nieomylnych fkutkow uznawali Poganie, 
ktorzy famym rządząc fie fzczegulnie rozumu przyrodzone- 
go zdaniem, nie oświeceni Wiary S. promieniem, ani Za- 
dnych o tym nie fłyfząc rozkazów wyraźnych w Prawie po- 
danym mowiącego BOGA, ani maiac przytomnego w oczach 
fwoich przykładu cierpiącego Zbawiciela, chętnie zapomi- 
nali o zadanych fobie krzywdach , darowali nayciezíze ura- 
zy, poczytuiąc fobie za haywiękfzy zyfk, pofkromienie 
gniewliwych fkłonności, y utamowanie zapalonego przeci- 
wko rownemu fobie człeku zemfty ognia. Co wyraźnie 
przyznaie Plutarchus mowiąc: Nobilifimum vinditte genus fata 
ximus,memoriam injuriarum y oblivione conterere, Za nayízla- 
chetnieyfza zemfte to uznaliśmy y ofądzili, pamięć krzy- 
wdy; zapomnieniem znifzczyć. Teodozyufz Cefarztoż fa- 
mo prawem obwarował, podaiąc go tak włafnym Synom, 
jako y naftempuiącym na Tron panowania Rzymfkiego Ce- 
farzom, iż gdyby kto z poddanych przeciwko Maieftatowi 
wykroczył letkomyślnie, y bez uwagi, aby o to mniey dba- 
no, gdyby przez pomiefzanie rozumu, nad takim mieć uża- 


Jenie; gdyby zaś z zawziętey złości, zwiękfzą to będzie po- 


chwałą, 
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chwałą, gdy takiemu wyftempek bedzie datowany. Sj ex le- 
vitate procejfferit contemnendum y fi ex in ania, miferatione digni ffi- 
mum; fiex injuria vemittendum. My ktorym BOG Oprocz pro. 
mienia rozumu pochodnią Wiary S. iafna do fpraw przyświe. 
ca, ktorym wyraźne prawo do kochania nieprzyiacioł podał, 
ftawiaiąc codziennie przed oczy Syna fwego, za włafnych 
modlącego fię zaboycow, dofkonalfzym daleko fprawę te 
powinniśmy. wykonywać fpofobem, nie przez zapomnienie 
. krzywdy , zemíty ukrytey fzukaiac nad urazaiacym ; ale tak 
zapomnieć o Zadney urazie żeby urażaiącego , tak nienaru- 
fzoną miłością kóchaé-iako fwego naylepfzego Przyjaciela. 
Taka fprawa wielce podobaiaca fię iet BOGU, ktora coś 
Bofkiego w fobie zawiera według Świadectwa Piotra Chry- 
zologa. Divinum quoddam Japit parcere inimicis. Kochać tego 
kto kogo kocha, kto komu dobrze życzy , rzecz ieft bez 2a- 
dney zafługi, bo. taka miłość ile zaintereflowana > y przyro- 
dzona, ieft y w Poganach; ale kochać tego kto komu nie fprzy- 
la, ta miłość ieft pochodząca złafki, miłość wielce ważąca 
przed Niebem , ktorą: iak wiele możemy u BOGA wymoc, 
przypatrzmy fie. AJ, KE żę 
Wiekízego nie miał na ficbie nieprzyiaciela Dawid nad 
Saula ktoren Za otrzymane z Filiftynow przez zabitego Goli- 
ata zwycięftwo , okrutną zawziętość zamiaft owinnego, o- 
debrał podziękowania. Uważał Saul pochwały coraz wy- 
wyżfzaiące Dawida, z ktorych fwoy upadek wnofił. Obi- 
iały fię:o ufzy iego flowa ogtafzaiace, zreczna dzielność mło- 
dego, Kawalera, z ktorych fwoy poniżony miarkował Maie- 
ftat. Młody Dawid poftszegłfży przeciwne ztąd ku fobie 
Krolewfkie ferce, 4 widząc iuż wybuchaiący na zgubę fwo- 
ie Saulowey złości ogień, znofi cierpliwie każdą Krolewfką 
przeciwną fobie fprawe, o naymnieyfzey nie pomyśli prze- 
ciwko Pann fwemu zdradzie, wiernemi ufługami odbiia rzu- 
«ene przeciwko fobie złey woli poftrzaly. Co dps 
prze 


brze 
fobie 
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spieli 
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przed foba tyfiączńe do flufzney zemfty fpofoby. Oddane 
fobie od BOGA przez Proroka Kroleftwo , odprawiona przez 
namafzczenia ceremonią, funkcyą pofeflyi, miłość kob dora; 
«wierność żołnierzy , zgoła -wízyftkiego  Jzraela naklonione 
ferce. „To pewnie tak befpiecznym będąc Kroleftwa , po od- 


rzuconym iuż od BOGA Saulu, zazyie iakich fpofobow że- 


by fic zemścił fwey krzywdy, y oddał wet za wet Saulowi? 
Bynaymniey; miłością płaci ża złeferce, y piękny daie do na- 
śladowania naftempuiącym wiekom, heroiczney fwoiey fpra- 
wy przykład, ktoren oglafza Pifino, 4Qycowie Święci wy- 
chwalać nie przeftaią. Wfzedł był Dawid do Jafkini w kra- 
iu Ezgaddi , z ludzmi fwemi , do ktorey fam ieden tylko Saul 
fchronitfie. Tam fpofobność mieyfca, fily ludzi, z Dawidem; 
w teyże Jafkini będących, y wizyftkie okoliczności, uzbra- 
ialy ręcę jego do porwania fie na Saula ; aby od niego Saul, 
razem y zabity był y pogrzebiony. Z tym wfzyftkim Da- 
wid maiąc go w ręku, cicho urznąwfzy Płafzcza Saulowego 
fztukę; w oczach Bofkich oświadcza fię, że nie myśli ręki 
na niego podnieść, co y tak uczynił: Swiadczy daley Hifto- 
ftorya Pifimą $. że Saul dowiedziawfzy fie.o tym, uznając tak 
chwalebny Dawida z foba poftempek , w ten czas prawdzi- 
wie uznał go był za naítempce fiwego Tronu. (b ) Nune fcio 
quod certifime-regnaturus fis» & habiturus im manu tua. Regnum 
-Tfrael. Trzeba wiedzieć że Saul w tenczas gdy był w Jafki- 
ni, fzedł z ludzmi fwemi na zabicie Dawida, ktorego cier- 
pieć żywego nie mogł. Coż za przyczyna że Dawida w ten 
fam czas Uznał tenże fam Saul za Krola; gdy go fzukał zgu- 
bić? Nie był otym upewniony od Ducha Bofkiego, bo go 
już był ftracił, nie miał też przy fobie Samuela, ani kogo z 
Prorokow? zaczym ta á nie inna przyczyna. Uważał Saul. 
{prawy fwoie , że Dawidowi za dobre złym oddawał, miar- 
kował zaś (prawy Dawida, że Dawid za złe, Saulowi do- 
brym nadgradzał ; fprawiedliwie tedy fam w fobie to pomiar 
SE : kował, 
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kowal, że Dawid za tak chwalebny uczynek zafłażył fobie 
na Koronę. Tu uważmy te prawdę. Gdy Dawid darował 
nicyrzyiacielowi uraze, nie tylko fobie zafłużył na Koronę, 
ktorą mu przyznał Saul, ale y utwierdził dla fwoich potom- 
kow , pewność Krolewfkiego doftoieńftwa. Maią przyobie- 
cane fobie, zatrzymane w Czyfcu dufze , Niebiefkiego Kro- 
leftwa ofiągnienie, zafzczycaia fie tym, Ze maia prawo do 


przyiść do niego nie mogą, dla tego' Ze ich iefzcze fprawie- 
dliwość Bofka, iako złoto w ogniu przez karanie doświad. 
| | cza ; daruymyż chętnie nieprzyiaciolom nafzym., iakie mieć 
MW. możemy do nich urazy, zapomnieymy o zemście nad niemi; 


im niby do rąk ktore ich iako dziedzicow czeka. 
Tak wielkiey ieft dzielności chwałebny uczynek daro- 


befpieczeńftwo urażaiącemu , łafkę daruiącemu, y pożytek 
temu, dla kogo to czyni fię. W życiu S. Emidyufża, rzecz 
taką opifuię, P. Appiani. W Mieście Pańftwa Włofkiego na- 
zwanym Coż, do dnia dzifieyfzego z wielkim ufzanowa- 
niem, znayduie fie w Kościele Katedralnym, Obraz Matki 
Bofkiey , od S. Ewangelifty Łukafza malowany , ktoren tam- 
temu. Miaftu, iako fwoiey Oyczyźnie, Mikolay IV. Papież 
na znak fwoiey przychylności, między innemi darowizna. 
mi znacznemi, dla wieczney pamiątki poílal. Pod ten czas 
w tymże famym Mieście , znaydował fie znaczny Jmieniem 
y fortuną, między tamtego mieyfca Obywatelami Joannes 
Mafi, ktoren maiąc nabożeńftwo znaczne do Matki Bofkicy, 
w wípomnionym Obrazie, był przytym nabożny y do S. È- 
midyufza, tegoż Miafta Bifkupa y Patrona. Przez te pobo- 
Żność ktorą miał tak ku Matce Bofkiey , iako y ku S. Emidy- 
ufzówi wfpomniony Joannes Mafi, w każdym pomiefzkaniu 
Pałacu fwego, nawet we wfzyfikich uen ( był Al- 

owiem 
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niego przez fwoie w życiu cnotliwe zallugi , ale Ze iefzcze , 


4 ubefpieczemy dla dufz te Kroleftwo, 4 bardziey oddamy. 


wania urazy, Ze trzy fkutki arcy wielkie zwykło przynofić: 
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bowiem znaczny żołnierz ) chciał mieć malowany Obraz 
tevze Matki Bofkiey , y S. Emidyufza. Czafu iednego bądąc 
w fwoim Pałacu , odebrał niefpodzianie żałofną nowinę, ze 
Syn iego imieniem J7ibaldwciss, życia fwego wieku, lat 14. 
maiacy,á do tego iedynak, od nie dobrego człeka „ bez da- 
nia żadney przyczyny ; tyrańfko idąc przez ulice zabity zo- 
ftak Przerazila nie pomału wiadomość ta, ferce kochaiacego 
Rodzica, ktoren.doczekawfzy fie. y dochowawízy iednego 
fzczegulnie Syna, co tylko zaczął go Światu pokazywać na 
oko, y miłym na niego weyźrzentem ciefzyć fie , przez złość 
nie dobrego człeka , w iednym momencie z żalem niezno- 
śnym poftradał go. W/fzyftek tedy ziedney ftrony ftratą Sy- 
na zmiefzany, z drugiey gniewem zemfty nad zaboycą za- 

alony, zebrawfzy znaczną fwoich zolnlerzy liczbę, Wy- 
flal ich co predzey na fzukanie zaboycy. W tym znać dano; 
Ze zaboyca uciekaiac, trafunkiem fam wpadł w niefpodziane 
dla fiebie fidła, chcąc albówiem fchronić fię y ukryć, przed 
fzukaiącemi go żołnierzami, á nie wiedząc że to był Pałac, 
Qyca zabitego 7ibalduciu/a , wpadł do niego, chcąc w nim, 
przy obrońie Pana, tego Pałacu , życie fwoie ocalić y ube- 
fpieczyć ^ Zamkneli copredzey domowi fłudzy, poznawfzy 


| zaboyce Pałac „z ktorych ieden co prędzey pobiegł dać znać 


Panu mowiąc: zaboyca fam przez fiebie wpadł w fieci, za- 
czym co każefz 'z nim czynić , czyli go oddać fądowi y fpra- 
wiedliwości ; czyli też żeby w oczach twoich ztak nafzych, 
w fztuki płatany ginal, za wydarte niewinnie Syna twego 
życie. Rozwefelony trochę ftrapiony Ocieć , niefpodzianą 
taką wiadomością, przykazał aby fię ztym wfzyftkim iefzcze 
zatrzymali, maiąc go na pilnym oku, y mocney ftraży , Że- 
by nie uciekł z rąk, w ktore fam wpadł. Tym czafem Jan 
fam będąc fzczegulnie w fwoim Pokoiu , w ktorym fwoie na- 
bożeńftwa odprawiał, obrociwfzy fię ku Obrazowi Matki 


Bofkiey , y S. Emidyufza fwoiego Patrona, z głemboką po- 
Pp korą 
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korą przykleknawfzy , na ziemi padł Na twarz, nabożnie pro- 
fząc BOGA o światto y opomoc, coby miał wtym razje czy- 
nić, cierpiąc z iedncy ftrony boleść nieznośną fercu zadaną 
przez ftrate Syna , z drugicy ftrony , maiąc iuż w ręku fwych 
zaboycę, na ktorego zemfte krew Syna wyllana pobudzala. 
Nie była daremna ta Modlitwa, bo za przyczyną naylafka- 
wfzey miłofierdzia Matki, gdy promień Światła Niebiefkiego, 
przypomniał Janowi Zbawicielową naukę: Kochaycie mieprzy- 
żacioł waf&ych, dobrze czyńcie tym, ktorzy mie nawidzą was: tego 


fie wnetże chwycił, y na tymże mieyfcu, BOGU, Matce- 


Jego Nayświętfzey , y S. Emidyufzowi , darował fwoią zem- 
fte nad zaboycą. Porwawfzy fie tedy z ziemi, co predze 
pobiegł do fzkatuly , z ktorey wyiąwfzy worek z pieniądza- 
mi, wyfzedł znim przed Pokoy, gdzie go fługa czekał dla 
odebrania odpowiedzi, co miało fię dziać z zaboycą. Rze- 
cze tedy do fugi. Te pieńiądze day zaboycy, y wyptowadź 
dla niego naylepfzego ktoren ieft w moiey ftayni konia, aby to 
wízyftko fobie wziąwfzy, co prędzey uciekał y życie fwoie 
bronił. 


Na takie Pana {wego niefpodziane fłowa, zadumiaty fu- 


ga, rozumiał, że Jan czyli z radości zbyteczney dla złapane- 
go zaboycy; czyli też z niepowściągnioney cholery y za- 
wziętości, zaczął rozumem błądzić; dla czego niechcąc go 
w tym fłuchać, zatrzymał fie na mieyfcu z wykonaniem da- 
nego rozkazu, pokiby fie według mniemania iego Pan nie o- 
baczył. Lecz Jan powtore do niego rzecze: Jdź iako raz 
powiedziałem , y uczyń to nieodwłocznie co rozkazałem , bo 
ja więkfzego nie mogę mieć dla fiabie ufżczęśliwienia nad te; 
żebym wykonał wolą Pana moiego, ktoren rozkazuie kochać 


nieprzyiacioły ,y dobrze im czynić.. Wickfze iefzcze te fło- 


wa fprawiły w fudze zadumienie niżeli przed tym, ktoren 
tak wielką w fwoim Panu Heroiczną fprawę widząc, fam 
prawie od rozumu odchodził, à zaboyca wftydu y żalu pe- 
A ien, 
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len, widząc y miarkuiąc co fie z nim działo, dzickuiac za da” 
rowane fobie nad wfzelkie mniemanie życie, wfiadl(zy na ko” 
nia poiechał fwoiego broniąc Życia. 

Ufpokoiony w cale Jan ztego co fie ftało, y rozwefe- 
lony. na umyśle, co fie tylko powrocił do fwoiego Pokoiu, 
przybliZaiac fię ku Obrazowi Matki Bofkiey, y S. Emidyutza, 
obaczył na tymże famym mieyfcu, na ktorym fie modlił, y 
darował BOGU zaboycy fwego Jedynaka życie, lift, ktoren 


-tam przed tym nie był, świeżo, y dopiero pawie reka zabi- 


tego Tibalduciu/a, Syna f'wego do niego napifany , na bardzo 
pięknym Papierze w te (lowa. : 

IVipanialé twoie miłofierdzie, o moy nayukochań/zy Oycse s 
wyświadczone dopiero teraz  zaboycy „Jedynaka twego; dia Matki 
Bofkicy , y S. Emidjufza , tak wielce miłe y przyiemue było, przed 
Jyonem mitofierdżia dobrotliwego BOGA, że zaraz pofłał tegoż fa- 
mego momentu, tegoż. Świętego, dla uwolnienia mego Z Czyfca, W 
ktorym powinienem był bydź karany , przez wiele lat; lecz teraz 
tymże famym Swiętym, iu idę ma wefele Bługofłamienfiwa wieczne 
go, 4 zrozkazania tegoż fimcgo Świętego Bifkupa , do tego dzięk- 
czynienia, przyłączam y te pieomylzę upewnienie , że za te dobrą. 
uczynmąść , wkrotce będziefś miał drugiego na moie mieyfce Syna. 
Prowadź fzczęśliwie zaczęte dobre życie na ziemi, A ia za ciebie 
bede fe uffawicznie modlił w Niebie. 

Jak wielką pociechę ftrapiony, z tego liftu odebrał Ociec, 
bardziey uwagą poymować to, niżeli pifaniem można Wy- 
razić. Całować nie przeftał poznanego Synowikiey tęki cha- 
rakteru; oblewat gorącemi łzami każdą napifaną literę ; ani 
fie chciał ufpokoić, od niezmiernych radości, przytomnego 
widząc w ńapifanym liście Syna. Serce te ukochanego Oy- 
ca, ktore gorzkim nie dawno napoione piolunem , umierało 
na każde wfpomnienie zabitego Syna, niby odrodzone y na 
Zycie nowe wypufzczone toneło, zanurzone w flodyczy we- 
fla, Matka uwiadomiona o wfżyftkim co fig ftało, nie tak fig 

Pp2 ciefzyla ; 
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ciefzyla, gdy go wydała na światy patrzacfie na owoc wne- | 


trzności fwoich, iak to niewypowiedziane w niey, wznieca- 
ło wefele, widząc oczywifty dowod, że go Ociec włafny, 
przez heroiczną fprawe, niby włafnemi rękami, przed Bo- 
fkie zaprowadził Oblicze; y choćby go była widziała wfkrze. 
fzonego, tak iako owa Ewangeliczna Matka, prowadząca 
do grobu zmarłego Syna, nie takby fie była w Żalach ufpo- 
koita, iak to uśmierzało w niey ferdeczną boleść, że iuż pe- 
wną zoltalaiego wiecznego z BOGIEM życia. A że fię w 
tym wfzyftkim cokolwiek lift napifany wyrażał, nie zawie- 
dli Rodzice, potwierdził oczywifty fkutek, bo w Rok na- 
ftempuiący, tegoż famego dnia, ktorego Ociec darowął za- 
boycy życie z krzywdą fwoią, taż fama Matka, powiła po- 
'wtornego przyobiecanego Syna, po czterdzieftym pierw fzym- 
życia fwego Roku , à lat dziewietnaście w niepłodności prze 
żywfzy. 

O Swięta {prawo pobożnego Rodzica, gdybyś fie. dziś 
w Chrześciańftwie zagęściła , iakbyś cierpiące w Czyfcu cie- 
fzyła dufze, iakbyś rozwefalała Niebo, napetüiaiac go 5wie- 


temi Duchami! ale ach iak'leniwe do tego zbawiennego u- 


czynku znayduig fię teraz Chrze$ciafüfkie ferca, gdy matey 
urazy, (lowa nieoftrożnie czafem wymowionego, darować 
niechca, gdy dla małey przyczyny zemíty płomieniem niby 
z zapalonego pieca pałaią, y poty go zagafić niechcą, poki 
fię ich woli zadofyć nieftanie. 

Uważaią przyczyńę Tłumacze Pifina S. dla czegoby Sy- 
nowie Kaima w Piśmie Świętym, nazywali fie Synami ludz- 
kiemi, Synowie za$Seta, nazywali fie Synami Bofkiemi FE 
Dei , y odpowiadaią : że Synowie okrutnego Bratoboycy , te- 
go ktoren naypierwfzy ręce fwoie, krwią niewinną zbroczyt, 


| Y.ziemie napoił , niegodni byli tego zafzczytu,- y charakte- 


ru tak (zacownego , żeby fie nazywali Synami Bofkiemi; prze- 
ciwnym zaś fpofobem, Synowie Seta, człeka fpokoynego, 
niewinnego , 
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niewinnego, fzczerego, ua te fobie zaftużyli fzlachectwo y na- 
zwifko. Wielka zalluga przed BOGIEM, mieć dobre ferce 
ku bliźniemu , ktora nieporownany zafzczyt przed Niebem . 
światem ściąga na takie Ofoby. Kiedy Zbawiciel. obowią- 
zał nas rozkazem fwoim, do kochania nieprzyiacioł ifafzych, 
żebyśmy, tym dobrze czynili, ktorzy nas nie nawidzą, y mo- 
dlili fie za prześladujących y ziorzeczacycb, upównił nas ze 
przez takie fprawy rnieliśmy fie ftać Synami Bofkiemi: (c) 
Diligite inimicos vefiros ut fitis Filij Patris weftri qui. ia Celis eff. 
Zatrzymuie fie nad uwagą tych how Tertulian, y Ogromnym 
głofem 'woła na każdego z Chrześcian: Vide quem nolis Pa- 
trem patientia acquirat. Patrz każdy iakiego nam Oyca cier- 
pliwość daie! czym przez nature bydź nie możemy , przez 
lafke-daruiac urazę ftaie my fic. Gdy tedy przez to Synami 
ftaiemy fie BofKiemi , czegoz u Oyca naízego nie wyprofie- 
my? Możemy befpiecznie dla Swiętych więźniow tym fpo- 
fobem wyprofić uwolnienie. Pifze Surius ad diem 26. Febr. 
Ze gdy S. Porphirius Bifkup Gazy , rzecz wielce trudną chciał 
byłwyrobić u Arkadyufza Cefarza, to ieft zniefienie pozofta- 
łych iefzcze Pogańfkiego bałwochwalitwa obrządkow , tego 
fpofobu zażył: urodzonemu pod ten czas, Arkadyufza Syno- 
wi Teodozyufzowi. w Konftantynopolu, ktorego gdy od 
Chrztu S. do Oyca niefiono , S. Porfyryufz na pierfiach iego 
Suplikę położył Purpura ią zalloniwízy. Rzecz ta dobry fku- 
tek przynofła, bo gdy Ociec na pierfiach dziecięcia leżącą 
Suplikę przeczytał, właśnie iakby z uft dziecięcia fwego pro- 
źbę ufłyfzał, y zaraz wízyftkie kazał pokrufzyé bałwany. Da- 
ruiąc urazy nieprzyiaciołom nafzym tą intencyą, żebyśmy 
przez te fprawę , pomoc dali dufzom Czyfcowym, pifzemy 
niby Memoryał, y podaiemy pokorną Suplikę Przedwieczne- 
mu Oycu , o wybawienie tych więźniow ; Trudnać to w pta- 
wdzie rzecz , ale że od Synow przez łafkę urodzonych po- 
dana, nie trudna. 
O iednym 


( (cMatt. 5. 
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O iednym Szlachetnym Mężu wfpomina Lj, (d) 
ktoremu gdy zaboyca iego rodzonego. Brata, do nog upadi- 
fzy profit o odpufzczenié; y one otrzymał, nocy naftempu- 
lacey Chryftus dałmu fie widzieć, temi flowy do niego mo- 
wiąc: Ze dnia wczorayfzego dárowales twemu nieprzyiacie- 
lowi uraze, wiedz o tym że da fam za ten uczynek, nie tyl- 
Ko dufze Brata twego, ale y Oyca; obydwoch razem zCzy- 
fca do moiey chwały wziąłem ,. do ktorey y ciebie od dnia 
dzifiey(zego na ofmy dzień wzywam. Co tak fię ftało po- 
nieważ dnia ofmego Sakramentami opatrzony, fzczęśliwie z 


tym światem pożegnał fie. Niech nas poftempek ten heroi- 
CZny , w maičyfzych przygodach nafzych zachęci do podo- 
baego naśladowania. Jeżeli w krzywdach takich, Paffya 
ftawia nam przed oczy zemíle, utrzymanie punktu honuru, 
albo wzgardę, lub podłość nafza z tąd wyńikalącą, niech takie 
uwagi y myśli zwycięży w nas miłosć ku dufzom Czvícowym, 
Ala ktorych dobra gdy, daruiemy urazy, pewne dla nich u- 
^colnienie z mak otrzymamy. 


DISTOR YE 
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W Zyclu Błogofławioney Stafany , Zakonu S, Dominika; 

ł tofie wipomina. Zew Mantuy Mieście Włofkim, w Kla- 
fztotze:S. Wincentego , gdy iefzcze żyła Błogofławiona Ste- 
fana, umarłą była tegoż famego Klafztoru Zakónnica imie. 
niem Sioftra Paula „Życia Zakonnego zachowaniem pod ten 
czas znakomita, Gdy ciało ley według zwyczaiü tamtego 
Klafztoru, na marach w Zakonnym Chorze leżało, á Zakon- 
nice zwyczayne za umarle fpiewały Offcium, przybyla tez y 
Blogoflawiona Stefana, dla fpolnego z Sioftrami za dufze 
zmarley nabożeńftwa , ktora fpiewaiac gdy ftanela przy ciele 
umarley , umarła Pzaliza > podaioflzy rękę lewa, $cifnela za 


prawą 
(d) Tit, purg. $. 9. ; 
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rawa reke Stefane, ktorą moćno przez całą godzinę trzy- 
nala, poty, poki Spowiednik przy fzedlfzy do Choru przez 

poftufzefiftwo nierozkazał umarłey aby Stefane puściła. Ro- 
zlaczona od umariey Stefana powiedziała, że w ten czas w 
duchu flyfzala mowiącą do fiebie Paule. Ach Stefano ratuy, 
ratuy, bo ia iefiem w Czyfcu. O gdybyś wiedziała iak fą 
ftrafzne w godzinę Śmierci naiazdy fzatańfkie £ O iak furo- 


wo Sędzia BOG karze po Śmierci? O iak ciężki Sąd? iak nie+ 


poięty fpofob w fadzeniu? iak firafzliwy Dekret? A za to 
wfzyftko cokolwiek fie. na dufzy znaydzie winnego chocby 
z naydrobnieyfzych wyftempkow , iak fą nieznośne ognie y 


karania, ktorych ani rozum poiąłć, -ani ięzyk opowiedzieć . 


nie potrafi. Modl fie za mną profze cie, modl fie za mną, 
bo cierpie ach ciężkie męki. Uczyniła tak Stefina, przyczy- 
niaiac za dufze iey Modlitw , y w krotce miała obiawienic o 
uwolnieniu Pauli z Czyfca. evita Beate Stefana. s` 


H. 


(MIfzę S. Piotr Damafcen, ze w Rzymie iednego fpiącego 
| Kapłana, obudził był Przyiaciel iego umarły, mowiac: 


^ 


wftań Przyiacielu , a niech ci to przykro nie będzie, bo oba-* 


czyfz rzecz bardzo piękną , pobożną , y pożyteczną. To po- 
wiedziawfzy zaprowadził go do Kościoła S. Cecylij, w kto- 
rym on Kaplan obaczył tęż fame S. Cecylią Panne, 4 znią 
S. Agate y Agniefzke, z gromadą liczną rożnych Świętych 
Panien, y niektorych Świętych Męczennikow, ktorzy wfzy- 
fcy ftali przy Tronie wfpaniałym, na ktorym Matka Bofka, 
otoczonaAniołami y Niebiefkimi duchami fiedziała Gdy wfzy- 
ftkie te Swiętych Duchow mnoftwo milczenie fkromnie za- 
chowało , przyfzła przed Tron Matki Bofkiey iedna uboga 
ftarufzka, w mizernym bardzo odzieniu, trzymaiaca na ra- 
mionach fztukę, bardzo drogiego futra, y z wielkim wzdycha- 
niem rzekła: Matko Bofka, y Panno Nayświęt(za, z wylamiem 
3 p 902 
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des profżę cie miey litość , mad tym Szlachcicem ktorem nie dawno 
umnrł, á ciężkie męki w Czyjeu pbomof. Trzy razy te'proźbę po- 
wtarzała ona ftarufzka „ lecz za każdym razem odpowiedzi 
nie uflyfzala. Aż naoftatek głośno mowiąc przydała. M4 
RYA Panno Nay$wietféa y Matko , ia deffem ta nedzna Białugłowa, 
ktora przy drzwiach Kościoła Twego wipl/&egn Żobrze żałmużny , 
wsrod ofrey zimy prayodmiama tylko tym sdartym kawałkiem &e- 
bym odztmna nie umarła , opatrzona iefłem od tego zmarłego Tana, 
tym, futrem ktorego on za życia używał, Na te owa Matka Bo- 
fka, mile weyźrzawfzy na profzaca Niewiafte , natychmiaft 
rozkazała aby z Czyfca wyprowadzono Jana, y rozwiązano 
z ogniftych kaydan, w ktorych był zatrzymany , y żeby go 
zaprowadzono do wiekuiftey chwały. Co tak fie ftało. Jdem 
- qui Japra apud Jacobum Maffi. 


| III. 
Urchardus de Pifaco. Auteliańfkiego Kościoła Archidyakon, 
maląc iechać do Rzymu, profit Henryka Bifkupa fwego, aby 
mu pozwolił {wego Ekonoma Kleryka, ktoren miał Bifkupie 
intraty, do fzafowania fobie powierzone, Jmieniem Natalis. 
Ten Kleryk wielce był wierny Bifkupowi, oftrozny y rozu- 
mnie rozporzadzaiacy dóbrem Bifkupim. Chciał wfpomnio- 
ny Burchardus mieć tego Kleryka towarzyfzem fwoiey podro- 
ży, nie tak dla iego przylaźni, iak dla tego, że był wielce 
oftrozny w fzafowaniu. Odebrawfzy tedy pozwolenie na 
niego od Bifkupa, gdy fie miał pufzczać w drogę przykazał 
Klerykowi Bifkup, aby tak był w drodze pofłufzny Archi. 
diakonowi, iakby famemu Bifkupowi. Że zaś Bifkup wiel- 
ce kochał Kleryka, dla iego dobrego życia fekretne z nim ú- 
czynił poftanowienie, iż ktoby z nich w przody umatł, czy- 
li Bifkup, czyli Kleryk, żeby fię żylącemu za Bofkim pozwo- 
leniem pokazał, oznaymuiąc o fwoim ftanie, bez żadnych 
ićdnak y naymnieyfzych ftrachow , w Miefiąc po śmierci. 
| Puściwfzy 
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Puściwfzy fie tedy obydwa w drogę, A iuż blifko Rzymu 
będąc, ftało fie że dnia iednego Burchardus chciał ftuchac ra- 
chunkow Kleryka, ziego wydanych expenfow w drodze; 
na ktore dał mu pieniądze Barchardus, wyciagaiac od niego 
wiadomości do oftatniego fzeląga. Natalis luba wiernie fza- 
fowal, ale nie fpodziewaiac fie tak zbytniego wyciągania , 
przyciśniony , nie ludzkim obyczaiem Archidyakona , gnie» 
wem zapalony , ile że podobney na fobie nigdy nie miał pla- 
my, padłfzy na ziemie zemdlał; gdzie otrzyzwiony nie uta- 
mowawl1zy w fobie iefzcze zapalonego ognia, począł fie prze- 
klinać , 4 w przeklinaniu oddawać fie czartu. Po fkończo= 
nych rachunkach dnia tego drogę kończąc, gdy przewozili 
fie przez rzekę, dla wielkiey fali, y niezwyczayncy burzy , 
Natali; Kleryk utonął, y zaraz naftempulącey nocy, fwemu 
Bifkupowi pokazał fię tym fpofobem. Już Bifkup był na 
łożku , w ktorego Pokoiu zawfze lampa całą noc paliła fię . 
Gdy wízyfcy pozafypiali ftanat przed nim Natalis Kleryk, w 
Plafzczu nakfztałt Kapy Kościelney Ołowianym , piękny ie- 
dnak z fiebie pozor wydaiącym. Bynaymnicy, nie przeftra= 
fzony Bifkup , rozumieiac że z drogi powrocił, przywitął go 
wefoło , y fpytał ieżeli fig powrocił y Archidyakon ? Odpo- 
wiedział Kleryk, że nie powrocił, ale ia tylko według na- 
fzey fekretney umowy, albowiem iuż nie żyię ; lecz nie lękay 
fię nie przyniofe ci żadnego ftrachu, ale cie tylko profze a+- 
byś mnie ratował; ponieważ ieftem w ciężkich mękach. Na 
to Bifkup: wízakze$ ty przymnie żył y fprawował fie dobrze, 
przykładnie y wiernie? Odpowiedział umarły: prawda, że 
żyłem dobrze, y dobrzeby fie teraz ze mną działo, gdybym 
dnia dzifieyfzego zapalony gniewem przeklinaiac fie , czartu 
fie nie oddał. Przeto profżę cie abyś napominał wfzyftkich, 
żeby fie wftrzymali od podobnego przeklinania, ponieważ 
przez takie przeklectwa fami podają fie w moc y władze czar- 
tow, iako ia niefzczęśliwy uczyniłem : dla ktorey przyczyny 

Qq odebrali 
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odebrali pozwolenie od BOGA zaraz mnie utopić na rzece, y ja 


dlateyże famey przyczyny teraz cierpie, y iefzcze dla innych 


moich ułomności, w ktore po fpowiedzi, wpadłem. Sty- 
fząc to Bifkup , 4 przypatruiąc fie bardziey Klerykowi; rze. 
cze: kiedy iefteś w Czyfcu, y cierpifz męki, zacoż tak pie- 
kny Płafcz na fobie nofifz? Odpowiedziała dufza: ten Płafcz 
ktoren, w oczach twoich zdaie fie bydź pięknym, wiedz o 
tym, iż ma więkfzy ciężar w fobie, niżeli gdybym Wieże 
Parmeńfką na fobie dzwigal; ztym wfzyftkim piękność tego 
Plafzcza mafz wiedzieć: że znakiem ieft nadziei odpufzcze. 
nia moich wyftempkow , gdybyś za mniefie modlił, Co gdy 
mu obiecał z wielką chęcią Bifkup, dufza z oczu lego z ni- 
knela. S. Aatoninus 3. part. tit. 13. Cap. 5. ff. 3. 


| IV. 

(35 Blogoflawiony Vilhelmas Willatyen(ki Opat, w Fa. 
bazcyi Ra Generalną był wyiechał Kapitułę , w niebytno- 

ści iegoy Brat Zakonny chorobą zwyciezony , poprofiwfzy 
do fiebie dla fpowiedzi Przełożonego , gdy fię przed nim mię. 
dzy innemi grzechami dał bydź winnym y tego, ktoren 
fobie Opat de rozgrzefzenia zoftawił. Przełożony rozumie- 
iac, że iefzcze od tey choroby nie umrze, mowił mu aby o 
rozgrzefzenie tego grzechu, famégo profil Opata. Tym cza- 
fem że fię coraz wzimacniałą choroba w krotkim czafie, á bar- 
dziey niefpodzianie , bez ptzytomności tak Spowiednika , iak 
Przełożonego, w fkrufże iednak y żalu ferdecznytn: za grze- 
chy, zfzedł ztego świata, powrociwfzy fie Opat z Kapitu- 
ły, gdy naftempuiącego dnia był na Modlitwie, pokazał mu 
fie zmarły Brat mowiąc; Zezedźciże. Opat fpytał fie go, wia. 
kimby ftanie znaydował fię , umarły odpowiedział. Gdy wy- 
iechałeś z Klafztotu, przykazał mi Przełożony na fpowiedzi, 
abym cd ciebie wziął tozgrzefzenie od tego grzechu, o kto- 
re teraz tu przyfzediizy wielce profzę. ao. cd od 
Opata 
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ore rzekł umarły: Oycze iaką mi 
za te okutę? na to Opat: naznaczam 
ci abyś za pokutę y był w Czyfcu. Co tylko to wy= 
ły krzyknął, ach mnie niefzczęśliwemu , 
ie wydał Dekret! wolałbym przez 
ydź męczonym, 
niżeli Rok ie u zaś dofyć by- 
ło ieden Paci pat, á wielce fie 
' fam z foba ttwozac, chc zadaney pokuty- 
Na co umarły; iuż nie rychło, nie ie m to w twoiey 
władzy , ktorą wydałeś fentencyą» już nie możefz odmienić, ~ 
chyba Medlitwami, albo iakiemi dobremi uczynkaini, Za 
manie ofiarosvanemi , uwolnionym bydź mogę od tey kary» 
To wyrzekłfzy zniknął; 4 Opat zebrawfzy woiego Klafzto- 
ru zgromadzenie, na miłość Bofka wízyftkich Braci profit, 
aby umariego dufze ratowali Modlitwami y wfzelkiemi fpo» 
fobami. Lohner tif. purg- 


gv ieden umieraląc gdy. blifkim był śmierci, miat 


f od BOGA te obiawienie, Ze poty miała była dufza iego 
bydź w Czyfcu, pokiby Za nią Mfzy 5. nie odprawiono. Prze- 
to powrociwłzy do zmyfłow , profi fwego w tymże famym 
Xlafztorze Przylaciela Kapłana, aby jak tylko dufza Z ciala/ 
lego wyidzie, bez żadney zwioki Mie S. za nią chciał od- 
prawié.. Co gdy Zakonnik profzony wiernie wykonał, du- 
fza przez te Mfże 8. wybawiona, nim do wieczney chwały 

ła , temu Przyiacielowi pokazała fie , żaląc fig wielce na 
iego nie miłofierdzie w opoźnieniny przy diuZeniu Mfzy 5.y ta 


mu powiedziala , że rozumiała iakby przez 20. lat, ww Środ. 
płomieni Czyfcowych gorzala, lubo tylko fzczegulnie przez 
tak krotki Czas była, iak fię mogła Mfza żałobna odprawić 
Jaen 
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QUY ietey Mechtyldzie pokazata fie dufza iednego Młodzia- 
na, ktorey gdy fie fpytała, iakąby cierpiała mękę? Odpo- 
wiedziała dufza: iż zadney męki niełyfze , tylko że nayuko- 
chańfzego BOGA mego nie widze, ktorego bardzo wielkim 
y niewypowiedzianym pragnieniem chce widzieć. Przydał 
y to umarły, że dufza ciężarem fkazitelnego ciała przyoble- 
czona, nie ma tey fpofobności, ktorą ma dufza rozłączona 
od ciała, do pragnienia widzenia fwego BOGA, ktorego 
wielce poznale. Taż fama S. Panna Mechtylda w zachwy: 
ceniu będąc, przyprowadzona była do Ogrodu wielce we- 
fołego blifkiego Nieba, w ktorym wielka znaydowała fię 
liczba dufz, á te nie inną karę ponofiły, tylko robaka firmnie. 
nia każdemu to przypominającego , że nayftodízemu y nay- 
lafkawízemu fwemu BO GU wiernie nie (tuzyt, y dla tego 
zaraz po fwoiey śmierci przyść do niego nie może. Ktoren 
tobak fumnienia poty zafimucać dufży nie przeftaie , poki do 
zupełnego wefela Pana {wego nie przyjdzie. Jdem. 


Oku $31. Opat Rabanus tzadzac Klafztorem Dduldelftim ; 

$wiatobliwie poftanowit byt, między innemi uftawami 
tamtego zgromadzenia , aby po Śmierci każdego Zakonnika 
w tamtym Klafztorze zmarłego, przez 30. dni dawano ial. 
mużne ubogim y karmiono onych, ftało fię że panuiac tego 
czafu choroba zarazliwa w wfpomnionym Klafztorze , wiele 
Zakonnikow z tey przyczyny chorobą zarażonych , -z tego 
świata zebrała. Dla czego świątobliwy Opat, y kochaiacy 
fwoich Zakonnikow Ociec, nie tylko za życia, ale y po śmiet« 


- €l przy wolawízy do fiebie Klafztornego Ekonoma , Ædelar- 


da nazwanego, przykazal mu, aby przez 30. dni za każde. 
go zumarlych Zakonkonnikow , należycie y wiernie fzafo» 
wane były ialmnzny ubogim, beż żadnego względu na wy- 
chodzące 
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chodzące expenfa. Przyobiecał 4delardus wfzy(tko wykonać, 
lecz ftownie tylko, maiąc na umyśle złe lakomítwo, y mniey 
dbaiąc o iałmużne dla ratowania duíz zmarłych Zakonni- 
kow: iakoż w famey rzeczy poftanowioną przez 30. dni ial 
mużnę za umarłych zatrzymał, O czym Tritemius Abbas, 


wípominaiac tak pifze: Ardens totus ad avaritiam, pauperum inos 


piam neglexit, ©* fufragia mortuis debita fraudalenter fübtraxit. 
Pataiac wfzyftkek łakomftwem, o ubogich niedoftatku za- 
omniał, y ratunek umarłym powinny z krzywdą ich ode- 
brat , lecz bez karania należytego , te łakomftwo y krzywda 
umartych nie obefzła fie, albowiem „Ade/ardus zabawiwízy 
fie z innemi Zakonnikami długo w noc gdy fie do fiebie iuż 
na odpoczynek , maiąc latarnie powracał, idąc po. przed Ka- 
pitularz, obaczyt tam zgromadzonych Zakonnikow , niby 
dla czynienia Kapituły , a myśląc fobie iż nie ten czas był; 
dla czynienia zgromadzenia w Klafztorze, py 
fie do Kapitularza , obaczył w nim będących tych wfzyftkic 
Zakonnikow , ktorzy byli nie dawno w oczach iego umarli. 
Strach y boiaźn ktorą był przeięty „źdelardas, z mieyfca mu 
rufzyć fię nie pozwoliły ; tym czafem wfzyfcy ci Zakonnicy, 
przyftąpiwfzy do Adelarda y obnazywfzy go, ciężką mu dali 
dyfcypline , wymawiając mu iego AE ktorą nie fa- ' 
tował ich w Czyfcu będących, w te howa: Accipe infelix , 
accipe , quam meruifii avaritie vindictam , pofl triduum graviora 
recepturus. 'Odbieray niefzczęśliwy, odbieray , ktorą zafłue 
-żyłeś łakomftwa twoiego karę, po trzech dniach iefzcze wię 
kfzą odbierzefz. Gdy Zakonnicy ktorzy w Klafztorze mie- 
fzkali , (zli o poł nocy na Jutrznią, widząc Adelarda leżącego 
na ziemi, bardziey do umarłego , niżeli do żywego podobne» 


- go, nie wiedząc o tym co fie ftało, zanieśli go do Jnfirmaryi; 


Lecz Adelardus, potrzebnieyfzym fie fądząc lekarftwa dufzy , 
niż ciała, kazał do fiebie profié. Opata, przed ktorym 


rzecz całą opowiedział, 4 dla świadectwa prawdy, EA 
zadane 
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zadane na ciele fwoim od umatłych rany. Po üczyhioney 
tedy fpowiedzi, żałuiąc za fwoie przeciwko dufzom złą uczyn. 
ność , opatrzony Sakramentami według obietnicy umarłych, 
trzeciego dnia z tego Świata zefzedł, Po Śmierci lego zaraz 
przykazał Opat, aby nieodwłocznie według poftanówienia 
bez 30. dni, fzły na ubogich za dufze iego Zwyczayne ial- 
mużny. Ktore gdy fie fkończyły, nie fkończyło fię karanie 
w Czyfcu Adelardowe ; albowiem po 30. dniach, pokazawfzy 
fie Adelardus Opatowi, gdy fie go Opat fpytał, iakby fie miał? 
Odpowiedział: Blemam obtinere veniam vegues ©c. Zupełnego 
otrzymać odpufzczenia nie mogę, poki wprzody nie będą u- 
wolnieni moi Bracia, ktorzy z przyczyny moiego łakomftwa, 
w mękąch Czyfcowych zatrzymali fię, Przeto profze cie 
Qycze, chciey przez miłość Bofką , we dwoynafab powto- 


czyć tęż fame dla ubogich iałmużnę, 4 fpodziewam fie, że ` 


zmitofierdzia Bofkiego bede uwolniony od tych mak; Przy- 
obiecał chętnie to czynić Opat, iakoż pofkończonym 30. 
ilu dawaney za niego jatmuzny , pokazał fie powtore Adea 
lardus Opatowi, pfzybrany w iafną fuknią , dziękując mu za 


wybawienie fwoie; 4 acobus Maff apr. 191. 
TUNI 
defzlych, w Klafzto 


h orze przy Jnfułach leżącym, w i 
lige Swięta S. Cecylij , we śni 1 > 
fle przybranego orcza: ktorego gdy fie fbytał, ktoby był? 
iat: iż ieft Zakon 


7 
,àié 
Opowiedział, 7, : 
nym odbierał, y 
Czy obracałem. To 


WytZekizy z wielką gotącością, owemu 
Zakonnikowi Modlitwom polecat fig. „7dem, 
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* 
> C Hyiftophorus de Sandoval. Kardynał, y Arcy-Bifkup Sevil w 
Hifzpańfkim Kroleftwie , będąc iefzcze młodym w Aka- 
deśnij Lowańfkiey, miał zwyczay dnia każdego dawać na 
Mfże S. za dufze zmarłych. Gdy czafu iednego z Krole- 
ftwa Hifzpańfkiego od Rodzicow icga przedłużyło fie przy- 
flanie RORY dla potrzeb jego, tak dalece, że mieć nie 
mogł fpofobności, dla naiecia Mfży S. za umarłych, nadgra 
dzaiac ten {woy świątobliwy zwyczay innym fpofobem, 
ofzedł do Kościoła, dla czynienia Modlitwy za umarłych, 
gdy nie mogł dać iąłmużny na Mífze S. Pó odprawionym 


fwoim nabożeńftwie: wychodząc z Kościoła, niefpodzianie - 


zafzedt mu drogę człek nieznaiomy , w piękaym podrożnym 
odzieniu , niby z Kroleftwa. Hifzpańfkiego przyiezdzaiacy , 
od iego Oyca, Margrabie Deńfkiego, od ktorego mile po- 
zdrowiwfży go, y oznaymiwfzy o zdrowiu tak Rodzicow, ia- 


* ko y krewnych, dai mu znaczną część ziotey monety, kto- 


tą odbieraląc młody Kawaler, ftrachem nie małym przeięty 
zoltał, y boiaźnią. niezwyczayna; bo gdy oddawał mu te 
pieniądze podrożmy, w oczach iego zniknat. Jdem appar. 135. 


X. 


Arer Francifcus 'd S. Elia, Zakonu Kattaelitańfkiego ; maiąc 

fobie zleconą powinność pifać do wfzyftkich Klafztorow 
fwoiey Prowincyi, z oznaymieniem © umarłych Zakonni- 
kach, aby za nich według zwyczaiu należące odprawialifię na- 
bożeńftwa; gdy deden z Żakonnikow jego Klafztoru był u- 
matt, á on napifawfzy do rożnych Klafztorow fwoich o- 
znaymuiąc śmierć iego, do iednego zapomniał był napifać 
Klafztoru w Miafteczku Toro, w nocy gdy iuż zafnął był, 
ufłyfzał glos Tore Toro, czego nie uważaląc chciat zafypiać, 
lecz trzeci raz, ufłyfzał iuż wyraźnieyfzyśgłos mowiący do- 


ficbie: Oycze napifa Lift do Tero, Zaczym porwawfzy íie co. 


prędzcy 
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predzey z łożka, á wważaiąc Rowa powiedziane ; gdy rze. 
telnie uznał, iż między Liftami napifanemi nie było liftu .do 
Miafteczka Toro, zaraz go napifał, Ex Aanal. PP. Carmeli. 
Cungreg. Hifpan. 


ROZDZIA X 
O obrządkach ktore za umartych, w Ko- 
Ściele Bożym, zwykły Jie odprawiać. 


GRY? zwyczay u dawnych żydow, ciała umarłych; 
3) ofobliwie znacznieyfzych ludzi iako to Ktolow, 
ma Wei przed złożeniem do grobo wich, balfamámi nama. 
& f (zczać, namafzczone w płotna lniane obwiiać , 
V twarzy, ręce, y nogi takimże płotnem wiązać, 
| y tak dopiero do grobow chować; co fie pokaznie z $wiade- 
Hn 4 / ctwa S. Jana Ewangelifty , gdzie Łazarz gdy był od Zbawi- 
"EE ciela wíkrzefzony, wyfzedł z grobu, (€) związane rece y 
| sogi maiąc, y twarz żego plotnami obwigzana była. Zwyczay 
namafzczenia ciał umatłych fwoich, przeieli żydzi od Egi- 
peyan, o czym wfpomina Pifmo S. Gez. co. Y. 2. gdzie Jozef 
N'ielkorzadca Egipfki, rozkazał nadwornym lekarzom fwo- 
im, aby ciało zmarłego Oyca iego Jakoba, maściami napu- 
ścili, ktore zwykli RE czynić z Mirry, y Aloefu. Gdy fie 
tedy żydzi z Egiptu. do fwoiey ziemi przenieśli, zwyczay ten 
namafzczenia ciał fwoich umanych wprowadzili, czego tyl. 
ko fzczegulnie dla ciał Krolewfkich zażywali: ciała zaś ubo- 
ich tylko obmywali , możnieyfzych, iako to Szlachte, Mie- 
bu , Salitrą pofypywali; y dla tego ufiugę te ktorą uczy- 
fili Nikodem y Jozef z ańymatei, Ciału Zbawicielowemu , 
Ww namafzczeniu Mirrą y Aloefem; uczynili to iako Krolowi 
` y Pang fwemu. 

Był ieízcze zwyczay u tychże zydow, wiofy z głowy 

| > umarłym - 


(6) Jein 11. Y. 44. 


. pelnemi y nieobcientemi, to dla tey przyczyny, Z 
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umarłym fwoim obcinać, iako świadczy Sesamenus Lib. 9. Cap. 
nitima w fwoiey Kościelney Hiftoryi, w ktotey opifuie znale- 
zienie ciała Zacharyafza Proroka, za czafow Honoryufza Ce- 
farza, gdzie wfpomina: iż gdy otworzono trumać iego, by- 
ło ciało zupełne y całe iakby zyiacego człeka, ktorego gło- 
wa była z włofow ogolona, nos pociągły, broda przydiuz- 
íza: Vivus adhuc apparebat, capite raf, nafi oblongo, barba modice 
prominenti. Przy tymże ciele Zacharyafza, znaleziono iefzcze 
y ciało iednego z Krolewikich Synow , w młodym wieku ze- 
fzłego , ktore w drogie bardzo było przybrane Suknie, ma- 
jące na głowie Koronę złotą , Y na nogach także ziote obo- 
wie; o tym mniemano Ze był Syn Joafa Krola, 4 lubo.te cia- 
ciało Krolewicza znalezione było, Z włofami na główie zi 
że ten Kro- 
xyfki Sym był zabitý., zabitych zaś ludzi ciała z nieobciętemi 
chowano włofami. | 

Podczas pogrzebow ile Ofob znacznieyfzych , iako to 
Xiażąt, Krolow, kładli do grobow ich, zńaczne fkarby; y 
tak Salomon grzebiąc {wego Oyca Dawida, á grob iego zha- 
czńą fabryką w Mieście Sze» przyozdobiwfzy , wielki bardzo 
fkarb przy ciele iego złożył; Oo ktorym wiedząc Zrcamts , 
gdy był oblężeniem od Aatiocha przyciśniony , wyjął z nic- 
go trzy tyfiące talentow , ktorą fumma; fiebie y lud fwoy o- 


kupi 


fa 
Meet 


iala umartych Prorokow , grzebiono w Mieście Hebron, 
Av ziemi Judzkiey między wielkiemi gorami lężącym, W kta- 
tym Miescie miefzkał S. Zacharyafz; Ociec S. Jana Chrzci- 
ciela z Świętą Elżbietą, Dawid przez lat fiedm, w pocza- 
tkach Panowania fwego, y Matka Bofka, przez trzy Mica - 
fiace, przy 9. Elżbiecie. - | 

" Dawnieyfi Poganie, grzebiąc fwoich umarłych ciała, 
mieli zwyczay zapalone kłaść do grobow ich lampy > ktore 
taką materyá były zaprawne, że raz zapalone, uftawicznie 
Rr gorzały > 
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gorzały, y nigdy niezgally , nazwane /acerme perpetue, ktore 
Za otworzeniem lampy, gdy Świeże powietrze zafzło, 
zaraz gafły. Częfto y temi czafy, tychże dawnych Pogan 
ciała , z podobnemi zapalonemi lampami, y do tego czafu go- 
teliącemi znayduią fie, ktore nayczęściey zz Campis Elifeis, nie- 
daleko Mialta Neapolim, v Pańftwie Włofkim wykopuią. 
Po fkończonych pogrzebach żydzi, płaczem y fmutkiem 
przez wiele dni, śmierć fwoich umarłych ogłafzali. Swiad. 
czy Pifmo S. że gdy Jakob Patryarcha w Egipcie, dni życia, 
fwego fkończył, Jozef Syn iego, na tenczas naypierwfzym 
będąc. Miniftrem Krolewíkim, przez dni 7o. ze wfzyftkim 
fwoim dworem y ludem, opłakiwał śmierć iego: (f) Fevitg 
eum Ægiptas fepiuagiuta diebus. Smietć Moyżefza y Aarona ! 
cały Jzrael przez 30: dni opłakiwał, Dawid Abfalona, &c. 


KA. 
Dzieie Apoftolfkie podobnie świadczą, że śmierć naypier- 
wfzego w Kościele Bożym Męczennika, S. Szczepana, wier- 


ni opłakiwali. (g ) Cwaveruat Stephanum. viritim 
ruit planctum magnum. fuper eam. ` Ktoren zw 
płakania y fmutku po zmarłych, S. Paweł w li 
. Teflalonczykow napifanym , chciał znieść, pif 
te howa: ( h) Nolamus vos ignorare Fratres. de dora ibus , 
ut non contrifiemsai &c. a lubo Świadczy Ewan gelia, że y Zba- 
wiciel zapłakał nad grobem zmarłego, y iuz pogrzebionego 
Łazarza , ztym wfzyftkim inną kładnie, płakania tego. Ru- 
pertus Abbas przyczynę, mowiąc: że JEZUS nie dla tego 
płakał nad grobem Łazarza , żeby miał śmierci iego żałować, 
wiedząc o ftanie dobrym dufży iego, ktora była między Swię- 
temi Oycami w Otchłani, ale dla tego: ze Łazarz powtore, 
na nedze , ucifki, y mizerye, tego Życia doczefnego miał 
fie powracać, z ktorych duż był przez śmierć uwolniony zo- 
ftat: (.TESUS) lachrymatus eft, mou tam quid mortuus ef, ( La- 
zarus ) -guam quad revocari ilum oportebat, ad toleraudas bujus 
vite miferias. | 


Pier wi 
(f) Gen. 50. -(g) Aftor. 8. (h) 1x Thefal. 4. 


RÓZDZEAD X 324 - 


R Pieryfi Chrześcianie, ktorzy lefzcze po między Pogas. 
D nami miefzkali, ofobliwie ci ktorzy dla wyznania Zbaswicie- 
RA): la śmierć podeymowali, znaczyli fwoie trumny takim Zna- 
T kiem, 

e 

m 

M 

à 

m : £ 2. R 

i - ^ 
A co fie wyrażało Pro Chrifto, że ża Chryftufa byli zabici 4 kto- 
i rego wyznawali y chwalili, jako prawdziwego BOGA y 


3 Zbawiciela fwego; y tym znakiem ciała Chrześcian , rożnt- 
BĘ ły fie od ciał Pogańlkich, gdy czafem były na mieyfcach po- 
fpolitych umariym pochowane. 

Wfbomina Caieżazus Merati , tomo, 2. parte 2» tit. 4. że da- 
sznych Chrześcian zmarłych ciała chowano w grobach, 
twarzą obroconą na wfchod Słońca. Ponieważ albowiem 
tamtych czafow Chrze$cianie , mieli w używaniu Modlitwy 
. fwoie czynić, twarzą obroconą na wfchod Słońca, z tey 
. przyczyny, tymże famym fpofobem grzebli fie. Dla czego 
zaś tak fie modlili, wiele przyczyn dale Gavantus. I. Zez po: 
dania Apoftołow , Zbawiciel nafz Chryftus JEZUS, twarzą 
obrocóną na zachod Słońca, na drzewie Krzyżowym umarł; 


i tak obrocony wítempowat z gory Oliwney do Nieba; y tak 
ji ma przyjść na Sad oftateczny. Zaczym wierni, obfacalac fie 
pa twarzą ku Svfchodosi Słońca. Zbawiciela niby przytomne- 
tał go fobie w oczach uważaiąc ftawiali. akoż dawni Chrze- 
UR : ścianie , nie tylko fię tak modlili obracaiąc fię ku wfchodowi, 
ARE | ale y Kościoły fwole , 4 w nich Ołtarze , na wfchod Słońca, - 
E wyitawiali; lubo w poźnieyfzym czafie , ten zwyczay odmie- 


nii fie, gdy według fpofobności. mieyfea teraz Kościoły wy- 
ftawuia, dla tego ze nas BOG, na kazdym mieyfcu ftoiacych 
Rr25 © widzi, 


ża 0C Y. SO 

„widzi, na każdym mieyfcu, teft. gotow wyfhuchaé, y na ka. 

~ 2dym miey ku my możemy fie modlić, H. Pierwfi Chrześcią. 

nie modlili fie twarzą obrocona na wichad Słońca, dla ro- 

znicy od zydow, ktorzy twarzą obroc ną ku zachodowi, 
„czynili nabożeńftwa fwoie; 4 to dla tego; że Kościoł Salo. 
monow wyftawiony był na wfchod Słońca. III Ze fobię 
pfzypominali Ray, na wfchod Słońca wyftowiony , ż kto- 
tego pierwfi Rodzice nafi, za grzech byli wypędzeni, 

Simmachus Papież , Roku 499. poftanowił aby fpiewać, 
Gloria in exceffis, pod czas MÍzy S. w dzień śmierci y zeyścia 
55. Męczennikow, ktorym fpofobem zniofł, niektote ZWYyCZa- 
ie dawhieyfzych Chrześcian , ktore czynili pod czas pogrze- 
bow fwoich umarłych, à ofobliwie te: że na grobach po- 
grzebionych cial, ftawiali z naczyniami gotowane iedzenia, 
co nayczęściey czynili, dnia 22. Lutego, ktoren zły Zwy- 
czay 5. Auguftyn gani: Serm. 14. de Sanóhs. 

Koncylium Toletańfkie II, Cap, 21. poftanowilo , aby 
ciała wiernych umarłych, ktorzy w BOGU Zafneli, prowa- 
dzone były do ich pogrzebów, z fpiewaniem Pfalmów, od 
Kościoła S. używanych, zakazuiac fpiewać innych według 
dawnieyfzych zwyczaiow Pieśni. 

Kardynał Baroniufz 22 4/745 «63. pilze, że niebyło zwy- 
czalu dawniy, ciał wiernych umarłych chować w Kościo- 
lach, tylko fzczegulnie tych ktorych publicznie fzanowano, 
y uznawano za Świętych; innych zaś ciała grzebiono, na 
pofpolitych Cmentarzach, albo po gankach lub przyfionkach, 
Kościelnych. Z tym wízyftkim, dla Bifkupow pozwolono, 
aby ciała ich, w Kościołach, mogły bydź grzebione; o czym 
Sozomenus Lib. 2. Cup. ult. gdzie też y. to wfpomiha :| iako dla 
Konftantyna Wielkiego Cefarza , pozwolono było, żeby cia- 

ło iego, pochowane było w Konftantynopolü, w Kościele 

od niego wyftawionym, ku czci Świętych Apoftolow, tak 

iak innych Bifkupow.  Wífpomina otym y S. Chryzoftom: 
Hon, 
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Hom. 26. in 2. ad Corinth. w te howa: Conftantinus <lugufius , 
Conflantinum Magnum , ingenti bonore JE affectur um exiftimauit , 
f im veftibulis fe collocaret Pifatoris , quod enim Regi janitores 
uni Regibus , id iz  fepulebro Reges fint Pifcatoribus , ev praęlarum 
fecum agi putaret , fi ianua ipfis afggnetu veflibularis. 
Za czafow 5. Grzegorza Papieża, prowadzony był 
teh zwyczay , ciała wiernych w Kościołach grzebać. Swie-, 
Grzegorz Turońfki świadczy ; że Klodoweufz pierwfzy 
z Francuzkich Krolow Chrześcianin, ktoren umarł Roku $1 i. 
był pogrzebiony w Kościele, od fiebie wyftawionym, na 
wzor Konftantyna Wielkiego; W ktorym Kroleftwie, od 
wifpomnionego czafu, zwyczay zaczął bywać pogrzebu wiet- 
nych w Kościołach. E 
Swiadczy Prudentius , Że dawnieyfi Chrześcianie, pod- 
czas pogrzebow fwoich umarlych, fpiewaiqc Ffalmy y Hy- 
mny, kiadli pod głowy ich, gałązki z zielonemi liściami, Wy- 
rażaląc przez to, nadzieie gruntowna powitania tychże fa- 
mych cial, teraz umarłych w dzień oftateczny Sądu powfze- 
-chnego , całych nienarufzonych"y żywych; gałązki zaś te, 
bywaty.Laurowe , lub Jodłowe, ktore przez diugi czas fwo- 
ią zieloność zwykły utrzymywać. Jakoż świadczy Jacobus 
Mafi Lib. de purg. Cap. 20. że podczas przeniefienia ciał Swię- 
tych Apoftolow, Szymona y Tadeufza , w Rzymie do Ko- 
&ciota S. Piotra na W/atykanie , znaleziono pod ich głowami 
liścia Laurowe. Y Domimicus Macri podobnie pifze: ze do 
tych czas na Wyfpie Maltańfkiey trwa ten zwyczay, kłaść 
od głowy umarłych gałązki, Z drzewa pomarańczowego , 
ub Cytrynowego. . 
Coby fie znaczyły świece, około ciała umarłego , kadze- 
nia, y święconą wodą kropienia, pifze S. Damafcen, Serm. de 
moribundis , W te üowa: Dum cerei circa Jferetra aeceduntur., e 
perfóna defunótorum » Chriftum verum lumen effe profitemur ; dum 
thura incendimus, Chriflum cum Patre e Spiritu. Sancto , unum 
| "X folum 
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flum Deum adoramus, dun aquk a[pereimus , demones fugamus , 
ze fidelium orationes impediant.. Gdy świece około umarłych 
zapalają fie, imieniem umarłych, Chryftufa prawdziwym 
bydź Światłem ^vyznaiemy , gdy kadziemy., Chryftufa z Oy. 
cem y Duchem.-S. iedynego BOGA czciemy ; gdy wodą 
krópiemy , czartow odpedzamy , żeby wiernych Modlitwom 
nie przefzkadzali. 

Nabozenftwa y obrządki za umarłych Kościelne, iefzcze 
za życia S8. Apoftolow fa poftanowione , iako świadczy S. 
Chtyzoftom : ER conflitutum per Apoftalos, quad fiat memoria mor- 
tuorum lm tremendis miffergs, | Ktore: po calym $wiecie w ka. 
Zdym mieyfcu y kraiu, nieprzerwanie trwaia „_do dnia dzi. 
fieyfzego, do ktorych zachęcali fvoich wiernych SS. Qyco- 
wie, Cypryan Kartagieńfki Bifkup w Azyi, Cyryl, w Jerozo- 
limie, Efrem w S$ytyl, Epifanius w Egipcie, Chryzoftom w 
Grecyi, Auguftyn w Afryce, Ambrozy y Bonawentura we 
W'tofzech , Hilaryon y Bernard we Francyi, Anzelm w An- 
glij, Grzegorz Papież w Rzymie. | 

Spiewania Pfalmow , ktore za dufze zmar 
wią fie, początek fwoy wzieły iefzcze od 5S. Apoftolow , 
O czym Gavaztus tomo 1. Sec. 9. Cap. 1. dnia dzifieyfzego fpie- 
wania te nazywaia fie Z73/; podzielone na 3. nokturny , zna- 
czące trzydniowy Ciała Zbawicielowego w Grobie fpoczy- 
nek, tak iak zwyczayne Kaplańfkich Pacierzy Jutrznie: przy 
zaczęciu ktorych, nienrowia: fie zwyczayne Modlitewki , 
jako to, peri Domine e. Domine labia: ec. ani przed Lekcy- 
ami biorą fie benedykcye; po Lekcyach niemowi fie. Tuautem 
Domine cc. ani też bywa fpiewane 7e Deum Laudamus, dla 
tego, że przez opu(zczenie tych wfpomnionych fow, chciał 
Kościoł wyrazić finutek, iako podobnie podczas ciemnych Ju. 
trzni, tym fpofobem, wyraża Kościoł S. żałobną pamieć 
Męki Zbawicielowey. Lubo zaś w wielki Czwartek, y w 
wielki Piątek, dla wyrażenia finutku w Kościele Bożym, nie 
_fpiewaią 


łych odpra- 
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fpiewalą Jrviżtatorium na Jutrzniach, z tym wfzyftkim pod- 
Czas Wilp, za Umarłych fpiewane bywa Javitatorium, to 
dla tey przyczyny, że przez to wyraża fie , iako Kościoł Bo- 
ży, fwoich wiernych wzywa, y zachęca do modlenia fie y 
nabożeńftwą za umarłych. ; 

; Refpoufiria „ktore po fkończonych Lekcyach , na Wzliach. 
fpiewaią, złożone fą od Maurycyufza Bifkupa Paryfkiego, 
ktoren umarł Roku 1196. według świadectwą S. Antonina. 
Dla czegóby zaś drugich Niefzporow za umarłych niebywa- 
ło, ( nawet y w dzień zadufzny ) lubo fa dwa Niefzpory, 
pierwfze y drugie w dni Swi te? Odpowiada Gavazżas dla 
dwóch przyczyn. I.: Jź przez to Kościoł S. chciał wyrazić, 
że Modlitwy za umarłych fa. fkończone, ktore koniec fwoy 
będą miały, gdy dufże od zatrzymania fwego uwolnione, 


_ z BOGIEM fwoim w wieczney chwalę złącząfie. II. Dla ro- 


Żności ftanu nieuftaiącey chwały Swiętych Pańfkich , od fta- 
nu doczefhego , dufz wyplacaiacych fie fprawiedliwości Bo- 
fkiey. Po każdym Pfalmie przydaie fie ten wierfz: Requiem 
eternam co. od dawnego iefzcze od Świętych Apoitołow 
zwyczaiu. 

Mfze Swięte za dufze umarłych, iefzcze od czafow 
SS. Apoftołow używane były, iako świadczy: Jfofpbus Pie. 
cecomzes Volum. Y. de vitibus Miffe Lib. 4: Cap. 2. ktore fie nazy- 
wały Liturgie, lubo w poźnieyfzym czafie, odmiennieyfze- 
mi obrządkami, za rozkazaniem naywyżfzych Kościoła S. 
Rzadcow fà wyznaczone , podczas ktorych opufzczone nie- 
ktore pienia, Madlitwy lub ceremonie, ktore podczas Mfzy 
ych bywać zwykły, znaczą fmutne y żałobne wyra- 


żenia. 

m Między Epiftola y Ewangelią bywa fpiewana Profa, Za- 

czynaiaca fle Dies ire Ge. O niey pifze Caietanus Merati Wie- 

lu Autorow.iey według niektorych zdania przywodząc, ie- 

dnakże bardziey przyznaie ią bydź złożoną od sviter Ber- 
narda: 
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narda: ex Stephano Proyfinio Lib. 1. de 4. novifimis , ktorey po- 
czatek taki kładnie. ; 
; Cum recordor moriturus , 
Quid poft mortem fim Joturus. 
Terror terret me venturus , 
uefa expetta non fecurmś,. 
' Merret. dies me terroris, 
Dies ire , ac furoris. 
Dies lutfus ac meroris , 
Dies ultrix peccatoris, 
o Dies ire dies illa eic. Y 
Gdy Kapłan podczas Mfży S. Zalobney , mowi 3. razy 
Ainus Dei dc; za trzecim razem nie przydaie mai/źrere nobis; 
ani też dopa nobis pacem , ale mowi: donaeis requiem , dla tego 
że w tenczas Kościoł S.profi BOGAaby dal fpoczynek dufzom 
zmatłych., ktore już fa uwolnione od zamiefzania y prac 
tego świata. | Pifze Thomas Czutipratanus Lib. 2. Capra. f. 2. 
o Kapłanie fwego Zakonu, ktoren odprawuiac Mfza S.za u. 


głos wołalących: P»fiefSaycié , poffiefaycie , przychodźcie dò œ 
Webrania pokoiu , albowiem Mfża S. konczy fte, y tegoż momen- 
tu wzachwycenie wzięty, widział niezliczone mnoftwo 
dufz przyftempuiących do Ołtarza, dlą odebrania pokoiu, 
ktory gdy odebrały, fpotykaiąc fię z nafiempuiącemi Za- 
chęcały ich, aby co prędzey pofpiefzały, niżeli ię Mfża 8. 
fkończy. z 

Swiatła pogrzebowe, od, dawnych ezafow w Kościele 
Bożym używane były, na znak tego, Ze du(ze „zmarłych 
wiernych , żyją w BOGU iako Synowie światłości. wiad- 
czy Nicephoras Lib.2. Czy. 22. it pogrzeb Matki Bofkiey z 
świecami był odprawiony. Y Ewbius Lib. 4. Cap. 66. podo- 
bnie o pogrzebie Konftantyna Wielkiego. al 
Podczas Konduktu , gdy iuż ciało umarłego maia kłaść 

do grobu, 


marłych, gdy mowił Armas Dei &c. dona eis requiem, ulty (zal 
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do grobu, czynią kadzenia około ciała, na pokazanie, że u- 
marły BOGU z fiebie uczynił wonną ofiarę, dobrych uczyn- 
kow w życiu, y że iemu pomocna iet Modlitwa wiernych, 
ktora ieft nakfztalt kadzenia wonnego , O czym poc. $. W. 9. 
Po kadzeniu kropienie fwięconą wodą, czyni fię na znak 
fpołeczności w używaniu Sakramentow , ktore znami mieli 
umarli za {wego życia: o czym Guvantus. S. Dyonizy przyda- 
je; Ze dawnieyfzych czafow, był zwyczay całować ciała u- 
marłych wiernych, częścią na znak iedności ktorą mieli z 
zyiacemi , częścią też dla dania ufzanowania należytego U- 
marłym, ktorzy byli Kościołem Ducha S. 


7 Z tego wízyftkiego w nofi ię, Ze ceremonie y obrzad- 
A ki Kościoła $. podczas pogrzebow umarłych, powinny bydź 
A zachowane, y należycie wykonane, A od wiernych fzano- 
is wane y uczczone , ponieważ fa znakami wyrazaiacemi ukry- 
A te w fobie Wiary 9. nafzey taiemnice, y pobudkami, przez 
A ktore wierni zachecaia fie, do Modlitew y nabożeńftwa za u- 
ar 4marlych, pofylaiac im tym fpofobem pofilki zbawienne, 
à | Co fie tycze nalezytey ozdoby Zalobney, podczas po- 
grzebow w Kościele Chryítufowym , wyraźnie S. Auguftyn, 


EB Lib. 1. de civit. Dei Cap. 13. © tym pifze , zachęcaiąc aby z 
przyzwoitym ufzanowaniem , ciala wiernych byty grzebio- 
4 ne, daiac tego przyczynę : że ciała wiernych, fa to niby in- 
9 ftrumenta , ktorych Duch Nayświętfzy ; do fpraw $wiatobli- 
wych, y dobrych uczynkow zażywał, nie tak iak ciała niewiet- 
nych albo pogan. Noz fant contemnenda , & abijcienda corpa- 


va defunéiorum , maxime Jgufhrum , at, fidelium , quibus tangua 
h organis ©? vafis, ad -omnią bona opera, Sanctus t (us eft. Spiritus. 


Toż famo y Origines Lib. $ d» 8. contra Celfum pifze. Rationa= 

P ; lem animam onorare didicimus, €&& hujus organa fepulchro deman- 

dare. Jeżeli bowiem S. Paweł, uznał bydź ciała nafze człon- 

kami Zbawicielowemi , pifzac do Koryntow. (1) Nefcitis quo- 

uiam corpora veftra membra; ed Chrifli ? Zaczym Z ufzanowa- 
S niem 


€ 


G) 1. Cor. 6. 
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niem powinny bydź pogrzebione, ile te, ktore w chwalę 
wiekuiftey, w Niebie z BOGIEM krolować będą , ktore tu 
na ziemi, ciałem Zbawiciela, Sakramentalnym karmiły fie; 
od Aniołow miaty ullugi, y ktorych kości fam. BOG ptzez 
Proroka obiecał.fię pilnować. (k) Caflodit Dominas omnia 
offa eorum: 

Lubo zaś Ko$ciol S. zachęca wiernych, aby z nalezy- 
tym ufzanowaniem ciała. umarłych grzebione były, z tym 
wfzyftkim nienależyte y niepotrzebne, podczas pogrzebów 
zwyczaić w Chrześcianach gani, ofobliwie te, ktore dulzy 
żadney pomocy nie przyniofa, à bardziey BOGA obrażaią;, 
iako to piiańftwa podczas pogrzebow, ftoly zbytkuiace &c. 
ktore fa bardziey zwyczaje Pogańfkie niżeli Chrześciańfkie , 
z czego niewierni naśmiewaią fie, à z obcych kraiow przy- 
tomui, gorfza fie: mowi o tym S. Jan Chryzoftom: (1) Nóż 
damaamus fepulture fólemnia fed luxuriam , © faperflaam- azabi- 
tionem, y 9. Hieronim w życiu S. Pawła pierwízego Pultel- 
nika: Parcite quefo vobis, parcite. faltem divitijs quas amatis, 
cur mortuos "ve[tros , auratis obwoluitis veflibus , cur ambitio inter 
lnóżus lacrymas non ceffat ? an cadavera divitum , miff in ferico 
putreféere nequeant ? W tenczas albowiem kiedy potrzeba Ma- 
ieftat Bofki przeprafzać, Ofiarami SS. nabozeüftwem, y u- 
martwieniem za ułomności zmarłego, czyli ieft rzecz rozu. 
mna y godziwa, urażać BOGA zbytkiem, 4 dufży cierpią- 
cey przyczyniać przydłużenia w karaniu f 

2. Paralipomenon 21. wApomina Pifmo S. iako wielkim to 
było ukaraniem y niefławą Jorama Krola, że niemiat nale- 
zytego od fwego ludu pogrzebu: Noz fecit ei populus fecun- 
dum morem conclufomis exequias, ficut fecerat majoribus ejus. W 
Kfięgach Krolewfkich także podobnie o Achabie Krolu, y 
o Zonie iego Jzabelli, ktorych kości nie miały fwego pogrze- 
bu, dla nauki nafzey, że wiernych ciała, należytą powinny : 
mieć w pogrzebieniu fwoią uftuge; iakoż czytamy. w życiu 

S. Antoniego 

(k) PG. 33. (1) Hom. 85. fup. Cap. 20. Matt, 2 
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S. Antoniego Puftelnika, dla ktorego pogrzebienia ciała, S. 
Paweł pierwfzy Puftelnik, gdy niemiał czym ziemi wyko- 
ać dwa Lwy przyfzły, y wzaiemnym ziemi drapaniem wy- 
robili doł fpofobny, w ktorym S. Paweł, ciało Antoniego 
zmarłego przy fpiewaniu Pfalmow pochował. S. Klemen- 
fowi w morze wrzuconemu, na dnie morfkim Aniołowie, 
w uczynionym ichże rękami Kościotku marmurowym po- 
grzeb fprawili, S. Katarzynie na gorze Synai , S. Marcinowi 
S.Ambrozy &c. 


S&P ONN O B X 
Dla ratowania dufz. © 
Odpuffy w Kościele Bożym pozwolone, ktore 


fie mogą dla dufe Czyscowych ratunku przy- 


łączać ; y ufłąpiemie wtajnych zafług. | 
WX / Ygodnieyfzego mieć nie może dobra Narod ludzki, w 
potrzebach fwoich zbawiennych, nad fkarb nieprze- 


'.brany, ktoren- w Kościele fsvoim chciał złożyć Zbawiciel, 


zallug życia, Męki y Śmierci fwoiey , tak w obfitości wielki, 
żego każdy biorąc nie umnieyfzy, każdy bogacąc fie, dru- 
giemu krzywdy nie uczyni, każdy korzyftując, długu nie za- 
ciąga na fiebie do oddania. Skarb ten ieft tak potrzebny ka- 
Zdemu, że bez niego trudnoby było niektorym zadofyć U- 
czynić fprawiedliwości niefkończoney Bofkiey. Skarb ten 
jeft tak fzacowny, Że ceny nie ma, tak nieuftaiący , że lubo 
niefkończony ma fzacunek z żafług W cielonego BOGA, z 
tym wfzyftkim iefzcze coraz przybywa go, y umnieyfzyć 
fie nie może , przez przyczynienie nowych. coraz zafług in- 
nych Swiętych. Gdyby albowiem miłość JEZUSOW A, 
ktora w odkupieniu dobrotliwym świata całego pokazała fie, 
granice fwoiey dobroci pewar y zamierżone miała, w a 
$2 ig 
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fie miefzczac, kończyćby fie kiedyś mufiala , ale Ze była nie- 
fkoficzona, bo była miłość nie maigcego żadnych granic w 
fwoich dofkonałościach BOGA, każda iey fprawa końca 
‘mieć nie może. Jeżeli tedy ten ieft Artykuł Wiary nafzey , 
że iedną kroplą krwie z Nayświętlżego wyciśnioney Zbawi- 
cielowego Ciała, nie tylko ten cały świat ludzmi temi kto- 
/rzysżyli, żylą, y żyć będą napełniony, ale milliony podo- 
bnych światow , mogłyby fie byli fprawiedliwości Bofkiey 
okupić, dla tego Że kropla ta ieft niefkończonego fzacunku; 
coż mowić gdy wfzyftka krew do oftatniey kropli swyfączo- 
na, y wylana była, ktorey zalługi, iako też y wfzyftkich 
fpraw JEZUSOWYCH fà w fwoim fzacunku rownie nie- 
fkończone. 

Jeft tedy ten fKarb dobrotliwie złożony , w Woluiącym 
Kościele z wolnym każdemu do niego przyfiempem, aby go 
fobie każdy brał dla fwoiego dobra, y nim Bofkiey wypłacał 
fie fprawiedliwości, przez Odpufty, ktore w Kościele Bożym 
naywyzh Rządcy y Namieśnicy Chryftufowi rozdawać wła- 
dze maig. O czym wyraźnie Klemens Papież VI. w fwoiey 
Extravag. Unigenitus Konítytucyi. Ktorego fłowa fądziłem 
za rzecz potrzebną tu przyłożyć. Quantum ergo exinde , ut 
nec fapervacum, inanis, aut. fuperflua , tante efufionis miferatio red. 
deretur , Thefaurum Militantis Ecclefie acquiffvit , voleus fnis the- 
faurizare filijs pius Pater, ut fic fet infinitus thefauvus hominibus, 
quo qui ufi fant , Dei amicitie participes fant efedi.. Quem qui- 
dem tbefaurum , non in fudavio vepofitum, non in agro abfconditum, 
fed per Beatum Petrum. Celi clawigerum , ejus, fuccefores; fuos im 
terris Vicarios , commifit Fidelibus falubriter. difbenfandum --- Ad 
eujus quidem thefauri cumulum, Beate Dei Genitricis , omnium 
elettorum , 4 primo ufo, usg ad ultimum merita, adminiculum 
prafłare nofluntur : de cujus coufamptioue y feu miuutione , mon eft a- 
liquatenus formidaudum, tam propter igfinitaCbrifli (ut predittumeft) 
merita, quam pro eo, quid quantuplures ex ejus applicatione trabum- 

| iur 
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ie ad jufitiam , tasto magis accrefeit ? forum cumulus sneritorum. 
Gdy przez Naywyzízych Chryitufowych na ziemi Na- 
mieśnikow, fkarb ten zaftug Zbawicielowych udziela fie wier- 
nym w pozwolonych Odpuftach, iednoftayne w Kościele 
Bożym wízyítkich Teologow ieft zdanie, że y dufze Czy- 
fcowe, mogą bydź przypufzczone, do uczeftnictwa tegoż 
famego fkarbu per modum fafragij , tym fpofobem ; że Oycu 
Przedwiecznemu ofiaruia fie niefkończone Chryítufowe za- 


| fugi, y dofyćuczynieńia Swiętych iako należyta zapłata za 


wybawienie dufz z Mak Czyfcowych , z przydaniem wyzna- 
czonych Pacierzy ,: nabożeńftwa, poftow &c. aby y te, dla 
tychże famych dufz uwolnienia, miłofiernie raczył przyiac. 


„O czym obfzernie nafz Sebaldus p.2, C. 4. Contr. 3. Anacletus, 


Reiffeuflucl de fudulg. Ze wízyftkiemi Teologami. 

Ze Odputtow dawne używanie iet w Kosciele Bofkim, 
seyra£üie o tym opiewa Dekret Koncylium Trydentfkiego , 
Sefi. 25. wte owa Cum poteflas conferendi indulgentias, á Chri- 

fio Ecclefie conceffa fit , atg, hujusmodi poteftate, divinitus fibi tra- 
dira , antiquoffinis temporibus, illa ufa fuerit , Sacrofantta Synodus 
Jndulgentiarum ufum, Chrifliano populo, maxime falubrem, e San- 
orum. Conciliorum. auctoritate probatum, in Ecclefa retinendum , 
effe docet, c precipit; eosż anathemate. damnat , qui aut inutiles 
effe afferunt, vel eas concedendi im Ecclefia, poteftatem effe negant. 

Jak za$ fkuteczne fa dufzom Czyfcowym, y pozyte- 
czne Odpufty ofiarowane dla ich ratunku permodum Szffragij, 
( iako pofpolicie fie używa w Kościele Bożym ) pokazuie to 
naftempuiący dowod. 

Kronika Zakonu S. Francifzka świadczy. Ze w Wene- 
cyi ieden godny y wielce nabożny Kapłan świecki, pragnąc 
bydź na nabożeńftwie w dzień Odpuftu nazwanego de Por- 
tiuncula w. Aflyzu , do ktorego mieyfca na tenże fam Odpuft, 
wiele ludzi w drogę z Wenecyi gotowalo fie, y on też razem 
s iednymże towarzyftwie z innemi naboznemi wybierał fie. 

Z Bofkiego 


O apes REY 


O.CZYSCH 
Z Bofkiego fporządzenia ftało fic, że pod ten fam czas gdy 
w drogę te wkrotce miał wyieżdzać, śmiertelnie zachorował, 
a widząc fie bydź coraz to bardziey fłabym, y niepodobnym 
do odprawienia świątobliwey podroży , bedaciiuZ opufzczo- 
nym od Lekarżow, jednego z (wych Przylacioł do fiebie pro- 
fiwfzy rzecze do niego. Nie mam w tym Mieście życzliwfze: 
go nad ciebie Przyiaciela. Gdy z woli BOGA W fzechmo- 
gącego, iuż z tego świata fchodzić mufżę, profze cie uczyń 
to dla mnie przez miłość bliźniego , abyś za mnie do Aflyżu 
drogę opprawił, dla doftapienia Odpuftu, ktoren ieft w Ko- 
ściele Matki Bofkiey Aniel(kiey , rzeczony de-Portiuncula, 
ten chciey ofiarować BOGU W'fzechmogacemu za moia du- 
fze. Zeby ci zaś ta podroż nie była przykra dla expenfü, we. 
źmiy ile ci potrzeba na drogę z moich pieniędzy. Obiecał 
z wielką chęcią Przyiaciel to uczynić , wziąwfzy należytą 
na podroż pieniędzy kwote. . Gdy w krotce bardzo, Kapłan 
umarł, Dobry Przyiaciel właśnie iak gdyby nie był profzo- 
ny, ani zapłacony, lubo widział roznych iuż wyieżdzaią- 
cych y pufzczaiacych fie w drogę do Aflyzu na wfpómniony 
Odpuft, począł fie z fwoią podrożą ociagaé, odkładaiąc na 
przyfzły Rok te podroż, ( iako częfło zwykli fobie nieludzcy 
Przyjaciele z umarłemi poftempować, nie tylko w Wenecyi, 
ale w tych kraiach. ) Ktorego dnia poftanowil ufiebie, do- 
bry Przyiaciel na przyfzly Rok odprawić podroZ, tegoż fa- 
mego dnia, naftempuiacey nocy, we śnie, fłaie przed nim 
umarły Kaplan, y fürowa twarzy zgromiwfzy iego ten nie 
ludzki poftempek; y niefprawiedliwa uczynność , zaraz przy: 
kazał, aby bez żadney odwłoki, zludzmi iadącemi y on wy- 
ieżdzał Obudziwfży fie ze fmu, pełen boiaźni y ftrachu, 
czego dobrym fpofobetn niechciał uczynić, przymufzony po- 
niewolnie tnufiat wykonać. Po odprawionych tedy w Affy- 
Zu, zwyczaynych dla doftąpienia Odpuftu nabozefiftwach , 
teyże (famey nocy. podobnie jak y przedtym we śnie poka- 
zuiemu fię 
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zuiemu fie tenże fam Kapłan, nie iuZ rozgniewany , ale z mi- 
łą y wefołą twarzą , otoczony wielkim Światłem , dziękuiąc 
mu za te uczynność „ktoremu to rzekł: Jż tego czafu kto- 
tegoś ty wfzedł do Kościoła, ia tegoż famego czafü odebra- 
łem uwolnienie z mak Czyfcowych. Opüfzczam innych 
wiele dowódow w rożnych Autorach wfpomnionych, kto- 
remi fię ta prawda rzetelnie pokazuie, że mocą Odpuftow 
sy Kościele Bożym pozwolonych, y używanych, nie tylko 
Zyiacy ludzie, uwalniaią fie od kary doczefney za fwoie wy- 
ftempki, przez władze naywyżfzego Namieśnika Chryftufo- 
wego, nad ktoremi ma zwierzchność iako naywyżfzy Sę- 
dzia , ale y dufze Czyfcowe; ktorym też fame Odpufty fą po- 
mocne, iako ratunki dla ich wybawienia, BOGU W fze- 
chmogącemu podane. per modum f/ufragij. 

Na koniec niech mi fie godzi przyłączyć iefzcze ieden 
fpofob do ratowania dufz, od znacznych w świątobliwości 
Ofob używany, y od wielu Autorow pochwalony y przy- 
znany, à ten ieft: uftapienie włafnych zaflug, ktoreby kto 
miał przed BOGIEM, dla wybawienia dufz z mak ktore 
cierpią. 

Ten fpofob ( iako pifze) Emmanuel Ortiz ) był podany 
do uwagi y roztrząśnienia Teologom Akademij Lugduńfkiey, | 
(m) ktorzy zmiarkowawfzy na rożnych Dyfputach te mā- 
teryą , tak ią uznali za świątobliwą, ze cała wfpomniona A- 
kademia wzieła zwyczay tym fpofobem ratować dufze. 

Pifże „fos. Bopetta, Łe W. M. Francifzka od Nayświęt- 


fzego SAKRAMENTU, Zakonu Karmelitańfkiego, wfzy: 


ftkie życia fwego fpraw zafługi, uftąpiła była dla dufz Czy- 
fcowych ratunku, do ktorey gdy razu iednego przyfzły by- 
ły duíze profzącią o pomoc, á ona fie wymawiała tą przy- 
czyna, że iuż dla nich wfzyftkie fwwoie darowała była fpra- 
wy , naymnieyfzego dla fiebie nie zoftawiwfzy odetchnienia; 
Dufze na to iey odpowiedziały, Ze ten akt uftąpienia im 
fwoich 
(m) Apud Joftp. Bonetta, 


337 : OCZISC 
fwoich zaftug , do więkfzey ią przyprowadzał dofkonałości, 
à gdybyś fama potrzebowała ratunku, tedybyśmy cie wfzy- 


ftkie ratowali. S. Gertruda podobnym fpofobem, gdy uftą- ` 
piła fwoich zafług , Zbawiciel fie iey pokazał ciefzac ią, aby - 


była befpieczna w tym: Ze nic nieftraciła z tego co darowa- 
ła, ponieważ fowicie y wedwoynafob fobie zarobku przez 
to przyczyniła. S, Katarzyna Senefifka, za dufże fwego Oyca 
podobnież uczyniła. S. Terefa także, gdy za iedne dufze zallug 
fwoich uftąpiła , obaczyła dufże te idącą do Nieba. W. Jan 
Ximenez Societ. JESU, raz modląc fie w dzień Swięta wfzy- 
ftkich Świętych, gdy uftyfzał głos niezwyczayny: Ximene 
menor efo animarum purgatorij, od tego momentu do zgonu 
życia fwego przez lat 8. wfzyftkie (wole zafługi, dla wyba. 
wienia dufz darował. 

W'fpomina Pifmo S. (n ) że poki uboga Wdowa, trzy- 
mała fzczegulnie dla fiebie trochę Oleiu, nikomu go nie da- 
iac , ani długow zaciagnionych od iey Męża, niemogła ufpo- 
koić , ani {woy dom okarmić ; ale fkoro go tylko zaczeła in- 
nym rozdawać, nie tylko fwoie wfzyftkię obaczyla napel- 
nione Oleiem naczynia, ktorym długi ufpokoiła , ale nawet 
y na włafną potrzebę miała dofyć. Gdy Oleiu zafług nafzych 
udzielemy potrzebuiacym dufzom , y ich długi wypłaciemy 
fprawiedliwości Bofkiey, y iefzcze fie dla nafzey potrzeby Zo- 
ftanie. 

Pięknie ta prawda potwierdza fie tym, o czym Specul. 
Exempl. wfpomina. Ze dla iednego iuż blifkiego Śmierci grze- 
fznika nawrocenia, (prowadzono pobożnego y rozumnego 
Kapłana, ktoren widząc go bydź zatwardziałym y nieuzy- 
tym do fpowiedzi, Ze rozpaczal o fwoim zbawieniu, dla 
wielkości popełnionych nie małych grzechow, za ktore.ni- 
gdy nie pokutował ; tego.dla iego latwieyfzego nawrocenia, 
zażył Spowiednik fpofobu natchniony od BOGA. -Po fo- 
źnych namowach do pokuty, naoftatek to rzekł do chorego. 

Czyli 
(n) 4. Reg. 4. 
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Czyli chciałbyś fpowiadać fig, y tu przeprofić BOGA za 

twoie wyftempki, gdybym ia dla ciebie moich włafnych za- - 
flug, ktore mieć mogę przed "BOGIEM uftąpił, żebyś fie 
niemi wypłacić mogł fprawiedliwości. Bofkiey? "Odpowie- 
dział chory; Ze tym fpofobem chciałbym. Zaczym Spowie- 
dnik. Nie odwiekayże Swiętey pokuty, y poki mafz czas 
fpowiaday fię. Wzmocniony temi owy chory, wyípowia- 
dawfzy fie fzczerze fwoich grzechow , y ferdecznie zaluiac 
za nie, po odebranym rozgrzefzeniu w oczach Kapłana te- 
goż , w kilka godzin umarł. ' Po śmierci zaraz temuż fame- 
mu Spowiednikowi w wielkiey pokazawfzy fie chwalę umar- 
ły, rzecze. Twoie zafiugi uft3pione , otworzyli mi drogę da 
Nieba, y uczynili mnie wolnym od ciężkiego y długiego 
karania w Czyftu, ktore mi było zgotowane. Na te flowa 
fpytał umarłego Kapłan. Czyli ia czego dla fiebie przez te 
uftąpienie nie ftraciłem ? Odpowiedział niby dziwuiąc fie u- 
mary. Jako? Y owízem wedwoynafob fobie przyczyniłeś 
zapłaty, za tak świątobliwą uczynność. Deus tibi rejórumuit 
dapliczta, g0 quad abfiulifii dejperationem, ©" fignum MAXIME 
Charitatiś mibi demonftrajii. 

Rzecze kto. Uitapié dla uwolnienia y ratunku dufz Czy: 
fcowych , wiafych zaflug, y wyzuć fię z nich; ieft to czy- 
nić, przeciwko porządkowi fprawiedliwey miłości , według 
ktorey każdy wprzody, fwoie wieczne ufżczęśliwienie po- 
winien ubefpieczyć. ESC 

. Na ten zarzut wielce dofkonałe y mocne daię od powie- 
dzi. (0) P. Jacobøs Monifordins, pokazuiac oczywiście , ia- 
ko świątobliwym umyfiem , kto uftempuiąc dla duf Czyfco- 
wych wybawienia włafhych zaflug, nie tylko że bynaymniey 
nic nie traci, ale więcey fobie przyczynia, więcey fobie przez 
to wyprafza,dofyć czyni,y więkfzą mieć może nadzieie, że fam 
tychże famych mak Czyfcowych.uydzie, z tych przyczyn. 

I. Jż ieden ftopicń chwały: Niebiefkiey, w {voim fza- 

Tez cunku 
fo) Apud Lohner tit. Mifericor. erga defungt, 
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cunku y zacńości, przewyzt za tyliac Czyfcow. ' Jeżeli tedy 
przez uftapienie zatlug , ilg przez fprawę a arcydofk tonaley mi- 
łości, y naywyżfzey cnoty, nie ieden, ale wiele ftopniow 
chwaty Niebieikiey może kto otrzymąć, zaczym-nic nie tra- 
,y owfzem wiecey zatuguie, CZego przed tym. nie zafłu- 
żył Jnaczey Wielcy 8 Swięci , liko to Bazyli, Jgnacy, Chry- 
zoftom, Marcia, Lidwina, Kryftyna &c. y inni "iero zil- 
mnieby to ucz zynili, ktorym gdy dano do obi: erania , czyli 
jść do Niebiefkicy chwały, czyli iefzcze dufzom na ziemi 
użyć, ze woleli „bardziey zgotowaną dla ROB Niebiefką 
chwałę opuścić, à-dufzom iefzcze na iaki cz as, dla ich po- 
trzeby fłużyć. 
H. Ze kto taki miłofierny uczynek Świadczy, daleko 
' więkfzą,mieć może nadzieie, uwolnienia wlafnego od zalu- 
żonego Czyíta, albo przynaymniey nie dlugiego fwego ka- 
rania, niżeli za fwoiemi zaflugami, zaczym y z tey przy- 
czyny, przeciwko | porządkowi miłości nie wykracza: ponie- 
waż iako. naucza Ka aat Lugo, przez to przyczynia fobie 


miłości, y ftaie fie Ofoba przed BOGIEM zacnieyfza , go- 
dniey za ; y przyiemnieyfza; ktora gdy przed tym według 
miary fwoich zallug , miata dla fiebie rowne y propor rayona: 
ne naznaczone kary, ftawfzy (ie BOGU przyiemn | 

karania dla takiey umnieyfzone by d$ powinny, y ukrocone. 


vv 


III. Ponieważ BOG Wiech nogacy, nie tylko üczyg- 
ki y been y nafze wykonane , zwykł 1 aile przyimowát, y 
efk oficzong chwałą łacić 7a nie, ale nawet checi y pra- 
PORE | few Pilma: (p) Defderizsr pauperum 
atio mega cordis eorum aud divit auris tua. 
ął Pam, przy owanie. ferca ich 
ło. ucho ) two ic, zaczym wíporogiony Mastfwrdius 
, iż choćby kto pod taką kondycya uftempowat fwo- 
żeby fam pizez to krzywdy nie mial, tedy famą 
dobrą chęcią y pragnieniem, ratowania duíz wiele fobie u 
BOGA 
— (p) Pd. 9. 
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BOGA zafługuie ; iako mowi S. Auguftyn. (q) Deus corozat 
voluntatem , ubi non invenit facultatem. f 

P. Tobias Lohner ten fpofob ratowania dufz przez uftą. 
pienie im fwoich zafług, podałąc do używania, kilka przy- 
łącza do tego kondycyi. l. Aby taki ftarał fie bydź zawtíze 
w ftanie łafki Bofkiey. IL Aby fwoie wfżyftkie fprawy., na- 
leżycie odprawiał. IH. Aby pobudki ktoreby go do tego u- 
żywania pobudzały, pilnie roztrafat, y uważał. IV. Aby 
codziennie ( ile możności ) odnawiał te fwolą intencją, CZy- 
niącią dla więkfzey Jego Bofkiego Maieftatu chwały, dla 
ratunku y wfpomożenia dufz ponofzacych męki &c. 

W/fzyftkie te wyrażone w tey Kfiążecce do ratowania 
dufz fpofoby, doświadczony fwoy fkutek, w namienio- 
nych tu dowadach pokazały, ktorych świątobliwe mieli w 
zwyczaiu używać Ofoby. Chcieymyż ich zażyć dla ocze- 
kiwaiących od nas pomocy Świętych Więźniow ; niech nie 
ofychaią w firoim pragnieniu, inaczey dwoiakoby przez na- 
fze leniftwo były niefzcześliwe, raz że cierpią nieznośne mę- 
ki, drugi faz ze przez podane łatwe fpofoby nie fà ratowane. 
Niechże nie będzie dnia takiego, Ktoregobyśmy nie podali 
im ręki, niech nie będzie {prawy takiey , ucifku, umartwie- 
nia, przygody, boleści, w ktorychbyśmy o nich nie pamię- 
tali, ofiaruiąc ie BOGU za ich wypłacenie. Każda Kommu- 
nia, niech im będzie pofiłkiem , za nich ofiarowana. Każda 
Mfza (tuchana podobnie, niech nie będzie bez cząftki dla 
nich. W dzięcznę będą za to, uznaiąc nas za fwoich Dobro- 
dzieiow ofobliwych, y pamiętne przed BOGIEM. 


HESTORYSX 


"olus Maff appar. 207. pifze: że Roku 1644. Pater Fram: 
ciféus Medina, Zakonu S. Auguftyna Kapłan, wfwoiey Celli 
Tt2 na 


s 


44) in PGL 109, 
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na odpoczynku będąc, około polnocy obaczył trzy dufze 
zmarłych, przed tym fobie znaiomych Ofob, iednę Don Gis- 
lio Cefare , drugą Sebafiiano di S. Romano, trzecią „Andrea della 
Cometa. Ktore wielce profily go, aby dla ich predfzego. ra- 
tunku, zichze Sukceíorani oto mowil, à dla prawdy tego 
o co mowiły, ledaa z ty ch duí2 data znak, uderzywfzy ręką, 
o wieko drewniane fkrzynki, 1 
ney zoftawila. —— 

W Kościele Katmelitańfkim w Boufzowcu, w ziemi 
Halickiey , ielt ftot, na ktorym dufza S. P. Wielm. niegdyś 
J.M. Pana Woyciecha Koriażowikiego; dała znak reką u- 
derzywfzy. o tòt, y na nim cztery , palce prawey ręki, à pią- 
ty nizey wypalony zoftawiła. Exait. ce. 


IL. | 

Oku 1240. w Klafztorze S. Trudona,. umarł był Zakon- 

& nik, ktoren teyże fimey nocy pokazawfży fie Opatowi, 
z wielkim płaczem oznaymił o fwoim ftanie , 2e był wfkaza- 
ny Dekretem Bofkim, na ciężkie męki Czyfcowe. ' Gdy fie 
go fpytał Opat, iakimby fpofobem mogł bydź ratowany. 
Odpowiedział: iż miałby fkuteczny ratunek; przez niezwy- 
ciężoną cierpliwość, iedney Niewiafty zamezney , ktora mie- 
fzkała na przedmieściu, uboga wprawdzie co do doczefnego 
dobra, ale wielce bogata w dobra wieczne.. Co tylko dzień 
załaśniał , Opat z wielką pilnością kazał fic dopytywać, na 
svfpomnionym mieyfcu o takiey Niewięście , o ktorcy umar- 
dy był namienił Opatowi dla fwoiego uwolnienia : O ktorey 
gdy fig dopytano, wziął Opat wiadomość , że ta Niewiafta, 
niefzczęśliwe pożycie z Mężem fwoim miała, ktoren dnia ka- 
żdego piany , powracaiąc fie z Miafta, one bił, y rożnemi 
trapit nieludzkiemi fpofobami, łaiał, przeklinaf, ta zaś we- 
folo, y. bez żadnego pomiefzania wfzyftkie te fwoie krzy: 
wdy, ucifki, wzgardy , bicia &c. znofiła niczwyczayną ciet- 

pliwością 


na ktorey znak ręki wypało- 


d 


> pliwością mai 
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ac w tych fiwoich utrapieniach na myśli Meke 
"bawicielowa, ktoremu to wfzyftko ofiarowała, a co wię- 
kfza w tych fszoich niefinakach , iefzcze więkfzych pragne- 
ła ucifkow , tak dla miiosci fwolego Pana, iako y za dufze 
w Czyfcu zoftaiace.. Gdy tedy profzona byia od Opata, a- 
by te fwoie uinartwienia dla ratunku dufzy namienionego 


"akonnika ofiarowała, tak uczyniła,y w krotce dufza ta uwol- 


niona była. „Jacobs Maffi dppar- 19» 


Ht. ; 


NX daleko. Miafta Lovazżum y, ieft Wieś, W ktotey iedna 

Niewiafta, maiąc Syna na wfzyftko złe rozpufzczonego, 
lubo chciała wfzelkiemi fpofobami z drogi złego życia fpro- 
wadzić go, nić mogła, az na oftatek gdy w Młodym wieku 
śmiertelnie zachorował , Matka pragnąc zbawienia dufzy ie- 
go, profiła Kapłana w świątobliwości znacznego Lamberta, ' 
aby go zbawiennemi. namowami chciał do pokuty przypfo- 
wadzić. Uczynił tak pobożny Kapłan, y przyízedifzy do 
chorego, dó generalney fpowiedzi całego życia przyprowa- 
dził go. Po ktorey z wielką fkruchą odprawioney , Swięte- 
mi Sakrameńtami opatrzony, dobrze y pochrześciańfku Z te. 
go świata zefzedł. . Kochaiaca Matka przez lat s. pamiętała 
o fwoim Synu, czyniąc za niego rożne Modlitwy. Na ko- 
niec piątego Roku Kaplan Lambertus, ztym śmiertelnym ży- 
"ciem pożegnał fie : pó ktorego śmierci Syn Matce pokazał fie; 
dzickuiac iey za fwoy ratunek, y przydaiac: bądź Matko mo- 
ia nayukochańfza za twoią miłość blogoflawiona , iuż fie 
wiecey nie trofkay o moią dufze, oto Z moim Spowicdni- 
kiem Xiedzem Lambertem ide do Nieba, ten zaś dobry: Ka- 
plan, że wiele-grzefznikow do pokuty naprowadził , ma dla 
fiebie wielką chwałę w Niebie zgotowaną. To wyrzekłfzy 
zniknął. Jdem appar. 80. = 


O CZPFSCI 
IV 


AA ebay Beda Lib. 4. Cop. 22. Hiforie Auglicane wipo- 
mina: iż podczas krwawey Woyny, na ktorey.był za- 

bity Krol E/luizus, poległ raniony, między innemi żołnie- 
rzami, ieden młody Kawaler nazwany Jmmaiila, ktoren dzień 
cały leżał między trupami, z pomiędzy ktorych wftawfzy 
lak mogł, o fwoiey mocy, y zawiązawfzy fobie fam rany, 
pofzedł fzukać fwoich Przyiaciot ; do ktorych idąc , natrafił 
na nieprzyiacioly, y od nich wzięty zoftał, y przyprowadzo- 
ny do £4ilreda Hetmana; od ktorego fpytany ktoby był, bo- 
iac fie przyznać żebył żołnierzem ; odpowiedział że był ubo- 
gi Wieśniak, ktoren dla fwoiego pożywienia, przyłączył fie 
był do przeciwney ftrony.  Edilredus łafkawie fobie z nim 
poítempuiac , przykazał aby miał fwoie opa:rzenie w licze- 
niu ran. Gdy począł przychodzić do zdrowia Jumaila , 
rozkazał Hetman na noc go wiążać, żeby nie uciekł, boiac 
lie iakiey zdrady. Lecz ile razy był wiązany, za każdym ra- 
zem po odeyściu żołnierzy, fpadały z niego powrozy, y 
wolnym: zupełnie zottawyał. Przyczynę tego dale W ielebny 
Beda. iż wfpomnion y. Jmmailla, miał Brata rodzon ego Opatem, 
w Klafztorze Tunnacyfterfkim , ktoren maiąc pewną wiado- 
mość ; że Brat iego był zabity na Woynie, poiechał go był 
fzukać na mieyfce odprawioney Batalij, gdzie nalazifzy- po- 
dobnego ciało do fwoiego Brata, rozumieigc że to był Jm- 
mailla , rziawfzy go z fobą, y uczyniwfży mu należyty po- 
grzeb, Mize S. w znacznty liczbie kazał za niego odprawiać, 
dla ktorey przyczyny, więzy wízyítkie z Zyiacego opadały. 
; aiąc w fwolm- wiezieniu, że nie 


Edilredus r z dziwną Uwa 
wiązany , fpytał fie go dla czegoby powrozy z: 


mogł bydź z g 

niego opadały? na co Fmmailla podobnie fie dziwuiąć odpo- 
wiedział: Przyczyny tego niewiem; to tylko wiem, że mam 
Brata Kapłanem, Ktoren rozumiejąc mnie bydź zabitym, 
MfzeS. za dufze moie odprawuie, ktorey mocą ieftem tu od 


tych 


Ca, d dil im Lord 


naznaczoną pokutę , à ofobliwie za to Ze według powinno- 


kłaniać fig. Rozkazał Przełożony zaraz za niego MfżeS$. 
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tych wiezow wolen Zyiac, à gdybym był umarły y w Czy- 
fcu zatrzymany , byłbym podobnie wolen od'tamtego miey- ` 


fca wiezow. Z/dziwił fię na te fłowa: Hetman. à dowiedzia- 
wizy fie potym, że ,Trzmażlla nie był profty Wieśniak, ale ie- 


Ow zabitego: Krola „ w dalfzy czas poważając 
go ,udarowanego wolno odclłał. Jdem qui fupra. 


V 
/ 
^ v 
W Mieście Segovia w Kroleftwie Hifzpaüfkim, ieft Kla- 
V ftor Zakonu Karmelitańfkiego; w ktorym gdy umarł 
był ieden Zakonnik Kaplan, po śmierci iego, bez dni rg. 
y : CO ES DERI 
dwoch Zakonnikow tamtego Klaíztoru widzieli eo codzien- 
R ded : P Ee 
nie, na wízelkich Kapłańfkich Pacierzach, na fwoim miey- 
> RY M 3 5 ; 
fcu, na ktorym w życiu zwykł był ftawać. wielce fimutneco 
5 u 4 a p 3 pi Te ` o 
y wybladłego. Ożnaymiwfzy o tym Przełożonemu, zaraz 
Przełożony pofzedł do Choru, y tegoż famego Zakonnika 
obaczyl, ktorego gdy fie fpytał, Jmieniem Bofkim rozkazu- 
iac, coby na tym mieyfcu. czynił ; y zacoby pokutował? Od- 
powiedział: że za ułomności na tym mieyftu popełnione mam 


ści Zakonney mie należycie nachylałem fie na Modlitwy , lub 


flowa 5wicte, na ktorych wfpomnienie powinieńem był na- 


odprawiać, iakoz w dzień 5. Hilaryona , widzieli go ciz Za- 7 
konnicy w chwałę wielkiey idącego do Nieba. Ex Annal. y i 
PP. Carmel. Cozgr. Hifpaa. 
VI | 
Ze d 


> Oku 1584. Wielebny Xiadz Cypryan de mente Corvino, 
X Gwardyan Klafztoru Eva/; , Zakonu S. Francifzka Kapu- 
cynow , idąc wnocy do-Kościoła obaczył przed wielkim Ot- 
tarzem klęczącego, iednego fwoiego Zakonu Kapucyna, do 
ktorego przyftąpiwfzy po odprawioney fwoiey Modlitwie, 
maiąc 


32e s oczrscu 


mając zapaloną w ręku świece, rzekł: aby pofzedl do weza- 


fu , ponieważ zabawiwfzy fie diuzey w Kościele fnem zmo- 
tzony nie ufłyfzałby głofu dzwonienia na Jutrznią; odcho- 
dzac od niego ku fwoiey Celli, à idąc przez Chor Zakohny, 
gdy mu zgalla świeca; svtocitfié do Kościoła 'dla zapalenia 
Swiat „4 widząc tegoż famego Zakonnika klęczącego , po- 
store mu rzekł aby fzedł do wcząfh, lecz y na te rozkaza. 
. mié powtorne, z mieyfca nie rufzył lie Zakonnik. Gdy Gwar- 
dyanowi powracaiacemu fie.z Kościoła dofwoiey Celi, y iuz 


na Kurytarzu będącemie, znowu zgaíla była Świcca, dia kto-” 


rey zapalenia wrociwízy fie do Kościoła, gdy poftrzęgł te- 
goż famego Zakonniką klęczącego na fweim'mieyfcu ,-przy- 
ftąpiwfzy do niego, rzecze: Oycze iakie twoie pofłufzeń- 
ftwo, dla czego nie idziefz do wczafu, kiedy ci Przełożony 
rozkazuie? Na tefłowa Zakonnik rwarzą ku Przelozonemt 
obrocił fie, ktorego Gwardyan poznał iż był Zakonnik, kto- 
ren od kilku lat iaż był uma. Tym przerażony widze- 
niem Przełożony , wfzyftek niby martwy fanat, lecz umar- 
„ ły pofilaiac go rzekł: iż z łafki y miłofierdzia Bofkiego ieftem 
na mieyfcu zbawiennym, lubom iefzcze. nie fkoficzyl me- 
g0 karania w Czyfcus w ktorym za to pokutuie, że po Obie- 


dzie gdy po f&oficzoneyNonie przed Nayświętfzym SAKRA- 


MENTEM, czyniłem z innemi Zakonnikami razem nabożeń- 
ftwe zwyczayne, dałem fig, zwyciężać od fnu, y ladaiako 
iąc nawiedzalem ofpale Maieftat niefkończony Bofki, 
y przyczyny na tym mieyícu iak widzifz pokutuie, 
ale profzę cie o iedne Mize przed. Oltarzem uprzywileiowa- 
fym, za dulze zmarłych w Katedrze, za ktorey odprawie- 
niem fkończy fie mola pokuta Gdy na to chętnie pozwo- 
lit Gwardyan, odprawiwfzy dnia naftempuiącego Mfze S. 
` przed wyznaczonym Oltarzem, iuż więcey onego Zakon- 
nika, klęczącego w nocy nie widział. Ex Annalibas PP. Ca- 
pucimorum apud Boverium. 
; VIL ^ 
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VII. : 


Zakonnikaw , ale na Cmentarzu przy. fwoich kościach, za 
Vaca MER. ino CAlegO >, AER. byty do grobu 

1konnego. ore. przeniefienie iefzcze ofobliwizą rzecz 
puigcey nocy , zatrzymał fie 


fprawiło , albowiem gdy naf 


em 


"był wfpomniony Gwardyan , w Kościele po Jutrzni dla czy- 


Uu nienia 
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nieńia nabożeńftwa , uftyfzał w grobie wielki grzmot y ha- 

las, jakby ludzi biigcych fie. wzaiemnie, dla czego, przyftą: 
yć | wdy- dò zić ię, rzetelnie ú- 

fyfzał hałas, y zanie. wielkie tam trwaiące. Pofzedł 


tedy do Kaznodziei daiąc mu zhać otym. z ktorym naftem- 
puiacey nocy, gdy trwali na Modlitwie w Kościele, uityfzeli 
obydwa podobny halas- w grobie, właśnie iakby biiących 
fie wzaiemnie ludzi, zaczym chcąc wiedzieć tego przyczy- 


'e; podnioflfzy grobowy kamień, maiąc każdy z nich w rę- 


ku zapaloną pochodnie, pofzli do grobu patrzać coby fię w 
nim dziato, gdzie pilnie przypatruiac fie , obaczyli, iakó tru- 
pie głowy Zakonnikow zmarłych, po prawey ftronie ufzy- 
kowane ftały, nakfztałt iakiego Woyika, niby gotowego 
do potyczki, a po lewey ftronie Kościała, głowy przyniefione 
z Cmentarza, podobnie przeciwko tamtym ufzykowane, Po- 
znali tedy za oświeceniem Bofkim , Gwardyan z Kaznodzie- 
ją, że ię BOGU nie podobało, aby, kości ludzi niefrokoy- 
nych y gniewliwych , ktorzy w ten czas.w tym Mieście by- 
li poumierali razem wiednym grobie, mogli fię znaydować, 
z kościami fug Bofkich , kochdiących zgodę y pokoy, ile 
gdy dufze tych ktore w łaftę Bofkiey umieraig, nie mogą 
bydź razem z temi, ktore w gniewie Jego fchodzą z tego 
świata. Naradziwfży fie tedy z foba kryiomo wynieśli wfzy- 
ftkie trupie głowy, przyniefione z Cmeńtarza, kładąc ie na 
fwoim pierwfzym mieyfcu, z kąd były wzięte. Jhidem. 


VIII. 


Łogofławiona Marya Egniaceńfka , na rozmyślaniu będąc 
Meki Zbawicielowey , w zachwycenie wzięta , obaczyła 
wielką liczbę, duchow nieczyftych wyiacych nakfztałt Wil- 
kow, ktorzy z wielką złością przybiegaigc, otaczali łożko 
iey Sioftry Chorey. Powrocona do zmyfłow pobieżała do 


czafem 


niey konaiącey, do ktorey przyfzedł(ży, widząc ią przed 
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czafem umarla od boiaźni , kleknawfzy naModlitwe, tak do 
BOGA rzekła: Ego pro bac anima fide jubeo, nam tametfi pecca- 
wit, kt confejfa efl peccata fua , quad ff fortaffe megligeutie , aut i- 
gźorantie quidpiam im em bajt, licet logui. mom poffit , - manet 
tamet illi Contritienis fervor in corde. Panie ia za te dufze rę- 
cze, lubo albowiem zgrzefzyla ale fpowiadata fie grzechow . 
fwoich , á ieżeli niedbalftwa albo niewiadomo$ci , cokolwiek 
fie na niey zoftało, lubo mowić nietmoże, ztym wfzyftkim 
fkruchy gorącość ma w fwoim fercu. W/ypedziwízy tedy 
czartowitwo fuga Bofka, chora w fkrufze wielkiey w rece 
Zbawiciela oddała dufze fwoie „á fuga Bofka powrociwízy 
fie do fwciego pomiefzkania, z wielkim ufiłowaniem udała 
fie na Modlitwy, profząc BOGA za dufze fwoiey zmarley 
Sioftry. Gdy fie diuzey bawiła , na zaczętych za dufze zmar- 
ley Sioftry Modlitwach , w dzień SS. Apoftołow Piotra y Pa- 
wła, widomie ftanawízy przed nią umarła, oznaymuiac o 
fwoim ftanie, opowiadała męki ktore cierpiała, mowiąc: że 
była palona wielce goracemi ogniami, za zbyteczną miłość 

rożności tego Świata, że była zagrzebiona lodem, dla nie- 
dbalftwa , y oziembtego ftarania fie , około szłafnego zbawie- 
nia, y około należytego wychowania fwoich dzieci, Ktore 
nie maiac powinnego fobie dozoru, znacznie wykraczali, 
Mowiła iako cierpiała nieugafzone pragnienie, dla pozwo- 
lonego fobie nad potrzebę, zbytecznego iedzenia, y hapo- 
ju, niepokryta drzała od głowy aż do ftop, za zbytki w fu- 
khiach y tańcach. Słyfząć to y widząc fługa Bofka, 4 mając 
politowanie nad cierpiącą dufzą, nie tylko fama ftarała fie, 
przez rożne Świątobliwe fpofoby, o iey wybawienie, ale y 
innych uprafzała &c. Ex vita ejusdem. 


TX. 
A czafow Alexandra VII. Papieża w Rzymie, trzy rodzo- 
ne Sioftry Szlachetne Panny , świątobliwą intencyą wzbu- 
ST Um c. dzone, 


1 
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dzone, na ftan Zakonny do Klafztoru 5. Marty, za wola Ro- 
dzicow przyięte zoftały. Przed obłoczynami gdy były na 
probie, iedna z nich, wielce prześladowana była, od iedne- 
go znacznego mienia Kawalera ; ktoren chcąc ią mieć fobie 
Za Zone , wfzelkich fpofobow wynaydował, aby ią od świą- 
tobliwego przedfiewzięcia odwiodł. Pifywał do niey lifty 
częfte , wyrazaigc iako y w ftanie Małżeńfkim mogła dofko- 
nale BOGU fużyć; na co Panna mniey. dbaiąc, à chcąc fie 
zbyć tych uprzykrzonych liftow y częftego z nim u forty 
widzenia fie , oznaymiła o tym Spowiednikowi , Xiedzu Mi- 
kolaiowi Zucchi Sac. JESU, ktoren na ten czas by! Kazno- 
dzieia Papiefkim, y od niego radę odebrała, aby ani na lifty 
odpifywala, ani też gdyby przychodził do forty ten Kawa- 
ler do niego wychodziła, ale żeby fie oddała zupełnie BOGU, 
ktoren wkrotce fam te truduość miał był ułatwić. Jakoż 
dnia jednego gdy Spowiednik idąc przez Rzym, zdybał fię 
znamienionym Kawalerem , przefirzeg! go aby poprzeftał 
pifania fwoich liftow , ani wdawał fię w rzecz tak niebefpie- 
czną, z krzywdą Bofką nie małą , odbieraiac naznaczona BO- 
GU Oblubienice , ile gdy w krotce miał był ftanąć przed Try- 
bunałem BOGA, y zżycia fwoiego oddać $cilly rachunek. 
Pokłoniwłzy fie pókornie Spowiednikowi Kawaler, uważa- 
iac owa fobie powiedziane, odmienił foy umyll, y wkrot- 
ce zachorowawízy , z tym fie światem pożegnał. W kilka 
dni po śmierciiego będąc Panna na Modlitw w Kościele; na 
Chorze Zakonnym , ufłyfzała; że ią ktoś za fuknie pociagna- 
wfzy wołał, aby fzła na doł do forty; miarkuiac zaś Panną 
że iuż była noc, y nikogo o tych czafach nie przypufzcza- 
no do forty, z mieyfca fwego nie rufzyła fię. Zaczymepo- 
wtornie moćniey pociagniona. za fuknie , yrażmieyfzy głos 
1ftyfzała < aby co prędzey (zia do forty, y w ten czas nie ti- 
fzyła fię , lecz trzeci raz gdy mocno fzarpniona była, y ufty- 
fzała żeby bez żadney. odwłodi pofzła do forty ; WE 

> obie 
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: fobie świece, gdy do zwyczayney izby wefzła przy 
T forcie na rozmowe, obaczyła iaka$ Ofobę: Płafzczem czar- 
" nym okrytą, przechadzaiącą fię po izbie, y niby tefkliwie 
S  czekaiaca rozmowy. Ktora odrzuciwfzy Płafcz, rzekła do 
1 Panny, ieżeli mnie znafz? Odpowiedziała : znam bardzo 
y dobrze, ktoremu przypatrniąc fie poftrzegła , że miał na fzyi 


łańcuch ognifty , y na ręku ognifte mankiety. Zaczym u- 
d marty. Pro$ za mnie BOGA. Co wyrzekłfzy zniknął, daiac 
7 jey przez to wiadomość, że w Czyfcu ponofił karanie. 
idi Jacobus Maffi appar. ultima. i 


k | * 2. 


: 

s y Oku 1619. Dziecie iedne malenkie godnych Rodzicow, 
le iw wyfłane było do ogrodu za Miaftem będącego, dla fwo- 
hi jey rozrywki. Tam przychodząc za fzła mu drogę kościfta 
ii Ofoba, iak Śmierć maluią. Przeftrafzone tym widzeniem 
Q: dziecie, uciekając po murze nifkim fpadio, y od fug zanie- 
ry. fione było do domu. _Spytanć o przyczynie przeftrafzenia 5 
ck, o wfzyftkim powiedziało ; gdy powtore w kilka- czafow do 


tegoż famegó Ogrodu, toż dziecie wyfłane było, podobnie 
taż fama Ofoba ktofa y przed tym zaftąpiła mu drogę wo- 
laiac y ięcząc, ach ach iak wielką meke cierpie, Od wielkiey ~ 
boiaźni dziecie,prawie umarle , gdy zaniefiono do domu, y 
otrzyźwiono, nauczono go, aby ieżeliby fię kiedy taka O- 
foba pokazała, żeby przeżegnawfzy fie Krzyżem Swietym 
jmieniem Bofkim fpytało fie ktoby był? iakoz dnia 8. gdy 
dziecie po nad rzekę chodziło, 4 taż Ofoba. trzeci raz ftane 
ła przed-nim, dziecie przeżegnawfzy fie nauczone przed 
tym od Kapłana, Jmieniem Bofkim fpytato fie, kto iefte$ , 
y czego odemnie chcefz, ieżeli iefteś duch zły, idź precz 
na mieyfce twego potempienia, ieżeli zaś dobry, za co mi 
A | nie daiefz pokoiu? Na te flowa umarły ciężko weftchnawízy 
Izecze: 


351 OCZYSCU ROZDZIAL X. 
rzecze: Telem dufża z Cey[ta duch dobry, y z mitofferduia |30- 
Jkiego na mieyfcu zbawienia znaydnie fe. Jeflem dufza twoiego 
Dziada, idź tedy do moiego Syna A twaiege Oyca, aby za mnie 
Mf&e Święte kazał odprawiać , bo inaczey nie mogę bydź wybawio- 
ny; będę wdzienczen za to y iemu y tobie.  Odpowiedziało 
dziecie; za co mnie à nie komu innemu daiefz fie wi- 
dzieć? Odpowiedziała dufża: iż taka 4 nie innA ieft 
wola Bofka; y to wyrzekłfzy znikneła. Po odpra- . * 
wionych wielu Mfzach Swietych, gdy wiecey 
ta Ofoba nie pokazywała fie. dziecieciu , znak 
był, Ze iuż wybawiona zoftała od fwego 
zatrzymania. Jacobus Mafi appar. 150. 
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Liczba znaczy. Karte: 


A. 
-Bimelech daiac Chleb Dawidowi; czyni Ofiarę Bogu. 123. 
V [ XAerius pierwfzyHeretyk;ktory nieprzyznawał czyfca. 183. 
Aniolow ftworzenie y upadek wfpomina Pifmo. 7. Anio- 
łowie SS. Oycow w Otchlaniach ciefżyli. 28. Anioło- 
wie po fkoficzoney Mfży $.idą do Bram Czyfcwych. 56. 
Annon Bifkup dla gniewu, nie ieft przypufzczony do to- 


- warzyftwa Swietch. 30. 

Aleyda męki Piekielne cierpi, za nawrocenie grzefzni- 
kow ,á Czyfcowe za wybawienie dufz z Czyfca. 264. 

Argument S. Auguftyna o Czyfcu. Ę, 


Baldvinus świętobliwy Bifkup dla czego w'Czyfcu. * 98. 
Baranka W ielkonoenego iedzenie. 91. 
"Bernard S, że niezmowił 7. Palmow za dufze fwoiey 
Matki sapomniany 272. wybawia dufze Zakonnika. 100. 
Bertranaus.y Benedictus, fprzeczaią fie, za kogo fie bar- 
dziey modlić, czyli za grzefznych Zyiacych, czyli za 


umarłych. : 24. 
BOG przyimuie częftokroć dobre chęci za fkutek. 130. 
Bogacz dla czego niewiele ma pieniędzy. —. 132. 
Bladzacego w lefie, dufza wyprowadza. 213. 
Bulla Sabbatina. 228. 

C. 
Ciała ludzi grzefznych ktorych ziemia żywo pozarla, 
ieżeli z dufzami ich fà wtrącone do Piekła. BŁ, 
Chrze$cian złe życie, od niewiernych zganione. A 27. 


Chryftus Zbawiciel modlił fię za dufze Czyfcowe. 188, 
' Conradus 


dufże. 


drapać. 


tal. 


dzacym. 


Czarci Zala fie na Zakonnikow ratu 

Czart przefzkadza ratowaniu dufzy. 

Czas krotki w Czyfcu, zdaie fie bardzo długim. 

Czyścieć co left. 2. gdzie. 94 iakdługo ma-trwać. 84. od 
ległość iego od nas, przez figure pokazuiefie 96. Na 
tym świecie „oprocz pofpolitego {wego mieyfca bydź 
może 87. Czyścieć w łaźni dufza odprawuie, 


- — 


REJESTR 


D. 


x Dritelmus widzi karania dufz. 
Drzewa Rayfkiego włafność w Kommunij. 
Dufza ludzka co ieft. 232. Jey nieśmiertelność pokazuie 
fie 285. ley piękność. 
Dufze Czyfcowe fa członkami Kościoła 8. 
Dufzy rózwefelenie w Czyfcu, zurodzenia dziecięcia. . 45. 
Duíza bardziey ż Bogiem ieft złączona, niżeli członki 
ciała ludzkiego-miedży foba. 
Dufze Czyfcowe maia fwoie pociechy 220. modlą fię za 
fwoich Dobrodzieiow. 223. odpowiadaia przecho- 


Dufże Zakonnikow zmarłych żalą fie. 


zma 


iących dufze. 


e, iak BOG fürowo ka- 


~ . Conradus de Offida , zmowiwfzy fto Pacierzy wybawia 


172. 


Czart po ftupie ogniftym, z ziemi do Nieba odważa fie 


116. 
237. 
280, 
I6. 316. 


Dagobertus Krol Francufki, od czartow przez SS. Pa- 

tronow wybawiony. à 
Diakofiftwa zbytecznie pragnąc pokutuie. 
Dobroć Bofka wielka ku nam. 
Doktor Medycyny, za ulugi Klafztorne folge w Me- 

kach Czyfcowych codziennie ma. 
Dofyćuczynienie woli umieraiącego ieft ratunkiem dufzy. 13. 
Drobne wyftempki na tym świeci 


248, 


207. 
2 


129. 


2/76. 


Dufza 


439: SB 


M 
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: Dufza Samuela Proroka, prawdziwie pokazała fip Saulo- 
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"RZECZY 


Nl. c 25534 
Dwa tyfiące lat mak Czyfcowych, za 2. lecie wypełnia. 210. 
Dziecie na grobie Matki modląc fię wybawia ią. SĄ TY 
Dziewięć fzelagow , że Dziecie nie zapłaciło, pokutuie 

„w Czyfcu. 181. 
Dzień zadufzny zkąd wziął fwóy początek. 69. 


Efter Krolowa co czyni, dla-wybawienia fwego ludu. 161. 
Exekutor teftamentu, bierze na fiebie ofobę umieraią- 


cego. XE 
Exekutorow złość cudem pokazana. BRZ 
Exekutorow czterech dufze; czart nabył za iednę. 23. 
Euzebiufz Xiąże Sardyńfki, ku fwoiey obronie ma 

W/oyfko Dufz. KZI. 
Expenfà na Chryftufowe potrzeby, były po iego $mier- 

ci à nie za życia, dla czego. 127. 


F. 


Francifzka Sioftra S. Wincentego z Czyfca wybawiona 27. 
Francifzki Karmelitanki, przez ubogiego profi o po- 
moc dufża. 129. Teyże pokazuie fig Kapłan, czte- 


rech Sędziow, Pifarz, y Lekarz. 142. 

: G : 
Genadiufzowi nieśmiertelność dufzy pokazana. 286. 
S. Gertruda, dufzę Zakonnicy ratuie. 4 
S. Grzegorz Papież za iałmużnę zoftaie Papieżem. 126. 


Grzech co ieft, 249. Grzech Śmiertelny lubo będzie 
odpufzczony co do winy, czeftokroć iefzcze ka- 
‘tanie zoftaiefię iego, na tym lub na tamtym $sviecie.. 2522 
NW w He- 


Eo ! REIESTR 


Krzywdy 


j HA f, : H. i 
TE Helego Kapłana Śmierć , dla czego tak nagła. 18. i 
uh ud Henricus Sufo, że nie odprawił Mfzy S. o Mece Pań- 
m fkiey za dufze, zawftydzony. E i. 
ji S. Hieronima włofiennica wfkrzefża trzech umarłych. — 34. I 
Fo Heretycy ktorzy nieprzyznawali Czyfca. 183. 
HAT Hermandus od 5. Gertrudy ratowany. 274. L 
diat - 
In . Jakob S. Apoftoł wybawia dufze z Czyfca. 236. | L 
i wi Jałmużna fpofob do ratowania dufz Czyfcowych. 132. L 
Hi A "s Jan'S. Ewangelifta , profi Matki Bofkiey za dufzą. ŻOR 
Mop Jan de Via pokazuiefie Nowicyufzowi. 144. 1 
P un Jozef Starozakonny Zbawiciela wyraża. 194. 
Jozef S. iak wielką ma chwałę w Niebie. 244. N 
Judafz Machabeyczyk, wiele pofłał frebra na Ofiary. 8. | 
Juftus Zakonnik z Czyfca wybawiony. 237. À 
! Jwo Zakonu Kaznodzieyfkiego , iak fig modli dla wy- TN 
bawienia dufzy. uo rM 
LIN Kaplani-naybardziey powinni ratować Czyfcowe dufze. 49. 
hil . Kaznodziei z Czyfca wybawionego chwała. 22x 
Br m Karania fzkody w Czyfcu. IIT. MN 
Ad NIP Karania zmyfłu. 147: A 
P tod Kommunia 5. Spofob do ratowania dufz. 88. 
Kommunie daie w zachwyceniu, S. Laurentius Juftinia- M 
nus. 90. b 
Kommunią w życiu rzadko przyimuiacy, przez Kom- | 
munią z Czyfca wybawiony. 97. M 
Kościołow nieufzanowanie w Chrze$cianach, dla Po- M 
gan zgorfzeniem. 166. N 
Kryftyna Swięta ratuie dufze Czyfcowe. 110. N 
Krew Jezufowa za dufze zmarlych ofiaruie, S. M. Ma- | M 
gdalena de Pazzis. 198. | : 


e 
4 
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RZECZY. 
Krzywdy darowanie nieprzyiaciołom , Spofob do rato: - 


wania dufz. 301. 
. L. 

Lew w Baranka odmieniony, wobiawieniu S. Jana dla . 

czego. i 268. 
Liturgie dawne SS. Apoftolow , Miały modlitwy za du- 

{ze zmarłych. 189. 
Lidwina Swięta Panna, dufze z Czyfca wybawia. 73» 
Ludgarda Swięta, wybawia dufze Opata. 74. 


Machabeyfkie Kfiegi fà Swiete, y za takie od Kościoła S. 

uznane. 9, 
M. Magdalenie de Pazzis nauka, o Kommunij. 94. Taż 

Swięta widzi w Czyfcu Zakonnikow dufze, y innych. 209. 
Manna figura Ciała Zbawicielowego. 89. 
MARYA Matka Bofka, ieft Matką wfzyftkich Zyiacych, 

y dufz Czyfcowych. 224. W pierwfzą Sobote wyba- 

wia dufze z Czyfca, ktore w życiu nofiły Szkaplerz 

Karmelitańfki. 229. W dzień Wigilij do Swiat fwo- 

ich, także zwykła wybawiać. 109, 
Maria Villani Męki Jezufowey zafługi ofiaruie za dufze. 200. 
Marcin Luter w początkach fwoich błędow przyznawał 


Czyściec. 184. 
Meczennikow SS. liczba. TEI 
Męki Czyfcowe przewyżízaią wfzyftkie męki tego świa- 

ta. Ir 
Mikołay Swięty z Tolentynu , ratuie dufże. 176. 
Miłofierdzie Bofkie, nie znofi fprawiedliwości. 157. 
Modlitwa Spofob do ratowania dufz. 159. 
Modlitwy nafze dla czego nie wyfłuchane. 168. 
Modlacego fie za umarłych umarli ratuią. 206. 
Monarchowie iak oftre czynili umartwienia. 270: 


Ma S.nicfkofüczony ma w fobie fzacunek. 5o. Dla 
Wwa dufz 


REIESTR 
dufz Czyfcowych wielką pomocą 54. gdy ieft krotka 


zganiona. N 61. 
Nabożeńftwo do Matki Befkiey , y Świętych Pańfkich 

ieft Spofob do ratowania dufz. 224. 
Nieba Empireyfkiego odległość iak wielka od ziemi. I16/ 
Niecierpliwość w Czyfcu ukarana. > 180. 
Niewiatty Chananeyfkiey proźba za Corką. 163. 
Obiad od Abbakuka dany Danielowi, znaczył Kommu- 

nią Swięta: 96. 
Obmawialący uma:łego, tegoż famego widzi. 204, 


Obrządki za umaiłych dawnieyfze iakie były, y tera- 
£nieyfze w Kościele Bożym iakiefą, y co wyrazaia. 321. 
Ogień Czyftowy iaki ieft w fobie, y iakim fpofobem 


dręczy dufze. 148. MIRS. 
Origene(à błąd, o karaniu dufz potempionych. 79. 
Otchłań SS. Oycow, y ich fprawy w Otchłani iakie ` 
były. — $1. 
Otchłań dzieci bez Chrztu S. umieraiących $4 
Panna wefeli fig Ze umiera. 119. 
Piekto w ktorym mieyfcu ziemi ftworzone y kiedy. 77. 
Jego wielkość. S9. 
Pifma ftarego Teftamemtu o Czyftu 7. Nowego Tefta- 
mentu. 40. 
Pifarz Mieyfkilat 108. w Czyfcu. 242. 


Poganie w fwoich błędach uznawali Czyściec 4. 191. 
Pokutę przeiąwfzy na fiebie za drugiego, że iey nie 


wypłat w Czyfcu IO, 
Pokutę do Sądnego dnia naznaczoną, nadzicia Bo- 
fkiey Łafki czyni letka. 104. 


Po dko- 


j, 
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Podkowy. ognifte trzyma w ręku, ktoren nie zapłacił 
za kowanie koni. 

Potomitwo liczne, liczney wyciąga jałmużny. 

Potempienie trzech Panow, za niefprawiedliwe na- 
bycie Zamku. 

Pożytki ludzkie z ratowania Dufz. 

Płaczem niepotrzebnym Matka, przydłuża Czyfca Sy- 
nowi. 

Pragnienie w Swiętych zyiacych widzenia BOGA. 


-Pragnienie w Dufzach Czyfcowych widzenia BOGA 


208. 
T33. 


"202, 


217. 


114. 
114. 


iak wielkie. tig: 
Przeklinania czartami iak fà niebefpieczne. 314. 
Przełożony „ że niewierzył o Dufzy profzącey ratunku, 
podobnie nie dano wiary, gdy on fam po Śmierci 
profit opomoqg: f : IOS. 
Plm Z głembokaści &'c. naboznie zmowiony iak wiele 
ważył. 170. 
R. 
Radziwił Kanclerz W.X.L. fwego Znaku Zołnierzy 
Z Czyfca wybawia. zn 
Ratować Dufze, iak iet rzecz dobra y pożyteczna, 214. 
Rembertus Szufragan Remeńfki 40. dni pości dla wyba- 
wybawienia dufzy iednego Kapłana. 263. 
Rękoyma Dufz za iednego Kapłana. $ 1S0. 
Resfa Matka umarłym Synom iaką ufługę czyni. 269. 
Requieftant in pace mowiącemu, Duíze odpowiadaia 
Amer: o 179. 
Rok Platona Filozofa iak wielki. 79. 
9. 
Samfon cudzym dobrem fwoy dług płaci. E 20, 
amu- 


REJESTR 
Samuclowa dufza, ieżeli fip prawdziwie pokazała 
Saulowi. ; 
Sancius Krol od Zony z Czyfca wybawiony. 
Sancius fuga podobnie od fwoiego Pana. 
Sąd partykularny każdego umieraiacego , kiedy. 
Sądy Bofkie fkryte y niedościgłe «8. lak fcifle, — . 
. Saul co lepfzego fobie bierże, A co gorfzego BOGU 
O+ daie, 
S. Seweryn Bifkup w rzece pokutuie. 
Sieftrzenicy fłuży Ciotka po Śmierci. 
Sieftrzeniec przyczyną że Bifkup pokutuie. 
Sioftra S. Malachiafza, przez niego z Czyfca wyba- 
wiona. : ; 
Skarb wielki znayduie, ktoren wfzyftkie pieniądze 
rozdał za dufze. 
Stworzenia pragną bydź na fwoim mieyfcu. 
Szkaplerz Karmelitańfki, 
qn 
Teobaldus Bifkup lodu fztukę mając, flyfzy z niego 
łos. 
S. Terefa widzi dufze z Czyfca idące do Nieba. 
Tondalus doznawfzy mak tamtego świata, widzi chwa- 
le Niebiefką. = 
Teftamentowi pretko zadofyc nieczyniąc fkarany 
U, 
Ubogim że za umarłych iałmużny nie dawał fkarany. 317. 
Uliffes iak pragnoł fwoiey Oyczyzny. 118. 
Umartwienia y dobre fprawy Chrześciańfkiego życia, 
ratuią dufze. : 261. 
Urfzula S. z Towarzyfzkami, uwalnia dufze Zakon- 
nicy z Czyfca. 236, 
Uftą- 


DZSZ 


zd 


Zydzi za umarłych fwoich modlą fie. 


| RZECZY. mik 
Uftompienie wlafnych zaffug fpotob do ratowaniadufz. 
V 


Wawrzyniec S. co tydzień dufzę iedne z Czyfca- 
wybawia. - | 

Wąż Moyżefzow znaczySakrament Ciała Jezufowego. 

Widzenie troiakiego Czyfca od Piotra Kluniaceń- - 
fkiego. 


/ S. Wincenty Ferreryufz, dufze fivoiey fioftry wybawia. 


Witolda Xiążęcia Litewfkiego, Thomas W'aldenfis 
do Wiary S. przyprowadziwízy Ochrzcił. 

Wyznanie wiary o Czyfcu. 

Zabawy SS. Oycow w Othłaniach. 

Zaboycy fwemu odpüfzczaiacy wine, przy Śmierci 
Zbawiony. 

Zaboycy fwego Syna odpufzczaiący Ociec , dufze 
Syna z Czyfca wybawia. 

Zadofyć nieczyniac Sieftrzeniec, woli {wego W'uia 

okutuie. 

bed dufz do Nieba idacych proceflyo. 

Zakonnika dufze na rożnie pieką. ; 

Zarżuty Heretykow przeciwko Czyfcowi, y odpowie- 
dzi na nich. 11. 47. 190. 257. 

Zallugi Męki y Smierci Zbawicielowey , od nas ofia- 
rowane Oycu Przedwiecznemu, ratuia dufze. 

Zbroie nofi na fobie Zakonnik po Śmierci dla czego. 
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